
1



2



■

•
v

.....

■ . • j
SPIS ZAWARTOŚCI 
TECZKI

• -

......................

5</ 0  ^ O l^ ę ltW  ■%> M  »<5 " o 4  %

I./l. Relacja u ^ . / t "  ^  ^

I./2. Dokumenty ( sensu stricto) dotyczące relatora k  ^ 5  & . /i - & ^

I./3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące relatora k / m A 5 . 4

II. Materiały uzupełniające relację h - B H  * . A - g k

III./l. Materiały dotyczące rodziny relatora

III./2. Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r. h .  4

• ■

3  A -'U

■

■'

: : .■ kir ■ f. -' 
■

■

■
'

III./3. Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji ( 1939-1945)1^.^^ S./l ~dX  I

III./4. Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945 —■

III./5. Inne ,<T

IV.

■

i . I ■
Korespondencja .1] l  W ^ ■■ HbR SB Ej H B B, ^  __ -

/ivy  r . n ^7 . a a  .
ij.& .M M ? . . ł i . rSćft !>1 p y j .. J  3  o , { h  

h .).. m Ł W r ...................K . , . ś . .......... .-5 . A  .r. i . .........

V. Nazwiskowe karty informacyjne h .  ,i <0 r
/7 V « '

VI. Fotografie O^oJj& As 4/ ' j' '•

-
• . -

.

-

I '?  'W.- ; -:f' % S :v l ■'/' ■■■' - ■/: : v''*: i  ' • 'S ->"
■ . . .

- .

3



4



5



6



7



8



9



10



11



12



13



14



15



16



17



18



19



20



21



22



23



24



25



26



27



28



29



30



31



32



33



34



35



36



37



38



39



40



41



cL w i 1 ^  ^ ĉ '"

Gustaw Ignacy Olszewski u r .d n .2 2 . X I . 1898r.w Czernikowie pow.Lipno, 

woj.Bydgoskie s. Edwarda i Leokadii z d .Cieszyńska, gimnazjum klaeye 

syczne, mianowany ppor.z rezerwy na podstawie cenzusa, przeszkolony 

trzy krotnie na ćwiczeniach rezerwy i raz na manewrach garnizonu »  

Toruńiihiego pod dowództwem Gen.Skierskiego, służba wojskowa w

3 p .a .c .  a po przejściu do rezerwy przydział do 8 Sztabu Wyszkolenia 

Artylerii w Toruniu.

W kampanii wrześniowej nie otrzymałem powołania pod broń, więc 

samodzielnie zorganizowałem oddział ochotników do walki z Niemcami. 

Tropiliśmy i likwidowaliśmy hittlerowców na terenie lasów Brzeźno, fiss 

Ossówke od Bobrownik pod Nieszawą, gdzie na polanach tych przestrze 

ni gęsto była osiedlana ludność pochodzenia niemieckiego. Dywersanci 

czynili szkody w pasie cofających się wojsk polskich, podpalili za

grody wiejskie czyniąc szkody i siejąc popłoch, oraz zabijali z zasa3» 

dzek żołnierzy polskich w szczególności maruderów. Po kilku dniach 

tych ugonów i zbliżeniu się dddziałów hitlerowskich zmuszony zostałem 

ten Oddział rozwiązać, a sam na rowerze przekroczyłem most we Włoc

ławku - myśląc-,że gdzieś uda mi się przylepić do akcji do jakieś 

formacji. Kiedy dobrnąłem do Sannik , Niemcy wkroczyli tam z czołgami 

i brali do niewoli naszych żołnierzy. . _

W październiku 1939r. zapoczątkowano w Toruniu organizowanie K .O .P .  

/Korpus Obrońców P o lsk i/,gdzie  bardzi ostrożnie zacząłem organizować 

na terenie poi*.Lipna, ałe w krótkim czasie Niemcy weszli na ślad, za

częły się dość liczebna aresztowania. To też natychmiast przerwałem 

dalsze organizowanie. W czasie kampanii cukrowniczej 1939r. przez 

znajomość dostałem się na wagowego kolejki wąskotorowej. Do tej pracy 

został również przyjęty ppor. Konstanty Jeżewski. Dogadaliśmy s i ę , '  

wiec mnie zaprzysiągł jako pierwszy, w lipnowskim organizowałem ZWz 

a po skontaktowaniu mnie z Inspektorem "Andrzejem" /Jó zef  Olszewski 

występował pod nazwiskiem Zdanowicz/ odtąd pełniłem funkcję Kmdta 

obfiodu Lipne, występując pod pseudonimem "Wojtek".

W styczniu 1941r. zostałem powołany przez Szefa Sztabu K .O ,  na stano

wisko szefa Łączności ICC I krypt, "Reic^ " .  Funkcję tę pełftiłe-ai- prze

jąłem od por.Henryka GrUsmachera ps.Michał i Marta 11 . Agend żadnych 

nie przejmowałem, ani sieci łączności, które musiałem zorganizować od 

początku w/g potrzeb organizacyjnych. Pozostawiono łączność między 

Inspektoratami.

W krótkim czasie zorganizowałem przerzut przez Wyszogród do Generalnego 

Gubernatorstwa i spowrotem, drugi zaś przez Kutno -Żychlin. Sam 

Szef Sztabu korzystał z tych przejść do Warszawy, i chwalił te prze

rzuty. Niezależnie od tego zorganizowałem łączność kurierską i to42



bezpośrednią Warszawa-Włocławek na punkt drogery jny , który obsługiwałE 

Helena • Orszt-Burdo p s .K a la " .  Druga linia prowadziła z Warszawy do 

Gdyni, skąd przez Bałtyk przerzucano oficerów lotnictwą. Tą l in ię , 

zdaje się w 1942 r.przejęła E .G .  AK. z ,7-wy.

I I I .  Sam cały czas pracy do W-wy nie jeździłem. Łączność z 7-wą i Pomorzen 

odbywała się normalnie dwa razy w tygodniu. Specjalny kurier, który 

pracował na kolei i piastował jakieś wyższe stanowisko, a polecony 

. r‘ lj V/ mi był przez ob.Wierzcholewskiego, do końca wojny był kurierem.

Po wojnie spotkałrm się z nim we Włocławku na ulicy ,ale  jego nazwiskc 

nie pamiętam.

IV . Było to dnia 2 2 . stycznia 1944r. Dwa dni przed tym byłem żegnany w

Bydgoszczy przez Szefa Sztabu i Szefa Wywiadu KO. D n .2 1 . I.44r .byłem  

na punktach kontaktowych w Toruniu,gdzie między innymi spotkałem się 

z Eingedeutschtowanym żołnierzem Wehrmachtu,który dostarczył mi 

zdięcia rozkazów, sfotografowanych przez niego w jedności wojskowej, 

odpowiadającej naszemu D .O .K .V I I I .  Tego człowieka osobiście zaprzy- 

sięgałem i otrzymywałem od-niego dużo materiałów, które przez Stani

sława były pokazywane K .G .  - Muszę nadmienić,że człon naszego Sztabi 

K .O . był skonsolidowany i żeśmy wspólnie sobie przy każdej sposob

ności pomagali.

Dnia 2 2 . I.44r.wyjechałem z Torunia do Czerniewic, a stamtąd do Kowale 

na punkt do pp.Polskich. - Tara wszystko było normalnie - nic nie 

wskazywało na to,że grozi jakieś niebezpieczeństwo. Mieszkanie było 

na piętrze. Pani Polska czuła się dość dobrze po urodzeniu przed dwo

ma i 2rx± tygodniami dziecka. Furmanka, jak zwykle była zamówiona do 

Kromszewic do p. Pałuckiego, którego stale jeden albo dwa razy odwie

dzałem każdego miesiąca, relacjonując, mu meldunki od Szefa Sztabu i 

odwrotnie, odbierając polecenia od pułkownika dla Szefa. - 

Po godzinie dwunastej do drzwi wejściowych domu rozległy się silne 

uderzenia i wystrzały. Od razu zrozumiałem, że to Gestapo, zabroniłen: 

otwierać. Natychmiast zacząłem &xł!x±ś palić i niszczyć wszelkie kon

takty,które posiadałem przy sobie i to wszystko co znajdowało się 

w domu i byłoby celem obciążającym. Niemcy wyłamali drzwi i wtargnę

li do mieszkania p .p .Polskich , aresztując ich oboje. Kiedy mnie zoba

czyli .natychmiast zaczęli mnie b ić , pytali kim jestem i co tu robię? 

Dowód mój był wypisany na nazwisko Stanisława Orłowskiego, ale mojego 

rodowego nazwiska nie znali p .p .P o lscy . Rozpoznał mnie jednak gesta

powiec Frank,który mnie widział na placu 14 p .p .  i to kilka razy kie 

dy zgłaszałem się do pułkownika Misiąga w sprawach P.W.Frank był ka

pralem 1 4 .p .p .  i ćwiczył swoją drużynę, a po zajęciu Włocławka odrazu 

zgłosił się do Gestapo i dużo krzywd wyrządził Polakom. Muszę nad

mienić, że moje nazwisko było zasypane od 1940r.najsampierw w Gestapo

-  V -
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Grudziądz, gdzie nawet wypuszczano dwóch lu d z i , którzy się zgodzili 

przyczynić się do pojmowania mnie , ale po wypuszczeniu uprzedzili 

mnie pośrednio o zamierzeniu Niemców, a sami wywędrowali do G .G .

Już poprzednio aresztowano, którzy znali mnie sprzed wojny, podczas 

bicia przyznali się , że ja ich zorganizowałem do konspiracji i to 

ułatwiło Frankowi moje rozpoznania. - Natychmiast skuto mnie, przymo

cowano łańcuchami do poręczy siedzenia samochodu, dwuoh Gestapowców 

pozostało dla dozoru Polskich, a mnie zawieziono do gestapo we Włocłew 

ku na operację i zeznaniu, a jeszcze tej sa ej nocy konfrontowano 

mnie z grupą aresztowanych we Włocławku, ale na szczęście hikt nie 

znał mojej funkcji organizacji lej - nawet Polscy, a ja sam postano

wiłem nie przyznawać się do niczego, odpowiadając, że przez głupotę 

kilku ludzi organizowałem i dzisiaj tego żałuję.

Ta noc była dla mnie koszmarem i sądziłem, że następnego dnia już nie 

doczekam. Bito mnie pałkami w pirrcjach po 30 - 40 razy, bito pięś

ciami, wybito mi cztery zęby i doprowadzono do stanu nieprzytomności, 

a pokój kaźni tak jakoś śmiesznie tańczył, tańczyli gestapowcy,

tańczył sufit i podłoga i najwięcej tańczyła moja głowa. Maligna, czy 

przedsionek wyzwolenia z życia . . .o pe racja  ta odbywała się w obec

ności współwięźniów, - byli tam :Zygmunt Lra łecki, Ludwik Orszt, Helena 

Orszt, Irena sprzyszyńska i jeszcze ktoś,którego nie pamiętam.

Nad ranem wriesiono mnie do celi - naturalnie skutego, dano mi 

kogoś, żeby mnie pilnował, abym nie popełnił samobójstwo.

Następnego dnia sprowadzono mnie do tej samej Esłi izby ,gdzie  zbadał 

mnie lekarz. Jego dotyk do zbitych miejsc był dla mnie balsamem.

Plecy jak galaretka, głowa w krwawych strupach, a samopoczucie - 

ofiarny kozioł. Pierwszego dnia mojej bytności w Gestapo podszedł 

ktoś do wizjera i zapytał czy w nocy to nnie bili,odpowiedziąłem,że 

trochę : - Ładnie trochę, to było 187 uderzeń, bośmy l ic z y l i .

I tak rozpoczęła się moja bytność w gościnnych progach ich zamczyska. 

Ciągłe zeznania i b ic ia , ale w mniejszych ilościach uderzeń, niespo

dzianki w ich zapytaniach, z których wywnioskowałem, że ktoś się zała

mał i sypnął. Starałem się przez kraty okienne wydawać dyspozycje, co d< 

do tych zeznań usiłując pokręcić uprzednie zeznania, groziłem nawet 

otruciem tych,co tego nie czynią, a w ostateczności kazałem wszystko 

na siebie zwalać.

Konfrontację miałem z ppor.Swięcickim /in ie  ia nie pamiętam/.Był on

or-endantem rejonu AK w pow. Włocławek. Przyjeżdżał on czasem na punkt

do Kowala do pp,Polskich,gdzie się z nim spotkałem. Gestapo zapytało

mnie, czy go znam,potwierdziłem to ,ale  powiedziałem,że szukałem nici

organizacyjnej, gdyż po ucieczce ppor.Seszelskiego z Kowala do G .G ,

nici te zostały przerwane, więc przypuszcza łem,że Świecki może .jg- '$|a 
wskazać,ale gdy on to usłyszał,to złapał czapkę i nwet bez po getbił.44



Druga konfrontacja to była z mjr.Sokołowskim,wyparłem się z nim wszel

kiej znajomości i że go tu poraź pierwszy w życiu widzę.

Podczas aresztowania Niemcy przy mnie żadnych dokumentów konspiracyj

nych nie znaleźli , wszystko zdążyłem zniszczyć.

Skład K . 0 . Pomorze znałem I/pułk  dypl.Pałubickiego Jana ?/ppułk. 

Chylińskiego - Jankowskiego 3 /  mjr.Józefa Gruss 4/pułk.2udolfa Ostry

ch uński eg o , jako drugiego IC0. 5 /In sp .Jó zef  Olszewski ps.Andrzej, 

pó:'nie j był komendantem T ^ ^ k r ę g u  Gdynia.* - Kpt Jan Kry siak- insp. 

Włocławka. Insp.por.Henryk Kopczyński ps.Suma - Inowrocław, Tyrżysk 

i Szubin. Inspektor - p s . "Wiesław” - nazwiska nie pamiętam, były 

współorganizator podokręgu Bydgoszcz - Gdańsk i inspektor Bydgoski - 

krypt. "Folwark".

komendantka 'ojsk.służby Kobiet Okręgu ps. "Z o f ia " .  - Znałem jeszcze 

więcej członków organizacyjnych, ale po tylu latach zatarli mi się 

w pamięci.

Podczas mojej pracy, ja vo szef V K 0 . ,  nigdy nikomu nie powiedziałem, 

że pełniłem tę funkcję. Z grupy aresztowanych nawet Polscy nie znali 

mojej funkcji. Wiedzieli tylko, że organizuję i koniec . . podczas 

pierwotnego śledztwa gestapo nie spotkałem się z tym zarzutem. 

Dopiero gdzieś pod koniec czerwca lub na początku lipca 1944r. w Gęsta 

po w Łodzi w czasie przeprowadzenia dalszego śledztwa zapytano mnie 

znagła, jakie miałem kontakty w łączności na Pomorzu. Zaskoczyło mnie 

to, ale spokojnie odpowiedziałem, że pierwszy raz słyszę bym pracował 

na tak wysokim stanowisku. Otrzymałem porcję bykowców , a przed wie

czorem włączono moje kajdanki do kuchenki elektrycznej - a wieczorem 

wszedł do mojej celi jeden z Gestapo i kazał mi się zbliżyć do drzwi 

Po jakichś dziesięciu minutach podprowadzono na wąski kurytarzyk jakie 

goś mężczynę dośc wysokiego w wieku przeszło czterdzieśtu lat , z dość 

du0ymi wąsarai o barwie czarnej i bujnej czuprynie, a gestapowiec z 

mojej cely kazał mi go rozpoznać,twierdząc że go znam.Te ;o człowieka w: 

widziałem naprawdę pierwszy raz w życiu.

Ostatni mój pseudonim, t . zw, służbowy był mi wiadomy przez slzefa Sztabu 

i Jozefa russa i dla .0 .  brzmiał "Gracjan". Ja jednak z ostrożności 

na terenie innego inspektoratu występowałem jaki "Stanisław Wroński", 

"Orłowski" i inne i dlatego nawet członkowie AK gubili się w tym, że 

naprawdę nie wiedział* jaką funkcję pełnię, co również przyczyniło 

się do tego, że Gestapo nie mogło dojść do wniosku,sądząc,że to kilku 

lu d z i • działało na terenie Pomorza.

uszę przypomnieć, że od chwili aresztowania przez kilka miesięcy nie 

rozkuwano mnie z kajdan, a tak zwaną "Gemuzą" z robakami, wlewano do 

spluwaczek, z którego musieliśmy bez łyżek spijać pożywienie. Moje 

ręce od kajdan były zupełnie zdrętwiałe, a rozkuwano i zdejnowano kaj-
45
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kajdanki jedynie wtedy, kiedy M l i .

Lluszę jednak wspomnieć o jednym gestapowcu, który mnie zaskoczył.

Było ich dwóch w mundurach gestapo i pełnili funkcję t . zw .profesor. 

Jeden z nich był prawdopodobnie Baltendeutscz, a drugi,którego nazy- 

waliśmy"szarą eminencją” , pochodził alho z Sudetów, albo nawet ze 

Śląska lub z Czech. Taki profos podczas swojej słfcżby musiał czekać 

na delikwenta, by go po dobrym masażu przez prowadzących śledztwo, 

wprowadzić do coli i zamknąć. Kilka razy był on świadkiem jak Gestaj 

powcy znęcali się nade mną i nie mogli ode mnie wycisnąć zeznań. 

Odprowadzając mnie pewnego dnia do celi Nr 7 , oznaczonej czerwonym 

krzyżem - powiedział :

-Daj ręka - odwróć ! i wysypał mi na dłoń garść tabaki do palenia, 

bibułki, zapałki i draskę - Ty jesteś fest chłop, ja cię wykąpię, 

tylko sza , bo nuiie by było tak - i po gardle swoim przejechał patee t. 

jakby do zarzynania. - I faktycznie na trzeci dzień t . j .  na trzecią 

noc otworzyły się drzwi celi i zbudził mnie, jak to się robiło na 

zeznania, zamknął celę i kazał iść za sobą. Okazało się ,ża  mnie wpro

wadził dp łazienki, rozkuł,pomógł mi się rozebrać, wykąpał, t j .  wyny3 

mnie, a zbite miejsca smarował jakąś maścią. W czasie tych czynności 

mówił do mnie jakąś gwarą, chwalił moją postawę, że nie wydaję nikogc 

i powiedział, że czym tylko będzie mógł, to będzie mi pomagał, I napi 

naprawdę od tego czasu kąpał nnie dwa razy w tygodniu i goił mi rany, 

otwierał rano kraty wejściowe na moje piętro, że z innych pięter mo

gli do r«gi£°?8a&ho dzić do wizjera i prędko zamienić choć kilka słów.

7 przeciwfeństwie do riefeo, drugi profos wymyślał mi od polskich świń 

i przedrzeźniał słowami " prezidentu".

Po okresie mój opiekun -nazwijmy go "Szary" uprzedził mnie , że za 

dwa dni zostanę wywieziony do Łodzi, i prosił mnie żebym pozostał 

takim samym, jakim byłem tutaj, że w ten sposób prędzej uratuję swoje 

życie, jak bym miał sypać, I faktycznie było to już chyba w drugiej 

połowie kwietnia,jak  zostałem przewieziony do Łodzi, nie wiedząc co 

się tam bęcz-ie ze rrą dziać i jaki nowym katuszom będę poddany. 

Nadmieniam, że jeszcze we Włocławku pokręciłem zeznaniami w ten spo&« 

sób, że skierowałem podejrzenia na Niemców osadzonych na majątkach i 

gospodarstwach, że nocami zjeżdżają się i odbywają zebrania przeciw 

hitlerowskie. Wskazałem okolice Płocka i Nieszawy, gdzie było dużo 

Niemców i gdzie dość silnie  działał "I ieez i Pług".

Niemcy zaczęli podobno inwigilować te tereny i podobno zdarzgły się 

zatrzymania do śledztwa. Gdy nas przewożono we Włocławku do k-dy 

estapo,która miała siedzibę niedaleko od dworca kolejowego, to sku- 

wano i nogi w kajdany i doczepiano do nich łańcuchy przeszło dwumetro 

wej długości i tak przechodziliśmy do samochodu, który czekał ha 

ulicy,a  wlokące się łańcuchy dzwoniły jak na alarm ostrzegawczy.46
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prowcck^cy nad gestapowce z bronią w ręku wołali : -No uciekaj do

Tisłytysynu , pokaż co umiesz, a my się zabawimy.- ?! ! " .

Przechodzący ulicą ludzie , uciekli co prędzej, a na ich obliczach ma

lował się przerażający strach.

Jeszcze większy strach opanował więźniów,kiedy otwierano cele, wywołu

jąc na zeznania. Każdy z wywoływanych ulegał jakiemuś lękowi, który moś 

że był gorszy od samego b ic ia . Odczuwało się ból na ciele już uprzednie 

zmasakrowanym i to właśnie było gorsze od samej rzeczywistości, a 

każde nowe uderzenie na ciało zgalaretowane było stokroć boleśniejsze 

od pierwszych uderzeń. 1"o c 3l i ode- ody, zdawało się że jest to tylko 

krew, która już w krotce ucieknie z żył.

Nic wirc dziwnego, że dużo U w iezio ny ch  załatało się będąc pod jakimś 

panicznym przerażeniem, mogli nawet być ludźmi Odważnymi i w zmaganiad 

bitewnych zasługujących na określlenie bohaterów, to jednak w takiej 

kaźni wyrafinowanych metod gestapo, robili się otumanowyni,bezwolnymi 

tchórzami i ci odpowiadali prawdę na wszelkie zapytania badających. 

Nigdy nie powinno się angażować do konspiracji ludzi schorowanych, sta

rych i słabych duchem i ciałem. Ludzie z konspiracji powinni być ideow

cami i zdecydowani na oddanie życie, a dzielnością ich najwyższe umiło

wanie Ojczyzny i patriotyzm.

V I I .  Śledztwo było prrwdopodobnie w zakresie ogólnego działania organiza

cyjnego i jak się zorientowałem, Gestapo musiało mieć materiał zbieran; 

chjiba od 1940 r.bo zapytywano o różne tereny Pomorza o działalność ludzi , 

którzy w lwiej części w 1944r już nie ż y l i , zapytywali podając nazwiska, 

czy znałem takich, podawano nawet funkcje ich , terenem zainteresowania

było Wybrzeże, Bydgoszcz, Grudziądz, Bory Tucholskie.

Nie wien, ale przypuszczam, że ^łówna siedziba Gestapo była w Gdańsku, 

a ponieważ było jednak dużo aresztowanych na Pomorzu, to placówki Gesti 

po były przeładowane pracą i prawdopodobnie aresztowanych w 1944r.prze

kazywano do Łodzi, ażeby przyspieszyć zakończenie dochodzeń. Wiem 

jeszcze, że dochpdzenia w Łodzi były przeprowadzane dużymi rejonami - 

na przykład Kalisz , który na początku stycznia 1945r. miał zakończone 

śledztwo, aresztowanych przekazano "Yolksgerichtóaiy wywieziono ich w 

Kaliskie , odczytano im wyrok i rozstrzelano.

Takiemu samemu losowi mieli być poddani aresztowani z Pomorza, a 

termin zawyrokowania miał się odbyć w m-cu lutym 1 9 45 r . ,le c z  już tej 

nowej zbrodni nie zdążyli wykonać, bo nastąpiło jeszcze w styczniu 

oswobodzenie.

Muszę nadmienić, że po przewiezieniu nie z Włocławka do Łodzi, 

byłem zakwaterowany w lo!ce4ach Gestapo w celi Nr 7 na 'nstadt a i tam 

siedziałem przez kilka miesięcy w odosobrieniu, byłem dość często prze 

prowadzany na zeznania do góry, nie pamiętam na I-sze czy dru

gie piętro. 47
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Zakres zeznań toczył się wokół kontaktów, które g e s ta p o w c y  

chcieli odemnie wydobyć. Zeznania moje były jednak zawsze te same : 

organizowałem ludzi na terenie Włocławka i to samorzutnie i oparłem 

się o ludzi, których aresztowano jeszcze przed moim zatrzymaniem-, a
/> W ł^ -  '" i  j

którzy znali sprzed wojny,-V Któregoś dnia, a było to albo w czerwcu 

lub lipcu 1944 r . ,  wezwano mnie w sprawie ppor. Swivc i6 :iego , ktprego 

starałem się wyratować we W łodaw ’ X  : za krzyczano na ni; , że ja wpro

wadzam w błąd Gestapo, że mają dowody, że na odprawie w e Włocławku 

był również Swięciński i że jestem kłamczuch. Domyśliłem się ,że  ktoś 

nowy został aresztowany i wsypał. Otrzymałem trochę szturchańców i ut 

uderzeń i pogróżek,że ciężko takiego oszustwa pożałuję.

Na drugi albo na trzeci dzień wezwano mnie znowu i krótkś a 

węzłowato oświadczono, że od dnia dzisiejszego - żebym zapoaniał jak 

się nazywałem, ale żebym sobie zapamiętał i to już do końca mojego 

życia, że nazywam się odtąd deusz Kubiak, że o śmierci mojej już 

jest powiadomiona moja rodzina, że moją. teczkę i drobiazgi odesłano 

rodzinie. Sądziłem, że naprawdę zbliża się koniec życia, że nie już 

wkrótce wykończą.

Do końca bytności w G-po nikogo nie ujawniłem i nie przyznałem się do 

mojej pracy konspiracyjnej.

V I I I .  Z mjr.Grussem nie byłem konfrontowany aui razu.Być może,że przy

czyną te.^o postępowania G-po było to ,że rozgłosili o mojej śmierci, 

lub przez to spodziewali się osiągnąć jakieś lepsze wyniki prowadzone

go śledztwa.

W międzyczasie potkałem się z zapytaniem, czy nie byłem w Sztabie i 

czv nie miałem kontaktów z łączności. Wyparłem się tego zarzutuflecz 

w czasie zeznań niejednokrotnie powracano do tego tematu.

Po jakimś czasie byłem zaskoczony nowym zarzutem, a mianowicie,że 

jestem komendantem wywiadu, że jestem podpułkownikiem - i że masa dużo 

ludzi na Pomorzu. Od tego czasu ws&elkie uprzednio czynione mi za

rzuty, jakby zupełnie nie istniały , zaczęto mnie męczyć pytaniami,po

wrócono do b ic ia , wezwano m<> przez nos wodę do-płuc, po której to 

czynności miałem torsje i nie mogłem nic jeść.

Zastanawiałem się , co spowodowało ten nowy zarzut i nowy system ba

dań i w żaden sposób nie mogłem znaleźć rozwiązania. Prawie każdego 

dnia byłem maltretowany i męczony pytaniami. ój system obronny pole

gał jedynie na zaprzeczeniach i kategorvcznym odrzucaniu oskarżeń.

Te wrześniu albś w październiku. 1944r. H-po zakwaterowało uie we wią- 

zieniu na ul. Storlinga. Od tego czasu bytowanie było lepsze- ale wa

ga moja ciągle spadała. Byłem w celi Nr 9 i tam spotkałem się z dwoma 

więźniami z Grudziądza, jeden z nich nazywał si§ Piątkowski, ale naz

wisko drugiego nie pamiętam. Było jeszcze w_tej celi czterech albo 

pięciu , ale także ich nazwiska nie pamiętam* 48



Kiedy mnie przewożono na StećYdingflp samochodem,który więźniovsie nazy

wali : "Suką” , to można było się trochę porozumiewać.Skorzystałern również 

ze stosobności i w "Suce" nawiązałem rozmowę z jedną więźniarką,która l 

była z więzienia kobiecego na ulicy Gdańskiej i zapytałem,czy ma kogoś

J z Pomorza - odpowiedziała, twierdząco i podała mi nazwisko p .P o lsk ie j .  

Przekazałem od siebie t .zn .o d  Stanisława",bo pod tym pseudonimem mnie 

znali ,że  jeszcze żyję i proszę wszystkie panie o wytrwanie.Niemcy rów

nież powiadomili naszą grupę aresztowanych o mojej śmierci.Powiadomiłen 

również ich,że jest Powstanie we Warszawie i że nasi b iją  Niemców dziel 

nie . 0 tym powstaniu dowiedziałem się będąc jeszcze na Anstadtu od 

oficerów naszych, którzy zostali przywiezieni do Łodzi . Porozumienie 

nasze na Anstadtu odbywało się za pomocą Mors*-'a od ściany do ściany 

wystukiwaniem. Tej wiadomości udzieliłem także więźniom ze Sterlinga,

Z naszej grupy aresztowanych w tym czasie we więzieniu znajdowali się : 

1 /  Zygmunt Marecki, 2 /  Ludwik Orszt, 3 /  Święcicki 4 /  jeden z Czerniewic

- nafewisko nie pamiętam, 5 /  prawdopodobnie mjr Florian Sokołowski,

6 /  Jan Kobyliński, 7 /  Józef Polski, 8 /  Suchorzewski - zmarł.We w ięzie

niu na Gdańskiej : l/Eugenia Polska p s . "Tota"-obecnie w Kanadzie,

2 /  Olga Lidka-01szewska p s ."L e n a " ,  3/Antonina Orszt- zginęła w Ravens 

brttck" - 4/Helena Orszt -Burdą - mieszka w Olsztynie, 5 /  Irena Spry - 

szyńska -mieszka w Warszawie, 6 /  Suchorzewska - zmarła w Łodzi.

! J . . .  symbolicznie zadwwoniły dzwony u cmentarnych bram,wieszcząc,że 

jeszcze kilka osób opuściło nasz glob, a ich cząstki astralni bytują w 

przestworzach. Ciała ich nie wiadomo, gdzie złożone zostały na wieczny 

sen - czy dół leśny, czy piece krematoryjne pochłonęły ciała i kości, 

czy zostały rzucone na śmietniki i tara zamieniły się w p r o c h . . .

W tym czasie buta "Panów Świata" zaczęła się kruszyć.Wiele pora

żek bitewnych " odwróti-- żelaznej armii, oswobodzenie części Polski, 

moc strat materialnych w sprzęcie militarnym - wszystko to przyczyniło 

się również do trochę lżejszego traktowania i nas więźniów. Niemcy da

wali więźniom krótkie ankiety w których były zapytania : czy poszlibyś

my do Polskiej armii przeciwko Wschodowi, bronić kraju przed komuniz

mem ?

Pod koniec 1944r. we Wigilię  wolno nam było śpiewać kolendy, to też 

wszystkie cele więzienia były pełne rzewnych , z uczuciem śpiewanych 

m e l o d i i . . . .  - a dnie i noce nieodwołalnie przybliżyły ogromną klęs

kę Niemców, Tylko w rzadkich przypadkach zabierano na przesłuchanie 

więźniów i o dziwo, prawie że wcale nie b i l i .

Nasze sienniki w dzień składaliśmy w rogu cely a wieczorami rozcięła

lismy je na podłodze. Po zgaszeniu światła caliśmy podziurawioną

bieliznę , bo tak, jak w moim przypadku, w b ieliźnie  którą miałem w dniu

aresztowania, w tej samej wróciłem do pieleszy domowych. Mówiąc żargo

nem żołnierskim "gacie" na pupie były zupełnie wydarte w nogawkach49
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nożna było wynaleźć Insekta*1,który podlegał egzekucji. A że nie mie

liśmy ani szubienic ani gilotyn delikwenta rozmiażdżano na paznokciach. 

Przy tej czynności zdawało się ,że w celi słycha ć było pękania tych 

kąśliwych insektów. Również w poślinionych palcach wałkowaliśmy do

kuczliwe pchły.

Zdaje s i ę , że było to dnia 1 7 .1 .1 9 4 5 r .  kiedy nagle zaczęto nas w ygarsiać 

na dziedziniec więzienny i zaczęto ustawiać celami. Pierwszy widok nasze 

oczy uderzyłp to, że jesteśmy ze wszystkich stron otoczeni gestapowcami, 

antresola gmachu więziennego były zatłoczone g-po, były karabiny maszyno 

we - skierowane na dziedziniec, a część gestapowców miała " "erkaemy". 

Przy narożnej trzyramiennej szubiennicy stanęła świta wyższych dowódców, 

a jeden z nich, zastępca jfcakdta więzienia o nazwisku francuskim - w.ydał 

rozkaz by więźniowie, posiadające ostre narzędzia wnieśli je na wskazane 

miejsce. Więźniów było około 800 ludzi i o dziwo w krotce urosła kupa 

tych narzędzi do wysokości ponad metrowej.Były tam nożykj,noże były 

trzonki wyostrzonych łyżek itp .

Drugą czynnością było wyczytywanie nazwisk,aby wystąpili z szeregów i 

zbliżyli się do szubienicy.Wywołanym Gestapo zdejmowało nakrycie głowy 

i przepasywali je białymi szmatkami, ustawiając w szeregu przy pomoś

cie szubienicy. Razem wywołano 17-u ludzi. Moje nadane mi nazwisko 

"Tadeusz Kubiak" było wywołane jako drigie. Jakiś dreszcz przeszył moje 

ciało, pomyślałem sobie,że to są już ostatnie momenty naszego życia. 

Świta Gestapowska zrczęła się naradzać i myślę, że zamierzeń niemieckich 

co do nas wszystkich z nich nikt odpowiedzialności aiie za skutki nie 

clicisł ; "-’j ć. T vlź już odbyła jeden z nalotów Armii Radzieckiej, a 

komendant więzienia Werner ze strachu nawiał, ratując się przed konse

kwencjami z tytułu swojej funkcji. Wszak podczas jego pracy na dziedziń

cu tego więzienia i na tej samej szubienicy pod którą stanęliśmy wielu 

ludzi odeszło w zaświaty.

Nasz szereg był ustawiony tyłem do szubienicy i wtedy właśnie zauwałeś-
Z

J  »y mjr Grussa, stojącego na dziedzińcu z jakąś grupą z krórejś cel.

Zrozumiałem wtedy skąd się wzięło w G-po oskarżenie mnie jako kierownika 

wywiadu na Pomorzu. Mjr Gruss dowiedział się jeszcze na wolności,że ja 

już nie żyję, ratując siebie oskarżył mnie o t o , wyjaśniając, że jestem 

ppułkownikiem i podał jakiś niby mój,pseudonim. Tego pseudonimu nie mo

gę sobie przypomnieć, ale Gestapo zmuszało mnie biciem, ażeby się na

reszcie do tego przyznał. Mjr Gruss musiał być aresztowany w czasie 

kilkumiesięcznym po moim aresztowaniu.

IX . Moja taktyka obronna była krótka,gdyż postanowiłem się do niczego nie 

przyznać, a wobec tego, że ludzie z organizacji nie byli wtajemniczani, jaką 

organizacja miała nazwę, więc nie mogli tego wydać w G-po. Ja że swej 

strony zeznałem, że przez głupotę samorzutnie zorganizowałem tych ludzi 

i tego się trzymałem. - Prawda, że już uprzednio, jeszcze przed moim50



aresztowaniem, ktoś wiedzą<c /  o mojej funkcji podał to w czasie jego 

zeznania w Grudziądzu. G-po Łódzkie miało to w swoich notatkach.

^ Ifieli także, że jakiś Wiśniewski był wypuszczony z więzienia w Grudzią

dzu, który obiecał Niemcom,że przyczyni się do schwytania mnie.

X .  Dowodów żadnych w czasie śledztwa w G-po nie widziałem. Męczono mnie 

tylko,bym wskazał gdzie były przechowywane papiery.Pytano mnie również 

czy znałem szyfry : Ja żadnych szyffrów KO nie znałem za wyjątkiem

j szyfru lokalnegof-do inspektprów. Szyfr ten o ile  pamiętam był liczbowy 

albo mieszany. Szef Sztabu miał kogoś w sztabie , który miał do czynienia 

z prac% papierkowni i mówił do mnie, że wystrzega się bardzo roboty 

papierkowej, która jest bardzo niebezpieczna, szczególnie na Pomorzu. 

Pamiętam, że raz albo dwa razy,kiedy byłwm u Szefa Sztabu w Mlewie,na 

jego prośbę, wobec tego, że umiałem pisać na maszynie, napisałem dwa 

rozkazy do inspektoratów, które Szef zabrał i powiedział,że da je komuś 

do zaszyfrowania.

X I .  G-po interesowało się bardzo całym Pomorzen, uważali, że Polacy na Pornos 

rzu,jako na rodzinnej ziemi niemieckiej byli napływowymi ludźmi po 

pierwszej wojnie światowej. Zabroniono mówić po polsku.

X I I .  Dzień 1 7 * 1 .45r .był jednak zaplanowany, jako dzień w którym miafto popeł

nić mord na więźniach ze Sterlinga. Jakiś Niemiec uprzedził funkcyj

nych z kuchni,żeby nie wychodzili na dziedziniec i żeby dobrze się

nanse Armii Radzieckiej i Niemcy o tym wiedziel „ 7 „ własneg

go. życia powstrzymał ich od dokonania tego planu.Nawet nas siedem

nastu stojących przed trzyramienną szubienicą bali się już dotknąć 

stryczkami. To też po swej naradzie a było to po północy - kazali nam e 

zdjąć białe przepaski i wracać do swoich cel.

Tego jednak dnia gmach więzienny na Ilad^śzczu wraz z przeszło 400 więź

niami został spalony. Uratowało się tam tylko jakoby trzech więźniów, 

którzy po wyzwoleniu opowiedzieli dokładnie o tej tragedii ..  

DEisill8 .I .45r . minął jednak naogół dość spokojnie.

Wieczorem dnia 1 9 .1 .4 5 r .  pootwierały się celŁ  i gestapowcy wrzaskliwie 

kazali pozabierać swoje drobiazgi i także koce i wypędzili nas na dzie

dziniec. Funkcyjni kuchenni zaczęli rzucaę w gromąy więźniów chleb. W 

pewnej chwili zastępca ^-unKita więzienia z podium szubienicy odezwał 

się po niemiecku- a tłumacz po polski tłumaczył :

-Więźniowie ! ! INadszedł czas że zmuszeni jesteśmy opuścić to miejsce. 

Wyruszymy więc za kilka chwil razem, udając się do Wrocławia/Breslau/ 

Będziemy szli zwartymi szeregami.Uprzedzam jednak,że jeśli  ktoś naru

szy dyscypliny i zrobi choć jeden kro#- opuszczając szeregi to natych

miast zostanie zastrzelony.

I brama więzienne została rozwarta, a my otoczeni gęstym kordonem 

"essesmanów" ruszyliśmy w nieznane. Wieczór był wietrzny i padał śnieg.

ukryli w zakamarkach kuchni. Drogi jednak był$° reko-
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Gestapowcy którzy znali lepiej niektórych więźniów,wręczyli im dla 

"rozgrzewki" swoje dość ciężkie w alizki. Niedożywieni i wycieńczeni 

więźniowie nie mogli sobie dać rady z tym przymusowym obciążeniem,to 

też niektórzy pozostawili na trasie te w alizki, nie dbając o to,co z n 

nimi się stanie.

Gdzieś w tyle kolumny od czasu do czasu rozległ się wystrzał.Czyżby 

dobijani nie mogących iść dalej więźniów ?Podobno tak. Z naszej celi 

dziewiątej, nie pamiętam jego nazwisko, był starszy człowiek bez nogi, 

na protezie, też osunął się na zie ię.Czyżby i jego spotkało nieszczęś 

cie? - Poza miastem dał się odczuć chłodny powiew wiatru, śnieg b ie 

l ił  trasę pochodu i zasypał oczy idących. Wielu z idących nakryło się 

kocami i chroniło głowy przed śniegiem. Pod Pabianicami zepchnięto 

nas z szosy na prawo, na tory kolejki wąskotorowej, gdzie było bardzo 

ciężko i trudno posuwać się naprzód. Szosa byłe zapełniona furmankami 

uciekających Nienców, a także szły kolumny Wehrmachtu.

Dochodząc do Pabianic musieliśmy się piąć w górę. Tą samą trasą,jak si 

się okazało później, godzinę wcześniej przeprowadzono więźniarki z 

więzienia z u l . Gdańskiej, które utorowały nam źjragę trochę przejście . 

Spad nasypu w stronę szosy musiał mieć za 4 0 ° ,  a sam nasyp do szosy 

napewno miał około 20 -tu metrów długości. Ja szedłem obok więźnia z 

Łodzi, który nazywał się Janiak i siedział ze: przynależność do lcomu- 

nizmu-P.P.R. Umówiliśmy się , że nie ma celu czekać na dalsze niespo

dzianki, przy nadarzającej się sposobności będziemy pryskać. Sposob

ność ta właśnie się zbliżyła , więc szybko wyskoczyliśmy z szeregów i 

biegiem do szo&y. Niemcy zaczęli strzelać, ale w górę, bo celując do 

nas musieliby razić kulami Niemców na szosie. Trafiliśmy na przejście 

przez szosę na maszerującą kompanię wojska, a żołnierze ci wcale nie 

zwracali uwagi na strzelających i krzyczących gestapowców. Myśmy spo

kojnie przeszli na drugą stronę szosy, przerzuciliśmy się na drugą str 

stronę parkanu trafiliśmy na schroń przeciwlotniczy i tam przeczekał* 

liśmy przeszło godzinę poczym ruszyliśmy do miasta. Zauważyliśmy, że 

patrole niemieckie podpalą  jakieś magazyny, czy też składnice, więc 

przed tymi pAtrolami chowaliśmy się we wnękach bram. Frzy sobie nie 

mieliśmy żadnych dokumentów, a jedynym dowodem pozostały przyszyte 

czerwone trójkąty z numerami. Dobrnęliśmy tak do peryferii.

W jednym z małych domków przez szparki zaciemnionych okień,zobaczyliś

my bardzo nikłe światło, w sieni zaś domu usłyszeliśmy rozmowę. Wtedy 

już upewniliśmy się , że mieszkali tam Polacy. - Weszliśmy do mieszka

nia i powiedzieliśmy, że jesteśmy uciekinierami transportu więziennego 

prosząc o pozwolenie pozostania w tym domu. Zostaliśmy tam około 4-ch 

dni, przeszliśmy trzykrotne bonbardowanie lotnictwa*/l£adziedkiego i 

wspólnie z nimi schodziliśmy do schronu. W tym czasie Niemcy podpalali 

obiekty w Pabianicach,które jednak były gaszone przez ludność. Po za-
52
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Po zajęciu Pabianic przez Armię ruszyliśmy z Janiakiem per pedes do Ł 

Łodzi i to w czasie nalotu niemieckiego, który był skoncentrowany.

W Łodzi zwróciliśmy się do władz Urzędu Bezpieczeństwa, skąd otrzyma

liśmy zaświadczenia, że byliśmy więźniami.W Łodzi spotkałem się z mjr 

J  Grussem i jeszcze z trzema ludźmi z Pomorza, jeden z nich był z Byd

goszczy i z nimi wracałem na piechotę do Włocławka. Na trasie specjal

nie wstępowaliśmy na punkty, gdzie nos częstowano pokarmem i przyjmo

wano serdecznie. Na jednym z punktów spotkaliśmy pierwszy raz Polskie

go oficera z Armii Polskiej,którv ze swoja kompanią był w akcji wyzwo- 

lehia tych terenów. Opowiadał nam po krotce o walkach,jakie żołniere 

polscy stoczyli na ziemiach nasiej Ojczyzny. ~ T tak to krótkimi eta

pami doszliśmy do Włocławka. Dla przejścia tylu kilometrów z wydarty

mi na wylot podzelówkami , marsz ten dał mi się we znaki, bo dostałem 

na stopach odgniotkfw, które przy każdym kroku na grudę sprawiały mi 

ból. Byłem również wycieńczony, bo po powrocie do domu ważyłem tylko 

51 kg na mój wzrost 176cm, ^o dużo za mało. Z mjr Grussem na temat 

jego aresztowania, nie pamiętam jaką datę mi podał, ale na pewno to 

było lutem 1944r. w kilka miesięcy po moim aresztowaniu. Powiedział 

mi tylko, że przy innymi spotkaniu się sprawy te omówimy. Pożegnaliśmy 

się więc we Włocławku i to było moje ostatnie widzenie się z nim, aż 

do tego czasu.

X I I I .  Z Włoołwka udałem się w lipnowskie, gdzie było moje osiedlenie. Na po

czątku 1940 r.rodzina moja została wysiedlona, a gospodarstwo zostało 

przekazane jakie uś Niemcowi, a później Polakowi,który miał poparcie 

od Niemców. Rodzina moja została wywieziona na Żuławy do robót rolnych 

Wysiedlenie to miało miejsce nocą. Ja wtedy również byłem w domu,lecz 

z kolegą który był u mnie nawialiśmy i od tego czasu nie miałem żad

nego kącika do swojej dyspozycji, za wyjątkiem więzienia we Włocławku 

i Łodzi t . j .  od 2 2 .1 .1 9 4 4 r .  aż do wyzwolenia. - Kiedy znalazłem się 

w domu, zastałem tam już siostrę Halinę,która pierwsza powróciła pod 

dach rodzinny .Zdumienie ,że żyję, wypytywania i rozmowy o doli i niedoli 

Gospodarstwo zrujnowane, budynki w opłakanym stanie, bo niekonserwo- 

wane, inwentarz prawie całkowicie wyplenionj'.

W marcu 1945r. powrócił brat Kazimierz z obozu w Stutthofie ,powrócił 

na kulach,po prawie czteroletniej tam bytności. Więc go osadziliśmy na 

ojcowiźnie, a ja w kwietniu 1945r. wyruszyłem z mgstr.Łyczko i im .. 

Sokołowskim- do Gdańska .Łyczko miał z grupy operacyjnej zezwolenie na 

zorganizowanie transportu. W dniu 12 kwietnia , jeszcze na gruzach tlą

cego się dworaa kolejowego w Gdańsku postawiliśmy swe stopy i założy

liśmy spółdzielnie pod nazwą "S-nia Przewozowo-Spedycyjny"która dość 

dobrze prosperuje do dnia dzisiejszego i jest wielomilionowej wartości. 

Ja po okresie prawie rocznym wycofałem się z tej pracy i objąłem stano

wisko kierownika umownych ubezpieczeń na powiat Gdański, a później za-53
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zaproponowano mi pracę w Zarządzie Portu Gdańsk-Gdynia. Kiedy porty 

te rozdzielono na własny rozrachunek, to mnie przydzielono do portu 

Gdynia.

Po otrzymaniu III-ciej grupy pracowników umysłowych zostałem kilka

krotnie wzywany na U .B .  Chodziło o to,że w życiorysie podałem, że

byłem członkiem A .K .  więc indagowano mnie, czy nie byłem w sztabie
w

i tu był prawdopodn£ donos o mojej funkcji konspira ej Nie przy

znałem się do tego, ale byłem tym podminowany, bo bałem się więzie

nia , więc zwolniłem się z Zarządu ,postarałem się o małe gospodarstw 

stwo w gminie Przywidz - i tam się przeniosłem. Prawda,że od tego 

czasu przestano mnie wzywać na U .B . ,  ale naterenie gminy prześlado

wano mnie terminami i karami terminowych odstaw młocki itp . - 

Po trzech latach męczarni oddałem to gospodarstwo na rzecz skarbu 

Państwa,ale wywiązałem się z podatków i wszelkich zobowiązań w 100% 

Po powrocie do Gdańska, kupiłem mieszkanie po moim przyjacielu inż. 

Orzga,który przechodził do Warszawy na nowe stanowisko w prefa

brykatach. Do kwaterunku złożyłem wszystkie potrzebne dokumenty i 

jeszcze przed wyjazdem Orzgów do W-y za ieszkaliśmy tam. Po kilku 

miesiącach zamieszkania kwaterunek wezwał mnie do opuszczenia tego 

lokalu i wyznaczył eksmisję. Lloje papiery z Kwaterunku gdzieś znikły 

i mnie z żoną wyeksmitowano. Jak się później okazało,jakaś urzęd

niczka wzięła łapówkę od jakiegoś starającego się o mieszkanie, a 

moje papiery odnaleziono gdzieś schowane w szafie z aktami.

Trzy lata byliśmy bez mieszkania i ażeby gdzie się przespać, to je ź 

dziliśmy po dwarcach. Po jakimś czasie przyjęliśmy z żoną pracę w 

kiosku "RuchuŚ i tam się spało. Na skutek skargi do prokuratora po 

trzech latach otrzymaliśmy mieszkanie w adaptacji, w którym mieszka

my nadal.

Łączność była zorganizowana dwutorowymi liniami, to jest lokalna - 

między obwodami i druga między inspektorami. Bezpośrednia K.G.-  

Gdynia,którą całkowicie 1942r przejęła Komenda Główna Linia ta pro

wadziła przez Bałtyk do Szwecji, gdzie również przerzucano ludzi , 

a szczególnie lotników.

Druga bezpośrednia linia to Włocławek - K .G .  W-wa. Tą linia przecho

dziły wszelkie rozkazy i inne zarządzenia, może nawet i pieniądze, 

które to paczuszki czy paczki były doręczane bezpośrednio przez 

innego łącznika do szefa sztabu. Linię tą sam zorganizowałem,anga

żując na kuriera stuprocentowego człowieka, który pracował w kolej

nictwie .Wielokrotnie byłem u niego w mieszkaniu i zaraz po wyzwole

niu 1945r. spotka łem się z nim we Włocławku. J'ówił mnie,że cały czas 

ojaupacji przetrwał szczęśliwie. Nie pamiętam ani jego nazwiska,ani 

pseudonimu.Gdybym był we Włocławku,to jestem pewny,żebym to ustalił .
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Kontakt dla niego do W-wy otrzymałem od szefa sztabu,który osobiście 

■nu wręczyłem, a dzisiaj tego nie pamiętam, czy to był adres zamiesz

kania, czy też jakiś sklep. Miałem zawsze jednak zwyczaj,że po wyko

rzystaniu kontaktów uiszczyłem je .

^/syły takie zorganizowane przerzuty przez W isłę ,jak  również przerzuty 

ludzi do G .G . Z przerzutych tych często korzystali szef sztabu,jak i 

szef wywiadu.

Najważniejszą czynnością było organizowanie łączności na użytek bieżą

cy,oraz przygotowanie łączności " ekstra "na wypadek ogłoszenia mobili

zacyjnego do powstania. Z taką ewentualnością liczyliśmy się bardzo, 

myląc się jednak bo byliśmy pewni, że jako piewrsi przybliżą się do 

nas z Zachodu. Organizowaliśmy również ekipy dla przyjęcia zrzutów 

broni i ludzi.

J XVI .  W toku śledztwa ani razu nśe byłem pytany o płk.Denhoffa ani znałem go 

zupełnie, ani nie zetknąłem się z nim w Łodzi.

XVII.Jako szef łączności w czasie przeszło trzyletniej mojej pracy w tej

funkcji otrzymałem od szefa sztabu trzy albo cztery razy do Kruszwicy, 

dokąd przyjeżdżało zawsze po dwóch oficerów na konsultację.Nie pamię- 

r tam dzisiaj czy byli każdorazowo ci sami. Więc wygląda na to,że K .O .

Poznań miał kontakty na nasz teren. 0 tym może wiedzieó tylko szef 

sztabu.

J X V III .m jr . dypl.Jerzego Kurpisza ps. "Ryś" nie znałem wcale,ani też nigdy o 

nim nie słyszeniem.

XIX . Pierwszego Kumdta mjr Ratajczaka wcale nie znałem, więc nic o mnie 

nie mogą powiedzieć tylko mus§|z 'Ł,że ktoś mnie poinformował,że z 

szefem sztabii wywodzili się z jednego ; I’ :u z Poznania.

V Drugim Kmd-tem był płk.Rudolf Ostryehański p s . "A u re liu sz " , ale krótko 

dowodził z terenu Pomorskiego, bo przeważnie był w Warszawie. Na terenie 

Pomorza chciał się formalnie legalizować,ale szef sztabu mu to odra

dził i moim zdaniem dobrze zrobił,bo to przedsięwzięcie napewno by się 

nie udało.

j  Komendanta "Aureliusza" poznałem na leśniczówce o nazwie Paliwodzina, 

pow.Rypin. Tam byłem wezwany na odprawę, która odbyła się w obecności 

pułkownika szefa sztabu i mojej. Odprawa ta trwała przeszło dwie godzin; 

Na odprawie tej były omówione sprawy organizacyjne, sytuacja wogóle, wy

tworzona na Pomorzu przez wroga, sprawy łączności i sprawozdania na - 

sze^ działalności.Szef Sztabu bardzo szczegółowo przedstax?ił i w a r u n 

ki naszej pracy,nie omijając prawdy o prześladowaniu Polaków, o publicz

nych rozstrzelaniach i wogóle o prześladowaniach,które zatruwały naszą 

n a dzie ję ..  - Kiedy Pułkownik zapytał mnie,przeglądając mapę, śledząc 

moje sprawozdania, jak przyjechałem tutaj. Odpowiedziałem ża na rowerze

i podałem mu trasę przejazdu naturalnie , że trasa ta była bardzo okrężna 

do Paliwodziny. To w K .O .  szef łączności tak jaździ?- zapytał.55
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-Tak - odpowiedziałem - gdy jest czas na to,to tak przejażdżam z 

miejsca na niejsce i dlatego wiem,jakie Niemcy poczynili wyrwy w 

naszyah rzeregach,bo przecież tu u nas są ciągłe aresztowania, wywózki 

do robót, nawet łapanki do Todt 'a ,  nad jezioro Pejpus i do Norwegii.

A to mam przygotowane na inny środek lokomłeji - i pokazałem im xa3£ 

sporządzony "Passierschein" na przejazd koleją z Włocławka do Golubia, 

Wypytywał mnie o punkty le g a l iza c j i , które sam zorganizowałem na tere

nie Pomorza, a w tym czasie dysponowałem czterema punktami.Pułkownik 

akceptował też projekt szefa ,że  mają sa w terenie go zastępować i 

zlecone przez niego sprawy załatwiać. - Wkrótce po tej *»odprawie E 

Komendant K .O .  "Aureliusz” został na przejściu  granicznym do Warszawy 

J  aresztowany i została jego funkcja rozszyfrowana. Był przywieziony 

do Torunia i osadzony we więzieniu . Szef Sztabu przez naszych ludzi 

dowiedział się o jego aresztowaniu i w związku z tym zarządził uszycie 

sześciu czy siedniu mundurów G-po,by odbić pułkownika z w ięzienia .

W tym to czasie byłem razem w Toruniu z szefem sztabu a odbicie komen

danta stało się nierealne,bo Gestapo wywiozło go do Stutthofu i tara 

przesiedział do końca wojny.

Płk.Ostrihański wydał mi się rozumnym ^,-cą i odważnym człowiekiem - 

Bardzo go żałowałem. - Nowym komendantem K .O . A .K .  Pomorze został 

J  dypl.płk. Jan Pałubieki, którego na zlecenia szefa sztabu przerzuciłem 

do Kowala pow.Włocławek i tam po dwutygodniowym pobycie otrzymał auten 

tyczne dokumenty na nazwisko Janusza Gradowski z zameldowaniem w urzę

dzie władz nie -ieckich "/StadtbehOrde/,gdzie  pracowała nasza łącznicz

ka Olga Lidka /obecnie Olszewska/ która prowadziła nasz punkt legali

zacyjny dla sztabu K . O . , zaś Eugenia Polska p s . "Totr"załatwiła za ła- 

pówkę "Arbeitsam t", przydział do procy w majątku rolnym Keeaszuwice, 

za Przedcz*%*»(kierownikiem tego majątku był nasz człowiek Z .W .Z .  

Stanisław Turno. Do tego majątku osobiście odwiozłem pułkownika i od 

tej pory dojeżdżałem do niego raz albo dwa razy w miesiącu zawożąc 'łte 

grzecznościowo meldunki. Trwało to do dnia mego aresztowania. Wiem, 

że płk. "Ęiorun" po moim aresztowaniu przebywał jeszcze przeszło trzy 

miesiące na tym majątku. Był bardzo pobożny,co zwróciło uwagę miejsco

wych ludzi,którzy byli przekonani, że jest on ukrywającym się księdzem

- Za mojej kadencji funkcyjnej uważałem pułkownika za tytularnego ko

mendanta Okręgu, bo właściwie wszelkie dowodzenie K .O .  spoczywało w 

rękach ppłk.Chylińskiego - Jankowskiego - pełn<sk jego nazwisko rodowe 

które mi sar- podał do wiadomości. Występował on pod ps."Kam ień""Rekin" 

"Wicher" i "Bolesław".Z  szefen sztabu współpracowaliśmy razem,prawie 

się nie rozstając przeszło trzy lata. Wobec tego,że byłem dość ruchli

wy , w razie najmniejszego zagrożenia umieszczałem szefa na kwaterach 

nowych,prawie że 100 :/o pewnych. Na niektórych z kwater byliśmy razem,
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skąd jeździłem do inspektora tów , doręcza jąc im za rządzenia, czy to ustne 

lab zaszyfrowane.

Okrślając czynności ezefa ,to w -.:oich oczach wyclądało,że od 1940 r . 

kiedy go poznałem, to na Pomorzu on jedynie był dowódcą i pod jego ko

mendą działalność konspiracyjna była prowadzona. -

Jak się dowiedziałem,po moim aresztowaniu płk.Pałubieki włączył się 

czynnie do dowodzenia,ale tego nie mogę potwierdzić.

M jr .Józef Gruss - p s . "Stanisław” był to człowiek bardzo spokojnego 

usposobienia,ale nadzwyczaj ruchliwy, dużo przebywał na terenie i 

y  prawdopodobnie on się przyczynił do zdobycia planów Małego i Dużego 

Dełtu, - - chodzi tu o pole linowe , które przekazałem G .K . a K .G . do 

A nglii . Pola te podobno zostały oczyszczone, ppor.A . Szulca nie pamię- 

^  tam wcale. Znałem dużo ludzi z pracy podziemnej,ale były to przelotne 

sylwetki, nazwiska, czy pseudonimy .

X X I . \J por.Henryka Grttzmachera p s . "Michał"znsłem bardzo dobrze, byliśmy na 

stopie przyjaźni.Przecież od niego w 1941r. przejąłem łączność tere

nową. lazem przewędrowaliśmy " per pedes" od Brodnicy,Wąbrzeźna, Rypina 

Lipno,Włocławek, Nieszawa, Inowrocław. Często spotkaliśmy się ze sobą.

J Miał on kuzynkę p .Zofię Ilasz we Włocławku, gdzie dość często korzysta

liśmy z jej uprzejmej grzeczności, Wiem,że był on brateakiem Senatora 

Guttcmachera spod Radziejowa, Był on dobrze wysportowany i silny . 

Pokazywał mi kiedy chwyty kowbojskie broni palnej - podziwiałem 

precyzję i szybkość. Dowiedziałem się po wyjściu z więzienia o jego 

dzielnej śmierci, ale * ic  konkretnego o tyr powiedzieć nie mogę, ale 

załączam list  p&łk ,Pałubickiego, który pisze o jego chwalebnej śmierci.
DO

List ten wykorzystaniu proszę mi zwrócić.

X X II .  W czasie śledztwa nie docierały do ^nie żadne grypsy z K .O .

O mojej postawie w śledztwie sami Niemcy wynosili z G-po,że jeszcze 

dotąd nie mieli takiego "polusa" itp .

X X II I .O  grożących niebezpieczeństwach ludzi nic nie wiedziałem i nikogo nie 

zasypałam, żadne nazwisko nie padło z moich ust, a nawet ratowałam w 

czasie śledztwa tych,którzy byli aresztowani z grupy włocławiaków.

^ Mjr.Florian  Sokołowski, ppor.Święcicki i in n i .

Znałem dużo punktów i ludzi i jak to się stało,że poczynając od płk. 

Pa lubińskiego, szefa sztabu, kurierów i łączników, przerzutów,kwatery 

inspektorów nikogo nie aresztowano, a wszyscy ci pracowali nadal aż 

do ryzwolenia byli na wolności. Mnie się posądza, jako tego co przy

czynił się do wydania archiwum K .O .  a ja naprawdę do dnia dzisiejszego 

nie wiem, gdzie było ono przechowywane. Po wyzwoleniu, a raczej po od

czytaniu wzmianki p.Ciechanowskiego o tym zarzucie zacząłem się dopy- 

j  tywać i oto dowiedziałem się ,że  p .Zofia  Dejewska z Miewa,która była 

aresztowana w czerwcu lub Jlipcu 1944r. powiedziała do więźniarek w
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w Łodzi z więzienia na Gdańskiej, że w jakiś czas po aresztowaniu 

jej męża przybyli Gestapowcy z jej mężem ż Torunia i zażądali wyda

nia jakiejś papierów, - wtedy mąż je j ,  naturalnie w kajdanach, 

powiedział : - Zosiu ! Daj te papiery, które były w maglu. /'/WA.

- Jakie papiery ? -odpowiedziała- przecież te papiery zostały już 

oddane G-po. Po twoim aresztowaniu,przyjechało dwuch Gestapowców, 

byli uzbrojeni i zabrali te papiery. 4*"^^'''^'*^

Prawdopodobnie te papiery były zakopane przez p.Dejewską,albo w 

drugiej relacji zabrało dwuch oficerów A . K . ,  jeszcze przed przy

jazdem prawdziwych gestapowców, a zaraz po aresztowaniu Dejewskiegi,

p . Dejewski już podobno nie żyje , a p,Dejewska jeszcze przed kilku 

latami zwracała się do mnie o zaświadczenie z pracy w A .K .

Nie wiem, czy tak bezapelacyjnie można Niemcowi wierzyć, tak 

J  jak uwierzył im p.Ciechanowski. Mając nawet przykład dotyczący mnie 

samego, bowiem Niemcy rozgłosili , że ja nie żyję i doprawdy nie 

wiem, w jakim celu to ro b ili ,a  ja od swojej śmierci żyję na tym 

padole już od tego czasu przeszło 30 la t /trzy d z ie śc i / .  Chyba,że 

ja naprawdę jestem we więziennym śnie i mi się tylko zdaje , że 

rozmawiam, piszę , czytam, jem, chodzę i ś p i ę . . . .

X X IV .\/ Sprawą por. Jasińskiego znam tylko z analizowania jej przez szefa 

sztabu i szefa wywiadu, któi-a to rozmowa była prowadzona w mojej 

obecności. Pamiętam, że to co zrobił w Gestapo, nigdy nie może być 

darowane, tak to zdefiniował szef sztabu.

Mam osłabiony wzrok, więc tych bezgrotów nic korektowałem.

Adres : Gustaw Olszewski 
80264 - G d .- rzeszc z  
u l . Grunwa 1 dzlca Nr 131 a m .6.

Łączę wyrazy głębokiego szacunku

i poważania

G.Ciszewski 
/- /  podpis
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Gustawa Olszewskiego zamieszkałego ostatnio w Gdańsku, zmarłego 

vf listopadzie 1977 r . , ps. "Gracjan" .

Olszewski był członkiem organizacji podziemnej najsamprzód 

Komendy Obrońców Polski, t . j .o d  października 1939 r . , a następnie 

Związku Walki Zbrojnej i  po unifikacji Armii Krajowej na Pomorzu 

kryptonim "R&ich Jako jeden z pierwszych organizował do akcji 

przeeiw agresji hitlerowskiej i działał na terenie powiatu lipno- 

wskiego jako komendant obwodu Lipno krypt. "Postój". Pomimo tropie

nia go przez Niemców - szpicli i gestapo, szczęśliwie omijał zasta

wione na niego sidła i przygotowywał niestrudzenie kadry do nowej 

walki z Niemcami. Na terenie występował pod pseudonimami "Wojtek" 

i"Bronicz" . Obwód Lipno wchodził w skład inspektoratu Włocławek 

krypt. "Wyciek" /powiaty garnizon Lipno, Włocławek i Nieszawa / ,  

a inspektorem był Olszewski ps . "Andeutj", podchorąży z powiatu 

Nieszawa, z którym aż do października 1942 r. "Wojtek/ był w kon

takcie konspiracyjnym.

G.Olszewski był jednym z pierwszych organizatorów biuletynu 

informacyjnego pod tytułem "Iskry ", a który był kolportowany 

na terenie obwodu w ilości 200 egzenplarzy, odbijanych na powiela

czu i wychodzicł pod egidą P .O .Z .  /Polska Organizacja Z^roljna /  

już pod koniec 1939 r.

Na terenie obwodu działały wszystkie komórki organizacyjne: 

sztab, wywiad, łączność}' propaganda i delegatura Rządu. "Andrzej "

był obecny na niektórych odprawach szefów obwodu i wyraził uznanie

dla formy tego impiłsu organizacyjnego.

Na początku listopada 1939 r. Komenda Główna wysłała na 

Pomorze majora Jót&fa Ratajczak ps. "Karolczak" jako Komendanta 

Okręgu i majpra Józefa Chylińskiego-Jankowskiego -ps."Bolesław" 

jako szefa sztabu OkRągu. W pąździem iku i  listopadzie 1940 r. 

nastąpiły prawdopodobnie przypadkowe aresztowania, które objęły 

działaczy K .O .P . Grunwaldu i Z .W .Z .

Pierwszy komendant Okręgu POmorze mjr.Ratajczak został 

aresztowany w Warszawie; torturowany nie wydał nikogo, lecz po 

wywiezieniu go do Oświęcimia tam go zamordowano.

W tym czasie szef sztabu i  zarazem zastępca komendanta 

Okręgu, występujący już pd ps. "Kamień i"Rekin" zgłosił się 

z Torunia do .Olszewskiego na punkt kontaktowy do Chełmicy i pole

cił zorganizować sobie przerzut do Warszawy. Olszewski zwrócił 

się w tej sprawie do Grefkowicz* Zygmunta , ps. "L is  H "Chudziński 

komendanta placówki Z .W .Z . na gminę Chalin. Grefkowicz udał się

do swej siostry - Bartczak Kazimiery, zam. w Płocku-Radziwie.
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Mąż jej, Stanisław, pracował w elektrowni w Łowiczu jako monter- 

elektryk. Dojeżdżał do pracy w każdy poniedziałek z kolegą swoim 

rowerem, a w soboty wracali do domu. Mieli przepustki graniczne 

wtedy jeszcze bez fotografii . Bartczak zgodził się przeprowadzić 

przez granicę przesłanego mu mężczyznę. Chyliński pojechał do 

Płocka furmanką konną, a z Płocka do Łowicza rowerem w kombinezonie 

i  z torbą monterską do Łowicza. Wttiech dniach był już w Warszawie, 

w Komendzie Głównej.

Po powrocie z Warszawy szef sztabu polecił Grefkowiczowi 

zmontowanie stałej l in i i  przerzutów przez teren powiatu płockiego 

do Generalnej Guberni, bez kontaktowania się z organizacją Z.W .Z . 

na terenie powiatu płockiego. Przez powiat płocki organizował 

przerzuty /furmanką lub rowerami/ co 10 -15 km. brat Grefkowicza- 

Jóief, ps. "Żegota" przy pomocy syna b. dyrektora Szkoły Rolniczej 

w Niegłosach - Mosakowskiego, który miał kolegów, b.absolwentów 

szkoły na terenie pwiatu. W ^szo g ro d zie  przewoznik przewoził 

łódką przesłane osoby na drugą strpnę Wisły, ukrywał w nadbrzeżnych 

krzakach wikliny, badał teren, a dalej szli do wskazanej wsi nadgra

nicznej w niedzielę, lub święta, razem z ludźmi, idącymi na nabo

żeństwo, by po skończonym nabożeństwie udać się w odwrotmy-^kierunku 

już na terenie G.G.

Szef sztabu wezwał Olszewskiego na punkt we Włocławku i  powie

rzył mu funkcję szefa łączności Okręgu z natychmiastowym objęciem 

tej czynności. Komendę obwodu Lipno Olszewski przekazał ppor.rez. 

Kopczyńskiemu .

Jako szef łączności Olszewski rozpoczął pracę od organizowania 

placówek, legalizowania i wyrabiania dokumentów, tworzenie punktów 

łączności i punktów kwaterowania. Jednym z bardzo udanych sakcesów 

było zorganizowanie łączności bezpośredniej z Włocławka do Warszawy 

i  spowro^em, tak, że dwa razy w tygodniu odchodziły do K.G . szyfro

wane raporty i meldunki a wracały tą drogą zarządzenia i rozkazy.

Na zlecenie szefa sztabu Olszewski zorganizował inspektorat 

Inowrocław z obwodami: Wyrzysk, Szubin oraz rejon Wąbrzeźno,

Rypin, Brodnica.

Pod koniec 1941 r. został miafaowany komendantem Okręgu 

PomorzemMam płk. Rudolf Ostrychański ps. "Aureliusz*1 . Zaraz po 

przybyciu z Warszawy płk. Aureliusz wezwał szefa sztabu i szefa 

łączności na odprawę, która odbyła się w leśniczówce w pow. Rypin,
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cztery kilometry za Dobrzyniem nad Drwęcą. Omawiano tam Sytuację 

polityczną , oraz warunki działalności konspiracyjnej. Szef sztabu 

zwrócił uwagę na to, aby nie stosować metod pracy, jakie się stosuje 

w G .G . , gdyż naleciałość Niemców na Pomorzu jast tak wielka, że 

trzeb# zachować wszelkie ostrożności, by nie zawalić tego , co zosta3 

ło zbudowane . W jakiś czas jednak po tej odprawie pułk. "Aureliusz” 

został aresztowany i przebywał przez krótki czas w więzieniu Toruńskj 

Szef sztabu z Olszewskim organibzowali oswobodzenie z więzienia , 

lecz zamiar ten spalił na panewce, ponieważ Niemcy pułkownika 

Ostrychadskiego wywieźli do Stutthofu, gdzie przebywał aż do zakoń

czenia okupacji.

Po aresztowaniu Ostrychańskiego obowiązki Komendanta Okręgu 

prze ją1 dypl. pułk. Jan Pałubicki ps. "Piorun", który na tym stanowisk* 

utrzymał się aż do wyzwolenia. Szef sztabu polecił Olszewskiemu 

zaopiekować się K .O . ulokować go w warunkach maksymalnego bezpieczeń

stwa . Toteż Olszewski przerzucił pułk. "Pioruna" z Bydgoszczy do 

Kowala, gdzie został zaopatrzony w dokumenty na nazwisko Gradowskiegc 

i formalnie przez Arbeitsamt zatrudniony w majątku za fchodczem 

/nazwy nie zapamiętano, ale było to u administratora majątku -Turno/. 

Dla ludzi tamtejszych puściliśmy famę, że jest to ukrywający sią 

ksiądz. Każdego miesiąca Olszewski dojeżdżał do pułkowanika ze 

sprawozdaniem i po rozkazy.

W międzyczasie zorganizował Olszewski punkt kwaterunkowy 

w Mlewie pow. Wębrzeźno, gdzie przez długi czas czynny był zgrupo- 

\pany sztab Okręgu , a więc ściśle : szef sztabu, szef wywiadu, szef 

łączności, ze stałym pr^aie kontaktem do pułk. Pałabuckiego i spowro- 

tem. Punkt ten był w gospodarwie rolnym u właścicieli DGjewskich, 

a tak zwana ścisła trójka mogła spokojnie pracować nad szyframi, 

tfrtóre rozchodziły się do inspektorów , obejmując wszystkie placówki 

Pomorza . Na punkcie tymjradioaparat, jak również maszyna do pisania 

i na wszelki wypadek wszyscy byli uzbrojeni w krótką broń palną .

Z szefem sztabu Olszewski prawie się nie rozstawał, odbywali 

Bazem wędrówki inspekcyjne po całym Pomorzu kolejami, rowerami, 

końmi i  pieszo. Było czasem trochę przygód podczas legitymowania 

pezez żandarmerię , ale kończyło się przeważnie pomyślnie, gdyż 

ich na dłużej nie zatrzymano .

Zastępcą Olszewskiego był por.rez.Hanryk Grttcwacher ps. 

"Michał" **M»atta" , syn senatora spod Radziejowa. . Był dzielny 

działacz konspiracyjny i  obowiązkowy.

61



Na początku 1942 r. Olszewski "Andeotj" został mianowany komendan

tem podokręgu Zachodniego, dokumenty otrzymał na nazwisko Zdanowic: 

Jan i został skierowany do Gdyni. Wtedy inspektorat Włocławek 

objął kapitan Krysiek , a delegatem Rządu został mjr. Florian 

Sokołowski. Natomiast inspektorem Inowrocławia mianowano por. 

Kopczyńskiego /pow. Inowrocław, Wyrzysk i  Szubin / .  U  tym czasie 

Olszewski występował pod pseudonimem "Gracjan", który to pseudonim 

został mu nadany przez szefa sztabu, a dokumenty legitymujące były 

na nazwisko na zmianę raz Stanisław Orłowski to znów Jan Wroński.

Na terenie Okręgu Olszewski zorganizował pięć punktów 

zaopatrywania członków sztabu w dokumenty, jeden z najlepszych 

był w Kowalu, drufei w Fabiankach, trzeci w Lipnie, czwarty w 

Osowce, piąty we Włocławku. We Włocławku znajdował się również 

konspiracyjny fotograf, który robił zdęcia wedłu wymogów h itle

rowskich. Był to kulawy mężczyzna syn jakiegoś profesora - nazwisk? 

nie zapamiętano.

Z .W .Z . w lutym 1942 r. zmienił nazwę na Armię Krajową. Na 

Pomorzu używano również nazwy "Polska Armia Krajowa” .

Olszewski unifikował na terenie Inspektoratów: Inowroeław, 

Włocławek i obwód Rypin, gdzie były dość liczne grupy wojskowe: 

Polska Organizacja Zbrojna , Polska Organizacja Wojskowa i różne 

drobne. Olszewski był w kontakcie z Andrzejem, z którym na zlece

nie komendanta Okręgu przygotowywał unifikację "Giijffa Pomorskiego". 

Jedno ze spotkań odbjto się w Przodkowie za Kartuzami z pułk. ks. 

Wryczą.

Ppor. Alojzy Bruski ps. "Grab" był komendantem oddziałów 

partyzanckich A .K . w Borach Tucholskich1!  występował pod krypt. 

"Świerki". Oddziały te nie były liczne, od 20 do 30 ludzi, ale 

uzbrojone i aktywne. Grab dość często przybywał na punkt K.0„

Bydgoszcz, lub Olszewski docierał na krótkie spotkanie do Dziemian 

lub do Lubań .

W lasach Starogardzkich, Kościerskich i  Chojnickich również 

operowały małe grupy partyzanckie, a były pod komendą, zdaje się 

kpt. Sza^etfskiego, który występował pod krypt ."Szyszki". Grupy te 

bojowe wywodziły się z Pomorskiego Gryfa lecz wchłonięto je do AK. 

Podczas czesania lasów przez Niemców stoczono zaciętą bitwę pod 

Lubianą ko£o Kościerzyny . Poległo tam kilku partyzantów, ale 

dowódca Uberfahlkomando przed swoimi ludźmi wyraził podziw dla 

bohaterstwa poległych.

Bitwa znów pod Koleczkowem pod komendą ppor.Liperta, bohatei 

sko stoczona z Niemcami, gdzie zgi&ęło kilkunastu ludzi, była przy

kładem dzielności żołnierskiej i zadanych strat Niemcom.
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Akcja dywersyjna w czerwcu 1942 r. na l in i i  kolejowej Chojnice- 

Tczew była zorganizowana przez ł<pt. Lesikowskiego ps. "Las" 

i  kpt. Szalewskiego ps. "Sobol". Miał to być zamach na przejeż

dżającego Hitlera z Berlina do Kętrzyna, więc dlatego zorganiowanc 

trzy grupy dywersyjne, które spowodowały wykolejenie trzech po

ciągów w pobliża, stacji Tytek, stacji Czarna Woda i stacji Kaliske 

Według informacji świadków zginęło około 300 Niemców, jadących 

na front gRBhgfe wschodni , oraz zniszczono duży sprzęt mmijmknumymm 

wojenny i amunicję w bardzo wysokich wartościach.

Olszewski wraz ze swoim pomocnikiem /Michał/ Grticmacherem 

unifikowali wszystkie organizacje na Pomorzu Północnym wraz z 

młodzieżowymi grupami, jak: Tajny Hufiec Harcerstwa Polskiego, 

a po śmierci kpt. "Andrzeja" , który został aresztowany przez 

gestapo i w czasie transportu zażył truciznę, gestapowcy po 

przewiezieniu go do Gestapo zmasakrowali konającego, tak, że 

pozostała tylko miazga ludzkiego ciała.

Na rozkaz pułk. Pałubickiego został zlikwidowany Słowikowski, 

występujący pod pseudonimem "Biały Grot" -konfident Gestapo.

We Włocławku i Inowrocławiu zlikwidowano pod dwóch konfiden

tów, wywodzących się z rodzin niemieckich, a bardzo szkodliwych 

dla Polaków. Zostali oni otruci po zapaleniu zatrutych papierosów. 

Akcję tą przygotował Olszewski, a wykonawczynią była Włocławianka 

ps. "L ila " , nazwiska której nie zapamiętano, była ona ekspedientką 

u jednego z tych Niemców w sklepie, przy u l. Kościuszki. Sklep 

ten był z galanterią żelazną.

Mjr. Józef Gruss p s ."Jó ze f ", szef wywiadu osiągnął duże 

sakcesyw swej trudnej pracy. Dużo cennych danych było przekazanych 

do Anglii . Był zwyczaj, że przy sposobności szefowie K .O . wspoma

gali się i pomagali sobie wzajemnie, tu w tym wypadku Olszewski 

miał wejście do O .K . V I II  w Toruniu i  stamtąd przez siebie zorgani

zowanego mundurowca Wehrmachtu otrzymywał telegrafowane rozkazy 

i ważniejsze dokumenty. Również Olszewski w Gdyni wszedł w kontakt 

z oficerem marynarki wojennej - aingedeutschem Sadowskim od któreg

otrzymywał plany pól minowych Małego i  Dużego Bałtyku. Plany te 
zostały przekazane do Anglii, a prawdopodobnie pola te przestały

istnieć .

Major Gruss w sprawie V-2 otrzymał meldunek od tak zw. małego 

majora , że na jednej z wysp Świnoujścia wyrabia się części do 

tych rakiet. Wiadomość ta została przesłana do Anglii, lecz podobno 

M e  uwierzono w prawdziwość tej relacji, lecz po otrzymaniu 

dokładnych opisów tych wyrobów Anglicy teren ten zbombardowali
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Olszewski był ruchliwy i aktywny. Szefem łączności był do dnia 

20 .1 .1944  r. t. j . do chwili aresztowania go przez Gestapo.

Wtedy jego zastępca por. "Harta" został mianowany szefem łączności, 

lecz pełnił tą funkcją tylko do lipca 1944 r. Zatrzymany przrz 

patrol żandarmerii we wsi Makowiec pow. Lipno z bronią w ręku.

Zginął w nierównej walce.

W Gestapo Olszewski był strasznie torturowany, lecz nip wyr>ał 

nikogo,, a Gestapowcy z Włocławka wynieśli wiadomość, że jeszczr 

takiego "presidenta" nie m ieli. 0 postawie Olszewskiego we Włocławku 

i Łodzi mogą udzieli informacjii: Helena O^szt - Olsztyn, Irrns 

Spryszyńska Warszawa, Olga Olszewska - Gdańsk i mjr.Florian Soko

łowski - Bydgoszcz.

W dniu 18 .01 .1 94 5  r. na dziedzińcu więzienia na ul.Sterlinpra 

w Łodzi Olszewski został wywołany w grupie 17 innych, zawiązano im 

białe chusteczki na czole i  ustawiono pod trzyramienną szubienica 

na ocfcach zebranych na tym dziedzińcu prawie 800 współwięźniów .

Pod szubienicą tą wywołani stali przeszło dwie godziny, a gruna 

gestapowców naradzała się co mają uczynić. Wszyscy więźniowie 

byli obstawieni karabinami maszynowymi i ręcznymi. Łódź w przeddzień 

była bombardowana przez samoloty Armii Radzieckiej. Komendant 

więzienia Werner uciekł i  dlatego gestapowcy zlękli się 0 własne 

życie , a więźniowie zostali uratowani od powieszenia. Na drufri 

dzień w nocy ruszyli transportem pieszym w kierunku na Pabianice

i dalej mieli dojść aż do Wrocławia. Jednak tej samej nocy Olszewski 

z komunistą Janiakiem uciekli z tego transportu.

Z rękpgLsu relacji Olszewskiego Gustawa przepisał:

/- / Z.Grefkowicz.
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Gustawa Olszewskiego zamieszkałego ostatnio w Gdańsku, zmarłego

V l i  stopadzie 1977 r . , ps. "Gracjan" .

Olszewski był członkiem organizacji podziemnej najsamprzód 

Komendy Obrońców tolsui, t , j .o d  października 1939 r ., s następnie 

Związku *<alki Zbrojnej i  po unifikacji Armii Krajowej na Pomorzu 

kryptonim "R M ch  11. Jako jeden z pierwszych organizował do akcji 

przeeiw agresji hitlerowskiej i  działał na terenie ^ov;i- tu lipno- 

wskiego jako komendant obwodu L i  ono krypt, "Po stó j", Pomimo tropie

ni' go przez Kiemców - szpicli i  gestapo, szczęśliwie omijał zasta

wione na niego sidłn i  przygetowywał niestrudzenie kadry do nowej 

walki z kiemcarai, wa terenie występował pod p seudoni^fcu-i MWojtek” 

i"B roiicz" , Obwód Lipno wchodził w skład inspektoratu Włocławek 

krypt, "Wyciek" /powiaty g^rriizon Lipno, Włocławek i  r.ieszcwa / ,  

a inspektorem był Olszewski ps , "Andtffcj", podchorąży z , oi.ir tu 

Lieszawa, z którym aż do października 1942 r, "t-o^tek/ był w kon- 

t a.i x i  e kossp i  racy jnym,

J.Olszewski był jednym z pierwszych organizatorów biuletynu 

informacyjnego pod tytułem "Iskry0, a który by a kolportowany 

na terenie obwodu w ilości 200 egzenplorzy, odbijanych na powiela

czu i tychadzifcł ?od erldą P ,0 ,Z ,  /Polska Organizacja Z^roljne /  

już pod koniec 1939 r.

la  tereiJLe obwodu działały wszystkie komór iii organizacyjne: 

sztab, wywiad, łączność? propaganda i  d  legaturę Rządu."Andrzej "

był obecny na niektórych odprawach szefów obwodu i wyraził uznanie

dla formy tego inpitlsu organizacyjnego.

La początku listopada 1939 r. komenda Główna wysłała na 

Pomorze majora Józefę Ratajczak ps, "Karolezali" jako Komendanta 

Okręgu i  majpra Józefa Chylińskiego^anko..ski eg© -ps,"Bolesław” 

jako szefa sztabu OkRt^gu. październiku i  listopadzie 1940 r. 

nastąpiły prawdopodobnie przypadkowe aresztowania, które objęły 

działaczy k .0 .P ,  Grunwaldu i  Z .J .Z .

Pierwszy komendant Okręgu POnorze mjr,Ratajczak został 

aresztowany w Warszawie; torturowany nie wydał nikogo, lecz  po 

wywiezieniu go do Oświęcimia tan go zamordowano,

W tym czasie szef sztabu i  zarazem zastępca komendanta 

Okręgu* występując^ już pu ps, ?ka*^.e.i i*! Rekin-* zgłosił się 1 •> 

z i orania do Olszewskiego na punkt kontaktowy do Chełmicy i  pole

cił zorganizować sobie przerzut do Warszawy, Olszewski zwrócił 

się w tej a-;rewie do Grefkowiczg Zygmunta , ps . -"Lis " nChudzinskl’ 

komendanta placówki Z ,W .Z , na gminę Chalin. Grcfkowicz udał się

do swej siostry - Bartczak Kazimiery, zam. w Płocku-Radziwie.
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Mąż jej, Stanisław, pracował w elektrowni w Łowiczu jako nonter- 

elektryk. Dojeżdżał do pracy w każdy poniedziałek z kolegą swoim 

rowerem, a w soboty wracali do doi u. M ieli przepustki graniczne

wtecy jeszcze bez fotogrrfji . Burtczeic zgodził sią przeprowadzić 

przez granicę przesłanego mu mężczyzną. Chyliński pojechał do 

Płocka furmanką kanną, a z Płocka dc łowicza rowerem w kombinezonie 

i  z torba i.ontcrzką do ..c-:;lcza. f fit.ch óriccfi by^ już w «*ur»>zawie, 

w Komendzie Głównej

Po powrocie z Warszawy szef sztabu polecił Grefkowiczowi 

zmontowanie stałej l in i i  przerzutów przez teren powiatu płockiego 

dc Generalnej Guberni, bez kontaktowania się z orgardzacją Z.». ,Z . 

na terenie ;o .latu płockiego. Przez powiat płocki organizował 

przerzuty /furmanką lub rowerami/ co 10 -15 kii, brat Grefkowiczr- 

Jófeef, ps . *2egoti’' przy poL-ocy s>na b. dyrektora Sz...oły Rolniczej 

w 1’ieglosacli - I-losakouskiegc, który r i u  -olejów, b.absolwentów 

szkoły na t e r b ie  .:i ;tu . ¥ Wyszogrodzie przewoznik przewoził 

łódka przesłane osoby na drugą stroną Wisły, ukrywał w nadbrzeżnych 

krzakach wikliny, badał teren, a dalej szli do wskazanej wsi nadgra

nicznej w riedzielą, lub świetr, razem z ludźmi, Idącymi no nabo

żeństwo, by po skończony nabożeństwie uoać sią w odwrotj&p*,’kierunku 

już na terenie C .G .

Szef sztabu wezwał Olszewskiego na punkt we Włocławku i  p w i e 

rzył mu funkcją szefa łączności Okręgu z natychmiastowym ob ją ciem 

tej czynności. Komendą obwodu Lipno Olszewski przekazał ppor.rez. 

Kopczyńskiemu •

J&ko szef łączności Olszewski rozpoczął pracą od organizowania 

placówek, legalizowania i  wyrabiania dokurntóv, k o r z e n ie  punktów 

łączności i  punktów ’cwaterov/ania. Jednym z bardzo udanych eul-cesói; 

było zorganizowanie łącz*, ci ci bezpośredniej z Włocławka do Warszawy 

i  soowrotem, tak, .e dwa razy w tygodniu odchodziły do K .G . szyfro

wane raporty i  meldunki a wracały tą drogą zarządzenia i  roEkaZy.

i;a zlecenie szefa- sztaou Olszewski zorganizował inąfktorat 

Inowrocław z obwodairis Wyrzysk, Szubin oraz rejon Wąbrzeźno,

Rypin, Srodiiica.

Pod koniec 1941 r* został mirhewany komendantem Okręgu 

PomorzeoSdBsi płk* Rudolf Ostrychaiski ps . "Aureliusz” • Zaraz po 

przybyciu z larszaw płk. ureliusz wezwał szefa sztabu i  szefa 

łączności na odprawą, która odbyła sią w leśniczówce w pow. Rypin,
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cztery kilometry za Doiarzyniem nad Drwęcą. Omawiano tam Sytuację 

polityczną , oraz warunki działalności konspirach jne j .  Szef sztabu 

zwrócił uwa,te na to. aby nic stosować raetod pracy, jakie się stosuj 

w G.G#, gdyz naleciałość Kiemeów na ^cnorzu rjast tak wiolka, że 

trzobg zachować wazelinie ostrożności, by n ie  zawalić tego , co zost

lo zbudcwone . Vi jariś czas jednak* po tej odęrKt-le pułk* "/.uroliusz 

zostać aresztowany i  p r z e b r a ł  przez krótki czas w więzieniu Toruńs 

Szef sztabu z Olszowskim organibzowali oswobodzenie z  więzienia , 

locz sranicr ton spalił ne panewce, porJ.ev.eż Mer.cy pułkownika 

Ostrychaóskiegc wywieźli dc Stuttłłofu, gdzie j rzebywał e£ do zakoń

czenia okupacji.

Po aresztowaniu Ostrych afts*tt.cgo obowiązki i-amend&nta Okręgu 

przc-^ą[ dypl. . r j t J a r .  Polubi cki p s ,"P io ru n ", ktery na tym stanowisl 

utrzymał sif aż do wyzwóleria. Szof sztabu pc£Ltci£ Olszcwskiesr 

zaopiekować się K.O* ulokować ;_;o w warunkach maksymalnego beziieczei 

stno. * i  też Olszewski! przerzucił pula. ^Pioruna" z Jydgoszczy do 

aaunls# gdzie sesta- zaopatrzony w dokwacnt-y na nazwisko Gradowskie{ 

i  formalnie. przez r ’>citsejrfc zatrue;J.oi:y v; a&Jiitku za 6hodczem 

/nazwy ric  zapamiętano, ale było to u administratora majątku -Tumo/ 

Dla ludzi tamtejszych puściliśmy lamę, że jest to ukrywający sią 

ksiądz# Ka&dtgo miesiąca Olszewski dojeżdżał do pułkowanika ze 

sprawozdaniem i  po rozkazy.

iv międzyczasie zorganizował Olszewski punkt kwaterunkowy 

w MleidLe po*?. I ^brzeżno, gdzie przez długi czas czynny był zgrupo

wany sztab Okręgu , a więc ściśle  : szef sztabu, szef wywiadu, szei 

: ącz*.caci, ze stałym pr*aie kontaktem do pułk.-Pałabucki ego i  spowre 

tern. Punki ten był w gospodarwie rolnymi u w łaścicieli Dojewakich, 

a tai: zwana ścisła trójlLa mogła spokojnie pracować nad szyfru .i,

Ifitóre rozchodziły się do 4&spektorów , obejmu;; zystkie placówiii
iii

Pomorza « fca punkcie t*;ryradioeparat, jak również maszyna do pisania  

i  na wszelki wypadek wszyscy byli uzbrojeni w krutl^ą broń polną .

Z szefem sztabu Olszewski orrwie się nie rozstawał, odbywali 

trzem wędrówM inspekcyjne po całym Pomorzu kolejami# rowerami, 

końmi i  pieszo. Było czasem trocnę przygód pocczas legitymowania 

piszcz żandarmerię , ale kończyło się przeważnie pomyślnie, gdyż 

ich na dłużej nic zatrzymano .

Następcą Olszewskiego był aor. rez.aanryk Grttcwacher ps. 

•Ł id iał" “i-nota" , syn senatora spod Radziejowa. . Był dzi?Iry  

działacz konspiracyjny i  obowiązkov;y.
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i-I a oczątku 194-2 r. Olszewski "Ar.cln;tj" został mianowary komendan

tem podokręgu Zachodniego, dokumenty otrzymał na nazwisko Zdenowic; 

Jan i został skiero^mny do Gdyni. Wtedy inspektorat Włocławek 

objął kapitan Krysi:;k a a dełegeterr Rządu zcęstał mjr. Florian 

Sokołowski. Retomiast inspektorem Inowrocławia mian owiano por.

1 crczydskiego /pcw , Inowrocław, Wyrzysk i Szubin / .  ł/ tym czasie 

Olszewski występował pod ' reudoninan "Gracjan", który to pseudonim 

został nw nadany przez szefa sztabu, a dokumenty legitymujące były 

na nazwisko na zmianę ras Stanisław Orłowski to znów Jan  Wroński.

i.a terenie Okręgu 01szev;qki zorganizował ',:;ięć punktów 

zaopatrywania człorków sztabu w dokumenty, jedon z na.jlepszycb 

był w Kowalu, drujęi w Frbienknehr trzeci w Lianie, czwarty w 

Gaówce, piąty we Włocławku. We Włocławku zna jdowcui sie ró\a«ież 

kons^irć cy jny fotograf, który robi! z d ę d c  wodłu wymogów hitie- 

rows I d i .  Był -to kulawy mężczyzna syn jakiegoś profesor.- - nazwiske 

nie zapamiętano,

Z , . «Z. v; lutym 1942 r . zrienił nazwę nu Arnię Krajowcu Ko. 

Pomorzu używano również nazwy "Polska Jsrtrit? Krajowa1* .

Olszewski unifikował na terenie Inspektoratów* Inowrocław, 

Włocławek i  obwód Rypin, gdzie były dość liczne grupy wojskowet 

Polska Organizacja Zbrojna , wolaka Organizacja Wojskowa i  różne 

drobne, d rze w sk i  był w k o n takcie  z Andrzejem, z Irtóryir. na zlece

nie komendanta Okręgu przygotowywał unifikacje "Gr^fa Pomorskiego". 

Jo-ino ze spotkań. oSojŁo się w Przodkowie za Kartas&ami z pułk. ks* 

Wryczą,

Ppor. Alojzy Bruski ps. "Grab" był komendantem oddziałów 

party zanckich .v*K* •** Bora cli Tucholskichji występował pod krypt. 

"Swiei*dL*. Oddziały te  r ie  były liczne, od PO do 30 ludzi, ale 

uzbrojone i  aktywno* Grab lość często przybywał ra punkt K.O*

Bydgoszcz, lub Olszewski docierał na iirót-iie spotkanie do Dziemian 

lub do Luba'* .

W lasach Starogardzkicźi* K<jścierskich i  Chojnickich również 

operowały małe grupy party zanekie, a były pod komendą* zdaje się 

L*jt. £zaxerskiego, który występował pod krypt* "S^y sz*ii*. Gru^y te 

bojowe wywodziły się z ^omorslilego Gryfa lecz wchłonięto je do AK. 

Podczas czesania lasów przez Fiemców stoczono zaciętą bitwę pod 

Lubianą ::o£o Kościerzyny . Poległo tom kilku partyzantów, ale 

dowódca Uberfahlkonando pr2ed swoimi ludźmi wyraził podziw dla 

bohaterstwa poległych.

Bitwa snów pod Kołeczkowym pod komendą ppor.Liperta, bohater 

sko stoczona z kiemcami, gdzie zgiłęło kilkunastu ludzi, była przy

kładom dzielności żołnierskiej i  zadanych strat 'Kłamcom* 68



ms
Akcja dywersyjna w caerwcu 1542 r. na l in i i  kolejowej Che jnice- 

Tczew byłe zerwanizowena przez kpt, Leslkowskiego ps. "Lec0 

i  i^ri., MZiIei^'dcg,o ps , R6©bołn , K iał  to być zacadi na rzejeż- 

dżające~o l;-itlerK 2 Berlina do Kętrzyna, więc dlatego zorganiowam 

trzy gn py  dywersyjne* które ą owofic-tfpły wykolejenie trzech po

ciągów w pobliżu stacji Tytek, stacji Czariiu woda i  stacji heliskc 

Według informacji i\dadkSw zginało około "00 kieacow, jadącymi 

nr front rodsek r  schodni , orrz zniszczono dały sprzęt mgsranBganm 

wojerry 1 exMnic;V- w bardzo ^-so;--ich wariościąch,

CliizewsUl wraz ze swoin pc*aGcniicieir; /t-Ucbcł/ Gitlcinackerec 

u n l f l k o w ź - i  w s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e  n a  Pcjsorzu Północnym i^raz z 

tóodstfeźowyal 3r.nar.ti.,, jeks Tajny Hufiec Harcerstwa irciic-lcjo, 

a ,0  śriorcl kot. R Andrzeja" , który został aresztowany przez 

gestapo 1 w czasie transportu zt^żył trucizn**, gestapowcy po 

. . ^ z e w i e z l c n i u '  £Q  d o  G ę s t a * . 0  z m a s a k r o w a l i ,  k o n a j ą c e ^ . , ,  t a k ,  ż o  

p o : i o s t f ? l a  t y ’ k c  l u d z k i e g o  c i s ł s #

Ka rozlias pułk, Pałublckiego został zlikwidowany Słowikowe':!, 

wyst^.ujący -od p s^udoni; .ou "Biały  Orot,s -kanfićfcnt Gestapo,

Wc tfłocłewku 1 Inowrocławiu Ełikwidowano pod dwóch i-onliden- 

t<5w, wywodzących s i .  z rodzin niemieckich, a bardzo ezi;o&.iwych 

dla łj o1 u.:ó v« Zostali o;J. otrąci po Zć^aleiilu zatrutych papierosóv;,

A kej',, tą przygotował Ols ze-., s..-i* & wykonawczynią była włocławianka 

£>s, "L i l a " , nazwiska której nie zspamięt-.no, była onr ei’-3p edifentke 

u  Jednego z tych i&eiaców w sklepie, przy u l , i-oś d a s z k u  Sldeo 

ten był z galanterią żelazną.

’ jr , Józef <irus3 ps. s,J5z?£<!, szef wywiadu osiągnął duże 

aikcec^f swej trudnej pracy. Duto cennyc" danych było przekazanyd 

60 ;m ^Łil « r>ył zr.-jyczaj, że pwsy &j osobno-ci szefowie 11, 0 . ws*>oi3f . 

gali n i<: i  porat^ l i  abole w zajem le , tu w tyc wypadku Olszewski 

fcLał wejście do 0, i, V I I I  w Toruniu i  stamtąd przez siebie zorssni- 

zowanego rxincluro*?ca Wehrmcirtu otrzy ywał tełe;p*Cifowane roziiazy 

i  ważniejsza dokumenty. kóws4.cż Olszewski u Guyni wszedł w kontakt 

a oficerem tarynerlJ. wojennej - eingedeutsc -lera Sadowskim od kfcórei

otr^i.*ywał plea^y pól :Jj&ot;jrdh hz&ago  i  Uatogo bakty.su, Plan;, te 
zostały przekazane do Ai^glii, & prawdopodobnie pola te przestały

istnieć •

Major 2 race w sprawie V-£ otrasyiiisi niołduneł; od tek zw. -isłego 

majora , że na jednej z v;ysp Świnoujścia wyrabia się części do 

tych rakiet. Wiadomość ta została przesiana do Anglii, lecz podobne 

M e  uwierzono w prawdziwość tej relacji, lecz po otrzymaniu 

dokładnych opisów tych wyrobów Anglicy teren ten zboobaraowałi ,
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Olszewski był ruchliwy i aktywny, bzefen łączności był do dni* 

2.0.1.1944 r. t. j. do chwili aresztowania go przez Gestapo.

Wtedy Jego zastępca por. "Karta" został mianowany szefem łączności 

lecz pełnił tą funkcję tylko do lipca 1944 r. Zatrzymany nr^r* 

patrol żandarmerii we wsi Makowiec pow. Lipno z bronią w roku.

Zginął w nierównej walce.

W Gestapo Olszewski był strasznie torturowany, lecz ni^ w' '->‘v 

nikogo, a Gestapowcy z Włocławka wynieśli wiadomość, że jes-r?* • 

takiego "presidenta" nie mieli. 0 postawie Olszewskiego we 

i Łodzi mogą udzieli informacjii: Helena 0»szt - Olsztyn, Ir^na 

Spryszyńska Warszawa, Olga Olszewska - Gdańsk i  mjr.Florian Pofco- 

łowski - Bydgoszcz.

W dniu 16.01.1945 r. na dziedzińcu więzienia na ul.Steri in^p 

v/ i^odzi Olszewski został wywołany w grupie 17 innych, zawiązano iw 

białe chusteczki na czole i ustawiono pod trzyramienną szubirnicf* 

na oc&ach zebranych na tym dziedzińcu prawie 800 współwięźniów . 

i  od szubienicą tą wywołani stali przeszło dwie godziny, a 

gestapowców naradzała się co mają uczynić. Wszyscy więźniowi* 

byli obstawieni karabinami maszynowymi i ręcznymi. Łódź w przeddzień 

była bombardowana przez samoloty Armii Radzieckiej. Komendant 

więzienia Werner uciekł i dlatego gestapowcy zlękli się o własne 

życie , a więźniowie zostali uratowani od dowieszenia. Na dru*i 

dzień w nocy ruszyli transportem pieszym w kierunku na Pabianicr 

i dalej micj-i dojść aż do Wrocławia. Jednak tej samej nocy OlsjcewsM 

z komunistą Janiakiem uciekli z tego transportu.

Z rękpisu relacji Olszewskiego Gustawa przepisał:

/-/ Z.Grefkowicz.
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MATERIAŁY G U S T A W A  O L S Z E W S K I E G O

W marcu 1944 roku KG zmierzała do zmiany na stanowisku komen

danta Pomorskiego Okręgu AK,W tym czasie płk.Pałubicki był 

księgowym w majątku rolnym w Kamaszewicach pow.Wocławek.G.Olsze 

wski składał mu dwa razy w miesiącu meldunki z pracy konspira

cyjnej ,

W 1939 roku G.Olszewski miał książeczkę oficerską ze stopniem 

ppor rez. z przydziałem do 8 sztabu Wyszkolenia Artylerii w 

Toruniu.Na terenie pow.Lipno pracował w P.W . i W.F najpierw z 

por.Lanieckim a później z kpt.J.Bartczakiem.Podczas kampanii

krowni Chełmica.Rodzina jego została wysiedlona z gospodarstwa 

rolnego w Jankowie pow.Lipno.Jako komendant Obwodu Lipno ZWZ 

wyjechał do Warszawyvgdzie zamieszkał przy ulicy Szkolnej. 

Przyjechała też na tę ulicę żona kpt. Czernichowskiego,z któryn 

brał udział w manewrach w Toruniu.Po kilku dniach pobytu posta

nowił wrócić na Pomorze.Prosił o przechowanie w alizki,* której 

były jego odznaczenia:krzyż POW,KW n 10363 rozk I dyw.Leg.Pols 

Krzyż Niepodległości,Odznaka Honorowa za rany i kontuzję.Teczk 

Tą później zabrało Gestapo podczas rew izji.

W 1941 roku,kiedy miał objąó VK,szef sztabu £ i jeszcze któś 

wypytywali go o życiorys,ale mieli i tak dokładne dane o nim. 

Mówił mu o tym inspektor "Andrzej".Majora Ratajczaka nie znał 

wcale.Przed wojną był w Lipnie przy£ Wydziale Powiatowym i 

Starostwie i redagował "Gazetę Llpnowską" nakładem Starostwa, 

a później był redaktorem "Echa Ziemi Dobrzyńskiej"-ukazywała t 

trzy razy w tygodniu.W 1938/1939 był Sekretarzem Powiatowego 

Zarządu Drogowego w Lipnie,a jeszcze przedtem był technikiem 

i zastępcą inspektora PZU na pow.Lipno.

Organizacja"Grunwald" były to kilkuosobowe grupy przygotowane 

jeszcze przed wojną na działania sab.-dyw„Były one wyposażone 

w uzbrojenie i materiały wybuchowe.których celem było na wypa
dek wojny siać popłoch i wyrządzać szkody wojskom obcym.Czy 
1 omórki te były organizowane w całe, Polsce, czy na Pomorzu, te; 

î ie wie,Ppor .Jeżewski w ZWZ faktycznie na terenie insp.Włocła 
wek brał czynny udział,znał kpt,Krys ia k a ,ale najwięcej był zw 

zany z obwodem „ Był chyba powiązany z II Oddziałem
Chyba nie był inspektorem ani zastępcą.Sierżant zawodowy z 
Łomżyńskiego Józef Wiśniewski z pułku piechoty,był na terenie

cukrowniczej 1939/1940 i 1940/1941 pracował jako wagowy w cu-
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powiatu komendantem POZ.Został aresztowany w końcu 1941 r . 1 

osadzony w Grudziądzu,Stamtąd Niemcy go wypuścili,prawdopodo

bnie po "zasypaniu" G.Olszewskiego/tj.Jego działalności na te

renie pow.Lipno/.Przypuszczalnie oskarżył go o organizowanie
■

Oddziału Komunistycznego.W ostateczności nie mogąc się z nim
I

zetknąć uprzedził go o poszukiwaniach prowadzonych przez Niem

ców/ wyznaczy11 nagrodę/.Wyjechał następnie do GG.Podobno zo

stał zastrzelony przez jakiegoś żołnierza w zwadzie osobistej. 

Wyjechał do AG w 1941 roku.

Dział Rolniczy na Okręg prowadził Stencel ps ."^ola" i "Kocieba"! 

Struktury tego działu dokładnie nie zna.Był dwa razy u Stencla 

z rozkazu szefa sztabu,w celu dowiedzenia się w sprawie obsa

dzania majątkńw ziemskich przez Niemcjów-TrenhAnderów i jak ny- 

gląda wysiedlanie Polaków z dużych gospodarstw rolnych oraz 

zasiedlanie przez Niemców z FinlandiisŁotwy,Estonii,Rumunii. 

Stencel miał siedzibęaiw Falborzu za Brześciem Kujawskim,był 

bardzo ruchliwy i pełen inicjatywy.Władał doskonale językiem 

niemieckim.Organizował ludzi z wykształceniem rplniczym i k 

obsadzał ich na obiektach rolnych.0 ile mu wiadomo współpraco

wał z nim Turno z pow.Włocławskiego i Klawer z pow.Lipnowskle-
... . :______- Ijl

go.Stencel rozwijał swoją pracę aż po królewiec i na całym 

Pomorzu.Przypuszcza,że pracował nad zmniejszaniem dostaw zbo

ża i uprawiano mały sabotaż w narzędziach i maszynach rolni

czych.

"Totu" ur.1907 rok.Od 1941 VK spec.odznaczony Srebrnym Krzy
żem Zasługi z Niemcami 18.12.194* L.dz.416/1.Do 1944 stosunki 
Pałubicki-Chyliński były poprawne poza tym,że przez dwa lata k 
był grzecznie odsunięty od władzy i trwał na tzw."odpoczynku".
W 1940 roku podczas kampanii cukrowniczej zjawił się u G.Olsze
wskiego ppłk Chyliński.To była ostatnia praca G.Olszewskiego, 
ponieważ otrzymał kartę wysiedlenia.W 1940 roku szef sztabu 
został przerzucony do GG,a wczesną wiosną 1941 został wezwany 
/G.Olszewski/ do Włocławka,gdzie oznajmiono,że został powołany 
na szefa łączności z natychmiastowym podjęciem pracy.Natych
miast skontaktował się z por.Grycmacherem,z którym przeprowa
dził inspekcję VK w kilku powiatach.
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RELACJA J O Z E F A  O L S Z E W S K I E G O  /c d /
' ^  _ . . . .  .

Latem 1942 roku w Gdyni zorganizowana została przez komendanta 
VK-o komórka przerzutów,którą kierował Jan £ledź/"ślerzyński"/

* J  ■Przerzucono co najmniej 300 osób.VK-szef łączności osobiście 
zorganizował trasę przerzutową z prawego brzegu Wisły i wyko
rzystując rybaków którzy przerzucali tych ludzi na prawy brzeg 
Wisły i kierowali na punkty przerzutowe do Gdy*i.Przerzuty do
konywane były toż przez Danię 1 Norwegię.
W Gdyni przy ulicy Jana z Kolna był tzw.*szwedzki kościół".Były 
tam spotkania konspiracyjne.Omawiano tam też sprawy przerzutów. 
Stamtąd blindowano na statki.Przez całą okupację odbywały się 
tam nabożeństwa dla marynarzy skandynawskich.Nic bliższego 
G.Olszewski nie jest w stanie powiedzieć.
Odnośnie wspomnianych przerzutów przez Wisłę do Gdyni,to trasa 

wyglądała następująco.Przerzut następował przez Wisłę do Cedr 

Wielkich lub Małych.Z Cedr do Koszwałtz Eoszwał do Ostatniego 

Grosza,z Ostatniego Grosza do Piecewa,z Piecewa do Małego 1 
Wielkiego Kacku,a stamtąd przez Witomino do Gdyni.^ieć tą zor

ganizowano w 1942 roku przy pomocy Kaszubów-rybaków.Tą trasą 

przerzucano do Szwecji pilotów brytyjskich.Przysyłała ich War- 

szawa.Szli przeważnie pieszo z dokumentami^lewymi" wyrobionymi 

w KGAK w Warszawie. ^'rasę tę zorganizował G.Olszewski z rozkazu 

J .Chylińskiego i J .Pałubickiego.Komendantemna -Rrggrirą był oso

bnik o pseudonimie "E liasz".

Odnośnie "Andrzeja"G.Olszewski przypomina sobie kilka faktów. 
Spotkał się z nim we Włocławku w 1941 roku.Spotkali się późnie 
na Witominle.Tam G.Olszewski przejmował od "Andrzeja” nazwiska 
ludzi z terenu kujawsko-włocławskiego.Przekazywał je następnie 
kpt.Janowi Krysiakowi.O śmierci "Andrzeja" dowiedział się w To
runiu.Meldunek,który przywiózł łącznik czytał razem z J.Chyliń 
skim."Andrzej" otrał się w samochodzie w drodze na Gestapo. 
Truciznę miał od lekarza z Włocławka.Taką samą miał przy sobie 
G.Olszewski.
Kilka faktów z pracy konspiracyjnej, które pamięta G.Olszewski. 

Do organizacji tajnej zwerbował go znajomy oficer o nazwisku., 

którego znał z 63 pp w Toruniu.Następnie zetknął się z J.Chyli
ńskim.Zaprzysiągł G.Olszewski ego Konstanty Jeżewski.
G.Olszewski często zmieniał miejsce zamieszkania.Mieszkał w73



Bydgoszczy,Włocławku,pow^Lipnowski.U Guzowskich bywał razem z 

Chylińskim .J .Chyliński zlecał mu kontakty na Kruszwicę,Miał tam 

kontakt w fabryce win,właściwie 4~tej fabryki z Mokotowskim.

Było tam też dwóch oficerów z Poznania,Znane mu były meliny w 

powiecie lipnowskim Halina Czartowaga państwo Górzyńscy,Ogro- 

dowicze.U Ogrodowiczów mieszkał J.Chyliński.W  Toruniu była meli- 

na u dr. Wrembla/córka z męża Madallńska/,

Zygmunt Grefkowicz z Chudzewa pow.Lipno był komendantem przerzu

tów przez most płocki do Sochaczewa -Wyszogrodu -Skierniewic,

Był jeden przerzut, przez Wisłę na tereny pod kampinos«Brali w 

tym udział Sobocińscy.Przerzucano na ogół pracowników sztaba 

okręgu,płk Pałubickiego,J.Chylińskiego#G.Olszewskiego. 

G.Olszewski zorganizował wywiad w Toruniu.G.Olpzewski konta

ktowała się z ks. J.Wryczą.Spotkania te miały miejsce za 

u Potrykusa w Przodkowie w 1942 roku.

Znał też Burd Helenę/w czasie wojny Orcz/ zam„01sztyn kopernika 

15/18 t e l .55-05.Znała ona kolejarza,kt<4ry przewoził pocatę.Mie- 

szkał we Włocławku.Kolejarza tego polecił Wierzchlelewski.

Z KG współpracowała też Natalia Żukowska,Gdańsk Bema 14/4 

tel. 32-27-49

0 Leszku Białym może coś wiedzieć Eugienia Krug,Gdańsk-Wrzeszcz 

Małachowskiego 3 /4 .

W Gdyni były punkty napasło " i "odzew".Odnośnie zdobycia pla

nów pól minowych w cieśninie Bełt i Sund to G.Olszewskiemu wia

domo, że w Wermachcie był tzw."Mały kapral"/nazwiska nie zna/, 

które plany te zdobył "Mały kapral".Spotkał się z S.Grussem i 

wręczył mu szkice.Wysiano je do Warszawy -Na Pragę,

W Więzieniu w Łodzi porozumiewał się z aresztowanymi Alfabetem 

More’ a .

( J ) ,X
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Olszewski Gustaw,Ignacy.fis."Wojtek","Willi","drącj8n"/1898 -1977/*ppor.

• (Au d',y '
cz.wojny,sze* łączności Kom.Okr.AX Pomorze.

Urodzony 22 XI 1898 w Czernikowie ,pow.Lipno*syn Edwarda i Leokadii Gie- 

•syńskie j#rołaikówiRodzeńs1;wotKazimierz i Halinp zam.w Czernikowie, 

Ukończył 6 klas gimnazjum w Lipnie poczym,od 1316,należał do POW w Lip

nie i Warszawę.Brał udział w rozbrajaniu Menoów w .1918^Oć1 stycznia
UAJL-dĄ Vj,f tWf )

1922 zatrudniony w Wydziale Powiatowym starostwa w Lijjnie^fcsaaomj
ft * 
wał «o września 1939,skutkiem czego miaę/b.dobre znajomości wśród urzęd

ników gmin pow^fm^ lipnowskiego.w wojsku nic służył,w kampanii wrześnio
V

wej nie brał udziału.W październiku 1939/rozpoczął pracę jako wagowy 

przy skupie buraków dla cukrowni Chełmica,gdzie zetknął eię z Wiktorem 

.Teżewskinypc;."£artek",ppcr.rez*i byłym pracownikiem Urz.Woj.fr Toruniu, 

zaprzysiężonym członkiem ZH# S

Jeżewski /bke&taktował--gof z Józefem Olszewski po."/Uidrzej%k<i>dtem In- 

3pp*fct>re*M Ył.ocłŁweę, JHfóry ziścił mu organizowanie! Obwodu ZWZ Lipno *Erue-' 

fra?? 01a.~iQWi>.iT̂ l4̂ yMał wtedy ps»f‘Tc tn > )

W czasie kampanii cukrowniczej 1940/ 19 4 1 ,na terenie Cłiełmicy Je&ewskj
Vvu|-)U/V>L,y c

tekoiitaktował #cj z szefem ^st&bu EO,kpt/mjr J.C&ylińsk im, który z uwagi

na jego znajomości w terenie zlecił mu zorganizowanie drogi przersutu

łączników z Włocławka do Warszawyfiet4»ąOlszewski zorganizował ifflędzy 

\\j lyszogrodein^a Płockiem.Zorganizował również przewóz poczty i osób kole

ją przez kolejarzy zatrudnior.joh na utacji Włocławek.W samym Włocławku 

troiąisn&Lcio konspiracji rodałnę Orsztów sam.przy ul,Wiślanej 4.

W tym czasie zoetgł wyznaczony ns, oz&Ił łączności Inspektorat^ Włce 

ławek i zaczą^ł używąć ps.^W llli^W  organizowaniu łączności i przerzu-
r

t ów ściśle współpracował z Henrykiem (JrtVt urnach er eu, szefam łączności KO. 

W listopadzie 194?,ęrJJ.v 5rflt};nac’ijr został- pilenie siony na siyybrzeże-

objął po nim wydział łączności JIO A E  Pomorze,^e*rtrs3| ;mi&nowany ppor. oz. 

wojny 4. zncz&ł używać ps. "Graoj dalszym cią^u organizował przerzut

ludzi i jjoczty do Warszawy «Fpr o wędził do konspiracji małżeństv/o Polskiej
v * « 

z Kowala,gdzie miał fcwate r ę również nauczycielkę^ Olgę Lidkt. 

która pracując w zarządzie miejskim we Włocławku wytwarzała dokueenty
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Olszewski »  /  •  , J h j f L

potrzebne do legalizacji.Jako szef wydziału KO kontaktował się a szefem 

sztabu, Chylińskim, szefem wywiadu,Crossem 1 K-dtem K0 ,Pałublckim,lywał

nu odprawach sztabowych, w gospodaistwie Dejewskich w Mlewie,pow.Wąbr*eź-

J l {n e .

22 I 1944 został aresztowany w mieszkaniu Polskiok w Kowalu 1 po krót
*

kim potycie w ekspozyturze gestapo we WłcełE?/ku przewieziony io więzie

nia gestapo w Łodzi.Już w lutym 1944 funkcjonariusze gestapo z łodzi zj* 
* * 

wili się u Dejewskich w Klewie poszukując archiwum sztabu okręgu.Został 

wtedy ereoztowatiy Jan De jjewski, właściciel gospodarstwa»Sdy w marcu 1944 

\0 .nastąpiły aresztowania członków kierownictwa Inspektoratu w Grudziądzu 

i Bydgoszczy powstało podejrzenie,Jse S,Olszewski załamał się w śledz

twie i ujsjnił nazwissa i adresy konspiratorńw.Podejrzenia te znalazły
chj

potwierdzenie w odnaleziony/po wojnie meldunkach zbiorczych gestapo,

zdeponowanych w ardttiwum w Koblencji.
f

W etyc£$La 1?45 fi*Ciszewski zbiegł z transportu więziennego w Łofisi,
»  *  

powrócił na krótko do Czernikowa,a następnie przeniósł sf.ę do G-dańitka, 

gdzie pracował w Zarządzie portu jako referent ubezpieczeniowy*Ożenił 

się z Olgą Lidką i mieszkał w Gdańsku Wrzeszczu ul• SrtuawaIdzka 131 A. 

Zmarł 14 XI 1977*Pozostawił wiele relacji i listów*

9 0

Dokument p c .j a .

AP AT Tor'** tt.Komenda Okręgu ,Olszewski relacja
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O d p i s *

Wyciąg z rozkazu Komendy Okręgu Armii Krajowej "Pomorze" krypt. Luneta* 

Rozkazem KO Luneta Ldz 225/1 z DN.l I  1945 r . Porucznikowi Gustawowi 

Olszewskiemu pseud. Gracjan, nadałem "KRZYŻ ORDERU YIRTUTI MILEEARI

Y klasy.
r

Zatwierzdami 

Komendant Okręgu AK Pomoce 

/- / Wicher ppłk.

Za zgodność z rozkazem KO Pomorze /- / Sadowski Józef pseud."Zagończyk” 

b.Kradt Obwodu AK na powiat Lipno

i b . członek I-go Oddziału Sztabu KO"AK"

/- / J.Sadowski
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J M

W y c i ą g

z listu Komendant* Okręgu Pomorza kryptonim "Reich", 

pana pułkownika Jana Pałubickiego ps. "Grom*1.

Rozkazem Komendy Okręgu L.dz. 18 z września 1944 r.

- ©realizacji gestii nadanych uprawnień zostali odznaczeni:

1/  Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami za dzielną 

postawę patriotyczną w czasie okupaeji, za 

sfclachetne, ofiarne i bezinteresowne poświęceni* się 

w pracy konspiracyjnej w szeregach A K s

- Eugenia Polskat Gustaw Olszewski i Olga 

Łidfta później Olszewska.

Za zgodność
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Ja niżej odpisany Wincenty Zarębski,zamieszkały w Lipnie 

przy ul.Mlckiewicza JTr*40,świadomy odpowiedzialności karnej za 

złożenie nieprawdziwych oświadczeń dla użytku Władz, st wie rd&aa, 

co następuje;

0¥.Gustaw Ignacy Olszewski syn Edwarda i  Leokadii z domu 

Cieszyńskiejfur.dn*22 listopada 1898 r.w Czernikowie,powaŁipnft, 

należał do konspiracyjnej Organizacji P*0*W ./dolska Organizacja 

Wojskowa/ od dnial5 kwietnia 1916 r.do dnia 11 listopada 1918 r 

i  pełnił funkcję zastępcy komend ant a Oliwodu Lipno i  komendanta 

" S Z O S T E K , -  na terenie powiatu lipnowskiego i występował 

pod pseudonimami Bronie z i Nowicki.

Wspomiany Olszewski jednocześnie pracował w Powiatowym 

Biurze Inspektora Ubezpieczeń na powiat lipnowski.

Powyższe stwierdzam na tej podstawie,że również należałem 

do P .O .f ,  1 współpracowałem z wymienionym Olszewskim*

Lipno,dnia 12 maja lf6f r
/Wincenty Zarębski/
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Ź / a Ja o

idmist—. racszcz, dnia 5 .XX. 19?4r. 

G ś ;; ł a ii c 2 c n i c

Ja niżej podpisany listera Ignacy Olozewski pseudonim "Bzura” 

^Nowicki", urodzony 22.^. 1898 r. w Czernikowie pow.Lu.pno, 

legitymujący się dowodem osobistym K i4140,0da*isk,t7ydany dnia 

27 maja 1904 r . S .J .2820857,zamieszkały Gdańsk - Wrzeszcz,ul. 

Grunsmldzkal3i a o. G,;3wiadorjy odpowiedzialności Karnej oświad- 

ozom: ■ .

Wincenty Zarębski,syn Wincentego,urodzony 15.VII.lG99r.,zor:iv ~ 

kały w Lipnie,przy ul. Mickiewicza Kr.40 o. i był zweryfikowany 

członkiem P .O .„ ./Polska Organizacja Wojskowa/ i brał czynny 

udział w walce z Niemcami na terenie powiatu Lipne - obwód 2 
P.O. . w latacfr 1915 *  1917 to jest do oliwili aresztowani .

Był wzorowym żołnierzem konspiracji ,prawdziwym patriotą i wy

różniał się wielką odwagą 1 bezinteresownością Ideową.W roku 

1927 nadane mu Krzyż P.O. . fa kapituła przy biurze Eistorycs.iy,. 

nadała nu za Jego pracę Krzyś Niepodległości.

W 1917 r. wraz z innymi członkami P .O .u . był aresztowany przez 

Niemców i sezony przez Sąd Wojenny Niemiecki w Lipnie za-jogo 

działalność przeciwko Niemcem, a wyrok odsiadywał aż dw. wyzwolę** 

nla 1 rozbrojenia Niemców.

P.O.W. Okręg II Płock

Gustaw Olszewski pseudonim "Bzura^Nowickl* 

z—ca Komendanta Obwodu 2 - Lipno Okręg II  

Płock
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Oświadczenie świadka

/ . . . /  Olszewski Gustaw ur. dn. 22.XI.1898r. syn Edwarda i Leokadii 
z d. Cieszyńska, od października 1939r. należał do podziemnej 
organizacji Korpusu Obrońców Polskich a na początku 1940r. jako 
pierwszy organizował Związek Walki Zbrojnej na terenie pow. 
Lipnowskiego /po unifikacji Ansia Krajowa/ najsampierw był Komendan
tem Obwodu Lipno, a w końcu 194-Or. został powołany na stanowiska 
szefa łączności Sztabu Komendy Okręgu Pomorze krypt."Reich" i wystę
pował pod pseud. "Gracjan" w stopniu kapitana.

Więziony był we Włocławku i w Łodzi od dn* 21.I.1944r. 
do dnia 19 .1 .1945r.

Pieczątka;
Związek Bojowników
o Wolność i Demokrację 
Warszawa-Sfcódmieście

/-/ Warczachowski Mieczysław 
ps. "Olech" - kpt.
Ur. leg 159483
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O Ś W I A D C Z E N I E i  k / W

do wniosku do RADI PAŃSTWA o odznaczenie i równocześnie wniosek o 

nominację oficerską.

Ja niżej podpisany Gustaw Ignacy Olszewski ps.Gracjan,zamieszka- 

ły w Gdausku-Wrzeszczu,ul.Grunwaldzka Nr.131 -A- świadomy odpo

wiedzialności karnej za złożenie nieprawdziwych dla użytku 

Władz srwierdzam,co nastąpujej

Oli .SADOWSKI JOZEF ps.Zagoticzyk, syn Antoniego i Zofii z d.Kan- 

Borskiek ,ur .dn .1 9 . 1 . 1909 r*w Trzebiegoszczu pow.Lipno ,woj .i^ydgoskie, 

•^'•Zamieszkały'} Warszawa-Brudno,ul.Chodecka Mr*15 m .64. należał do Kon- 

piracyjnej Organizacji POZ (Polska Organizacja Zbrojna),a  później do - 

ZWZ (Związek Walki Zbrojnej,a po unifikacji do AK (Armia Krajowa^, i 

był powołany na stanowisko komendanta Obwodu Lipno -krypt^Postój.Już 

od 194-0 r.brał bardzo czynny udział w organizowani* ZWZ i POZ.Wyróż

nił się jako bardzo zdolny i odważny organizator,wkładał duży wysiłek 

^a k o le n ie  kadr,w organizowaniu wywiadu.w akcji sabotażowej,a na jważ 

niejsze udatnie przeprowadził akcję M N ** tj.szerzenie  zamieszania i 

paniki wśród wroga.

Współ działał w ukrywaniu jeńców radzieckich,angielskich i Po

laków zagrożonych aresztowaniem.Zorganizował pomoc do ucieczko z Ge

stapo b.komendantowi POZ o•.Wiśniewskiemu i jego rodzinie w lipcu 

1943 r.W  styczniu 1941 r.brał udział w wykradzeniu map taktycznych 

dotyczących koncentracji wojsk niemieckich na l in ii  Bugu przed napaden 

ifih na ZSSR,a miało to miejsce we dworze w Karkkowie pod#nas kwaterowa* 

jia  sztabu. jednostek wojskowych,idących na wschód.

Wymieniony Sadowski został jednak aresztowany dn*5 maja 1943 r . 

przez Gestapo i mimo tortur nie wydaje ani ewidencji kadr,ani magazyno? 

wania broni i amunicji.Również nie wydaje działaczy lewicowych , 0  któ

rych wiedział.W  obozie koncentracyjnym w Mauthausen,pracując w fabry

ce czołgów,wraz z innymi, uprawia duży sabotaż i niszczy dużo części 

do konstrukcji tych częięfwi opóźnia ich zdolność do akckcji na fron

cie.Za  wielki wkład w tej nierównej walce z Niemcami o wolność dla 

ukochanej Ojczyzny za ofiarność, bezinteresowność,patriotyzm,wielką 

inicjatywę i bohaterską postawę nie licząc się z życiem tak w pracy 

konspiracyjnej, jak i w obozach koncentracyjnyh,gdzie ile sił i możli

wości w nieustannej walce,działa stale na szkodę zhienawidzonego wro

ga.nie lękając sie śm ierci,idzie cały czas okupacji do zwycięstwa i 

wolności.Pracę podziemną wówczas należało uważać za gorzej niebezpiecz)' 

ną dla życia,jak  bitewne zmagania wręcz z wrogiem na polu walki.

Składam więc wniosek o nadanie ppor.SADOWSKIEMU JOZEFOWI orderu vir— 

tuti M ilitari,a  w związku na staś o mianowanie go w stopniu kapitana.

/- / Gustaw Ignacy Olszewwki -ps.Gracjan

H  Szef Łączności i Drugi Z-pca Szefa 

Sztabu Okęgu Pomorze-kryptąnim "R eich ".
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odpis-
Warszawa dnia 19 września 1973r0

O ś w i a d c z e n i e

Ja niżej podpisany Józef Sadowski, świadomy odpowiedzialności 
karnej, za prawdziwość podanycha niżej przeze mnie faktów oświadczam: 
że Ob.Olszewski Gustaw Ignacy pseu ."Gracjan", syn Edwarda i  Leokadii z d ; 
Cieszyńska", urodz0 dnia 22 listopada 1898r; w Czernikowie pow.Lipno, zam 
Gdansk-Wrzeszcz, ul.Grunwaldzka 131a m 6 brał bardzo czynny udział w wal
ce z niemcami podczas drugiej wo$ny światowej;

Ob.Olszewski w dniu 1 września 1939r. zorganizował oddział ochotni
ków do walki z niemcami .Tropił i  likwidował dywersantów hitlerowskich na 
terenie lasów Brzeźno,Osówka-i Czernikowo, ciągnących się od Lipna po 
Wisłę do Drwęcy pod Toruniem.Dywersanci czynili szkody w pasie cofających 
się wojsk polskich, jak podpalanie zagrów wiejskich oraz zabijania z 
zasadzki polskich żołnierzy i  siania paniki.

W październiku 1939r. zapoczątkowuje samodzielną działalność 
organizacji podziemnej do walki z niemcami;

W 1940r. zapoczątkował działalność "Związku Walie? Zbrojnej" " 8 .W ;Z r 
w powiecie lipnowskim i  okolicznych powiatach woj. pomorskiego;W powiecie 
lipnowskim pełnił obowiąaki Komendanta Obwodu nZ *W ;Z .n«

Ob.Olszewski oddał duże usługi w początkowym okresie organizawania 
Komendy Okręgu "Z ;W .Z ."  Pomorze, osobiście przeprowadzając, ukrywając i 
cgroniąc przed niemcami wyższych oficerów Wojska Polskiego, którzy byli 
kierowani na Pomorze do zakładania organizacji.

W styczniu 1941r.Ob.Olszewski zostaje powołany w skład Sztabu 
Komendy Okręgu "Z ;W ;Z . "  gomorze,krypt."Reich" i  pełni funkcję Szefa 
Łączności Komendy Okręgu.

W listopadzie 1941r;Komendant Okręgu "Z ;W .Z ."  Pomorze, pułk.
Rudolf Ostryhanski mianuje Ob.Olszewskiego Zastępcą Szefa Sztabu Komendy 
Okręgu "ZWZ" Pomorze;

W końcu 1942r. Olszewski przeprowadza unifikację "Z .W .Z ."  i  "POZ" 
"Polska Organizacja Zbrojna" oraz różnych grup organiaacyjnych - w 
"Armię Krajową", gdzie pełni obowiązki Szefa Łączności i  Zastępcy Szefa 
Sfctabu Komendy Okręgu "Armii Krajowej Pomorze krypt."Reich"

Wyróżnił się jako wybitnie ofiarny, odważny i  zdolny organizator. 
Był wyróżniony przez Szefa Sztabu Okręgu ppułk.Chylińskiego i  wszystkich 
kolejnych Komendantów Okręgu:ppułk.Ratajczaka,pułk;Ostryhanskiego i  pułk. 
Pałubickiego.

. Ob.Olszewski był organizatorem grup dywersyjnych,które w lipcu 
1942r; na stacji kolejowej: Rytel,Czarna Woda i  Kaliska - wykoleiły trzy 
pociągi z wojskami niemieckimi, jadącymi na front wschodni.Zginęło około, 
trzystu niemców i zostało zniszczone wiele amunicji.

Jesienią 1942r; Olszewski brał udział w zlikwidowaniu czterech 
konfidentów gestapo we Włocławki i  Inw rocław iu .

W marcu 1943r. dopomógł do zdobycia planów pól minowych - Wielkiego
i Małego Bełtu i przekazania ich do A nglii.Pola  minowe zostały zniszczone;

Zdobywał informację o działalności Wehrmachtu, które przekazywane 
Komendzie Głównej "AK" - powodowały zadawania strat niemcom przez oddziały 
partyzanckie.

Ob.Olszewski kierował i brał udział w akcji "N " polegającej na 
szerzeniu fermentu wśród wojska i ludności niem ieckiej, oraz akcji 
ukrywania i pomocy materialnej jeńcom angielskim, radzieckim i  ściganym 
polakom przez gestapo. Działalność taką przeciw niemcom, należało oceniać 
jako bardziej niebezpieczną anieżeli działania wręcz na polu bitwy,ponie
waż dostanie się w ręce wroga, zaczynało się dla jeńca okrutnymi tortura-

J / i
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mi a kończyło przeważnie śmiercią.
Za wielki wkład pracy w walce z niemcami, wybitną ofiarność, odwagę i  zdolno 
ści w dowodzeniu - z Komendy Okręgu "AK" Pomorze został złożony wniosek
o odznaczenie Ob.Gustawa Ignacego Olszewskiego pseudo"Gracjan" - Orderem 
Krzyża Yirtuti M ilitari Vklasy, który został mu przyznany przez Komendę 
Główną "AK" za pośrednietwem Komendy Okręgu "AK"Pomorzef rozkazem u dnia 

. 15 kwietnia 1943r. .

podpis nieczytelny
Stwierdzam aut entyc znoi ć_ podpisu /- /Józef Sadowski ps0l,Zagbńczyk-Lechtl 
pieczęć ” bo Komendant Obwodu "JLK" na pow,Lipno
Związek Bojowników „ i  b.członek’ Sztabu Komendy Okręgu "AK"
0 Wolność i  Demokrację , "Pomorze krypt.Reich"
Stawarzyszenie Wyższej tfżyteczności zam.Warszawa ul.ChodebJpa 15 m 64 
Warszawa.Praga-Północ  ̂ Nr.Leg«>ZBoWiD 30108 Okręg Warszawa
Zarząd Koła Nr02 Targówek' ’ 5 r.'
ul.Prałatowska Nr*49

podpis nieczytelny

ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW 0 WOLNOŚĆ
♦ I nHWJKJlACJĘ

C st0W«nrheniy.Ŵ tef Bżj4ecra(>śc|
Z A R Z Ą D- - K Ó  &  A° < 

Goańsk-Wrzeszcz I. Południ® 
Gd.-Wrzes^cż, ufc GrunwaicLkti 1 0 0 /10 2
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Warszawa dnia 19 września 1973 lc

O ś w i a d c z e n i ©

Ja niżej podpisany Józef S a d o w s k i -  świadomy odpowiedzialności 
karnej za prawdziwość podanych niliej przeze nufcie faktów oświadczam: 
ze Ob* O l s z e w s k i  Gustaw - Ignacy pseud. "Gracjan" syn Edwarda

i Leokadii z domu Cieszyńska «r . dnia 22 listopada 1898 r* w Czernikowie 
pow* Lipno, zam* Gdańsk - Wrzeszcz, ul* Grunwaldzka 131 a m 6 - brał 
czynny udział w walce z niemcami w II wojnie światowej* Od października 
1939 r* w Związku Walki Zbrojnej "Z .W .Z ." a po unifikacji w Armii Kra
jowej* Pełnił obowiązki Szefa Łączności i Zastępcy Szefa Sztabu Komendy 
Okręgu Armii Krajowej "Pomorze" krypt* "Reich"* Wyróżnił się jako wybit
nie ofiarny, odważny i zdolny organizator. Był wyróżniany przez Szefa 
Sztabu Komendy Okręgu ppułk* Chylińskiego i wszystkich kolejnych Komen
dantów Okręgut ppłk* Ratajczaka, pułk* Ostryhanskiego i pułk* Pałubic- 
kiego*

Ob. Olszewski był organizatorem grup dywersyjnych, które w lipcu 1942r 
na stacji kolejowej Rytel, Czarna Woda i Kaliska - wykoleiły trzy pociągi 
z wojskiem niemieckim jadącym na front wschodni* Zginęło ok* trzystu 
nlemców i zostało zniszczone wiele amunicji*

Jesienią 1942 r* Olszewski brał udział w zlikwidowaniu czterech 
konfidentów gestapo we Włocławku i Inowrocławiu* W marcu 1943 r* dopo
mógł do zdobycia planów pól minowych Wielkiego i Małego Bełtu i przeka
zania ich do Anglii. Pola minowe zostały zniszczone w 1943 r.
Ob. Olszewski zdobywał informacje o działalności Wehrmachtu i przeka- 
zywałje wywiadowi Komendy Głównej AK"5

Za wielki wkład pracy w walce z niemcami, odwagę i zdolności w dowo
dzeniu - z Komendy Okręgu AK Pomorze - został złożony wniosek o odzna
czenie Ob. Gustawa Ignacego Olszewskiego pseud. "Gracjan" - Krzyżem 
Orderu Vl*tuti Militari V klasy, który został mu przyznany przez Komendę 
Główną AK za pośrednictwem Komendy Okręgu AK "Pomorze"rozkazem z dnia
15.IV. 1943 r.

/- / Józef Sadowski pseud. "Zagończyk"Lech"
, b. Komendant Obwodu AK na pow. Lipno
- i b. członek Sztabu Komendy Okręgu

Armii Krajowej "Pomorze" krypt. "Reich".

Zam* Warszawa ul. Chodecka 15 m 64*

Nr. legit. ZBowiD 30108 Okręg Warszawa.
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Warszawa dnia 19 września 1975r.

O ś w i a d c z e n i e

Ja niżej podpisany Józef Sadowski, świadomy odpowiedzialności 
karnej, za prawdziwość podanych niżej przeze mnie faktów oświadczam*

że Ob* Olszewski Gustaw Ignacy pseud. "Gracjan*, syn Edwarda i Leokadii 

z d. Cieszyńska, urodź* dnia 22 listopada 1898r. w Czernikowie» pow* 

lipno, zam* Gdańsk - wrzeszcz, ul* Grunwaldzka 131 a m 6 - brał bardzo 

czynny zdział w walce z niemcami podczas drugiej wojny światowej*

Ob* Ciszewski w dniu 1 września 1939r, zorganizował oddział ochot

ników do walki z niemcami. Tropił i likwidował dywersantów hitlerows

kich na terenie lasów Brzeźno, Osówka i Czernikowo, ciągnących się od 

Lipna po Wisłę do Drwęcy pod Toruniem* Dywersanci czynili szkody w 

pasie cofających się wojsk polskich, jak podpalanie zagród wiejskich 

oraz zabijania z zasadzki polskich żołnierzy i siania paniki*

W październiku 1939r* zapoczątkowuje samodzielną działalność 

organizacji podziemnej do walki z niemcami*

W 1940r. zapoczątkował działalność "Związku Walki Zbrojnej"

"Z*W*Z*" w powiecie lipnowskim i okolicznych powiatach woj* pomorskiego* 

W powiecie lipnowskim pełni obowiązki Komendanta Obwodu ”Z*W*Z"«

Ob* Olszewski oddał duże usługi w pocsątkowya okresie organizowania 

Komendy Okręgu "Z*W*Z" Pomorze, osobiście przeprowadzając, ukrywając i 

chroniąc przed niemcami wyższych oficerów wojska Polskiego, któryy byli 

kierowani na aa Pomorze do zakładania organizacji*

* W styczniu 1941r. Ob* Olszewski zostaje powołany w skład Sztabu 

Komendy Okręgu "Z.W .Z" Pomorze, krypt* "Reich" i pełni funkcję Szefa 

ŁącznościK Komendy Okręgu*

W listopadzie 1941r* Komendant Okręgu "Z.W .Z" Pomorze, pułk.

Rudolf Ostryhanski mianuje Ob* Olszewskiego Zastępcą Szefa Sztabu Ko

mendy Okręgu "ZWZ" Pomorze*

W końcu 1942r. Olszewski przeprowadza unifikację "Z*W*Z" i "POZ" 

"Polska Organizacja Zbrojna" oraz różnych grup organizacyjnych - w 

"Armię Krajową", gdzie pełni obowiązki Szefa Łączności i Zastępcy Szefa 

Sztabu Komendy Okręgu "Armii Krajowej Pomorze krypt* Reich"*

Wyróżnił się jako wybitnie ofiarny, odważny i zdolny organizator. 

Był wyróżniany przez Szefa Sztabu Okręgu ppułk* Chylińskiego i wszyst

kich kolejnych Komendantów Okręgu* ppułk* Ratajczaka, pułk. Ostryhans- 

kiego i pułk* Pałubickiego*

Ob. Olszewski był organizatorem grup dywersyjnych, które w lipcu

1942r. na stacji kolejowej* Rytel, Czarna Woda i Kaliska - wykoleiły 
trzy pociągi z wojskiem niemieckim, jadącym na front wschodni*
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Zginęło około trzystu niemców ri zostało zniszczone wiele amunicji.

Jesienią 1942r. Olszewski brał udział w zlikwidowaniu czterech 

konfidentów gestapo we Włocławku i Inowrocławiu.

W marcu 1943r. dopomógł do zdobycia planów pól minowych- Wielkiego 

i Małego Bełtu i przekazania ich do Anglii. Pola minowe zostały znisz

czone.

Zdobywał informację o działalności Wehrmachtu, które przekazywane 

Komendzie Głównej "AK* - powodowały zadawanie strat niemcom przez oddzia

ły partyzanckie.

Ob. Olszewski kierował i brał udział w akcji "N* polegającej na 

szerzeniu fermentu wśród wojska i ludności niemieckiej, oraz w akcji 

ukrywania i pomocy materialnej jeńcom angielskim, radzieckim i ściga

nym polakom przez gestapo.

Działalność taką przeciw niemcom, należało oceniać jako bardziej 

niebespieczną aniżeli działania wręcz na polu bit¥/y, ponieważ dostanie 

3 ię  w ręce wroga, zaczynało się dla jeńea okrutnymi torturami a koń

czyło przeważnie śmiercią.

Za wielki wkład pracy w walce z niemcami, wybitną ofiarność, odwa

gę i zdolności w dowodzeniu - z Komendy Okręgu "AK” Pomorze został złożCr 

ny wniosek o odznaczenie Ob* Gustawa Ignacego Olszewskiego pseud* 

"Gracjan" - Orderem Krzyża~VTrtu fci !JiTltari V kiesy, wal u\x—  *

przyznany przez Komendę Główną "AK" za pośrednictwem Komendy Okręgu 

"AK* Pomorze, rozkazem z dnia 15 kwietnia 1943r.

b. Komendant Obwodu "AK" na pow. Lipno 

i b. członek Sztabu Komendy Okręgu "AK"

* "Pomorze krypt. Reich"

Za .1. j i.vizcs j.iz L *j'js
OŁ Pralctfow skc 1 “ •, J

zam* War szwa ul. Chodecka 15 m 64*

Nr. legit. ZBowiD. 30108, Okręg Y?arszawa.

119



Warszawa dala 19 września 1973r;

O ś w i a d c z e n i e
(ssssssssszsssssssscsssrsssczssssssscs^ssssssssssss

Ja nińej podpisany Józef Sadowskij świadomy odpowiedzialności 
karnej* za prawdziwość podanycłua niżej przeze mnie faktów oświadczam* 
że 0b;01szewski Gustaw Ignacy pseu;"Gracjan", syn Edwarda i Leokadii z di5 
Cieszyńska* urodź, dnia 22 listopada 189Br; w Czernikowie pow.Lipno, zam 
Gda^sk-Wrzeszc* , ul.Grunwaldzka 131a a 6 brał bardzo czynny udział w wal
ce z niemcami podczas drugiej wojny światowej;

Ob.Olszewski w dniu 1 września 1939r; zorganizował oddział ochotni* 
ków do walki z niemcami ;Tropił i likwidował dywersantów hitlerowskich na 
terenie lasów Brzeźno,Osówka i Czernikowo, ciągnących się od Lipna po 
Wisłę do Drwęcy pod Toruniem0Dywersanci czynili szkody w pasie cofających 
się wojsk polskich, jak podpalanie zagrów wiejskich oraz zabijania z 
zasadzki polskich żołnierzy i siania paniki;

W październiku 193 9r* zapoczątkowuje samodzielną działalność 
organizacji podziemnej do walki z niemcami;

W 1940r; zapoczątkował działalność "Związku Walki Zbrojnej" "1;W ;Z‘ 
w powiecie lipnowskim i okolicznych powiatach woj* pomorskiego;W powiecie 
lipnowskim pełnił obowiązki Komendanta Obwodu "Z ;W ;Z .";

Ob.Olszewski oddał duże usługi w początkowym okresie organlzawania 
Komendy Okręgu "Z .W .Z ." Pomorze, osobiście przeprowadzając, ukrywając i 
cgroniąe przed niemcami wyższych oficerów Wojska Polskiego, którzy byli 
kierowani na Pomorze do zakładania organizacji;

W styczniu 1941r;0b;0lszewski zostaje powołany w skład Sztabu 
Komendy Okręgu "Z ;W ;Z ;" gomorzejkrypt;"Reich" i pełni funkcję Szefa 
Łączności Komendy Okręgu;

W listopadzie 1941r;Komendant Okręgu "Z ;W ;Z ." Pomorze, pułk;
Rudolf Ostryhanski mianuje Ob;Olszewskiego Zastępcą Szefa Sztabu Komendy 
Okręgu "3WZ" Pomorze;’

W końcu 1942r; Olszewski przeprowadza unifikację "Z ;W ;Z ;" i  "POZ" 
"Polska Organizacja Zbrojna" oraz różnych grup organizacyjnych - w 
"Armię Krajową", gdzie pełni obowiązki Szefa Łączności i  Zastępcy Szefa
3 i tabu Komendy Okręgu "Armii Krajowej Pomorze krypt; "Reich"

Wyróżnił 3ię jako wybitnie ofiarny, odważny i  zdolny organizator; 
Był wyróżniony przez Szefa Sztabu Okręgu ppułk. Chy lińskiego i wszystkich 
kolejnych Komendantów Okręguippułk*Ratajczaka,pułk;Ostryhanskiego i pułk; 
Pałubickiago;-

0b;01szewski był organizatorem grup dywersyjnych,które w lipcu 
1942r ; na stacji kolejowejt Rytel,Czarna Woda i Kaliska - wykoleiły trzy 
pociągi z wojskami niemieckimi, jadącymi na front wschodni.Zginęło około 
trzystu niemców i zostało zniszczone wiele amunicji*

Jesienią 1942r;' Olszewski brał udział w zlikwidowaniu czterech 
konfidentów gestapo we Włocławki i  Inowrocławiu.

W marcu 1943r. dopomógł do zdobycia planów pól minowych - Wielkiegc
i Małego Bełtu i przekazania ich do Anglii;Pola minowe zostały zniszczonej

Zdobywał informację o działalności > ehmnachtu, które przekazywane 
Komendzie Głównej "AK" - powodowały zadawania strat niemcom przez oddział; 
partyzanckie ;'

OboOlszewskl kierował i brał udział w akcji "N" polegającej na 
szerzeniu fermentu wśród wojska i ludności niemieckiej, oraz akcji 
ukrywania i pomocy materialnej jeńcom angielskim, radzieckim i ściganym 
polakom przez gestapo; Działalność taką przeciw niemcom, należało oceniać 
jako bardziej niebezpieczną anieżeli działania wręcz na polu bitwy,ponie
waż dostanie się w ręce wrogaj zaczynało się dla jeńca okrutnymi tortura

m i

120



ml a kończyło przeważnie śmiercią*
Za wielki wkład pracy w walce z niemcami, wybitną ofiarność, odwagę 1 zdolne 
ści w dowodzeniu - z Komendy Okręgu "AK" Pomorze został złożony wniosek
o odznaczenie Ob.Gustawa Ignacego Olszewskiego pseud;"Gracjan" - Orderem 
Krzyża Yirtuti Mili tarł V klasy, który został mu przyznany przez Komendę 
Główną "AK" za pośrednictwem Komendy Okręgu "AK"Pomorze, rozkazem s dnia 
15 kwietnia 1943ri

Stwierdzam autentyczność podpisu 
pieczęć
Związek Bojowników
o Wolność 1 Demokrację . 
Stawarzyszenie Wyższej Użyteczności 
Warszawa Praga-Północ 
Zarząd Koła Nri2 Targówek 
ul.Prałatowska Nr*49

podpis nieczytelny

ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW 0 WOLNOŚĆ

. 1 I1RU0KRACJĘ 
« Sjowarzysr-er U ■ ższpj Użftecznoścl

Z A R Z Ą D  K O Ł A
C 1 Gdańsk - Wrzeszcz I! Południa
ę Gd.-Wrzeŝ cz, ul. Grunwaldzka 100/102

podpis nieczytelny,
/-/Józer Sadowski ps."Zagończyk-Lach"
b.Komendant Obwodu "AK" na powilipno
i b.członek Sztabu Komendy Okręgu "A!"AK"
"Pomorze kryptoReich" 
zam.Warszawa ul.Chodec&a 15 m 64 
Nr*Leg;ZBoW£D 30108 Okręg Warszawa
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Warszawa dnia 19 września 1973 r

O ś w i a d c z e n i e

Ja niżej podpisany Józef S a d o w s k i -  świadomy odpowiedzialności 

karnej za prawdziwość podanych niżej przeze miie faktów oświadczam: 

ze Ob. O l s z e w s k i  Gustaw - Ignacy pseud. "Gracjan" syn Sdwarda

i Leokadii z domu Cieszyńska n r . dnia 22 listopada 1898 r .  w Czernikowie 
pow. Lipno, zam. Gdańsk - y/rzeszcz, u l . Grunwaldzka 131 a m 6  - brał 
czynny udział w walce z niemcami w I I  wojnie światowej. Od października 
1939 r . w Związku Walki Zbrojnej "Z .W .Z ."  a po unifikacji w Armii Kra
jowej. Pełnił obowiązki Szefa Łączności i Zastępcy Szefa Sztabu Komendy 
Okręgu Armii Krajowej "Pomorze" krypt. "R e ic h ". Wyróżnił się jako wybit
nie ofiarny, odważny i zdolny organizator. Był wyróżniany przez Szefa 
Sztabu Komendy Okręgu ppułk. Chylińskiego i wszystkich kolejnych Komen
dantów Okręgu: ppłk. Ratajczaka, pułk. Ostryhanskiego i pułk. Pałubic- 
kiego.

Ob^ Olszewski był organizatorem grup dywersyjnych, które w lipcu 1942r 
na stacji kolejowej Rytel, Czarna Y/oda i Kaliska - wykoleiły trzy pociągi 
z wojskiem niemieckim jadącym na front wschodni. Zginęło ok. trzystu 
niemców i zostało zniszczone wiele amunicji.

Jesienią 1942 r .  Olszewski brał udział w zlikwidowaniu czterech 
konfidentów gestapo we Włocławku i Inowrocławiu. W marcu 1943 r . dopo
mógł do zdobycia planów pól minowych Wielkiego i Małego Bełtu i przeka
zania ich do A n g lii . Pola minowe zostały zniszczone w 1943 r .
Ob. Olszewski zdobywał informacje o działalności Wehrmachtu i przeka- 
zywał-je wywiadowi Komendy Głównej AK"V

Za wielki wkład pracy w walce z niemcami, odwagę i zdolności w dowo
dzeniu - z Komendy Okręgu AK Pomorze - został złożony wniosek o odzna
czenie Ob. Gustawa Ignacego Olszewskiego pseud. "Gracjan" - Krzyżem 
Orderu Yittuti M ilitari V klasy, który został mu przyznany przez Komendę 
Główną AK za pośrednictwem Komendy Okręgu AK "Pomorze"rozkazem z dnia

1 5 .I V . 1943 r .

uL Prcdalowska Nr 49

/- /  Józef Sadowski pseud. "Zagończyk"Lech" 

b . Komendant Obwodu AK na pow. Lipno
i b . członek Sztabu Komendy Okręgu 
Armii Krajowej "Pomorze" krypt* "R e ich ".

Zam. Warszawa u l .  Chodecka 15 m 64*

Nr. leg it . ZBoWiD 3 0 1 0 8  Okręg Warszawa.
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- odpis - J/s/ty

O Ś W I A D C Z E N I E

Ja niżej podpisana Maria Sobocińska, świadoma odpowiedzialnoś
oi karnej za prawdziwość podanych niżej, przeze mnie faktów oświadozam, oo 
następuje tOb.Gustaw Ignacy Olszewski ps ."G r a c ja n ” syn Edwarda i Leokadii 
z d•Cieszyńska ur.22;Xi.18S8rew Czernikowie pow.Lipno - pełnił w czasie 
drugiej wojny światowej obowiązki Szefa Łączności i Z-cy Szefa Sztabu 
Komendy Okręgu ”Pomorzen AK.' Ob.Olszewski był organizatorem grup dywersyj
nych.. które w lipou 1942r. wykoleiły trzy pociągi na stacji kolejowej* 
Rytel, Czarna Woda i Kaliska z wojskami niemieckimi, jadącymi na front 
wschodni* W akojaoh tych zginęło przeszło trzyflB&tu niemeów i uległo znisz
czeniu wiele broni i amunicji.Jesienią 1942r. Ob.OLSZEWSKI brał udział w 
zlikwidowaniu czterech konfidentów gestapo we Włocławka i Inowrocławiu.
W maju 1943riOLSZEWSKI współdziałał w zdobyoiu planów pól minowych Wielkie
go i Małego Bełtu i przekazał je do Anglii,-pola minowe zostały zniszczone; 
Położył również duże zasługi w wywiadzie, przekazująo wiele ważnych infor
macji o armii niemieckiej. Za bardzo ofiarną i mężną walkę z niemoami 
oraz zdolności organizacyjne z K-dy Okręgu AK "Pomorze" - złożono wniosek 
o odznaczenie Ob.Gustawa Ignacego OLSZEWSKIEGO ps;"Gracjan"- Krzyżem Yirtu- 
ti Militari V ŁL.,który został mu przyznpny przez K-dę Główną AK ., za poś
rednictwem K-dy Okręgu AK "Pomorze", rozkazem z dnia 15iIV© 1943r;Wiadomym 
mi jest, że Ob.OLSZEWSKI w początku 1944r. był arewztowany przez gestapo i  
poddany torturom; W więzieniu na ul.Sterlinga w Łodzi był skazany na karę 
śmierci.Wkroczenie Armii Radzieckiej ułatwiło mu ucieczkę.

Warszawa^dn. 23 . IX . 1973r ;*

Potwierdzam autentyczność 
podpisu

Związek Bojowników 
o Wolność i  Demokrację 
Stowarzyszenie Wyższej Użyteczności 
Warszawa Praga-Północ 
Zarząd Koła Nr .2 Targówek 
ul.Prałatowska Nr;49 
podpis nieczytelny

BOJOWmKÓW 0 WOLNO&fi
i demokrację

Stowarzyszeni’  W y t s i e j  UżytecznoJc!
„ . z a r z ą d  k o l a

6d w ' lv’,2es2cz Ł Południa
• i/nesicz, ul. Orunwoldiko (00/102

B.Komendant Wojskowej Służby 
Kobiet,przy Komendzie Okręgu 
AK."Pomorze"

podpis nieczytelny 
/-/SOBOCIŃSKA Maria ps."Ryśka" 
zam.Wesoła k/W-wy ul i Starzyńskie 
go II Nr .Dow; Osób ;2R9774898
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M i l U
odpis ze zbiorów liA 26/11,. dotyczy M..Sobocińskiej —TS? 156/1-

Aarszawa, dnia 11 listog^ą  *3^

O ś w i a d c z e n i e

Ja niżej pospisany Gustaw Ignacy Olszewski , świadomy odpowiedial

n.ości karhe# za prawdziwość podanych niżej przeze mnie faktów oświa- 
czam,ze ob. Sobocińska Maria Romana pseud.Ryśka córka Romana i Stani
sławy , ur. dnia 19 kwietnia 1920 r. w Wymyślinie pow.lipno - w l is 
topadzie 1939 r.należała do samodzielnej organizacji , działającej 
przciw niemcom nsjterenie powiatu Lipno.Współdziałała w przerzucie 
oficerów l .P .  z Kamp. 1939r. z Polski przez Węgry do Francji.Wspćł-V , 
działała w ukrywyniu jeńców polskich, a później angielskich i radziec

Od jesieni 1940 r. należała do Związku Walki Zbrojnej.W WZW peł

niła funkcją oficera%o specjalnych zadań. Jesienią 1942 r. została

mianowana Komendantką Wojskowej Służby Kobiet Komendy Okręgu Armii 

Krajowej AK Pomorze.

W grudniu 1942 r* współdziałała w wykolejeniu pociągu z materiale 
wojennym , jadącym na fronst wschodni t na linii Koziełek-Sierpc.

Wiele materiału zniszczono.W lutym 1943 r . była główną organizatorką 
uwolnienia z gestapo w Grudziądzu czterdziestu zakładników f areszto

wanych. za wysadzenie pociągu Koziełek-Sierpc-Zakładnicy byli przezna
czeni na rozstrzelanie* a

W 1943 r* przeprowadziła samodzielnie akcję uwolnienia z więzień:

w Totunięfof icer-a AK ob .Witkowski ego ps.Źbik i trzech jego towarzyszy. 
Ob.Sobocińska wytrwała na. swym posterunku do końca wojny.

Przeprowadzała w bezpieczne, miejsa ściganych przez gestapo ofi

cerów ŻK Komendy Okręgu AK Pomorze, zapobiegając ich aresztowaniu , co 

przyczyniło się do zachowania ciągłości działania AK-*. na Pomorzu.

mimo usilnego dążenia niemców do bezwzględnego zlikwidowania Ruchu 
Oporu na Pomorzu.Ob.Sobocińska była organizatorką łączności, szkoleni?

sanitarnego wojskowego oraz akcji dywersyjno-sabotażowej i akcji N f 
polegającej na szerzeniu zamieszania wśród wojska i ludności niemiec

kiej .  Służbę laką uważało się wówczas za bardziej niebezpieczną i wy

czerpującą od walk frontowych armii regularnej. >W kwietniu -

W kwietniu 1943 r. z Komendy Okręgu AK Pomorze wystąpiono z wnioski er
0 odznaczenie ob. Marii Romany Sobocińskiej pseud. Ryśka orderem Krzj 
żs Tirtuti Militari V klasy , który został jej przyznany przez Komend 

Główną AK, za pośrednictwem Komendy Okręgu AK Pomorze rozkazem z dnia 

15 kwietnia 1943 r. za wielką i ofiarną służbę dla Polski, odwagę

1 zdolności organizacyjne.

/-/Gustaw Ignacy Olszewski ps, Gracjan 
podpis nieczytelny

b.Szef Łączności i z^ca Szefs Sztabu 
Komendy Okręgu AK Pomorze krypt.Rejch 

nr dowodu osob. SJ &x£@xxxŚ£2x 282085 
zam. Gdańsk—Wrzeszcz,ul.Grunwaldzka 131a m.6

rZ wi ąl ek%o jowiifków o Wolność i Demokrację 
Stowarzyszenie Wyższej Użyteczności publicznej 
•Varszawał-graga-północ Zarząd Koła nr 2 Targówek 
Ul Prałatowska nr 49

twierćzam tożsamość podpis>u
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P O L S H ; E K O I..B J K - i» A Ń S T W  O W  E

ZAŚWIADCZENIE

Nr =

do biletów m iesigczngch pracuumiczgcb

U w agi :

Ważność zaświadczenia powinna być potwierdzona 

przez pracodawcę na każdy miesiąc kalendarzowy. Po

twierdzenie ważności zaświadczenia na m ie l c e  ka

lendarzowe, w  których pracownik nie jest zatrudniony 

tub r. a być z: rrudniony przez okres czasu kr- tszy nii 

jeden miesiąc kalendarzowy w  danym miejscu pracy 

jest niedozwolone. Zaświadczenie należy okazywać 

I wręczać wraz z biletem. Bilet bez z \świ uic;enia nie 

jest ważny. Przejście do klasy wyższe; lub do pociągu 

pośpiesznego nie jest dozwolone nawet za dopłatą. 

W  razie zmiany miejsca zamieszkania, zakładu pracy 

!u. miejsca pracy, naieiy v.-y« r ć nowe zaświadczenie.

r
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WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 
"RZESZEŃ PRYWATNEGO HANDLU I USŁUG 

W  G D Y N I
( O rg a n iz a c ja  p rz y m u s o w a  p o w o ła n a  z a rz ą d z e n ie m  

M in is te rs tw a  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  z  d n .8 .X I .4 9 r .  

M o n ito r  P o lsk i N r  A - 8 8  p o z , 1 0 8 3 )

L .d z . ...3 8 1 5 / 7 0A ? ;/ / K

G D Y N IA ,  d n ia  J J A h ............................. 1 9& Ł  r.
ul. Abraham a 45
T e le fo n  3 7 - 0 4 ,  2 9 - 6 0

O b .
Gustaw Olszewski

Gdansk-.» r ze s zcz _  \

u l . Grunwaldzka 131a/ó

Wojewódzki Związek Zrzeszeń PHiU w Gdyni potwierdzając odbiór 

pisma Obywatela z dnia 16 .11 .1970  r .  - prosi o przybycie do 

naszego biura /Gdynia, Abraham 4 5 / ,  celem opracowania wystąpienia 

do Prezesa ZUS-u.

Przed przybyciem jednak prosimy o telefoniczne skontaktowanie się 

z nami /Gdynia 21-29-60/ z powołaniom się na L .d z .  niniejszego
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WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 
ZRZESZEŃ PRYWATNEGO HANDLU I USŁUG 

w  G D Y N I
(O rg a n iz a c jo  p rz y m u s o w a  p o w o ła n a  z a rz ą d z e n ie m  

M in is te rs tw a  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  z  d n .8 .X I .4 9 r .  

M o n ito r  P o lsk i N r  A - 8 8  p o z . 1 0 8 3 )

L.dz. M 93./.29 .m M .............

G D Y N I A ,  d n ia
ul. A b raham a 4 5
T e le fo n  3 7 - 0 4 .  2 9 - 6 0

Ob.

Gustaw Olszewski 

Gdańsk—krze szcz 

ul. Gruwaldzka 131a/b

W związku z pismem z 

do biura ,, oj.Związku 

17 bm. o godz. 10-tej

/mgr Tadeusz Kaszyński/

dnia 30.ki. 1970 r. proszf. 

w Gdyni ul. Abrahama 45 w

s/i
1 9 f i.Q ..  r .

przybycic-

dniu

D ru k . K w idzyn  6 0 9  1 3 . IX .6 7  5  ty».
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Gustaw Olszewski - Gracjan.

LIST KOMENDANTA OKI.EGU POBORZE AK -pułk. JANA PAŁUBICKIEGO.
j>)

P0znaó ,dn. 15 .12 .1968  r .

Droga Panil

e l
Zachorowałem ostatnio poważnie,groziło mnie przeniesienie na zifcioną 

ł^kę - ale jakoś minyło,chociaż czuję się gorzej jak przedtem,a leżg 
już od roku! Dlatego serdecznie przepraszam.że dopiero teraz odpisuję.

Cieszę się bardzo.że tak świetnie dała Pani sobie radt w życiu.Wy - 
chowanie dwoje dzieci - w tak trudnych warunkach, jak u Pani - to m e l a *  
da wyczyn! Gratuluję szczerze! Zresztą zawsze była Pan. dzielną !

wpadajmy w panikę, jeżeli z braku doświadczenia zdarzy się ludziom 
^"popknięcie.Byłoby jednak niesłusznym,gdybyśmy do tych po/ftknitć odnosili 

się jedynie pobłażliwie bez wychowawczej interwencji.Charaktery potknię 
tych trzeba prostować przez pochwałę ich ideowej postawy ,idei obowiąz
ku i poświęcenia i dobrej roboty.Nieraz pod maską rezygnacji i depresji 

\  moralnej płonie żar wzniosłych uczuć i męskich decyzji!

Rozkazem K-dy Okrvgu L .d z .18 z września 1944 r.- w realizacji gestii 

nadanych uprwnieil zostali odznaczeni:

Srebnym Krzyżem zasługi z Mieczami - za dzielną postawv patrio - 
tyczną »/ czasie okupacji,za szlachetne.ofiarne i bezinteresowne poświv- 

Senie się w pracy konspiracyjnej w szeregach a .K . r 
Eugenia Polska, Gustaw Olszewski i Olga Lidka,

2/Brązowym Krzyżem Zasługi z Mieczami: . "

śp.Józef Polski,śp.Stanisław Turno i inspektor u Wela /p s . Andrzej/

za ukrywanie Polaków żydowskiego pochodzenia.

3 /  Krzyżem Walecznych:

śp. Michała Gr. /p s /

Michał zginął w walce z dwoma żandarmami, rewidowany natarł,kładąc 
trupem rewidującego żandarma.Jednak w tym momencie drugi żandarm,wi - 
docznie doświadczony w walkach leśnych -podbija Michałowi z tyłu ko - 
lana.Michał przewraca s ię , strzelając z pozycji leżącej,ale już nie sku
tecznie.Drugi żandarm strzałem z boku zastrzelił z odległości dwuch 
metrów,leżącego na ziemi M ichała ...

"Chwała temu,co walcząc na ojczyzny łonie 
Bohaterem najdzielniejszym legnie pokonany!

# Duchem nie upada,ale przemienia się 
W onego Orła,co pierwszy dzierży,
Pewny zwycięstwa,gdzie tylko uderzy!
Zwycięstwo albo śmierć!**

Cześć Michałowi za jego postawę bojową,.-

Za Michałem o kilka krokó*^ jechał rowerem jego starszyy kolega Pi- 
kar.
Pikar,widząc wszystko nie włączył sie do walki?mimo że miał świetną 

okazję strzelania z tyłu w 3 fazach walki.Przepuścił 1 ,2 , i  3 fazę wal
ki.kolegę w potrzebie opuścił,pistolet raucił w zboże i zap^daował swą 

zacną personę w bezpieczne miejsce.

0 , jak pali hańba takiego widoku!Na pohybel Pikarowi za stchórze
nie! Pikar już wyjechał do Kanady.

"Versunken und vergessen,dass ist der Stingers” Pluch!

Pani ukrywała Michała u siebie j>rzez kilka miesięcy na przeło

mie 1942/ 1943. Dlatego też piszę o nim,chcąc wydobyć z mrokuw zapo-
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nienia tak świetlaną postać. - -"7

Prawda może się podobać lub nie podobać,ale zawsze zostanie praw

dą!

Pragnę Pani pokazać Poznań,sądząc że do^iosny wyzdrowieje.Będzie 

wtenczas i cieplej,więc przyjemniej nam będzie oglądać rozbudujące si 

miasto ,Sędziwy kardynał Popiela opowiadał mnie swego czasu podczas 

uroczystego obiadu,że nie zgodził >.ię na zamianę Krakowa na Poznań i 

to kosztem purpury!

Łączę dużo serdeczności dla Pani i najbliższych zawsze wdzięczny

, ■ /-/Jan Pałubicki

Załączam na wszelki wypadek zaświadczenie o Pani pracy konspira

cyjnej,

Z okazji Świąt i Nowego ^oku przesyłam Pani i rodzinie serdeczne

życzenia zdrowia,pogody ducha i powodzenia w życiu i w pacy zawodo
wej f

Życzę Pani trosk i zawodów coraz mniej.Uśmiechów i radości co

raz więcej.

/-/ Jan Pałubicki

7

Wielokrotnie wspomnienia są droższe niż sama rzeczywistość.

I w tym wypadku list Komendanta Okrtgu,po tylu latach ciężkiej oku- 

pacji.a doręczony mi przez Pani \ I'ugenit Polską,wprowadził mnie w 

stan tych wspoajiieri i wcisnął mi pióro w rękę,bym się podbielił 

choć małymi przejściami z tych koszmarnych dni.

List Pułkownika napisany był do p. Zugenii Polskiej,która w 

czasie okupacji mieszkała z rodzin, w Kowalu,tum została zap. zy^  

siężona - ..tedy do szeregów Związku Walki Zbrojnej razem z mt.żem 

3woim Józefem. U nich znajdował się z początku punk łącznościowy 

dla Sztabu Okręgu,a później punkt legalizaji.Była to praca żmudna 

i niebezpieczna,a podwaliny tych poczynań musiały mieć rtce i no

gi* \y 

y Docp.Pols-icł^zostałem wprowadzony piZcE ppor.Seszelskiego, 

iM, który w tym czasie mieszkał również w Kowalu i był komendan~em 

Z..Z tego rejonu.Na miejscu zostałem wszechstronnie zorientowany

o możliwościach zorganizowania tak nam potrzebnego punktu.Pani 

Polska wyraziła gotowość działania w tym zakresie^li^ż jej Józef 

pracował u i&emca hurtownika Lilientala,guzie ró.mież u tgo hur-

V, to.nika pracowała nauczycielka p.Olga Lidka,jako bona do dzieci,
1:' k/l <— _

ładająca dobrze niemieckim jęcykitm.A Więc trzeba było ją wyko

rzystać dla cel<V tak nam potrzebnych.Wkrótce życzeniom naszym sta

ło się zadość- p. Olga została zatrudniona w urzędzie władz niemie

ckich /Stadtbehflrde/ i odtąd mielii»rąy stale dostarczane różne dru

ki z oryginalnymi podpisami i pieczątkami,a dokumenty były rejestr-
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wane w księgach tego t.zw.^Amtu.^ /

—  Na polecenie Szwfa Sztabu m ^ifa7 Józefa- Chylińskiego-Jankowskiego,

przerzuciłem Kośndanta^W^TJyd^oszczy do Kowala,gdzie po tygodniowymxkęc
j  ___ .______

V, — /' okresie otrzymał zarejestrowane vMniemców dokumenty na nazwisko Ja- 

■ nusza Gradowskiego,jak również oryginalną rejestrację Arbeitsąmtu

z Włocławka,skąd do Kowala wyjeżdżał co tydzień Ukrainiec Chwê tó&ufe,-- 

/& >  ■6 / 4*1 jak© kierowniklr"Arb«isamtu',a który za łapówki,dostarczane przez 

p. Polską,wszystko nam załatwiał. W ten sposób został zalegalizowa - 

ny Komendant Okręgu,którego umieściliśmy w jedn ym z majątków za 

/- • Przedczem.W majątku tym pracował w ksęgowości rolnej,a pracownicy-

<?<̂ ^ /^^/^*ajątku- poaądZBliJ że jest to ukrywający się ksiądz i starali się o 

£ -zachowanie najściślejszej tajęmnicyyby się nie doniosło to do niem- 

w,by księdzonric nie ftie wyrządzić najmniejszej krzywdy.

Z polecenia Szefa Sztabu dojeżdżałem do Pułkownika. co najmniej 

/y/f " A lub dwa razy w miesiącu,składając mu meldunki o sytuacji i spowro- 

/  tem przewoziłem ustne polecenia wyłącznie dla Szwfa Sztabu.Często ze

mną jechała p.Polska by nie rzucać żadnyKh^dla/’'częstych odwiedzin .pâ L, 

dąjrz«&,więc jechała pod pretekstem wizyty do swojej przyjaciółki 

p*Turno. Memcy

W tym czasiefwzmogli kontrolę na drogach i dopuszczali się 

aresztowań.Niezależnie odtego szykanowali Polaków,zmuszając do zdejmo*

wania czapek przed tak zWanymi "żółtkami" /Sturm Abteilung/ i czar-
• ♦ *i 

nymi esesmanami.

Najwięcej dokazywali nirktórzy volksdeutsche,a dokazywali 

i znęcali się nad Polakami,zamieszkującymi w tych samych, miejsco - 

wościąęfe ,a szczególnie na wioskach.

Ten stan rzeczy był wielkim bólem dla maltretowanych lu

d z i^  jedaocześnie zastraszaniem przed wywozem do Niemiec na roboty, 

lub straszeniem do wywozu i umieszczaniu w obozach koncentracyjnych.

NowiSpanowie" Pomorza przy każdej okazji ogłaszali wręcz, 

że tereny te są już na zawsze terenami niemieckim,a w ciągu dziesię

ciu lat obszar ten będzie zupełnie oczyszczony z ludności polskiej.

Buta siepaczy niemieckich doszła do kulminacyjnego punk

tu,bo uważali ludność połską za wiecznych niewolników i wręcz to og

łaszali,a udawadniając swoje poglądy zabierali pod przymusem ludzi 

do swoich prac gospodarczych,jako służących.

Przybywaj wolna Polsko!Przybywaj,by nas doszczętnie n- 

nie wygubiono! Przybywaj pomścić śmirć milionów rodaków,wyrafinowanie 

wymordowanych w piecach krematoryjnych.. .Przybywaj,Polsko,przez wal

kę do zwycięstwa,przerwij ten katowski stryczek,oczyść z chwastów 

naleciałych do naszego pięknego kraju,do pięknego Pomorza,gdzie bi- 

j4 gorące serca,gdzie są modlitewne pragnienia do walki! Nie chodzi 

tu o doktyynę polityczną,chodźi tu o bezwzględną wolność,o wyrzucenie
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od nas krwopijców i eksper^fillstów naszej zagłady. 01 w pragnieniach «bt 

na Polsko! Czekamy na zew twój do zmagań bez reszty. Czekamy na zewxlk 
twój,gotowi jesteśmy w każdej chwili bić okupanta“satrapę.

W takich to okolicznościach nastąpiła znajomość z wymienionymi

osobami, a następnie stosunki przyjaźni zostały zadzierzgnięte bardzo 

serdeczne z Pułkownikiem,który był nad podziw przyjemny w obcowaniu i 

serce miał otwarte dla otoczenia,pełne serdecznjgh i dobrych porywów.Me 

Nic też dziwnego,że ja,jako często stykający się z Komendantem,rozpozna 

łem jego wartościową dobrotliwość i całym sercem oddałem się jego spr* 

wiedliwemu wpływowi.Muszę nadmienić.że pułk, Pałubicki przed wojną 1939 

piastował bardzo odpowiedzialną funkcję,był bowiem'komendantem Szkoły 

Podchorążych Rezepwy Artylerii w Toruniu,a jego walory dobrego wycho - 

wawcy określano jedynie superlatywami.Ja w czasie przed wojną.miałem
<L /V i  t  fu w •

przydział^d© VIII Sztabu Wyszkolenia Artylerii - również w Toruniu i 

kiedyś po manewrach miałem przyjemnść być na omówieniu tych manewrów, 

gdzie promotorem był gen.Skierski,a drugim protektorem był pułk.Pa - 

łubicki.

I znów wspomnienia są tak drogie,a rzeczywistość już nigdy nie

wróci*,*

- lanie Pułkowniku!Gracjan - w czasie okupacji szef łączności 

Sztabu Komendy Okręgu melduje się posłusznieJMelduję,że zrozumiałem i»  

tencję Pana i na krótko przed wiecznym snem przekroczenia Styksu do Ha 

desu mam obiązek wyjawić nazwiska ludzi ,którzy z całkowitym poświę - 

ceniem byli oddani sprawie,walczyli przeciwko hegemonii niemieckiej o 

wolność naszej ukochanej Ojczyzny!Trudno będzie ujawnić wielu,gdyż by

ła to ścisła konspiracja,opierająca się na pseudonimach i kryptoni - 

mach*Jednak miałem szczęście poznać wielu z konspiracją nawet ich naz

wiska, 3(tórzy w przypływie zaufania się ujawniali,

W liście swym p.pułkownik wspomina Michała,pamiętam go dosko 

nale,bo przemierzałem z nim na piechotę powiaty:Wąbrzeski,Brodnicki,

- Rypiński,Lipnowski,Włocławski,Inowrocławsi i Szubiński. Michał był mo-

'H iZ^urim zastępcą,a nazywał się Henryk Grticmacher,pochodził z majątku swegd 

jOtilAłbru stryja spod Radzie jowa.Jego baza kwaterunkowa była we Włocławku u p.

Ct pV Wll+f Zefii Rasz,która ofiarna i również pełna poświęcenia,gościła mnie tak- 

i. Kami' ż® wielokrotnie,gdzie razem z Michałem korzystaliśmy z jej uprzejmo-

' IW i\ *  ^
L*. 7  ści.Michał był porucznikiem rezerwy,W lipcu 1944 r.zginął w walce z i

żandarmami pod wsą Makówiec ,pow.Lipnowskiego. 

fant1' Mioteał był poruęz^dcem rezew^y.Był to mężczyzna dobrze zbudo-
w r f

wany i wysportowany,a szczególnie lubił ćwiczyć chwyty broni na spo£ 

sób kowbojski,czy to z kabury,czy z kieszeni.Robił to pprawnie i tak 

szybko,że jego chwyty wyglądały , jak.błyskawice.

W powiecie Rypińskim we wsi Skórz miałem kwaterę u goppodary
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p,p,Lewandowskich,którzy wiedzieli o naszwj pracy podziemne$7® nie

lękali s i t nas ukrywać,wi«dziexli tukże,że niemcy mnie tropili i po
szukiwali »w v/ypadku legitymowania miałem dok*Ł enty tak dobre .opiewa

jące na fałszywe nazwisko,że nie mogli ustalić mojej prawdziwej toż

samości. Trzeb-by chyba mieć pecha,żeby trafić na niemca,który by mnie 

znał sprzed wojny.

Jedna z córek pp.Lewandowskich,zdaje się ,że  Halina ,była naszą 

kurierką.Pracowała w łączności i obsJugiwału wyznaczone punktylam prze

bywaliśmy na odpoczynku nawet po kilka dni.

Pamiętam jedno wydarzenie z tych czasów.3yliśmy w pokoju 

przed saąym podwieczorkiem, a tu nagle, zupełnie niespodziewanie,za - 

jechała fux*manka i w tym że pokoju, jak widmo,z jawił się umundurowany 

żołnierz niemiecki.Mała konsternacja.Ja z Henrykiem stoicko wytrzyma

liśmy tą nieprzewidzianą wizytę,ale $KszezK jedna z córek p.p.Lewan

dowskich tzaczęła nas przedstawiać temu niemcowi,jako swych bliskich 

kuzynów spod Ossówki,pow.Lipnowskiego,on jednak podjął jakieś podej

rzenie i pomimo,że był wehrmachtowcem na urlopie, zażądał od nas do

wodów do sprawdzenia.Oparliśmy 3ię temu żądaniu,mówiąc że ^ołnierz 

nie jest predystynowany do legitymowania,bo są od tego żandarmi i ich 

niech sprowadzi,a my 3ię im dopiero wylegitymujemy.Po długich wywo - 

dach na ten temat, zjawiła się na stole dobra zakąska i karafka i to 

rozbroiło rozjątrzenie.Niemiec ten był z sąsiedniej wsi z gospodar - 
stwa i 3przed ajjn wojny był dobrym znajomym pp.Lewandowskich, a przy

jechał,bo s i ; absztyfikował dojednej z córek.Rzstaliśmy się względnie 

dobrze.

Muszę nadmienić,że w 1940 r.cała moja rodzina jednej z nocy 

została wysiedlona do Niemiec ja tylko wyrwałem się spod opieki żan

darmów i pofrunąłem w lasy^ jak stałein bez zapasowej bielizny i ubra

nia.Nie mając mieszkania korzystałem z goacinności znajomych,lub nie

znajomych,a dobryph ludzi.Czy można sobie wyobrazić bezdomnego i ści

ganego pr::ez niemców wędrowca?Nie byłem jednak wyjątkiem,bo wielu lu

dzi było w podobnym położeniu,ale byli j jeszcze i w gorszych tara -

pytach . »+rV sinns CZy zboża^y* pp$łacem,był dachem nad głową %

a cóż dopiero mówieć §n8lazłsn saę w domu i wysypiałem się w po

ścieli.
Sy~i-

T.Yieś Sikórz leżała w terenie dość wysokich gór^do której pro

wadziła polna droga.Pośród rozległej doliny znajdował*?, się tafla nie 

dużego jeziora.Do pewnego czasu z tej wioski nie wysiedlano polaków, 

bo ^em cy nie chcieli 3 i ; męczyć nad uprawą górzystych pól.Jedno zt 

zbocz górskich było porośnięte olchą i tym zboczem w razie jakichś 

obław tamtędy można śyło chronić przed niebezpieczeństwem.Żandarmeria 

niemiecka miała posterunek w Chrostkaea^lecz do Sikorza nie czysto
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zjeżdżali,górzyste drogi,a najbardziej dla tego,że we wsi nie było 

kolonistów niemców,to też tylko od czasu do czasu patrolowali ten te

ren, a może obawiali się zasadzek i to ich najwięcej ograniczało od 

oddalania się z miejsca swojej placówki.Dla ludności polskiej byli to 

znienawidzeni "blacharze"•

Ja w rewanżu pomagałem pp. Lewandowskim w pracach gospodar - 

skich,zależnie od bytności u nich,jak tylko mogłem strułem się poma

gać solidnie cc dnoszę wrażenie,że„ pp.Lewandowscy zadowoleni z mojej
J-ftl ttp tCAJI £yftlU-

pracy.Prawda,że bardzo częstbrwyjeżdżać i przerywać tą pracę,bo byłem 

wzywany drogą łączności do stawienia się w sztabie,który wtedy stacjo- 

nowął we Włocłaku i miał siedzibę a pp.Guzowskich,którzy prowadzili du

że ogrodnictwo*

W ogrodnictwie tym czasowo kwaterowali mjr Chyliński i mjr. 

Józef GruSa szef wywiadu*Mówię tu o 194o r. ,w którym to czasie byłem 

jeszcze komendantem ZWZ pow.Lipnowskiego i byłem podporządkowany Inspek

toratowi Włocławek,obejmującego również Lipno i Włocławek oraz pow.Nie- 

szawa -inspektorem był "Andrzej",a nazwisko jego rodowe brzmiało;Józef 

Olszewski,ale nie byliśmy powiązani rodzinnieeW początkach naszej pra

cy organizacyjnej z Andrzejem miałem ścisłe powiązania,bardzo często 

Andrzej zjawiał-się na teren powiatu na odprawy komendantów miejscowych, 

które były organizowane w Cypryjance u p.Marii Kłódkowskie j.

Ten stan rzeczy trwał do jesieni 1940 r.,w  którym to czadie

Andrzej został wyznaczony nastanisko Komendanta Podokręgu Gdynia,a ja 

zostałem powołany na szWfa łączności sztabu Okręgu*Żegnaliśmy Andrzeja 

z żalem ,ale bardzo serdecznie,życząc mu jaknajwiększych sukcesów w pra

cy podziemnej na tamtym terenie.

Andrzej był to bardzo przystojny mężczyzna,poprostu urzeka

jący i co najważniejsze ideowiec w całym tego słowa znaczeniu.Przygoto- 

wano mu kwaterę w Gdyni -Witominie,a dokumenty jeszcze z terenu Włocła

wka były wystawione na nazwisko Andrzeja Zdanowicza*

Za Brześciem Kujaskim w majątku Falborz,był administratorem 

Vp* Stencel,wywodzący się z okolic Sztumu,który jako członek ZWZ przez 

jakiś czas przechowywał Andrzeja,a który na zachodnim Pomorzu miał sze

rokie znajomości wśród Kaszubów , a także miał liczną rodzinę.Kiedy 

Andrzej został wyznaczony przezKGZWZ na stanowisko komendanta Ptidokrę- 

gu,to ^  wszelkie z tym związane spawy załatwia mu p.Stencel,włącznie 

z zadomowieniem go u swojej rodziny?.

Nie wiem na pewno,ale prawdopodobnie Andrzej miał zmienio

ne nazwisJco na Wybrzeżu.

. n Ja tyjjeo jeden raz na zlecenie szefa sztabu,byłem na umó

wionym pukcie w Witominie,a wysłany byłem ze zieceniem unifikowania

Gryfa Pomorsjciego,przekazując mu jednocześnie kontakt do pułk.księdza
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\J kapelana Wryczy. '

Poczynania Andrzeja na nowej placówce konspiracyjnej by*£? 

bardzo śmiałe,ala ostrożne i rozsądne,a ślady za sobą były umiejętnie za

cier ane.BardZtO^trudno było niemcom Wdostać się do organizacji ,by sparali 

żować jej poczynania.Prawda,że były i potknięcia i były aresztowania,ale 

na terenie komórek konspiracyjnych,były one nie tak liczne,jak niemcy arie 

sięgali po ludzi w swoich masowych łapankach i prawdziwie ich zamierze - 

nia nie wydawały pozytywnych wyników zlikwidowania grup organizacyjnych/ 

Biciem i różnymi szykanami starali się wpaść na trop,bo tymi metodami wl 

udało im się czasami wydostać jakieś wiadomości o grupach organizacyj - 

nych i wyławiać pewne nazwiska od załamającychi zmaltretowanych człon

ków tychże komórek*

Był już koniec l£42 r.kiedy ze szefem sztabu byliśmy 

na jednym z punktów kontaktowych w Toruniu,dokąd przysłano meldunek o 

aresztowaniu Andrzeja i jego samobójstwie,którego dokonał w samochodzie 

gestapo.Andrzej,pamiętam,jeszcze we Włocławku, nie rozstawał się z ampuł

ką trucizny i nam wszystkim zalecał ten sposób na wszelką ewentualność, 

mówiąc:

-Lepsza śmierć niż załamanie się i wydanie kogoś z grona 

ko lęgów* Śmierć bowiem jest najlepszym przyjacielem do utrzymania wszy - 

stkich tajemnic,bo właśnie wtedy nie ma niepewności,że można się stać 

słabym podczas metod katowania przez niemców i można pogrzebać na zawsze 

wszelkie walory swojej idei i stać się nikczemnikiem dla sprawy.-

Jak przez mgłę pamiętam,że szef sztabu mówił coś o jed» 

noczesnym zatrzymaniu przez tąsamą ekipę gestapo,jakiejś młodej kobie

ty o imieniu Jadwiga lub Janina.Z dalszej relacji wynikało,że Andrzeja 

dowieziono do gestapo,który był w agonii,a taiemcy się wściekli,że ofiara 

im się wyrwała z rąk i stracili szansy przeprowadzenia dochodzeń,to też 

już prawie trupa,zmasakrowali kolbami na galaretkę.Aresztowanie Andrzej, 

miało miejsce w paździrniku lub listopadzie 1942 roku.Nic jednak więcej 

nie dowiedzieliśmy się o losie kobiety,która jakoby miała być zatrzyma

na razem z Andrzejem*

Szef sztabu był ogromnie wstrząśnięty śmiercią Andrze

ja, jak również wy wszyscy,Którzy znaliśmy Andrzeja.Niech pamięć o jego 

bohaterstwie t o dobrym synu Ojczyzny frHsnft bgdzie ńitaax wieczna i niech 

bidzie przykładem,jakim powinien być oficer polskich szeregów w walce z 

okupantem! Szef sztabu powiedział:

-Wszystko uczynię,by śp.Józef Olszewski ps.Andrzej zo - 

stał odznaczony orderem Virtuti Militari,na Który zasłużył sobie w pełni. 

Cześć jego pamięci!

Często wspominaliśmy Andrzeja i zawsze sądziliśmy,że ży

je i jest wśród nas i nadal współdziała w walce razem z nami,a jrgo tak 

indywidualna postać niszczy niemczyznę w naszym kraju,aż do osiągniącia 

zwycięstwa!

f
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Droga jednak de saycięstwa w podobnych warunkach nie była łatwa, 

bo pyfeygotowanie do walki podziemnej w lwiej częńoi powinno byd prap- 

cofcowane n caasie począt ku wojny,bo wledsąe 2 góry o załamaniu aię 

naszej amii,powinni4m? sgrupowa ■ 1 zabezpieczy' broi do o alki wręcfc 

vi niedługiej przyazłoAci w obronie własnego śyeia i przyspieszenie od£ 

zyskania wolności,nie szlibyAay * tedy,jak owoe na rseź do obosów kon

centracyjnych#* których definitywnie wykańczano nas bez żadnych konoekwa 

noji i żadeych strat dla Hieaeów*

Ki zdolni byliśmy do na jianiejesejo poaksoaienie ich buty, dając im 

atut śmiałej myśli,śa są oni "panami świat*"»a iob wymarzone dąsenia 

do łatwych sukcesów dają jednak ręko jadę władczosoi nad podbitymi narodei 

dani,-a wszczególnosci Polaków *uwećając nas odrazu za dozgonnych niewól* 

ników,a ziemia naszego kraju za bezsporny podbój i  własnośa jus na zaw- 

sze*Xnacz@j bowiem sio walczy z zupełnie bezbronnym narodem i  inaczej 

aię mierzy przewagę,gdy bezkarnie wszystko uchodzi,bez strat dis wroga* 

Niemny weszli do naszego kraju silnie przygotowani militarnie,zaopa - 

trzeni w bro motoryzacyjną ,bezapelacyjnie sformowani do podboju i  do 

rozgromienia naazego potencjału obronnego ,mając i  przewagę liczebne* i 

uzbrojeniową* zlawszy pod uwagę icb zmotorysowaną armie .występującą 

przeciwko naszym pułkom bohaterskie kawalerii,atakujacej żelazne for

macje nienieckie sto z wielką brawurą.,z szablami i lonc ni w reku*

Ich siły umocnione przea lotnictwo,uderj^ły if nasza czaragi,jak teren 

rozbijając msz® £oraacje,wyeofujących się dywizji i znajdujuayoh się, 

prawie *że ciągle w odwrocie,szukając bezdroży i dróg polnych* w dodatki 

zatarasowanych przez pojazdy uelkllnlerów,któray utrudniali swobodne 

przemarsze naszych wojsk*Xxawda,źe wojska nasze pomimo słabego uzbrojeń 

nie, stoczyły wiele zwycięskich bitew? ale to nie mogło przeeży: cza li 

wygrania wjny*

Tereny zajęte perzez n i e m c ó w , m o c n o  kontrolowane prz*s żandar

merię niemiecką i kaady z polaków ,który nie posiadał kaiuueckJti wojskowi 

,był zatrzymywany»jeko jeniec wojenny,albo teadle zastroszenia n-wet 

rozstrzaliwany«iU£oja terroru była przeprowadzana -najczęściaj publicz*- 

nie,by apoia zastraszenie i bojaśd wśród lol&ków,które deprymowały i 

odsuwały od jakich kolwiek ptczynaa odwetowych*

Ten stan rzeczy nie tylko wyniszczał potencjał obronności»ale

narazie paraliżował wszelkie odruchy przeciwstawienia się i zatracał w

Wszelkie odruc&y i elaatyczbośi ducha bojowego,a nawet zatracał god -

neśó, w wypadkach przykrych scysji i poniewierania honoru człowieka*

\ (fid samego -eczątku wojny,w wiąkssści byliśmy przekonani,śe tą wc

nę jednak w szramy,śe Niemcy,jak I W  r* utracą bezpowrotnie ową bute*uti

oą raz na zawsze mniemanie,śe są "panami świata"i upokorzą sie przed •

swym własnym zarozumialstwem*Mentalno^ \ i mit o panowaniu n d narodami,

minie,jaŁ os.'~ia mydlana»k;óra p ckła w owym największym rozkwicie i pozt 
atała vo nie.i tylko próania*
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Sam zaczątek oruskieero buta na nas^e-i nięirnei ziemi odrazu ;gs«|!ijofX'

zanikał 3 -5g w^raf inolanymi zbrodniami-i bezwzerlednościa w-stosunku do 

ludności eolskie i .Maltretowani©, bicie , kopanie i zabójstwa . ni e tylko d  

poieóhrdczycb os^h.ale -i ma^ow® .w h l  iczne rozstrzeliwani a o^by^a*’"’ sie 

na całym Pomorzu.

Władze niemieckie uraądzały zebrania Volksdeutscbów. na których 

uczono iakimi nowinni oni bvć .hnr zasłuśyś sobi* nr! a " o patrioty niemie- 

kie^-Wna.iano bezwzględność i brutalność w stosunku do ludności Pol

skie i .w Da .i ano by każd-̂ rozkaz by* be* wahania wykon-rosn-^,^ nie żałow 

w*no "pai^i^polskie.i krwi.Uczono również orawidłoweco wyrzucania xxaw 

rńr±kwmmn[ reki z pozdrowieni emłlłieil HitlerITo też « id zia ł«  siś no- 

wracaiacych nieraiaszkóTO z tych zebrań do domó*5 i ćwiczących na d̂ otrs-fc 

erach ,czy ścieżkach naiacowe wyrzucanie raki wrzeszczących he±i I h *il!

<3 obywa i ac ze siebie na.iełośni.e.isze tonąc i e etłosn z rozkoszą,ćwiczacyfe 

ten fraerment noe^o snm>B*n życia • T*rm zaślepieniu w sw^e.h pragnienia^ 

niezło erremiu* koionistór? osiadłych w Polsce,® wiedzy niwi zgłaszał© 

sie na ochotnika wielu,biorąc udział-w rozstrzeliwaniach ludności wari 

Polskie i ,  che łoi ł o się ttnai wyczynami, chwaląc sie wzajemnie - z celności 

sw^ch strzałów,wielokrotnie zabiia.iąc naile-ngzych sąsiadów,którzy wy* 

świadczali w czasach przedwoienn^ch im usłuei i Domagali w ic^ ba

tona ni u.

Na początku 194-0 r.ootworzv?-Tr r.ie ekiry zwyrodni alców *którzy.. 

nocami przewracali krzyże i rozbijali fisrury. Wobec teco,że wie- 

czoraminie wolno było Polakom korzystać z żadnych przechadzek na 

drogach nr» za obrebera swe^o mie.isca zamieszkania, t .zw * trodzina pop 

licy .inairs?,®* srroziło śmiercią,więc trudno było ustalić ,czy  robili 

to mie.iscowi nieac"v,czv też również niemcz ale z innych wiosek.

Oburzenie Pola^ów było tak ogromne,że v tvm czasie botowi byli 

na odnet do walki na śmteró i ś^cieł Potrzeba było-tylko .i akie coś d i  

orzywódew, by porwać za soba ludzi do akc.ii.Pewnir* ,-źe łwłs bv to 

■walk® utopi i na i Koźe dla Niemców sorz^iaiąca.aby mocno wykrwawić 

terenu Pomorza z Polaków.Nieiuc^ twierdzili wszem i w^bec-że t^-ren^ 

Ponor*z*, to są ich odwieczne ziemie,że tu sie rodzili tu umierali 

i tu nas Polaków zawsze zwycięsko od ni©ralj od zakusów władania tv— 

mi terenami*

-Historia nie pamięta takich momentów -wołali- ażeb^ mośns stwi®r- 

dzić fh-r Pol acr tu panowali,by tu rządzili-i rządzić tu przenigdy nie 

bedą,bo to są prastare niemieckie obszary,tu nadal źyią prastare 

rody niemieckie.a chwilowe .iakieś bytowanie Polaków wśród niemieckie) 

eni azd , to z chwilą te i wo.iny bezDOwrotnie na zawsze minęłT i nig^-r 

iuź o to nie teedzie żadnych problemów, tembardziei że nawet srdy za44.' 

dzi e potrzeba, to polską, krwią użyźni® się pola i gleby Pomorza.
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1939 r* - piakoy dzie *roz3łone-

cznionytjak aa wiosnę*dajscj z siebie jakieś rozms zenie,,1a- 

k^ś nadzieję pięknej jaszcze przyszłości dla żyj^ego świata 

i  pr^yaftłego bytowania w czasie tej pierwszej wojennej zisy#** 

»v nocy jednak z dziesiątego n® jedenasty w ?d©lu wifcakach 

rozległy się uderzenia kolb karablnowyh w drzwi i okna nie *  • 

któryoh zagród wie jsliicfc*Uderzenia te b ’ły-stanowcze i sprośne, 

bo aź odpryskiwały drz zsi od tych uderzeń#® szkło okienne z 

braokiea sypał© się na wszystkie stronrr,wciskają© się rdwnieś 

do wnętrz aieazkaA*fiozbudzeni aiessksrlsy.przepaście właściciel 

la gospodarstw rolnych *robudzeni ze nnu,zrywali ale z łóśek, 

a słysząc wrzaski i wołania Niemców,odsuwali zaatm;/ drzwiowe* 

Krótka była procedura niemieckich siepaczy,oo pa sprawdzeniu 1 

listy i  nazwisk i uderzeniach kolbami zabierali wielu atuazyzn 

do szeregów#Napad ten-był zorganizowany jednocześnie a kilku 

wioakaołi jednocześnie,a zabierano z każdej wsi po jednya lub p 

po dwuch n*żcsyzn«Grupę tych ludzi Niemcy donieśli do Bobrca* 

nik n/* « pow*Lipno??skia i  poupychali dostarczonych po PJ"»oi- 

cach pod ścisłym nadzorea#I ten właśnie rozsłoneozniony dzień 

pa&dziernika był świadkiem publicznej egzekucji dwudziestu 

jednej osoby*zupełni© niewinnych ludzi,jedynie dla tego ża 

byli it>lakaaiturodzonyai z dzi^Ppradziada ne swej rodowitej 

ziamicDziel tan był świadkiem spędu z najbliższych okolic kil* 

kue#t ludzi wraz z dzie ml,którzy mieli aaystowa- w tej smut

nej egzekucji i by' świadkami zbiorowej zbrodni wysyłania Po- 

laktfw na drugi świat* yczynów takich dopuszczało się po kilku 

ludzi o ideologii nacjonalistycznej ia koniecznie w aundu - 

rach-!żółtków ’,w których nie biły serca huaanitamości ludz

kiej ,a które to serca były pełne sadystycznych okrucieństw 

i zaprzaństwa*bol przecież wychowały sie w Polsce,a jednak 

zew krwi zrównał sit z pobratyaoaai **wyśszej rasy" -Reich*- 

deutschami* • •

Dziarl ten*jako świadek tej pierwszej,publicznej egze

kucji na terenio powiatu Lipno,będzie po wieczna czasy świa

dectwem tej koszmarnej*a tak wyrafinowanej zbrodni,dokonanej 

przez grupę organizacyjną "Otura Abt»ilung!',arekrutowaną z 

urodzonych i wychowanych na naszej ziemi 2«isaoów* a jednak 

daleko odbiegających od naszej hvmsnit»mości, od neazyoh obygg 

czejdw 1 naszych serc*

A ot© nazwiska rozetrzelanych* - 

Dobrowolski Józef'Dobrowolski Stanisław #<Sejewskl Zdzisław* 

Kłonowski Bolesław*Fiotrowskl BolesławtPlotro^aki Klemens* 

Zalewski V ac ławvKrssz®wski Wacław,wołowski I*on*Pupkowski la* 

d»nas«>oćniak Wacław *3)r*laki rXeofil,iśaia- Bolesław*uabryal-161
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oaykvZdziaław,3tafa akl Hanryk ,DuldLowiah Kcziołora,Strąk ©4» 

Gtto,Iiofoan /intoni,Lchda Prenciosek,Sa&ro Kaainiara 1 07* \J 

aaisaan Eaaiaiara#

Cat&ł ttaaaa«1 śiwiatlana;! paadtaci,a siani* ojozyata 

olech Waa bodaio lakka 1 przytulnatBiała oaiw  polaka brao 

aanlaah awy» pooauaara opowiada iVaa,3a jadnak zwyciężyli ;i*jr 

wroga*aa4ay się. poab./li niaoiaokich aiopacay i znajduje*^ 

się wolni i obocnio ba spłacani w naaaad Polakiaj itmoej- 

pospolltej Jjudowaj*!

Prawda,żo bardzo duao iolakóe zginęło % taj baalito 

cnoj w; 3ni*»ća licaba ta aaaykii ula kilku aHionum  ludai 

nia weayccy uowiau zginęli w auaganlaah bitewnych, ala po- 

k&ćna większo »3 to ludaia wyaOTdOwaiil»wysiordowani prasa a 

sadystów,na których obliczach w ca&aia wykonywaniach tych 

nordarstw,rozkwitały uaaleofay szczęścia i radości a doko

nywanych zabó3stw«ocayazcaali bewiaa tarany i.od awoja przy 

gała przaatrzania śyolow*«głcaili -przy udanych okolicano- 

aoicch baz zjaięzania wciąć a koło* za tarany ta są tylko n

nlaaiackla i  ćc £ol»k» nigdy juu wiecuj taj “zlani niania 
ckiaaj wl§c«3 nie akal&*

i obaadzali nleaeani-te gospadaratwa ■aośoo./ai z r&Layh *»  

kro3<to,jek z euaooii,* "atwy i 5gtoanll#io wyaiadlanych 

Polakach na podwórkach rozpalali ogniska i za.śpiawaa rau- 

o»li dotych ognisk amlt zioną kolski polakia,n»wat o canó 

nai warta^el kulturaln»;f#Zabi orali z doaów obrazy i wywoai 

li,3ako adoby©a wo.jennn  ̂ w głąb Hioniac^Katuranie przypis 

szczali aobla równiaź ubraoda,porjciel,bloIizno,dymany i co 

cannlajaza wyposażania donowa^Urz^zano czoata łapanki, i 

obławy,wpwo£ąo ludai na przyauaoia roboty do fabryk i goa* 

pad^rsto rolnych*Zarsądasno zabrania dla n-auczysialiłkali

by czy taś dla obywatali ziaaaldLch.obatatfiano to zabrania 

śandarnarl* połowo,przy udaiale Gaatapo i^sółtkow’1 i wywo* 

fono całyai grupaai do obozów koncantracydh/ ch* . azyatko 

to odbywało ais. nadar rygory atycsniol a ro&duaaftnyai krzy

kami i bioiaa*

?j doaów ato.rców aebiarano waayatkich i wywożono 

do natychjaiaatO" e3 likwidac.il, twierdzy śa to aą dfraoao d 

iy i Rzassa takich to ludai utarynywa' nia nosa#

♦Jroja przecinko ludności śydowskia;} było praa - 

piwiadzana jaszcza z wiekasynt caykcnaai. Knaplctny rabu-

Grupy nlaaiackla panatrowały tarany pi*knaga Pe- 

norza i nlazczyły wszalkia poonlki polaho jol •

Majowo wyaladlali tolaków 7, la oscy eh KOapodaraftw
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nok IcL  a i^ni/*kat0®skie bicia i  gwałty«tobyt ich żywioł 

jakiegoś upocj lnago wyżywanie ci® •  Frzeprowa dzo no z żyda- 

»i r<5żn© a wyrafinowana 'uleżenia* bo ccłe grupy żydów pę

dzono biegi-se nie ra2 po pięi kiloaetrów odlarło4o i,a  pa

da jryoych 20 2aącs»Bia dobijano*a oo na jonie j bito bicza

mi* pdżnej jes&eni*kiedy stawy a«cic$ęały ai*? c5.en)rv jw- 

włoką lodu, przypędzano taa żydów,kazano iw rjio rozbiorą' . 

do naga i  batani wpędzano do otawów,by ale dobrze wyayli ,bo 

bo aą brudni* i O  takiej helloterapii dużo ludzi zacharo-oło 

no. za. ulani* płuc i  ni® leczoni wkrótce unie roli •'Taka tn 

ani#,i wiece j była l:ultura nlaolaoklsj hegenonll,a Ich po- 

afcfepowunia isupełnie a obie zasłużyło na aiano"ludobó joto*" 

bo praacteś ich inaczej ni<p nożna określi*, jak tglko t»- 

kia sianea 1 to t k długo,don<5ki nie na*tipl koniec świs

ta *Cjl zasłużyli aobie na aiano katów,oj zasłużyli! tl 

Bardzo aautne były dni niewoli*tak a*utna,źa 

nawet wielka rado; i jnkiajś lepszej odmiany na korzyś'. 

naszą,nie dawała żadnego odprężania i szczerego uamiechu* 

Przygnębiania aa k-;źdya kroku było widoczne na 

zatroskanych obliczach i włajGie po tych. obliczach nożna 

było pozna;«ća to jest nacja polskich aylwetek*skutych 

kujdan-;ni str^azo© j nia oli»wktórej,jak sądnej innej,JL  

aęli dorośli, ginęły dzieci jaszcze ni o świadoma,co to ,1eat tś: 

życic i  dzieci te ,które były wywosone do Uieraioc cele a 

vrjcho. acic ich w duchu czysto deaieckijujua  we wrześniu 

1939 r* całe loaorze spłynęło obficie krwi frosiło więc 

i  użyżniało polskie pol«*kozegrały ei$ tragedia prz ogroa- 

nago rozlewu tej krwi w Bydgoszczy -tak zwana:,krwawa nie- 

dziela^tr dno bowiem jest policzy' nasakrowanych lu d z i,ale n 

na placach egzekucyjnych parowała i  bulgotała krew poi - 

akicłi obywatali*& Toruniu i Grudziądzu aaao-wo ginęła ałoet 

dziać iurcoraka*/* cóż ci nłodzieacy zawinilichyba tya,że byl 

li Pclakeai i  byli zrzeszani w h rcerstwie, jak każda ało- 

Oleś w kaadya narodzie*

lywożono całe "transporty ludzi różnej płoi,a*ao- 

chód/ ugniatano lud£ai,aż żebra pękały,a Bielu z wyważonych 

nigdy nie do 5 echo i o dc nicjsc prze ,rwcz«nia»bo a drodze 

zostali uduszeni przez wapółtowarzyoay niedoli*

Laey Starogardu Gda aakiego, lasy Fiaśnioy pod ruck** 

1 klan były przygotowiewana do objęcia w swe raniona istot 

znaltretowanych, lec z-żywych do przyjęcia o ta.tecznogo 

rozrachunku z życiea,a po tya tylko zatrze5 ślady tych 

zbrodni*$ wielu wypadkach aa»i skazańcy musieli ■ dla
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dl® siebie doły*Dały te były wytyczsne pracz sp eejsli- 

stówfażeby nośna było po dokonaniu zbrodni laosin;* byłe te 

itiejaca zamaskować *Do szyokiego kapania tych zbiorowych  ̂

aogiłfpegaaisno skaza deów bicie# i  szykan-.'mi• 3y«cro ai<? 

celnością strzałów i po oddaaiu takich strasłów sprawdza*© 

sobie wzajesnie już n» trupach ich precyzyjno-S*. * r,Cz rn i'%3  

"żółtki "  i ciaisisazki w cywilnyh ubraniach po dokcns?r»iu 

likwidacji*tworzyli sż z siebie grupy zdziczałych i zde-ga 

generowanych band»gotowych na następna branie udziału w 

takich,dla nich bardzo uciesznych eskapadach.

ny przez Konendę Główną a jr* Józof Ratajczak,który dowo

dził Okręgiem z aiedziby swojej w Warszawie,posługując się 

kurterani łącznoi^Łowysi*Jednak na jesieni 1940 r*rozszala- 

ły si? aresztowania*uderzając również w organizacje ruchu 

oporu,a vi szczególności KOP /Korpus Obro ców d o lsk i /, Grun

wald i  w Związek Walki Zbrojnej*G#stapo wtedy wymiotła wie

lu przywódców wyjaienionych organizacji,a  prace dalsza nu 

pewien czas zostały całkowicie przerwane i  sparaliżowane* 1

ZWZ«ale biorąc pod uwagę niebezpieczeństwo,grożące naszym - 

kadrom,zarządziłem przyi?,arowoni© we wszelkiej działalności, 

n i  ja san postarałem się przez znajomości c zaangażowania 

m ie  na wagov.ego w cukrowni Cheł.*ioa*Trafi3:e?t aa wagę ko

lejki wąskotorowej i  t Mm rozpocząłem pełnienie obowiązków*

W ndadzy czcste dowiedziałem s ię fj;e kmdt Ckr«gu ajr*Rat«j- 

czak został w Waraaawie rozstrzelany*

V związku t^ai niaprzewidaiaayai w y ją k an i ,rouata 

na zej komórki organizaoyjna j ulepia letargów i ,  a Ł-ee ten 

trwał chyba za dwa miesiące,aż do ziiay*»der*cy w tyu czasie b 

byli wicie k ii  i  penetrewali Łereay, n&ltre W ..u l i  ludność* 

wywożąc do obozów koncentracyjnych,a nawet posuwali się 

do zupełnej likwidacji dla zastraszaniu nieazka Iców*

w różnych mundurach i  po cywilneriu,spędzili nas na dzie

dziniec i  zaczęli głosik swoja credo o sabotażach,które 

będą karane śmiercią i  to w masowyh ilońciach*głosili zno

wu śe tu aą ziemie prastare niemieckie i  że tu już nigdy 

więcej Polacy nie będa włada i tymi terenami i  już dzisiaj 

aalaśy ai> nam bezapelacyaie wyzhyd z marzed,ażebyśmy -tu 

kiedykolwiek mogli nie-, jakieś najdrobniejsze odruchy, 

przeciwstawiające sie tej rzeczywistości,takie bowiem od

ruchy będą krwawo likwidowane aa do ostatniego 1 olaka na

Pierwszy komendantem. Okręgu jromorze był wyznaozo-

W fcyst czoaiebyłen konendantee obwodu Lipno w

Do Ghełmicy zjechała cała falanga Gestapo i  innych
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as tej właśnie ziemi* V»ywody te odbijały ei$ od naszego 

poglądu,śe ni# będzie jednak tak*jak nas ot ri;ozą, analizow  

waliśmy«śe Niemcy ait rzucają na wiatr swych gróźb i  aą 

gotowi nas wytracał kupami*.la czj tak czy ifijczcj♦roz

s t a n ą  przez siebie wojna po? zagra ją*

A tymczasem 3 listopada 1940 r*dotknęłu aaa uar- 

dze wiadomość o nor/y:* publiczar/m rozstrzelaniu dzioaię- 

ciu osób w Lipni®.Koło zabytkowego rynku, niedalefeo nagi- 

atrattt,Ifi#!»ey spędzili około tysiąca Polaków i  w ich obec

ności pod nurem pośydownkiego domu»oalwai2i  rozstrzelali 

następujące osoby;

Kupieoklgo Jana -oficera pośirnicfrea,Tadeusza Sas 

Szczyśa^skieGO,Ka zlmierza Hajkowakiege, Władysłiwa 3ajkew- 

»kicgG,Zdziaława Zmy«łowakiego?.,FraJ*cis*ka e*derlic ’aa,3ae 

mierzą Jędrzejowskiego^Władysława Ma i klawisza .Jóaaf a iiage 

i  Jana Zawadzkiego*

W tjni sarąym cza sio rezstraelaao aa teranie gui- 

sy Nowogród,pod Dobrzyniem a /D r . paw. Lipaowakiago osism- 

osób,fcakśe w asyście apędosmych kilkuset; osób*

T«kie poczymaadU wrogi, oddalałały deprymując* 

na ludność polską i  przygasiły cokolwiek odruchy oporu, 

po prostu, bo riaśń. była większa od odwagi,a. śTiiadoaoai czym 

stawała się niemożliwość dc realizowania drogi dc aoI ł c ś- 

oi była przytłumiona i  szła w powolniejszy ił tcĄgio*była 

ostrożniejsza,ale była gorąca i  w decydującym ucizoucia 

poświęcono by swoje życie za wolność »a.le jednsk terror 

był tak w ielki,że  zaczęto się liczyć poważnie z kojEu»okwen* 

cjarai,grożącymi postradaniem swego życic*

/ w końcu listopada 19^0 r.zcłosił cię dc unie w

Chełmicy na wagę jakiś p?n i zaczął się c unie dopytywać* 
w tym czasie w budynku wagi znajdowało się kilkanaście 

osób,którzy załatwiali sprawy*dotyczące dostaw buraków i 
wysłodków*Kiedy podszedłem do siego ,przedstawił u i  się 

jakimś niewyraźnym nazwiskiem i  powołał si| aa moich znaje 

mych z Torunie, za zneczając *e potrzebuj® no jej pomocy*

^ Nie chcąc sią wdawać w sądne rozmowy w miejscu i obecności 

0( kilku osób,3 kierewałam go do pobliskiej Cyprlinki do p. 

ił liiia r ii  ItJłddkOwakie j ,u  której stołowali ■"■m-/ 3 ię*«,cs» »»i«j ode 
\l unie poszedł na obiad ppor. J e ewski, który był zaJarudiaioay 

\\\ ze mną i  również należał do ZYZ w terenie inspektoratu 

Mocławek*Kiedy wrócił z obiadu szepnął ml,śe cif dogadał 

z przybyszem i powiadomił uaie»se jest to szef Sztabu Ok

ręgu Pomorze i ęafersł go do swego mieszkania fabrycznego
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gdzie aaay ai» spotkać wieczorem po praay**V tych warunkaah 

fiu tym spotkaniu, r o za ona nasza była szc zgtu ,rzeczew a i eea o 

ogródek .Chodził o o to,źe azef Sztabu był weawaay do ..araaawy 

de iśady Główne;} I prosi maie o poaoe w zorganizowaniu prze

rzutu do Greaeralnego Gubernatorstwa i poaieważ dowiedział 

aię a Toruniu,£e maa duże znajomości w teranie bya iłu udostf- 

wił ten przerzut i  wskazał nu puekty satrayaywaaia sxą i 

korzystania z pewaych aoclegów#Na terenie tak zwanego i<eiohu 

obowiązywały godziny policyjne,a azef Sztabu nie aógł sko- 

rugrataS z dawnej awcjej trasy aa Zyeklia*poniewaiii trasa uoc 

ba a tuła Ł;ię w pewaya sensie niebezpieczna do granicznego 

przekroczenia*i była silnie  strzeżona*

V' przeciągu trzech dni skontaktowałem się aa trasie 

aa ..yazogród i  oiałca w tym terminie gotowy plan przerzutu* 

Maszynista kolejki wąskotorowej ob.l.odzy/ąkl -członek Z*.Z- 

otrzymał-polecenie dowiezienie nielegalnego p saśera dc 

Chudzewy,gminy Chelin i  doprowadzi: go do ob.Grefkowicza Zyga 

ounta,który otrzymał polecenia przewiezienia furmanka sze

fa  w dzicr' targowy za Płock do swa jej rodziny, a dalej zorga

nizowano przerzut koło ;yazo#ęrodu,aj£ pod Scohac zew• Przaprawa 

ta odbyli się bardzo sprawnie i  bezpiecznie ,tak ze .s ze f  Sztab 

bu po powrocie z ^arasawy wyraził a i  podziękowania, a w krćtce 

po tya zostałem powołany na szefa łącaaoaci Sztabu Kady Okrę*

SU*

W styczniu 19&1 r .  rozpoczęły sią dla mnie aowa 

faza prticy podziemne j.Najsampierw muoiałem rozgryź i tajniki 

samej struktury organizacyjnej,a póśniej musiałem realizować 

komórki łączności w ten sposób,by nie naraża.; ludzi aa nie - 

bezpiecze »t?.aw ich p oczy saniach.Lla kurierów i  łączników 

postarałem c ię , szczególnie na większe trasy, zaopatrywać ich 

w pasaierschatay z oryginalnymi pieczątkami,a nawet oryginal

nym podpisaai*Zorganizowałem punkty le g a liza c y jn e ,^ jle p ie j  

działającym punktem, był punkt w kowalu po»»l«łocławek*który 

prowadziła Olga Lidka o którym to punkcie juz z samego po

czątku wzmiankowałem*.Drugi punkt był w gminie Jaatrsabie z 

siedzibą v L ipnie , który prowadził o b .Bolesław Chojnicki*

Punkt ten jednak został podpatrzony, ale inicjatywa Chcjni- - 

ckigo w ostatniej prawie chwili została uwie'czona sukcesem* 

gdyż zdążył on spalić mosty powabniejszych następstw i  sal- 

tMMtftć sif ucieczką.?; konsekwencji jednak tej ucieczki,niem- 

cy osadzili cała jego rodzinę w Btuthofie*

trzecim punktem był punkt w Fm białkach, gmina Gór- 

iy Szpetr.l,który szczęśliwie prowadziła aż do wyzwolenia
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ob Ztłnowsk* Urszule 2 d*kopca%icz«i*ąi jej -amioz ciel -zfid- 

»ąt w obozie. < y

l!. taki oh trudnych warunkach prac r odziannych 

♦©środki le^ali&acyljae ceniło a^jwyiszyu uzeanien, ceniŁo oie 

rayśiij aiś zł oto * 3 prawie c wszystkich Łych ośrodkach as ca

łym Penorzufpoczyaajic od koaead powiatowych,ośrodki t*kit 

istniały i pracowały z poświ>canien,aie zwaśaj^a na wielkie 

hieboapiecze otwo*Iiie raz gani dziwiliśay ait,śe Gestapo o 

tak wychwalonych walorach,nie aemło dociec,ok a  pochodzi le

galizacyjne dowody# >

i-yrsd ,te ^ieaoowi z*i^*«iąpi#rw tratoa rozłupać 

Rłowe ,wsadzi' au jako 6 ~eate&o je • zaezy nocno sx>owrotea,że- 

by ayśl t*» cle wyskoczyła, 9 ».tedy jusi dc ko ca swe^o żywota 

bodzie propos toren tej ayśli i jui wtedy ai#iy ais nie d 

przekona*,śe to tylko ułuda*£nad, ond uod wieuer Sehdt Ale 

duś nie naia w oczy.Otrząsnęliśoy sit od w i t rów, które tya 

piaskiem za^ftuywały s?a oczy,bo id He i p rz nitra*j te odcinki 

do punktów doctlowyh,a w szcze«ćlao ;ci «£dy$ay jechali aa ro

werach, to śe.śay prawie zawsze » rutkali aa iniyaitrów i dro- 

ąoaiatsraóWfśe nora te dropi budowali od wi.-'&r**ruwu*f»e hgr - 

liany • słabi, byliśmy nic? dekaraieni,bo przeciec liczyliśmy ai<a 

* -*rtya,śa ywaoi • trzeba było z trudem naby..u. i jq ttv kartki, 

iiywaoaoibwt • -ale wkrótce i n to an;» lei lizusy wyjucie»ooauy 

zorganizowali druko.JSfde takich kartek u pewnych ilościach 

na lewo, a drukowano je w rtruaiu,ce przyczyniło ai$ ao ko- 

rzyatijaia z lęościeaotici juś bez -ici^uai^ .oładków*

W -.-©dębnych warunkach i zichowyv»ajaiu wielkiej 

oatrośaości,przerzucaliśmy ai<j z aiajaca aa olejące* przekazuj 

jąo ustnie isatrukcje naaaya kcuaórkoa^kaadko pcsłuięiw&lińniy 

sie nlsaayai s»rządztfil?.aifa n...»t »zyPrL> były us.ywuat bardzo 

rzadko i to tylko do inspektoratów,. a.yły aie pr ktyczne ,bo 

często trzeba byłe je zaienia; i u te^o powodu wzeoa było 

i tak by'; osobi/tcic w placówki cli ,by je uz«odai'. i przekażą'- • 

iiopiero w 1942 r*piaałea rozkaz? i z rządzeni aa B..s«ryEie- 

W w ówczesnej siedzibie ady Ckr?gu,której «ef»l do w ■ lewie. 

£)[)pow. q.brzeaki,z lBNlti#ą u SOSfedaJTgy Jeje^tókich.kył* to 

pierwasa akoaaaowaa  ̂ siedziba Sztabu wkr^ęu^le doafc ...p do 

aiej mieli;. zet sztabu,szaf wywiadu i ja,j^ko „zef łąezso tci• 

o pół -.iloaetra dalej,była zorcanizo .aaa placówka dla specjał 

nio dobranych kurierów ł ^czcikowych,którzj z * apecjalayai nas 

sio**! przywozili aeldunici i odbierali z-rządzenia i iaatruk- 

cje«

«jcl lcA l i.*»z azefea . ztaou rzadko ai«i rozott walia-167



też nic djBi*M£Q, żeśmy się dobrze poznali,żeśmy by

l i  dla siebie z -ufa n i, szczerzy, żeśmy się uzupełniali, bo 

naprawdę w tak trudnych-czasach i możliwości nieszczęścia, 

musiała nar łączyć wieżi* musieliśmy mieś trochę odwagi i duś 

źo tupetu,bo niejednokrotnie zatrzymywani-byliśmy nrzez 

żandarmerię, i legitymowani,ale zimna krew,fałszywe dokumenty 

i  dużo logicznego kłamstwa do celu tych przemarszów rato

wały nas z tych opresji, jednym słowem -alter eą©.Ja-znając d 

doskona le teren i ludzi,wynajdowałem dobre kwatery,aa któ**3? 

r^c.h mogliśmy się zawsze zadekować .Niezależnie od dorywczych 

kwater mieliśmy tak zwane stałe,na których mogliśmy prze

bywać i po kilka dni. Najlepsze z kwater to Cyprianka u 

I p . p .  Ogrodowiczów, Tur za Wilcza pod Płockiem, o;m.Chalin..- 

/ mazwiska nie pamiętam,Kęoa na Wiśle z przeprawą przez Wisłę 

na hasło w dzień i w nocy u-p. n. Sobocińskich,Sikórz~u~~pTp. 

Lewaodowskich,Dobrzyń n /D r . ,  Aiłoc ławek u p .p . Orsztów i u 

p.p.Suchorzewskich,w Toruniu u p.p.Dejewskich 7w~T3y<T?Oszezy, 

w Inowrocławiu u p .p .G r ochowskich ,w Grudziądzu i w wielu 

innych Miejscowościach.Od kwater tych mieliśmy zorganizo

waną łączność do placówek i rejonów,tak że-mogliśmy instru© 

owad i kierować poczynaniami organizacyjnymi, nie mogliśmy 

dopuścić do bezczynności naszych kadrktóre na ewentualność 

każdej akcji musiały być -otowe do walki.Nasi ludzie-przeważn 

nie byli w gonitwie ze zdobywaniem broni i amunicji ,którą, 

grupowano i zabezpieczano,uprzednio konserwując ją od zilss- 

czenia.Drugim atutem działania były wywiady o działalności"- 

Niemców o aresztowaniach,o łapankach i wywożeniu na roboty 

i do obozów.Wszelkie przejawy niemieckich czynności były 

skrzętnie obserwowane, jak również donoszono nam o maltretował* 

niu naszej polskiej ludności , o biciu i przymusu do robót 

u miejscowych niemców.Pilnie były skierowane oczy na po ster? o 

manie polowej żandarmerii na ich posterunkach.Zwracano tak

że baczenie na chwiejnych polaków,którzy czołobitnie kręci

l i  się przy Niemcach,pełniących jakieś funkcje, chodzi tu o 

sołtysów, oMśółtków,ł i różnych typków niemieckich.Pr zez nasze 

częste poruszanie się w tetenie byliśmy mocno zorientowani 

w sytuacji i w wielu wypadkach mogliśmy stosować przeciwsta

wienie się zamierzeń i planów niemczyzny,a co zaa tym idzie , 

niejednokrotnie zagrożeni ludzie mogli się chronić i rato

wać swoją wolność w sąsiednich rejonach.Nasi ludzie zawsze 

mieli przygotowanych po kilka miejsc w sąsiednich xjr«nnnsiDc 

gminach,a.chroniący się tam ludzie mogli występować jako 

rodzina , lub wyszukiwano im jakąś kolwiek zarobkową pracę.168



169



był na teren Pomorza i chciał się forsalnie lesalizo - 

v?ad.Nie doszło nawet do h próby tej policyjnej legali

zacji, Kdyż mroziło togipgtycbmiastowym aresztowaniem. 

irikx Pułkownik zsrodził z poeląd^-i szefa sztabu i zrezysnow 

wał z tsi niebezpiecznei próby.Po przebyciu do naszego 

Okręsrn płk.Oatryebańaki wezwał szefa sztabu i mnie na 

odnrawę*OdBrawf tą wyznaczał w leśniczówce w miejscowości 

Pa U w odzi zna .koło Dobrzenia n /D r .l  która to leśniczówka 

zna.idowała *f>^4y drodze polnej,po prostu n? odludziu,ma- 

ło uczę szczane.i.Na odprawę tą mieliśmy się stawić z szyka** 

oawi konspiracyjnymi, to znaczą z hasłem i odzewem.Szef 

sztabu był na punkcie trochę wcześniej o demnie,ale sdy 

się zaneldowałem to Komendant odrazu przystąpił do inda

gacji o israc^ i metodach prowadzenia te.i pracy, zapytał x*± 

m nie^iędzy  innymi,,iak przybyłem tu na tą odprawę. Kiedy 

zameldowałem, ż e otrzymałem powiadomienie o stawieniu się n 

es odnraws.to byłem na terenie Włocławka i stamtąd na 

kilka dni przed wyznaczonym terminem te.i odnrawy ,wyjecha 

łem na rowerze,że maiąc n.zas jechałem okrężną trasą,źe 

po drodze odwiedziłem kilka naszych placówek,to pułkow

nik zarzucił mi,śe .iako szef łączności , ^  powinienem 

posługiwać się szybszymi środkami lokomocji, jakna rowerze 

i powinien-na odprawę arzybyć bezpośrednio do miejsca. 

Wyjaśniłem,że rower na Pomorzu jest jednym z na.ibezniecz- 

niejszy^środki^SsA/lokoaiocji i tskira wehikułem możn* oni- 

jać posterunki źandarwerti i placówki gestapo.Jednocześni* 

nic przedłożyłem komendatowi przepustkę, na podstawie któ** 

rei można by dość bezpiecznie srzejechać pociągłej#.tylko 

trzeba by zastosować inną treść,moja bowiem przepustka, 

wypisana po niemiecku,opiewała na nazwisk!) fałszywe,do

stosowana do innych dokumentów i śe jestem delegowany na 

tą trasę celen zbadania mostów i przepustów na te.i tra

sie , a wystawiona była przez dział techniczny we Włocławku 

.iako pracownik teso działu.

Odprawa ta przeciągnęła się do przeszło trzech 

Kodiin,a po omówieniu wszelkich spraw i nowych instrukcji 

na dalszą prace nasze.ro podziemia^zameldowałem komendan

towi o zorganizowaniu nowei l in ii  Włocławek Warszawa,do 

którei do pracy zaangażowałem jednego z wyższych funkcjo

nariuszy kolejowych,który to pracownik dwa razy w tygod

niu przewoził nam korespondencję na punkt do Włocławka, 

który obsługiwała łączniczka ob.Helena Orszt, która pra- 

'^fjcowała, jako dr ogier zystka w jednej z drosierii niemiec-

- i/ -
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kie .i .Naturalnie, śe nie omieszkałem nŁdmienić,«e była to 

.iedna z lepszych prac,które udało mi się wmontować.Zor

ganizowanie te,i nowe .i sieci łą«zEOŚei dało nam pewną i 

stałą łączność z Komendą Główną,bo dotychczasowy kontakt 

z Warszawą odbywał się przez Zgierz z przerzutem przez 

zieloną granicę,co mroziło w każde.i chwili wpadką. Do 

zorganizowania te.i l in i i  przyczynił się wielce nasz czło

nek ob.Wierzchelewski.Nazwiska samego kuriera,choć wiele 

razy bvłem u a^gh^^^om u, zapomniałem i z tego powodu 

.iest mi bardzo,że niemog* t»go cenne.ro członka tu wymie

nić • Prawda.i e już -po wojnio spotkałem się z nir? we Wło- 

cławku przygodnie, ale nie mogliśmy sie dłuśe.i-rozgadać 

bośmy obydwa.i nie mielu czasu.- .ia do pociągu,son do pra

cy.

W końcowe i fazie te.i odprawy zapadła decyzjia, 

śft!'3 ja od^tąd arz tswoje.i funkcji szefa łączności miałem 

być zastęnp.ą szefa sztabu. #

Pan pułkownik Ostrychański'był bardzo reprezen 

tatywny,brunet z wąsikiem przystrzyżonym.elegancko u brany

o sylwetce smukłe .i i średniego wzrostu.Na te i odnrawie 

pierwszy raz .zobaczyłeś, pułkownika i odtąd już wiece .i 3±xii 

nigdy go-już nie zobaczyłem. Bo ten odrarawi© wyiechał do 

Warszawy,a w drodze-powrotne i na Pomorze, został przez 

Niemców aresztowany, a póżnio.i przewieziony do więzienia 

w Toruniu skąfl wieliśmy go oswobodzić .Planom tego wyzwoleń 

nia zorganizowaliśmy sześciu ludzi,włada.iąc^ch perfekt 

niemieckim .ieżakiem,szef sztabu zarządził krawcom,naleśąe 

cyofc do ZWZ,uszycie kompletów mundurów gestapowskich,w któ 

rych mieli we .iść do więzienia o wyznaczonym czasie i 

pó.iśó za jednym z profosów,uerzedjiiho .iuź umówionym do 

tog© spisku.profos ten miał otworzyć drzwi celi pułkowni

ka ,a dalsza akcja miała mieć j ” ż-tylko,zależnie od wytwos 

rzonej sytuacji, albo użyoio broni, albo spokojne prze .iście 

za podrobionym dokumentom przewiezienia komendanta do Ber

lina .Plan  ten jednak nie doszedł do skutku,bo w-między

czasie pułkownik był przesłuchany przez gestapo,a gesta

po , nie ma.iąc konkretnych dowodów winy, skierowało go do 

obozu koncentracyjnego w Stuthofie.W  obozie tym płk.Os- 

trychański przebył aż do wwzwolenia, a od tego czasu nic mi 

nie wiadomo o iBsiar dalszym losie pułkownika.

Wie* tylko od naszych ludzi,którzy siedzieli w S i  

w Stuthofie.źe pułkownik był tam znany pod swoim nazwi-
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skiem choć był aresztowany na fałszywe dokumentu,a po-- 

byt jego w obozie był otucha dla wielu-nieszczęśliwców, 

którym wpajał-słowa pociechy i nadziei, że wy .idą niedłu

go na wolność,woaiach do ich serc kart i wzmacniał du

cha do-przetrwania te.i ciMżkiei n iedo li,przepowiadał im c 

ciągle,śe wrócą do wolnei Oiezyzny i będą w stanie ukoić 

te ciem ienia  ,których tak wiele-doznali orze z stałe szy

kany, bicia i przez ciężką pracę, którą musieli wykonywać. 

W obozie tym znajdowało się. wielu relutonów. 

tórzy prawie od początku te.i obozowe,i £ehenny.podostaw»ł 

wali się do różnych. ko.ismado.byli tan na lżejszych fun- 

kc.iach i sami zorganizowali pomoc dla wielu cierniących 

by ulśyć ich n iedoli.Jasne ,że  warunki bytowania były dla 

wszystkich bardzo trudne,że wielu ludzi ginęło przed

wcześnie, śe wielu było likwidowanych! przechodzili oni 

przez komorę «szową,śe w czasie ostatnie .i świadomości 

uciekającego życia,drapali paznokciami ścianę te.i komo

ra,dopóki ostateczna agonia,nie pozbawiła ich już żad

nego czucia.Wielu więzionych przechodziło przez wsuwa- 

cze do pieca kreaatoryjneso, a spalające się ciała wysąeą 

czały z siebie tłuszcz,który wsiąkał w ziemię naokoło bud 

dynku pieców kremateryjnych. 11e tero tłuszczu musiało 

wsiąknąć w tąziemię,kiedy przez parę lat po pracy tych- 

fabrykach śmierci,pozostały dotądjeszcze plamy tysięcy, 

a tysięcy ciał ludzkich.Betonowa komora oazowa z

wentylatora^ na dachu, służąca do wciskania tam 

śmi ertol nye.b srazów, pozostawiła na swej okrąarłei ścia

nie znaki zadrapań paznokciami którymi drapano w przed4*»i 

śmiertelnych swybh drgawkach ąP1 «kce, bo piękna pozosta

wili po sobie pamiątki "kulturalni " NiemcylA czy to 

tr-lko to?.Przecież tych obozów było dużo i w każdy® wy

kańczano ludzi.Wykańcza no także na dziedzińcach ^ię - 

zień,ca których budowano kilkuramienne szubienice, rsrze*±» 

ci eż Niemcy nie robili tesro dla umeblowania dziedzińców?

A wywożenie ludzi nocami łsnłzżr do lasów i roz

strzeliwanych x*ir bez żadnych cereeieli.N ie  ssoźna ter:o 

tłumaczyć,że wywożono ich tam na soae.er dla zaczernnie- 

cia świeźesro-powietrza.Wszyscy,którzy żyli w okresie 

te i okupacji,nailepiei wiedzą, że życie każdesco Pola

ka i w każde i chwili,nawet bez żadnej przyczyny ,wi - 

siało na włosku i to nietylko mężczyzn,ale kobiet i 

dzieci.

i *
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Pułkownik Bór-Komorowski był ©rzez krótki czas komendantem 

Obszaru Zachód.ale wkrótce -był mianowany Komendantem Głównym 

AK. Jako komesdant Obszaru,powiązana był z Okre ~ier-Pomo - 

rze - ©rzez snecialną łączniczkę ob.Halinę Sta£^owską,zdaie 

się .źe  używała pseudonimu Maria. Początkowo ©.Marir sscsę- 

śliwie rrowsdziła te czynności,ale .iednak została zaaresztow 

wana w Warszawie, ©rawdopodobnir była inwilirowana przez 

Ge?ta©o i rozstrzelana po torturowaniu w wiezieniu na Pawiak 

ku.Częste przy.iazdy na ob.Stasiowskie.i były zaw -

sze szczęśliwe i bezpieczne,kontaktowała się .iedynie z 

szefem Sztabu p©łk.Chyli ńskim-JankówskiaąByła tp  kobieta 

pełna satriotyzmi i samozaparcia się,odważna i zawsze f o- 

towa oddać swe życie dla Oiczyzny*

B ard zo  c zę s t o  p r z e ś la d o w a ł y  n a s ze  s z e r e r i  po - 

dobne n i e s p o d z i a n k i ,z b y t  c z ę s t o  i  aż za c z ę s t o  d o w iad yw a

liśm y  s ię  o ś m ie r c i  n a s zy c h  członków  k o n s p i r a c y jn y c h .K ir v  

żałobne\nof?iliśray w p i e r s i a o a ,a  ©ongtę - kryliśm y w serca c h  66  

n a s z y c h ,b o  je d p a k  b y liśm y  n a .ip e w n i e is i ,ż e  nade i d z ie  c h r ił a  

naszearo o d w e t u ,ś e  ta n ib y  w ie lk a  odwara n ie m ie c k ic h  wa«- 

s a l i ,w a l c z ą c a  do t e j  p o ry  z bezbronnym  n a r o d e m ,za m ie n i  

s ię  w o d p o w ie d n ia  cza S ie  na bandę tc h ó ż liw y c h - i p e łn jc h  

b o .iażni © rzed  k o n se k w e n cja m i za sworie z b r o d n i e , i a k ic b  a is  <łe 

d o p u s z c z a l i  na ńaszć.i l u d n o ś c i .  S e n t e n c j a , o k r e ś la ją c a  icb  

b u te ,m o że  być j e d y n a ,ź e  Niem cy są  ogrom nie a g re sy w n i  i  bezw e  

w z g lę d n i  do l u d z i  'b e zb ro n n y c h k tó ry c h - b ^k arn ie  morą m a ltr e 

tować i  p o n i ż a ć / ,  a le - o d w ro tn ie  .iest.srdy sta .ią  © rzed s i l 

n ie  .isz.ymi od s ie b i e  V ,w t e d y  obawa icb  .iest b a r d zo  w ie l k a  i  

tym w ię k s z y  ątracb ,śe\ m oe:ą  sam i coś oberwać w r e w a n ż u , a 

może p o stra d ać  w łasne  ź ^ c ie  i te  m o ż liw o ś c i  p a r a l i ż u j ą  

w i e l k i  t u p e t , zach ow ują c  \ ostro żn o ść  i  rozwasrę w czynno ś  - 

c ia c h .N ik n ą  w te d y  u n ie b  baw ole  r y k i ,z a s t y r a n ą  w d ło n ia c h  

b a ty  i  p e jc z e  i  p r z e z  k i l k a  m inut w idać  na ic h  o b liczac h -  

odrobinę  c z ł o w ie c z e ń s t w a . Ma-tka taka  i e s t  .iednak c h w ilo w a , 

bo po ż r e k o n e n s o w a n iu , że n ie b e z p ie c z e ń s t w a  n ie  n a ,b o h a te r -  
<£}

skoa wraca w .ieszcze  w ięk szym  'n a s i l e n iu ,n a p ł y w a  j e s z c z e  s i l 

niejszy sadyzm  i  w i d z i  s ię  już  odrodzo nego  m ordercę , rotowe- 

ro  do w s z y s t k ic h  n a jw ię c e j  w y ra fin o w a n y c h  t o r t u r  n ad  c z ł o 

w ie k ie m . N ie  ma zap ew nie  narodu  z p o d b it y c h  p a ń s t w ,a ż e b y  

n ie  p r z e c h o d z i l i  podobnych p r z e ż y ć ,X e b y  n ie  r i n ę l i  © rawie 

W tak im  samym s t o p n iu ,.i a k  P o l a c y !

/  - N a s z  lo s  był p r z y p ie c z ę t o w a n y  na crłym  Porań -

r z u ,s z c z e g ó l n i e  w 1 tach  1 9 3 9 /4 0  * Zdaw ałoby  s i ę , ż »  n ie  b e —173



będzie końca rozlewowi krsci polskiej krwi,która płynęła strumieniami '/
-

we wszystkich miejscowościach naszej przymorskie j , tak piękNjij krainy. 

Zdawało by/się,że hitlerowcy , oszołomieni pierwszymi zwycięst .:ami ,chcą 

jak najszybciej wyniszczyć ha Pomorzu ludność polską,wyniszczyć Kaszubów 

Kto widział ich wyczyny,mógł nabrać przekonania,żetaki stan rzeczy,gdy 

potrwa dłużej,to ludność nasza zostanie zupełnie wyniszczona lub maso

wo wysiedlona.

\ W pierwszych miesiącach tej .okrutnej okupacji ginęli ludzie jak mu-

\ chy.Oisięli tysiącami, Jak roztrzelani pod Starogardem w lasach Szpęga»-,s- 

\ kich,.jak pod Lipuszem w pow.Kościerzyna czy w Iiaśnicy pod Puckiem.

finęli tam całymi masami w niejedną noc.Kopano im tam rowy o dłu- 

gości po kilkanaście metrów,szerokie do czterech metrów i bardzo głębokie 

\Do rowów tych wrzucano ludzi roztrzelanych,często jeszcze żyjących, 

prżysypywano ziemią.

\j Ziemia często jeszcze się unosiła wraz z oddechem ostatnim w tej 

oAczystej ziemi.

r

lj.Ą  "Heftlingów" był przypieczętowany - liemcom nie zależało na, tym, 

eby ich zbrodnie się wydały,więc ekipy kopiące &ronv i zasypujące 

zwłoki,również mord o-/ano.

r  lasach koło Wejherowa i w innych laskach na tych terenach za

bijano po kilka oedb,a wiele z tych egzekucji.

0 tfielu z tych egzekucji nigdy się nie dowiemy.

V Borach Tucholskich mniej było tych egzekucji - Niemcy wiedzie- 

li,że  działają tam partyzanci i bali się wkraczać do tych lasów.

Bali się też akcji odwetowych.

c.d. na str.24

i

174



Zaczątek napada Niemców na Polskę był bardzo gwałtowny i zarazem 

bezlitosny.Xis Na zajmowane tereny od razu wkraczały silne oddzia

ły żandarmerii po"1 owej,gestapo i wielu wyśmienicie wyszkolonych 

szpicli,całe ekipy niemieckiej administracji’ a z miejscowej lud

ności ' niemieckie 0 z miejsca werbowali oddziały Sturm Abteilung, 

esesmanów,straże więzienne i obozowe.Zaczęli organizować zebra- 

niaf nauczycieli,księży, obszarników,naukowców i- literatów.

Juz w październiku 1939r zaczęły się egzekucje w grupach dziesię

ciu do piętnastu osób.Frzy zajęciu obszarów (polsŁich byłe dużo 

.aresztowań a więzienia były zapchane,z których wywożono narazie 

małymi grupami ludzi i' nocami rozstrzeliwano w lasach i zagajni

kach. Żydów od razu osadzano w gettach a majątki ich rabowano 

lila siebie.Lepsze gospodarstwa rolne przekazywano niemieckim ko- 

P^nistom lub Niemcom sprowadzanym z Finlandii,Rumunii i innych

i

 krajów.Już w drugiej połowie września 1939 r. Armia Polska 

stoczyła już dosyć dużo bitew,i to bitew nawet zwycięskich, 

pomimo braków wyposażenia militarnego.V tym czasie we wschod- 

nio-południowej części naszego kraju widoczne były olbrzymie k 

łuny na nieboskłonie.Uciekinierzy z trudem przejeżdżali dość
.

wąskie drogi udając się w stronę Warszawy, -ozy były .załadowane

i pościelą i prowiantem a na wozach siedzieli skuleni ludzie, 

rodziny i ich dzieci.Dużo ludzi szło pieszo,dźwigając plecaki 

i make dzieci.Widziało się również mężczyznę,który niósł na 

plecach prawdopodobnie swo^ą żonę,kalekę bez nóg.Widziało się 

równięż mężczyznę,który w pewnej chwili wyprzągł konia i pog- 

rxał na nim za widocznym z daleka oddziałem ułanów,nie mając 

ani broni ani munduru. . —-" " A

W oblężone^ ‘/arszawie jeszcze w pierwszym miesiącu wojny 

została zorganizowana SZP.Organizacja ta miała rozwinąć akcję 

obronną przeciwko Nieme om,kontynuując walkę do upadłe’ 0 .

Na czele tej organizacji stanął gen.bryg.Michał Tokarzewski- 

Karaszwwicz.# październiku 1939 r. organizacja ta nawiązała 

kontakt z emigracyjnym rządem we Francji i wtedy to na podsta

wie rozkazu gen.Sikorskiego stworzono nową organizację wojskową 

ZWZ.Pod- tą nazwą organizowano na terenie całej Polski komórki,a na ezk 

czele stał w dalszym ciągu gen.Tokarzewski.

.V połowie października 1939 r.do ZWZ przystąpił Stefan Rowecki obej

mując funkcję szefa sztabu i zastępcy komendanta Z"Z.Prawie-że jedno

cześnie g e n . Tokarzewski dostał rozkaz przeniesienia się do Lwowa by 

tam zorganizować ZWZ.

Fłk Rowecki w Warszawie pełnił funkcję dowódcy ZWZ aż do chwili jego
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aresztowania w 1923 r.Po nim stanowisko to przejął płk Komorowski ps. 

"Bór" a po upadku powstania ostatnim komendantem Głównym AK został 

gen.Okulicki.Komenda Główna AK kierowała działalnością Komend Okręgo

wych i była kierowana przez szefa stabu i jedńocześnię zastępcę Komend 

danta £)kEęgax Głównego .Komendy Ckręgów składały się z' inspektoratów 

a inspektoraty z obwodów,to j.est dawnych powiatów.Powiaty dla ułatwie

nia prac były łączone w rejony.

Okręg Pomorze wchodził w skład dawnego województwa z włączeniem terenu 

Gdańska i Prus Zachodnich,które nie należały przed wojną do

Polski.najczęściej kryptonim "Reich" był używany w nazwie Okręgu Pomo

rze, ale używano tu-"Pomaik"

W skład Obszaru Zachód wchodziły dwa Okręgi:Poznań i Pomorze,a Komenda 

pod kryptonimem "Zamek" mieściła się w'Warszawie.Styk kontaktowy był 

wyznaczony w Kruszwicy dokąd,od czasu do czasu przyjeżdżało dwóch 

oficerów z Poznania i ja ze strony Okręgu Pomorskiego.Ani adresu,ani 

nazwiska tego punktu dziś już nie pąmiętam,ale myślę,że bym jeszcze 

dziś na to miejsce trafił.

Obszar Zachodni był organizowany przez oficera,który występował pod 

pseudonimem "Jerzy",a Od lata 1941 r.przez płk.3ora-I omorowskiego 

a,jego osobistą łączniczką z Komendy Okręgu Pomorskiego była Halina 

Sfebrowska z Bydgoszczy,która występowała pod pseudonimem "Pani 1-laria". 

*/ 1943 r. została aresztowana przez gestapo w Warszawie i więziona 

na Pawiaku,następnie rozstrzelana.

Kto został,po mianowaniu Bora-i,omorowskiego Komendantem Głównym,dowód

cą Obszaru Zachód do dziś nie wiadomo.Wiadomo jednak,że dopiero w 

1944 r. mianowano płk K iłkowskiego,ale w drodze z Krakowa do Łodzi 

zc oał zaaresztowany,a jego funkcję przejął płk ps. "Szczurek" albo 

"Jpn" .

riardzo wcześnie bo w listopadzie 1939 r. "Jerzy" przesłał na Pomo

rze dwóch oficerów służby czynnej z Poznania:mjra Józefa Ratajczaka 

ps. "Karolczak"z nominadją np Komendanta Okręgu Pomorze i kpt Józefa 

Chylińskiego ps. "Bolesła,." na szefa sztabu.

tym czasie Komenda Okręgu nie zdołała się usankcjonować na Pomorzu 

bo miała swoją kwaterę konspiracyjną w ..arszawie’,a jednym bardzo 

wartościowym punktem było mieszkanie dra med Henryka Gzuperskiego przy 

ul.Nowogrodzkiej 31.

Oficerowie ci dość często przebywali okresami na Pomorzu i starali 

się podejmować próby nawiązywania kontaktów z żywiołowo powstającymi 

grupami.^ednak na początku 1940 rr nie zdołano zorganizować w jedną 

grupę.M.in.nawiązano scisły kontakt z grupami sabotażowo-dywersyjny- 

mi,które powstały jeszcze przed wojną na terenach powiatu województwa
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pomorskiego "Grunwald".

W październiku 1939 r.na Pomorzu,a ściśle rzecz biorąc w Toruniu powe% 

wstała grupa "Korpus Obrońców Polski" nazywany także Komendą Obroń

ców Polski.W grupie tej jednak nastąpiły masowe aresztowani^ i się

gnęły aż ]jO Bydgoszcz,Grudziądz i Brodnicę.

Jednak w 1940 r. na, iązano kontakty z istniejącymi już grupami,a na

wet z pojedynczymi ludźmi.W Bydgoszczy pierwszymi organizatorami ZWZ y  
byli: Zygmunt Szadkowski,Leon Hoffman,oJasiński?w Grudziądzu*kpt Szar- Ą H 

kowski,w Toruniutkyt Łęgowski,a w$ powiecie lipnowskim Gustaw Olszew

ski

Nowa fala aresztowali na Pomorzu-pąździernik-listopad 1940r. spowodowane 

prawdopodobnie za szerokimi kontaktami tak,że dowództwo zostało zmuszo 

-ne do przerwania działalności na jak^śczas.Przywarowano więc i|zakazanQ 

w ielkiej roboty podziemnej.Dotyczyło to działyczy ZWZ,KOP i "Grunwald? 

Nowa tragedie i niepowetowana szkoda,to aresztowanie w dn.24.X .1940r. 

Komendanta Okręgu mjra J.Ratajczaka,a w/g wspomnień dr Anny Czuperskiej 

-Sliwiekiej wydał go łącznik KO Józef Olszewski.Poza komendantem aresz

towano również szereg działaczy w Bydgoszczy,Grudziądzu i Toruniu.Aresz 

-towania sięgnęły również członków samej Komendy Okręgu,przebywających 

w Warszawie,bo aresztowano zdradzonego przez Olszewskiego dra Henryka 

Czuperskiego oraz jego żonę.

Mjr Ratajczak był okropnie torturowany w czasie śledztwa,ale nie wydał 

nikogo.By uniknąć dalszej kazni za radą dra Czuperskiego zaczął symulo

wać niwmoc ruchową i ^utratę wstecznej pamięci.Nie uratowało mu to życia 

bo w maju 1941 został roztrzelany^a dr Gzuperski po wywiezieniu do Oś

więcimia został tam zamordowany.

1 ^dności w walce z Niemcami były coraz większe,przysparzały coraz wię

cej strat,także w ludziach.Szef sztabu a zarazem' z-ca Komendanta Okręgu 

kpt.Józef Chyliński ps.Kamień troił się,by podołać stratom i umiejsco

wić aresztowania.Takie nieprzewidziane sytuacje przysparzały wiele kłopo 

-tów i groziły dalszymi aresztowaniami.System, podwójnego języka nie był 

wszędzie stosowany,bo ludzie nie mogli utrzymać języka,by czegoś nie Kki 

klapnąć,co by w razie badań nie zaszkodziło na ..et ludziom niezrzeszonym 

co by było najbardziej niebezpieczne-hieprzygotowane odpowiedzi mogły do . 

-prowadzić do wzajemnego "zasypywania s i ę " . . . .

W 1941 r.jednak większa część członków organizacji zdołało się przystoso 

-wać do bardzo trudnych warunków pracy konspiracyjnej na Pomorzu,nabrać 

doświadczenia w tej dziedzinie.Pomimo trudności zdołano zorganizować sz

kielet organizacji już na c$łym Pomorzu.Cd tego czasu zaczęło się coraz
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lepiej wieść i pracować,bo zastosowany system "trójkowy" zmniejszał nie

bezpieczeństwo aresztowań,a v/sypy były coraz miiej szkodliwe.

Na'jesieni 1941 r.Komendant Okręgu ZWZ Rudolf Ostrihansky "Aureliusz"zos 

-tał w Poznaniu zdekonspirowany,ale uniknął aresztowania,gdyż natychmiast 

wyjechał do Warszawy i tam otrzymał polecenia objęcia stano iska Komen

danta Okręgu na Pomorzu, ostał on ..yposażony w dokumenty ha nazwisko Fer- ł
dynand Hoffman i Franciszek Bar.-.icki.Na podstawie otrzymanych dokumentów 

miał zamiar zameldować się na polic j ' ..w Bydgoszczy.

Do Warszawy został wezwany szef sztabu,w tym czasie pełniący obowiązki 

komendanta Okręgu,Chyliński,który zapoznał no ego komendanta z warunkami 

działalności konspiracyjnej oraz stanem organizacji na Pomorzu.

Szef sztabu bardzo wątpił w zrealizowanie zamierzeń Ostrihanskego.io przy

byciu na miejsce przewidywania okazały się bardzo trafne,także komendant 

ziegygnował nawet z próby zameldowania.

W Ti 94 2 r. zorganizowano szkielet struktury organizacyjnej i w końcu tego 

roku przystąpiono do unifikacji wielu organizacyjnych kół do Armii Kra

jowe j .Nastąpiły jednak w wyniku aresztowań zmiany personalne w obsadach 

poszczególnych stanowisk,ale w niedługim czasie Komenda Ckręgu została 

ustalona,chociaż poszczególni członkowie przeważnie zamieszkiwali w róż

nych tgEEKsefe re0onach Pomorza i żyli.Jak kto mógł,lecz przeważnie na sto 

-pie nielegalnej.Często zmieniano.swoje miejsce zamieszkania pracowników 

Komendy,utrudniało to łączność z ogniwami terenowymi.

Wszystkie wydziały sztabu zostały utworzone i funkcjonowały sprawnie. 

W Biurze Informacji i Propagandy występowały osoby występujące pod pseu

donimami '"Orliński" , "Grzmot/1.

W szefostwie służby sprawiedliwości, jako(prokurator pracował "Wali", 

jako sędzia "Dąb': ;Szef owi sztabu podlegali:/?/"Claf" prawdopodobnie był 

on szefem operacji.

Komenda Okręgu była uplasowana w następującym sładzie:

I Komendant Okręgu Pomorze - mjr Józef Ratajczak "Karolczak",

Szef sztabu i z-ca KO - kpt. Józef Chyliński-Jankowski "Bolesław", "Ka

mień" , "Rekin".

TI Komendant Ckręgu /po śmierci Ratajczaka/ płk R . Ostrihansky "Aureliusz" 

Sztab Okręgu:

I Wydział Organizacyjny i Personalny - ,V.Ciesielski "Roman",W.Guzowski

"Smuga",T.Dulski "Dołęga".

II Wydział - .s/ywiad - Józef Gruss "Stanisław" ,W.Górski "Stanisław".

TTI Wydział Operacyjno-szkoleniowy- płk I.Hauzer "Otto"i "Olaf" / ? / , jego

z-cą był kpt. Fiałkowski "Stanisław".
O M ?  /
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Wydział IV - Kwatermistrzostwo i Finanse - kpt. Rogowski "Kazimierz".

Wydział V - Łączność Konspiracyjna - por. H.Grutzmacher, od wiosny I941r

ppor.G.Ciszewski "Wojtek" , "Gracjan 

por .A .Dobrowol sv i "Radius Leszek"

Wydział BIP-u - I .Hoffman "Irena",Z.Raszó.^na "Myszka", S.Plotka "Janka

Kedyw - por.I.Plukowski "Myśliwy", inż . por .raszkowski "Kopernik", 

por. iv,.Górski "Rumianek"

Akcja N " "

;;sk

H.

H.

M.

A.

T-i •

E.

H .

z.
M.

A.

K.

V-

H.

Strzelecka "Zofia"

Sopoćko "Zofia"

iiiała "Magda" - Łączność 7

Gadomska "Wanda" " ° \

Jankowska "Józia" - Organizacyjny I

Karczewska "Wanda" - Wywiad II

Krzeszowska "Stanisła>/,/a"-Oper .Szkol. III

Bartlowa "Goebelso»va"~ Kwater, /dla Sztabu 0 /

Marcinkowska "Zofia" " "

Dulska "Iskra" - kurier Sztabu Okręgu 

Bartel "Jadwiga" " " "

Jagielska "Ewa"

Leszczyńska "Janka" WSK -Łączność V

Kancelaria Szefa Sztabu

Fr.Gendaszkowa 

W. Tojza 

R. Rux 

E. Jagielska 

M. Guzowska 

J-r DOlska 

Z.Kicman 

J .Kowalczyk 

W.Deja 

Fr. Hofman 

<J .Centner owski 

^.Stencel 

Z.Kieman

Kolej

Rolnictwo

"Teresa" 

"Teresa"

"Włada"

"Janka" *-

"Roma"

"Malinowska" - 

"Wanda"

"Mira"

"Wujek"

"Roch"

"Pokop"

"Rola""Kociuba" 

"Drwęcki"

Bydgoszcz

Tortlń

Włocławek

Brodnica

Dobrzyń n/Drwęcą

Chełmża

Kowalewo

- Falborz 

Dobrzyń n/Drwęcą
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ks.Jagła 

I -Tojza

* J o d ł o w s k i  

"Jodłowski" , 

"Kiliński"

- Duszpasterstwo

Cc~\

I m

OJL

.

PI

K.Krajewska -

I, .Stawińska

'/.Ciesielski 

J.Dulska 

Z.Kieman 

Rzeźnik 

W.Deja 

. Guzowski 

J .Różański 

Cgrodowicz 

M.Ziwlska 

^  •, > C.Baranowski

Stencel 

W .Tojza 

R .Rux 

M.W oźniak 

Z. Da jwwski 

A .Lewand ows k i 

Pionem 7SK kierowały Panie:

- do specjalnych zle 

-ceń K.Okręgu.

"Dobra" - obozy koncentr,

"panina" - obozy jeńców

"Roma" - pomoc rodzinom

aresztowanych 

Toruń - melina mjra Rataje 

czaka.

Ciechocinek 

Rembertów

Bydgoszcz - melina płka Ostri- 
i •

hanskego.

Leśniczówka Paliwodzizna Dobrzyń n/D. " "

J . Pałubicki - ppłk- A .Szulc - 3ydgoszc.z - Włocławek

- Saska Kępa -melina-

Z.Bartel 

/.Zielińska 

L.Zakrzewska

Z .Strzelecka

I.Zieliński 

Teść

K.Wachnowski

"Halina"

"Weronika"

szefa 

- Al.Jerozolimskie-
i

melina szefa 

^oruń ul.Mickiewicza 

pow.Brodnica 

pod Dobrzyniem rt/Dr.

Golub 

Kowalewo 

7/łoc ławek 

Michelin

Lipno - Cyprianka

Olsztyn

Gdańsk

Nakło

Bydgoszcz

Grudz iądz 

Gdynia

'rszula Klunder,"Barbg.ra" +Z'Lu 1 a" , "Zofia" oraz

yj ni UsSlA-*Z,C

7 maju^l943 r. płk Cstrihansky został przez policję graniczną aresz-

t ov c.ny na st&c^i ^owy Dwór koło Modlina w czasie jego przejazdu do W ar s
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szawy,a to dlatego,że 12 maja aresztowano łączniczkę/na tym samym

punkcie/n& ktŚKyK przy której znaleziono niezbite dowody obciąża

jące. W czasie śledztwa gestapo ustaliło,że dokumenty tej łącznicz

ki i płka Ostrihanskiego byłj wypełnione tym samym charakterem pism 

ma,pochodź iły więc z tego samego źródła.Po tym nowym aresztowaniu 

stanowisko Komendanta Okręgu objął ppłk Pałubicki,którego przewiózł 

łem z Bydgoszczy do '"łocławka a później zaraz'doKowalaTTam ppłk Pa

łubicki został ,-yposażony w dokumenty na* nazwisl-o Jerzego Grado/.ski*;- 

go i w kartę Arbeitsamtu w Kowalu.W Kowalu posiadaliśmy silną komór, 

kę legalizacji,skąd pochodziły bardzo mocne dokumenty wraz-z auten

tyczną rejestracją.Komórkę tę prowadziła <Slga Lidkę.

Po zaopatrzeniu płka Pałubickiego w komplet dokumentów,przewieźliś

my go do znajomych do majątku Lromaszewice,gdzie został zatrudniony 

jako księgowy.

Komenda Okręgu dzieliła się na dwa Podokręgi: *

- Pod's,okręg Północno-Zachodni

- Podokrę^, Południowo-Wschodni

Podokręiiieiii t*.. .Gdyńskim dowodził "Andrze j"-Józef Olszewski,ale w 

październiku 1942 r. został aresztowany przez gestapo,bez chwili wa- 

f ) hania połknął cyjanek.Zanim go przewieziono z 'Vitominą do Gdyni to 

już nie żył.Niemcy byli tak tym rozjuszeni,że w swojej kaźni kolbami 

karabinu zmasakrowali trupa.
- u .i .,

Po iiim. Komendantem Podokręgu został por.Grdtzmacher,który w tym

czasie był komendantem Podokręgu Połudaiowo-Wsciiodniego.

Seria nieszczęść nie ominęła tego dzielnego ofiqera,bo w jednym z dni
y?3 ,V k / .--- --s

* '  ’ lipca 1944 r.padł w walce wręcz na terenie^Takówca pow.Lipno.
CJ -- - . . .

Sprawa ta nie jest do dzisiaj wyjasniona,bo komentuje się ją w wer

sji dla kogoś dogodnej.oest już teraz pewna nadzieja,że przykra rze

czywistość ujrzy tę nagą prawdę.

Komendant inspektoratu Bydgoszcz Aleksander Szulc "Michał", "Ma

ciej" został powołany na Komendanta Podokręgu Północno-Zachodniego 

krypt . "Mosiądz".Pełnił szczęśliwie tę funkcję aż do wyzwolenia.

Poza nim wśród działaczy podokręgu występowali: Józef Eichstaat 

ps. "Jacek"-"Mikrus" Luc0an Oylkowski,Henryk Szymanowicz "Marek"oraz 

"Wiesław".W sład tego Podokręgu wchodziły następujące inspektoraty:

1/ Insp.Bydgoszcz-kierował nim Zygmunt Szadkowski,Aleksander j z u I z ,

Alojzy Suszek "Pawełek". -C ' - O . <-'

Inspektorat ten obejmował garnizon Bydgoszcz - kierował nim kpt.

L e o n  Hoffman,ppor.Jasiński,Bronisław SonnenFeld "Lech" - oraz ob

wodem Bydgoszcz, Yyrzysk,Szubin,Swiecie i grupą AK w rile.
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2/ Inspektorat ChoJnicko-Tczewski,a w pewnym okresie były dwa indy

widualne inspektoraty. Tym inspektoratemkierowali:

J  - Stefan "uss "Dan",Alfons Jarocki "Juhas", "Roman", "Antoni" Jan 

Szalawski "Soból",Brunon I.imkowski "Edwin".

Inspektorat obev.: o.vał obwody: Chojnice, który organizowali:

\/ -Bernard Szczęsny ,Stanisia» I.oszałko ' Sępólno,w kierownictwie któ- 

[jjA rego występował "Tyka" * Tcze.. , organizował Alojzy “Bruski * Tuchola- 

występował tu w kierownictwie Maksymilian Otuliński* Starogard Ud. 

oraz' obwód Kościerzyna,który powstał dopiero Jesienią 1943,z chwi- 

lą przejścia komendy rejonu PAP Kościerzyna z Je0 dowódcą Stanis- 

awem Lesikowskim do AK.Lesikowski został komendantom obwodu.

3 / Inspektorat Wybrzeże.Kierował nim kpt.Jan Jarzębowski oraz "Mat"

{J i j^iotr Jarecki . Inspektorat obejmował garnizony Gdynia ,Gdańsk 

i obwody:WeJherowo ,Kartuzy Żuławy,Elbląg ,Puck, obwód Gdynia-Port 

krpt. "Kotwica" , ponBerkowski, krpt*. Rak "-por. Borkowski, Wejherowo 

v por. A.Skwierawski "Stanisław",Kartuzy J.Ertmański i B.Domagała- 

^)^prav.rdopodobnie z ;eJherowa.

W pewnym okresie inspektorat Grudziądz wchodził w skład podokrę- 

gu Południowo-Wschodniego.Podpkręg ten szyfrowany był kryptonimem 

"Profil" a swoim zasięgiem wychodził częściowo poza udarisk-Prusy 

z ’ Zachodnie.Kierował nim f c $ 5 t.Szarkow&ki "Szary",por.Sierosławski 

"Grad" ,por.Sobczak "Sokół" ,por.Neuman "Mróz" .Grudziądz-garnizon- 

I .Koszczyński "Kazik" ,E. Ziółkowski "Kazik" , por .De Jewski "Dolny'.'

Obwód Grudziądz pod kierownictwem S.Glapika "Jana",por.Stankiewicz 

"Rybak" ,por .Lewandowski "Leon" .Obwód uhełmno - por..bruski "Bolesław',' 

por.Ziółkowski "Zimny",por.Zieliński "Antoni". Obwód Vąbrzeźno 

 ̂ por.Chełmicki "Tadeusz",por.Dutkiewicz "Grot",por.Kudliński "Karol".

\

Do tego dochodzi podokręg Królewiec - J.Zielke "Marek",L.KIedrowicz 

"Zimny" „Jjpólewiec-Port - Gawroński "Chełm",01sztyn-Gadomski "Karp". 

Podokręg Szczecin-Gutkowski "Gustaw"Schmied". "Kowal"»

Jednym z organizatorów tego podokręgu był ppłk J an-a-s-z Pałubicki 

występujący tam pod pseudonimem "Gradus".W późniejszym okresie,

Jako, komendant .^stępował' płk "Wicher"-"Biały" .Ostątnimhsaś komendan

c i  tern “był inż .P^Itxs-zkio^rC^-"Zbik" .Wśród pracowników komendy wystę

py 2. p o w a l i : "Schmidt",Stanisław Szefler-"Prawnik" oraz Pieterkiewicz* 

Południowo - /schodni Podokręg obejmował cztery inspektoraty.

I .  I n s p e k t o r a t  W ł o c ł a w e k - p i e r w s z y m  i n s p e k t o r e m  b y ł  J ó z e f  O l s z e w 

s k i  " A n d z r e J "  . P o  n i m  k p t .  J a n  K r y s i a k , p ó ź n i e J  k p *  A n t o n i  G i a r c i i y s k i ,  

L e t o m i a s t  z  p o l e c e n i a  s z e f a  s i t a b u  O l s z e w s k i  " G r a c j a n "  r e o r g a n i z o 

w a ł  t e n  i n s p e k t o r a t , a  m j r  F l o r i a n  S o k o ł o w s k i  b y ł  D e l e g a t e m  R z ą d u  ■
n; 

w i
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i nigdy nie mieszał aię do spraw wojskowych.

1 skład inspektoratu wchodziły:

Obwód Włocławek: por.J.Zieliński "Grab" > /
.Guzowski "Mietek" - >, ł ' ‘ • ,

^  y' i?~ l f* O'  ̂ *•
por. Bzowski "Wacław"- )-Ł Jv « "■

——  *— ^  kA*.c^o Jo m  ę ta

Obwód Lipno: ppor. G.Olszewski "Gracjan" ,
__ / 

p^or.J.Sadowski "Zagończyk"

' por. Dałko ski "Znicz" 

por.Jasiński "Żółty" 

por.Wolnik "Wichura"

Obwód Nieszawar por. /olniewicz "Jasny"

por.Drozdowski "Jagła" 

por.Rudnicki "Rudy Andrzej"

Inspektorat TORUŃ

Otrzymałem rozkaz od szefa sztabu.ażebym zreorganizował inspektoraty: 

Włocławek:'i Inowrocław, i tak w nowym składzie personalnym i tere no

wym nastąpiły zmiany:

Do«ódcą Podokręgu Południowego był nadal mjr T.Sokołowski"Jerzy  ̂ , 
a inspektoratu Toruń prowadził kpt.^ggcjyski, mż.Faluszkźewicz "Zbik",

\J mjr Orłowski-ierenowo obejmował garnizon i obwód Toruń,por.Ciszewski 

m "Jan",por.Stasiński "Bolesław" i por.Kaźmierski "Mikołaj".Oetatnim j 

dowódcą garnizonu był kpt.SyIwan Stankiewicz i mjr Krysałek. •... 

Inspektorat Inowrocław:por. Lenryk Kopczyński "Surma"-prowadźił tern 

inspektorat przez niecały rok,został bo.iem aresztowany przez gesta

po i roztrzelany na terenie obozu koncentracyjnego »v Inowrocławiu.

Obwód Szubin - por .Sieradz!, i "Józef"

" Wyrzysk - por.Szarkowski "Soból"

W. Inowrocławiu w fabryce części lotniczych był uprawiany lekki sabo

taż ,powodując poważne straty dla Niemców.W sabotażu tym brali udział 

^ małżonkowie Grochowscy.Już dziś nie pamiętam ich imion ani pseudoni- 

j||/| mów.Uyła również tam chemiczka,która przygotowywała duże ilości środ

ków zapalających na wypadek walki z czołgami .Główną łączniczką inspektei 

torata była nauczycielka Jasińska,ale ani imienia ani pseudonimu już 

nie pamiętam.

 ̂ Inspektorat Brodnica: pierwszym organizatorem i do»vódcą był Alfons Ja- 

, rocki i występował tam pod,nazwiskiem Jan Gołyński"Terenowicz".W 1941 

przeszedł na teren innego inspektoratu,e po nim dowództwo objął kpt. 

T.Fiutowski"Bach",kpt.S.Laskowski "Jeleń",por. Wróblewski "Karol".

Obwód Wodnica: por .Sowiński "Lo^a"
"  /
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por. Lipiński "Sprężyna"

Obwód Rypin : por. Bornewski "Bolesław"

por.T.Wojciechowski "Tomasz" 

ppor. Wiśniev/ski

Obwród Nowe Miasto: por. Z .Baranowski "Bolesław"

por.A.Siciński "Stan" 

por.£ .Kórnicki "Roman" 

kpt.Antoni Zieliński

Na podst.rozkazu Naczelnego ATodza gen.Sikorskiego nastąpiła zmiana naz

wy ZWZ na "Armia krajowa" i już w I942r. nastąpiła unifikacja mniej- 

-szych czy większych organizacji wojskowych pod tą nazwą.JMa Pomorzu AK 

nazywano też Folską Armią Krajową.

AK występowała również jako ośrodek dyspozycji wojskowej polskie

go Rządu Emigracyjnego na całym terenie kraju i na tej podstawie usi

łowano wszelkimi środkami wchłonąć te oddziały lub dążono.do ich lik- 

widacui.Taka polityka w stosunku do tych innych,o innym zabarwieniu 

politycznym wywołała brak zaufania i negatywnego oporu.przed ewentual

nym sięgnięciem po władzę.

Dowództwo Obszaru Zachodniego kierowało swym terenem z siedziby 

w Warszawie,a dopiero w czasie Powstania Warszawskiego to miejsce pos

toju zostało zmienione.Sposób dowodzenia zdalnego miał b.dużo wad,gdyż 

podejmowanie natychmiastowych decyzji nie mogło byc od razu wykonane.
, e

Pomimo to komendy Gkręgu Poznan i Pomorze w razie konicznej potrzeby, 

decydowały i rozkazywały samodzielnie,bez porozumienia się z Obszarem 

meldując tylko o wydanych przez siebie decyzjach.

Okręg Pomorze działał zawsze z inicjatywą i rozmachem.Szef sztabu

i zarazem z-ca komendanta Okręgu od 1939 r. samodzielnie działał.

Z komendantami Okręgu•niewiele przebywał,a sama organizacja i wszystkie 

działy sztabu podlegały tylko jemu.

Wszystkie więc zamierzenia i,plany pochodziły od niego i szły w tym 

kierunku,by dzidłać i przygotowywać się do zbrojnego wystąpienia przeciw 

Niemcom, .ażniejsze kierunki działania:

- prace zmierzające do przygotowania powitania,

- działalność bojowa,

- zdobywanie broni,

- zdobywanie środków sanitarnych-*

- akcja sabotażowTo-dywersy jna’ Kedyw,

- zastraszenie wroga - akcje N - w jej rezultacie wzmogły się dezercje

w Wehrmachcie,

- wzmożona praca w wywiadzie.
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Dzięki szefowi wywiadu-J.Grussowi,trochę mojej pomocy,w Gdyni,przez 

jednego z oficerów,zostały zdobyte plany pól minowych Wielkiego i bia

łego Bełtu.Plany te zostały przekazane do Anglii i przez Anglików znisz

czone.Jeżeli chodzi o wywiad w szerszym zakresie,to był on na terenie 

Pomorza prowadzony dość intensywnie.Dużo materiałów dowodowych dostało 

się w nasze ręce.Mieliśmy też z DOK 7ITI w Toruniu mikrof ilmy ,dostarcza- 

mnie osobiście przez jednego z żołnierzy Wehrmachtu,aż do ostatniego 

dnia przed moim aresztowaniem.

Do AK włączone były organizacje:

- "Młody Las",która przejawiała żywotną działalność na terenie powiatów: 

Brodnica,Rypin,Lipno,Malbork i Iława.

- "Orzeł Biały",

- "Bojowa 0rganizacoa Ludowa",

- "Związek Jaszczurczy"

- grupy "Narodowych Sił Zbrojnych"

" "Narodowej Organizacji Wojskowej",

" "Polskiego Związku Bojowego Wyzwolenie".

AK miała także „pod swoim kierunkiem wojskowym g^upy harcerzy zor

ganizowanych na Pomorzu północnym, tzw. "Szare Szeregi".AK optekowała się

również "Tajnym Hufcem Harcerskim"oraz organizacją "Odra"zorganizowaną 
Feliksa •

przez Slefana Itrycha i Stefana Adamowicza,którzy utworzyli ją spośród 

robotników na terenie, powiatów województwa koszalińskiego.

Przygotowąnie tych organizacji do powstania były dość intensywne, 

zbierano broń i amunicję,a nawet liczono się z postawieniem kos do oddai 

działów kosynierskich.Broń uzyskiwano.przez wykradanie jej żołnierzom, 

penetrowano szatnie kawiarniane i restauracje,wyciągano ją z kabur i kie-- 

szeni niemieckich,jak również wykradano ją z magazynów i warsztatów nap

rawczych.Największe ilości broni uzyskano w końcu I943r.,kiedy to zostać  

podporządkowana grupa Polskiej Armii Powstania w Grudziądzu/Armii Krajów 

wej/.Na wypadek powstania rozbudowana była sieć laezuo^ci,która narazie 

nie była używana do żadnej pracy,ale była jednak stopniowo zaopatrywana 

nawet w środki techniczne.

Na terenie Okręgu Pomorze było zaprzysiężonych 4000 lj.dz i , którzy 

tworzyli kadry oraz obsady w razie mobilizacji do utwdrzenia dwudziestu 

batalionów wojskowych.W drugiej wersji liczono na zorganizowanie około 

60 plutonów Akowców w pierwszej gotowości,a w drugiej obsadzie około 

200 plutonów szkieletowych.Całokształt przygotowań do powstania był ro

biony bardzo ostrożnie i dobierano skrupulatnie materiał ludzki o jak 

najlepszych walorach patriotycznych.Trzeba, podkreślić, że na Pomorzu b. 

aktywnie /w dużych ilościach/ działały ekipy policyjne,by w zarodku pa-
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r'aliżować zauważone odruchy oswobodzenia tych terenów.Akcja ta rozpo

częta się na dobre już w drugie^ połowie 1943 r.Wielu oficerSw było 

już przygotowanych do nowych funkcji w swej odrodzonej Armii /yzwoleń- 

cze ̂ .Była także przygotowywana strategiczna trasa całkowitego Gdańska, 

a spotkanie oficerów Armii Polskiej miało nastąpić we Dworze Artusa. 

Szef sztabu poinformował mnie,że nastąpiła obsada funkcyjny.

Płk J.Pałubicki "Grom" miał objąć DOK - Gdańsk,szef sztabu garni

zon - 'dańsk,a ja miałem objąć Komendanturę Wojskową w Gdańsku.

Komendanci Podokręgów i inspektoratów mieli objąć komendy w zak

resie swojego działania.Pieli jednak być mianowani o jeden stopień

i dowodzić jednostkami wojskowymi i podlegać oficerom sztabowym.Cd zrea 

lizowania tych wielkich nadziei w ’naszych sercah Jakby wszystko się oc

knęło z martwoty i żałoby a iemia Pomorska Jakby zrzuciła kiry cmen

tarnych nastrojów,pomimo że nie był to jaszcze koniec cierpień,bo bat 

pruski przygniatał swoimi stopami nigdy nią zapomnianą wolność,a była 

to dopiero wielka nadzieja,., tym przygotowywano się'do wielkiej rozgryw 

ki,wielkiego tańca aż do zgonu z nacjonalistycznymi.ludobójst .ami.

Dawna pieśń rewolucyjna doskonale oddawała naśze\nas troje:

Zgasły dla nas nadzei promienie 

za nim zorza zaświeci nam blada, 

stańmy ^ako upiorów/gromada 

we krwi wroga nasycimy pragnienie.. .

■ W noc spokojną do domu wpadniemy,, 

gdzie szczęśliwi cichymi śpią snami 

naszą pieśnią ich spokój skłócimy, 

niech się zbudzą,niech idą też z nam i....

Pomimo,żeNiemcy, od samego początku okupacji od. razu,bezapelacyjnie 

włączyli Pomorze do Rzeszy i wydali moc zarządzeń terroryzujących lud- 

nosć/były to m.in.:

- zakaz używania mowy polskifej,

- zmuszanie do oddalania Niemcom ukłonów,

" do podpisywania listjr eingedeutscha

- szykany,zmuszanie do niewolniczej uległości,boja^ni, tak Polaków jak

i Iaszubów,którzy swoją postawą pokazali,że nie są Niemcami,ale Pola

kami .

iMiemcy '..ardzo szybko rozbudowali placówki żandarmerii i gęsto roz

sianych urzędów gestapo,celem zwalczania wszelkich odruchów polskości. 

Chciano ją .bezlitośnie zlikwidować,a do zwalczania partyzantów zorgani

zowano oddziały "Jagdtkommando".Opór poskosci nie malał,a coraz bardzie 

się poszerzał.Ppizody walk przeciw hitlerowcom od samego początku były

krwawe i bohaterskie.Organizacje o różnach nazwach y 0ntpj-
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k o n s p i r a c y j n y c h , m a j ą  s w o j ą  w i e l k ą  h i s t o r i ę  w  t e j  w a l c e . ^ i e  p o m a g a ł y  

ż a d n e  s z y k a n y  a n i  w y f e i e d l e n i a , a n i  t e n  n a p ł y w  " n o w y c h  p a n ó w " , u o  c i ą g l e  

t r w a ł o  ć p a ^ z l i k w i d o w a ł o  w y o b r a ż e n i a . o  p r o n i e m i e c k o ś c i  t y c h  z i e m  k i e d y 

k o l w i e k .  \  /

_QC d z \ e ^ ó i ? v ^  p o m o r s k i e g o  r u c h u  o p o r u  p o w i n n o  s i ę  z e b r a ć  s z y a t K i e  

f a k t y  m a r t y r o l o g i i  P o m o r z a  i  p r z e d s t a w i ć  t e n  a k t u a l n y  s t a n  r z o c z y  n a  

f o r u m  p u b y i c z r t y m . o e s t  o n  n a j w i ę k s z y m  d o w o d e m  c i e r p i e ń  k a t u s z  i  o f i a r 

n o ś c i  d ^ f e  O j c z y z n y l . V  o d w e t  t y c h  c i ę ż k i c h , w i e l k i c h  p r z e ś l a d o w a ń  i  m o r 

d ó w '  P p l a k ó w  o d w z a j e m n i a n o  s i ę  m a ł y m  i  d u ż y m  s a b o t a ż e m , c o  n a r a ż a ł o  N i e m -  

c ó w  n a  m i l i a r d  o w e \ s t r a t y .

/ ^ T e r e n y  P ó ł n o c n o - Z a c h o d n i e  P o m o r z a  b y ł y  d o ś ć  m o c n o  z o r g a n i z o w a n e ,  

a  s a m a  T a j n a  O r g a n i z a c j a  ' o j s k o w a  " G r y f  P o m o r s k i "  l i c z y ł a . o k . 2 0  t y s . l u 

d z i . 2 e b y  n i e  a r e s z t o w a n i a , w y s i e d l a n i a , w y w o ż e n i e  d o  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y j -  

n y c h j i n o r d ó w  i  w y w o ż e n i a  n a d  j e z i o r o  P a j p u s  i  N o r w e g i i  d o  o r g a n i z a c j i  

r o b o c z e ^  T o d t a , t o  s t a n  b y ł b y  o  w i e l e  l i c z n i e j s z y .

I o  i m  z d a n i e m , J e ż e l i  s i ę  w e ź m i e  p r z y ł ą c z o n e  p o w i e t t y  d o  P o m o r z a ,  

j a k  R y p i n , L i p n o ,  / ł o c ł a w e k ,  . i e s z a w a , n a  t e r e n i e  k t ó r y c h  d z i a ł a ł y ■r ó ż n e  

o r g a n i z a c j e , n a d m i e r n i e  r o z b u d o w y w a n e  , n a s t a w i o n e  n a  " m a s ó w k ę " , t o  J u ż  

t e  p o w i a t y  l i c z y ł y  p r z e s z ł o  1 0  t y s . l u d z i  z r z e s z o n y c h  i z a p r z y s i ę ż o n y c h .

^ a k i e  m a s o w e  o r g a n i z a c j e  b y ł y  b a r d z o  n i e b e z p i e c z n e , b o  w r a z i e  a -  

r e s z t o w a ń - b y ł y  o n e  t e ż  m a s o w e - w i e l u  l u d z i  g i n ę ł o  d l a  P o l s k i  b e z p o w r o t n i e .

N i c  t e ż  d z i w n e g o , ż e  s t r a t y  P o l s k i  p o d c z a s  w o j n y  w y n i o s ł y  s z e ś ć  m i 

l i o n ó w  m ę ż c z y z n , k o b i e t  i  d z i e c i .

P e w n o . ż e  P o m o r z e  m i a ł o  i n n e  . m e t o d y  p r o w a d z e n i a  p r a c  k o n s p i r a c y j 

n y c h  i  p o w i a d a  s i ę , ż e  m a ł o  y ł o  d z i a ł a l n o ś c i  b o j o w e j . A n a l i z u j ą c  j e d n a k  

s k r u p u l a t n i e  a k c u e  s a b o t a ż o w o - d y w e r s y j n e  o r a z  K e d y w u , n a r a z i l i  P o m o r z a n i e  

N i e m c ó w  n a  p o w a ż n e  s t r a t y  m a t e r i a l n e  i  w  l u d z i a c h . S z c z e g ó l n i e  w y s o k i e  

s t r a t y  p o n i e ś l i  N i e m c y  n a  s k u t e k  d z i a ł a ń  p o m o r s k i e g o  r u c h u  o p o r u  w f a b 

r y k a c h  s p r z ę t u  m i l i t a r n w e g o .

P r z y m u s o w o  w c i e l o n e  t e r e n y  P o m o r z a  d o  R z e s z y  o d p ł a c i ł y  s i ę  d y w e r 

s j ą  , s a b o t a ż e m , c e n n y m  m a t e r i a ł a m i  w y w i a d o w c z y m i . Z o s t a ł y  p r z e s ł a n e  m e l d u n 

k i ,  o  p o l a c i b  m i n o w y c h  / i e l k i e g o  i  M a ł e g o  3 e ł t u , m i k r o f i l m y  x  t s g s

r o z k a z ó w  d o w ó d c ó w  C k r ę g u , m e l d u n k i  o  7 1  i  V 2 , o  p r o d u k c u i  c z ę ś c i  

s k ł a d o v . y c h  n a  w y s p i e  V o l i n , P z n a m  c z y  n a  w y s p i e  P a r s i b ó r z . " M a ł y - M a j o r "  . 

w ł a d a j ą c y  p e r f e k t  j ę z . n i e m i e c k i m , d o t a r ł  d o  ^ o m e n d y  O k r ę g u ^ b z y  t e ż  d o  n i e 

g o ' d o t a r ł  J ó z e f  G r u s s " S t a n i s ł a w "  , w  k a ż d y m  r a z i e a s f a  r o z m o w a  o d b y ł a  s i ę  n a  

t e r e n i e  P o m o r z a , a ^ p r a w a  r o z t r z y g n ę ł a  s i ę  w  L o n d y n i e , p o  p r z e s ł a n i u  t a m  

m e l d u n k u  ' f m i e j s c ^ p r o d u k c j i  n a  w y s p i e  z o s t a ł y  z b o m b a r d o w a n e . D o k ł a d n i e  

d e t a l i  t e 0 s p r a w y  n i e  z n a m , a l e  g d z i e  u  n a s  s ą  f a k t y , z w i ą z a n e  z  t y m  c z y 

n e m  , k t ó r | m u m u s z ą  z a w d z i ę c z a ć  s w e  ż y c i e  t y s i ą c e  l u d z i .

R ó w n i e ż  a  w i e l k i m i  s t r a t a m i  d l a  N i e m c ó w  o d b y w a ł y  s i ę  w y s a u / a n i a
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p o c i ą g ó w  n a  s t a c j i  R y t e l , C z a r n a  W o d a  i  K a l i s k a . B y ł y  t a m  w y s o k i e  s t r a t y  

w  l u d z i a c h  i  m a t e r i a l e . ± o c i ą g i e m  p r z e z  R y t e l  m i a ł  p r z e j e ż d ż a ć  s a m  H i t 

l e r  d o  K ę t r z y n a . V  - C h o j n i c a c h  w s i a d ł  j e d n a k  d o  i n n e g o  p o c i ą g u  i  o m i n ę ł a  

g o  t a  p r z y g o d a ,  . y z w o l e n i e  z  h i t l e r o w s k i e g o  j a r z m a  n i e w o l i  n i e  b y ł o  b y  

ł a t w y m  z w y c i ę s t w e m  a  b r a k  b r o n i  b y ł b y a x  n a j b a r d z i e j  d o k u c z l i w y m .

J e d n a k , w  n i e k t ó r y c h  p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  m o ż n a  b y  p o k o n a ć  N i e m c ó w , z d o b y w a 

j ą c  n a  n i c h  c o r a z  w i ę c e j  b r o n i .

W 1 9 4 3  r .  A r m i a  K r a j o w a  b y ł a  n a j s i l n i e j s z y m  c z ł o n e m  o r g a n i z a c y j n y m  n a  

P o m o r z u  i  p r z y  d o b r y m  d o w o d z e n i u , w i e l k i e j  o d w a d z e  m o g ł a  z w y c i ę ż a ć  i  

r o z g r a m i a ć  N i e m c ó w .

P o l s k a  A r m i a  P o w s t a ń c z a , j e k  i  G r y f  P o m o r s k i  b y ł y  n a d s z a r p n i ę t e  p r z e z  

N i e m c ó w  a l e  d u ż o  o c a l a ł y c h  k o m ó r e k  p r z y g a r n ę ł o  A K . D o  t e g o  c z a s u  

z d o ł a n o  r ó w n i e ż  w ł ą c z y ć  k o n s p i r a c y j n ą  o r g a n i z a c j ę  " M ł o d y  L a s " .

W f a b r y c e  a m u n i c j i  w Ł ę g n o w i e  w  m a r c u  1 9 4 4  r .  s p o w o d o w a n o  e k s p l o z j ę  

m e t e r i a ł ó w  w y b u c h o w y c h . B y ł o  t a m  k i l k u n a s t u  l u d z i  z a b i t y c h  i  w y s o k i e  

s t r a t y  m a t e r i a l n e .

N a  t e r e n i e " - O k r ę g u  P o m o r s k i e g o  j u ż  o d  1 9 4 3  r .  p r z e p r o w a d z a n e  b y ł y  d o ś ć  

c z ę s t o  a k c j e  d y w e r s y j n e  p r z e z  g r u p ę  d y w e r s y j n ą  " Z e b r a ł i n " , k t ó r a  p r z e 

p r o w a d z a ł a  t u  a k c j e  n a w e t  w  g ł ę b i  R z e s z y . J e d n a  z  g ł o ś n i e j s z y c h  a k c j i  

m i a ł a  m i e j s c e  w  B e r i i n i e - p r z e p r o w a d z o n o  t a m  z a m a c h  b o m b o w y  n a  d w o r c u  

k o l e j o w y m .

R ó w n i e ż  g r u p a  " Z a g r a l i n "  n a  t r a s i e  B y d g o s z c z - G d a ń s k  p o d p a l i ł a  t r a n s p o r t  

s ł o m y , k t ó r a  u l e g ł a  c a ł k o w i t e m u  z n i s z c z e n i u .

B y ł y  r ó w n i e ż  u d a n e  z a m a c h y  n a  k o n f i d e n t ó w  g e s t a p o  i  n e  s z c z e g ó l 

n i e  b e z c z e l n y c h  f u n k c j o n a r i u s z y  p o l i c j i .

N a  t e r e n i e  p o w i a t u  S w i e c i e  z o s t a ł  w y k o n a n y  w y r o k  ś m i e r c i  n e  b y ł y m  o f i 

c e r z e  , w y w o d z ą c y m  s i ę  z  b y ł e g o  C e n t r u m  W y s z k o l e n i a  K a w a l e r i i  w G r u d z i ą 

d z u , n o s z ą c y m  p s e u d o n i m  " T r e p k a " . P r z e z  p e w i e n  c z a s  b y ł  w t y c z k ą  g e s t a p o  

w  g r u p a c h  p a r t y z a n c k i c h  w  S w i e c i u  i  S t a r o g a r c z i e  G d a ń s k i m .

G r u p a  p o r . L i p i ń s k i e g o  z l i k w i ź p w s ł s  s p i s e k '  z  p o w . B r o d n i c a  z l i k w i d o w a ł a  

s z p i c l a  p o m o c n i c z e j  p o l i c j i  n i e m i e c k i e j - M a k s a  S z u t k o w s k i e g o .

T e k i  s e m  l o s  s p o t k a ł  N i e m c e  H e r l i b e r g a , a d m i n i s t r a t o r a  m a j ą t k u  z i e m s k i e 

g o  w  p o w . S w i e c i e  z e  n i e l u d z k i e  t r e k t o w a n i e  p o l s k i c h  r o b o t n i k ó w .

K i l k a  o d d z i a ł ó w  p a r t y z e n c k i c h  wr a i e w i e l k i c h  g r u p a c h  p o w s t e ł o  z  " d z i -  

k i c h " u c i e k i n i e r ó w  w  L a s a c h  S z t e n w e l d z k i c h  i  B o r a c h  T u c h o l s k i c h  -  c h r o 

n i l i  s i ę  t a m  p r z e d  r e p r e s j a m i  h i t l e r o w s k i m i .

P i e r w s z y m  d o w ó d c ą  g r u p y  p a r t y z e n c k i e j  b y ł  u k r y w a j ą c y  s i ę  n a u c z y c i e l  

z  p ow . S ę p ó l n o , S t e f a n  G u s s , k t ó r y  n a  p o c z ą t k u  1 9 4 3  r .  p r z e k a z a ł  z o r g e n i z o -
* \

w e n y  p r z e z  s i e b i e  o d d z i e l  p o r . A l o j z e m u  B r u s k i e m u  " g r a b o w i "  l u b  " D ł u g i e m u .
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Z B r u s k i m  s z e f  s z t a b u  i  j a  s t y k a l i ś m y  s i ę  k i l k a  r a z y , b o  p r z y j e ż d ż a ł  

d o  n a s , n a  p u n k t y  d o  . y d g o s z c z y .

Z j e g o  o p o w i a d a ń  o  s w o j e u g r u p i e  i  j e j  d z i a ł a l n o ś c i '  . B o r a c h  T u c h o l s 

k i c h  m o ż n a  b y ł o  w n i o s k o w a ć , ż e  b y ł a  o n a  p o s t r a c h e m  d l a  N i e m c ó . „  i  z m u s z a 

ł a  i c h  d o  u m i a r k o w a n y c h  p o c z y n a ń  -  p a r t y z a n c i  n i e  p o z w a l a l i  i m  s i ę  z a 

n a d t o  p a n o s z y ć . Z a o p a t r z e n i e  s k l e p ó w  n i e m i e c k i c h  t e ż  b y ł o  z a p l e c z e m  ż y w 

n o ś c i o w y m  d l a  p a r t y z a n t ó w  / p a p i e r o s o w y m  t e ż / . R ó w n i e ż  n i e  b y ł o  w  t y m  n i c  

d z i w n e g o , ż e  o d  c z a s u  d o  c z a s u  k o n f i s k o w a n o  ^ w i n i a k a K x y  c z y  j a k ą ś  s z t u 

k ę  b y d ł a . N i e m c y  p r ó b o w a l i  l i k w i d o w a ć  t e  g r u p y , a l e  p o n o s i l i  z b y t  d u ż e  

s t r a t y  i  n i e  b a r d z o  c h c i e l i  u r z ą d z a ć  t a k i e  w y c i e c z k i .  1 i l k u  w y p a d k a c h  

u r z ą d z a n o  w y p a d y  n a  o k o l i c z n e  m a j ą t k i , k t ó r y m i  r z ą d z i l i  t r e u h e n d r z y .

m a j ą t k a c h  t y c h  m a g a z y n o w a n o  p ł o d y  r o l n e  i  p e w n ą  i l o ś ć  s p i r y t u s u  g o r z e l -  

n i a n e g o j j a k  m i a ł o  t ó  m i e j s c e  w  m a j ą t k u  P ł o c h o c i n . P r z e p r o w a d z a n o  r ó w n i e ż  

a k c j e  r e p r e s y j n e  w o b e c  n i e m i e c k i c h  o s a d n i k ó w , r e k w i r u j ą c  i m  ś r o d k i  a p r o -  

w i z a c y j n e , z a b i e r a n o  u b r a n i e , a  s z c z e g ó l n i e  " p o l o w a n o " n a  b r o ń  i  a m u n i c j ę .

W r e g o n i e  t y m  " G r a b "  n a w i ą z a ł  k o n t a k t y  z  g r u p a m i  d y ^ e r s y j n y m i  d e s a n 

t u  p o l s k o - r a d z i e c k i e g o . D e s a n t  t e n  d o z b r o i ł  g r u p y  p a r t y z a n c k i e  w  m i a r ę  

s w o i c h  m o ż l i w o ś c i , a l e  d o z b r o j e n i e  t o  p o w o d o w a ł o  c z ę s t s z e  a k c j e  n ę k a n i a  

n i e p r z y j a c i e l a , t o t e ż  a k c j e  z a c z e p n e  b y ł y  c o r a z  c z ę s t s z e  i  w y n i k a m i  d o 

d a t n i m i  .

W s p ó l n e  a t a k o w a n i e  N i e m c ó w  p r z e z  g r u p y  p a r t y z a n c k i e  i  o d d z i a ł y  d e 

s a n t o w e  , z m u s i ł y  h i t l e r o w c ó w -  d o  w z m o c n i e n i a  s . v- y c h  j e d n o s t e k  p o l i c y j n y c h ,  

a  n a w e t  s p r o w a d z i l i  s p e c j a l n i e  p r z e s z k o l o n e  o d d z i a ł y  d o  w a l k  z  p a r t y 

z a n t a m i  . D ą ż y l i  d o  z a p e w n i e n i a  s o b i e  b e z p i e c z e ń s t w a  n a  t y ł a c h  l i n i  f r o n 

t u  b o  p r z e c i e ż  b y ł o  J u ż  w i d o c z n e  z a ł a m a n i e  s i ę • f r o n t u , o r a z  s z y b c i e j  

g r o z i ł y  k o m p l e t n y m , a  t a k  o c z e k i w a n y m  k r a c h c i e  b u t y  n i e m i e c k i e j . i  i n a  

i c h  c o r a z  b a r d z i e j  r z e d ł a  i  w i d a ć  t o  b y ł o  c o r a z  w y r a ź n i © j , ż e  e n t u z 

j a z m  i c h  z a n i k a  i  w k r a d a  s i ę  n i e p e w n o ś ć  a  n a w e t  s t r a c h . W  t y m  c z a s i e  

c a ł y  f r o n t  w s c h o d n i  b y ł  j u ż  w  d e f e n s y w i e  i  t e g o  o d w r o t u  n i e  m o ż n a  j u ż  

b y ł o  u k r y w a ć  a n i  p r z e d  n i c z y m . Ż a d n e : A c h t u n g , a c h t u n g ! D e r  O b e r k o m m a n d o  

W e h r m a c h t  g i b t  b e k a n n a t ! N i e  g l o r y f i k o w a n o  j u ż  k ł a m l i w y c h  r e l a c j i  z w y e i ę s  

c i ę s t w ! A r m i a  o s ł a b ł a  o d c i ę t e  ^ e j  g l o r i ą  n i e z w y c i ę ż o n e j  i  b o h a t e r s k i e j .  

D y w i z j e  w r a c a ł y  n a  ł o n o  s w e g o  Y a t e r l a n d u , b e z  m i t u  c h w a ł y  i  b e z  n i e w o l n i 

k ó w , k t ó r z y  m i e l i  w y k o n y w a ć  n a j c i ę ż s z e  r o b o t y  d l a  " F a n ó w  Ś w i a t a " .

T o / p r e l u d i u m  r o z b r z m i a ł o  J u ż  w z d ł u ż  i  w s z e r z  ś w i a t a , m e l o d i a  t e j  r a d o s n e j  

m u z y k i  p r z e d z i e r a ł a  s i ę  z e  s z c z ę ś l i w ą  n a d z i e j ą  d o  l u d z i  z m a l t r e t o w a n y c h ,  

s i e d z ą c y c h  i  p r a w i e - ż e  k o n a j ą c y c h  w o b o z a c h  k o n c e n t r a c y j n y c h , w  o b o z a c h  

j e n i e c k i c h  i  o f l a g a c h , l u d z i  p r z e z  w i e l e  l a t  k a t o w s k o  g n ę b i o n y c h , k t ó r z y  

g ł o d u  t a m  k o n a l i , n a  s z u b i e n i c a c h  g i n ę l i , k t ó r z y  b y l i  d o ś w i a d c z a l n y m i  

' ó ł . i k a m i , k t ó r y c h  w p y c h a n o  d o  k o m ó r  g a z o w y c h , k t ó r y c h  ż y w c e m  p a l o n o  w p i e 

c a c h  k r e m a t o r y j n y c h , l u d z i  z  k t ó r y c h  r o b i o n o  m y d ł o  i  t y c h  k t ó r y c h  u p o d l o n e ?

z
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p r z e z  s w o j e  s z y k a n y  i .  s t r a s z n y  g ł ó d .

S a d y s t y c z n i  l u d o b ó j c y  n i e  ż a ł o w a l i  s w o i c h  s i ł , b y  s w o i m i  m e t o d a m i  

n i s z c z c z y ć  i . u m n i e j s z a ć  l i c z b o w o  n a r o d y , b y  ł a t w i e j  b y ł o  w n i e d ł u g i e j  

p r z y s z ł o ś p - i ^  p a n o w a ć  n a d  p o z o s t a ł y m i  p r z y  ż y c i u  n i e w o l n i k a m i  . M a r z e n i e m  

i c h  b ^ ł b  z w y c i ę s t w o  a n e k ś ^ i  i  p a n o w a n i a . !

W t y m  c z a s i e  z d a r z a ł o  s i ę  c o r a z  w i ę c e j  d e z e r c j i  w  f o r m a c j a c h  w o j s 

k o w y c h  i  s z e r e g i  c o r a z ~ " b a r d z i e  j  s i ę  k u r c z y ł y  i  t o p n i a ł y .

R e g o n y  l a s ó w  w Z a z d r o ś c i , B r z e ź n o , L a s k i , L u b y , S t a r a  R z e k a , t a m  g d z i e  

r o z l o k o w a ł y  s i ę  r a d z i e c k i e  g r u p y  d e s a n t o w e  k p t . W i k t o r a  i  p o r . S a s z y  

w  s i l e  3 0  o s ó b  i  o d d z i a ł  p a r t y z a n c k i  H u b e r t a  B u k o w s k i e g o  p s . " S ó j k a "  

w  s i l e  o k . 3 0  l u d z i , N i e m c y  s i ł a m i  ż a n d a r m e r i i  i  e l e w ó w  s z k o ł y  p o l i c y j 

n e  j , ę d d z i a ł a m i  w ł a s o w c ó w  i  ż o ł n i e r z a m i  W e h r m a c h t u  u s i ł o w a l i  j e s z c z e  

w a l c z y ć .

W p r z e d s i ę w z i ę c i u  t y m  p o  p r z e p r o w a d z o n y c h  u p r z e d n i o  r e k o n a n s a c h ,  

u d a ł o  s i ę  N i e m c o m  o k r ą ż y ć  o k . 1 0 0  l u d z i  d e s a n t u  i  p a r t y z a n t ó w  -  a l e  

t y m  r a z e m  l u d z i e  b y l i  d o ś ć  d o b r z e  u z b r o j e n i  a a w e t  w  b r o ń  m a s z y n o w ą  i  

g r a n a t y .

i . i e d y  N i e m c y  o k r ą ż y l i  o k r e ś l o n y  k o m p l e k s  l e ś n y , z a c z ę l i  p r z e c z e s y 

w a ć  g o  o d  p o ł u d n i a , z a c h o d u  i  p ó ł n o c y  w  k i e r u n k u  w s c h o d n i m , n a  r z e k ę  C z a r 

n ą  W o d ę , c h c i e l i  z n i s z c z y ć  l u b  z e p c h n ą ć  n a p o t k a n e  o d d z i a ł y  n a  l i n i ę  o k o -  

p o w a n y c h  ż o ł n i e r z y .

■ K o m e n d a n c i  p a r t y z a n t c y  i  d o w ó d c y  g r u p  d e s a n t o w y c h , p o  z o r i e n t o w a n i u  

s i ę , ż e  s ą  o t o c z e n i , b ł y s k a w i c z n i e  o d b y l i  n a r a d ę , n a  k t ó r e j  w y b r a l i  d o w ó d 

c ę  c a ł o ś c i  -  p o r . S a s z ę . U z g o d n i o n o , ż e  n i e  b ę d ą  c z e k a ć  n a  a t a k  h i t l e r o w 

c ó w , a l e  s a m i  u d e r z ą  n a  z a p o r ę  n a  C z a r n e j  " / o d z i e , b y  w y j ś ć  z  o k r ą ż e n i a .  

P r z e d s i ę w z i ę c i e  t o  0 e d n a k  n i e  u d a ł o  s i ę , g d y ż  N i e m c y  s i l n y m  o g n i e m  b r o n i  

r ę c z n e j  i  m a s z y n o w e j  a t a k  t e n  w s t r z y m a ł  i . D w u k r o t n e  p r ó b y  p r z e ł a m a n i a  

t e j  z a p o r y  n i e  p o w i o d ł o  s i ę , w i ę c  p a r t y z a n c i  w y c o f a l i  s i ę  w  g ł ą b  l a s ó w ,  

w  k i e r u n k u  z a c h o d n i m  o d  r z e k i  i  t a m  s i ę  o k o p a l i , p o s t a n a w i a j ą c  s i ę  b r o 

n i ć  d o  g o d z i n  w i e c z o r n y c h , a  p o t e m  z n ó w  p o n o w i ć  a t a k , b y  w y j ś ć  z  o k r ą ż e 

n i a .  L e c z  o  g o d z i n i e  c z t e r n a s t e j  N i e m c y  p o d e e z l i  d o  n a s z y c h  o d d z i a ł ó w -  

p a r t y z a n c i  p o z w o l i l i  i m  p o d e j ś ć  j a k  n a j b l i ż e j , b y  p o t e m  h u r a g a n o w y m  o g 

n i e m  z  b l i s k i e j  o d l e g ł o ś c i , z m u s i ć  d o  s z y b k i e g o  o d w r o t u . D o s z ł o  d o  t e g o ,  

ż e  ł i i e m c y  p o g u b i l i  s i ę  w  w a l c e i i  z a c z ę l i  s t r z e l a ć  d o  s i e b i e . P o  z a p a d 

n i ę c i u  z m r o k u , w  c z a s i e  o d p i e r a n i a  k o l e j n e g o  a t a k u  n i e m i e c k i e g o , p a r t y z a n c i  

p r z e s z l i  d o  k o n t r a t a k u , o b r z u c a j ą c  w r o g a  g ę s t o  g r a n a t a m i  r ę c z n y m i . P o d e j -  

m u j ą c  p r ó b ę  p r z e d a r c i a  s i ę  p r z e z  o b ł a w ę  w  s t r o n ę  p o ł u d n i o w ą , d o s z ł o d o  

w a l k i  w r ę c z , k t ó r a  p r z e r o d z i ł a  s i ę  w w i k  w a l k ę  " b e z  p a r d o n u " , z  p r z e w a g ą  

d l a  n a s z y c h  o d d z i a ł ą w  i  wł t e n  s p o s ó b  u d a ł o  n a m  s i ę  w y r w a ć  z  o k r ą ż e n i a
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a c z k o l w i e k  p o n i e ś l i ś m y  d o ś ć  d  ż e  s t r a t y . W e  w s z y s t k i c h  g r u p a c h , t a k  p a r 

t y z a n c k i c h ,  j a k  i  d e s a n t o w y c h  b y ł o  p o  k i l k u  z a b i t y c h  i  s p o r o  r a n n y c h .  

N i e m i e c c y  s i e p a c z e  t e ż  o b e r w a l i  p o  s k ó r z e  -  m o ż e m y  w n i o s k o w a ć , ż e  i c h  

s t r a t y  t e ż  b y ł y  d u ż e .

P o  w y j ś c i u  z  o k r ą ż e n i a , o d d z i a ł y  r o z p r o s z y ł y  s i ę  n a  p o s z c z e g ó l n e  m e 

l i n y  i  p o  r ó ż n y c h  z a k ą t k a c h  l e ś n y c h , b y  w y l i z a ć  s i ę  z  r a n .

O d d z i a ł y  " G r a b a "  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  g r u p y  p o l s k o - r a d z i e c k i e j  p o d  

d o w ó d z t w e m  p o r . W a l u k a  u d e r z y ł y  n a  C z e r s k  Ś w i e c k i , g d z i e  z n a j d o w a ł  s i ę  

o d d z i a ł  J a g d t k o m m a n d o . A k c j a  t a  z a k o ń c z y ł a  s i ę  p e ł n y m  z w y c i ę s t w e m  b e z  

s t r a t  d l a  p a r t y z a n t ó w . K o m e n d a  C k r ę g u  A P  d y s p o n o w a ł a  w  B o r a c h  T u c h o l s k i c h  

n i e z a l e ż n i e  o d  B r u s k i e g o , J e s z c z e  i n n y m i  o d d z i a ł a m i  p a r t y z a n c k i m i . J e d e n  

z  t y c h  o d d z i a ł ó w  b y ł  d o w o d z o n y  p r z e z  J a n a  S z n a j d e r a  " J a ś " i " D ą b " . P o c z ą t 

k o w o  o d d z i a ł  t e n  w y w o d z i ł  s i ę  z  P o l s k i e j  A r m i i  P o w s t a n i a  i  p o d l e g a ł  

k p t . L e s i k o v s k i e m u , t a k  s a m o  j a k  o d d z i a ł  J a n a  S z a l e w s k i e g o " S o b ó l " , k t ó r y  

p o w s t a ł  j a k o  o d d z i a ł  " G r y f a " i  p o d p o r z ą d k o w a n y  b y ł  r ó w n i e ż  w  d r u g i e j  p o ł .  

1 9 4 3  r . i  w  t y m  r o k u  p o d p o r z ą d k o w a ł  s i ę  K o m e n d z i e  O k r ę g u  A K .

P o d  k o m e n d ą  p o r . L i p i ń s k i e g o  " S p r ę ż y n a "  w  l a s a c h  b r o d n i c k i c h  d z i a 

ł a ł  n i e d u ż y  o d d z i a ł e k  p a r t y z a n c k i , k t ó r y  p r z e w a ż n i e  l i k w i d o w a ł  N i e m c ó w  

p r z e ś l a d u j ą c y c h  P o l a k ó w .

L a s y  S k ę p e  w p o w . l i p n o w s k i m  -  d z i a ł a ł ^  t a m  K o z i o ł e k  z  k i l k o m a  p a r 

t y z a n t a m i  r o z s i a n y c h  p o  z a k ą t k a c h  l e ś n y c h . T a m  c z y n i o n e  b y ł y  p r ó b y  w y s a 

d z e n i a  p o c i ą g u , a l e  s p o w o d o w a ł o  t y l k o  n i e s z k o d l i w e  w y k o l e j e n i e .

J ó z e f  " r u s s  p r a s r a i z i ł  j c y s £ x i a i x ' # f y -  s z e f  w y w i a d u  1 0  P o m o r z e , p r o w a 

d z i ł - b a r d z o  a k t y w n i e  d z i a ł a l n o ś ć  w y w i a d o w c z ą , a l e  n a  s a m y m  P o m o r z u  n i e  

b y ł a  o n a  s k o n s u l t o w a n a  z  s i e c i ą  w y w i a d u , p r o w a d z o n ą  b e z p o ś r e d n i o  p r z e z  

K o m e n d ę  G ł ó w n ą , a  k t ó r a  d ż i a ł a ł a  f a c h o w o  p r z e z  z o r g a n i z o w a n e  k o m ó r k i  d a 

l e k o s i ę ż n e  .

J e d n ą  z  t a k i c h  k o m ó r e k  b y ł  " S t r a ^ a ^ "  -  m i a ł a  s w o j ą  b a z ę  w  G d a ń s k u ,  

k i e r o w a ł  n i ą , o s i ą g a j ą c  s w o j e  c e l e , B ę t l e w s k i , k t ó r y  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  

w  1 9 4 2  r . Z o s t a ł  s k a z a n y  n a  k a r ę  ś m i e r c i  i  w y r o k  N i e m c y  w y k o n a l i .

D r u g i m  r e z y d e n t e m  n a  I o m o r z e  b y ł / z K s x i M i K  z  r a m i e n i a  K G /  G e r a r d  

D e r e n g o w s k i , k t ó r y  n a  c a ł y m  P o m o r z u  r o z b u d o w a ł  p l a c ó w k i  

i n f o r m a c y j n e , a  w s z c z e g ó l n o ś c i  p r a c u j ą c e  o d  G d y n i  n a  w s c h ó d  a ż  d o  K r ó 

l e w c a . P o d  k o n i e c  1 9 4 3  r . p o  ś c i s ł e j  i n w i g i l a c j i  g e s t a p o , n a s t ą p i ł y  a r e s z 

t o w a n i a  i  w k r ó t c e  p o t e m  ś m i e r ć  t y c h  l u d z i .

D r u g a  s i e ć  w y w i a d u  t o  w ł a ś n i e  z e s p ó ł  l u d z i  m j r a  G r u s s a , k t ó r y  p r o w a -  

d z i Ł  s w ą  p r a c ę  w  z a k r e s i e  i  w  o p a r c i u  o  p r a c o w n i k ó w  n i ż s z y c h  s z c z e b l i ,  

c o  d o s t a r c z a ł o  w i e l e  i n f o r m a c j i  i  c o  p o z w a l a ł o  s p r a w d z i ć  w i a r y g o d n o ś ć  

t y c h  d a n y c h . K a ż d a  c z y n n o ś ć  o k u p a n t a  b y ł a  p i l n i e  o b s e r w o w a n a  i  d r o b i a z 

g o w o  s y g n a l i z o w a n a . D o  w s p ó ł p r a c y  z d o ł a n o  w c i ą g n ą ć  s z e r e g  p r a c o w n i k ó w  

a p a r a t u - o k u p a c y j n e g o , k t ó r y  d o s t a r c z a ł  f a k t y c z n y c h  d a n y c h . B y ł o  r ó w n i e ż
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- a -  3 / ^

w c i ą g n i ę t y c h  d o  w y w i a d u  k i l k u  f u n k c j o n a r i u s z y  p o l i c y j n y c h  a  n a w e t  " d e u t s o K *  

m e n e r ó w " . Z  t e j  s i e c i  r e l a c j e  w y w i a d o w c z e , p o  u p r z e d n i m  o p r a c o w a n i u , b y ł y  

p r z e k a z y w a n e  d o  K o m e n d y  G ł ó w n e j , d o  W a r s z a w y , s p e c j a l n ą  s i e c i ą  ł ą c z n o ś c i ,  

k t ó r a  p r o w a d z i ł a  b e z p o ś r e d n i o  p r z e z W ł o c ł a w e k - W a r s z a w ę  i  d o  L o n d y n u ,  

g d z i ^ / p r z e k a z y w a n o  t e  s z y f r o w a n e  n o t a t k i  w ł a d z o m  w o j s k o w y m . I n f o r m a c j e  p r z e 

s y ł a n e  d o  L o n d y n u  z  P o m o r z a  m i a ł y  w i e l k i e  u z n a n i e  u  A n g l i k ó w  i  b y ł y  w y s o 

k o  o c e n i a n e .

.Vy w i a d  K o m e n d y  G ł ó w n e j  p r a c o w a ł  p o d  k r p t .  " B a ł t y k "  , a  w y w i a d  k o m e n 

d y  O k r ę g u  w s p ó ł p r a c o w a ł  w y d a t n i e  i  d a w a ł  d u ż y  m a t e r i a ł  d o w o d o w y . P r z e c i e ż  

n i e  k t o  i n n y , a  t y l k o  w y w i a d  P o m o r z a  w y k r y ł  o ś r o d e k  b r o n i  r a k i e t o w e j  

w  F e e n e m f l n d e , g d z i e  b y ł  b l i s k i  w s p ó ł p r a c o w n i k  m j r a  G r u s s a - w ą s i a s t y  " M a ł y  

M a j o r " , k t ó r y  r o z p r a c o w a ł  t e n  t a k  w a ż n y , a  d o n i o s ł y  s z c z e g ó ł , k t ó r y  n a t y c h 

m i a s t  p r z e k a z a n o  d o  A n g l i i , a  p o d o b n o  i  d o  Z S R R  z a  p o ś r e d n i c t w e m  j e d n e g o  

z  d K K B H t i ś x  o d d z i a ł ó w  d y w e r s y j n © * - d e s a n t o w y c h .

B y ł a  r ó w n i e ż  p r o w a d z o n a  p r a c a  p r o p a g a n d o w a  t z w . B I P - B i u r o  S E B p s g s j i K  

Eły I n f o r m a c j i  i  P r o p a g a n d y . w y d a w a n o  k i l k a  c z a s o p i s m  w O k r ę g u  P o ł u d n i o w o -  

W s c h o d n i m .  <Ju.ż w  1 9 4 1  r .  b y ł a  w y d a w a n a  " I s k r a  o l n o ś c i " n a  t e r e n i e  L i p n a  

i  w L u b i c z u  k / T o r u n i a  p o d  n a z w ą  " N a s z a  " a r t a " , a  w P o d o k r ę g u  G d y n i a " B i u -  

l e t y n  I n f o r m a c y j n y "  i  " S t r a ż n i c a  B a ł t y k u " . j

Z i e m i a  P o m o r s k a  o b f i c i e  z r o s i ł a  s i ę  k r w i ą , w i e l u  d z i a ł a c z y  w a l e z ą c y c k ,

o  w o l n o ś ć  s w e 0 O j c z y s t e j  " i e m i  w b r e w  s w o i m  a n a l i z o m  o  g r o ż ą c y m  n i e b e z 

p i e c z e ń s t w i e  , n i e  p o r z u c i ł o  s w o i c h  d ą ż e ń  w a l k i  o  w o l n o ś ^  a ż  d o  z u p e ł n e g o  

z w y c i ę s t w a  l u b  d o  ś m i e r c i !

i J a  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i m  P o m o r z u  w w a l c e  p r z e c i w  N i e m c o m £ r ó ż n i c £ .  K a -  

s z u b - P o l a k , a  b y ł a  t o  a k c j a , a k c j a  w s p ó l n a  p r z e c i w k o  r,i i e m c o m  r k t ó r z y  p o  

w t a r g n i ę c i u  d o  n a s z e g o  k r a j u  o d  r a z u  p r z y s t ą p i l i  d o .  n i s z c z e n i a  t e j  l u d 

n o ś c i , k t ó r z y  w. s z e r e g a c h  r ó ż n y c h  o r g a n i z a c j i  w ł ą c z y l i  s i ę . d o  w a l k i  z a 

r a z  n a  p o c z ą t k u  w r z e ś n i a  1 9 3 9  r .  i e  b y ł o  ż a d n y c h  r o z w a ż a ń  a n i  a n a l i z y  

n i e b e z p i e c z e ń s t w , k t ó r e  b y ł y  g r o ź b ą  u t r a t y  ż y c i a , k t ó r e  g r o z i ł y  u t r a t ą  ż y e  

c i a , c a ł y c h  r o d z i n , b o  p r z e w o d z i ł  n i m i  w i e l k i  p a t r i o t y z m  i  u m i ł o w a n i e  s w y c f v  

s t r o n  r o d z i n n y c h  i  w o l n o ś ć , k t ó r ą  t a k  r a p t o w n i e , w  j e d n y m  m i e s i ą c a  s i ę  u t r a 

c i ł o . M i e s z k a ń c y  z a r a z  n a  p o c z ą t k u , n a o c z n i e  s i ę  p r z e k o n a l i , ż e  N i e m c y  p r z y 

b y l i  t u  t y l k o  p o  t o , z  p l a n a m i  j u ż  g o t o w y m i , a ż e b y  w s z e l k i m i  s p o s o b a m i  u  m a r  

n i e j s z y ć  l u d n o ś ć , a  c o  b y  s i ę  u d a ł a  w y m o r d o w a ć , a  r e s z t ę  l u d n o ś c i  z m u s i ć  

d o  n i e w o l n i c t w a  i  c i ę ż k i e ^  p r a c y  n a  r z e c z  N i e m c ó w . K o l o n i ś c i , k t ó r z y  m o m e n 

t a l n i e  p r z y b r a l i  s i ę  w  ż ó ł t e  m u n d u r y " S t u r m  A b t e i l u n g " i  c z a r n e  e s e s m a 

n ó w  s t a n ę l i  n a  c z e l e  t y c h  n o w y c h  " m a n i p u l ó w " j a k  w  d a w n y c h  f o r m a c j a c h  

r z y m s k i c h , n a r o d u  p o l s k i e g o . D z i s i a j  j e s z c z e  t r u d n o  u w i e r z y ć , c o  s i ę  t u  

d z i a ł o , p r z e c i e ż  s a m a  P i a ś n i c a  p o c h ł o n ę ł a  w k r ó t k i m  c z a s i e  o k . 7 3  t y s .  

d z i , g d z i e  c i  m i e j s c o w i  z b o c z e ń c y  b r a l i  d z i e c i  z a  n ó ż k i  i  r o z b i j a l i  i  m i a > >  

d ż y l i  o  p n i e  d r z e w .  Y s z e l k i e  n a j d r o b n i e j s z e  u r a z y  s p r z e d  w o j n y  d o  t y  c i i
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m i e j s c o w y c h  . . i e m c ó w , n i e  b y ł y  d a r o w a n e , b o  z e m s t a  i n n a  n i e  l i c z y ł a  s i ę  

u  n i c h , j a k  z e m s t a  w y r a f i n o w a n e j  ś m i e r c i  n a s y c a ł a  p o c z u c i e  s p e ł n i o n e g o  

o b o w i ą z k u . O d  r a z u  z o s t a ł y  n a  r o m o r z u  r o z b i t e  s k u p i s k a  l u d n o ś c i  p o l s k i e 0 

a  s z y k a n y  i  w y r a f i n o w a n i e  b y ł o  p o n a d  m i a r ę  w y  r e a l i z o w a n e . S p e c j a l n e  

o d d z i a ł y , t a k  p r z y b y ł e , 0 a k  i  n a  P o m o r z u  z o r g a n i z o w a n e , a  p r z e ś l a d o w c y  

p r z e s i e d l a l i  l u d n o ś ć , s e l e k c j o n o w a l i  d o  r o b ó t  i  d o  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y j n y e  

n y c h  r o d z i n y  n a w e t  z  d z i e ć m i .

N a  s a m y m  p o c z ą t k u  w o j n y  n o c a m i  p o  w s z y s t k i c h  l a s a c h  o d b y w a ł y  s i ę  

e g z e k u c j e  i  s y m b o l i c z n i e  w z r a s t a ł y  m o g i ł y  p o m o r d o w a n y c h , u d e p t a n e j  w a r s t 

w y  z i e m i , ż e b y  n a  z a w s z e  u k r y ć  t o  l u d o b ó j s t w o .

M ę ż c z y ź n i  z  i n i c j a t y w ą  o p u s z c z a l i  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a  i .  c h r o n i l i  

s i ę  p r z e w a ż n i e  w  b o r a c h  T u c h o l s k i c h  i  t a m  o r g a n i z o w a l i  s i ę  w  g r u p y  

p a r t y z a n c k i e .

C o  b o g a t s z y c h , s t a r s z y c h  w i e k i e m ,  ł a s z u b ó w  w y s i e d l a n o  d o  G e n e r a l n e j  

G u b e r n i , a  n a  i c h  m i e j s c e  o s i e d l a n o  . i e m c ó w  z  r ó ż n y c h  k r a j ó w , k t ó r z y  p o d  

d y k t a n d o  w ł a d z  p o l i c y j n y c h , m u s i e l i  s i ę  w ł ą c z a ć  d o  p r z e ś l a d o w a ń .

t s r a n o  r ó w rn i e ż  d o  p r a c  p o l o w y c h  m ł o d z i e ż  k a s z u b s k ą  i  n i e j e d n o k r o t 

n i e  o k a z a ł o  s i ę , ż e  b i t o  z a  n a j d r o b n i e j s z e  p r z e w i n i e n i a .

P r a w d z i w a  g e h h e n n a  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  b y ł a  p o d  A r g u s o w y m  o k i e m  s i e 

p a c z y  n i e m i e c k i c h . P o w s t a j ą c e  m a ł e  g r u p y  k o n s p i r a c y j n e  n i e  b y ł y  w  s t a 

n i e  n a w i ą z a ć  w ł a ś c i w y c h  k o n t a k t ó w  z  t z w . d u ż y m i  o r g a n i z a c j a m i , p r o w a d z ą 

c y m i  p r a c ę  k o n s p i r a c y j n ą  w e  w ł a ś c i w e j  s t r u k t u r z e . D l a t e g o  t e ż  d u ż o  z  

t y c h  p l a c ó w e k  z o s t a ł o  z d e k o n s p i r o w a n y c h , a  k o n s e k w e n c j ą  t e g o  b y ł y  o b o z y  

k o n c e n t r a c y j n e .

K s i ę ż a  w  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  b y l i  t a k ż e  w y w i e z i n i . d o  o b o z ó w , a  n a  i c h  

m i e j s c e  s p r o w a d z o n o  k s f ż y  n i e m i e c k i c h . N i e  w o l n o  i m  b y ł o  m ó w i ć  p o  p o l s 

k u , s p o w i a d a ć  s i v .  t e ż  t y l k o  m o ż n a  b y ł o  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m .

Z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  l u d n o ś ć  b y ł a  p o d  r y g o r e m  b u t a  p r u s k i e g o , p o d  

k t ó r y m  t r z e b a  b y ł o  b y t o w a ć  d o  k o ń c a  w o j n y  i  n i e  w i e d z ą c  w  d o d a t k u , k i e 

d y  s i ę  o n a  s k o ń c z y .

P r z y g n ę b i e n i e  i  r o z p a c z  l u d n o ś c i  b y ł y  n i e  d o  w s t r z y m a n i a , a l e  m u 

s i a n o  s i ę  j a k o ś  d o  t e g o  d o s t o s o w a ć . P r z y d r o ż n e  k r z y ż e  i  f i g u r y  b y ł y  p o  

k t ó r e j ś  n o c y  p r z e w r ó c o n e  i  z n i s z c z o n e . V o b e c  t a k i e j  s y t u a c j i  ś l u b y  

i  c h r z t y  b y ł y  o d k ł a d a n e  n a  p ó ź n i e j s z e  c z a s y , b o  l u d n o ś ć  n i e  m i a ł a  t z w .  

" n a b o ż e ń s t w a ' '  d o  t y c h  n a p ł y w o w y c h  k s i ę ż y . Z d a r z a ł o  s i ę , ż e  w  d u s z p a s t e r s 

t w i e  b y ł y  d o n o s y  i  a r e s z t o w a n i a . T e n  s t a n  r ż e c z y  b y ł  n i e  d o  w y t r z y m a n i a  

i  p o k ą t n i e  w  c z t e r y  o c z y  o p o w i a d a n o  s o b i e  o  r ó ż n y c h  s c y s j a c h  i  n a d z i e 

j a c h , o  p o l e p s z e n i u  s w o j e j  d o l i  i  n i e d o l i . W z d y c h a n o  i  ż y c z o n o  s o b i e , b y  

j a k  n a j p r ę d z e j  s i ę  N i e m c o m  p o w i n ę ł a  n o g a  i  ż e b y  j a k  n a j p r ę d z e ^  p r z e 

g r a l i  t ę  s t r a s z n ą  w o j n ę  . L u d n o ś ć  c a ł ą  d u s z ą  w z d y c h a ł a  z a  w o l n o ś c i ą  i  ż y 

c z y ł a  N i e m c o m  k l ę s k  i  c a ł k o w i t e g o  z a t r a c e n i a . K a ż d a  w i a d o m o ś ć  o  j a k i e j ś
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p r z e g r a n e j  b i t w i e , k a ż d e  z a w i a d o m i e n i e  o  ś m i e r c i  ' T e h r m a c h t o » v c a  , b y ł a  

u t a j o n ą  r a d o ś c i ą , ż e  g i n ą  s y n o w i e  c z y  k r e w n i  o s i a d ł y c h  c h w i l o w o  N i e m 

c ó w  p o d n o s i ł o  n a  d u c h u  p r z e ś l a d o w a n y c h  -  z  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  c z e k a l i ś m y  

n a  t e g o  t y p u  w i a d o m o ś c i .

P r a w d a , ż e  B y Ł o  t e ż  s p o r o - r e n e g a t ó w , t a k  „ a k  I a s z u b - o w s k i  i  i n n i , k t ó -  

r z y  m a j ą  n a  s u m i e n i u  w i e l u  P o l a k ó w . S a m  K ą s z u b o w s k i  p o c h o d z i ł  s p e «l D z i e r -  

ż ą ż n a  s p o d  K a r t u z , a l e  d o n o s i ł  i  ś a m  a r e s z t o w a ł  i  m o r d o w a ł  z  s z e r s z e g o  

k r ę g u  l u d n o ś c i  i  t o  s . v o i c h  r o d a k ó w . B a n o  s i ę  J e g o  o b e c n o ś c i , b o  w i a d o m o  

b y ł o , ż e  g d z i e  o n  s i ę  p o j a w i ł , l u d z i e  g i n ę l i  i  J u ż  n i e  p o w r a c a l i  d o  d o m u .  

P r z y c z y n i ł  s i ę  o n  d o  z a m o r d o w a n i a  J ó z e f a  D a m b k a , G ł ó w n e g o  k o m e n d a n t a  

i  p r e z e s a  T C r/  " G r y f  P o m o r s k  i " , n a j w i ę k s z e j  o r g a n i z a c j i  n a  P o m o r z u .

J  u ż  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  1 9 4 3  r . o r g a n i z a c j a  t a  z  p o w o d u  d u ż y c h  a -  

r e s z t o w a ń , b o  p r z e k r a c z a j ą c y c h  4 0 0 ' l u d z i , b a r d z o  s i ę  o s ł a b i ł a , a l e  j e d n a k  

. . a l k ę  z  o k u p a n t e m  t r z e b a  b y ł o  n a d a l  p r o w a d z i ć  . U p a m i ę t n i ł a  s i ę  ,v n i s z c z e a  

n i u  p l a c ó w e k  p o l i c y j n y c h , w  l i k w i d o w a n i u  s z p i c l i  a  s. o d d z i a ł y  p a r t y z a n 

c k i e  a t a k o w a ł y  N i e m c ó w  n a  t e r e n i e  B o r ó w  T u c h o l s k i c h , t a k  ż e  p o m i m o  

o s ł a b i e n i a  " G r y f a "  l i c z b o w o  w a l k a  te , t r w a ł a  n a d r l  i  d a w a ł a  z n a ć  n i e 

m i e c k i m  s i e p a c z o m , ż e  z m a g a n i a  t e  s ą  w  d a l s z y m  c i ą g u  ż y w o t n e  i  t r w a j ą  

n a d a l .

Z  p r z y k r o ś c i ą  t r z e b a  s t w i e r d z i ć  , ż e  w  ł o n i e  p r z y w ó d c ó w  " G r y f a "  w k r a d ł  

s i ę  i n c y d e n t  n i e p o r o z u m i e ń  o  w ł a d z ę  c o  b y ł o  n i e m a ł y m  p o w o d e m  d o  o s ł a 

b i e n i a  i n i c j a t y w y  i  b r a k u  z a u f a n i a  d o  s i e b i e  i  d o  s p r a w n y c h  p o c z y n a ń  

o r g a n i z a c y j n y c h . T a k  s a m o  n i e m a ł y  w p ł y w  m i a ł  t a k ż e  d u ż y  n a c i s k  d o w ó d c ó w  

AK n a  z u p e ł n e  i  p e ł n e  p o d p o r z ą d k o w a n i e  s o b i e  t y c h  t e r e n o w y c h  o d d z i a ł ó w  

a ż e b y  u c h r o n i ć  j e  o d  r o z b i j a n i a  p r z e z  g e s t a p o  i  o c h r o n i ć  p r z e d  a r e s z t o 

w a n i a m i  i  t y r a n i ą  h i t l e r o w s k ą . D u ż o  l u d z i  d o s t a ł o  s i ę  w  t e  p i e k i e l n e  

s a d y s t y c z n e  S z p o n y "  i  t o  z u p e ł n i e  n i e p o t r z e b n i e , b o  p r z e z  z a s t o s o w a n i e  

i  p r z e s t r z e g a n i e  k o n s p i r a c j i  o r a z  o g r a n i c z e n i e  k o n t a k t ó w  z u p e ł n i e  

z b y t e c z n y c h  d l a , n i b y , d o b r a  o r g a n i z a c j i  n i e  b y ł y b y  t e  s z e r e g i  p r z e r z e d z a n e  

T r z e b a  w z i ą ć  p o d  u w a g ę , ż e  w ł a d z e  n i e m i e c k i e  n i e  p i e ś c i ł y  ą i ę  z  a r e s z t o 

w a n y m i  a  p o p r o s t u  t o r t u r o w a ł y  i  t r z e b a  b y ł o  m i e ć  b a r d z o  d ^ ż y  h a r t ,  

n i e  z a ł a m a ć  s i ę  p o d c z a s  d o c h o d z e ń .

N a  w i o s n ę  1 9 4 3  r .  w!p a d ł o  w r ę c e  w r o g a  k i l k a  b u n k r ó w  w  p o w i e c i e  m o r s k i m ,  

j a k  r ó w n i e ż  s ł y n n y  b u n k i e r  " P t a s i a  W o l a "  i  l i c z n e , a ż  z a  l i c z n e  a r e s z t o 

w a n i a  w  p o w i e c i e  K a r ł u s k i m , g d z i e  g e s t a p o  z d o b y ł o  n a w e t  s p i s y  c z ł o n k ó w .

T l u  l u d z i  z g i n ę ł o  p o d c z a s  p r o w a d z e n i a  ś l e d z t w a , p o  p r o s t u  b y l i  o n i  

m o r d o w a n i  b i c i e m , a ż  d o  w y z i o n i ę c i e  o s t a t n i e g o , ś m i e r t e l n e g o  o d d e c h u . . .

T y c h  w s z y s t k i c h , k t ó r z y  w y t r z y m y w a l i  t a k i e  ś l e d z t w a  w y s y ł a n o  d o  S tu t th o ^u  

g d z i e  p o w o l n i e , a l e  ś m i e r t e l n i e  d o g o r y w a l i  l u b  u m i e r a l i  n a  s u w a k a c h  

p i e c a  k r e m a t o r y j n e g o . U m i e r a l i  t a k ż e  c i , k t ó r y c h  o b a r c z o . n o  c i ę ż k ą  p r a c ą  

i  k t ó r y c h  g ł o d z o n o .

V t y m  c z a s i e  d u ż o  ° d d z i a ^ ^ w

■ f -
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" G r y f a  P o m o r s k i e g o "  b y ł o  u n i f i k o w a n y c h  p r z e z  A r m i ę  K r a j o w ą . " J  t e n  s p o 

s ó b  p r z e s z ł a  g r u p a  " S z y s z k i ” k p t . J a n a  S z a l e w s k i e g o  p s . " S o b ó l " . N i e k t ó r e  

g r u p y  r o z p o c z ę ł y  s a m o i s t n i e  s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć . D o  n i c h  m o ż n a  z a l i c z y ć  

g r u p ę  b r a c i  K u l a s ó w  i  g r u p ę  A l f o n s a  K w i c z o r a , k t ó r e  p ó ź n i e j  w s ł a w i ł y  

s i ę  l i c z n y m i * a k c j a m i  z b r o j n y m i  p r z e c i w  N i e m c o m .

S t o j ą c y  n a  c z e l e  " G r y f a  P o m o r s k i e g o "  p o r . J ó z e f  D a m b e k  p ś . " F a l s k i " ,  

" J u r " , " J u r - A d a m " , " L e c h "  i  " A d a m  K i l r - y j a & o  z a ł o ż y c i e l  i  d r u g i  p r e z e s  

" G r y f a " , c z y l i  z a s t ę p c a  k s . k a p e l a n a  p p ł k . J ó z e f a  . r y c z y  p s . " R a w i c z " .

P o  w y c o f a n i u  s i ę  z  c z y n n e j  d z i a ł a l n o ś ć  i  k f  i ę d z a  W r y c z y , D a m b e k  

m i a n o w a ł  s a m  s i e b i e  " p r e z e s e m  R a d y "  i  o b j ą ł  t o  s t a n o w i s k o  j a k o  i M a c z e l -  

n y  P r e z e s  R a d y . C a ł y  w y s i ł e k  o b r ó c i ł  n a  o d b u d o w ę  s z e r o g ó w  " G r y f a " ,  

a l e  u t r u d n i a ł a  t ę  d z i a ł a j n o ś ć  p e n e t r a c j a  g e s t a p o , k t ó r S  b y ł o  j u ż  

n a  t r o p i e  t e j  o r g a n i z a c j i  i  w  d a l s z y m  c i ą g u  p r z e ś l a d o w a ł o  j ą  n i e  p o z w a 

l a j ą c  n a  s w o b o d n i e j s z y  o d d e c h .

D a m b e k  j a k o  n a u c z y c i e l  w i e j s k i  s p r z e d  w o j n y  p r o w a d z i ł  s z k o ł y  w  K o b y -  

l u . J a k o  s y n  l i o r ó w  T u c h o l s k i c h  o d z n a c z a ł  s i ę  w i e l k i m  p a t r i t y z m e m  

i  p o d o b n i e  j a k  w i e l u  i n n y c h  w y p r ó b o w y n y c h  d z i a ł a c z y  p o d z i e m i a , p a ł a ł  

w i e l k ą  n i e n a w i ś c i ą  d o  w r o g a , k t ó r y  z a m i e n i ł  n a s z e  z i e m i e  a  w i e l k i e  

c m e n t a r z y s k o .

W l a t a c h  m i ę d z y w o j e n n y c h  p o r u c z n i k  D a m b e k  u j a w n i ł  a f e r ę  s z p i e g o w s k ą  

p r o w a d z o n ą  p r z e z  N i e m c ó w  w  i o l s c e  -  n a  K a s z u b a c h .

V p i e r w s z y c h  m i e . s i ą c a c n  D a m b e k  z s z e d ł  d o  p o d z i e m i a  i  p r z y s t ą p i ł  

d o  z o r g a n i z o w a n i a  f r o n t u  p r z e c i w k o  n a c j o n a l i s t ą .

P o d  k o n i e c  1 9 4 3  r .  u a m b k o w i  n i e  u d a j e  s i ę  j u ż  s k o n s o l i d o w a ć  i  u m o c 

n i ć  " G r y f a " .

■ p a ź d i e r n i k u  1 9 4 3  r .  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  p r z e z  g e s t a p o  J a n  B i a n g a ,  

k i e r o w n i k  B I P - u , k t ó r y  p o d c z a s  ś l e d z t w a  z a ł a m u j e  s i ę  i  z g a d z a  n a  w s p ó ł 

p r a c ę  z  N i e m c a m i . o k u t k i  t e j  w s p ó ł p r a c y  o k a z a ł y  s i ę  s t r a s z n e -  w  n a s t ę p 

n y c h  d n i a c h  a r e s z t o w a n o  p r z e w a ż n i e  p r z y w ó d c ó w  " G r y f a  P o m o r s k i e g o "  i  z n ó w  

k a t u s z e , c i e r p i e n i a , m ę c z e ń s t w o  i  ś m i e r ć . #  s z e r e g a c h  o r g a n i z a c y j n y c h  s p o 

d z i e w a n o  s i ę  d e k o n s p i r a c j i  i  j u ż  d e f i n i t y w n e j  l i k w i d a c j i .  " G r y f a " .

i o p ł o c h  w y w o ł a ł  d o b r o w o l n e  o p u s z c z a n i e  s z e r e g ó w  o r g a n i z a c j i , z m i a 

n ę  m i e j s c  z a m i e s z k a n i a , c h r o n i e n i e  s i ę  p o  m e l i n a c h  i  w  l a s a c h  n a  w o l n y m  

p o w i e t r z u .  /« t y m  c z a s i e  g e s t a p o  n i e  p r ó ż n o w a ł o  i  c a ł y m  w y s i ł k i e m  t r o p i ł o  

c z ł o n k ó w  o r g a n i z a c j i . L o s t a ł a  t a k ż e  a r e s z t o w a n a  ł ą c z n i c z k a , k t ó r a  n i e  w y 

t r z y m a ł a  t o r t u r  i  u j a w n i ł a  N i e m c o m  p u n k t  k o n t a k t o w y  z  3t Ż E 2i&: s mx D a m b k i e m .

N a  t y m  p u n k c  i e  m i a ł o  n a s t ą p i ć  s p o t k a n i e  z  z a s t ę p c ą  k o m e n d a n t a  p o w i a t o —
\  t

w e g o  w T c z e w i e ^ u r z u s k ą ^ b y  o m ó w i ć  z  n i m  s p r a w y  o r g a n i z a c y j n e ,  i  p o z n a ć  g o .

G e s t a p o  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  t y m  o d  w s p o m n i a n e j  ł ą c z n i c z k i  z o r g a n i z o 

w a ł o  z a s a d z k ę  n a  D a m b k a . Z a d a n i e  t o  p o w i e r z o n o  r e n e g a t o w i  — s p e c j a l i ś c i e  

o d  p o d o b n y c h  s p r a w  o s ł a w i o n e m u  g e s t a p o w c o w i  J a n o w i  K a s z u b o w s k i e m u  v e l  

H a n s o w i  K a s p e r o w i , k t ó r y  j u ż  m i a ł  k o n t o  s w e g o  s u m i e n i a  o b c i ą ż o n e
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ś m i e r t e l n y m i  k l e p s y d r a m i  ś m i e r c i  w i e l u  d o b r y c h  P o l a k ó w .

W m a r c u  1 9 4 4  r -  K a s z u b o w s k i  w y b r a ł  s i ę  w t o w a r z y s t w i e  t e j  ł ą c z n i c z k i  

d o  w s i  S i k o r z y n a  p o w i a t  K a r t u s k i  g d z i e  u  r o l n i k a  P i a s e c k i e g o  p r z e b y w a ł  

D a m b e k  o c z e k u j ą c y  n a  s p o t k a n i e  z  B r z u s k ą . Ł ą c z n i c z k a  p r z e d s t a w i ł a  K a 

s z u b o w s k i e g o  j a k o  B r z u s k ę  a  D a m b e k  a n i  p r z y p u s z c z a ł  j a k  r z e c z y w i ś c i e  

p r z e d s t a w i a  s i ę  t a  s p r a w a s . D o p i e r o  p o  p e w n y m  c z a s i e  w  w y n i k u  w y m i a n y  

z d a ń  i  n a  p y t a n i a , n a  k t ó r e  K a s z u b o w s k i  n i e  p o t r a f i ł  o d p o w i e d z i e ć , l u b  

t e ż  s t a r a ł  s i ę  o d  n i c h  z d a w k o w o  w y m i g a ć  D a m b e k  j u ż  w i e d z i a ł , ż e  w p a d ł  

i  t o  w  n i e  b y l e  j a k ą  z a s a d z k ę . U s i ł o w a ł  s i ę  w y m k n ą ć  z  m i e s z k a n i a , a l e  

K a s z u b o w s k i  n i e  s p u s z c z a ł  g o  z  o k a  -  k i e d y  D a m b e k  s a l w o w a ł ' s i ę  u c i e c z k ą ,  

K a s z u b o w s k i  w y s k o c z y ł  z a  n i m  i  s t r z a ł a m i  w  p l e c y  u c i e k u j ą c e g o  p o z b a w i ł  

" ż y c i a .

T e n  b e s t i a l s k i  m o r d  n a  p r e z e s i e  D a m b k u  m i a ł  f a t a l n e  k o n s e k w e n c j e  

d l a  d a l s z e g o  l o s u  o r g a n i z a c j i . D a m b e k  m i a ł  p r z y  s o b i e  m a t e r i a ł y , k t ó r e  

p o z w o l i ł y  g e s t a p o  d o k o n a ć  z n ó w  l i c z n y c h  a r e s z t o w a ń  w ś r ó d  c z ł o n k ó w  i  d z i a  

łaGzy " ~ r y f a " . O s ł a b i ł o  t o  j u ż  o s t a t e c z n i e  o r g a n i z a c j ę , k t ó r a  j u ż  d o  w y z 

w o l e n i a  n i e  mogła s i ę  d ź w i g n ą ć  z  u p a d k u  i  o d z y s k a ć  p r ę ż n o ś ć -

Z a r a z  p o  g m i e r c i  D a m b k a  k o m e n d a n t ' g ł ó w n y  A . A r e n d t  w y d a ł  d o  p o d k o 

m e n d n y c h  o d e z w ę :

" V  wra l c e  o  w i e l k ą  i  s p r a w i e d l i w ą  O j c z y ż n ę  P o l s k ą  p o ł o ż y ł  ż y c i e  

s w o j e  d n i a  4  m a r c a  1 - 9 4 4  r .  o  g o d z . 2 0  ś p . k o l e g a  " L e c h "  z a ł o ż y c i e l  i  k i e r o  

w n i k  T a j n e j  O r g a n i z a c j i  W o j s k o w e j  " G r y f  P o m o r s k i " , z a m o r d o w a n y  k u l ą  

z  r e w o l w e r u  r e n e g a t a - g e s t a p o w c a  K a s z u b o w s k i e g o  z  G d a ń s k a , p r z e d  w o j n ą  

k o m i w o j a ż e r a  z  G d y n i  / . . . /  U m a r ł  n a  p o l u  c h w a ł y  ś m i e r c i ą  b o h a t e r s k ą ,  

n i e  z d r a d z i ł  n a s  i  . i i c z e g o  z  n a s z e j  o r g a n i z a c j i , w y k o n u j ą c  t y m  s a m y m  

r o t ę  p r z y s i ę g i . J e g o  p a m i ę ć  n i e  p o w i n n a  z a g i n ą ć  a n i  n i e  w o l n o  o  n i m  

z a p o m n i e ć , p o n i e w a ż  t a c y  l u d z i e  n a j b a r d z i e j  r o d n i  s ą  t e j  w i e c z n e j  p a 

m i ę c i , b o  b y l i  ś w i e t l a n y m i  i  g o r l i w y m i  ż y c e r z a m i  u k o c h a n e j  O j c z y z n y . . . . "

Z  r e l a c j i  K a s z u b o w s k i e g o  p r z y p u s z c z a l n i e  s t w i e r d z o n o , ż e  r o z m o w ę  

j e g o  z  D a m b k i e m  t r w a ł a  o k .  2  g o d z .

W t y m  c z a s i e  z o s t a ł  ś c i ą g n i ę t y  b a t a l i o n  S S , k t ó r y  o k r ą ż y ł  w i e ś  S i k o r z y n o  

o d  s t r o n y  S k o c z e w ą  d o  t r a s y  t o r ó w  k o l e j o w y c h  w  k i e r u n k u  G o l u b i a  K a s z u b 

s k i e g o  . D a m b e k  w  p e w n y m  m o m e n c i e  w y j r z a ł  p r z e z  o k n o  i  p r z y  ś w i t l e  k s i ę 

ż y c a  d o s t r z e g ł  s y l w e t k i  ż o ł n i e r z y . W t e d y  k r z y k n ą ł  d o  K a s z u b o w s k i e g o :  

" U c i e k a j m y  t o  N i e m c y  -  o b ł a w a ! "

W y b i e g l i  w i ę c  z  d o m u  i  p r z e z  t u n e l  p o d  t o r a m i  w y d o s t a l i  s i ę  z  o k r ą ż e n i a .  

T a m  w ł a ś n i e  w  p o b l i ż u  s z o s y  z  G o l u b i a  d o  S t ę ż y c y , D a m b e k  z a p r o p o n o w a ł  

b y  u c i e k a l i  p o  j e d y n c z o . ' " e s t a p o w i e c  w t e d y  z a p y t a ł  d o k ą d  m a  u c i e k a ć ,  

a  w t e d y  D a m b e k  r z u c i ł  k i l k a  n a z w i s k  K a s z u b o w s k i e m u  i  i c h  a d r e s y ,‘ m i ę d z y  

i n n y m i  p o d a ł  n a z w i s k o  T a d e u s z  B r u n k i  z a m i e s z k a ł e g o  w  M e s t w i n i e  -  r o b o t n i 

k a  l e ś n e g o , J a n a  L i s o w s k i e g o  . r ó w n i e Ż E r o b o t n i k a  l e ś n e g o  m i e s z k a j ą c e g o  w 

Z g o r z a ł a c h  i  W o j c i e c h a
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D e j ę  z  U n i r a d z a . . V  c h w i l ę  p ó ź n i e j  D a m b e k  z e r w a ł  s i ę  d o  d a l s z e j  u c i e c z k i ,  

w t e d y  K a s z u b t a w s k i  w y c i ą g n o ł  p i s t o l e t  i  p i ę c i o m a  1 p o z b a w i ł  g o  ż y c i a ,  

r . a s z u b o w s k i  p o  z a b i c i a  D a m b k a  w y c i ą g n ą ł  r a k i e t ę , w y s t r z e l i ł , w z y w a j ą c  

d o  s i e b i e  e s e s m a n ó w . Z w ł o k i  D a m b k a  w r z u ć  i l i  n a  f u r m a n k ę  i  p r z e w i e ź l i  d o  

G d a ń s k a ,  i a d o m o  0e s z c z e , ż e  I a s z u b o w s k i  z o d t a ł  o d z n a c z o n y  k r z y ż e m  z a s ł u 

g i  i  d o s t a ł  n a g r o d ę  p i e n i ę ż n ą  w  w y s o k o ś c i  1 0 0 0  m a r e k

J a k  p o d a j e  p . O l e j , p o  t y m  d r a m a c i e  n a s t ą p i ł y  w S i k o r z y n i e  m a s o w e  

a r e s z t o w a n i a  c z ł o n k ó w  " G r a f a  P o m o r s k i r g o " , k t ó r y c h  o k r o p n i e  k a t o w a n o  

i  w y w o ż o n o  d o  o b o z ó w .

W m a j u  1 9 4 4  r .  a r e s z t o w a n o  2 0  z a k ł a d n i k ó w  i  z a w i e z i o n o  d o  S z y m b a r 

k a . Z  t y c h  z a k ł a d n i k ó w  r o z t r z e l a n o  d z i e s i ę c i u / 2 4  m a j a  1 9 4 4  r . /  w  o d w e t  

z p  z l i k w i d o w a n i e  m i e j s c o w e g o  h i t l e r o w c a  / o l f f e .

T r a g i c z n e  w y d a r z e n i e  i  i c h  o k o l i c z n o ś c i  w  S i k o r z y n i e  p r z y c z y n i ł y  

s i ę  d o  d a l s z y c h  s t r a t  i  m ę c z a r n i  l u d z i , k t ó r z y  z a p ł a c i l i  z a  ś w ą  w a l k ę

o  P o l s k ę  z b y t  d u ż y m i  s t r a t a m i  i  s t r a s z n y m i  c i e r p i e n i a m i  . T a k i c h  i | p o d o b n y c h u  

p r z y k ł a d ó w  J e s t  b a r d z o  w i e l e  n a  K a s z u b a c h , a l e  j e d n a k  K a s z u b i  d o c z e k a l i  

s i ę  p o w r o t u  d o  s w y c h  s i e e z i b , b o ' n i e  z a ł a m a l i  s i ę , a  d o t r w a l i  i  u z y s k a l i  

w o l m o ś ć . !

X  X  X  X  X

T a j n a  O r g a n i z a c j a  W o j s k o w a  " G r y f  k B & E K s k i #  K a s z u b s k i " , k t ó r y  z m i e 

n i ł  n a z w ę  w  d n i u  6 l i p c a  1 9 4 1  r .  n a  " G r y f  P o m o r s k i " r z u c i ł  h a s ł o  d o  y / a l 

k i  n a  c a ł e  P o m o r z e  o d  3 o r ó . :v . T u c h o l s k i c h  a ż  d o  B a ł t y k u . C t o  j e d e n  z  p r z y 

k ł a d ó w  h e r o i c z n e j  w a l k i , k t ó r y  w y d a r z y ł  s i ę  n i e s p o d z i a n i e  w  j e d n e j , m a ł e j  

w i o s c e , o t o c z o n e j  l a s a m i  i  j e z i o r a m i .

K a m i e n i c a  K r ó l e w s k a  p o ł o ż o n a  a a  w z g ó r z a c h  i w  d o l i n a c h , p r a w d z i w a  

S z w a j c a r i a  K a s z u b s k a , g d z i e  s t o j ą  s t a r e  c h e c z e . P r z e d  I I  w o j n ą  ś w . l u d z i e  

t u  ż y l i  n ę d z n i e . a l e  s p o k o j n i e  i  d o ś ć  s z c z ę ś l i w i e . W o j n a  1 9 3 9  r . w s z y s t k o  

t u  z m i e n i ł a . N i e m c y  w s z y s t k i m i  s p o s o b a m i  c h c i e l i  z n i e m c z y ć  t u t e j s z ą  l u d 

n o ś ć , w i ę c  u c i e k a ł o  i c h  w i e l u  d o  l a s ó w , b y  o c h r o n i ć  s i ę  p r z e d  g e r m a n i z a c j ą — 

c z u l i  s i ę  p r z e c i e ż  P o l a k a m i . C i e m n e  g ą s z c z e  l e ś n e  b y ł y  s c h r o n i e n i e m  d l a  

p a r t y z a n t ó w  k a s z u b s k i c h . N i e m c y  n i e  c h c i e l i  s i ę  w d a w a ć  w  p o s z u k i w a n i a  

w l e ś n y c h  z a r o ś l a c h , b o  b a l i  s i ę  o  w ł a s n ą  s k ó r ę , a l e  g ł o w i l i  s i ę , j a k  z n i s z 

c z y ć  d o s k o n a l e  z a m a s k o w a n e  k r y j ó w k i  i  b u n k r y . S t a r a n i ą  t e  n i e  p r z y n o s i ł y  

r e z u l t a t ó w . D o w i e d z i e l i  s i ę , ż e  n a  t e r e n i e  K a m i e n i c y  K r ó l e w s k i e j  z n a j d u j e  

s i ę  d o s k o n a l e  z a m a s k o w a n y  b u n k i e r , z  k t ó r e g o  k o r z y s t a l i  p a r t y z a n c i ,  

b u n k i e r  z l o k a l i z o w a n y  b y ł  n a  t e r e n i e  g o s p o d a r s t w a  J a n a  K w i d z i ń s k i e g o , n a  

t z w .  W y b u d o w a n i u .

B s ś f e  W s t y c z n i u  1 9 4 4  r .  w g o s p o d a r s t w i e  K w i d z i ń s k i e g o  z n a j d o w a ł o  s i ę  p a r ^  

o s ó b , z n a j o m i , s ą s i e d z i  i  r o d z i n a , j a k  r ó w n i e ż  d w ó c h " l u d z i  z  l a s u " , b o  t a k  

n a z y w a n o  p a r t y z a n t ó w . b y l i  t o : S t e f a n  D o m i n i k  i  J a n  K o r l a s .

S t e f a n  D o m i n i k  o c z e k i w a ł  p r z y b y c i a  s w O j e j  ż o n y  z  ż y w n o ś c i ą  i  b i e -
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l i z n ą . N i k t  z  o b e c n y c h  n i e  w i e d z i a ł , ż e  g o s p o d a r s t w o  j e s t  j u ż  o t o c z o n e  

w o j s k i e m  n i e m i e c k i m  i  t o  o p a s a n e  p o t r ó j n ą  l i n i ą . D o w o d z i ł  n i m  z n a n y  

P o l a k o ż e r c a - r e n e g a t  J a n  F a s z u b o w s k i .

S t o j ą c y  p r z y  o k n i e  p a r t y z a n t  D o m i n i k  p i e r w s z y  s p o s t r z e g ł  N i e m c ó w  

i  o s t r z e g ł  w s z y s t k i c h  o  i c h  o b e c n o ś c i . W s z y s t k i e  w y j ś c i a  b y ł y  j u ż  z a 

b l o k o w a n e  i  n i e  b y ł o  m o w y  o  o p u s z c z e n i u  d o m u . W  o s t a t n i e j  c h w i l i  g o s 

p o d a r z  w s k a z a ł  i m  w e j ś c i e  n a  s t r y c h .

P o  c h w i l i  o c z e k i w a n i a  d r z w i  z o s t a ł y  o t w a r t e  s i l n y m  k o p n i ę c i e m  

i  m o m e n t a l n i e  k u c h n i a  z a p e ł n i ł a  s i ę  ż o ł n i e r z a m i  n i e m i e c k i m i . Z a p a n o w a ł a  

g r o b o w a  c i s z a , k o b i e t y  u d a w a ł y , ż e  s i ę  m o d l ą , a  d z i e c i  p e ł n e  s t r a c h u , j a k 

b y  z a i ń a r ł e  , p r z y t u l a ł y  s i ę  d o  m a t e k .

F w i d z i ń s k i  n i e  s t r a c i ł  z i m n e j  k r w i  i  s p o k o j n i e ■s p y t a ł  r o z k r a c z o 

n e g o  E a s z u b o w s k i e g o :

-  W a s  w f l n s c h e n  S i e  ?

' / t e d y  F a s z u b o w s k i  p o d n i ó s ł  r ę k ę  z  h i t r e r o w s k i m  p o z d r o w i e n i e m .

-  H e i l  H i t l e r !  G d z i e  ^ e s t  b u n k i e r ?

F w i d z i ń s k i  n i e  s t r a c i ł  z i m n e . j  k r w i  i  o d p o w i e d z i a ł :

N i e  r o z u m i e m  z u p e ł n i e  o  j a k i  b u n k i e r  p a n i  c h o d z i ?

F a s z u b o w s k i  n i e  p y t a  j u ż  w i ę c e j , u d e r z a  k o l b ą  p i s t o l e t u  F w i d z i ń s k i e g o  

w g ł o w ę , u d ó r z a  k i l k a  r a z y  w  ż o ł ą d e k  i  b i j e  p o  t w a r z y .

-  G d z i e  b u n k i e r ? - . ,  p r z e r w i e  u d e r z e ń  s ł y c h a ć ' p y t a n i a  p e ł n e  z ł o ś c i  i  s a r 

k a z m u .  •

K w i d a i ń s k i  u p a d ł  n a  p o d ł o g ę , n i e  0 ę k n ą ł  n a w e t , t y l k o  s t r ó ż k a  k r w i  c i e k ł a  

z  r a n n e j  g ł o w y .

F a s z u b o w s k i  r o z k a z u j e  ż o n i e  p o l a ć  m ę ż a  k u b ł e m  z i m n e j  w o d y .

-  N i c h t  v e r s t e h e n -  o d p o w i a d a  k o b i e t a . N i e m c y  p o g a r d l i w i e  p a t r z ą -  n a  k o b i e 

t ę  i  s a m  F a s z u b o w s k i  z ł a p a ł  w i a d r o  z i m n e j  w o d y  i  z e  s ł o w a m i :

-  g d z i e  u e s t  b u n k i e r ? -  w y l a ł  w o d ę  n a  g o s p o d a r z a . P y t a n i a  t e  n i e  d a w a ł y  

r e z u l t a t u , w i ę c  n i e m c y  w y w l e k l i  K w i d z y ń s k i e g o  d o  s t o d o ł y  i  t a m  z a c z ę l i  

b i d  k o l b a m i  k a r a b i n ó w , t r z o n k a m i  w i d e ł , n a w e t  ł a ń c u c h e m , a l e  b i t y  j u ż  n a 

w e t  n i e  j ę c z y , b o  s t r a c i ł  p r z y t o m n o ś ć . E g z e k u t o r z y  t e g o  n a w e t  n i e  s p o s t r z -  

g l i , w  i c h  s u m i e n i a c h  n i e  m a  n a w e t  i s k r y  l i t o ś c i .

T y m c z a s e m  ż o ł n i e r z e u z b r o j e n i  w  s p e s j a l n e  p i k i / z a k o ń c z o n e  ż e l a z n y m i  

n a s a d k a m i  p e n e t r u j ą  m e t r  p o  m e t r z e  z a b u d o w a n i a , s z u k a j ą c  z a m a s k o w a n e g o  

b u n k r a .

y ł  o n  j e d n a k  b . s p r y t n i e  z a m a s k o w a n y -  p a r t y z a n c i  p r z e z y w a l i  g o  

" G n i a z d e m  G r y f i t ó w ” . Z n a j d o  / a ł -  s i ę  n a  p o l u , a  j e d y n y m  w e j ś c i e m  b y ł  p i e k a r 

n i k , s t o j ą c y  n i e o p o d a l  d o m u  m i e s z k a l n e g o . * /  t y m  p i e k a r n i k u f e a m a s k o w a n o  

s p r y t n i e  d r z w i c z k i  w e j ś c i o w e .

C i s t n i e n i u  t e g o  b u n k r a  i  w e j ś c i u  d o  n i e g o  w i e d z i a ł o  t y l k o ,  p a r ę  

o s ^ b , w t a j e m n i c z o n y c h  i  n a l e ż ą c y c h  d o  o r g a n i z a c j i  l u b  o d d z i a ł ó w  p a r t y z a n ę - . ,  

k i c h . 198



N i e m c y  z r o b i l i  t ę  o b ł a w ę  b o  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  m i e l i  j a k i c h ś  d o n o s  

i  s p o d z i e w a l i  s i ę  d u ż e g o  s u k c e s u  , l i k w i d u j ą c  t ę  p l a c ó w k ę . D o n o s  m u s i a ł  

b y ć  n i e d o k ł a d n y , a  s z p i c e l  n i e  m i a ł  p o t r z e b n e g o ' r o z e z n a n i a . M u s i a ł  s i ę  

JTCBNA ^ e d n a k  o r i e n t o . - a c , ż e  w t y m  r e g o n i e  o d b y w a j ą  s i ę  w ę d r ó w k i  n i e z 

n a n y c h  l u d z i . K o r z y s t a l i  o n i  z  b u n k r a , z n a n y m i  s o b i e  p r z e j s c i a m i , z a o p a t 

r y w a l i  s i ę  t a m  w b r o n  i  a m u n i c j ę .

W t y m  w ł a ś n i e  d n i u , g d y  d o  K a m i e n i c y  K r ó l e w s k i e j  p r z y b y ł o  o k . 1 2 0  

V e h r m a c h t o w c ó w , z n a j d o w a ł o  s i ę  w  b u n k r z e  d w ó c h  p a r t y z a n t ó w  " G r y f a  P o m o r s 

k i e g o "  : d o w ó d c a  m a ł e j  g r u p y  p o r . B e r n a r d  . . : i c h a ł k o " 3 a t o r y "  i  j e g o  m ł o d s z y  

b r a t  A l b i n " Ż e g a r " . W  b u n k r z e  t y m  b y ł o  s k o n s t r u o w a n e  o k i e n k o , k t ó r e  s p e ł 

n i a ł o  r o l ę  p u n k t u  o b s e r w a c y j n e g o  -  m o ż n a  b y ł o  z  n i e g o  w i d z i e ć , c o  d z i e 

j e  s i ę  w  g o s p o d a r s t w i e  K w i / d z i ń s k i e g o ' .  i d z i e l i  o n i  d o s k o n a l e , c o  d z i e j e  

■ s i ę  w g o s p o d a r s t w i e  w  t ę  n i e s z c z ę s n ą  n i e d z i e l ę . O c e n i a l i  n a  z i m n i  s y t u a 

c j ę  i  z d a w a l i  s o b i e  s p r a w ę '  z  w i e l k i e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a , k t ó r e  i m  g r o 

z i ł o . U ś w i a d a m i a l i  s o b i e  r ó w n i w ż , ż e  p r z y c z y n ą  t e j  s y t u a c j i  b y ł a  w s y p a , ż e  

k t o ś  ż y c z l i w y  N i e m c o m  z r o b i ł  d o n o s . N i e  m i e l i  j e d n a k  c z a s u  n a  a n a l i z ę  

i  r e f l e k s j e . P r z e d e  . . s z y s t k i m  p r z y s t ą p i l i  d o  n i s z c z e n i a  d o k u m e n t ó w  i  f l a g  

b i a ł o - c z e r w o n y c h , o p a s e k  n a  r ę k a w y . Z n i s z c z y l i  r ę c z n ą  d r u k a r n i ę / p i e c z ą t k i  

i  i n n e  d r o b i a z g i  o r a z  p r z y  g ó r n y m  o t w o r z e  z g r o m a d z i l i  b r o ń  i  z a p a s  a m u 

n i c j i .  O n i  t e ż  p i e r w s i  o . w o r  y l i  o g i e ń  z  r ę c z n y c h  k a r a b i n ó w '  d o - z b l i ż a j ą 

c y c h  s i ę  N i e m c ó w .  A f t e d y  N i e m c y  w y c o f a l i  s i ę  i  s k r y l i  z a  b u d y n k i e m  g o s p o 

d a r c z y m . C h c i e l i  d o k ł a d n i e  z l o k a l i z o w a ć  b u n k i e r  i  p r z y g o t o w a ć  s i ę  d o  d a l 

s z e j  w a l k i . c i  d w a 0 p a r t y z a n c i  b r o n i l i  s i ę  p r z e z  k i l k a  g o d z i n , a  K a s z u 

b o w s k i  z a n i e p o k o j o n y  t a k ą  S y t u a c j ą / l i c z y ł  n a  s z y b k i e  z d o b y c i e  b u n k r a / ,  

u d a ł  s i ę  n a  s t a c 0 ę k o l e j o w ą  i  z a d z w o n i ł  d o  C d a ń s k a  p o  p o s i ł k i .

-  P r z y ś l i j c i e  p o m o c , b o  w b u n k r z e  z n a j d u j e  s i ę  d w u d z i e s t u  p a r t y z a n t ó w !

P o  d w ó c h  g o d z i n a c h  w t o c z y ł  s i ę  n a  s t a c j ę  p o c i ą g , k t ó r y m  p r z y j e c h a ł o  1 5 0  

ż o ł n i e r z y  i  n a t y c h m i a s t  w ł ą c z y l i  s i ę  d o  w a l k i .

T a k  w i ę c  p r z e c i w k o  d w ó m  k a s z u b s k i m  p a r t y z a n t o m  w a l c z y ł o  2 7 0  ż o ł 

n i e r z y  n i e m i e c k i c h , u z b r o j o n y c h  p o  z ę b y !

/ p e w n y m  m o m e n c i e  w  o b u s t r o n n e j  s t r z e l a l i n i e  n a s t ą p i ł a  p r z e r w a  -

-  w y d a w a ł o  s i ę , ż e  t o  z  b u n k r a  p r z e s t a n o  s t r z e l a ć , a l e  p o  c h w i l i  z n o w u  

o d e z w a ł  s i ę  o g i e ń , t y m  r a z e m  z  j e d n e g o  R I C M - u . P ó ź n i e j  o k a z a ł o  s i ę , ż e  j e d 

n a  z  k u l  n i e m i e c k i c h  r a n i ł a  ś m i e r t e l n i e  p o r . " B a t o r e g o " i  w y e m i l i n o w a ł a

g o  j u ż  n a  z a w s z e  z  d a l s z y c h  b i t e w  o  P o l s k ę . B r a t  A l b i n  M i c h a ł k o  n i e  p r z e r 

w a ł  o b r o n y , a l e  z a c i e k l e  w a l c z y ł  d a l e j .

K i e d y  N i e m c y  p r z e k o n a l i  s i ę , ż e  n i e  z d o b ę d ą  b u n k r a , t o  n a  r o z k a z  K a 

s z u b o w s k i e g o  w y w l e k l i  s k a t o w a n e g o  K w i d z i ń s k i e g o , z w i ą z a l i  g o  d r u t a m i  

i  k a z a l i  z b l i ż y ć  s i ę  d o  b u n k r a  w  r o l i  p a r l a m e n t a r i u s z a  i  s ł o n i ć  b r o n i ą 

c y c h  s i ę  d o  p o d d a n i a . " Z e g a r " w i d z i a ł  z b l i ż a j ą c e g o  s i ę  g o s p o d a r z a , w i ę c  

p r z e r w a ł  s t r z e l a n i e , p r z e w i d u j ą c  n a j g o r s z e  , a l e  K w i d z i ^ k i j z b l i ż ^ s z y
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d o  b u n k r a , n a g l e  z a w o ł a ł :

-  0 d r y g l u o c i e  g ó r n ą  k l a p ę !

" Z e g a r "  p o s ł u c h a ł ,  a  K w i d z i ń s k i  w t o c z y ł  S i ę  d o  b u n k r a  , z  o ’, a c z y ł  z a b i t e g o  

" B a r o r e g o " , c h w y c i ł  j e g o  k a r a b i n  i  w a l k a  r o z g o r z a ł a  n a  n o w o  w. z d w o j o n e j  

s i l e .

B y ł o  j u ż  b a r d z o  p ó i n o , g d y  k u l e *  n i e u - i e c k a  t r a f i ł a  K w i d z i ń s k i e g o ,  

p o z b a w i a j ą c  g o  ż y c i a  i  p o z o s t a w i a j ą c  z n o w u  s a m e g o  " Z e g a r a " , z  m a l e j ą 

c y m  z a p a s e m  a m u n i c j i .

- K a s z u b o w s k i  w i d z ą c , ż e  s t r a c i ł  s z a n s ę  z d o b y c i a  b u n k r a  b e z  w o ł k i ,  

r o z k a z a ł  z a a t a k o w a ć  g o  g r a n a t a m i P V  p e w n e j  c h w i l i , n i e d a l e k o  b u n k r a  z n a 

l a z ł  s i ę  n i e m i e c k i  ż o ł n i e r z  . 7 / i d z i a ł  g o  d o b r z e  " Z e g a r "  i  b y ł  p r z y g o t o 

w a n y  n a  t z w . " o s t a t n i  o d d e c h ?1 w  s w o i m  ż y c i u , a l e  n i e  s t r a c i ł  o p a n o w a n i a ,  

b o  k i e d y  ‘ e h r m a c h t o w i e c  r z u c i ł  w  o k i e n k o  w i ą z k ą  g r a n a t ó w , " Z e g a r "  b ł y s 

k a w i c z n i e  w y c i ą g a  l e w ą  r ę k ę  i  o d r z u c i ł  j e . E k s p l o d o w a ł y  w p o w i e t r z u ,  

u r y w a j ą c  p a l c e  p a r t y z a n t o w i .

Z m o r d o w a n y  i  w y c z e r p a n y  n a s z  " b o h a t e r  A l b i n  M i c h a ł k o , k t ó r y  w  o b r o n i e  

w y c z e r p a ł  a m u n i c j ę  i  n i e  m i a ł  j u g  i n n e j  s z a n s y , j a k  p o d d a ć  s i ę , t y m  b a r 

d z i e j , ż e  w i d z i a ł  p r z y g o t o w a n i a  N i e m c ó w  d o  p o d p a l e n i a  b u n k r a . . .

o t w o r z e  r o z s z a r p a n y m  p r z e z  g r a n a t y , p o w o i  i  w y ł o n i ł  s i ę  z b r o c z o n y  

k r w i ą  p a r t y z a n t  z  p o p l a m i o n ą  k r w i ą  b i a ł ą  s z m a t ą .

P i e r w s z y  z b l i ż a  s i ę  d o  b u n k r a  K a s z u b o w s k i , k t ó r y  s p o d z i e w a  s i ę  

p r z y n a j m n i e j  k i l k u  p a r t y z a n t ó w , a  t u  z o b a c z y ł  t y l k o  j e d n e g o  z b r o c z o n e g o  

k r w i ą , z u p e ł n i e ' wy c z e r p a n e g o  " Z e g a r a " . Z a w o ł a ł  w i ę c , ż e b y  r e s z t a  w y c h o d z i 

ł a  d o  n i e w o l i , a l e  n i k t  n a  t o  n i e  o d p o w i e d z i a ł . J e d y n i e  o d e z w a ł  s i ę  " Z e 

g a r "  :

-  T a m  p r z e c i e ż  n i e  m a  n i k o g o , j a  t y l k o  s a m  z o s t a ł e m  p r z y  ż y c i u .

I . a s z u b o w s k i  j e d n a k  n i e  d o w i e r z a ł . J a m  s p r a w d z i  b u n k i e r , p o k i w a ł  g ł o w ą ,  

z w r ó c i ł  s i ę  d o  N i e m c ó w  i  p o w i e d z i a ł :

-  P a t r z c i e  j a k  t r z e b a  b r o n i ć  s w e j  z i e m i . . . .

A l b i n  M i c h a ł k o  t r a f i ł  n a j p i e r w  d o  g d a ń s k i e g o  g e s t a p o  p r z y  u l . N e u g a r t e n / ,  

p o t e m  z n a l a z ł  s i ę  w o b o z i e  k o n c e n t r a c y j n y m  w  S t u t t h o f i e , a  w o l n o ś c i  d o 

c z e k a ł  w  M a u t h a u s e n .

P o  w y z w o l e n i u  p r a c o w a ł  j a k o  u r z ę d n i k  i  l i s t o n o s z  w  u r z ę d z i e  p o c z t o 

w y m  w L u s i n i e , a  o d  m a r c a  1 9 5 5  r .  d o  k o ń c a  ż y c i a  t j . d o  2 8 . V I I . 1 9 6 2  r . j a k o  

s t r a ż a k  w  P r z e d s i ę b i o r s t w i e  P o ł o w ó w  i  U s ł u g  H y b a c k i c h  " A r k a "  w  G d y n i .

Z a b i t y M w  b u n k r z e  : p o r . B e r n a r d a  M i c h a ł k o , J a n a  K w i d z y ń s k i e g o  K a s z u b o w s k i  

k a z a ł  z a s y p a ć  k a m i e n i a m i . J e d n o c z ą  o s t r z e g ł  ż e b y  n i k t  n i e  o d w a ż y ł  s i ę  

r u s z a ć  z a b i t y c h . Z n a l e ź l i  s i ę  j e d n a k  ś m i a ł k o w i e , k t ó r z y  o d g r z e b a l i  c i a ł a .

B y ł  t o  s y n  K w i d z y ń s k i e g o  B r u n o n  z a m i e s z k a ł y  w  L ę b o r k u  i  s ą s i a d  B e r n a r d  

L a b u d a , i  d w a j  i n n i , k t ó r y c h  n a z w i s k  n i e  p r z y p o m n i a n o  s o b i e .

P o g r z e b  j e d n a k  o d b y ł  s i ę  d o p i e r o  p o  z a k o ń c z e n i u  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h .
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P r o c h y  t y c h  d z i e l n y c h  l u d z i  s p o c z ę ł y  w  S i e r e l o w i c a c h .  a  s y m b o l i c z n e  

b r z o z y  p r z y  i c h  m o g i ł a c h  s z u m i ą  s p o k o j n i e . . . .

D w ó c h  p a r t y z a n t ó w , k t ó r z y  z n a j d o w a l i  s i ę  n a  s t r y c h u  ż y j e  d o  d z i s i a j .  

S t e f a n  D o m i n i k  m i e s z k a  w e  w s i  K o s t k o w o  p o w i a t  W e j h e r o w o  j e s t  z n a n y m  

d z i a ł a c z e m  s p o ł e c z n y m , a  p r z e d e  w s z y s t k i m  d z i a ł a c z e m  Z S L - u

X X  X

M n i e j  w i ę c e j  1 0  f c  o d  W e j h e r o w a  w  s t r o n ę  P u c k a  z n a j d u j e  s i ę  w y s o k o p i e n 

n y  l a s  s o s n o w y  r o z r o s ł y  s i ę  n a  t e r e n a c h  p i a s z c z y s t y c h . Z n a j d u j e  s i ę  

t a m  m i e j s c o w o ś ć  P i a ś n i c a , w y m a r z o n e  m i e j s c e  d l a  N i e m c ó w , k t ó r z y  s z u k a l i  

p o d o b n y c h  o k o l i c , n i e z a m i e s z k a ł y c h  p r z e z  l u d z i , ż a d k o  k r ę c ą c y c h  s i ę  

w  t a k i c h  z a k ą t k a c h  l e ś n y c h . W y m a r z o n e  b y ł y  t a k i e  m i e j s c a  < ? i a  r e a l i z o w a 

n i a  n i e m i e c k i c h  p l a n ó w  z a g ł a d y , t o t e ż  0 u ż  w p o c z ą t k a c h  o k u p a c j i , w ś r ó d  

t e j  l e ś n e j  c i s z y , p ó ź n y m i  w i e c z o r a m i  s p e c j a l n e  e k i p y  d o  w i o s n y  1 9 4 0  r .  

w y m o r d o w a ł y  p r z e s z ł o  1 4  t y s . P o l a k ó w . B y l i  t o  p r z e w a ż n i e  n a u c z y c i e l e ,  

k s i ę ż a , u r z ę d n i c y , p a t r i o c i , d z i a ł a c z e  s p o ł e c z n i , a  t a k ż e  t a c y , k t ó r z y  b y l i  

p o t r z e b n i  d l a  z a o k r ą g l e n i a  l i c z b .

i M i e m c y  s t a r a l i  s i ę  u t r z y m a ć  w  t a j e m n i c y  s w e  c z y n y , a l e  t o  s i ę  n i e  m o g t  

g ł o  u d a ć . S i a d y  ś w i e ^ ż o  z a k o p a n y c h  r o w ó w  o r a z  e c h a  n o c n y c h  s t r z a ł ó w  

b y ł y  3 b y t  w y m o w a y m  ś w i a d e c t w e m  p o p e ł n i o n y c h  t a m  c z y n ó w - g d z i e  s i ę  z n a j 

d u j e  p o n a d  7 0  t y s .  i s t n i e ń  l u d z k i c h : m ę ż c z y z n , k o b i e t y ' i  d z i e c i ^ t ó r y m  

e s e s m a n i  r o z b i j a l i  g ł ó w k i  o  d r z e w a , a ż  m ó ż d ż k i  r o z l a t y w a ł y  s i ę  w o k ó ł  

t y c h  d r z e w  k r w a w o  p l a m i ą c  p u s t e  p l a c y k i . I l e ż  t u  b y ł o  p o l s k i c h  k o b i e t ,  

k t ó r e  b y ł y  w  c i ą ż y ! Z i e m i a , p o  z a s y p a n i u  l u d z i  j e s z c z e  ż y j ą c y c h  " r u s z a ł a *  

s i ę  i  o d d y c h a ł a " p o d  n o g a m i  u d e p t u j ą c y c h  j ą  l u d o b ó j c ó w . M o r d y  t a k i e  b y ł y  

d l a  h i t l e r o w c ó w  , p r a k t y c z n i e  r z e c z  b i o r ą c  n a u k ą  w  t y m  z a k r e s i e  b y ł e  

p r o w a d z o n e  c e l e m  u z y s k e n i e  d o ś w i e d c z e n i e  n a  p r z y s z ł o s ć . T o t e ż  n i c  d z i w n e 

g o , ż e  P i a ś n i c e  b y ł a  p o l i g o n e m  d o ś w i a d c z a l n y m . P r z e c i e ż  w  c a ł e j  P . o l s c e  

p r z e w i d y w a n e  b y ł y  e g z e k u c j e , k t ó r e  w  z m a s o w a n y  s p o s ó b  w y n i s z c z a ł y b y  

l u d n o ś ć  p o l s k ą .

P o  z a k o ń c z e n i u  w o j n y , n a  t e m a t  P i a ś n i c y  p r z e s ł u c h a n o  w i e l u  ś w i a d 

k ó w  i  u d a ł o  s i ę  w l w i e j  c z ę ś c i  o d t w o r z y ć  r o z m i a r y  t e j  t r a g e d i i .

W 1 9 4 6  r .  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  k m i s p  O k r ę g o w e j  K o m i s j i  B a d e n i a  Z b r o d 

n i  H i t l e r o w s k i c h  w  P o l s c e , K o m i s j i  S ą d o w o - L e k a r s k i e j  i  Z w i ą z k u  Z a c h o d 

n i e g o  w  W e j h e r o w i e  p r z y s t ą p i o n o  d o  r o z k o p a n i e  g r o b ó w f w  L e s k e c h  P i e ś -  

n i c k i c h . O d k r y t o  w ó w c z a s  n a  o b s z a r z e  2 5 0  h e k t a r ó w  a ż  2 7  g r o b ó w , z  k t ó r y c h  

d w a  w y p e ł n i o n e  b y ł y  z w ł o k a m i  3 0 5  o s ó b . W  i n n y c h  g r o b a c h  z n a l e z i o n o  j e 

d y n i e  s z c z ą t k i  p o z o s t a ł e  p o  s p a l e n i u  z w ł o k  p r z e z  h i t l e r o w c ó w  w  1 9 4 4  r .  

c e l e m  z a m e s k o w e n i e  t y c h  . z b r o d n i . O d k r y t o  r ó w n i e ż  3  z b i o r o w e  m o g i ł y , a l e  

n i e  z d ą ż o n o  i c h  p o d d a ć  d o k ł a d n y m  o g l ę d z i n o m . U s t e l o n o  w ó w c z e s , ż e  z g i n ę ł o  

n a  t y c h  t e r e n a c h  o k . 1 2  t y s . l u d z i . Z d a w e n o  s o b i e  t e ż  s p r a w ę , ż e  n i e  j e s t  

t o  p e ł n a  l i c z b a , p o n i e w e ż  n i e  u d a ł o  s i ę  o d k r y ć  w s z y s t k i c h  g r o b ó w , k t o

r j c h  w / g  ś w i a d k ó w  b y ł o  c o n e j m n ^ g -  3 5 t
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T a k ż e  n a l e ż y  p a r n i ę t a ć , ż e  n i e m c y  p o d  k o n i e c  w o j n y  i n t e n s y w n i e  z a c i e r a l i  

e s c b ś ® ś l a d y  s w o i c h  z b r o d n i .

P a l e n i e  z w ł o k  w l a s a c h  P i a ś n i c y  t r w a ł o  o k . s z e ś ć  t y g o d n i . M i e j s c o w a  

l u d n o ś ć  w  t y m  c z a s i e  z a o b s e r w o w a ł a  w k i l k u  m i e j s c a c h  s ł u p y  g ę s t e g o  d y m u  

z n a d  t y c h  l a s ó w .

W i d z i a n o  r ó w n i e ż  w i ę ź n i ó w  w  p a s i a k a c h  z  o b o z u  S t u t t h o f , k t ó r z y  w y d o b y 

w a l i  z w ł o k i  z  o d k r y t y c h  g r o b ó w  i  u k ł a d a l i  j e  n a  s t o s a c h  c i a ł o p a l n y c h .

Ś w i a d k o w i e  s t w i e r d z a j ą , ż e  w i ę ź n i ó w  p o  w y k o n a n e j  p r a c y  t a k ż e  z a b i j a n o  

i  p a l o n o  n a  s t o s a c h .

C m e n t a r z y s k i e m  w  P i a ś n i c y  z a i n t e r e s o w a ł  s i ę  I n s t y t u t  Z a c h o d n i , a  ś c i ś 

l e j  P r a c o w n i a  B a d a n i a  D z i e j ó w  O k u p a c j i  H i t l e r o w s k i e j  p o d  k i e r o w n i c t w e m  

m g r  B a r b a r y  B o j a r s . k i e j  -  w  l a t a c h  1 9 6 1 - 6 2  p r z e p r o w a d z i ł a  o w a  P r a c o w n i a  

s z c z e g ó ł o w e  b a d a n i a , m a j ą c e g o  n a  c e l u  z e b r a n i a  j a k  n a j o b s z e r n i e j s z y c h  

m a t e r i a ł ó w  n a u k o w y c h  o  t e j  p o t w o r n e j  z b r o d n i .

P r a c o w n i c y  I n s t y t u t u  , p r z y s t ę p u j ą ^  a o  w y k o n a n i a  t e g o  z a d a n i a  n a w i ą 

z a l i  ś c i s ł y  k o n t a k t  z  w i c e  p r e z e s e m  Z B O W I D U  w  7 e j h e r o w i e , L e o n e m  P r u s i ń s -  

k i m , k t ó r y  w  l a t a c h  1. 9 4 5 - 4 7  u c z e s t n i c z y ł  w  p r a c a c h  n a d  o d t w o r z e n i e m  t e j  

z a g ł a d y .

v w y n i k u  p r z e s ł u c h a n i a  w i e l u  n o w y c h  ś w i a d k ó w , a  s z c z e g ó l n i e  n a o c z n e 

g o  ś w i a d k a  j e d n e j  z  e g z e k u c j i ,  E l ż b i e t y  E l l w a t r , o r a z  k i l k a k r o t n y c h  w i z j i  

l o k a l n y c h  i  o p r a c o w a n i a  d o k u m e n t ó w  n i e m i e c k i c h , d o t y c z ą c y c h  a r e s z t o w a ń  

P o l a k ó w , u d a ł o  s i ę  u z u p e ł n i ć  s z e r e g  l u k  w  d o t y c h c z a s o w y m  s t a n i e  w i e d z y  

n a  t e m a t  t e j  z b r o d n i .

w 1 9 6 4  r .  m g r  B o j a r s k a  p r z e d s t a w i ł a  n a  ł a m a c h  " P r z e g l ą d u  Z a c h o d n i e g o "  

n r  2 , s . 3 5 0 - 3 6 7  r e z u l t a t y  t y c h  p r a c  b a d a w c z y c h , s t w d e r d z a j ą c  m . i n . , ż e  w 

ś w i e t l e  z e b r a n y c h  m a t e r i a ł ó w  l i c z b a  z a m o r d o w a n y c h  -i P i a ś n i c y  w y n o s i  1 4  

a  n i e  1 2 . A u t o r k a  p o d a j e  w i e l e  n o w y c h , n i e z n a n y c h  f a k t ó w . O d k r y t o  j e s z c z e  g  

j e d n ą  z b i o r o w ą  m o g i ł ę  o r a z  p a l e n i s k a  z w ł o k , c o  p o z w a l a  p r z y p u s z c z a ć , ż e  

i s t n i e j ą  j e s z c z e  i n n e  z b i o r o w e  m o g i ł y .  .7 c e l u  w y ś w i e t l e n i a  t a j e m n i c y  L a 

s ó w  P i a ś n i c y  k o n i e c z n e  s ą  d a l s z e  b a d a n i a - t a k  s i ę  z ł o ż y ł o , ż e  P i a ś n i c a  

w s t o s u n k u  d o  i n n y c h  m i e j s c  w a l k i  i  m ę c z e ń s t w a  n i e  d o c a e k a ł a  s i ę  j e s z c z e  

m o n o g r a f i i  . W 1 9 5 6  r .  u k a z a ł a  s i ę  n i e w i e l k a  p r a c a  i ł . S a s  i n o w s k i e g o  p t .  

" P i a ś n i c a "  w y d a n a  n a k ł a d e m  K o m i t e t u  B u d o w y  P o m n i k a  O f i a r  P i a ś n i c y  w  W e j 

h e r o w i e  , j e d n a k ż e  n i e  m i a ł a  o n a  C x h a r a k t e r u  n a u k o w e g o , a  p o z a  t y m  j e j  n a k ł a d y  

z o s t a ł  s z y b k o  w y c z e r p a n y .

Z b r o d n i a  P i a ś n i c y  m u s i  p o z o s t a ć  w c i ą ż  ż y w a  w  n a s z e j  p a m i ę c i .

Ż y j ą  j e s z c z e  z b r o d n i a r z e  j a k  C b B r s t u r m b a h n f i i r e r  G u s t a w  B a m b e r g e r ,  

ż y j ą  e s e s m a n i  H a n s  S c h e w a  i  H e i n r i c h  R i c h t e r , ż y j ą  i n n i  z b r o d n i a r z e ,  

s k a l a n i  k r w i ą  n i e w i n n y c h ..................

j l / 5 5
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S S  W a c h s t u r m b a n n  E  / E i m a n /  j a k o  o s t a t e c z n i e  w y s z k o l o n a • f o r m a c j s ę  , 3 t u r m -  

b a h n  w y ł ą c z n i e  s k ł a d a ł  s i ę  z  e s e s m a n ó w  i  d z i e l i ł  s i ę  n a  c z t e r y  k o m p a n i e  

/ f i u n d e r t s c h a t f t e n /  i  0e d : i ą  f o r m a c j ą  t r a n s p o r t o w ą  / K r a f t f a h r s t a f f e l / .

Z t e g o  w y r a ź n i e  b  ł c  w i d a ć , ż e  j e s z c z e  p r z e d  w o j n ą  s z k o l o n o  o p r a w c ó w .  

T o  o n i  e s k o r t o w a l i  w i ę ź n i ó w  i  t . z . w .  c i ę ż k i c h  p r z e s t ę p c ó w  j a ł  o k r e ś l a  

s i ę  i c h  w p i ś m i e  H i l d e b r a n d t a , z  " d a ń s k a  d r o g ą  m o r s k ą  d o  Ś w i n o u j ś c i a .  

K o n w o j e  t e  k u r s o w a ł y  w t e d y  g d y  W o l n e  M i a s t o  G d a ń s k  b y ł o  j e s z c z e  t e r y t o r 

i u m  s u w e r e n n y m , u e s z c z e  d o  I l l - e j  R z e s z y  n i e  n a l e ż a ł o . V  s a m y m  G d a ń s k u  

p r z e z n a c z o n o  S t u r m b a h n  " E i m a n "  d o  o p a n o w a n i a  o b i e k t ó w w  p o l s k i c h , j a k  d w o 

r z e c  , g m a c h  d y r e k c j i  k o l e j i  a  w r e s z c i e  w y s ł a n o  i c h  n a  b u d y n e k  p o c z t y  

g d a ń s k i e j .

Z a c h o w a n e  z o s t a ł o  r ó w n i e ż  z d j ę c i e , p r z e z  f o t o g r a f a  L u l i ń s k i e g o  

/ TI e i l i g e  G e i s t r a s s e  1 3 6  t e l . 2 7 9 1 1 /  z  d n i a  1 w r z e ś n i a  1 9 3 9  r .  . F o t o g r a 

f i a  t a  p r z e d s t a w i a  H u g o  L a n d g r a f a , p r z e p r o w a d z a j ą c e g o  w y w i a d  d l a  r a d i a  

' r / i e m i e c k i e g o  z  d o w ó d c ą  a t a k u  n a  p o c z t ę  g d a ń s k ą  p ł k  B e t h k e . K i e  w  t y m  t k w i  

j e d n a k  d o k u m e n t a l n e  w a r t o ś ć  t e g o  z d j ę c i a . O t ó ż  p o  r a z  p i e r w s z y  u d a ł o  s i ę  

z d o b y ć  z d j ę c i e  l u d z i  z " K o m m a n d o  E i m a n n a " .

W d n i u  p i e r w s z e g o  w r z e ś n i a  n o s i l i  o n i  m u n d u r y  p o l i c j i , a  w o d r ó ż n i e n i u  o d  

n i e j  w y m a l o w a n e  m i e l i  p o  p r a w e j  s t r o n i e  n a  h e ł m i e  t r u p i e  g ł ó w k i .

L u d z i e  " E i m a n n a "  r o z p o c z ę l i  s w ó j  " s z l a k  b o j o w y "  l . Z X .  1 9 3 9  r .  a t a k i e m  n a  

P o c z t ę  P o l s k ą . S z l a k  t e n  p r o w a d z i ł  p r z e z  S z p ę g a w s k , K X M  K o c b o r o w o , 1 i a ś n i c ę  

i  i n n e  m i e j s c a  s t r a c e ń .

S t u r m b a h n  E i m a n n  w  w a l k a c h  o  P o c z t ę  i  W e s t e r p l a t t e  s t r a c i l i  1 2  z a b i t y c h  

i  2 0  r a n n y c h .  . .

v p u n k c i e  6 H i l d e b r a n d t  i n f o r m u j e :

"W d r u g i e j  p o ł o w i e  z o s t a ł  u ż y t y  S S  W a c h s . t u r m b a n n  E  d l a  z a b e z p i e c z e n i a

■ - p L  p r z e p r o w a d z e n i a " c z y s i k i "  w  b y ł y c . i  p o l s k i c h  p o w i a t a c h : S t a r o g a r d , K o ś ć i e -  

^ r z y n a , K a r  t u z y  i  / e j h e r ó w o . "

P o d  t y m i  l a k o n i c z n y m i  s ł o w a m i  k r y j e  s i ę  p o t w o r n a  z b r o d n i a , k t ó r a  z o s t a ł a  

d o k o n a n a  w t y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  n a  t y s i ą c a c h  l u d z i .

P i ę k n e  l a s y  P o j e z i e r z a  - a s z u b s k i e g o , s z c z e g ó l n i e  n o c ą , w  r ó ż n y c h  p o r a c h  

r o k u  r o z b r z m i e w a ł y  s a l w a m i , k t ó r e  k ł a d ł y  d o  p r z y g o t o w a n y c h  r o w ó w  l u d z i .  

S p r a w o z d a n i e  d a l e j  o p i e w a :  " O d  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3  9  r . z o s t a ł  u ż y t y  t e n  

S t u r m b a h n n  d o  p r z e p r o w a d z a n i a  e w a k u a c j i  w  O r ł o w i e  i  G d y n i , w 7 t o k u  w a l k  

w  G d a ń s k u  i  o  s a m  G d a ń s k . P r z y  n a s t ę p n e j  e w a k u a c j i  w y n i k ł a  k o n i e c z n o ś ć  

o s a d z e n i a  w i ę ź n i ó w  c y w i l n y c h . W t y m  c e l u  z o s t a ł y  u t w o r z o n e  d l a  w i ę ź n i ó w  

o b o z y : 5 T o w y .  P o r t , S t u t t h o £ , G r a n i c z n a . n a d z ó r  w  t y c h  o b o z a c h  p e ł n i ł  ó w  

W a c h s t u r m b a n n  E  z  d w o m a  k o m p a n i a m i . I l o ś ć  w i ę ź n i ó w  w y n o s i  w  t y c h  o b o z a c h  

d z i s i a j  t j .  d n i a  9 - 1 - 1 9 4 0  r .  : w  N o w y m  P o r c i e  3 0 0 0  o s ó b , #  S t u t t h o f i e  1 1 0 0  

v: G r a n i c z n e j  3 0 0  o r a z  7 0 0  w i ę ź n i ó w  j a k o  s i ł y  p o m o c n i c z e  z a a n g a ż o w a n y c h

w  r o l n i c t w i e " .
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D a l s z e  d w i e  K o m p a n i e  z a a n g a ż o w a n e  w t e j  f o r m a c j i  w  p a ź d z i e r n i k u , l i s t o p a 

d z i e  i  g r u d n i u  1 9 3 9  r .  z a p i s a ł y  s i ę  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :

1 .  J a k o  o d d z i a ł y  k o n w o j u j ą c e  t r a n s p o r t y  p o c i ą g ó . .  e w a k u a c y j n y c h , k t ó r y m i  

w y s y ł r . n o  d o t y c h c z a s  p o n a d  5 0 t y s . o s ó ‘: z  G d a ń s k a  i  ' d y n i  d o  P o l s k i  

c e n t r a l n e j

4 .  P r z y  w y d a l a n i u  l u d z i  u m y s ł o w o  c h o r y c h  / i  4 0 0 /  z  p o m o r s k i c h  z a k ł a d ó w  

d l a  o b ł ą k a n y c h .

5 .  P r z y  w y d a l a n i u  2 0 0 0  u m y s ł o w o  c . o r y c h  w  K o c b o r c w i e .

8 .  D o  e s k o r t o w a n i a  t r a n s p o r t ó w  ż y d o w s k i c h  n a  ż ą d a n i e  Ł. e s t a p o  d o  ■ i e d n i a  

i  P r e s b u r g a " . . .

w y s i e d l a n i e  P o l a k ó w  o d b y w a ł o  s  ę  w  z b r o d n i c z y  s ' o s ó b . E s e s m a n i  w p a d a l i  

g o  m i e s z k a ń  i  k a z a l i  o p u ś c i ć  j e  w  c i ą g u  1 0  m i n .  i  t o  w y ł ą c z n i e  z  r ę c z n y m -
n ^
o a g a ż e m . R e s z t ą  p o z o s t a w a ł a  d l a  s p r o w a d ź o n y c h  n a  w y b r z e ż e  N i e m e ó w  K a ł t y c —

^ / k i c h . C a ł e  o p e r a c j a  o d b y w a ł a  s i ę  w ś r ó d  w r z a s k u  b i c i a  i  a r e s z t o w a ń .

I - o d  s ł o w e m  " w y d a l e n i e "  k r y j e  s i ę  m a s o w a  e g z e k u c j a  p a c j e n t ó w  z e  3 w i e -  

c i a  i  I o c b o r o w a  w  S z p ę g a w s k u . D y l i  t e ż  p r z y w i e z i e n i  z  i n n y c h  z a k ł a d ó w  

n p . z  T w o r e k  a  t a k ż e  s t a r u s z k o w i e  p s z y w i e z i e n i  z  D o m ó w  S t a r c ó w . . .

X X X

R ó ż n e  m e t o d y  s t o s o w a l i  h i t l e r o w s c y  s a d y ś c i  w  Svvym c o d z i e n n y m  ż y c i u .

: . : ó w i ą  o  t y m  n p . l i s t y  d o  k o m e n d a n t a , z  k t ó r y c h w y s z ł o  n a  j a w , ż e  w  n i e d a 

l e k i e j  L u b a w i e  o t w a r t o  o b ó z  k o n c e n t r a c y j n y  d l a  d z i e c i . P r z e b y w a ł o  w  n i m  

o k . 1 0  0 0 0  m a l u c h ó w  w  w i e k u  o d  4 d o  16  l a t  ż y c i a .

K o m e n d a n t e m  b y ł  O t t o  r i u g e , k t ó r y  p r a w d o p o d o b n i e  j e s z c z e  ż y j e  i  j e s t  

p r e z y d e n t e m  p o l i c j i  w  ' e l l e  k o ł o  H a n o w e r u  w  N R F . K l u g e  p o d l e g a ł  g d a ń s k i e 

m u  g e s t a p o - w y d z i a ł  a n t r o p o l o g i i  h i t l e r o w s k i e j  A k a d e m i i  M e d y c z n e j  w G d a ń s k  

D o  n i e g o  b y ł y  a d e r s o w a n e  l i s t y  C z e s ł a w a  C z u b a k a , p r a c o w n i k a  p o l s k i e g o  

^ r a d i a , k t ó r y  j a k o  1 2 - l e t n i  c h ł o p i e c  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  w  G d a ń s k u  w  p r z e d 

d z i e ń  w y b u c h u  w o j n y .

C b ó z  w  L u b a n i e  b y ł  s t r a s z l i w ą  k a ź n i ą - z g i n ę ł o  w  n i m  p o n a d  1 0 0 0  p o m o r s 

k i c h  d z i e c i , k t ó r y c h  j e d y n ą  w i n ą  b y ł o  t o , ż e  r o d z i c e  b y l i  P o l a k a m i .

C z e s ł a w  C z u b a k , c y t u j ą  c  f r a g m e n t y  s w y c h  s i e d m i u  l i s t ó w , n a  k t ó r e  j u ż  

n i g d y  n i e  o t r z y m a  o d p o w i e d z i .

" K t ó r e g o ś  d n i a  w 1 9 4 2  r . p r z y s z e d ł e m  d o  p a ń s k i e g o  m i e s z k a n i a , a b y  z r o 

b i ć  p o r z ą d e k . M y c i e  o k i e n  i t p . P i l n o w a ł  m n i e  p a ń s k i  s y n  H o r s t . G a w i ł  s i ę  p o  

p r o s t u  h i t l e r j u g e n d o w s k i m  b a g n e c i k i e m . I a n  c z y t a ł  g a z e t ę - n a  p i e r w s z e j  s t r o 

n i e  w y d r u k ó w  n o  c y t a t  z  p r z e m ó w i e n i a  A l b e r t a  F o r s t e r a  : ” 1; i g d y  t u  n a  x o m o -  

r z u  n i e  z a ś w i e c i  p o l s k i e  s ł o n c e " . D l a  m n i e  o z n a c z a ł o , ż e  p o b y t  m ^ j  w  L u b a w i e

trwać b ę d z ie  do końca mojego ż y c ia .A u to m a ty c zn ie  ścierałem  k u r z e ---

Zbliżałem  się  ao p ia n in a  i śc ierałem  k la w is z e  i nagle  b e zw ie d n ie  moje pal-

c e  s a m e  s i ę  u ł o ż y ł y  n a  k l a w i a t u r z e .
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Z a g r a ł e m  " L i i i  M a r l e n " . T o  v ł a s n i e  t y m  t y g o d n i a  u c z y ł  n a s  p a n  t e j  m e 

l o d i i , a  r a c z e ^ ^ a k  t o  p a n  m a w i a ł . .  . w b i ł  u ą  p a n  w  n j i s z e  ś w i ń s k i e  ł b y .  

u a z e t a  o p a d ł a  r a p t o w n i e ,  : o r s t  m o c n i e j  ś c i s n ą ł  b a g n e t . . p o w o l i  z b l i ż y ł  s- 

s i ę  p a n  d o  m n i e . .  J e s z c z e  z d a w a ł o  s i ę  , ż e  b r z m i a ł y  d ź w i ę k i  o s t a t n i e g o  

a k o r d u . . . n i o 0 a  n o g a  p o z o s t a ł a  n a  p e d a l e . . . a  p a n  z a ś m i a ł  s i ę  s a r k ą s t y c z a  

n i e  i  z i m n o  i  n a g l e  W y j ą ł  p a n  p i s t p l e t  i  k o l b ą  u d e r z y ł  m n i e  p a n  w  g ł o w ę .  

L o t e m  o s o b i s c i e  z a w l ó k ł  m n i e  p a n  d o  k a r c e r u . 1 0  d n i  s i e d z i a ł e m  v c i e m 

n i c y .  ' a  p a ń s k i  r o ż k a ?  d o s t a ł e m  d o  t o w a r z y s t w a  t r z y  s z c z u r y . Z  p a ń s k i e g o  

m i e s z k a n i a  s ł y s z a ł e m  j a k  h o r s t  w y g r y w a ł  " L i i i  i - a r l e n " . . . A  u ś * * h e j  g r a ł  

s o n a t ę  3 e e t h o v e n a . u o  t e ż  p a n  w t e d y  m y ś l a ł ? . .  . M o ż e  o  t y m ,  j a k  n i e s ł y c h a n ą  

r z e c z ą  j e s t , b y  p o l s k i e  d z i e c k o  u m i a ł o  g r a ć  n a  f o r t e p i a n i e ?  G d y  w o j s k a  

r a d z i e c k i e  s t a ł y  j u ż  u  w r ó t  W i s ł y , a  a r m i e  a l i a n c k i e  n a  - a c h o d z i e  p a r ł y  

n a d  w e n , O t t o  K l u g e  ' n a  j o t ę  n i e  z m i e n i ł  s w y c h  m o r d e r c z y c h  p r a k t y k .

" B y ł o  t o  2 4  l i s t o p a d a  1 9 4 4  r . - p i s z e  d o  L , a g e r k o i : : m e n d a n t a  C z u b e k -  

j s a z y ł  p a n  p r z y p r o w a d z i ć  z  k a r c e r u  t r z e c h  c h ł o p c ó w - n a z y w a l i  s i ę  o n i :

/--• D y b i ż b u n s k i , P a k u ł a  i  S c h e f l e r  . Z n a l e ź l i  s i ę  u  n a s  d l a t e g o ,  ż e  i c h  r o d z i c e  

p o d e j r z a n i  b y l i  o  k o n t a k t y  z  p a r t y z a n t a m i  z  a o r ó w  T u c h o l s k i c h . U a ł ą  t r ó j 

k ę  p o s t a w i o n o  p o d  m u r e m -------- a  p o t e m  p a n  p r z e m a w i a ł , . .  U z a s a d n i a ł  p a n  s w ó j

c z y n , ż e  t o  s ą  d z i e c i  z b r o d n i a r z y -

-  T o  s ą  d z i e c i  p o l s k i c h  b a n d y t ó w - z r o z u m i a n o ? . . . a  o b ó z  d z i e c i ę c y  d r ż a ł  

i  m i l c z a ł . . . i  w t e d y  p a n  p o w t ó r z y ł :

-  T o  s ą  d z i e c i  b a n d y t ó w ? - z r o z u m i a n o - z e  ś c i ś n i ę t y c h  k r t a ń  o k r z y k  - J a w o h l . . .  

P a d ł y  t r z y , K B Ż E  w i f a e x  n i e  w i ę c e j , t y l k o  t r z y  s t r z a ł y . . . "

O d p o w i e d ź  d l a  p . T o j z y .

W r z e s z c z  , d i i .  1 5 . X I .  1 9 7 4

W i e l c e  S z a n o w n y  P a n i e !

N i e w y m o w n i e  j e s t e m  w d z i ę c z n y  P a n u  z a  l i s t , k t ó r y  o d  P a n a  o t r z y m a ł e m ,  

z  k t ó r e g o  d o w i e d z i a ł e m  s i ę  m . i n .  , o  ś m i e r c i  n i g d y  p r z e z e  m n i e  n i e o d r ż a -  

ł o w a n e g o  ś . p .  m j r a  G r u s s a . D o p i e r o  o d  P a n a  d o w i e d z i a ł e m  s i ę  o  J e g o  p e 

r y p e t i a c h  p o  p o w r o c i e  z  o b o z u  g e s t a p o w s k i e g o  w  Ł o d z i . P r z e c i e ż  w 1 9 4 5  r .  

/ s t y c z e ń , l u t y /  w r a c a l i ś m y  r a z e m  p e r  p e d e s  a p o s t o l o r u m  d o  W ł o c ł a w k a  i  o d  

t e g o  c z a s u  k o n t a k t  k r ó t k o t r w a ł y  n a  w o l n o ś c i  u r w a ł  s i ę  z u p e ł n i e  i  n a g l e ,  

a  p r z e c i e ż  b y l i ś m y  w  c z a s i e  o k u p a c j i  p o w i ą z a n i  z e  s o b ą  w  n a s z e j  p r a c y  

p o d z i e m n e j . N i c  t e ż  d z i w n e g o , ż e  z n a m  n i e k t ó r e  w y n i k i  t e j  p r a c y  w  w a l c e  

z  o k u p a n t e m  i  p r a g n ę  g o r ą c o , a ż e b y  t e  c z y n y  n i e  z a t r a c i ł y  s i ę  w  p a m i ę c i  

l u d z k i e j  i  c h o ć  w  s k r ó c i e  o  n i c h  w s p o m n ę :

P o l a  m i n o w e  / i e l k i e g o  i  K a ł e g o  a e ł t u - p l a n y  t y c h  p ó l  z o s t a ł y  p r z e k a z a n e  

d o  A n g l i i  i  n a  t e j  p o d s t a w i e  z o s t a ł y  p r z e z  A n g l i k ó w  z l i k w i d o w a n e . P l a n y  

t e  vv m i k r o f i l m a c h  d r o g ą  b e z p o ś r e d n i e j  ł ą c z n o ś c i  z o s t a ł y  p r z e k a z a n e  d o
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K G  A K  w  W - w i e  a  s t a m t ą d  d o  A n g l i i .

R a  w y s p i e  W o l i n , n i e  p a m i ę t a m , a l e  c h y b a  w  1 9 4 3  r .  J i e m c y  w  w i e k i e j  

t a j e m n i c y  z a c z ę l i  w s p e c j a l n y c h  o b i e k t a c n  k o n s t r u o w a ć  c z ę ś c i  d o  V - 2 .

M a j o r  G r a s s  s w o i m i  s p o s o b a m i  w y w ą c h r ł  r o z p o c z ę c i e  t e j  b r o n i  z a g ł a d y ,  

z a i n t e r e s o w a ł  s i ę  t y m  i  w k r ó t c e  n a w i ą z a ł  k o n t a k t  z  p r z e b y w a j ą c y m  n a  t e j  

w y s p i e  " M a ł y m  M a j o r e m "  , w ł a d a j ą c y m  ś w i e t n i e  j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m ,

0  w i e l k i c h  s u m i a s t y c h  w ą s a c h , k t ó r y  - p r a c o w a ł  u l f i e m c ó w  w j a k i m ś  d z ' a l e  

t e c h n i c z n y m . J e d n a k  w i d o m o ś ć  o  t y m  n o w y m  m i e j s c u  f a b r y k o w a n i a  b r o n i  

j ą d r o w e j  z o s t a ł a  z  p e w n y m i  s z c z e g ó ł a , i -  p r z e k a z a n a  d o  A n g l i i . A n g l i c y  r z u c i 3 

l i  e s k a d r y  l o t n i c t w a  i  z b o m b a r d o w a l i  t ą  w y s p ę . N i e  b ę d ę  j e d n a k  r o z p i s y 

w a ł  s i ę  n a  t e n  t e m a t , a l e  s e r d e c z n i e  ż a ł u j ę , ż e  c z ł o w i e k  o  t a k  w i e l k i c h  

z a s ł u g a c h  z o s t a ł  z g u b i n y  p r z e z  1 O - l e t n i e  i z o l o w a n i e  G o  o d  ś w i a t a  i  r o d z i 

n y . C z e ś ć  J e g o ' p a m i ę c i !

P i s z e  m i  P a n , ż e  m o j e  w y w o d y  n i e  s ą  o b i e k t y w n e  i  p r a w d o p o d o b n i e  m a  

m i  P a n  z a  z ł e , ż e  d o ś ć  d o s a d n i e  w y r a ż a m  s w o j e  p o g l ą d y  . M u s z ę  . / i ę c  P a n u  

w y z n a ć , ż e  l o s  p o  p o w r o c i e  z  w i ę z i e n i a  n i e  b y ł  d l a  m n i e  ł a s k a w y , b o  j e s t e m  

p o s ą d z o n y  o  j a k i e ś . s w i ń s t w a , a l e  d o t ą d  n i e  w i e m  o  c o  c h o d z i  i  j a k i e  t o  

s ą  p o s ą d z e n i a V P r z e c i e ż  b ę d ą c  w  G e s t a p o , o b d a r z a n y  b y ł e m  n i e z l i c z o n ą  i l o s -  

c i ą " b . a l s a m ó w "  , a  z n a j ą c  n a  P o m o r z u  b a r d z o  w i e l e  p u n k t ó w  n i e  z a s y p a ł e m  

j e d n w g o  c z ł o w i e k a . . . C z e g o  s z u k a j ą  u  m n i e  i  d l a c z e g o Y K t o  p o s ą d z i ł  s i ę  d o  

t y c h  p o s ą d z e n T C z y  w o b e c  t e £ o  n i e  m o ż n a  b y ć  r o z g o r y c z o n y m , t y m  b a r d z i e j ,  

ż e  m a m  c h a r a k t e r  d o b ć  i m p u l s y w n y , w i ę c  c z u j ą c  s i ę  p o k E E y w d z o n y m  n i e  

m o g ę  n a t y c h m i a s t  o p a n o w a ć  s i ę . r z e c i e ż  z  s z e f e m  s z t a b u  p r a c o w a ł e m  o k o ł o  

c z t e r e c h  l a t , s t a l e  b y ł e m  z  n i m  w  k o n t a k c i e  i  t o  n a  s t o p i e  k o l e ż e ń s k i e j

1 n i e  b y ł o  m i ę d z y  n a m i  n i g d y  ż a d n e g o  n i e p o r o z u m i e n i a , a  t u  n a r a z  p p ł k  

C h y l i ń s k i  w y s u n ą ł  u a k i e ś  z a r z u t y . J a  d o  1 9 6 8  r .  n i e  w i e d z i a ł e m  n i c  o  z m i a 

n a c h  i  r ó ż n y c h  w y d a r z e n i a c h , a  n a j w a ż n i e j s z e , m a j ą c  l i s t  p ł k a  P a ł u b i c k i e -  

g o , n a p i s a n y  ,v o d p o w i e d z i  p . P o l s k i e  j , t e ż  j e s z c z e  p r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  n i e  

w i d z i a ł e m , ż e  n a j l e p s z y  m ó ^  k o l e g a  H e n r y k  G r i i t z m a c h e r  z g i n ą ł  w  l i p c u  1 9 4 4  

p o d  M a k ó w c e m , p o w . L i p n o . D r o g ę  n o  t e j  t r a s i e , a ż  d o  S k ę p e g o , z n a ł  d o s k o n a l e ,  

b o  z e  m n ą  p r z e m i e r z a ł  j ą  c h y b a  d w u k r o t n i e . I  j e s z d z e  z  t e g o  l i s t u  n i e  w i e 

d z  i a ł e m , k ^ B g g B  p i l o t o w a ł . D o p i e r o  w  r o z m o w i e  t e l e f o n i c z n e j  z  m g r  W o ź n i a 

k i e m  d o w i e d z i a ł e m  s i ę , ż e  s z e i .  o „ t a b u  w y j a ś n i ł  t ę  s p r a w ę , b o  p o w i e d z i a ł ,  

c z y  t e ż  n a p i s a ł  d o  p . W o ź n i a k a , ż e  t o  o n  b y ł  p i l o t o w a n y  p r z e z  G . d o  W - w y ,

ż e  n i e  m ó g ł  s t a n ą ć  d o  w a l k i , b o  m i a ł  w a ż n e  d o k u m e n t y  p r z y  s o b i e - n a  w y p a d e k  

p o w s t a n i a . J a  n i e  c h c i a ł e m  d a ć  t e m u  w y j a ś n i e n i u  d a ć  w i a r y , b o  n i e  p r z y p u s z 

c z a ł e m , ż e  s z e f  s z t a b u  m ó g ł b y  z o s t a w i ć  k o l e g ę  w  p o t r z e b i e  i  n i e  p o m ó c  m u .  

w  u r a t o w a n i u  ż y c i a ,  ' i e c h  p o w i e  m g r  W o ź n i a k , ż e  w  t e j  r o z m o w i e  s t a ł e m  p o  

s t r o n i e  p p ł k a  C h y l i ń s k i e g o , ż e  k a t e g o r y c z n i e  z a p r z e c z y ł e m , ż e  n i e  m ó g ł  b y ć  

t o  p . C h y l i ń s k i , b o  t e n  n i e  z o s t a w i ł b y  w  w a l c e  z  ż a n d a r m a m i , w  b e z n a d z i e j 

n e j  s y t u a c j i  s w e g o  k o l e g i , n i e  u d z i e l a j ą c  n a t y c h m i a s t o w e j  p o m o c y .

207



A n a l i z u j ą c  t o  w y d a r z e n i e  i  c z y t a j ą c  w i e l & k r o t n i e  f r a g m e n t  z  l i s t u  p ł k a  

F a ł u b i c k i e g o / t e u  d o  p . P o l s k i e j / , ż e  w t a k i m  r a z i e  m u s i a ł  b y ć  t o  p . C h y l i ń s k i ^  

k t ó r y  s t c h ó r z y ł  i  u c i e k ł  w  d o d a t k u  w  w i e l k i e j  p a n i c e , b o  n a w e t  r z u c i ł  T t r F e t
z , . > ^

b r o ń  w  z b o ż e , p o z b a w i a j ą c  s i ę  w r a z i e  k o n i c z n o ś c i  p o d s t a w o w e g o  ś r o d k a  o b r o n y  

b y  c h o c i a ż  u r a t o / . a ć  t a k  c e n n e  d o k u m e n t y .  V t y m  w y p a d k u  n i e  m o g ę  r o z w i k ł a ć  

p s e u d o n i m u  " P i k a r " . P r ó b o w a ł e m  d o s t a ć  s i ę  d o  p ł k a  P a ł u b i c k i e g o  k o r e s p o n d e n 

c y j n i e  l u b  p o ś r e d i i i o , s l e  n i e  u d a ł o  m i  s i ę . W i e m  j e d n a k , ż s " p ł k  P a ł u b i c k i  zfrcfe- 

z n a ł  m n i e  d o b r z e  i  p o m i m o  s w o 0 e u c h o r o b y , g d y b y ~ s i ę  z e  m n ą  s p o t k a ł  t o  n ą  

p e w n o  d o w i e d z i a ł b y m ,  s i ę , k t o  t o  b y ł  " P i k a r " . C  i l e  n i e  b y ł b y  t o  s z e f  s z t a b u ,  ~ 

t o  n a  k o l a n a c h  p r z e s z e d ł b y m  l ą d e m  i  n a  g r z b i e t a c h  f a l  d o  T o r o n t o  i  b ł a g a ł b y f t i  

g o  o  p r z e b a c z e n i e . " i e c h  m i . P a n  w i e r z y , ż e  w i e d z i a ł e m , ż e  p p ł k  C h y l i ń s k i  b y ł  

o s t r o ż n y , a l e  m i a ł  r ó w n i e ż  r y z y k a n c k i e  p o s u n i ę c i a , k t ó r e  p r z e w y ż s z a ł y  t ę  o s t 

r o ż n o ś ć ,  c o  m o g ę  u d o w o d n i ć -

M a  P a n  r a c j ę , ż e  m ó j  - s t o s u n e k  d o  s z e f a  s z t a b u  r a d y k a l n i e  s i ę  z m i e n i ł .

7 t o  d o p i e r o  p o  t r z y d z i e s t u  l a t a c h  o d  z a k o ń c z e n i a  w o j n y . S z e f  m i a ł  d u ż e  w a 

l o r y  u r o d z o n e g o . k o n s p i r a t o r a , o  k t ó r y c h  d o t ą d  m o ż n a  b y ł o  m ó w i ć  w  s a m y c h  s u 

p e r l a t y w a c h . R a p t e m  j e d n a k  z a l a ł a  m n i e  " ż ó ł ć R i  m y ś l ę , ż e  m g r  W o ź n i a k  i  P a n  

i  i n n i  p o w i n n i  b y l i  m n i e  p o d  t y m  w z g l ę d e m  r o z s z y f r o w a ć .

T r z e c i e ż  t o  j a s n e  , ż e  p r z y c z y n i ł a  s i ę  d o  t e g o  s p r a w a  b m i e r c i  p o r . H . G r f i t z -  

m a c h e r a , d o  c z e g o  p r z y c z y n i ł  s i ę  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  p . C h y l i ń s k i . P r a g n ę  g o 

r ą c o , a ż e b y m  s i ę  v  s w y c h  p o d e j r z e n i a c h  m y l i ł , a l e  j e ż e l i  s a m  p a n  C h y l i ń s k i  

p i s a ł  d o  m g r a  W o ź n i a k a  o  t y m  e p i z o d z i e , t o  t a k  n a  p e w n o  m u s i a ł o  b y ć , a l e  

w s z y s t k o  j e d n a k  n i e  z o s t a ł o  w y j a ś n i o n e .

p . d r  C i e c h a n o w s k i  p o m i n ą ł  w  s w e j  k s i ą ż c e  d u ż o  z a g a d n i e ń  ZWZ i  A K  a l e  

n a t o m i a s t  u m i e ś c i ł y  w i e l e  f r a g m e n t ó w  d o t y c z ą c y c h  a k t y w n o ś c i  P P R , A L  I  C L , g d x  

g d z i e  t a k a  a k t y / m o ś ć  m i a ł a  m i e j s c e , a l e  n a  i n n y c h  t e r e n a c h ,  ' a  t e m a t  t e j  

f  i ą ż k i  m o ż n a  p o c z y n i ć  w i e l e  k r y t y c z n y c h  u w a g  i  n a n i e ś ć  w i e l e  p o p r a w e k -  

w t e d y  b y ł a b y  d o p i e r o  a u t e n t y c z n y m  ś w i a d e c t w e m  t a m t y c h  c z a s ó w . W  t e j  c h w i l i  

j e s t  t o  z l e p e k  u c h w y c o n y c h , a l e  n i e  u g r u n t o w a n y c h  f a k t ó w . N i e  j e s t e m  k o m p e 

t e n t n y  w s t o s u n k u  d o  w s z y s t k i c h  z a g a d n i e ń  z  t e j  k s i ą ż k i , a b y m  m ó g ł  j ą  k r y t y — * 

k o w a ć , a l e  p o w i n ń i  w  t e j  s p r a w i e  w y p o w i e d z i e ć ' - s i ę  i n n i  h i s t o r y c y , k t ó r z y  n a  

p o d s t a w i e  u c z c i w i e  z e b r a n y c h  i  p r z e d s t a w i o n y c h  f a k t ó w  i  d o w o d ó w  u k a ż ą  c a ł ą  

r z e c z y w i s t o ś ć  p o d z i e m i a  P o m o r z a , n a t u r a l n i e  n i e  p o m i j a j ą c  z o r g a n i z o w a n e g o  

w  d n i u  6 l i p c a  1 9 4 1  r .  n a  K a s z u b a c h  " G r y f a  P o m o r s k i e g o "  p o d  n a z w ą  " R a d a  T a ^ “ 

n e j  O r g a n i z a c j i  / o j s k o w e j  G r y f  P o m o r s k i " - p i e r w o t n i e  G r y g  K a s z u b s k i " .

W y g l ą d a  n a  t o , ż e  m a  P a n  r a c j ę , b o  p . S a d o w s k i , a ż e b y m  p o d p i s a ł  p r o t o k ó ł  

j e s z c z e  z  u p r z e d n i c h  l a t , k t ó r y  m i a ł  d o r ę c z y ć  s z e f o w i  s z t a b u , a l e  t r e s c  i  t o n  

d o ś ć  o p r y s k l i w y  t e g o  p r o t o k o ł u  n i e  p o z w o l i ł  m i  s i ę  z g o d z i ć  n a  w y s ł a n i e  i  

a t r z y m a ł e m  g o  u  s i e b i e . C z y ż b y  j e d n a k  t e n  p a p i e r e k  i  t o  n a t u r a l n i e  b e z  m o  

e j  z g o d y  d o s t a ł  e i ę  d o  r ą k  a d r e s a t a ?  J a  f a k t y c z n i e  n a p i s a ł e m  j e d e n  j e d y n y

l i s t  do s z e f a  s z t a b u ™  który n ie  ° tzIW e m  odpowiedzi ,

Z

o
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a l e  n a  p e w n o  n i e  b y ł o  w n i m  ż a d n e g o  n i e t a k t u  i  t e n  l i s t  n i e  b y ł  p o w o d e m  

b r a k u  o d p o w i e d z i . P r o s z ę  w i ę c  P a n a , j e ś l i  m o ż n a , a ż e b y  o t r z y m a ć  p r z e z  P a n a  

o d  s z e f a  o d p o w i e d ź .

P r z e c i e ż  t o  n i e  m o j a  . . i n a , ż e  I G  u s t a n o w i ł o  e t a t y , n a l e ż a ł o  t o  d o  o b o 

w i ą z k u , a  p o z a  t y m  b y l i  t o  l u d z i e  p r z y z w o i c i  i  s z l a c h e t n i  ' i  p r z y c z y n i l i  s i ę  

p o m i m o  w i e l k i e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  d o  u z y s k a n i a  w o l n o ś c i !

W y r a ż e n i e  m o j e , ż e  m o g l i ś m y  " s y p a ć " j e s t  p r z e s ł a n k ą  d o  t e g o , ż e  w r e z u l 

t a c i e , c z y  k t o s  s y p a ł , c z y  n i e , t o  i  t a k , g d y  b y ł  a r e s z t o w a n y ~ t o  z a - s z e  b y ł  p o 

d e j r z a n y  o  t e  z d r o ż n o ś c i . D l a c z e g o  w i ę c  m n i e , b e z  k o n k r e t n y c h  z a r z u t ó w , p o s ą 

d z a  k t o ś  o  t o . D l a c z e g o  z a l i c z a  s i ę  m n i e  d o  t y c h , k t ó r z y  s i ę  z a ł a m a l i , c h o ć  

p r z y z n a j ę , ż e  m e t o d y  o p r a w c ó w  b y ł y  t a k  n a m a c a l n e , ż e  t y l k o  b a r d z o  s i l n i  l u a t a  

d z i e  m o g l i  t o  p r z e t r w a ć . N i e c h  P a n  n i e  m y ś l i , ż e  z  m o j e j  s t r ó n y  t o  c h e ł p l i w o ś ć ,  

a l e  t o  j e s t  b e z p r z e c z n a  p r a w d a . I  t a k  m o j a  a m p u ł k a  z w a l i ł a  m n i e  z  k r z e s ł a ,  

^ u d e r z o n e g o  p a ł ą  w g ł o w ę  p r z e z  g e s t a p o w c a , a l e  g o r y c z  t e j  a m p u ł k i  p o z o s t a ł a  

d o  d z i s i a j , a  t a m t e j  ż a ł u j ę , b o  b y ł a b y  d l a  m n i e  u k o j e n i e m  j u ż  d a w n e  i  z ł a 

g o d z i ł a b y  m o j e  c i e r p i e n i a . . . .

A t e r a z  j e s t e m  w  r o z t e r c e , j a k  m a m  z ł a g o d z i ć  m o j e  s ł o w a , k t ó r e  t a k  g o d z ą  

w  s z l a c h e t n o ś ć  s z e f a  i  j e g o  a u t o r y t e t . P e w n i e , ż e  n i g d y  b y m  i c h  n i e  u ż y ł ,  

g d y b y  n i e  ś m i e r ć  H . G r t i t z m a c h e r a . C z y  w  e p i z o d z i e  t y m ,  o  i l e  t a k  b y ł o , b y ł  

b o h a t e r e m ? J a k  P a n  m o ż e  t o  s p r e c y z o w a ć . C z y  n i e  b y ł  e g o i s t ą , r a t u j ą c  t y l k o  

s w o j e  ż y c i e , a  p o z o s t a w i a j ą c  p o d k o m e n d n e g o  n a  ł a s c e  1 o s u ? D a l e j - e g o i s t ą  

b y ł  t e ż  d l a t e g o , ż e  s t a r a ł  s i ę  s a m  r z ą d z i ć  O k r ę g i e m . B o  p r z e c i e ż  o d  c h w i l i ,  

k i e d y  b y ł  k o m e n d a n t e m  m j r  R a t a j c z a k , t o  z  n i m  w s p ó ł p r a c o w a ł . R ó w n i e ż  w s p ó ł 

p r a c o w a ł ,  z  p ł k  C s t r i h a n s k i m , z . k t ó r y m  i  j a  s i ę  z e t k n ą ł e m  n a  o d p r a w i e  w  P a — 

l i w o d z i ź n i e  k o ł o  D o b r z y n i a  n / D r w ę c ą , z d a j e  s i ę , ż e  t o  b y ł o  n a  p r z e ł o m i e  

] 9 4 1 / 4 2  r . P o  a r e s z t o w a n i u  u . k o m e n d a n t e m  z o s t a ł  p ł k  P a ł u b i c k i - p p ł k  C h y l i ń s k i  

u p e ł n i e  o d s u w a ł  o d  " r z ą d ó w "  P a ł u b i c k i e g o . J e d y n i e  b y ł  z  n i m ' p r o  f o r m a  

w k o n t a k c i e  k u r t u a z y j n y m . C a ł y  c z a s  0 a  z  r o z k a z u  p . C h y l i ń s k i e g o  c h o d z i ł e m  

n a  s p o t k a n i a  z  t y t u l a r n y m  k o m e n d a h t e m  O k r ę g u , a  w ł a d z a  b y ł a  w  r ę k a c h  p a n a  

s z e f a .

N i e c h  P a n  ł a s k a w i e  p a m i ę t a , ż e  j a  n i c  n i e  k o j a r z ę  i  n i e  ł ą c z ę .  p . C h y 

l i ń s k i e g o  z  ł ą c z n i c z k a m i , b o  n a s z e  ł ą c z n i c z k i  b y ł y  n a j s z l a c h e t n i e j s z y m i  

i p e ł n y m i  p o ś w i ę c e n i a  i  p a t r i o t y z m u  k o b i e t a m i . W i e l k i  s z a c u n e k  d l a  t y c h  

P a ń !

S p r a w i e d l i w e  n a t o m i a s t  j e s t , ż e  p . s z e f  p o d  p r e t e k s t e m  p r a c y  k o n s p i r a 

c y j n e j  s p r o w a d z a ł  n a  b a r d z o  w a ż n y  p u n k t  k o c h a n k ę , z u p e ł n i e  o f i c j a l n i e , k t ó 

r a  p o d o b n o  p r z y c z y n i ł a  s i ę  d o  s p a l e n i a  t e g o  p u n k t u  i  t a m  n a s t ą p i ł y  a r e s z t o  

w a n i a .  : i e  b ę d ę  s i ę  b a w i ł  w  w y j a ś n i e n i a , a l e  g d y b y  z a s z ł a  k o n i e c z n o ś ć , t o  

t ę  s p r a w ę  w y ś w i e t l ę  z  p o p a r c i e m  d o w o d ó w .

P r z e c i e ż  n i e  p r z e c z ę . , ż e  b y ł  o n  z  i n i c j a t y w ą , ż e  b y ł  r e l i g i j n y , z d o l n y  

i  o s t r o ż n y  i  p o s i a d a ł  d u ż o  i n n y c h  w a l o r ó w , a l e  ż a d e n  c z ł o w i e k  n i e  j e s t  d o s -
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k o n a ł o ś c i ą  i  a i e  p o t r a f i  w s z y s t k i c h  z a d o w o l i ć .

J a  d o k ł a d n i e  n i e  p a r n i ę  t a m , a l e  o y ł o . t o  c h y b a  ■, 1 9 4 2  r . - d a ł e m  k i l k a  

b l a n k i e t ó w  " P a s s i e r s c h e i n ó w "  , o p a t r z o n y c h  p r a w d z i w y m i  p i e c z ą t k a m i  i  p o d 

p i s a m i ,  t y l k o  i n  b l a n c o  i  a i e  m o g ę  t e g o  z r o z u m i e ć , d l a c z e g o  w e  F r a n k f u r c i e  

n / M e n e i  p r z e z  p o l i c j ę  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  j a k i ś  p a n , p r z y  k t ó r y m  z n a l e z i o n o  

z ł o t o . i n t e r w e n c j a  p o l i c j i  b y ł a  p r z e p r o w a d z o n a  v m i e j s c u  w y d a n i a  t y c h  b l a n 

k i e t ó w  , l e d w i e - ż e  k o m ó r k a  t a  n i e  w p a d ł a .  i e m , ż e  k o n i e c z n o ś ć  r ó ż n y c h  w y m i a n  

m u s i a ł a  m i e ć  m i e j s c e , a l e  n i e  w  p o d o b n y c h  w y p a d k a c h . J e d n a k  t a  s p r a w a  j e s t  

t ś i E ® " u l g o w a "  , b o  n i e  m o ż n a  j e j  t r a k t o w a ć  j a k o  w y r a z  r e a l i z o w a n i a  o s o b i s t y c h  

c e l ó w  l u b  i n t e r e s ó w .

N a p r a w d ę  n i e  w i e d z i a ł e m , ż e  t y l e  o s ó b  o d s i a d y w a ł o  p o  w o j n i e  k a r ę . P r z e 

c i e ż  t o  o k r o p n e , a ż e b y  p o  c i ę ż k i e j  i  d ł u g i e j  n i e w o l i  w  W C L N E J  P o l s c e  n a d a l  

g n ę b i o n o  l u d z i . . . . K t o  s i ę  p r z y c z y n i ł  d o  t a k i e g o  g r o m a d n e g o  z a a r e s z t o w a n i a ,

b o  p r z e c i e ż  j e s t  n i e m o ż l i w e . a ż e b y  n i  s t ą d  n i  z o w ą d  o  w s z y s t k i m  w i e d z i a n o ,
^  . .

c h y b a  ż e  d o k u m e n t y  e w i d e n c y j n e  z n a l a z ł y  s i ę  w  r ę k a c h  s ł u ż b y  b e z p i e c z e ń s t 

w a ?

W i e r z ę  P a n u , ż e  p a n  C h y l i ń s k i  r z e c z y w i ś c i e  z n a l a z ł  s i ę  w  b a r d z o  t r u d n e j  

s y t u r c j i  i  z m u s z o n y  b y ł  w y j e c h a ć  z  k r a j u , a b y  r a t o w a ć  s i ę  p r z e d  p r z e ś l a 

d o w a n i e m  i  s z u k a ć  d l a  s i e b i e  m o ż l i w o ś e i  e g z y s t e n c j i . W o b e c  t e g o  w s p ó ł c z u j ę  

m u  s e r d e c z n i e , ż e  p r z e c h o d z i ł  t a k i e  t a r a p a t y  i  p r z e p r a s z a m  b a r d z o  z a  m o j e  

d o s a d n e  o  n i m  o p i n i e , a  k t ó r e  w y r a ż a ł e m  n i e  w i e d z ą c  o  t y m . T e r a z  r o z u m i e m  

d o s k o n a l e , ż e  p r z e z  d z i a ł a l n o ś ć  w  A K  i  t o  w  s z t a b i e , j e g o  z a g r o ż e n i e  b y ł o
*

s z c z e g ó l n i e  g r o ź n e .

D l a  m n i e  l i s t  p ł k a  P a ł u b i c k i e g o  m a  b a r d z o  d u ż e  z n a c z e n i a , b o  p r z e c i e ż  

p i s z ą c  o  " P i k a r ź e " n i e  m ó g ł  p i s a ć  o  p o r . S z c z ę s n y m , k t ó r y  n i e  b y ł  n a  t a k i m  

s t a n o w i s k u , k t ó r e g o  m u s i a ł b y  p i l o t p w a ć  k o m e n d a n t  P o d o k r ę g u  p o r . G r f l t z m a c h e r .  

T ę  s p r a w ę  n i e c h  P a n  b ę d z i e  ł a s k a w  u z g o d n i ć  z  m g r e m  W o ź n i a k i e m , g d y ż  t o  o n  

u s t a l i ł , ż e  p i l o t o w a n y m  b y ł  s z e f  s z t a b u  i  p r z y  t y m  w y p a d k u  z  ż a n d a r m a m i  

b y ł  u c z e s t n i k a m i  t e g o  e p i z o d u  i  w i d z i a ł  n a o c z n i e  o s t a t n i e  c h w i l e  w a l k i  

i  ś m i e r c i .

M ó j  l i s t  d o  p p ł k a  C h y l i ń s k i e g o  n i e  m ó g ł  b y ć  n i e t a k t o w n y , c h y b a - ż e  

t y t u l a r n i e  p r z e s a d z i ł e m , b o  n a p i s a ł e m : " K o c h a n y  J ó z i u  i  S r o g i  P u ł k o w n i k u !

B y ć  m o ż e , ż e  p a n  S a d o w s k i  h m o i m  i m i e n i u  c o ś  n a p i s a ł , m a m  b o w i e m  j e g o  o d 

p i s y , k t ó r y c h  n i e  z a b r o n i ł e m  w y k o r z y s t a ć , b o  f a k t y c z n i e  b y ł y  n i e t a k t o w n e .

M a m  n a d z i e j ę , ż e  t o  s i ę  j e d n a k  w y j a ś n i !

P a n  p ł k . G s t r y h a n s k y  b y ł  t a k ż e  w  w i ę z i e n i u  w  T o r u n i u , g d z i e  s z e f  s z t a 

b u  p o c z y n i ł  k r o k i , a ż e b y  s i ł ą  w y d o s t a ć  ^ o  n a  w o l n o ś ć . * /  z w i ą z k u  z  t y m  s z y t o  

7  k o m p l e t ó w  m u n d u r ó w  g e s t a p o w s k i c h  i  b y ł  j u ż  p r z y g o t o w a n y  z e s p ó ł  l u d z i  

d o  w y d o b y c i a  g o  z  w i ę z i e n i a . W t y m  c z a s i e  k o n t a k t y  w w i ę z i e n i u  b y ł y  j u ż

n a w i ą z a n e .

n o g w i a k -o
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P e ł n e  n a z w i s k o  s z e f a  s z t a b u : J a n k o w s k i - O h y l i ń s k i  J ó z e f -  d l a c z e g o  z  t y m  p e ł 

n y m  n a z w i s k i e m  d o t ą d  s i ę  n i e  s p o t k a ł a m ? C z y  t y j k o  m n i e  s i ę  z  t e g o  z w i e r z y ł ?

O b o j g u  P a ń s t w u  w s p ó ł c z u j ę  t y l u  t r u d n y c h  i  n i e b e z p i e c z n y c h  p r z e ż y ć  

o k u p a c y j n y c h , a l e  c i e s z ę  s i ę  b a r d z o , ż e ś c i e  t o  w s z y s t k o  p r z e t r w a l i , ż e  ż y j e 

c i e  i  m o ż n a  z a n a l i z o w a ć  s w o j ą  p r z e s z ł o ś ć  k u  c h w a l e  O j c z y z n y . . . .

P y t a  P a n  o  b r o s z u r ę  z c  S t u t t h o f u , k t ó r a " b y ł a  w y d a n a  , z d a j e  s i ę , w  I 9 4 5 r .

0  o b j ę t o ś c i  o k . 1 0 0  s t r o n i c , z d a j e  s i ę  o ' t y t u l e  ' T o i i  m a n d  o  S t u t t h o f "  a l b o  

t e ż  " O b ó z  k o n c e n t r a c y j ń y ~ S t u t t h o f " . M i a ł e m  j ą  w  p o s i a d a n i u , a l e -  l o s  c h c i a ł ,  

ż e  d o m  n a s z  s i ę  s p a l  i ł , z g i n ę ł a  t e ż - £ s i ą ż k a H 3 r o s ź u r a  t a  z a w i e r a ł a  o p i s y  

k o n s p i r a c j i  w  S t u t t h o f i e , d u ż o  n a z w i s k , a  m . i n . d u l o  o  O s t r i h a n s k l m . Z y j ą  0 e s z  

- c z e  ś w i a d k o w i e  i  t o  o  n i s k i c h  n u m e r a c h  o b o z o w y c h . Ż y j e  0 e s z c z e  u c z e s t n i c z 

k a  t e g o  o b o z u  H a l i n a  H e r m a n , T e r e s a  W i l s k a , k t ó r a  p r z e n i o s ł a  s i ę  d o  P o z n a n i a  

p o  w y j ś c i u  z a  m ą ż  z a  p r a w n i k a , k t ó r y  r ó w n i e ż  t e n  o b ó z  p r z e t r w a ł , a l e  n i e  

z n a m  j e g o  n a z  . i s k a . D u ż o  i n n y c h  n a z w i s k  z n a m , a l e  j u ż . n i e  ż y j ą .

O s t a t n i o  z b i o r y  w  S t u t t h o f i e  z n a c z n i e  s i ę  w z b o g a c i ł y . i g r  A n d r z e j  K i 

s i e l  z  G d a ń s k a  p r z e k a z a ł  b e z p ł a t n i e  d o  z b i o r ó w  c e n n y  d a r  w  p o s t a c i  s r e b r 

n e g o  p u c h a r u , k t ó r y  w  l a t a c h  I I  w o j n y  b y ł  w ł a s n o ś c i ą  p i e r w s z e g o -  k o m e n d a n t a  

o b o z u  w  S t u t t h o f i e , ? J a x a  P a u l e g o . ^ a  o b w o d z i e  t e g o  p u c h a r u , p s  z n a l e z i o n e g o  

j u ż  p o  z a k o ń c z e n i u  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h , w  s p e c j a l n i e  z b u d o w a n e j  d l a  P a u l e g o  

w i l l i  w  " d y n i - O r ł o w i e , b y ł  w y g r a w e r o w a n y - n a p i s  o  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :  

" N a s z e m u  p i e r w s z e m u  k o m e n d a n t o w i  S S - S t u r m b a h n n f f i h r e r o w i  P a u l e m u  w  d o w ó d  

p a m i ę c i  o f i c e r o w i e  z a ł o g i  K L - S t u t t h o f - S c h w a r t z  , R e d d i g , v o n  B o n i n  , 1, f i l i e r  , 

D i t t m a n h j M a t h e s i u s  , ' E h l e , N e u b a u e r  j D r i m e l , d r  H e i d l , d r  M e i n c k  , R a u p a c h - 3 t u  t t -  

h o f  2 8 . 0 7 . 1 9 4 2  r . " .

P o  z a k o ń c z e n i u  w o j n y  w 1 9 4 5  r .  a x  P a u l y  z o s t a ł  s c h w y t a n y  p r z e z  a l i a n 

t ó w  i  j a k o  z b r o d n i a r z  w o j e n n y  p o  p r o c e s i e  z o s t a ł  p o w i e s z o n y  w  c z e r w c u  I 9 4 5 r

N i e  w i e m , c z y  z  t e j  l i s  t y , w y p i s a n y  c l i  n a z w i s k  k t o ś  z o s t a ł  j e s z c z e  u k a -  

a n y ? A  m o ż e  ż y j ą  j e s z c z e  c i  p a n o w i e  ś w i a t a ?

V 1 946  r .  w  ' ' ' d a ń s k u  o d b y ł a  s i ę  p u b l i c z n a  e g z e k u c j a  n a j g o r s z y c h  w a c l i 

m a n ó w  i  w a c h m a n k i  z e  S t u t t h o f u , w  t y m  k a p o .

B y > o  w y s t a w i o n y c h  11 s z u b i e n i c , p o d  k t ó r e  p r z y j e c h a ł y  w o z y  z e  s k a z a ń c a m i ,  

k t ó r y m  t o w a r z y s z y l i  a s y s t e n c i  w p a s i a k a c h , k t ó r e  n o s z o n o  w  o b o z i e . E g z e k u c 

j a  o d b y ł a  s i ę  n a  w z g ó r z a c h , n a  d u ż e j  p o l a n i e , p r z y  p i ę k n e j  w i o s e n n e j  p o 

g o d z i e .

W y r a z i ł  P a n  ż y c z e n i e , b y m  p o d a ł  P a n u  c o ś  z  f a k t ó w  o  z a m a c h u  n a  H i t l e r a  

n a  t e r e n i e  B o r ó w  T u c h o l s k i c h . P r a w d a , ż e  m a m  z  t y m  t r o c h ę  t r u d n o ś c i , g d y ż  

m a m  b a r d z o  o s ł a b i o n y  w z e o k , a  w  t y m  w y p a d k u  m u s z ę  p o s e g r e g o w a ć  n o t a t k i

1  z a p i s k i , k t ó r e  s k r z ę t n i e  z e b r a ł e r . : , p r z e d e  w s z y s t k i m  o d  p . R y s z a r d a  S z w o c n a ,  

c z ę ś ć  o d  s a m y c h  u c z e s t n i k ó w  z  k a r t u z , L i p u s z a  i  r ó ż n y c h  i n n y c h . b ą  w t y m  

w z g l ę d z i e  r ó ż n e  m a t e r i a ł y , a l e  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  r ó ż n y c h  m i e  j S e o w o t - c i ^ c n ,
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j a k  r ó v n i e ż  w  i n d y w i d u a l n y c h  z b i o r a c h  i  u  t y c h , k t ó r z y  j u ż  n i e  ż y j ą . . .  

a  w r a z  z j a i m i  z a g i n ę ł y  n i e k t ó r e  s z c z e g ó ł y .

\  A k c  j a  t a  o d  p o c z ą t k u  m i a ł a  k r y p t o n i m  " ' W i n e r  B - l u t "  , a . d u s z ą  i  p o m y s 

ł o d a w c ą  b y ł  ; a n  B a n a c h  p s . " L i s . "  . B y ł  ó n  ś r e d n i e g o  w z r o s t u  o  B E a i f n j c h .  

o c z g c h , o  t w a r z y  p o c i ą c ł e 0 z n a m i o n u j ą c e j  w i e l e  o d w a g i  i  e n e r g i i .  . 1 9 3 9  r .  

b r a ł  u d z i a ł  w  w o j n i e  j a k o  d o w ó d c a  c z o ł g ó w  i  u c z e s t n i c z y ł  w b i t w i e , w  g r u 

p i e  o p e r a c y j n e ^  " C z e r s k - C h o j n i c e "  w  a r m i i  g e n . G r z m o t a - S k o t n i c k i e g o  w  a r 

m i i  " P o m o r z e " . W  d n i u  5  p a ź d z i e r n i k a  w  b i t w i e  ^ o d  I . u t n e m i  w  w a l c e  o  W a r 

s z a w ę  J a n  B a n a c h  d o s t a ł  s i ę  d o  n i e . y o l i  d o  o f l a  u  w  L a m b s d o r f , g d z i e  z  g r u 

p ą  k o l e g ó w  p o d c h o r ą ż a k ó w  o r g a n i z u j e  u c i e c z k ę . W  s t y c z n i u ” 1 9 4 0  r . r o b i ą  

o n i  p o d k o p  p o d  d r u t a m i  o b o z u  i  u c i e k a j ą . J u ż  w  l u t y m  1 9 4 0  r .  B a n a c h  

z n a l s ż ł  s i ę  w  W a r s z a w i e  i  z a m e l d o w a ł  s i ę  u  p ł k . L e n c z y ń s k i e g o , k t ó r y  g o  

p o l e c i ł  d o  Z W Z . B a n a c h  z n a ł  p e r f e k t  n i e m i e c k i  i  d l a t e g o  p r z y d z i e l o n o  g o  

d o  w y w i a d u  U k ł a d a ł o  s i ę  w s z y s t k o  b a r d z o  d o b r z e , a l e  w  W a r s z a w i e  r o z p o z n a 

n y  z o s t a ł  p r z e z  k o l e g ó w  w  g i m n a z j u m  w  O h o j n i c a c h . B y l i  t o  S S - m a n i  

F r a n z  S z m e i t e r  i  G r a b l o w a k i . O d  t e j  c h w i l i  b y ł  s p a l o n y . W k r ó t c e  w y j e c h a ł  

d o  G d a ń s k a ,  j a k o  p r z e d s t a w i c i e l  f i r m y  " D a g o m i a - p o w i d ł a "  . l l a j ą c  d o s k o n a l e  

p o d r o b i o n e  d o k u m e n t y  o t r z y m a ł  p o l e c e n i e  z o r g a n i z o w a n i a  t e j  s i a t k i  n a  

P o m o r z u , k t ó r a  z b i e r a ł a  d a n e  o  r o z m i e s z c z e n i u  j e d n o s t e k  W e h r m a c h t u , o ^ p o 

t e n c j a l e  g o s p o d a r c z y m , w y p o s a ż e n i u  i t p . , j a k  r ó w n i e ż  o  k i e r u n k a c h  t r a n s p o r -  

t o w y c h . C s i e d l i ł  s i ę  w G d y n i  i  z a m i e s z k a ł  u  p i e k a r z a  T o j e w ó d k i . ' W k r ó t c e  

p o  t y m  z a ł o ż y ł  p a r ę  p u n k t ó w  k o n t a k t o w y c h  w  G d a ń s k u  i  K o ś c i e r z y n i e  a  p o d  

k o n i e c  1 9 4 0  r .  m i a ł  j u ż  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n ą  s i a t k ę , w  k t ó r e j  p r a c o w a l i :  

R o b e r t  S z e l e  . i ń s k i  p s  . " ’W i l k "  , W ł a d y s ł a , .  D r a p i ń s k i  p s  . " S o w a "  , K a z i m i e r z  

W l a r d z e w i c z  p s . " A s " , J ó z e f  S w i t a ł a - k o l e j a r z , A n t o n i  G i e r s z e w s k i  p s . " A n t o ś " ,  

a  ł ą c z n i c z k a m i  z  w a r s z a w s k ą  c e n t r a l ą  b y ł y r G a b r i e l a  D o b r i n d  p s . " G a b r y s i a "  

o r a z  " H r a b i n a ” , " N a t a s z a " . Z p u n k t u  k o n t a k t o w e g o  w  W a r s z a w i e  n a  K r u c z e j ,  

w s k l e p i e  p a n i  O l b r o m s k i e j - w s z y s t k i e  m e l d u n k i  b e z p o ś r e d n i o  t r a f i a ł y  d o  

p ł k . " R y s i a " B a n a c h  m u s i a ł  S i ę  o d z n a c z a ć  w i e l k ą  p r z e b i e g ł o ś c i ą  i  b y ć  p o 

z o r n i e  d u ż y m  z w o l e n n i k i e m  h i t l e r o w c ó w , a b y  n i e  z o s t a ć  z d e k o n s p i r o w a n y m .

W 1 9 4 1  r .  " L i s "  w  g d a ń s k i e j  f i l i i  G r u n d s t f l c k s g e s e ł s c h a f  t  " O s t " - l i e m i e c k i  

u r z ą d  d o  s p r a w  t e r e n ó w  w s c h o d n i c h  n a  s t a n o w i s k u  i n s p e k t o r a . D z i ę k i  t e m u  

s t a n o w i s k u  m ó g ł  p o d r ó ż o w a ć  p o  t e r e n i e  c a ł e g o  i: o m o r z a . T o t e ż  w y j e ż d ż a ł  

d o  B e r l i n a  , K r ó l e w c a , S z - c z e c i n a , k a ż d o r a z o w o  p r z e s y ł a ł  z  t y c h  p o d r ó ż y  

z a o b s e r w o w a n e  w a ż n e  s p o s t r z e ż e n i a  w y w i a d o w c z e  d o  S e n t r o l i  w V a r s z a w i e .  

R ó w n o c z e ś n i e  n a w i ą z a ł  k o n t a k t  z  P o m o r s k i m  r u c h e m  o p o r u , o o  p o z n a ł  s i ę

z e  S t a n i s ł a w e m  I . & s i k o w s k i m  p s . " Ł a s a " , k t ó r y  p ó ź n i e j  b y ł  r e a l i z a t o r e m  

p l a n u  z a m a c h  n a  H i t l e r a .
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N #  w y s t a w n y m  p r z y j ę c i u  w  m a j ą t k u  K r o k o w o  B a n a c h  j a k o  b a r o n '  i-i a n s  i r o n  

B e n ż e c k  w i t a ł  1 9 4 2  r .  . P o d  t y m  f a ł s z y w y m  n a z w i s k i e m  w s z e d ł  d o  e l i t y  

d y s t y n g o w a n y c h  i  e l e g a n c k i c h  g o ś c i  z  B e r l i n a , k t ó r y  p o d e j m o w a ł  u  s i e b i e  

h r a b i a  v o n  K r o k o w .  . ' ś r ó d  t y c h  g o ś c i  z n a j d o w a l i  s i ę  d w a j  o f i c e r o w i e  -iie h r m a c h  

t u : v o n  B o c k  i  v o n G r u z . S p r y t n y  b a r o n  v o n  B e ń e c k  s p o d o b a ł  s i ę  w s z y s t k i m ,  

i  w k r ó t c e  z d o b y ł  z a u f a n i e  o f i c e r ó w . ^ a p r o s i l i  g o  w r ę c z  s e r d e c z n i e  d o  s i e 

b i e  d o  B e r l i n a .

o e d e n  z  t y c h  o f i c e r ó w , w- r o z m o w i e  p o  o b f i t e j  p i  j a t y c e , z w i e r z y ł  s i ę  

b a r o n o w i  o  z a m i e r z o n y m  p r z e j e ź d z i e  H i t l e r a  d o  K ę t r z y n a  p r z e z  C h o j n i c e ,  

u j a w n i a j ą c  t y m  s a m y m  t r a s ę  p r z e j a z d u , n a  K r ó l e w i e c  p r z e z  T c  z e  . . ' t e d y  u  B a 

n a c h a  z r o d z i ł  s i ę  p o m y s ł  w y k o r z y s t a n i a  t y c h  w i a d o m o ś c i  d o  p l a n u  z a m a c h u  

n a  H i t l e r a , a  d o b r z e  p r z y g o t o w a n y  p l a n  p o w i e r z y ć  p a r t y z a n t o m . C o r a z  w i ę c e j  

o s ó b  z o s t a j e  w c i ą g n i ę t y c h  d o  t e j  a k c j i . " L i s "  w t a j e m n i c z a  s w e g o  z n a j o m e 

g o  k o l e j a r z a  z  B e r l i n a , J ó z e f a  P l a t ę , k t ó r y  o b i e c u j e  w y c i ą g n ą ć  i n f o r m a c j e

o  p r z e j e ź d z i e  t e g o  p o c i ą g u  o d  s w o j e g o - s z e f a  A l b e r t a  R a t z k e , k t ó r y  b y ł  

d y s p o z y t o r e m  s t a c j i  . e r i i n - 1  . j j o s k o n a l e  o n  z a w s z e  w i e d z i a ł , k i e d y  l i t l e r  

c h c i a ł  k o r z y s t a ć  z  p o c i ą g u  s p e c j a l n e g o . w a  k i 1 k a  g o d z i n  p r z e d  k a ż d y m  w y j a z 

d e m  z a w i a d a m i a n o  g o  o  p o d s t a w i e n i u  t e g o  s k ł a d u  z  s a l o n k ą  d l a  G i t l e r a .  

c e d n a k  w y b ó r  R a t z k e g o  b y ł  w i e l k ą  p o m y ł k ą  i '  n i e o s t r o ż n o ś c i ą  b o  b y ł  o n  

z a j a d ł y m  h i t l e r o w c e m , n a l e ż a ł  d o  S A  i  b y ł  o d d a n y m  s z p i c l e m  g e s t a p o . u a  s z c z ę  

ś c i e  d w a j  k o l e j a r z e  o s t r z e g l i  P l a t ę  p r z e d  t ą  r o z m o w ą , a  b y l i  t o  : G e o r g  

S z r o d u e r  i  P r a n t z  B a s u n - u d a ł o  s i ę  w i ę c  u n i k n ą ć  w i e l k i e g o -  n i e b e z p i e c z e ń s t w a

W t a k i e j  s y t u a c j i  B a n a c h  p o s t a n a w i a  w y k o r z y s t a ć  z n a j o m y c h  o f i c e r ó w ,  

c o  d o  k t ó r y c h  n a b r a ł  p e w n o ś c i , ż e  n i e  s ą  z w o l e n n i k a m i  : i t l e r a , b o  o  t y m  

p r z e k o n a ł  s i ę  j u ż  n a  p r z y j ę c i u  w  i r o k o w i e , l e c z  j e s z c z e  n i e  m i a ł  ż a d n e j  

p e w n o ś c i , c z y  d a d z ą  s i ę  d o  t e g o  s k ł o n i ć u s i a ł  s i ę  , . i ę c  s a m  o  t y m  p r z e k o 

n a ć  .  ł

1 6 d  k o n i e c  k w i e t n i a  1 9 4 2  r .  z  d w o r c a  b e r l i ń s k i e g o  u d a j e  s i ę  d o  m i e s z 

k a n i a  s w e j  w s p ó ł p r a c o w n i c z k i  " G e r d y " - Z o f iiS c h a l b , p r z y b r a n e j  c ó r k i  p r o f e s o 

r a  K u r t a  H u b e r a .

P r z y j a c i e l e  p r o f e s o r a  , a n t y f a s z , v s c i  , n a l e ż ą c y  d o  o r g a n i z a c j i  " D i e  - e i s s e  

R o s e "  z  s i e d z i b ą  w  M o n a c h i u m  i  o d d z i a ł e m  w  B e r l i n i e , a  j h k o  u z > o n k - o -

w i e  l e w i c o w e j  o r g a n i z a c j i  " D i e  R o t a  K a p e l ] e " , m o g l i  i m  d u ż o  p o m ó c .

T o t e ż  o b s e r w a c j a  t y c h  d w ó c h  o f i c e r ó w  b y ł a  s z c z e g ó l n i e  s t a r a n n a , p o  

c z y m " G e r d a "  z ł o ż y ł a  m e l d u n e k , ż e  m o ż n a  j u ż  z a c z y n a ć  t ę  r y z y k o w n ą  r o z m o w ę  

z  v o n  B o c k i e m .

" L i s "  p r z y s t ę p u j e  d o  a k c j i . H u b e r  z o r g a n i z o w a ł  o b s t a w ę , a  " L i s "  t r z y m a ł  

w  k i e s z e n i  o d b e z p i e c z o n e g o  " W a l t e r a " . J e d n a k  r o z m o w a  z  v o n  B o c k i e m  n i e  

w y m a g a ł a  u ż y c i a  b r o n i , b o  w y r a z i ł  o n  z g o d ę  n a  u d z i a ł  w  t y m  z a m a c h u  i  o o i e -  

c a ł  p o d a ć  w i a d o m o ś ć  o  d a c i e  p r z e j a z d u . T o n  B o c k o w i  n a d a n o  p s e u d o n i m  " S c h u l t *  

b y  p o d p i s a ć  t y m  p s e u d o n i m e m  z a s z y f r o w a n ą  w i a d o m o ś ć  i  p r z e k a z a ć  d o  s k r z y n k i
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k o n t a k t o w e j , k t ó r e j  n u m e r  t e l e f o n i c z n y  w y m i e n i ł  " L i s " . " G e r d a "  m i a ł a  t ę  w i e ,  

d o m o ś ć  p o d a ć  J ó z e f o w a  P l a c i e .

D n i a  8 . V I . 1 9 4 2  r i " G e r d a " ' r z e c z y w i ś c i e  p r z e j ę ł a  o c z e k i w a n y  m e l d u n e k .  

B r z m i a ł  d o s ł o w n i e  : " W y s ł a ć  n a t y c h m i a s t  f a k t u r ę  0 9 6 13 - & c h u l t z " . B y ł a  

g o d z i n a  1 3  m i n . 2 0 , g d y  r o z p o c z ę  ł a  g o  r o z s z y f r o w y w a ć  .‘J u ż  o  1 ‘A m i n .  1 0  p r z e 

k a z a ł a  j e g o  t r e ś ć  P l a c i e  " C i o t k i  i r e d a  p r z y j e d z  i  j u t r o , w y o l i j c i e  k o n i e  

n a  s t a c j ę . C z ę ś c i  z a m i e n n y c h  d o  ż n i w i a r e k  b r a k , s ą  d o  n a b y c i a  c . ę ś c i  z a s t ę p *  

c z e  " E r s a t z "  -  s y m b o l  WD 0 9 0 6  i  G S  -  0 2 0 3  z  p o z d r o w i e n i e m  t!ł i e i l  H i t l e r "  

" W a l t e r 1*

K e l d u n e  t e n  z a w i e r a ł  k o n k r e t n e  d a n e  n i e o d z o w n e  d l a  s k u t e c z n e g o  p r z y 

g o t o w a n i a  z a m a c h u  : W - w t o r e k , D - D i e n s t a g , u - g o d z i n a , S - S t u n d e , o k r e ś l a ł y  

d o k ł a d n y  c z a s  p r z e j a z d u  s p e c j a l n e g o  p o c i ą g u  p r z e z  u p a t r z o n e  m i e j s c e  z a m a 

c h u  : 2 , 0 3  z a s  c y f r y  0 9 0 6 - o k r e s l a ł y  9  c z e r w c a

O d  m o m e n t u  r o z s z y f r o w a n i a  m e l d u n k u  o r a z  p o i n f o r m o w a n i a  o  j e g o  t r e ś c i  

w s z y s t k i c h  w t a j e m n i c z o n y c h , a k c j a  w e s ż ł a  w  f a z ę  d e c y d u j ą c y c h  p r z y g o t o w a ń  

d o  z a m a c h u . N a d a n o  j e ^  k r y p t o n i m  " W i e n e r  t j l u t " - " W i e d e ń s k a  k r e w "  p r z e z  

a l u z j ę  d o  a u s t r y j a c k i e g o  p o c h o d z e n i a  H i t l e r a .

Z a d a n i a  t e j  a k c j i  z o s t a ł y  p o w i e r z o n e  k o n s p i r a c y j n e j  o r g a n i z a c j i , k t ó -  

r a  d y s p o n o w a ł a  u z b r o j o n y m i  p a r t y z a n t a m i . A  m u s i a ł a  b y ć  t o  t a k a  g r u p a  

d z i a ł a n i a , k t ó r a  b y ł a  b l i s k a  m i e j s c a  z a m a c h u .

J a n  B a n a c h  z w r ó c i ł  s i ę  z  p r o p o z y c j ą  w y k o n a n i a  z a m a c h u  d i  S t a n i s ł a w a  

L e s i k o w s k i e g o , o f i c e r a  r e z e r w y  z  z a w o d u  o p t y k a , z a m i e s z k a ł e  c .o  z  " r o a i n ą  

w  K o ś c i e r z y n i e . B r a ł  u d z i a ł  w  k a m p a n i i  w r z e ś n i o w e j  p o t e m  d z i a ł a l n o ś ć  s w ą  

r o z w i n ą ł  n a  t e r e n i e  G e n e r a l n e j .  G u b e r n i  i  n a  L u b e l s e c ż y ź n i e . W  t y m  z a s  

o k r e s i e  j a k o  c z ł o n e k  ZWZ , p o  p r z y j e ż d i z i e  n a  P o m & r z e  d z i a ł a ł  w " f i y f i e  P o m o r 

s k i m "  .

M o g ł o  t o  b y ć  1 - 2  1 9 4 2  r .  , L e s i k o w s k i  o d w i e d z i ł  A l o j z e g o  J ę d r z e j e w s k i . © #  

g o , k t ó r y  b y ł  n a s t a w n i c z y m  n a  s t a c j i  B ą k  p o d  K o ś c i e r z y n ą , a  p ó w d l p d z i a ł  

m u  w r ę c z , ż e  w k r ó t c e  z  B e r l i n a  p r z e z  C h o j n i c e - T c z e w  n a  P r u s y  ' ' / s c h o d n i e  

p r z e j e ż d ż a ć  b ę d a i e  s p e c j a l n y  p o c i ą g  z  H i t l e r e m  i  ż e  t r z e b a  b ę d z i e  p r z y  

t e j  o k a z j i  g o  u n i e s z k o d l i w i ć . " L a s "  p o w i e r z y ł  J ę d r z e j e w s k i e m u  p s . " J a w o r " ,  

w y b ó r  m i e j s c a , g d z i e  b ę d z i e  m a j w y g o d n i e j  u m i e ś c i ć  o d d z i a ł  p a r t y z a n t ó w , d o 

k o n a ć  p r z e z  n i c h  w s z e l k i e  k o n i e c z n e  p r z y g o t o w a n i a  i  d o k o n a ń  ' z a m a c h .

D o d a ł  j e s z c z e , ż e  t a  a k c j a  p o w i n n a  s i ę  o d b y ć  n a  4 9  k i l o m e t r z e  o d  T c z e w a  

wr s t r o n ę  C h o j n i c .

"  J a w o r "  u w i n ą ł  s i ę  b a r d z o ' s z y b k o  z e  z n a l e z i e n i e m  t e g o  m i e j s c a , w  k t ó 

r y m  m i a ł  b y ć  d o k o n a n y  z a m s c h . O  w y b o r z e  t e r e n u  z a d e c y d o w a ł a  b l i s k o s ć  l a s ó w ,  

c o  g w a r a n t o w a ł o  b e z p i e c z n ą  o s ł o n ę  w  c z a s i e  t e j  a k c j i  i  m o ż l i w o ś ć  b e z 

p i e c z n e j  u c i e c z k i . 0  s w y m  w y b o r z e  " J a w o r "  z a m e l d o w a ł . " L a s o w i " , k t ó r y  o e z p o o -  

r e d n i o  k i e r o w a ł  o p e r a c y j n ą  s t r o n ą  t e g o  z a m a c h u .

B o j o w y m  w y k o n a w c ą  m i a ł  z o s t a ć  o d d z i a ł  " S z y s z k i " P o d  d o w ó d z t w e m  u ^ n a

214



'  j l / f e

S z a l e w ś k i e g o  p s . " S o b ó l " . N i e  p r z y p a d k o w o  p o w i e r z o n o  t a k  w a ż n e  z a d a n i e  

k p t . " S o b o l o w i " b y ł  o n  j u ż  z n a n y  z  b r a w u r o w y c h  a k c j i  n a  t e r e n i e  B o r ó w  T u 

c h o l s k i c h .  O d d z i a ł  " S z y s z k i "  o t r z y m a ł  z a d a n i e  o s ł a n i a n i e  s a p e r ó w  r o z k r ę 

c a j ą c y c h  s z y n y , b y  i m  z a b e z p i e c z y ć  r a z i e  p o t r z e b y  - n a t y c h m i a s t o w y  o d w r ó t .  

K a ż d y  e t a p  t e j  a k c j i  b y ł  s z c z e g ó ł o w o  o m ó w i o n y . W s z y s t k o  „ b ę c  b y ł o  u s t a l o n e ,  

c h o d z i ł o  t y l k o  o  t o , b y  C e n t r a l a  b e r l i ń s k a  p o d a ł a  d a t ę  p r z y j a z d u .

■ d n i u  8 . 7 1 . 1 9 4 2  r .  w  p o ł u d n i e  r o z s z y f r o w a n o  m e l d u n e k  " S c n u l t z a "  

i  j u ż  w i e c z o r e m  t e g o  d n i a  u k r y t ą - t r e ś ć  t e g o  h a s ł a  z n a n o  w o d d z i a l e  " S z y s z 

k i " . N a  s t a c j i  k o l e j o w e j  R y t e l  o d l e g ł e j  o  1 5  k m  o d  C h o j n i c  p e ł n i ł  s ł u ż b ę  

k o l e j a r z  J a n  3 u r a n d t , g d y  n i e s p o d z i e w a n i e  o d e z w a ł  s i ę  t e l e f o n . Z  B e r l i n a  

t e l e f o n o w a n o : " C i o t k a  F r e d a  p r z y j e d z i e  j u t r o " . . . . T r a f  c h c i a ł , ż e  C u r a n d t  

n i e  b y ł  w c i ą g n i ę t y  w  a k c j ę  i  i i e  w i e d z i a ł , k t o  t ę  w i a d o m o ś ć  p r z e k a z u j e .

N i e  r o z u m i a ł  t e ż , c o  t e  s ł o w a  o z n a c z a j ą . A l e  z d a w a ł  s o b i e  j e d n o c z e ś n i e  s p r a 

w ę , ż e  m o ż e  t o  b y ć  j a k a ś  i s t o t n a  t r e ś ć , i  t o  w a ż n a . T o t e ż  p o ł ą c z y ł  s i ę  n i e z 

w ł o c z n i e  z  K o ś c i e r z y n ą  i  p o w t ó r z y ł  t o  h a s ł o  k o l e j a r z o w i  N i k l a s o w i , k t ó r y  

w i e d z i a ł , k o m u  p r z e k a z a ć  t e n  s y g n a ł  d o  a k c j i * . O d e b r a w s z y  w i a d o m o ś ć  " L a s "  

z a r z ą d z i ł  z b i ó r k ę  u c z e s t n i k ó w  z a m a c h u . N a  m i e j s c e  z b i ó r k i  w y b r a n o  l e ś n e  t e ?  

r e n y , o d l e g ł e  o  j a k i e ś  d w a  k i l o m e t r y  n a  z a c h ó d  o d  w s i  l o m a r z y n y . P o  z a p a d 

n i ę c i u  n o c y  s t a w i l i  s i ę  t a m : " L a s " , " J a w o r "  i  b r a c i a  Z a c h e u s z , l i e r o n i m  S z y 

m a n o w s c y ,  J a n  S a l d a t a , S t a n i s ł a w  M i s z k i e r . T a m  o n i  w s z y s c y  o t r z y m a l i  b r o ń ,  

p r z e b r a l i ' ' s i ę  w m u n d u r y  W e h r m a c h t u ' l u b  S S . N a  w y p a d e k  w p a d k i  k a ż d y  z  n i c h  

w y u c z y ł  s i ę f i k c y j n y c h  d a n y c h  p e r s o n a l n y c h . " J a w o r "  p r z y n i ó s ł  z e  s o b ą  w y 

k r a d z i o n e  k l u c z e  f r a n c u s k i e  i  ł o m y  d o  r o z k r ę c a n i a  s z y n , p o l o w y  a p a r a t  t e 

l e f o n i c z n y  i  s ł u p o ł a z y . C a ł y  t e r e n  z b i ó r k i  b y ł  o t o c z o n y  ż o ł n i e r z a m i  A S .  

w  t a k i e  b o w i e m  m u n d u r y  " S o b ó l "  p r z e b r a ł  s w ó j  o d d z i a ł .

N a  m i e j s c u  d z i a ł a n i a  p a r t y z a n c i  u l o k o w a l i  s i ę  o  g o d z . 2 m i n . 3 0 . T o r  

b i e g ł  t u ż  p o  n a s y p i e  z  i B w e j  s t r o n y , o k o ł o  2 0 0  m .  o d  n i e g o  c z e r n i a ł  l a s ,

, a  d a l e j  w i e ś  S t r y c h o w o . Z  o d d a l i  s ł y c h a ć  b y ł o  n a d j e ż d ż a j ą c y  p o c i ą g  t o w a 

r o w y  . P a r t y z a n c i  u k r y l i  s i ę  s z y b k o  w  z a r o ś l a c h , b y  p r z w p u ś c i ć  t e n  p o c i ą g ,  

a  s a m i  b y ć  n i e z a u w a ż e n i . - i e d ł u g o  z a c z ę ł o  ś w i t a ć .

P i ę c i u  m ę ż c z y z n :  " J a w o r "  , S z y m a ń s c y i s z k e r , S a l d o t  w e s z ł o  n a  n a s y p ,  

i  z a c z ę l i  l u z o w a ć  s p o j e n i a  s z y n .  i e  r o z k r ę c a n o  i c h  c a ł k o w i c i e . b o  n a l e ż a 

ł o  p r z e p u ś c i ć  k o n t r o l n ą  l o k o m o t y w ę  z  w a g o n a m i  n a  p r z e d z i e , b y  s p r a w d z i ć  

b e z p i e c z n y  p r z e j a z d  d l a  s a l o n k i  H i t l e r a ,  a t y c h m i a s t  p o  p r z e j e ź d z i e  p a 

r o w o z u  z a m a c h o w c y  w s k o c z y l i  p o n o w n i e  n a  n a s y p  i  w t e d y  p o ś p i e s z n i e  i  o z — 

k r ę c i l i  s z y n y  i  r o z s u n ę l i  j e  n a  b o k i .

! m o m e n c i e , g d y  c z t e r e c h  p a r t y z a n t ó w  r o z k r ę c a ł o  s z y n y , p r z y g o t o w y w a ł o  

m i e j s c e  z a m a c h u , " J a w o r "  z  p o l e c e n i a  " L a s a "  u d a ł  s i v  l r o r p o b l i s k i e u l e s n i e a t  

C z a w i c i  C i s y  w r a z  z  j e d n y m  ż o ł n i e r z e m  " S o b o l a "  i  t a m  w ł ą c z y w s z y  s i t  d o  l i 

n i i  t e l e f o n i c z n e j  p o d s ł u c h i w a l i , c z y  N i e m c y  n i e  p o d e j r z e w a j ą  m e t e z p i e c z e n

s  t ^ a .
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T y m c z a s e m  n a  w y z n a c z o n y m  m i e j s c u  k o l e j o w e g o  t o r u  r o z e g r a ł a  s i ę  n a j w a ż 

n i e j s z a  c z ę ś ć  a k c j i  " W i e n e r  o l u t " . P o c i ą g  s p e c j a l n y  j e c h a ł  z  w i e l k i m  i m 

p e t e m , g d y  n a g l e  r o z l e g ł  s i ę  g ł u c h y  h u k - z n a k , ż e  k o ł a  p a d ł y  n a  p o d ł o ż o n ą  

m i n ę . R ó w n o c z e ś n i e  t r y s n ą ł  w  g ó r ę  s ł u p  d y m u , e c h o  s t o k r o t n i e  p o n i o s ł o  i  o d 

b i ł o  z ł o w r o g i  ł o s k o t  w y s k a k u j ą c y c h  z  s z y n  a g o n ó w . P o  k r ó t k i e j  c h w i l i  z a 

p a n o w a ł a  n a  t o r z e  m a r t w a  c i s z a , l e c z  z a r a z  p r z e r w a ł y  j ą  s p a z m a t y c z n e  k r z y 

k i  w y s k a k u j ą c y c h  z  w a g o n ó w  p r z e r a ż o n y c h  i  r a n n y c h -  h i t l e r o w c ó w .

T e r a z  z a c z ę ł a  s i ę  d r u g a  c z ę ś ć  u d a n e j  a k c j i ,  a g r a ł y  s e r i e  z  b r o n i  m a 

s z y n o w e j  , r o z r y w a ć  s i ę  z a c z ę ł y ’ g r a n a t y  -  t o  u k r y c i  w  o k o l i c z n y c h  k r z e w a c h  

ż o ł n i e r z e  " S o b o l a " ' s k o n c e n t r o w a n y m  o g n i e m  r a z i l i  u c i e k a j ą c y c h  r o z b i t k ó w .  

A k E 5 S LX±a x i a s i 3c i H i t t H X s i ę x x H S i k B B i i E ± K  • • k i l k a  m i n u t  p ó ź n i e j  p a r t y z a n c i  w y c o f a 

l i  s i ę  d o  s w y c h  o d l e g ł y c h  k r y j ó w e k .

A k c j y  t a  p o w i o d ł a  s i ę  z n a k o m i c i e  -  " L a s "  z  " S o b o l e m "  p r z e ż y w a l i  s w e  

s z c z ę ś c i e , t y m  b a r d z i e j , ż e  s t r a t  .. o d d z i a l e  n i e  b y ł o , c i e s z o n o  s i ę , ż e  H i t 

l e r a  d i a b l i  w z i ę l i .

J e d n a k  w k i l k a  g o d z i n  p o  z a m a c h u , w i e m c y  r o z p o c z ę l i  a r e s z t o w a n i a  

P o l a k ó w  z  p o b l i s k i c h  w s i . w y z n a c z o n o  r ó w n i e ż  o g r o m n ą  n a g r o d ę , b o  w w y s o 

k o ś c i  2 5 0  0 0 0  m a r e k  z a  i n f o r m a c j e  o  s p r a w c a c h  w y s a d z e n i a  p o c i ą g u . A l e  

i  z a  t a k ą  c e n ę  n i k t  n i e  z d r a d z i ł  u c z e s t n i k ó w  z a m a c h u . O k a z a ł o  s i v , ż e  u d a 

n a  a k c j a  p r z y n i o s ł a  o g r o m n e  s t r a t y  N i e m c o m . W y s k o c z y ł o  z  s z y n  k i l k a n a ś c i e  

w a g o n ó w , w i o z ą c y c h  o d d z i a ł  d o b o r o w y c h  g w a r d z i s t ó w  H i t l e r a  " L e i b - S t a n d a r t e  

b S  A d o l f  H i t l e r , b r o i .  i  a m u n i c j ę . :  a k c j i  w i e l e  w a g o n ó w  z o s t a ł o  d o s z c z ę t n i e  

z n i s z c z o n y c h , a  s t r a c i ł o  ż y c i e  o ] ' . 3-00 ż o ł n i e r z y . a  t y c h , k t ó r z y  o c a l e l i  z  k a 

t a s t r o f y  , d o s i ę g ł y  k u l e  z  k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h  " S o b o l a ' . '  J a k  s ą d z i l i  p a r 

t y z a n c i , t o  z g i n ą ł  i  H i t l e r . A l e  p r a w d a  b y ł a  i * n a , b o  i i t l e r  u r a t o w a ł  s w e  

ż y c i e . N i e  b y ł o  g o  b o w i e m  w  t y m  p o c i ą g u , b o  n i e o c z e k i w a n i e  w y s i a d ł  z e  s w o 

j ą  ś w i t ą  w  C h o j n i c a c h  i  p o j e c h a ł  w d a l s z ą  d r o g ę  i n n y m  p o c i ą g i e m .

D a r u c o  m a ł a  g a r s t k a  p o z o s t a ł a  z  u c z e s t n i k ó w , k t ó r z y  j e s z c z e  ż y j ą  i  p a 

m i ę t a j ą  t e n  b o h a t e r s k i  c z y n . a  w i ę c :  J a n  S z a l e w s k i  " S o b ó l ' , ' o b e c n i e  d r  h i s 

t o r i i ,  u a n  r a n a c h  " L i s "  p r a c o w a ł  w  G d a ń s k u , A l o j z y _ J ę d r z e j e w s k i " J a w o r ‘‘b y ł  

n a c z e l n i k i e m  s t a c j i  i s a c k . b a r d z o  t r a g i c z n y  l o s  s p o t k a ł  S t a n i s ł a w a  L e s i -  

k o w s k i e g o  p s .  " L a s "  . l i e s t ą p o  a r e s z t o w a ł o  g o  w  1 9 4 3  r . i  p o  3 - m i e s i ę c z n y m  

ś l e d z t w i e  w g d a ń s k i m  g e s t a p o  z o s t a ł  o b l e p i o n y , n a s t ę p n i e  w 1 9 4 4  r . w y w i e 

z i o n y  d o  o b o z u  w  S t u t t h o f i e  i  t a m  p o w i e s z o n y . P o d o b n y  l o s  s p o t k a ł  S t a n i s 

ł a w a  D r o b i ń s k i e g o .  I  1 9 4 4  r . z d e z e r t e r o w a ł  z  W e h r m a c h t u  i  w s t ą p i ł  d o  o d d z i a 

ł u  " S o b o l a "  . U j ę t y  j e d n a k  p r z e z  h i t l e r o w c ó w  w B o r a c h  t u c h o l s k i c h , p r z e w i e 

z i o n y  z o s t a ł  d o  G d a ń s k a  i  s t r a c o n y  n a  s z u b i e n i c y  w  d n . 2 5 - o 8 . 4 4  r . B r a c i a  

S z y m a ń s c y , S a l - d a t  i  M i s z k e r  z g i n ę l i  w  B o r a c h , o k r ą ż e n i  p r z e z  h i t l e r o w c ó w .  

P r o f . F u r t  T - I u b e r  z  B e r l i n a  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  i  s k a z a n y  n a  ś m i e r ć  w 1 9 0  r  

A n t o n i  G i e r s z e w s k i  z  s i a t k i  w y w i a d o w c z e j  " L i s a " z m a r ł  w  1 9 7 0  r , z m a r ł  t e z  

k o l e j a r z  z  K o Ś c i e r z y n y - N ^ l a s . B e z  w i e ś c i  z a g i n ą ł  J a n ’ B u r a n d t . G o  s i ę  s t a ł o
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z  v o n  B o c k i e m , G e o r g i e m  S z r o d l e r e m  i  F r i t z e m  ^ a s u n e m - n i e  w i a d o m o .

C z y  w i ę c  u i s x u i  l o  z a m a c a u  z a g i n i e ' w r a z  z  w y m a r c i e m  u c z e s t n i k ó w ?

J e s z c z e  o  t y m  z a m a c h u  k i l k a  s ł ó w . S z e f  s z t a b u  ' p p ł k  C h y l i ń s k i  b y ł  p o i n f o r m o 

w a n y  o  t y r u  " z a m a c h u  i  w  k o ń c u  m a j a " p o l e c i ł  m i ^ p o n i e w a ż  m i a ł e m  s t a ł y  k o n t a k t  

z  " G r a b e m / , a ż e b y m  s i ę  z  n i m  s k o n t a k t o w a ł  i p o l e c i ł  p o r o z u m i e ć  s i ę  z  L e s i -  

k o w s k i m , c z y  n i e  b ę d z i e  m u  p o t r z e b n y  u d z i a ł  " Ś w i e r k ó w " j a k o  o d w ó d  p r z y  " S o 

b o l u "  ?

T o t e ż  w y s i a d ł e m  ia  s t a c j i  D z i e m i a n y , b y ł e m  u z b r o j o n y  w  m a ł y  " b r o w n i h g " -  

t z w . " s i ó d e m k ę " z  t r z e m a  m a g a z y n k a m i  n a b o i . U d a ł e m  s i ę  o d  r a z u  d o  l a s u  i  d o 

s z e d ł e m  m n i e j  w i ę c e j  z  o d l e g ł o ś c i  4 - c h  k i l o m e t r ó w  d o  d w u  d ł u g i c h  j e z i o r  - 

p o ł ą c z o n y c h  z e  s o b ą  w ą s k i m  p r z e s m y k i e m , n a d  k t ó r y m  w i s i a ł  ł u k o w a t y  m o s t e k ,  

z b u d o w a n y  n a  d r ą g o w i n i e  s o s n o w e j  o  s z e r o k o ś c i  1 m e t r a  l u b  1 m . i  2 0 c m .

P o  p r z e j ś c i u  t e g o  m o s t k u  u d a ł e m  s i ę  B r u s  i  d o s z e d ł e m  d o  w s i  L u b n i a

. g d z i e  s p o t k a ł e m  s i ę  z  " G r a b e m "  i  p r z e k a z a ł e m  p o l e c e n i a . U i e  w i e m  j e d n a k  d o 

t ą d ,  c z y  " G r a b "  b r a ł  u d z i a ł  a  t e j  a k c j i  ?

W y r a ż o n a  c h ę ć  o d w i e d z e n i a  n a s  u c i e s z y ł a  n a s  »  s e r d e c z n i e  z a p r a s z a m  

w r a z  z  P a n i ą  L a ł ż o n k ą , k t ó r ą  m o j a  ż o n a  s p e c j a l n i e  z a p r a s z a  n a j s e r d e c z n i e j .

Z a p r a s z a m y  i  p o z d r a w i a m y  z  w i e l k i m  s z a c u n k i e m . I o d p i

X  X  X

’•'/ p o r c i e  " F r e i s t a d t  D a n z i g " z a c u m o w a ł  z a p r o s z o n y  n a  k u r t u a z y j n ą  w i z y 

t ę  p a n c e r n i k  " S c h l e s w i g  H o l s t e . i n " , b y  s a l w ą  s w o i c h  w i e l o m i l i m e t r o w y c h  a r 

m a t  r o z p o c z ą ć  z d e a d z i e c k i  a t a k  n a  / e s t e r p l a t t e - m i ą ł y  u p ł y n ą ć  j e s z c z e  t r z y  

l a t a . A l e  j u ż  w t e d y  V o l n y m  P i a s t e m  w ł a d a l i  h i t l e r o w c y  p o d  w o d z ą  g a u l a u t e r a  

F o r s t e r a / s k a z a n e g o  p r z e z  p o ł ś k i  T r y b u n a ł  w  1 9 4 8  r . a a  k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  

d o w i e s z e n i e  i  p r e z y d e n t a  g d a ń s k i e g o  s e n a t u  G r e i s e r a / p ó ź n i e j  g a u l a u t e r  P o z 

n a ń s k i e g o  c z y l i  i Y a r t h e g a u , k t ó r e g o  n a  p o d s t a w i e  w y s o k u  t e g o ż  T r y b u n a ł u  s t r a  

c o n o  j u ż  w? 1 9 4 6  r .

. t e d y  j u ż  b y ł y  w i d o c z n e  h i t l e r o w s k i e  n a s  t r o j e , a  m i e j s c o w a  p l a c ó w k a  

A b w re h r y  o t r z y m y w a ł a  c o r a z  t o  b a r d z i e j  n a g l ą c e  i n s t r u k c j e , d o m a g a  j ą c e  s i ę  

r o z w i j a n i a  d z i a ł a l n o ś c i  w y w i a d u  n a  c a ł y m  p o l s k i m  W y b r z e ż u ,  . o b e c  t e g o  d z i a 

ł a n i a  p o l s k i e j  e k s p o z y t u r y  w y w i a d u  “" I  O d d z i a ł u , k t ó r ą  k i e r o w a ł  m j r  Ż y ę h o i i ,  

b y ł y  n i e z m i e r n i e  t r u d n e . J e g o  s a n a c y j n i  p r z e ł o ż e n i  w c i ą ż  u w a ż a l i , ż e  g ł ó w n y m  

p r z e d m i o t e m  z a i n t e r e s o w a ń  b y ł  c i ą g l e  j e s z c z e  Z w i ą z e k  R a d z i e c k i .

Ż y c h o ń  u j a w n i ł  l i c z n e  k a n a ł y  p r z e c i e k u  w a ż n y c h  i n f o r m a c j i  z  P o l s k i ,  

z  k t ó r y c h  w y n i k a ł o , ż e  U i e m c y  p e n e t r u j ą  w s i  n a j w a ż n i e j s z e  d z i e d z i n y  n a s z e g o  

k r a  j u , l e c z  , n i e s t e t y  s y g n a ł y  t e  n i e  z n a j d o w a ł y  o d d ź w r i ę k u  wr c e n t r a l i  T I  C d d z  

J e d n a k  w t e d y  w g d a ń s k i e j  p l a c ó w c e  A b w e h r y , d z i a ł a j ą c e j  p o d  w y g o d n y m  s z y i  

- d e m  P r e z y d i u m  P o l i c j i , n a s t ą p i ł o  k i l k a  f a t a l n y c h  w p a d e k , k t ó r e  w y w o ł a ł y  g w a  

t o w n e  z a n i e p o k o j e n i e  c e n t r a l i  A b w h r y ‘ ^ e ^ s z e f , a d m i r a ł  C a n a r i s , b o  s ą d  o k r ę 
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g o w e g o  w G d y n i  s k a z a ł  n a  k a r ę  p o  1 5  l a t  w i ę z i e n i a  n a u c z y c i e l a  M a s z k o w s k i e -  

g o  i  n i j a k ą  P ó w i e r s k ą  p r o w a d z ą c y c h  j u ż  o d  k i l k u  l a t  d z i a ł a l n o ś ć  s z p i e g o w s 

k ą .  i n n y m  z n ó w  p r o c e s i e , t o c z ą c y m  s i ę  ,v O s t r o w i u , s z p i e d z y  M a r i a  M o h r  i  W i k 

t o r  R a z i t s c z . U j a w n i o n o  t y l k o  i n f o r m a c j e  o  l o k a l i z a c j i  s k r z y n e k  k o n t a k t o w y c h  

s y s t e m i e  a l a r m o w y m , a l e  t a k ż e  o  h a s ł a c h  w y w o ł a w c z y c h  i  s z y f r a c h  a l e  i  o  b e z 

p o ś r e d n i c h  k o n t a k t a c h  z  a d m i r a ł e m  K l e i n e m - s z e f e m  g d a ń s k i e j  A b w e h r y .

B y ł a  t o  w i e l k a  k o m p r o m i t a c j a  i  d o w ó d  n s | t o , ż e  k t o / m u s i a ł  r o z p r a c o w a ć  

a g e n t ó w  n i e m i e c k i c h . C a n a r i s  w y s ł a ł  d o  G d a ń s k a  d o ś w i a d c z o n e g o  o f i c e r a , B r o 

n i s ł a w a  H o r a t s c h k a  z  t a j n ą  i  r ó w n i e ż  s t a n o w c z ą  m i s j ą  z l i k w i d o w a n i a  ź r ó d ł a  

p r z e c i w n i k ó w .

I l o r a t s c h e k , k t ó r y  p r z e z  t r z y  m i e s i ą c e  p r a c o w a ł  z g o d n i e  z  o f i c j a l n ą  

d e l e g a c j ą , n a  p o z o r n i e  m a ł o  z n a c z ą c y m  s t a n o w i s k u  w  g d a ń s k i e j  A b w e h r z e , w r ó 

c i ł  d o  B e r l i n a  p o  t r z e c h  m i e s i ą c a c h  f o r m a l n i e  z  n i c z y m .  A j e d n a k ?

K i e d y  Ż y c h o ń  p r z e d  d w o m a  l a t y  s p o t k a ł  H i l d e b r a n d ę  . T y s z k o w s k ą , m ł o d a  

d z i e w c z y n a  b y ł a  p o c z ą t k u j ą c ą  m a s z y n i s t k ą  w  P r e z y d i u m  P o l i c j L . b i m o  s k r o m 

n e g o  s t a n o w i s k a , j a k i e  t u  z a 0m o w a ł a , Ż y c h o ń  w i e d z ą c  o  p o d w ó j n e j  r o l i  P o l i z e i — 

p r e z y d i u m  p o s t a n o w i ł  z a a n g a ż o w a ć  d z i e w c z y n ę , o d z n a c z a j ą c ą  s i ę  n i e p r z e c i ę t n ą  

u r o d ą , i n t e l i g e n c j ą  i  d o b r ą  p a m i ę c i ą .

W i a d o m o ś c i , j a k i e  m o g ł a  m u  p r z e k a z y w a ć , n i e  m o g ł y  b y ć  w p r a w d z i e  d l a  n i e 

g o  n o w i n ą , a l e  i n s t y n k t  d o ś w i a d c z o n e g o  p r a c o w n i k "  w y w i a d u  m ó w i ł  m u , ż e  H i l d a  

m o ż e  b y ć  w  p r z y s z ł o s c i  " g w i a z d ą " .

A T y s z k o w s k a ? D l a c z e g o  z d e c y d o w a ł a  s i ę  n a  w s p ó ł p r a c ę ?  D z i ś  t r u d n o  

n a  t o  p y t a n i e  o d p o w i e d z i e ć . M o ż e  s k u s i ł  j ą  n i e z n a n y  ś w i a t , k t ó r y  z n a ł r  t y l k o  

p o b i e ż n i e  i  c h c i a ł a . n a  s i e b i e  z w r ó c i ć  j a g o  u w a g ę .

P r z e s z ł o ś ć  t e j  u r o d z i w e j  g d a ń s z c z a n k i , z a g o r z a ł e j  c z ł o n k i n i  B D M / z w i ą z e i  

n i e m i e c k i c h  k o b i e t , n i e  u t r z y m u j ą c e j  z  P o l a k a m i  ż a d n y c h  k o n t a k t ó w , a  z n a j o -  

o s ć  z  Ż y c h o n i e m  b y ł a  g ł ę b o k o  z a k o n s p i r o w a n a , n i e  ' b u d ź i ł a  ż a d n y c h  w ą t p l i 

w o ś c i .

A l e  k t ó r e g o ś  w i e c z o r a  H o r a t s c h e k , w i e d z i o n y  n o s e m  z a w o d o w e g o  s z p i c l a ,  

z a c z ą ł  j ą  ś l e d z i ć .

D z i e w c z y n a  s z ł a  n a  r a n d k ę  z  k o m a n d o r e m  K l e i n e m  i  t o  w ł a ś n i e  r o z b u 

d z i ł o  j e g o  c z u j n o ś ć . H i l d a  z o r i e n t o w a ł a  s i ę , ż e  j e s t  ś l e d z o n a . P o s t a w i ł a  

w s z y s t k o  n a  j e d n ą  k a r t ę . T w i e r d z ą c , ż e  H o r a t s c h e k  j ą  n a p a s t u j e  i  g r a j ą c  n a  

a m b i c j i  k o m a n d o r a , k t ó r e g o  n i ż s z y  r a n g ą  p r a c o w n i k  p o z w a l a  s o b i e  i n w i g i l o 

w a ć ,  z a ż ą d a ł a  o d  s w e g o  a d o r a t o r a , b y  t e n  s p o w o d o w a ł  j e g o  o d w o ł a n i e  i  d o p i ę ł a ,  

s w e g o . K l e i n  p o s k a r ż y ł  s i ę  C a n a r i s o w i , a  H o r a t s c h e k  p o  t y g o d n i u  p o w r ó c i ł  d o  

c e n t r a l i ,  i a r n o  n i e u f n o ś c i  j e d n a k  b y ł o  z a s i a n e . b i n ą ł  m i e s i ą c , g d y  T y s z k o w s k ą

-X -
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w e z w a n o  v j a k i e j ś  b ł a h e 0 s p r a w i e  d o  B e r l i n y .

N i e  w r ó c i ł a  j u ż  n i g d y  d o  G d a ń s k a , a  w s z e l k i  ś l a d  n a  z a w s z e  o  n i e j  

z a g i n ą ł .  W i d o c z n i e  n i e  w y t r z y m a ł a  " p r z e s ł u c h a n i a "  w  g e s t a p o . A  k o m a n d o r  

K l e i n  z o s t a ł  w k r ó t c e  p o t e m  p r z e n i e s i o n y  n a  z n a c z n i e  n i ż s z e  s t a n o w i s k o .

! ‘ j r  Ż y c h o ń  p r a c o w a ł  d o  o s t a t n i e j  c h w i l i . T a j ń y m i " k a n a ł a m i  s z ł y  d o  

W a r s z a w y  c o r a z  b a r d z i e ^  a l a r m u j ą c e  m e l d u n k i . a l e  t a  p o w a ż n a  z n a j o m o ś ć  s y t u a c  

c 0 i  w o b o r i e  w r o g a , n i e  m o g ł a  0 u ż  o w s t r z y m a ć  d r a m a t u , z b l i ż a j ą c e u s i ę  g w a ł 

t o w n i e  w o j n y ,  w i e l o l e t n i  f l i r t  s z ł k s c ^ ż : - z  p r .  . y w ó d c ó w  s a n a c j i  z  h i t l e r o w s k i 

m i  N i e m c a m i  m u s i a ł  p r z y n i e ś ć  t r a g i c z n e  o w c J c e .  1 w r z e ś n i a  p r z e d  ś w i t e m ,  

p a d ł y  p i e r w s z e  b o m b y  l o t n i c z e  n a  W e s t e r p l a t t e , w G d a ń s k u . i  n a  t e r e n a c h  c a T 

ł e j  P 0 l s k i .

X X X

7  m i a r ę  w z m a g a n i a  s i ę  w a l k  n a  f r o n t a c h , m u s i a ł o  n a d ą ż y ć  t a k ż e  w y p o s a 

ż e n i e  m i l i t a r n e , n o w o c z e s n a  b r o ń  i  s k u t k i  t e j . b r o n i  w z a g ł a d z i e  o b i e k t ó w  

p r z e m y s ł o w y c h  i  l u d z i . O d  c z a s u  d o  c z a s u  s ł y c h a ć  b y ł o  w  m e g a f o n a c h  g r o ź 

n e  p o g r ó ż k i  H i t l e r a , ż e  n i e d ł u g o  n a s t ą p i  z u p e ł n e  z w y c i ę s t w o , n a w e t  k o s z t e m  

z a g ł a d y  c a ł y c h  n a r o d ó w - P o g r ó ż k i  t e  b y ł y  g ł ó w n i e  s k i e r o w a n e  p o d  a d r e s e m  

W y s p  r y t y j a k i c h . H i t l e r  z a p o w i e d z i a ł  t a k ż e ,  ż e  w - p r o w a d z  i , a ż e b y  o s i ą g n ą ć  

c a ł k o w i t e  z w y c i ę s t w o , n o w o c z e s n ą  b r o n  o  w i e l k i c h  r o z m i a r a c h  z n i s z c z e n i a ,  

f a k t y c z n i e , g d y b y  t o  s i ę  u d a ł o , t o  n i e m c y  m o g l i  w y g r a ć  w o j n ę , P o t r z e b a  b y ł o  

w y p r o d u k o w a ć  t y l k o , o k . 5 0 0 0  p o c i s k ó w  i  s k i e r o w a ć  j e  p r z e c i w  i n w a z y j n y m  

u r z ą d z e n i o m  w p o ł u d n i o w e j  A n g l i i , t o  m o ż n a  b y ł o  n a w e t  p o w s t r z y m a ć  p r z y 

g o t o w y w a n ą  T i n w a z j ę "  -  p i s z e  o  t y m  P h i l i p  J a n b o r t , b r y t y j s k i  m a r s z a ł e k ,
i

w  k s i ą ż c e  p t . " R o c k e t s " .

P i e r w s z e  w i a d o m o ś c i  p r z e s ł a n e  p r z e z  r . o m e n d ę  G ł ó w n ą  A K  w  W - w i e , k t ó r e  

u z y s k a ł  w y w i a d  p o l s k i  o  h i t l e r o w s k i c h  p r ó b a c h  k o n s t r u o w a n i a  n o w e j  b r o n i  

b y ł y  n a r a z i e  p r z e z  w y w i a d  a n g i e l s k i  l e k c e w a ż o n e , j a k o  w y i m a g i n o w a n e .

u e d n a k  p o l s k i  o ś r o d e k  w y w i a d o w c z y , d z i a ł a j ą c y  w  z n a n y c h  n a m  w a r u n k a c h  

t e r r o r u , d o t a r ł  d o  d O o w i a d c z a l n e j  b a z y  n a d b a ł t y c k i e j , w  P E E N 2 M U N D E , t o  0 e s t  

o k o ł o  U s t k i  n a  z a c h ó d  o d  Ś w i n o u j ś c i a  i  z d o b y ł  d o k ł a d n e  d a n e  t o p o g r a f i c z 

n e  i  d a n e  p  p r z e p r o w a d z a n y c h  j u ż  t a m  d o ś w i a d c z e n i a c h .

" N a l o t  n a  P e e n e m i l n d e , k t ó r y  w y m a g a ł  t a k  d u ż y c h  o f i a r  w y w a r ł  p o w a ż n y ,  

a  n a w e t  d e c y d u j ą c y  w p ł y w  n a  d a l s z e  l o s y  w o j n y - r p i s z e  w s w e j  k s i ą ż c e  . i n s t o n  

C h u r c h i l l  p o  t y t u ł e m " S e c o n d  W o r l d  W a r "

S t a ł o  s i ę  j e d n a k  t a k , ż e  B r y t y j c z y c y  z d a l i  s o b i e  s p r a w ę  z  w a g i  z a g r o ż e 

n i a  i  p o t ę ż n y m i  i  p r e c y z y j  p r z y g o t o w a n y m /  n a l o t e m  z n i s z c z y l i  k o m p l e t 

n i e  t ę  b a z ę . H i t l e r o w c y  j e d n a k  w? n a j ś c i ś l e j s z e j  t a j e m n i c y  z m o n t o w a l i  o ś r o 

d e k  d o ś w i a d c z a l n y  n a  t e r e n i e  P o l s k i  p o ł u d n i o w e j - w  ^ r e j o n i e  T a r n o w a .

, ' y w i a d  P o l s k i  p o d z i e m n e j  w y k r y ł  i  t ę  b a z ę . C o  w i ę c e j , o b s e r w u j ą c  r o z r z u  

p o c i s k ó w  e k s p e r y m e n t a l n y c h , b o  s p a d a ł y  n a  t e r e n y  z a m i e s z k a ł e  p r z e z  r o l a k ó w
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m . i n  n a  P o d l a s i u  p o t r a f i ł  z d o b y ć  i  p r z e t r a n s p o r t o w a ć  d o  w a r s z a w s k i e j  c e n 

t r a l  i F r a g m e n  t y  t y c h  p o c i s k ó w  p r z y  p o m o c y  w y b i t n y c h  n a u k o w c ó w 7 u d a ł o  s i ę  

r o z s z y f r o w a ć  z a s a d y  d z i a ł a n i a , s y s t e m  n a p ę d u  i  k i e r o w a n i a  7 - 2 .  . ' y k r y  t o  r ó w 

n i e ż  s p o s ó b  o r g a n i z a c j i  p r o d u k c j i ? p o d z e s p o ł ó w , t r a n s p o r t u  i  m o n t a ż u .

T e  n i e z w y k l e  c e n n e  d a n e  u m o ż l i w i ł y  a l i a n t o m  u n i k n i ę c i a  z a s k o c z e n i a ,  

p r z y g o t o w a n i e  ś r o d k ó w  o b r o n y , a  p r z e d e  w s z y s t k i m  u n i k n i ę c i a  w i e l k i c h  s t r a t .

R ó w n i e ż  z a s t o s o w a n e  c z ę s t e  n a l o t y  o p ó ź n i ł y  m o m e n t  z a s t o s o w a n i a  t e j  n o w e j  

b r o n i .

" A k c j a  7 - 1  , 7 - 2 "  t o  k s i ą ż k a  d z i e n n i k a r z a  M i c h a ł a  " / ' o ^ e w © d k i  , u c z e s t n i k a  

r u c h u  o p o r u .

P e ł n a  c h w a ł y  p r a c a  n a s z e g o  w y w i a d u  p r z y c z y n i ł a  s i ę  d o  s z y b s z e g o  z a k o ń c z ę  

n i a  w o j n y .

P o  z o r g a n i z o w a n i u  n a  o b c z y ź n i e  n o w e j  A r m i i  P o l s k i e j , d o  k t ó r e j  p o t r z e b a  

b y ł o  c o r a z  w i ę c e j  f a c h o w c ó w , a  w  t y m  b y ł o  d u ż e  z a p o t r z e b o w a n i e  n a  l o t n i k ó w -  

i l o t ó w , n a s z a  K o m e n d a  G ł ó w n a  z o r g a n i z o w a ł a  p r z e r z u t  p r z e z  P o m o r z e  i  p r z e z  

B a ł t y k  j u ż  r ó ż n y m i  d r o g a m i  d o  S z w e c j i  i  s t a m t ą d . d o  L o n d y n u . 1 c h w i l ą  j e d 

n a k  z a a t a k o w a n i a  p r z e z  h i t l e r o w c ó w  D a n i i  i  N o r w e g i i , s i ł ó  r z e c z y  p r z e r z u t y  

t e  u l e g ł y  l i k w i d a c j i . M o ż l i w e  o n e  b y ł y  d z i ę k i  z a c h o w a n i e  n e u t r a l n o ś c i  p r z e z  

S z w e c j ę - t o t e ż  t a m t ę d y  w i ó d ł  z o r g a n i z o w a n y  p r z e r z u t  d o  L o n d y n u , n a  c z e l e  

k t ó r e g o  s t a ł  p ł k  P l u t a - C z a c h o w s k i  p s . " F u c z a b a * .

Od  l a t a  1 9 4 0  r .  b a z a  p r z e r z u t o w a  p r z e n i e s i o n a  t u t a j  z  K o w n a , a  n o s z ą c a  

k r y p t o n i m  " A n n a " p o  u p a d k u  F r a n c u i  i  w k r o c z e n i u  N i e m i e c  d o  k r a j ó w  b a ł t y c k i c h  

z a c z ę ł a  o d g r y w a ć  p i e r w s z o r z ę d n ą  r o l ę  w  ł ą c z n o ś c i  z a g r a n i c z n e j  Z W Z - A F .

D u ż o  b y ł o  u d a n y c h  p r z e r z u t ó w  z  W a r s z a w y  p r z e ?  B e r i i n - D a n i ę - N o r w e g i ę  

i  S z t o k h o l m  i  n a l e ż y  ż a ł o w a ć , ż e  m a ł o  j e s t  v / i a d o m o ś c i  o  l o s a c h  t y c h , k t ó r z y  

t y m i  n i e b e z p i e c z n y m i  t r a s a m i  p r z e d o s t a w a l i  s i ę  d o  L o n d y n u .
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A teraz kilka danych z historycznego kalendarze,które nmm coA~' 

nie eeć wyjaśnią:

Pierwaze zebranie kenapiraeyjne odbyło aię dn0 22 września 1939 raku, 

w który* brali udział: gen.M.Tekarzewaki - Karaszewiez, peseł M0wipdzisł- 

kewski i Stefan Starzytfakio

25 września w p*dzie*iaeh PKO /ęen.Tokarzewaki - Karaazewiez e*awiał pod

stawy ideologiczne: atrukturę wojskową Służby Zwycięstwa Pelcki.Np ty**e 

Aj zebraniu aa .jar Galica arzywiózł rezkaz dowództwa prowadzenia dalszej wal- 

\f-l ki i wręcza go gen.Czumie i Stefanawi Starzyńakiemu. Wtedy także zastają 

utwerzene władze erganizaeji kenapiraeyjnejfe mianowicie: Pierwszy* ka- 

aenda nte* Służby Zwycięstwa Pelaki, zoateje *en.Michał Tekarzewaki- 

JLaraazewicz /  w styczniu 1940 r . wyznaczany na atanawiaka Ke*endanta 

ZWZ we Lwowie,ereaztowany w *arcu 1940 podczas przekraczania granicy 

ra dzieekiej, uwolniony pa nawiązaniu ataaunków dyplomatycznych aipdzy

— rząde* 8 S £ £  i eolski® rząde* e*i*racy jnya^ dewódca 6 dywizji ar*ii
<5-
er polskiej w Z S itR gen.W.ż* Andersa,naatępnis zaetępca dowódcy a rai i

pelakia.1 na środkowy* wsehedzie,później dowódca ergenizewanego w Egipcie 

3 kerpueu. ur* 5*1.1893 we Lwowie -z*arł 22 .7.196 4 w Casablance / .  

Sekretarką gen.Tekarzewakiege - Karaazowieza zeataje danina Karaś /Bren- 

^  f\7ka , " Ber*" /  w akład ke»endy SZP wchodzą:£yezard Krzywicki,E*il Iu*a , 

Halina Krzyża nawaka } Macie szyna.

27 .IX naatępuje kapitulacja Warazawy,jednecześnie zapoczątkowuje aię 

akcję konapiraeyjną.

30 .IX epuszezane podzieeda PKD,nastąpiłs stsbilizacja aytuaeji i rozpo

częły aię rządy okupanta 0xr e zydent Stprzyńaki atwrza łączneść wśród 

pracawników Zarządu Miaata,wybierają* najpewniejszych z pośród sweicb 

lAdzi.

3«X. padzie lane na Okręgi ,odpowiadająca detyehczaaewe*u pedziałewi 

niatraeyjnoau kraju.

4.X  pawatała iiiuro Ko*cndy Głównej.Szefo* Sztabu zaataje gen.Stefan 

Rowecki /"Grat" / .  Watala aię i nawiązuje łączneść,w akład tej keaórki 

wchadzą: J.Karaś /"Branka"/.Halina Piwcńaka /"Henryka"/ i Irena Towsla- 

kawa /"Saldan"/- ukończyła ana podchorążówkę łąc*nośei,a więa jest fe- 

chewee* łączności.Poetanewiene uruchomić Sekretariatvwyazukać ataaewne 

laka le,uatalió atała kantakty z *ieata*i wejewódzki*i,erez z eabassdsai. 

Uruchamiana również naałuch radiowytazyfry, achrane aaabiatą Komendantaf 

sporządzanie fałszywych deku*entów.Ustalone ebaługę pocztowc-kuriereką. 

Sekretariat Komendanta objęła J.Karaś,a Szefa Sztabu Ela, Ber ta, d o  te*

Z , /"Swietlanka","Terenia"/. Nadzór i azkalenie kurierów objęła Iren* 

Tomala kawa.Z czasem pawstał V oddział Związku Walki 7brejnej,s następ

nie Armii Krajowej,na jego czele stanął *ojor pete* oułkownik Pluta- 

Cza chewski /"Kuezaba"/,a bezpośredni* azefe* łączności przez cały 

okrea okupacji była aajor Janina Karaś.

Ki
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Liczbawe organizacja Biura KeaeiUly Głównej pr?sedatawiałe aie naateow- 

jące: /W dala7.yeh lataeh ekuoaeji na skutek rezweju kenseiracji eyfry 

ta wzraatają./ Kancelaria obe.i*ew»ła w 1939 r. 10 ©aób,ke»órka azyf- 

raneka * aaób, łą*zne&5 na kraj - krystani* "Patryeje" liczyła 10 
kurierek,»ed kenice w 1944 r* 20 ,na zacrenieę kry©teni» ,,Zanabiaw , 

a petem " Zakrada * 21 eaób^krypteni* Biura Kewendy Głównej " PKO",

" ABC ", " Kebeka Sakrętasiat Kemendy Głównej: " Pudle H, " Aatry", 

"Eaazki".Krypteni« Dziennika Fedaweze*e : "Orkiestra", "Piła", "Ban«ia"

- 23 aaeby. Bacówka - 7, Karlinki 11 ,Kierewniezką Organizacji ł̂ ąez- 

neóei peesąwazy ad jrrudnia 1939 r* da keńea zeeteła Maria Brewer /Bre- 

jer/ "Marianka"* Pa aewnyai czaaie chyba jui w 1941 r. nastąpił pedzisł 

słufcby kurisrske-eecztewej na kraj: "Patrycja” na 2 keaórki: Łą«zn»*ó 

Zacha dnia e Krypteni*y kelejne: Paradnie,Dwerzee, Zadra, wreszcie - 

Dwarzee Zaehedni,ne ezele atanpły kolejne: Irena Te»elak@wa "Selden", 

"Irena"/ Irena Skewrenkówna /  "Charo«ańaka"^Dre Maria Sipajłe "Rysia" 0 
Oraz Łączność Wachadniaątkryatoniicy; "Ogródki działkewe" "Warta", 

©statecznie: Dwarzee Wschodni - na ezele ed peczątky de keńea stała 

kapitan Jadwiga Kewalaka " Agnieezka

Zerwanizowane równie* azere* wydziałów usługowych: Finanse:Maria Gutry 

n Julia " ,  lekale: "Wera", , skrytki,legalizaeJa:Ricz, wawraeh,Kedyw« 

Oddział I Dpieki Społecznej objęła Nina Szelążkewa " Juatyna" 43 eseby, 

azkelenie kadr* Niestety,eałoóć Archiwów*AK przenhowywane w dwuch 

ssiejaeach zniazezyłs Pawateaie Warazawekie0
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Takarzewski - Karaszewicz Michał Tadeusz

pseud.St©lareki,Daktar ,Tarwid ur. 5.1.1893 we Lwawie,zm.??..V.19*4 w 

Casablance g en era ł .Od wcze3ne.1 aładośei w ru^hu niee»ad1 agłościewy* 

■.in.członek Związku Walki Ozynne.i i Związku Strzeleckiej*' '

1910 -20 w PPS.Padczaa I wajny światawa.1 w POW i Le/ęianach ®»1* w W.P. 

na wysakifth stanowiskach dawódczyrh.W ka*»an1i 1 Q3q r. dawadził *.in . 

itrupą apernrv.1ną nad Bzurą, wófni«,1 z^ste®?* dawódby ar*< 1 "Warszawa" 0 
Padftzas abrany Warszawy .Twórca kansT5irscv.tne.1 ar^anizocii palit.-wa.1sk. 

-Służba Zwycięstwa Palskl ?fi.T.1Q3Q aianawany - orzez Wadza ’'Tarrzelne»a- 

Ka»endanta» Główny* Służby Zwycięstwa Palaki przekształcane 1 w krótrre 

w Związek Walki Zbra.ine.l, W stv<*«nin 1940 wyznaczany na stanowisk© Ka- 

isendanta ZWZ we Iwawie*aresztowany w aiarcu 1^40 ned^zas przekraczania ^ra 

nicv ra dzieckie.i, zwe lniany pa nawiązaniu stosunków dypla»stvcznvah rsie- 

dzy rządea ZSRR i palski* rządenj er*i£racy.1nyra'dewódcc> f> dywiz.1l ar*11 

palskie.1 w ZSRR /cen. W.Andersa/pastepn^e zastfpca dawódcv ^rvii palsk. 

na średkowyn '"schedzie .eófnie,1 dewódca areani zawanes© w Egipcie 3 Karpusu 

/dawódca dywiz.li Kresawei sod Wantę Caaaine/ Pa*astał na e^isrracii. 

W . E . P I N  t . 1 1  s .  5 * > 8 .
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A__£_*_!_• JL£L*_j_e_w_*__/_Ą_K_/, Kry o toni* SZK /Siły Zbrojne

w Kraju /Kenapiraeyjna organizacja wojskowa dżiałająca w kraju w okreoł 

•ia okupacji hi tlerowakiej, podporządkowana naczelae.au wedzewi w Londy

nie i Drze * niego rządowi pelokie*u aa ead*rac ji.Zolążkie* AK, była 

utworzona w W-wie 27.lX.1939r. - Służba Zwycięstwa Polski,orzekształ- 

caaa w atyczniu 1940 w Związek Wołki Zbrejnej /ZWZ/,kierewony począt

kowo z Prane .ii, był ogólnokrajową wojak* organizacją k a dr ową, a tanowi %- 

oą część akładawą aił zbro jnychPelaki,*sają#ą z ra*ienia naczelnego 

wodza scalić konsniracyjną działalność wojak, w kroju,oraz nią kierować. 

Po kloace Francji ^orzenieaieniu rządu na^relnefce dowództwo do W.Bry- 

tanii *en. W.Siłreraki 30eVI.1940 - powołał Ke*endę Główną ZWZ w Kraju,, 

Od połowy 1941,ZWZ przekeztałeał się atopniewo z organizacji kadrowej , 

w orgaaizację *asową,prowadzę© .jednocześnie akcję scaleniową or^ani- 

zaeji wojsk*W związku z ty*,rezkase* naczelnego rodzą 14*Ho 1942, ZWZ 

przemianowany zootał na Ar*i?f Krajów#. W 1942 - 44 AK podporządkowały 

oif ». in.Gwardia Ludowo,/WRN/ W.R.N.,część Narodowej'Organizacji Woja

kowej /NOW / , część Batalionów Chłopskich,Herodowych Sił Zbrojnych 

/  7 .III. 1944 przez weielenio indywiduaIno/,oraz inne,drobniejaze orga- 

nizo cje wejek. Zgodnie z zełożeaiaai dowództwa i rządu eaigraeyjnego, 

cele* AK było walka z Nieacaai,określany*! jako wróg nr.1, udział w 

odbudowie nie©odległego państwa polskiego,jako kontynuacji przedwojen

nej Polaki,przy utrzymaniu ciągłości włodzy pońatwowej i uatreju aoo- 

łeezno - politycznego^AK *iała po wyzwoleniu kraju z pod oku^ocji za

pewnić obięeie władzy orzez rządy burżuozyjne.

AK kierowoł Ko^enda*t Główny,ubywający również tytułu Ka*endanta Sił 

Zbrojnych w Kraju,oraz jeso organ - Koaenda Główna /KG/^atruktura ter** 

terialna AK była następująca:Obszar /kilka wejwwództw - okręgów / ,  

okręg /województwo/,inspektorat /kilka powiatów - abwedów / , obwód 

/powiot/,rejon /gstina/, placówka /wieś,osiedle/.Struktura ta ulrgała 

okresowy* zadano* w zależności od eytuaeji i podziałów teryterialnyeh, 

narzuconych przez okupanta.

Założyciele* i keaendente* SZP był gen.M.Korooeewicz-Tokarzewaki /Dok

tor/, Ko*endonte* ZWZ z siedzibą w Paryżu - gen.K.Seankewski /do 30.VI. 

1940 /.Kolejni Ko*endanei w kraju: cen.S.Beweeki /"Grot”/  do 30.VI.

T943, gen. T.Ko*orowoki /"Bór”/  do upodku powstania warszawskiego,ge*. 

L.Okulicki /"Niedźwiadek"/. Kelejni szefowie Sztabu Główaega:płk.Ja

nusz Albrecht /"Wejeieeh"/de 5 .V II.1941.gen.T.Fełezjriski /"Grzegorz"/ 

do upadku pewatania.Liczebność AK azacuje aię wg. różnych źródeł,*a 

250 - 350 tyś. ludzi /1944/ Q*ólny plan działania AK przewidywał 3 akri 

sy konspiracji,odtwarzania aił zb r o jn y c h  na wzór atruktury ©rzedweje*- 

wojaka /tzw.plan OSZ /  i walki pewatanezej,której zakeiiezenie*

adałe być powszechne pewstsnie w *e*eneie zwycięskiej efenzywy *ocarat 

zachodnich przeciwko Nieace*. 224



AK prowadził:* prace organizacyjne -wejak.szkoleniowe 1 akcje bieżące: 

ssbeteż,wywiad,dyweraję we jak. ,działalneść prepagandewą.Charakter or

ganizacji był ni e j eda*li t y, zar ówne pad względe» ideele*i«zne - poli

tyczny* /obejmowała one różnorodne elementy,od zdecydowanie pra sana- 

ev.1nveh i natydemokratycznyeh - de deaekratów/,jak i er^nizaeyjayB 

/akcja scaleniowa różnych organizacji w ramach AK nie zeatałe właściwie 

nigdy zakańczena /Niejednolitość pelit. znajdowała aweje edbicle głów

nie wśród o zeregewyah pionków AK. Se przełamie 1942/43 zerg»nizewene 

ośrodek dyepezycyjny /apecjalne feraacje wydzielone / , tzw.Kedyw /Kie

rownictwo Dyweraji /.3ył en rezwinieciem iatniejącege w Z*T5 ed wieany 

1940 -Związku Odwetu z przeznaczeniem do walki bieżącej.Wyróżnił aię 

w swych śmiałych akcjach bojowych wywiad we jak. AK m.in. przekazał: 

Anglikom wiadomości e niem. peciaku V-1 i V-2.Ważniejeze ekcjewykole

jenie i podpalenie 1173 tranapertów niem.,wyaad*enie 38 meatów keleje- 

wych,zamachy na Niemców /*.in.ałynny zamach na dewódcę 35 i policji 

dyatryktu warezawakiege gen.Kutacher#/ , różnego rodzaju akty aabetażu, 

jak np.wypredukewanie wadliwych czyści ailnikśw letniczych.W akcjeeh 

tych wyróżnili się członkowie - Szarych Szere*ów,zwłaszcza batalienów 

"Zośki” i nParaaelw.Działalność propagandowe AK,powiązana z linią pelit. 

rządu emigr. w Londynie,bvła prowadzana głównie przez Biuro Infor

macji i Sropagandy /B I F które powstał* w pał. 1940 jaka aamedziel- 

na komórka erxaniz. peczątkewo Koaendy Gł. ZffZ ,a następnie AK.

Wydawane czaaepisma /Biuletyn Informacyjny" "Wiademeści Fol akie",

"Inaurekeja" /'Żołnierz Poleki* w 4ru*ie1 wojnie Swiatewej" i ia./,bre- 

azury,ulotki i Iceaunikaty radiowe.Osobny dział pracy propagandowej sta- 

nawiłe tzw. akcja ” N” azerzenie defetyzssu i dywersji psychol. wśród 

Niemców* za pomocą odpowiednich wydawnictw w języku niemieckim.# miarą 

rezweju aytuacji na freneie i wewn. Kraju nasilało aię antykomuniat. 

nastawienie dowództwa A K "z  jego inicjatywy pedej»*wane były przez niefc* 

które komórki Komendy Gł. AK, akcje wymierzone przeciwko PPH i związa

nym z nią organizacjom /prepaganda.gremedzeaie informacji o *z>enkaeh 

PPR i tp./

W paczątkewym okreaio swej działalności AK kmmsnl*wsiaxx±fxpxzKduanjtxx 

łwszyatkiaxx keneentrowełe się przede wszystkia na akcjach sabotażowych 

i dywereji.Dopiero 1943 po zwycięstwie wojsk radzieckich aa* Stalia- 

«ra dem i w ekreale rozwijających aię walk oddziałów w GL,rezpec«:ęły 

działalność pierwsze oddziały partyzanckie AK.Partyzantka AK rezwijała 

aię głównie w Lubelakia /Zamejazczyzna/,Kieleckiemfne Wełyniw i Wileń

szczyźnie,oraz w amiejazym zakresie na f)edkarpaei?>,pełud. wschodn.

Śląsku /żywiec/, eros Pedlasia.

Propozycje wysuwane przez Kierownictwo PPK i GL /w początkach 1942 i 

1943 /  w sprawie waDÓłdziałaiiia Keaendy Gł. AK z dewództwea GL nie 

zeatały przyjęte przez Delegaturę Kządu i dowództwa AK.
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Koaenda Główna AK odnieała si? również negatywnie da powstałej 1944 

Arsiii Ludowej, usiłują© doprowadzić da j« j pall tycznej izolacji.

Miao zakasu dowództwa AK i jegp antykomunistycznaj i antyradzieckiej 

9#atawy dochodziło nieraz da współpracy taktycznej oddziałów AK z od- 

dzia łaai GL i AL , oraz partyzantką radziecką /np. w Radouskiem,Piotr- 

kowakiea i 4n0 / i!«.in. z oddziała AK powstała brygada AL "Swit" z 

astry* sprzeciwe* znaczne,) części żołnierzy i wielu oficerów AK spotkał 

aię głośny rozkaz Koaeudy Gł. AK 7 . III. 1944 a scaleniu z ''TS7.

W listopadzie 1943 w ©kresie ® ten żywy Armii Radziecki ej i odwrotu wojsk 

hitlerowskich Komendant OŁ. AK wydał rezkaz przy3tą*icnia da realizacji 

tzw. planu "Burzaw opracowanego w ayśl instrukcji rządu emijrr.Cele* 

palit. tego planu wyaierzonego pad wzgl?dea wojskowy* bezpośrednio 

orzsciwko Niemcom /atakowanie transportu i addziałów hitlerowskich w 

chwili ich adwratu /,było przygotowanie na wybadanych terenych,waru«*- 

ków d® obięcia wł»dzy przez rząd eaigr. i przeciwstawienie aię tym sa-^ 

aym BSIiK i si.łaa lewicy społecznej skupionej wokół Krajowej Rady Naaod*

W dałazya razwoju sytuacji finałem akeji "Burza” i działalności wojsko 

AK stało się powstania waoszawskie,Podjęte orzez Koaendę Gł* §.VIII.1944^ 

działaniami powstania dowodził gen.A.Chruściel /"Monter"/.

AK zostało rozwiązane rozkazea Kamendanta Gł. /L.Okulickiego/l9.I.1945r. 

s.387 W.S.P. PWN 1962,
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/V(a£H>W. ĆU iĄ w SU A A A j*, V

I N D E K S  N A Z W I S K  ' “TT /

z  r e l a c j i  G u s t a w a  C i s z e w s k i e g o  " G r a c j a n "  ' ( T G

A,
- A d a m o w i c z  S t e f a n  s . 3 4 .

" A n d r z e j " / J ó z e f  O l s z e w s k i /  s . 6 , 3 0 , 3 1 .
A r  e n d  t  A . s . 4  5 •

B a m b e r g e r  G u s t a w  / N i e m i e c /  s - 5 1 .  
p o r . B a r a n o w s k i  J a n  " B o l e s ł a w "  s . 7 , 2 9 .

. a r t e l  Z .  " D o b r a "  s . 2 9 .  
b a r t l o w a  " C o e b e l s o w a "  s . 4 , 2 8 .
B a z u n  F r a n z  / N i e m i e c /  s . 6 2 , 6 6 .  
ó e n e c k  H a n s  "  s . 6 2 .
B e t h k e  , p ł k  "  s . 5 3 .
B ę t l - e w s k i  s . 4 0 .
B i a ł a  M a r i a  " M a g d a " ś . 2 8 .
B i a n g a  J a n ^  s .  4 4 *  B b 2 o n i n  / N i e m i e c /  s . 6 0 .
B o c k  / N i e m i e c / " S c h u l t z "  s . 6 2 , 6 4 , 6 6 . p o r . B o r k o w s k i  s . 3 1  
B o j a r s k a  B a r b a r a  m g r  s . 5 1 .  

g e n .  B ó r - K o m o r o w s k i  T a d e u s z  s . 2 2 , 2 5 .
^ i o r .  B r u s k i  A l o j z y  " G r a b "  s . 3 1 , 3 7 , 3 8 , 4 0 , 6 6 .

B r u n k a  ma d e u s z  s .  4 5 .  \
b r z u s k a  s  . 4 4  > 4 5 *
o u k o w s k i  H u b e r t  " S ó j k a "  s . 3 9 *
B u r a n d t  s  . 6 4  , 6 5 .  

p o r .  B z o w s k i  " W a c ł a w "  s - 3  2 .

r
O e n t n e r o w s k i  " P o k o p "  s . 2 8 *
G h e ł m i c k i  " T a d e u s z "  s . 3 1 .
C h o j n i c k i  B o l e s ł a w  s . 1 5 , 6 0 .  

p p ł k C h y l i ń e k i - J a n k o w s k i  J ó z e f  -  s z e f  s z t a b u  s . 3  , 6  , 2 2 , 2 5 , 2 6  , 2 7  , 3 1  , 5 6  , 5 7 ,
5 8 , 5 9 , 6 6 .

C i e s i e l s k i  / / .  s . 2 7 , 2 9 .  
d r  C i e c h a n o w s k i  K o n r a d  s . 5 7  • 

p o r . C i s z e w s k i  " J a n "  s . 3 2 .
C y l k ó w s k i  L ucjan  s . 3 0 .  

k p t  C z a r c h y s k i  A n t o n i  s . 3 l .
C z u b a k  C z e s ł a w  s . 5 4 .  

d r  C z u p e r s k i  H e n r y k  s . 2 6 .  
d r  C z u p e r s k a - S l i w i ń s k a  s . 2 6 .

iJ% D a j e w s k i  Z .  s . 2 , 2 9 -  
D a ł k o w s k i  " Z n i c z "  s . 3 2 .
D a m b e k  J ó z e f  " F a l s k i " , " J u r " , " J u r - A d a m " , " L e c h " , " A d a m  K i l " ,  s . 4 3 , 4 4 , 4 5  
" D ą B "  s . 2 7 •  4 6 .
D e j a  W .  s . 2 8 , 2 9 , 4 6 .
D e j e w s c y  z  T o r u n i a  s . 1 7 .  

p o r . D e j e w s k i  " D o l n y "  s - 3 1 .
D e r e n g o w s k i  G e r a r d  s . 4 0 .
D i t t m a n n  / N i e m i e c /  s . 6 0 .
D o b r o w o l s k i  A .  s . 2 8 .
D o m a g a ł a  3 .  s . 3 1  • /
D o m i n i k  S t e f a n  s . 4 6 , 5 0 .
D r a p i ń s k i  ł a d y s ł a w  " S o w a "  s . 6 1 .
D r i m m e l  / N i e m i e c /  s . 6 0 .
D r o b i ń s k i  S t a n i s ł a w  s . 6 5 *
D r o z d o w s k i  " J a g ł a "  s . 3 2 .
D u l s k a  A .  " I s k r a "  s . 2 8 , 2 9 .
D u l s k i  . T .  " D o ł ę g a "  s . 2 7 •  

p o r . D u t k i e w i c z  " G r o t "  s . 3 1 .
D y b i ż u ń s k i  s . 5 5 *
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E h l e  / N i e m i e c /  s . 6 0 .
S i c h s t a e d t  " J a n e k " , M i k r u s "  s . 3 0 .
E l l w a t r  E l ż b i e t a  s . 5 1 .
E r t m a ń s k i  J .  s . 3 1 .

F  k p t . F i u t o w s k i  T .  S T . MB a c h "  s . 3 2 .
F o r s t e r  / N i e m i e c /  s . 5 4  .

G G a d o m s k a  A .  " W a n d a "  s . 2 8 .
G a d o m s k i  " K a r p "  s . 3 1 .
G a w r o ń s k i  " C h e ł m "  s . 3 1 .
G e n d a s z k o w a  s . 3 l .
G i e r s z e w s k i  A n t o n i  " A n t o ś "  s . 6 l , 6 5 .
G l a p i k  " J a n "  s . 3 1
p o r . G ó r s k i  M .  " R u m i a n e k "  s * 2 8 .
G r a d o w s k i  J e r z y  s . 3 0 .
G o ł y ń s k i  J a n  " T e r e n o w i c z " , " J a r o c k i "  s . 3 2 .  
G r a b l o w s k i  / N i e m i e c /  s . 6 1 .

• G r e i s e r  / N i e m i e e /  s . 6 6 .
G r o c h o w s c y  s . 1 7 .  
m j r  G r u s s  e . 6 , 2 7 , 3 4 , 3 6 , 4 0 , 4 1 , 5 5  

^ - ^ G r e f k o w i c z  Z y g m u n t  s . 1 5 .
G r e u t z m a c h e r  H .  s . 5 6 , 5 8 , 5 9 .  
v o n  G r u z  / N i e m i e c / s . 6 2 .
" G r z m o t "  N N  , s . 2 7 .  
g e n . G r z m o t - S k o t n i c k i  s . 6 l  .
G u t k o w s k i  A l f o n s  s . 3 2 .
G u s s  S t e f a n  s . 3 1 , 3 2 .
G u z o w s k a  M .  s . 2 8 .
G u z o w s k i  ; / .  s .  2 7  , 2 9 , 3 2 .
G u z o w s c y  s . 6 .

^  H a u s e r  L e o n  s . 2 7 .  
d r  H e i d l  s . 6 0 .
H e r l i b e r g e r  / N i e m i e c /  s . 3 7 .
H e r m a n  H a l i n a  s . 6 0 .
H i ł d e b r a n d t  / N i e m i e c /  s . 5 2 .
H o f f m a n n  F r . 2 8 .
I-I o f f m a n n  L  .  s . 2 8 .
H o f f m a n n  L e o n  s . 2 6 , 3 0 .
H o r a t s c h e k  / N i e m i e c /  s . 6 7 .
" H r a b i n a "  s . 6 l .
H u b e r  A Ti e m i e c /  s . 6 2 , 6 5 .
H u m b e r  s . 5 2 .

T I t r y c h  F e l i k s  s . 3 4 .

^  J a g i e l s k a  i .  s . 2 8 .
J a g ł a  s . 2 9 .
J a n k o w s k a  T .  a . " J ó z i a "  s . 2 8 .
J a r e c k i  P i o t r  s . 3 1 .
J a r o c k i  " J u h a s "  s . 3 1 , 3 2 , 3 4 .
J a s i ń s k a  s . 3 2 .
J a s i ń s k i  J .  s . 2 6 , 3 0 .
J a s i ń s k i  " Ż ó ł t y "  s . 3 2 .
J a r z ę b o w s k i  s . 3 1 .
" J e r z y "  s . 2 5 »
J e ż e w s k i  J  s . 2 § . 1 4 .
J ę d r z e j e w s k i  A l .  " J a w o r "  s . 6 4 , 6 5 -

K K a l i ń s k a  " B a r b a r a "  s . 2 9 .
K a r c z e w s k a  E .  s . 2 8 .
K i e  e m a n  Z .  & j l 2 8 . ,  , , 

a s n e r  H a n s - P  a s s f t b o w s k i  s . 4 3 , 4 4 , 4 5 , 4 6 , 4 7 , 4 9 .

228



L i e d r o w i c z  L .  " Z i m n y "  s . 3 1 .
K i s i e l  A l .  s . 6 0 .
K l e i n  / N i e m i e c /  s . 6 7 *
K l u g e  O t t o  / N i e m i e c /  s . 5 4 , 5 5 .
K l u n d e r  U r s z u l a  s . 2 9 .  
r ł ó d k o w s k a  M a r i a  s . 6 , 1 4 .  
p o r . K o p c z y ń s k i  H .  " S u r m a "  s . 3 2 .
K o r l a s  J a n  s . 4 6 .
p o r . ^ o r n i c k i  5 .  ‘' K o m a n "  s » 3 3 .
K o s z a ł k o  S t .  s . 3 1 . 
m o s z c z y  s k i  K .  " K a z i k "  s . 3 1 .
K o w a l c z y k  s . 2 8 .  
k o z i o ł e k  s . 4 0 .
K o ź m i e r s k i  " M i k o ł a j ” s . 3 2 .
K r a j e w s k a  K .  s . 2 9 .  
v o n  K r o k o w  z  K r o k o w a  s . 5 2 , 6 2 .  
K r z e s z o w s k a  H .  s . 2 8 , 2 9 .  
m j r  K r y s a ł e k  s . 2 6 .
L r y s i a k  s . 3 l .
K u d l i ń s k i  " K a r o l ”  s . 3 1 .
K u l a s o w i e  s . 4 4 »
K w i c z o r  A l f o n s  s . 4 4 .
K w i d z i ń s k i  J a n  s .  4 6 , 4 9 .

^  L a b u d a  B r s u a B J i x  s . 4 9 .
L a n d g r a f  H u g o  s . 5 3 .
k p t . L a s k o w s k i  " J e l e ń "  s . 3 2 .
L e s i k o w s k i  " L a s "  s t .  s . 3 1  , 6 1  , 6 3  , 6 4 , 6 5 .  
L e n c z y ń s k i  s . 6 ^ .
L e w a n d o w s k i  A .  s . 2 9 *
L e w a n d o w s k i  H .  s . 5 , 6 .
L e w a n d o w s k i  " L e o n "  s . 3 1 .
L e w a n d o w s  c y  s .  5 , 1 7  .
L i d k a  s . 1 , 2 , 1 5 , 3 0 .  
p o r . L i p i ń s k i  3 7 , 4 0 .  
p o r . L i p i ń s k i  " S p r ę ż y n a "  s . 3 3 .
L i s o w s k i  J a n  s . 4 5 .

,  L u l i ń s k i  s . 5 3 .
Ł ę g o w s ł i  s .  2 6 , 3  2 .

" M a ł y  M a j o r " s . 3 6 , 4 1  , 5 6 .
M a r c i n k o w s k a  M .  s . 2 8 .

M a r d z e w i c z  K a z i m i e r z  " A s "  s . 6 1 .  
K a s z k o w s k i  s . 6 1 .
" M a t "  s . 3 1 .
M s t h e s i u s  / N i e m i e c /  s . 6 0 .
M e i n e k  " B a t o r y "  s . 6 0 .
" M i c h a ł "  s . 1 , 4 , 5 , 2 8 , 3 0 .
M i c h a ł k o  A l b i n  " Z e g a r "  s . 4 8 , 4 9 .  
M i c h a ł k o  B e r n a r d  s . 4 8 , 4 9 .
M i I § k o w s k i  B r u n o n  " g d w i n "  s . 3 1 .  
M i s z k i e r  S t .  s . 6 4 , 6 5 .
Modrow Giluter^/Niemiec/ s .5 2 .
M o h r  M a r i e  s . 6 7 .
M t t l l e r  s . 6 0 .

^  N N  / J a d w i g a  l u b  J a n i n a  s . 7  
" N a t a s z a "  s . 6 1 . '
N e u b a u e r  / N i e m i e c /  s . 6 0 .  
p o r . N e u m a n n  " M r ó z "  s . 3 1 .
N i k l a s  s . 6 4 , 6 5 .
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O g r ó d o w i c z o w i e  s . 1 7 , 2 9 .
O l b r o m s k a  s . 6 1 .
O k u l i c k i  2 5 1 
O l e j  s . 4 6 .
O l s z e w s k i  J ó z e f  / k o n f . /  s . 2 6 .
C i s z e w s k i  G u s t a w  s . 1  , 4  , 2 6 , 2 8 , 3 1 , 3 2 .  
" O r l i ń s k i "  s . 2 7 . '
O r ł o w s k i  s . 3 2 .
O r s z t  H e l e n a  s . 1 - 8 *
Or q  g  t O W  X 6  s . 1 7 .
O s t r y h a n s k y  s . 1 8 , 1 9 , 2 0 , 2 7 , 2 9 , 3 0 , 5 8 , 5 9 , 6 0 .  
O t u l i ń s k i  M a k s .  s . 3 1 .

v o n  P a l e w s k i  s . 5 2 .
P a l i n k a  s . 5 5 .
P a ł u b i c k i  s . 2 , 3 0 , 3 1 , 3 5 , 5 6 , 5 7 , 5 8 , 5 9 ,
P a s i e w s k a  s . 6 7 .
i n ż . p o r .  P a s z k o w s k i  s . 2 8 .
P a u l y  M a k s  / N i e m i e c /  s . 6 0 .
P i a s e c k i  s . 4 5 .

^ - P i e t e r k i e v ri c z  s . 3 1 .
P i e t k i e w i c z  " Ż b i k "  s . 3 1 , 3 2 .
P i k a r  s . 2 9 , 5 7 .
P l a t a  J ó z e f  s . 6 2 , 6 3 .
P l e h n  z  K o p y t k o w a  / N i e m i e c /  s . 5 2 .
P l o t k a  s . 2 8 .
P l u k o w s k i  s . 2 8 .
P l u t a - C z a c h o w s k i  s . 6 3 .
P o l s k a  E u g e n i a  s . 1 , 2 , 5 , 6 , 7 .
P o l s k i  J ó z e f  s . 2 .
P r u s i ń s k i  L e o n  s . 5 1 .

R a s i t s c h  / N i e m i e c /  s . 6 7 .
R a t a j e w s k i  s .  1 3  , 2 5 , 2 6  , 2 7 .
R a s z  Z o f i a  s . 4 , 2 8 .
R a t z k e  A l b .  s . 6 2 .
R a u p a c h  / N i e m i e c /  s . 6 0 .
R e d i g  / N i e m i e c /  s . 6 0  
R e s z e l s k i  s . 2 .
R i c h t e r  H e i n .  s . 5 1  / N i e m i e c / .
R o g o w s k i  s . 2 8 .
R o w e c k i  s .  s . 2 4 .
R ó ż a ń s k i  s . 7 , 2 9 .
R u d n i c k i  " R u d y "  s . 3 2 .
" R z e ź n i k "  s . 2 9 .  
p ł k  " R y ś "  s . 6 1 .

p p o r . S a d o w s k i  J ó z e f  " Z y g m u n t "  s . 3 2 .
S c h e l b  Z o f i a  " G e r d a "  s . 6 2 , 6 3 .

S c h e w a  H a n s A Ti e m i e c /  s . 5 1 .
S c h e f f l e r  s . 5 5 .
S c h m i d t  s . 3 1 .
S c h w a r ż z  / N i e m i e c /  s . 6 0 .  
p o r . S i w i ń s k i  " S t a n "  s . 3 3 .  
p o r . S i e r a d z k i  " J ó z e f "  s . 3 2 .  
p o r . S i e r o s ł a w s k i  " G r a d "  s . 3 1 .  
g e n . S i k o r s k i  s . 2 3 .
S k ó r z y ń s k i  J ó z e f  s . 5 2 .
S k w i e r a w s k i  A .  " S t a n i s ł a w "  s . 3 1 .  
p o r . S o b c z a k  " S o k ó ł ”  s . 3 1 .
Sobocińscy s . 1 7 .
Sokołowski F I .  3 1 , 3 2 .
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Soldata Jan s .6 4 ,6 5 .
Sonnenfeld B r . "Lech" s .3 8 .
Sopoćko s .2 8 .
por.Sowiński "Loga" s .3 2 .
spis nazwisk pomordowanych 3 .1 0 ,1 1 .
Stankiewicz "Rybak" s .3 1 . 
kpt.Stankiewicz Sylwan s .3 2 .
Stawińska-K. "Weronika" s .2 S .
Stawiński "Bolesław” s .3 2 .
Stencel s .6 .2 8 ,2 9 «
Strzelecka Z .  s »2 8 ,2 9 .
Suszek Alojzy s .3 0 .
Swedczuk s .3 .
Switałji s .6 1 .
Stabrowska H. s .2 2 ,2 5 .
Suchorzewscy s .1 7 .
Szadkowski s .2 6 ,3 0 .
Szalewski Jan "Soból" s . 3 1 ,4 0 ,4 4 ,6 4 ,6 5 .
Szarkowski s . 26,31 ,3 2 .
Szczęsny Edward s . 3 1 ,5 9 ,6 1 .

'*Sz<?hrek" lub Jan s .25*
Szeffler  Stanisław "Prawnik" s .3 1 .
S ze le . . . . iński Robert "W ill i "  s .6 1 .
Sznajder Jan "Jaś-Dąb" s .4 0 .
SzrDdder Georg /N iem iec/ s .6 2 .
S zu tkowski Max s .3 7 .
Szwoch Ryszard s .6 0 . Szymański Zacheusz,Hieronim s .6 4 ,6 5 .

"Teść" s .2 9 .
Tojza s .5 5 .
gen.Tokarzewski-Earaszewicz s .2 4 .
"Trepka" s .3 7 .
Tyszkowska Hilda s .6 7 .
"Tyka" s .3 1 .

Wachnowski s .2 9 .
"W ali" -3.27. 
por.Waluk s .4 0 .
Yierzcholewski s .2 0 . 
k p t ."W ik to r "/R o sja n in /s .3 9 .
Wiśniewski s .3 3 .
Wodzyński s .1 5 .
por.Wojciechowski T . "Tomasz" s .3 2 .
Wolffe /Niem iec/ s .4 6 . 
por. Aolniewicz T. "Jasny" s .3 2 .
Wolnik "Wichura" s .3 2 .
Wróblewski "Karol" s .3 2 . 
ppłk Wrycza Józef "Rawicz" s .4 4 .

Zakrzewska L . "Rama" s .2 9 .
Zielińska W. "Janina" s .2 9 .
Zieliński D . s .2 9 . 
por.Zieliński "Antoni" s . 3 1 , 33.
Zieliński J .  "Grab" s .3 2 .
Zielke J "Marek" s .2 9 .
Zielska M. s .2 9 .
Ziółkowski E . "Kazik" s .3 1 .
Ziółkowski "Zimny" s .3 1 .

J /S L

Wilska Teresa s .6 0 . 
Wojewódka s.61 .
Vojewódka Michał /dzienn ./69<

Żołnowska U. s .1 6 . 
Żychoń s . 6 6 ,6 7 ,6 8 .
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Olszewski Gustaw Ignacy ps. „Wojtek”, „Willi”,
„Gracjan” (1898-1977), szef łączności Kmdy Okr.
AK Pomorze.

Urodzony 22 XI 1898 r. w Czernikowie, pow.
Lipno; syn rolników — Edwarda i Leokadii z d. Cie
szyńskiej. Ukończył 6 klas gimnazjum w Lipnie, po 
czym od 1916 r. należał do POW w Lipnie i War
szawie. Brał udział w rozbrajaniu Niemców w 1918 
r. Od stycznia 1922 do września 1939 r. był zatrud
niony w Wydziale Powiatowym starostwa w Lipnie, 
skutkiem czego miał b. dobre znajomości wśród 
urzędników powiatu lipnowskiego. W wojsku nie 
służył, w kampanii wrześniowej nie brał udziału. W 
październiku 1939 r. rozpoczął pracę jako wagowy 
przy skupie buraków dla cukrowni Chełmica, gdzie 
zetknął się z Wiktorem Jeżewskim ps. „Bartek”, ppor. rez. i byłym pracownikiem Urz. 
Woi. w Toruniu, zaprzysiężonym członkiem ZWZ. Skontaktowany przez Jeżewskiego 
z Józefem Olszewskim ps. „Andrzej”, kmdtem Insp. ZWZ Włocławek, otrzymał zada
nie organizowania Obwodu ZWZ Lipno. Używał wtedy ps. „Wojtek”.

W czasie kampanii cukrowniczej 1940/1941 na terenie Chełmicy, również przez 
Jeżewskiego uzyskał kontakt z szefem Sztabu KO Józefem Chylińskim, który z uwagi 
na znajomości w terenie zlecił mu zorganizowanie drogi przerzutu łączników z Wło
cławka do Warszawy. Olszewski zorganizował tę drogę między Wyszogrodem a Płoc
kiem. Zorganizował również przewóz poczty i osób koleją przez kolejarzy zatrudnio
nych na stacji Włocławek. W samym Włocławku włączył do konspiracji rodzinę Orsz- 
tów zam. przy ul. Wiślanej 4. W tym czasie został wyznaczony na szefa łączności In
spektoratu Włocławek i zaczął używać ps. „Willi”. W organizowaniu łączności i prze
rzutów ściśle współpracował z Henrykiem Gruetzmacherem, szefem łączności KO. W 
listopadzie 1942 r., gdy Gruetzmacher został przeniesiony na Wybrzeże, objął po nim 
Wydział łączności KO AK Pomorze. Mianowany ppor. cz. w. zaczął odtąd używać ps. 
„Gracjan”. W dalszym ciągu organizował przerzuty ludzi i poczty do Warszawy. Wpro
wadził do konspiracji małżeństwo Polskich z Kowala, gdzie miał kwaterę. Wprowadził 
również nauczycielkę, Olgę Lidkę, która pracując w zarządzie miejskim we Włocławku 
wytwarzała dokumenty potrzebne do legalizacji. Jako szef wydziału KO kontaktował 
się z szefem Sztabu Chylińskim, szefem wywiadu Józefem Grussem i kmdtem KO Ja
nem Pałubickim. Bywał na odprawach sztabowych w gospodarstwie Dejewskich w Mle- 
wie, pow. Wąbrzeźno.

W dniu 2 2 1 1944 r. został aresztowany w mieszkaniu Polskich w Kowalu i po krót
kim pobycie w ekspozyturze gestapo we Włocławku przewieziony do więzienia gesta
po w Łodzi. Już w lutym 1944 r. funkcjonariusze gestapo z Łodzi zjawili się u Dejew
skich w Mlewie poszukując archiwum Sztabu Okręgu. Został wtedy aresztowany Jan 
Dejewski, właściciel gospodarstwa. Gdy w marcu 1944 r. nastąpiły aresztowania człon
ków kierownictwa Insp. w Grudziądzu i Bydgoszczy powstało podejrzenie, że G. Ol
szewski załamał się w śledztwie i ujawnił nazwiska i adresy konspiratorów. Podejrzenia 
te znalazły potwierdzenie w odnalezionych po wojnie meldunkach zbiorczych gestapo, 
zdeponowanych w archiwum w Koblencji.

W styczniu 1945 r. G. Olszewski zbiegł z transportu więziennego w Łodzi, powrócił 
na krótko do Czernikowa, a następnie przeniósł się do Gdańska, gdzie pracował w Za
rządzie Portu jako referent ubezpieczeniowy. Ożenił się z Olgą Lidką i mieszkał w 
Gdańsku -  Wrzesz,czu przy ul. Grunwaldzkiej 131 A.

Zmarł 14 XI 1977. Pozostawił wiele relacji i listów.

AP AK, Dok. Okr. Pom. AK, Kartoteka Kmdy Okr., T.: Olszewski G.; J a s z o w s k i T., 
Okr. Pom. A K  P odokręg...

Tadeusz Jaszowski
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G A Z E T A  Ł Z P 1 0  7 8 K A  

Redakcja i administracja:Lipno,ul.Gdańska 43 Telefon 65
Kr.8 Lipno,dnia 13 listofada 1938 r.

* z*a*r*y*s"h*i*s*t*o*r*y*c*z*h y

Obwodu 2  P.O. /.w L i p n i e I
Zaczątek P.O.’ .ma terenie pow.lipnowskiego dał w grudniu 1*15 r. 

zwolniony do domu wskutek choroby legionista I brygady oo.Chmielewski 
z Czernikowa.

początkach 1916 r.zaprzysiężony został przez emisariusza z Płoc
ka śp Mansweld Garwacki z Tłuchowa,którjr został komendantem tamt.Organi
zacji. Pierwsze zebrani* przy udziale 8 osób,odoyło się u oo.Józefa Po
niatowskiego w Lipnie.Potworzyły się małe komórki organizacyjne,pracu
jące w ujcryciu.do chwili ogłoszenia autonomii dla Polski w końcu 1916 r. 
Odtąd P.O.?,'.rozpoczęła ćwiczenia w sposób otwarty,wprost na oczach żan
darmerii i tajnej policji niemieckiej.Brawura ta ni* była wskazana z* 
względu na łatwą likwidację Organizacji przez okupantów,to też kiedy w 
marcu 191? r.przybył na inspekcję komendant Okręgu z Płocka ob.Piotr 
Korczak/ps."Piotr"/zareagował na t© zwolnieniem o d . Jana Rozalskiego ze 
stanowiska komendanta lojalnej Organizacj i, powołuj ąo na Jego miejsc* oo. 
Lucjana Gizińskiego/p.Ketling/,który funkcję tę pełnił do chwili roz- 
orojenia Niemców.

1916 r.przybył do Li .na ob.Vacław Zawadzki/ps.Rózge-Ro^ozińs/ii- 
Zbarski/,który organizował chłopców jako skautów,później szych poowiaków-

Cała praca peowiacka koncentrowała się w lokalu ob.Władysława Tur* 
ranta, który był ®uszą Organizacją i , oddany jej bez reszty, ymieniony,celer 
stworzenia zakonspirowanej Placówce punktu o parcia,własnyn sumptem za
łożył i utrzymywał"Gospodę Ludową”,gdzie członkowie otrzymywali bezpłat
ne noclegi,po cenie kosztu wydewane śniadanie,obiady i kolacj«,a jak 
njtrz. kurie rzy-bezpłatne całkowite utrzymanie.

Lla zasilenia funduszów Organizacji ob.Turant z p.Mieczysławem Lo- 
orosiem,przy współudziale ob.Zawadzkiego powołali do życia T-wo Lrama- 
tyczno-Juzyczne "Lira".

Gdy liemcy przystąpili do Likwidacji P.O.W*,po zaaresztowaniu w 
Lipnie w dn.3 lipca 1918 r.i wywiezieniu do ooozu w Hawelbergu ob.Jana 
Rozalskiego,b.komendanta lokalnej organizacjiw Lipni*,Komenda Okręgu 
P.O. .w Płocku dokonała reorganizacji Obwodu S Lipno,na czele którego 
jeszcze bardziej obecnie zakonspirowanego , stanął o d .Kazimierz ifiszycici 
/ps*"Orski"/z zastępcy swym o d . Gustawem Olszewskin/ps. Nowicki/-Ironicsą/ 
Obwód w stosunkowo krótkim czasie ruszył naprzód sprawnie,nacieraj<c 
jednolitej pulsacji.

TerenObwodu podzielony został na 13 komend miejscowych,o^naczonyc 
numeracją rzymską,oraz posiadających swoje pseudonimy:
I-Li&no k.m.ob.L.Giziński/ps.Ketling/
II-Lobrzyń n / . ko m. o b. Lii chał Jagielski /ps .Fiuta/późnie j Tadeusz owali

ski* Henryk Lulczewski
’ Scłisław /bczyński/ps.Kiemlicz-Kapuściński/,a póź« 

niej &olesł.Rutecki 
' Wacław iiejgier 

Ludwik Orezt 
' Czesław J&błonowski

ap iiansweld Garwacki później Kopytowski 
' Stanisław Kępiński,później Kalikst Michalski 
1 Józef Kuroczyk 
' Leon Pawłowski z Kochonia 
1 Leon Ziółkowski 
1 śp.Osiński

Lo każdej komendy przynależnych było po kilka podkomend z najDliż- 
szych miejscowości,to też Oowód w różnych fazach swega istnia i rozwoju 
obejmował 67 miejscowości.Stan liczebny Obwodu w najwyższym rozkwicie- 
300 ludzi.-

H I . -Czernikowo "
IV - Skępe
V - Doorzejewice 
VI.-Kikół 
Yll-Wielgie 
YIII-Tłuchowo
IX - Działyń "
X - Karnkowo "
XI - Mokowo
XII- Trzcianka .
XIII-Chro stkowo
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- / -  k i m iiajdrooniejsze ogniwa pracy zostały wyayska»a,jak:łączrroso
wysmolenie,organizacja, propaganda itp.

;?dy fo*viat pokryła sieć organizacyjna,wówczas został on podzia* ̂ 
lony na dwa obwody dla usprawnienia i wydajniejszej pracy,u drumla 
ko aendantem Oowodu został mianowany o o. woliński iadysław/fK. ~o o k  ̂
lecz icrótko pełnił on swe obowiązki.

Kancelarie Oowodu znajdowana się początkowo w mieszkaniu i 
szczęśliwej pieczy ob. andy tfaierżanowinciej/ps. Ozufaka/jako'' sekrsta*- 
ki Obwodu,przenoszona następnie,wskutek inwestygacji żandarmerii, i 
policji tajnej -do prywatnych *ieszkań:ob. łedysława Turaata, >tryga« 
rowej Heleny,a wreszcie-^!.i-rążkiev:iczów.

Łztao Oowodu,w rękach których spoczywała cała praca,stano?.iii; 
Oo.Olsze,vski Gustaw zast.komdt.Obwodu i jLoiadt."t.zóstek" ,oa.Turaat 
łady sław/ps.Bieczy sław Bibulski/łącznik Obwodu,oo.Uzatkowski Henryk 

/ ps.Lacki/k'4dt.kurierów oraz członek"Szostek” , t. j . .ogotowia wojennego 
których to *S»óstskw»a terania oowodu lipnowskiego oyło dwie,oo.Ja»- 
kolska Janina-skaroniczka,oo.Poradzewska Jadwiga i L&mparska Łudwika- 
kurierki.

miesiącach marcu i kwietniu 1918 r.usiłowania okupantów w 
kierunku likwidacji •P.O.'’.przyorany tek na sile,że cudowi chyba n a l e 
ży przypisać oainięcie przez ko^adt. ipszyckiego sideł,zastawianych 
Mań przez policję.To też « da.50 kwietnia 1918 r.przeniesiony On Zo
stał do łocławka.a na Jego aiejsce przyoył oo.Kaczmarek Bolesław 
/ps.Podkuliński-Kwiatkowski/. odzieli! On Obwód na dwie części,powie
rzając samodzielne prowadzenie zachodnio-północnej połowy obfOlszew
skie mu.Konspiracja zostaną sognębiona:uruchomiono pocztę ekstra,nssta- 
| U »  z.niana ko/aomacji szyfrowych,sporządzono nowy spis szpiclów,oro 
ni,zreorganizowano słuioę kurierską i "szóstek",nawiązano kontakt z 
z ioiaorzesa-z polakami w «iłotorii i Grębocinie,którzy zakapowali
i amunicję w Toruniu,transportowaną przez "‘szóstki"^ezez pilnie 
zoną granicę,sporządzono plany sytuacyjne urzędów niemieckich* 
sko as za r ow ane go woj sks,deasoh-.£Ojaando i t p.

lieaey przeprowauzali rewizje i aresztowania, . .’ '.odpow|< 
ł.o odwetem.Z polecenia śp. ou.Korczaka, ob.iiaślr- rski Tadeuss^/fe. 
cnura/zabij a żandaraa w lesie «aj . Uadziochy. *' zóst&i'*likwiduj ą ssio 
ników peowiackich,niszczą przewody telefoniczne,zapooiegają rabunko 
paląc tartak w Zbój nie,składy drzewa nad <.isłą naprzeciw Nieszawy,rsł 
cumie i stogi w Złotopclu, wysadzaj ąc oost kolejki dojazdowej w la
sach osowieckich itd.itd.

It przeciwdziałanie raounkowi dzwonów kościelnych zostaje sren 
towanych około 500 aęzczyzn i osadzonych w więzieniu,a z braku aie.js 
-w Koszaracn w kipnie.

1 październiki 1918 r.zorganizowano trzy napady Gywersyjne na 
drasch-kooando w Trzciance v ielkiej ,2ębówcu i Krooi.$ trzclance zgi 
ło dwóch żołnierzy niemieckich, yróżnił się tom oo.Leon Ziołkowski, 
przedstawiony za to do Hrzyż0K aleczayck. związku z isowyzszą w y p r ą  
został arssztowany i rozstrzelany peowiak Jan Cniazdo?t;ski z T u r z y  
czej.f a.Tłuchowo.

'» Zęoówcu zaoito żołnierza,raniono drugiego,lecz został też 
ny oo.Władysław Rygielski z Gzernikówka.I tu podkreślić należy wygo* 
poczucie obywatelskie właściciela aaj.łązyn p.Gustawa Zielińskie,: 
i>ra p.Kazimierza aciejewoKiego.którzy choć zdawali sooie sprawę z  ■> 
powiedzialaosci wouec liiemców,-pierwszy ukrywał i leczył po dosaowe-i 
rannego,drugi zaś,na wezwanie ob.Turanta pospieszył z pomocą 
wającemu i umieścił Oo w szpitalu w lianie,gdzie tenże dokonał żywo'

Zorganizowana oyła akcja ciernego oporu, t. j .wstrayayws.no i jsrz< 
szkaazano rekwizycj om, odstuv»om kontyngentów,płaceniu podatków i W Og 
le ludność oyła agitowana,oy działała na szkodę okupantow. akcji te, 
iuiędzy inny r a i ,  orał czynny udziale oo.Bronisław ichalski z ioicowa.któ 
został przyłapany podczas rozklejania oaezw,jednak chciał się oronić 
a gdy rewolwer zacii,*. się,został aresztowany z Droni^ w ręku i odtre 
aportowany do Lipna.Za czyn ten został sk&zany przez ofed ojenny na 
karę s/aierci przez rozstrzelanie i wyrok został wykonany dnia . pa2 
dziemika 1916 r.za koszaraLi ?.« zwanej ‘'-',udzie'‘ .rodezas eskort.

___-  / .  fb + tfa /s . . , ,
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w a n i a  t#o łs e  m i e j s c e  s t r a c e n i a  4o r g a n t a o v a n e  o y i a  ** ^ i a t k s M , oy o odoic, 
l e c z  z  p o w o d u  s i l n e j  e s k o r t y / * l u t o n  ż o ł n i e r z y  n i e m i e e k i c a / , z e s i i a r  ten 
nie u d e ł  s i ę .

Po akcji dywersyjnej w paldsier&iku wielu ludzi zattssonych było 
ukrywać się,nic też dziwnego,że na fałszywe paszporty,jaicie oyiy ?odra- 
oiane w oowodaie ,nietylito dla peowiaków,lees i dla legionie tów-dezerfce- 
rćw z obozów internowanych,niektórzy z peowiaków z zooendanteni Podkuliń* 
skim na czele,przedostali się do arszawy. ówczas osendę >owadu czasowo
o oj ąŁ ob.Lej.aan z i>ocke,a », dniu rozoraj ania, po wyjaciu z więzieniu,oo. 
Ostroes&i Janusz, pe. '■ odkowa.

czasie wycofywania się £ie:aco« i rozoraj&nia icn.pod Lubicze..; 
waIce nierównej z Hieracaai, Zf inął »eo^iak Trzaskała*! Kaziaierz.

* przeddzień tworzenia się rz<*du w Lublinie, 
u n o tR  t .J .4  listopada l^ia r.oa.-uroat będąc *  erszawie, jtrzy -iaał roz
kaz utworzenie w U f n i e  pierv;azcj Psdy iejskieJ,co  przy po .ocy oo. aroł 
Kirsta,ówczesnego Sędziego i okoju r. Lipnie,przeprowadzili tak,że po wyji 
eiu oriupantÓT, władzę w nieście zera z oujęła Polskę Rada ieJsKe.

: Lenić vypada,ze Obwód ' . .  : .'".Lipno podle« ę ł oaendzlą $  
w Płocku, komenda utarci której oylil .0 0. a c ł c w  LeRkiawic*', ps.-z d a j e  tię 
• * uay" , II. iotr Korczak, pa.Piotr,lii.Pr .Lobaczew ski,ps. ienif..?a*.i, IV. 

r o t  mistrz 0 0. łedyaław :'h£lelewski,ps. ‘ olicki,a zastępcą * . u i a c n a a a t ó * ?  0 0 .  
o o. i o  oeezews k ie go i Caraielewskie^o był 0 0.Lenkiewicz i  o s t a t n i  i k o m e n d a *  
ten oył tenpe oo.>acław Lenkiewicz, zuriereia za*,który utrzyayw&ł stały 
zontatt z oawodea Li.eno,oył o b.Ludwik L r a « i ń s k i .Powiaty l i p n o w s k i  i  rypi- 
sal tworzyły jeuen podokręg,koaendante^ którego oył a. .ou. aeiaw 

wedzki,ps.Bózga-^oaraki-Eogoziński. ' ••
Instruktorami Obwodu b y l i . o o . o b .  i c f e a ł  Jakielaki, ps.i' iuta,Jan / «' 

rowezi, ps .Zawiszę i  kolesia* Abczyński, p s . . - :  i e a l i G S - K a p u a o l t ś s k i .
£o&eadf Obwodu w 1 i pnie w "Gospodzie Ludowej '* odwiedził ob.Jur-Co* 

rzecnoweki, który będąc na terenie powiatu-, l.i janowskiego i rypińa , 
o<iv ledza;: zie-iian, którzy ai-io zouo^i^zania,nie płacili r ■.
Jli*rndgv;v. u’z£Ł$<».a *15* iłaitm *?i- «i'es?r zy c h vir» i e ug-toa-iâ
kowali si? do poczynań f.o-iendanti- Piłsudskiego.'Poza tym* oył taicie ou.kjai 
Juliusz ćoniatowski,który pobudzkł nauczycielstwo do organizowania wiok- 
cian gospodarczo i politycznie.2eorania takie odoywały aię w "Gospodzie 
Ludowej '■.

raijcacn o niepodległość w szeregach a r a ii .z  terenu obwodu,zginę 
%ielu peowiskow. obec tego,ze lista nie jest jeszcze uatalona-n&z%isk n 
wysilenia się.
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Gazeta Lipnowska

Redakcja i administracjat Lipno ul# (łdaóska 43 tel# 65 

Nr# 8 Lipno* dnia 13 listopada 19333?*

Zarys historyczny Obwodu 2 P.O.W. w Lipnie

Grdy Uieacy przystąpili do likwidacji P#0#f# po zaaresztowa

niu w Lipnie w dn# 3 lipea 1916r. i wywiezieniu do obozu 

w Hawelbergu Ob# Jana Roza13kiego* b.komendanta lokalnej 

organizacji w Lipnie* Komenda Okręgu P#0#W# w Płocku 

dokonała reorganizacji Obwodu nr# 2 Lipno, na czele którego 

jeszcze bardziej obecnie zakonspirowanego stanął 

Ob# Kazimierz Wipszycki /ps# "Orski"/ z zastępcą swym 

Ob# Gustawem Olszewskim /ps# Nowicki - Bronicz/# Obwód 

w stosunkowo krótkim czasie ruszył naprzód sprawnie* nabie

rając jednolitej pulsacji ###

Sztab Obwodu w rękach których spoozyława cała praca* stanowi

li! Ob# Olszewski Gustaw - zast# Komendanta Obwodu i jako 

komdt# "szóstek* — ---
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Sztab Okręgu.

1 / Komendant Okręgu mjr J Ratajczak ps Karolczak

2 /  MJR I Chyliński ps Kamień

3 /  PLK R Ostrychański ps Aureliusz

4/  ppułk Pa łub i  alei I ps Ianusz

Szef Sztabu i zastępca Komendanta Okręgu

mir I Chyliński 

£ab Okręgu I organizacyjny i personalny 

t W Ciesielski p3 Roman

Personalny skład Sztabu Komendy Okręgu AK Pomorze,Inspektor

mend Obwodów,

5 7

7 /

i 87 wywiad 

^ 9 /

W Guzowski ps Smuga 

POR I  Dulski ps Dołęga

II I Grus

por M Górski 

10/ OPE? szkol I I I  płk I Hauzer

ps Stanisław

ps Stanisław 

ps OTto

IV

V

VI

11/
12/ kwat-iin 

13 / łącz konsp 

14/

1 5 /

16 / BIP 

17/

1 8 /

19 / Kedyw 

20/
21/
H&J Akcja :N"

2 2 / WSK

2 3 /

2 4 / V

2 5 /

26/ I

27 / I I

2 8 / III

29/kw t konsp dla 

3 0 /  sztab Okręgu 

31/kurier SZT Okręg 

3 2 /

33#

34/

kpt Fiałkowski ps Stanisław v 

kpt I ROgOwski ps Kazimierz
<  *---------- -

POR Grycmacher ps Michał 

* $oor G Olszewski ps Gracjan

:Q X -J L

K Hofman 

Z l(cszówna 

S Plotka 

por IPłukowski 

IIIŹ por Paszkowski ps Kopernik 

POR M Górski ps R\i.mianek

«  Raditis LcsscV 

ps Irena 

ps Myszka 

ps lanka 

p s ,Myśliwy

H Strzelecka ps Zofia 

H Sopoćko ps Zofia 

M Biała ps Magda

A Gadomska ps Wanda

I  Jankowska ps Józia  

E Karczewska ps Wanda

W greeflaowsfca ps Stanisława 

Z Bartłowa ps Goebelsowa

M Marcinkowska ps Zofia 

A Dulska ps Iskra

B Dulska ps Danka

K Bartę1 ps Jadwiga 

K Jagielska ps Ewa
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3 5 / 7SK V

36/kancelaria Szefa Sztab. 

3 7 /

38 /

3 9 /

40 /

41 /

42 /

4 3 /

44 /

45/Koloj

46 /

4 7 / Rolnict./o 

4 8 /

49/Dus zp as ter s tr/o fes 

50/Do specjalnych zleceń 

51/Obozy koncentr.

5 2/Jeńców

53/Pomoc dla rodzin areszt*

54/Moliny-mjr Ratajczak

5 5 /  ________ _____ __________

5 6 /

57/Ostrvchański pułk 

58 /

5 9 / Pałubicki ppułk*

6 0 /  Chyliński iajr

6 1 / a I  Jerozolimskie 7 0 .

62/

W
H Leszczyńska ps Janka 

Fr Geadaazek ps Teresa 

W Tojsa

6 3 /

64/
6 5 /  

66/ 
6 7 /  

6 8 /  

6 9 / 

7 0 /  

7 1 /  

7 2 /  

? * /  

W  

7 5 /  

'  6 -

F  Giendaszek 3 /

R Rvuc

3 Jagielska

41. O s s o w s k a  

J Dulska 

Z Kicnan 

^ K o w a l c z y k

ps Terasa

ps Włada

ps Janka

Bydgoszcz

n

n

Toruń

p s R oma V ł o c ł  a  wek 

ps Malinowska Brodnica 

ps Wanda Dobrzyń 

ps Mira Chłuża 

p 3 Wujek Kowalewo

ps Roch i

W De JsLajyL

Fr Hofman 

I  CentnarOwski ps Pokap

ps Kola Kocieba

ps Drwęcki

p s  J O d ł O 7 / £ ś k i

ps Jfidio\*s!db: K iliński 

ps Dobra 

ps Janina

¥

u # /

I Stonce1

Z Ki eman*

Jagła

L Tojza

Z Bartol 

W Zielińska

L Zakrzewska ps Roma

Strzelecka Toruń

I Zieliński-Ciechocinek 

Tesc -riembertów 

K Wachnowska-Bl^dgoszez

leśniczówka pod Dobrzyniem 

A Szulc Bydgoszcz i  Włocławek

K Krajewska -ps Halina Saska Kępa ul Saska 

K Stawiń3ka-ps ?rerónika,jil Jerozolimskie W-'.va

W C ie s ie lsk i,u l  Mickiewicza Toruń

I Dulika pow Brodnica 

Z Kicnan pod Dobrzyniem 

Rzeznik Golub 

W Dej&ij-*! Kowalewo 

W Guzowski Włocławek 

J Różański Miehelin

pow Lipno 

M Zielska Olsztyn

0 Baranowski Gdańsk

Steacel Uakłó 

W Tojaa Bydgoszcz

R Rux 7^f/:i Woźniak wszyscy B y d g o s z f e s  

Z Dajewski Grudziądz 

A Lewandowski Gdynia

V - L - t
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Skład personalny podokręgów,insp^rtoratów i  obwodów 

Podokrr>g Północny "Bursztyn"

77/Komendant podokkęgu 

7 8 /

79 /A  Gdynia krypt.Rak kt.

8 0 /  /Inspektorat a /

8 1 /

5 / %

tor E Grycmacher po Michał łiarta

POB J Bielowski wiewa Rybak

por Borkowski Jan

P G R  J Królikowski «iiat

por a  Jarocki Juhas

82/0bwó;I Gdynia Port 1/Kotwica kt*por#B Jacewic* ps Sternik

@S^ó9’0v/6d 2/S te r

8 4 /

85/0bv/ód Wejherowo 3/Pomost kt 

86/
87/Obwód Kartuzy 4/ " i e ż a  k t . 

8 3 /

7/2 Kozieł ps Leon 

J KasziJbowski ps Witold

por A Skwierawski ps Stanisław

B Domagała pp Lech

J Ertmański ps Antoni

R Bigus ps Zbyszek

89/Inspektorat B/Tczew kr.Kładka Set.por.A Jarocki ps Juhas Antoni

9 0 /

9 1 /
9 2/Obwó d 5/Pr zę s ł o vfcnondant 

93/  /Tczew /5/Przęsło

94/0bivód 6/Starogard kr.Jabłoń 

9 5 /

96/Oowóci 7 /iflaiborg kr♦atoszu kt. 

97/Iiisp.C/Chojnice lar*Borówki kt.

9 8 /

99/0bwód 8/Chojnice kr Dąb 

100/
101/0bwód 9/Kościerzyna kr Klon kt . 

102/  -

103/INSP D/Tuchola kr Sosna kt.

104/

105/

l06/0bwód 1O/Tuchola kr Cr ab kt. 

107/

108/0bwód 11/Swiecie kr.Świerk kt. 

109/

1 iO/Obwćd 12/Sępólno kr.Brzoza kt , 

111/
112/Insp.E/fceSydgOszcz kr.Tratwa kt .

por J Szalewski ps Soból 

POR Z Milskowski ps Sokół

J Lliikowski ps A*.vUi.I 

A Bruski ps Drwal Tomasz 

L  Kiedrowic ps Kazik 

J Gierszewski ps Jar

c} Raatice ps Roman 

por A N iedzielski ps Stefan 

POR Żmuda Trzebiatowski ■ s Tomasz 

T Wróblewski ps Kruk 

B Szczęsny ps Jan 

por T Krzyżanowski ps Włodzio 

POR S Kiedrow^ki pa Kazik 

por. Gus ps Dan

por Kędzierski ps Lis

Łi Ctuliński ps Lennik 

por Jarecki ps Jar.

_P 0R  A Krzerzewoki ps Lech 

por"iJ Sękorski ps ORłicz 

por S Jabłoński ps Stanisław 

por J Kiersowski ps Witold

POR A Chojnacki ps Stanisław 

por Z Szatkowski ps Wiesław

POR A Szulc ps Michał1 1 3 /

114/Obw 13/Bydgoszcz garnizon kr Spichlerz kt.por A Szadkowski ps Paweł

115/ POR A Siczek ps Stach

116/ POR B Sonnenfeld ps Lecb.

117/Obw 14/Bydg08zcz pow*kr*Przystań kt J Bartel ps Wacław

118/ POR J Koperski ps Odruch

119/Obwód 15/Szubin  kr Laski kt . por. Jaroszewicz ps Boleał^.247



120/0b ól 15/Szubin kr Laski kt 

121/Obwód 16/Wyrzysk kr.Polana kt. 

122/
123/Obwód 17/Piła kr Psproć kt

124/

125/lnsp«F/Gdańsk kr Żagiel kó

126/

Podokręg południowy kr.HOsty. 

127/Koaiendant podokręgu Mor.ty 

128/

1 2 ? /

130/1 53p G/T omul kr Mosiądz IS  kt j/

KR Gospoder-two

131/

X$2i/0bwód ja/Toruń la*.Tarcza kt.

152/  garnizon

133/Obwód 19/Toruń powiat kr Luk kt 

134/

135/

1>;V0bv/ód ^O/Inowrocław kr Wody kt.

137/

138/lnsp E/?'łoeławek kr OGRODY kt 

139/

14 O/Ob wód 21/Włocławek kr Astry kt 

141/

1 4 2 /

143/Otwód 22/Lipno la*.Burak kt

144/

145/ * \
146/

147/Obwód 23/Nieszawa kr.Jary kt. 

1 4 8 /
*

149/

150/Insp I/Brodnica kr.Browar .kt. 

151/

152/

153/Obwód 24/Brodniaa kr Haliny kv. 

154/

155/Obwód 25/Rypin kr Borowiki ki. 

156/

por Sieradzki Józef  

por Szarkowski ps Soból

por A Opaliński ps Bisły

L Wyrzyko- -ki ps piłęt

W Szniedor ps Kurt

J Kolanko ski ps Ii oga'o

S Rutkowski po Rybak

/5/9

mjr T Sokołowski ps *jerzy 

ps Ori;ełMJR J Orłowski
> ^4"

por ixiż P?-1 t wakiewicz pc iibik 

Lcrpw-ki • p : . 

inż pć>luazkie;:icz ps ib ik  

P G R  W Pietkiewicz ps Witold 

por.»7 Pietkiewicz 

kpt S Stankiewicz

por Ciszewski

por Stawiński

POR K Kaźmierski

por W Krzy&anowr.ki ps Kazimierz 

iOR I Lozwińr-ki ps Cichy

por J Dunikowski ps 31~ol 

POR A Marchlewski ps ASTRY

por J Zieliński „ Grab 

W Ouzowski ps Mietek

ps v'ivold. 

pi; P a w e ł __

ps Jan 

ps Bolesław

ps Mikołaj

POr P Rzowj:ki

por Dołkorski 

por J Sadowski 

POR Jasiński

ps ’aciaw —

ps Znicz 

ps Zagończyk 

ps Żółty

ps Wichurapor Wolrtik 

por Wdlniewicz ps Jasny 

por Drozdowski pŁ Jagła
*

por Rudnicki ps Rudy-Andrzej 

kpt T Fiutowski ;s  Bach 

kpt s Laskowski ps Jeleń 

PO,; J ./ruble.1ski ps Karol

por Sowiński ps Loga

POR^riipińskx ps Sprężyna 

por J  Borczewski ps Bolesła.: 

POR T Wojciechowski ps Tcmasz248



157/Obwód 26/170 we Miasto kr*Jagody kt.por Z Baranowski ps Bolesław
*

158/ p e r  A Siciński p s  Start

159/ por S Forsie--i pa Roman
160/lnsp J/Grudziądz kr*Warsztat kt* kpt Szarkowski p  S ^ a r y

Skład personalny podokręgów,inspektoratów i owodów J ! i J b f o

161/ 
162/ t 
165/

t64/0bwdd 27/Grudziądz garnizon kt

155/ kryptonim Topór

166/
167/Obrroći ,?8/Grud siądź pow .kr.Piła  kt 

168/

269/

17C/0bwód 29/Chełmno kr * Kładka kt* 

171 /

172/
173/Obwód 30/Wąbrzeźno kr .Wąwóz kt*

17-4/ - I  ~  -

175/

176/Podokręg Królewiec kr*Zamek kt 

177/

178 /Królewiec POrt kr.Kotwica kt. 

79^ / 0lsztyn kr*Okno kt

180/Poiokręg Szczecin kr*Mewa kt* 

181/

por Sierosławski ps ur -d 

por Sobczak p Sokół 

por Neuman ps Itróz

K Koszczyński psKazik 

rJ Ziółkowski ps Zenon

por Oejewski ? ps D o ln :

h C3rlapik ps Jan

. por Stankiewicz ps R y b - - J e  

por Lewandowski ps Leon

por Bruski 

por Ziółkowski 

per Zieliński

por Chełmicki

pt>r Dutkiewicz 

por Kudliński 

J Zielke

L Kiedrowicz ps Zimny

Gawroński ps Chełm

Gadomski ps Karp

Gu tkowski p 8 ' Gue te w

Schmied 03 Kowal

ps Bolesław 

ps Zimny 

ps Antoni

ps Tadeusz 

ps Grot

p s  K a r o l  

ps Marek

Uwaga ! Liczby kolejne oznaczają,kolejną ilość osób,które należy ?;ed- 

ług własnego rozeznania opiniować na jaki stopień wojskowy zasługują i na 

jakie i jakiego rodzaju odznaczenie*Kierować się należy sadłujami, of i a  ai ar| 

c i ą ,z lolnoćcią,odwagą i niezłomną walką oraz sumienno 'c ią  Ji  poś i ę  ; m i ar, 

dla ojezyzny-a nio p r o t e k c j ą ,stanowiskiem,zamożnością,posiadanym stopniem 

czy wykształceniem czy suchymi regulaminami wobec żo łn ierza ,któremu

pień czy odznaczenie ma być pr zyzn ane * Załączam wzór wn i o skowy, k t ó r a należy 

sporządzić w dwu egzempiarzach-jeden na odznaczenia a aruyi na sto».nie 

wojskowe, razie niemożliwo 5ci zupełnego wypełnienia wzoru- n leży c oci.;v

podać imie i nazwisko,pseudonim i funkcję jaką pełrił oraz posiadany o- aa- 

tai stopień wojskowy z krótką lecz wyczerpującą 'opiuią kioskow ą*249



L^ ndr- 1  o io  K tftj*Ą  o /*j f ĵT w
Kielce Szanowny fiolet o

Za obszerny materiał wnioskowy bardzo serdecznie dziękuj•. •

Za.vsze wierzyłem, że mimo rożnych nieporosuuietftpowstałych nie zna u ze j 

wspólnej winy lecz z przyczyn 7/0 jny ale i znaszych nierozwiązanych <»rav/i- 

deł wojennveh,kt<5re spowodowały*niejedną tragedie dl^ nas dotychczas jesz

cze nierozwiązaną,leez prawie z winy lenistwa koleżo^skiego.Di tego właa- 

nie powstał, pomiędzy nami pewna luka nieufności• Gdybym wcześniej wie^aiA 

dział o zaistniałych faktsch-napewno sprawa ta byiab dawno wyjaśniona,

I dla tego jeszcze nie t?:Ogłem być u Ciebie,ale sądzę,że prawdzie tx-zeba 

Śmiało % oczy spojrzeć po żołniersku i spray/ę zupełni:.' wyj&Ś2 ,ić .:rtedy do

piero wydasz sam sąd o kolegach,przełożonych i podwładnych.

Samemu mnie najbardziej zs.leży na wyjaśnieniu tej sprawy i dla te ,0

r-ie szczędzę trudu i czasu na różne W" jazdy. Sądz* ,że na drugą .'.lodził — 

uda ni się być u Ciebie by spraw nożna chociaż w połowie wyjaśnić*^ V '

się s i>arał byś u x e t) x a w 30-o tę lub niedzielę i u ciiełwca »o uouie s^ul 

pogadaajr. Sprawy wnioskoiY© przygotuj to zabiorę z s o o.\ • • :.i: j t Oryo z.. e u o si- 

dzę,że będziesz miał ich sporo a to będzie najwspani&lszym dokumentem na

szej pracy dla przyszłych pokoleń i dla te-*o musimy się spieszyć by zdą- 

iryF prsotf - ostatnia na+>zyB-2?^po**We życiowr/m ̂ 00 J;i X JS \y 3 *-1U < i 3 \I O £<.V

ny.Ja Łuam też sporo materiału i sporo mnie już przysł.uiO#C'Odzl uii jak 

wielu ludzi było w Z^Z w powiecie lipnowskia ? Sądzę,ża i Jouie Kolego 

zależy by powiat lipnowski wypadł dobrze.

Bardzo serdecznie '/fas pozdrawiamy i do zobaczenia.
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5 / 3 ) e

Personalny skład Sztabu Komendy Okręgu AK Pomorze, Inspektoratów i Komend Obwodów.

Sztab Okręgu.

1/ Komendant Okręgu mjr J. Ratajczak ps. Karolczak

2/ mjr J. Chyliński ps. Kamień

3/ płk R. Ostrychański ps. Aureliusz

4/ ppłk Pałubićki J. ps. Janusz

Szef Sztabu i zastępca Komendanta Okręgu

mjr J. Chyliński 

Sztab Okręgu I organizacyjny i personalny

5/ W. Ciesielski ps. Roman

61 W. Guzowski ps. Smuga

7/ por. T. Dulski ps. Dołęga

8/ wywiad II I. Grus ps. Stanisław

9/ por. M. Górski ps. Stanisław

10/ OPER szkol III płk I. Hauzer ps. Otto

11/ kpt. Fiałkowski ps. Stanisław

12/ kwat-fin IV kpt. I. Rogowski ps. Kazimierz

13/ łącz. konsp. V por. Grycmacher ps. Michał

14/ por. G. Olszewski ps. Gracjan

15/ por. A. Dobrowolski ps. Biały Leszek

16/ BIP VI K. Hofman ps. Irena

17/ Z. Raszówna ps. Myszka

18/ S. Plotka ps. Janka

19/ Kedyw por. J. Plukowski ps. Myśliwy

20/ inż. por. Paszkowski ps. Kopernik

21/ por. M. Górski ps. Rumianek

Akcja „N” 

22/ WSK H. Strzelecka ps. Zofia

23/ ** ps. Zofia

2 4 /V M. Biała ps. Magda

25/ A. Gadomska ps. Wanda

26/ I. Jankowska ps. Józia
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27/ H. Karczewska

28/ W. Stankiewicz 

29/ kwat. konsp. dla Z. Bartlowa

30/ sztab Okręgu M. M arcinkowska

31/ kurier Szt. Okręgu A. Dulska

32/ B. Dulska

33/ K. Bartel

34/ K. Jagielska

35/ WSK V H. Leszczyńska

36/ kancelaria Szefa Sztab. Fr. Gendaszek

37/ W. Tojza

38/ R. Rux

39/ E. Jagielska

40/ M. Guzowska

41/ J. Dulska

42/ Z. Kicman

43/ I. Kowalczyk

44/ W. Dejewska

45/ Kolej Fr. Hofman

46/ I. Centnarowski

47/ Rolnictwo I. Stencel

48/ Z. Kicman

49/ Duszpasterstwo ks Jagła

50/ Do specjalnych zleceń L. Tojza

5 1 /Obozy koncentr. Z. Bartel

52/ Jeńców W. Zielińska

53/ Pomoc dla rodzin areszt. L. Zakrzewska

54/ Meliny-mjr Ratajczak H. Strzelecka

55/ I. Zieliński

56/ Tesc

57/ Ostrychański pułk K. W achnowska 

58/

ps. Wanda 

ps. Stanisława 

ps. Goebelsowa 

ps. Zofia 

ps. Iskra 

ps. Danka 

ps. Jadwiga 

ps. Ewa 

ps. Janka

ps. Teresa Bydgoszcz 

ps. Teresa Bydgoszcz 

ps. W łada Bydgoszcz 

ps. Janka Toruń 

ps. Roma W łocławek 

ps. M alinwskaBrodnica 

ps. W anda Dobrzyń 

ps. M ira Chełmża 

ps. Wujek Kowalewo 

ps. Roch 

ps. Pokap

ps. Rola Kocieba

ps. Drwęcki

ps. Jodłowski

ps. Kiliński

ps. Dobra

ps. Janina

ps. Roma

Toruń

Ciechocinek

Rembertów

Bydgoszcz

leśniczówka pod Dobrzyniem
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59/ Pałubicki ppułk.

60/ Chyliński mjr 

61/ Al. Jerozolimskie 70

63/

64/

65/

66/

67/

68/

69/

70/

71/

72/

A. Szulc Bydgoszcz i W łocławek

K. Krajewska ps. Halina Saska Kępa ul. Saska

F. Gendaszek 

75/

76/

73/

ul. Mickiewicza Toruń 

pow. Brodnica 

pod Dobrzyniem 

Golub 

Kowalewo 

Włocławek 

Michelin 

pow. Lipno 

Olsztyn 

Gdańsk 

Nakło 

Bydgoszcz

R. Rux 74/ M. W oźniak wszyscy Bydgoszcz 

Z. Dajewska Grudziądz

A. Lewandowska Gdynia

W. Ciesielski, 

I. Dulska 

Z.Kicman 

Rzeźnik 

W. Dejewska 

W. Guzowski 

J. Różański 

Ogrodowicz 

M. Zielska 

C. Baranowski 

Steacel 

W. Tojza

Skład personalny podokręgów, inspektoratów i obwodów 

Podokręg Północny ‘Bursztyn”

77/ Komendant podokręgu por. H. Grycmacher 

78/ por. J. Bielowski

79/ A Gdynia krypt. Rak kt. por. W. Borkowski 

80/ /Inspektorat A1 por. J. Królikowski

81/ por. A. Jarocki

82/ Obwód Gdynia Port 1/ Kotwica kt.por.

83/ Obwód Puck 2/ Ster

84/

85/ Obwód Wejherowo 3/ Pomost kt

86/

87/ Obwód Kartuzy 4/ W ieża kt.

88/

89/ Inspektorat B/Tczew kr. Kładka kt.

ps. Michał Marta 

ps. Mewa, Rybak 

ps Jan 

ps. Mat 

ps. Juhas 

B. Jacewicz ps. Sternik 

W. Kozieł ps. Leon 

J. Kaszubowski ps. Witold 

por. Skwierawski ps. Stanisław 

B. Domagała ps. Lech 

J. Ertmański ps. Antoni 

R. Bigus ps. Zbyszek 

por. A. Jarocki ps. Juhas Antoni
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90/ por. J. Szalewski ps. Soból

91/ por. Z. M iąskowski ps. Sokół

92/ Obwód 5/ Przęsło komen. J. Lisikowski ps. Antoni

93/ /Tczew/5/Przęsło A. Bruski ps. Drwal Tomasz

94/ Obwód 6/ Starogard kr.-Jabłoń L. Kiedrowic ps. Kazik

95/ J. Gierszewski ps. Jan

96/ Obwód 7/ Malbork kr. M aszt kt. J. Radtke ps. Roman

97/ Insp. C/Chojnice kr.Borówki kt. por. A. Niedzielski ps. Stefan

98/ por. Żmuda Trzebiatowski ps. Tomasz

99/ Obwód 8/ Chojnice kr Dąb T. W róblewski ps. Kruk

100/ B. Szczęsny ps. Jan

101/ Obwód 9/ Kościerzyna kr. Klon kt. por. T. Krzyżanowski ps. Włodzio

102/ por. S. Kiedrowski ps. Kazik

103/ iNSP D/Tuchola kr Sosna kt. por. Gus ps. Dan

104/ por. Kędzierski ps. Lis

105/ M. Otuliński ps. Leśnik

106/ Obwód 10/ Tuchola kr Grab kt. por. Jarecki ps. Jan

107/ por. A. Krzeszewski ps. Lech

108 /Obwód 11/Świecie kr.-Świerk kt. por. J. Sękorski ps. Orlicz

109/ por. S. Jabłoński ps. Stanisław

110/ Obwód 12/ Sępólno kr. Brzoza kt. por. J. Kiersowski ps. Witold

111/ por. A. Chojnacki ps. Stanisław

112/ Insp. E/kr.Bydgoszcz kr. Tratwa kt. por. Z. Szatkowski ps. W iesław

113/ por. A. Szulc ps. Michał

114/ Obw. 13/ Bydgoszcz garnizon kr. Spichlerz kt. por. A. Szaddkowski ps. Paweł

115/ por. A. Sączek ps. Stach

116/ por. B. Sonnenfeld ps. Lech

117/ Obw. 14/ Bydgoszcz pow. kr. Przystań kt. J. Bartel ps. Wacław

118/ por. J. Koperski ps. Odruch

119/ Obwód 15/ Szubin kr. Laski kt. por. Jaroszewicz ps. Bolesław

1 20 /Obwód por. Sieradzki ps. Józef

121/ Obwód 16/ Wyrzysk kr. Polana por. Szarkowski ps. Soból
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122/

123/ Obwód 

124/

125/ Insp. F/Gdańsk kr. Żagiel kt. 

126/

Podokręg Południowy kr. Mosty. 

127/ Komendant Podokręgu Mosty 

128/

129/

130/ Insp. G/Toruń kr. M osiądz kt.

kr. Gospodarstwo

131/

17/ Piła kr. Paproć

por. A. Opaliński 

L. Wyszykowski 

W. Sznieder 

J. Kolankowski 

S. Rutkowski

ps. Biały 

ps. Piłat 

ps. Kurt 

ps. Nogat 

ps. Rybak

Obwód 

132/ garnizon 

133/ Obwód 

134/

135/

136/ Obwód 

137/

138/ Insp. H/W łocławek kr. Ogrody kt

139/

22/ Lipno kr. Burak kt.

140/ Obwód 

141/

142/

143/ Obwód 

144/

145/

146/

147/ Obwód 

148/

149/

150/ Insp. I/Brodnica kr. Browar kt.

mjr T. Sokołowski ps. Jerzy 

mjr J. Orłowski ps. Orzeł 

por. inż. Pietkiewicz ps. Żbik 

kpt. Łęgowski ps. Mikołaj

inż. Paluszkiewicz ps. Żbik 

por. W. Pietkiewicz ps. W itold 

18/ Toruń, kr. Tarcza kt. por. W. Pietkiewicz ps. Witold 

kpt. S. Stankiewicz ps. Paweł 

19/ Toruń powiat kr. Luk kt. por. Ciszewski ps. Jan

por. Stawiński ps. Bolesław

por. K. Kaźmierski ps. Mikołaj 

20/ Inowrocław kr. Wody kt. por. W. Krzyżanowski ps. Kazimierz

por. I. Lozwiński ps. Cichy 

por. J. Dunikowski ps. Skol 

por. A. M archlewski ps. Astry 

21/W łocławek kr. Astry kt. por. J. Zieliński ps. Grab

23/Nieszawa kr. Jary kt.

W. Guzowski 

por. P. Rzowski 

por. Dołkowski 

por. J. Sadowski 

por. Jasiński 

por. W olnik 

por. W olniewicz 

por. Drozdowski 

por. Rudnicki 

kpt. T. Fiutowski

ps. Mietek 

ps. Wacław 

ps. Znicz 

ps. Zagończyk 

ps. Żółty 

ps. W ichura 

ps. Jasny 

ps. Jagła

ps. Rudy-Andrzej 

ps. Bach

256



151/ kpt. S. Laskowski ps. Jeleń

152/ por. J. W róblewski ps. Karol

153/ Obwód 24/Brodnica kr. Maliny kt. por. Sowiński ps. Loga 

154/ por. Lipiński ps. Sprężyna

155/ Obwód 25/Rypin kr. Borowiki kt. por. J. Borczewski ps. Bolesław 

156/ por. T. W ojciechowski ps. Tomasz 

Skład personalny podokręgów, inspektoratów i obwodów

157/ Obwód 26/Nowe Miasto kr. Jagody kt. por. Z. Baranowski ps. Bolesław

158/ por. A. Siciński ps. Stan

159/ por. S. Kórnicki ps. Roman

160/ Insp. J/Grudziądz kr. W arsztat kt. kpt. Szarkowski ps. Szary

161/ por. Sierosławski ps. Grad

162/ por. Sobczak ps. Sokół

163/ por. Neuman ps. Mróz

164/ Obwód 27/Grudziądz garnizon kt. K. Roszczynialski ps. Kazik

165/ kryptonim Topór E. Ziółkowski ps. Zenon

166/ por. Dajewski ps. Dolny

167/ Obwód 28/ Grudziądz pow. kr. Piła kt. S. Glapik ps. Jan

168/ por. Stankiewicz ps. Rybak

169/ por. Lewandowski ps. Leon

170/ Obwód 29/Chełmno kr. Kładka por. Bruski ps. Bolesła\

171/ por. Ziółkowski ps. Zimny

172/ por. Zieliński ps. Antoni

173/ Obwód 30/W ąbrzeźno kr W ąwóz kt. por. Chelmicki ps. Tadeus:

174/ por. Dutkiewicz ps. Grot

175/ por. Kudliński ps. Karol

176/ Podokręg Królewiec kr. Zamek kt. J. Zielke ps. Marek

177/ L. Kiedrowicz ps. Zimny

178/ Królewiec port kr. Kotwica kt. Gawroński ps. Chełm

179/ Olsztyn kr. Okno kt. Gadomski ps. Karp

180/ Podokręg Szczecin kr. M ewa kt. Gutkowski ps. Gustaw

181/ Schmied ps. Kowal
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Uwaga! Liczby kolejne oznaczają, kolejną ilość osób, które należy według własnego 

rozeznania opiniować na jaki stopień wojskowy zasługują i jakie i jakiego rodzaju 

odznaczenie. Kierować się należy zasługami, ofiarnością zdolnością odwagą i niezłomną 

walką oraz sumiennością i poświęceniem dla ojczyzny —  a nie protekcją stanowiskiem, 

zam ożnością posiadanym stopniem czy wykształceniem czy suchymi regulaminami wobec 

żołnierza, któremu stopień czy odznaczenie m a być przyznane. Załączam wzór wnioskowy, 

który należy sporządzić w  dwu egzemplarzach —  jeden na odznaczenia a drugi na stopnie 

wojskowe. W razie niemożliwości zupełnego wypełnienia wzoru należy chociaż podać imię 

i nazwisko, pseudonim i funkcję jak ą  pełnił oraz posiadany ostatni stopień wojskowy z krótką 

lecz wyczerpującą opinią wnioskową.

W ielce Szanowny Kolego 

Za obszerny materiał wnioskowy bardzo serdecznie dziękuję.

Zawsze wierzyłem, że mimo różnych nieporozumień, powstałych nie znaszej wspólnej winy 

lecz z przyczyn wojny ale i z naszych nierozwiązanych prawideł wojennych, które 

zpowodowały niejedną tragedię dla nas dotychczas jeszcze nierozw iązaną lecz prawie z winy 

lenistwa koleżeńskiego. Dlatego właśnie powstała pomiędzy nami pewna luka nieufności. 

Gdybym wcześniej wiedział o zaistniałych faktach —  na pewno sprawa ta byłaby dawno 

wyjaśniona. I dla tego jeszcze nie mogłem być u Ciebie, ale sądzę, że prawdziwe trzeba 

śmiało w oczy spojrzeć po żołniersku i sprawę zupełnie wyjaśnić. Wtedy dopiero wydasz sam 

sąd o kolegach, przełożonych i podwładnych.

Samemu mnie najbardziej zależy na wyjaśnieniu tej sprawy i dla tego nie szczędzę trudu 

i czasu na różne wyjazdy. Sądzę, że na drugą niedzielę —  uda mi się być u Ciebie by sprawę 

można chociaż w  połowie wyjaśnić. ** się starał być u Ciebie w sobotę lub niedzielę 16 

czerwca to sobie sami pogadamy. Sprawy wnioskowe przygotuj to zabiorę z sobą. 

Historyczne to sądzę, że będziesz miał ich sporo a to będzie najwspanialszym dokumentem 

naszej pracy dla przyszłych pokoleń i dla tego musimy się spieszyć by zdążyć przed ostatnim 

naszym raportem życiowym, ponieważ czas jest nieubłagany. Ja mam też sporo materiału 

i sporo mnie już  przysłano. Chodzi mi jak  wielu ludzi było w ZW Z w  powiecie lipnowskim? 

Sądzę, że i Tobie Kolego zależy by powiat lipnowski wypadł dobrze.

Bardzo serdecznie Was pozdrawiam i do zobaczenia.

Pisałem poprzednio o Twój adres dla Sobocińskiego na Kępie pod Dobrzyniem n/W isłą 

i zapytaniem czy mam go dać? nie odpowiedziałeś.
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K o  <0

Lisy Rekina do Ewy z dnia 2o-ll-1978*

(iustaw Olszewski "Gracjan", "Willi" napisał do mnie 

list b.dziwny i przysłał mi wnioski na awanse dla 

Ratajczaka ? Ostrahinskiego ? Pałubickiego ? mnie i 

siebie samego do stopnia ppłk.oraz o Krzyze VM dla 

tych samych osob.Przed wojna był ppor.Ja list 

zignorowałem i nie odpisałemtmiał przeciez wyrok 

Wojskowego Sadu Okręgu.Powinien zwrocic sie do 

H immlera o to bo jemu oddał przysługi.

277



278



279



280



281



282



283



284



285



286



287



288



289



290



291



292



293



294



295



296



297



298



299



300



301



302



303



304



(OLSZEWSKI GUSTAW) P S  . "Grac j an" KO AK

Stanisław Suszyński osobiście kwaterował "Gracjana" 
na kwaterze zastrzeżonej dla oficerów Sztabu KO AK 
Pom, w mieszkaniu u Apolonii Amelii Zielińskiej w 
Stalmierzu, gm. Chrostkowo, pow, Rypin (w okresie 
od lata 194£r, do stycznia i945r,).

T, : Zielińska Apolonia A,, Insp, Brodnica., K-6i£,
i , i / a .
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5 3

OLSZEWSKI GUSTAW ps."Gracjan" KO AK

Korzystał z kwatery w mieszkaniu Heleny 
ZołobińsKiej w Dobrzyniu n/Drwęcą ul. Kościelna 16 
(Lindenstrasse 16).

T.: Zołobińska Helena, Insp. Brodnica, K-333, I, 
i/i •

MGrJ 9 4
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£

V r

ppor. OLSZEWSKI GUSTAW ps."Gracjan" KO AK

Szef Wydz. V (Łączności) KO AK Pom. w okresie 
przerwy w sprawowaniu tej funkcji przez por. Henryka 
Grtit zmacłier a .
Aresztowany w 1944r.

2r.: B .Chrzanowski, Konspiracja rządu RP w regionie 
nadbałtyckim (1939-1945) , [w:] Walka podziemna... , 
s. 130, 131.
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ń M a r i a n  W o * ’ » .— . . .  /  ■>
p  o  * •  a  #  p y /  >

ut inżymer&ka 1 »
i#i V̂i-oF Poznań*dnia 30 kwietnia 1974r.

dot,bada/s historycznych

Szanowny Panie i 

Uprzejmie proszę o odpowiedźi na następujące pytania :

1.połne d ne perlon Ine /imię nazwisko*data i  m ,urodzenia*imię ojca* 
wykształcenie do 1 9 3 9 r ,»przeszkolenie wojskowe do 1939r ,*służba  woje > 
wa* służba w kampanii wrześniowej#

2 .Data wstąpienia do konepiracji-nazwa organizacji*miejscowoś<'*kto a j  ; 
s i t g a ł * funkcja organizacyjna*data wsiapienia do ZWZ/AK-przez kogo* 
kolejne stanowiska*od kogo przejmował/personalnie agendy VK Okręgu/

3*Czy jeździł osobiście do W-wy-adres l0kłlu*030by lub ps .
4 * Okoliczności aresztowania /miejscowość*data*z kim został aresztowany 

jakie dokumenty znalazło G—po przy aresztowaniu 
5«Kogo personalnie i z ps. znał ze składu sztabu KO Pomorze oraz z ias 

tów rej#
jakich okolicznościach został zidentyfikowana przez G-po jako szef

r  VK Okręgu ??
7# Dokładny p zebieg śledźtwa-z kim był konfrontowany* j kie G-po prowad 
ło spraw?*dl; czego śledztwo byłe prowadzone w Łodzi ?
8,Kogo personalnie lub z ps, ujawnił w toku badania rzez G-po-cz:/ w c 

sie śledztwa by 2 konfrontowany z mjr J.Grussem ps,Stanisław  ?
9 . Jaką taktykę prsyjął w obronie ?
10 .Jakie  dowody posiadało G-po w toku śled twa i  kto roszyfrowywal dok-s 

menty * które w/g sprawozdani; G-po były z szyfrowane .
1 1 ,Jakimi terenami iomorza interesowało się G-po szczególnie ?
12 .Okoliczności uuieczki z rąk G-po
13#Czy po wojnie osiedlił się w dawnym miejscu zamieszkania-jeżeli nie 

dlaczego ?
14*C»y ’ i°-ł jakieS nieprzyjemnśoi po wojnie ze strony wł^dz p o l s k i e j  

czy uj whił 3i? jako b ,żołnierz aK V 
15 *Jak była zorganizowana łączność KO Pomorze w czasie pełnienia przćz 

niego xssefa VK -kto personalnie wiązał łączność z V?-wą 
1 6 ,Czy f  toku 'ledztwa nie był pytany o płk Denhoffa /p łk  Z.Miłkowski ł 

czy nie opukał się z nim w G-po ł,6dź :
i.Y*Czy jako szef JTK Okręgu miał kontakty z KO Pozna/- ?
1 8 ,Czy nie  była cu znana ^oatać mjr dypl,Jerzego Kurpisza ps.Hys f
1 9 ,Jak ocenia pracę sztabu KO Pomorze w czasie pełnienia funkcji szefa 

VK Okręgu -/ccena personalna członków sztabu/
20 , Czy do caasa aresztowania kontaktował się osobiście z mjr /p ł k /  

J.Ch,ylir'iskim»czy też z płk J.Pałubickim  /lu b  ppor, a , Schulzem p s ,M i
chał/*.

2 1 ,Jak ocenia żabcie  związane ze śmiercią por Grycm chera ps.kichał «*Ka 
ta r< -  ■S a r /

22 , Czy w okresie śledztwa w G-po docierały do Niego gr^flSy z KO Pomorza) 
23#Czy s m usiłcvrał uprzedzać osoby*kt'irym groziło aresztowanie ze s 4:ro

ny G-po ?
24* Ozy zn n .u b y ł a  sprawa "wsypy? z 1942r« * którą spowodował por J.Jasj 

sidl pa,Kuno 1
25*Kto Jeg4? zdaricm mógł wytworzyć wokół Je^io osoby atmosferę nieufność:

i wrogości pi wojnie i  dlaczego V

Bardzo proszę o szybką od;>owied£ na m/w pytania.Hesztę wyjaśni Pan- 
osobiście Pan J<Sadowski,

T,ączę w y ‘azy szacunku i poważaMa

■■'Kariah Wożniak/
pa,Proszę o dok-adny adres / / '£3m

/
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( '

dot.badań historycznych.

Szanowny Panie !

Serdecznie dziękuję za obszerny list*zawierający bogatą faktografię 
który otrzymałem w dniu. 1 .Y I .b r .
Sądzę*że motywy jakimi kierowałem się * zwracając si§ do Pana z pytania
mi zostały wyjaśnione /P a n u / przez P.Sadowskiego.
Reasumując całość chodzi o właściwe i  pełne wyjaśnienie niejasności* 
które kolportowane*a przydym ciągle eskalowane przez różnych autorów* 
którym brak odwagi zwracania się do "aktorów wydarzeń" powodują n ie 
potrzebne zgrzyty w h istoriografii walki Ziem Zachodnich.
Przekazane mi przez Pana odpowiedzi pozwalają w zasadzie udzielić  już 
odpowiedź płk J.Chylińskiemu-zapewniam przy tym*że jestem przy Pana 
racji t

Ponieważ jednak poruszył Psin sz®reg problemów»które w jakiś sposób 
mnie interesują pozwalam sobie prosie o szeresze potraktowanie niektó
rych spraw.Potografi§ zwróci pod koniec tygodnia»po wykonaniu mikrofil- 
mu.Prosz? zatem o udzielenie mi dalszych wyjaśnień na poniższe pytani* 
/prósz? przesłać odpowiedź zwykłą przesyłką-listy polecone docierają 
do mnie z znacznymi opóźnieniami/.
1 . Podaje Pan»że stopień p p o r .rez .art . uzyskał Pan na podstawie cenzusu 

czy mam to ro zm ieć  w ten sposób*że Pan nie odbył przeszkolenia w 
szkole podchorążych art.??-  w /g rozkazu Kom.Obszaru Zachodniego 
"Kantor" l .d z .  416 /1  z dnia 18 .X II .1 9 4 3 r .- p o z .l  podano: Wojtek-ppor.' 
u r .l8 9 7 r . art. 8 sztab Wyszk.Artylerii*w  kampanii 39- brak przydział!

w AK od 1942r-w konspiracji_od 1940r * szef VK Okręgu -Krzyż Walecz
ny cE7“£“pówy£śźyoE“ 3anyćE~5aIezy“wnióISować, że do AK wstąpił Pan dopi< 

ro w 1942r»a przed tym ?? Gzy okręg przekazał niezgodne dane do KG ? 
Gzy należy to rozumieć *że od 1942r był Pan szefem VK ??
/d l a  informacji Pana podaję*że w raporcie G-po*na który powołuje się 

Ciechanowski /mam to w m ikrofilm ie/ podano : . . .  m /i placówce G-po 
w Łodzi udało się ująć szefa łączności "Polskiej Armii Krajowej"* 
w osobie polskiego sekretarza powiatowego Gustawa O lsze w s k ie g o ....
- dwie uwagi nasuwają si§ przy czytaniu tego tekstu - jest to zbiór 

informacji I I  tygodn&owych-dlaczego zatem dopiero w IX .4 4 r . G-po 
przekazało ten meldunek i druga uwaga czy tu nie ktoś inny /np  
mjr Gruss/ wystąpił pod Pańskim nazwiskiem ??? Podaje Pan»że do 
końca śledztwa występował Pan pod nazwiskiem Kubiak /c zy  dobrze 
rozumiem?/

2 .W jaki sposób >będąc w Toruniu* w X .19 39 r . trafił  Pan na kontakty 
KOP-czy wówczas znał Pan mjra Ratajczaka ps.Karolczak-kto był wówxza£ 
inicjatorem pracy KOP w Toruniu-cz.y w tym okresie był Pan w W-wie- 
czy znał Pan jakiegoś innego Olszewskiego /poza  Andrzejem/-kto z Ton 
nia dawał Panu kontakty na KOP ???

3 . Czy Konstanty Jeżewski*o którym Pan pisze to ów p s ."B a r te k "*któremu 
udała się ucieczka z aresztu w 1942r ?? Jeżeli tak -czy ma Pan Jego 
adres ?? /czytałem w wspomnieniach mjra Grussa*że Jeżewski mieszka w 
O lsztynie /

3 . W/g płk Chylińskiego do 1942r. szefem VK okręgu był por H.Grycmacher 
/ta k  to zarejestrowano w londynie/.-stąd mam pytanie kto Pana powoły 
wał do sztabu okręgu /p is ze  Pan*że było to w 1941r /

4 . Jakie nazwisko no3iła kierowniczka "poczty zachodniej " *która w
w fragmencie akt KO Pomorze /1 9 4 3 r /  występuje jako "Swierczyńska"?

5.Czy p.Wierzchalewskiłktóry polecał Panu kuriera do W-wy żyje-czy 
można będzie ustalić nazwisko tego kuriera ?

6 .Pisze Pan*że został rozpoznany przez g-powca Franka -czy zatem rozpo
znano Pańskie nazwisko rodowe*czy nie ?

7 . Bardzo proszę o szczegółowe dane dotyczące "wsypy" w Grudziądz*, z 
1940r-pisze Pam że  2 osoby były zwolnione dla odszukania Pana-czy są

znane ich nazwiska ?? W związku z jaką organizacją to było ??
8 .ni 3 mogę odczytać nazwiska oficera*który był konforontowany z Panem

Poznań*dnia 3 czerwca 1974r.

/ r e j on Włocławka-ppor.Swięclek??/
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9 . Jaką funkcje i  do kiedy pełnił ppor Reszelski /c o  robił w GG/??
10.Do  jakiej sprawy siedział mjr Sokołowski z Włocławka ?? /Chyliński 

podaje Go»jako jednego z oficerów A K /. / I I  Komendant Podokręgu Połudr
1 1 .W jaiim okresie inspektorem Włocławka był kpt J .Krysiak  ? -w/g 

Chylińskiego inspektoratem tym dowodzili :por/kpt/J .O lszew ski ps. 
“Andrzej"»por J.Dunikowski ps.Skol»por.A.Marchlewski "Piotr"-
prosze o Pańskie zdanie w tej sprawie oraz o kolejne obsady stanowis
ka insp.rej.Włocławek oraz komendantów obwodów tego inspektoratu. 
Jakim inspektoratem i w jakim czasie dowodził por.Henryk Kopczyń
ski ps.Surma ??

1 2 .Nie rozumieM Pańskiej wypowiedzi odnośnie epizodu ze zmianą nazwiska 
na Tadeusz Kubiak-czy tego wymagało G-po ??':

1 3 .Proszę o bliższe dane odnośnie Wiśniewskiego /k iedy  to było i t p /
1 4 .Jaką funkcje w A K  pełnił Stanisław Turno ?

15 .Jak pan ocenia działalność konspiracyjną w latach 1939-42 na terenie powiatów Lipno, 

Rypin,Włocławek,Nieszawa.W jaki sposób kształtowały się relacje sił pomiędzy ZWZ,a 

pozostałymi organizacjami?

16.Pisze Pan na temat"wydania"/??/ dla G-po akt na terenie Torunia.Proszę o bliższe sprecj 

zowanie tej kwestii.Czy rozumieć,że akta te nie zostały wydane ? Czy akta te były w 

dyspozycji tamtejszego inspektora rejonowego por.inż.Bronisława Orlińskiego-Pietkie- 

wicza ps.Żbik ?? Czy Pan znał tego Pana?? /w/w występuje w opracowaniach jako " inż. 

PaluszkiewiczO/ ? Co bliższego może Ban powiedzieć na temat działalności ZWZ/JK na 

terenie Torunia /insp.rej.Toruń- "Gospodarstwo"- "G-020" ?

17.Proszę o krótką charakterystykę* działalności Z17Z/ \K na terenie całego okręgu Pomorze.

18. Pisze Pan na temat "Toty"- mam w fragmencie akt KO Pomorze,które tidostępniono mi

z inicjatywy płk J.Chylińskiego rozkaz, w którym została ona odznaczona BKZ z miecza

mi.

19.Bardzo proszę Pana o informacje na temat stosunków pomiędzy płk J.Pałubickim,a ppłk J, 

Chylińskim.Musiały tam być jakieś nieporozumienia,bo Chyliński pisze do mnie,że pału- 

bicki już w 19^^r zdradzał objawy choroby umysłowej.Nie jest to coś nowego,bo np.

w lipcu 19^^r ppłk Chyliński będąc na odprawie w W-wie w KG/1K zgłosił te zastrzeżenia 

otrzymując od gen.Bora pełnomocnictwo do objęcia dowodzenia na terenie okręgu "na wy

padek jakichkolwiek ,nieprzewidzianych trudności".Jemu też wręczono dokument limitowy 

upoważniający do nadawania ,w przypadku utraty łączności z 103 /przewidywane powstanie/ 

200-250 Krzyża Walecznych /  i równortędne/ oraz 25 VM 5 klasy/.Nie rozumiem zatem na 

czym opierał się płk Pałubicki wydając zarządzenia o dznaczeniach, do których nie był 

upoważniony w II połowie 19^4r. /Chyliński twierdzi,że rozkazu limitowego nie przeka

zał Pałubickiemu z w/w przyczyn /???/.

20.Odnośnie śmierci śp por H.Grycraachera jeslT też szereg wątpliwości.Przebieg tego wyda

rzenia w relacji wynikającej w listu płk Pałubickiego jest niezgodny z rzeczywistoścaf 

/wynika to z szeregu relacji/.W każdym bądź razie drugą osobą był Chyliński/wioząc spi 

wozdania KO Pomorze dla KG oraz szereg innych dokumentów nie mógł wdawać się w walkę- 

natomiast Grycmacher miał go pilotować i'ochraniać."Wpadka" tych dokuinertów w ręce G i

oznacza’:?, by w elką uekonsvvirr.cię Okręgu.W/g Chylińskiego Grycracherr ":-f>n?os2y r-err;;:’ 
i walkę wszczął przedwcześnie./Inna rzecz,że zachował się po ’ nLctersku/

Tyle na dziś! V/ załączeniu zwracam list płk Pałubickiego.

Zasyłam Panu wyrazy szacunku i poważania.Życ^f także szybkiego powrotu do 

zdrowia. AiarianWoźniali/
/  /V
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r Marian Wo*
p o z *  a *

a  h i sinżynierska 1 
lei r 46-05

Poznań*dnia 8 czerwca 1974r

dot.badań historycznych

Szanowny Panie !

Zgodnie z umową zwracam fotograf i?» po wykonaniu mikrofilmu.
Jednocześnie uprzejmie informuj?*że w przyszłym tygodniu b?d? zmuszony 
udać si? na obserwację szpitalną /choroba wieńcowa/.Nie wiem jak to 
długo b?dzie trwało*ale co z r o b ić .. .
Sądź?*że po powrocie ze szpitala zastań? już odpowiedź na mój ostatni 
list.Zapew nia**że nie b?d? Pana już"m ?czył".Troch? to krzyżuje moje pla 
ny*bo zgodnieja z umową miałem do połowy czerwca przekazać sprawozdanie 
z kolejnego etapu badań historycznych P.Chylińskiemu.Brakowało mi jed
nak dotąd materiału*o który Jemu chodziło.
Gdyby w międzyczasie coś przyszło Panu*co wiąże si? z tematem moich bad 
dań bardzo prósz? o wiadomość!
Mam szereg kłopotów z danymi»które uzaskałem od P.Sadowskiego i  od Pa
na /np .ppor Kopczyński ps.Surma nie jest rejestrowany jao inspektor 
ZWZ/AKłbrak danych o oficerach > 0  których Pan wspomina.Prósz? zrozumieć 
*że rejestracja została dokonana przez płk Chylińskiego*wyłącznie na 
podstawie Jego notatek-jest to plątanina nazwisk rodowych*legalizacyj
nych . . .  i w  tym pom yłki/??/.
Ogromna szkoda*że historycy tak późno zabrali si? za tematyk? pomorskie 
go ruchu oporu!Sam Pan chyba stwierdził»że gdy brak kontaktu z "aktora
mi" wydarzeń autorzy piszą co tylko chcą*nie bacząc na jednostronność 
źródła!

Bardzo frapują mnie początki organizacyjne ZWZ na Pomorzu.Nie mog? 
rozwikłać kto pod przybranym nazwiskiem "Józef Olszewski" wydał w W-wi 

kwater? mjra Rataj czaka. W czasie odwiedzin Pani dr Czuperskiej uzyska
łem dokładny rysopis owego "Olszewskiego"-*który podaj? Panu-może coś 
si? uda U 3talić .Jest  pewne*że ów "Olszewski" pochodził z Torunia lub 
z Grudziądza*a wi?c ad rem :

Wiek nieco powyżej 30 lat/w  1940r/.Szczupły*brunet*średniego 
wzrostu.Ubrany w bryczesy * buty z cholewami i czarny p łaszcz / 
skóra*lub skóropodobny/.Jego mow? charakteryzowało twarde- 
pomorskie /  r ".Osobnik  ten przebywał w mieszkaniu Państwa Czu- 
perskich 3 doby.Wrócił w nocy z 2 3 /2 4 .X I.1940r  w towarzystwie 
G-po.W/g Pani Czuperskiej istotnie łącznik z Pomorza pod przy
branym nazwiskiem "Józef Olszewski" był awizowany przez mjra 
Ratajczaka na 2 tygodnie przed przybyciem "owego 01 szewskiego11 
Miał być osobą*której mjr Ratajczak dobrze nie zn a ł ."

Z rozmowy z P.Czuperską wywnioskowałem*że ów "Olszewski" bywał w miesz
kaniu red.Wacława Ciesielskiego w Toruniu z znał jego rozkład.
Bardzo prósz? o wszelkie dane na t®« +ama+-

Szan.Pan 
G£s*£wOlszewski 
Gdańsk Wrzeszcz 
ul.Grunwaldzka 131 m 6 
80-264 Gdańsk

?r Marian W©7 _
P o z a a 6 

ul- inżymaraka 1 3 as 3 
tol r46-df

Zasyłam seredczne pozdrowienia
/

Zał.fotografia .
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dot.badań historycznych.

Szanowny Panie |
Serdecznie dziękuję za  list  z dnia l O .V I .b r .*który utrzymałem dos

łownie w przededniu udania sifi do szpitala.Przeczytałem  go jednym tchem. 
Ponieważ z jego treści przebija  jeszcze nuta nieufności wracam do pop- 
przednich naszych listów*a szczególnie do moich wyjaśnień.Jak już Panu 
pisałem aktualnie zajmuje sie historią Poznańskiego Okręgu AK/przygotowu 
je na ten temat rozprawę doktorską/z przeszkodami spowodowanymi zaburze
niami w pracy serca/#Zamierzam w przyszłości zająć sie historią Obszaru 
Zachodniego ZWZ/AK /Poznań i Pomorze/.Od kilku lat utrzymuje stały kon
takt z płk Chylińskim i dzięki. Jego uprzejmości otrzymałem spory zespół 
akt KO Pomorze /m ikrofilm y/.W  swych badaniach nie jestem jednostronny i 
w miarę możliwości starali sie weryfikować całą faktografie .
Uzyskanych materiałów historycznych nie zamierzam chować do wyłącznej 
osobistej potrzeby*ale szeregako je udostępniam historykom*dla dobra 
prawdy historycznej!Pańskie wspom nienia/relacje/ wzbudzają u  mnie pełne 
zaufanie swą autentycznością.Jako "k t o ś "* kto nie był związany z losami 
Waszego terenu mogę sobie chyba pozwolić na pełen obiektywizm*bez fero
wania określonych grupek*czy frakc ji*}jądć fetowania atobicyjek określo
nych osób !
Musze Panu jednak stwierdzić*że odnośnie dowodzenia przez płk Pałubickie 
go to musiało coś nie tak być J Proszę zważyć»że w marcu 1944r KG AK 
zamierzała dokonać zmiany na stanowisku komendanta okręgu /tytuł-zupeł- 
ny brak inicjatywy i  wręcz torpedowanie instrukcji dotyczących prowa
dzenia spraw okręgu przez "Janusza"/#Tym  było prawdopodobnie podyktowa
ne pełnomocnictwo dla "Kanienia"* a także nieszczęsne oddelegowanie do 
sztabu KO Pomorze mjr Pr.Trojanowskiego p s .Pala  jako oficera łącznikowe
go sztabu Obszaru Zachodniego /ten  w swej wybujałej ambicji podał sie 
za komendanta okręgu Pomorze!/.Klasycznyji przykład braku znajomości spra 
okręgu u CAechanowskiego-podaje on*że "komenddntem okręgu został g e n / .? /  
Pala-Trojańczyk#.#J!/#Dużo także mówi fakt*że o ile  ppłk J .Pałubicki 
nie awansował ani razu to Chyliński "dorobił sie od kpt w 1939r do 
ppłka w 1 9 4 5 r .! t /c zy  zupełnie było to poprawne???/.
Wracam do Pańskiego listu#Sądzę*że dobrze zrozumiał Pan swój obowiązek 
wobec h istorii * zapewniając dalsze opracowania /n ie  dla mnie -jestem ty3 
ko małą cząstką-ogniwem*przez które dane te pozwolą zapełnić tak liczne 
jeszcze luki faktograficzne:/# W każdym razie jestem Panu wdzięczny*że 
pomimo choroby jest Pan łaskaw opracowanie te kontynuować!#
Mam następujące pytania do odpowiedzi w ostatnim liśc ie  ? 
l /c zy  rozumieć*że w 1939r# posiadał Pan książeczkę oficerską rez.WP#? 
2/Gdzie i  na jakim stanowisku był Pan zatrudniony tuż przed wybuchem woj 

ny ?
3/czy  Pan osobiście poznał mjra Ratajczaka ?
4 /  Proszę o Pańskie zdanie na temat genezy organizacji "Grunwald"- w 

wersji płk Ciechanowskiego coś " nie gra /
5/Jaką funkcje w ZWZ miał ppor rez»Konstanty Jeżewski "-“artek" /w  wspomr 
nieniach ś .p  mjra Grussa podano*że był on inspektorem na Włocła/ek*Lipne 
Nieszawę /aresztowanie miało miejsce w 1942r-Pan podaje *że w 1941r /
6/H .Strzelecka  ps.Zofiy^aresztowana w 1942r / była pierwszą komendantą 

WSK w okręgu Pomorze/
*7/W jakim okresie był aresztowany Józef Wiśniewski ??? Kiedy jechał do G

G«
8/#Jakie  były zadania Wydziału "Rolnik" w sztabie KO ??
9/Czy w stosunku do I.Przybyły  nie było w okredie wojny podejrzeń ze 

sitrony ZWZ/AK ??
lO/Odnoście odznaczenia "Toty" -istotnie w dniu 18#XII#1943r za l#dz# 

416/1  / a  wiec ten sam rozkaz* w którym Pan został odznaczony/ w zaŁ# 
nr 3»poz#4 podano :

" Tota "-1907r ur#» K» od 1941r# VK spec. Srąfczray Krzyż Zasługi

z Mieczam i". .
•  /

Poznań* dnia 13 czerwca 1974r
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1 1 / .Kto mógł być świadkiem walki i  śmierci ś .p  "Michała"? Kto ustalił* 

że istotnie "Pikar" rzucił broń w zboże i  ratował si§ ucieczką?
W tej sprawie zwróciłem si§ do płk Chylińskiego o szczegółowy opis 
wydarzenia.Sprawa ta bardzo mnie ciekawi.

1 2 / .0  stałych zatargach pomiędzy płk Pałubickim*a Chylińskim mówił mi 
ś .p  płk J.Cergowski "Sławbór".

1 3 / .Nie znam osobiście płk Pałubickiego i  nic przeciwko Niemu nie wnoś; 
sz§.Jednak w fragmentach akt KO Pomorze*poza podpisami pod awansa
mi i  nadaniami odznaczeń żaden dokument organizacyjny*instrukcja 
czy rozkaz operacyjny nie był przez niego podpisany-włącznie do 
lutego 1945r.Wszystkie te dokumenty podpisuje "W icher".

14 /.Pańskie  rozeznanie odnośnie kompetencji w sprawach odznaczeń jest 
właściwe.Dopiero w chwili przygotowań bezpośrednich do Powstania 
Warszawskiego-na Odprawie komendantów okr§gów w lipcu  1944r /  
Pomorze reprezentował C h yliń sk i/ udzielono komendantom okr§gów 
na zacód od "bazy powstańczej" jednorazowego zezwolenia na nadawa
nie VM 5 k l i  KW /dopierfc jednak po utracie kontaktu z "Bazą" w 
Ramach ściśle  określonych limitów /Pomorze 20 VM 5 k l .+  200 KW i  
równorzędne/,

1 5 / .Nie znam rozkaau* którym Pan pisze /n r 17-20/44/-  bardzo jednak pros 
sz§ o kilka zdań na ten temat.Jest to potrzebne o tyle»że nikktóre 
rozkazy*szczególnie z stycznia 1945r są podpisywane samodzielnie 
przez Chylińskiego /KO  Wicher/.Może zatem traktowano*że były dwa 
ośrodki dowodzenia? Chy są może u  byłych kombatantów KO Pomorze 
jakieś fragmenty akt ??

1 6 / .Kto to był ppłk Hauser ps.Otto /w  1943-44 szef Wydziału I I I  Ko Pom 
rze /??

ł 7 / .W /g  sprawozdania ppłk Chylińskiego*złożonego w Kole byłych Żołnie
rzy AK w loddynie obsady VK wyglądały jak następuje:
-194o-42-por art.H.Grycmacher ps.Michał-Marta”
-1942-1943/do chwili aresztowania/ p o r .c z .Wojny G.Olszewski ps.Gre 

jan-Wojtek"
-1944 /do  chwili śm ierci/ por H.Grycmacher ps.Michał Marta /jed n o 

cześnie komendant podokr§gu/
-1944/45-por Leszek Biały/A.Dobrowolski/ps.Radius-Leszek 

1 8 / .D l a  informacji Pana podaj® także niektóre obsady w sztabie  KO z te 
go samego źródła »z prośbą o ustosunkowanie sA§ :
-Wydział II-  por/kpt- m jr/.S.Gruss ps.Stanisław  do 1944*por M.GÓrsk 

ski ps.JózefłWencel do 1945 /w /g  Ciechanowskiego Bendig ps.Ksawer 
-Wydział III-  ppłk J.Hauser ps.Ottodo 1944*kpt B iałkowski p s .Sta 

nisław do 1945.
5/  -Wydział IY- kpt J.Rogowski/Rogoziński/ ps.Kazim ierz do 1945r

- -Wydział I- por W .C iesielski ps.Roman- w 1940r» p o r .c z .Wojny
/] \ y U Ź i?/Z j£ ‘ ps.Smuga/nazwisko nie znane/1942-43» p or .T .D ulski ps.DołSga do 

7  1945r.
Obsady w dzjałach WSK»Kedyw»B iP *itd są już zweryfikowane. 

19 /.Prosz§  v wszelkie inne dane*które mogą służyć sprawie prawdy histo 
rycznej.

Łącz? wyrazy szacunku i  poważania

/M ari an -Woźniak/

ł
Szah.Paa 
Gustaw Olszewski 
ul.Grunwaldzką 131 m 6  

80-264 Gdańsk Wrzeszcz

i - w

V

PS.Do szpitala  id§ w sobot§ 1 5 .V I .1 9 7 3 r
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Niektóre wyciągi z listów 

mgr Woźniaka do G. Olszewskiego

Szanowny Fanie! Wyciąg z dn. 13*VI*l974r*~

Serdecznie dziękuję za list z dn* 10.VI.br, który otrzymałem 

dosłownie w przededniu udania się do szpitala* Przeczytałem go jednym 

tchem.Ponieważ z jego treści przebija jeszcze nuta nieufności wracam 

do poprzednich naszych listów, a szczególnie do moich wyjaśnień.

Jek już panu pisałem, aktualnie zajmuję się historią Poznańskiego 

Okręgu AK /  przygotowuję na ten temat rozprawę doktorską/ z przeszkodami 

spowodowanymi zaburzeniami w pracy serce* Zamierzam w przyszłości- 

zająć się historią Obszeru Zachodniego ZWZ-/AK /  Poznań i pomorze*

Od kilku lat utrzymuję stały kontakt z płk* Chylińskim i dzięki jego 

uprzejmości otrzymałem spory zespół akt Pomorza /  mikrofilmy /*

W swych badaniach nie jestem jednostronny i w miasę możliwości staram 

się weryfikować całą faktografię*

Uzyskanych materiałów historycznych nie zamierzam chować do wyłącznej 

osobistej potrzeby, ale szeroko je udostępniam historykom dla dobra 

prawdy historycznej* Pańskie wspomnienia /  relacja /  wzbudzają u mnie £29 

pełne zaufanie swą autentycznością* Jako "ktoś” kto nie był związany 

z losami Waszego terenu mogę chyba pozwolić sobie na pełen obiektywizm 

bez ferowania określonych grupek, czy frakcji, bądź fetowania.ambicyjek 

określonych osób?

Punkt 10: odnośnie odznaczenia ”Toty” istotnie w dn* 18*XII*1943r* 

za l.dz* 416/1 /  a więc ten sam rozkaz w którym Pan został odznaczony/ 

z zał* nr 3 poz* 4 podano: ** #ota ” 1907 ur* K 1941r. Vk spec* "Brązowy 

Krhyż z Mieczami”* ~

Wyciąg z listu z dn.3*VI.l974r<,: W/grozkazu Kom* Obszaru Zachodniego 

” kantor” -L.dz*416/1 z dn* 18*XII*1943r* poz* I podano: Wojtek ppor 

ur* 1898r* art.8 Sztab Wyszkolenia Artylerii,w kampanii .wrześniowej 

brak przydziału w AK od 1942r. - w konspiracji od 1940r*, szef VK 

Okręgu- Krzyż Walecznych* Dla informacji Pana podaję, ża w raporcie 

G-po na który powołuje się płk* Ciechanowski /mam to w mikrofilmie/ 

podano: **.m/i placówce G»po w Łodzi udało się ująć szefa Łączności 

” Polskiej -Armii Krajowej w osobie polskiego sekretarza powiatowego 

Gustawa Olszewskiego” .

Poz. 17 tego listu: w/g sprawozdania ppłk* Chylińskiego, złożonego 

w Kole byłych żołnierzy Ak w Londynie obsady VK wyglądały jak nastąpuje: 

1940-42-por* art* H* GrBcmucher ps* "Michał-Marta” *

mgr. Marian Woźniak

Po znań, Inży ni erska 
nr 1«J3 m 6 

- Kod 61-727

dot* badań historycznych
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/ n /  mgr Marian Woźniak

Za zgodność:

P O W I A T O W Y  Z A R Z A D

BOSPODAhK! ¥1SE8EJ i yELIWAGJL ,
rtEsr.cz G(!«nslii ( j U t ( j o g /  ' 

u l .  Wojska Polskiego 9 
Telefon 539

1942-1943 /do chwili aresztowania/ por. cz.Wojoy G. Olszewski

ps. " Grecjai>Wojtek"
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Niektóre wyciągi z listów 

mgr Woźniaka do G .  Olszewskiego

,zano.vny j-aniel Wyciąg z dn# 13 . I .l 9 ? 4 r .

Serdecznie dziękuję za l is t  z dn. 1 0 .V I .b r g który otrzymałem 

aoałownie w przededniu udania s ię  do szp itala . Przeczy tał eta go jednym 

tchem.Ponieważ z jego treści przebija  jeszcze nuto nieufności wre co ni 

do poprzednich no szych listów , a szczególnie do moich wyjaśnień.

Jak już panu pisałe?., aktualnie zaj mjr si h istorią  . oznansiiiego 

Okręgu śK /  przygotowuje na ten temat rozprawy d o k to rsk i z przeszkodami 

spowodowanymi zaburzeniami w procy s c r c o .  iamierzom © przyszłości 

48jąć s ię  h istorią  Obszaru Zachodniego ZSZ /A £  /  .Tozne i  gomorze.

Od kilku  lat utrzymuję stały kontakt z płk . Chylińskim i  dzięki jego 

uprzejmości otrzymałem spory zespół akt Pomorza /  mikrofilmy / .

V,' swych badaniach nie jestem jednostronny i  w miacę możliwości staram 

s i  weryfikować całą  faktografię .

Uzyskanych materiałów historycznych nie  zamierzam chować do wył^pznej 

osobistej potrzeby, ale szeroko je udostępniam historykom dlo dobro 

prawdy historycznej* Pańskie wspomnienia /  relacja /  wzbudzają u  mnie ud 

pełne zaufanie swą autentycznością. Jako "ktoś” kto nie był związany 

z losami -aszego terenu mogę aby ba pozwolić sobie na pełen obiektywizm 

bez ferowania określonych grupek, czy fra k c ji , bądź fetowania.ambicyjek 

określonych osób?

Punkt 10 : odnośnie odznaczenia MJ?oty" istotnie w dn. 1 d. I I .1 9 4 3 r . 

ze l .d z .  4 1 6 /1  /  a więc ten sam rozkaz w kfcórym Pan zestał odznaczony/ 

z za ł . nr 3 poz. 4  podano: "  to ta "  1907 u r . 1941 r .  V k  spec. "Brązowy 

^rfayż z 'Iieczami,,.

śyciąg z listu  z d n .3 . X .1974r» : /groskazu  Kom. Obszaru Zachodniego 

"  kantor" L .d z .4 1 6 /1  z dn. 1 >. I I .1 9 4 3 r .  poz. I  podano* ojtek ppor 

ur. 1 398r. a r t .i  bztab Wyszkolenia A rtylerii,w  kampanii wsseśniowej 

brak przydziału w a  od 1942r . - w konspiracji od 1 9 4 0 r .,  sze f  FE 

Okręgu- ńrzyż '.aleczx]ych. Dla informacji Pana podaję, że w raporcie 

G-po na który powołuje s ię  p łk . Ciechanowski /mam to w mikrofilmie/ 

p o d a n o :...m /i  placówce G-po w Łodzi udało s i  ując szefa Łączności 

"  P o l f i e j  Armii Krajowej w osobie polskiego sekretarza pow iatow ej 

Gustawa Olszewskiego” .

P oz . 17 togo listu : w /g  sprawozdania ppłk. Chylińskiego, złożonego 

w Kole byłych żołnierzy Ak w Londynie obsady YK wyglądały jak nastąpujo: 

1940-42-por. a rt . H .  Grticmucher p s . "  ichał-Iarta’! .

mgr. "arian Woźniak

Poznań.Inżynierska
nr 1—B ii 6 
Kod 61—727

dot. badań historycznych
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/ - odpis -

mgr Marian Woźniak Niektóre wyciągi z listów
Poznań,Inżynierska mgr Woźniaka do G.Olszewskiego
Nr.1-B m6 
kod 61-727
dot.badań historycznych

Szanowny Panie! Wyciąg z dn013.VI.1974r.
Serdecznie dziękuję za list z dn;109VI.br.,który otrzymałem 

dosłownie w przededniu udania się d<Ł szpitala.Przeczytałem go jednym 
tchem. Poniwważ z jego treści przebija jeszcze nuta nieufności wracam do 
poprzednich naszych listów, a szczególnie do moich wyjaśnień. Jak już 
panu pisałem, aktualnie zajmuję się historią Poznańskiego Okręgu AK 
/przygotowuję na ten temat rozprawę doktorską/ z przeszkodami spowodowa
nymi zaburzeniami w pracy serca0Zamierzam w przyszłości zająć się histo
rią Obszaru Zachodniego ZWZ/AK/ Poznań i Pomorze, Od kilku lat utrzymuję 
stały kontakt z płk.Chylińskim i dzięki jego uprzejmości otrzymałem spo
ry zespół akt Pomorza/mikrofilmy/;W swych badaniach nie jestem jedno
stronny i w miarę możliwości staram się weryfikować całą faktografię.

Uzyskanych materiałów historycznych nie zamierzam chowac do 
wyłącznej osobistej potrzeby, ale szeroko je udostępniam historykom dla 
dobra prawdy historycznej„Pańskie wspomnienia /relacja/ wzbudzają u mnie 
pełne zaufanie swą autentycznością.Jako ']ktoś" ktO nie był związany z 
losami Waszego terenu mogę chyba pozwolić sobie na pełen obiektywizm 
bez ferowania określonych grupek, czy frakcji, bądź fetowania ambicyjek 
określonych osób?
Punkt 10:odnośnie odznaczenia "Toty" istotnie w dn, 18.XII.1943r0 za 
l.dz.4l6/I/a więc ten sam rozkaz w którym Pan został odznaczony/ z zał. 
nr.3 poz.4 podano: "tota" 1907 ur.K 194Ir .Vk.spec."Brązowy Krzyż z Miecze 
mi". z
Wyciąg z listu z dn.3.VI.1974r0:W/g rozkazu Kom00bszaru achodniego 
"kantor" I.dz.416/1 z dn.180XII.1943r0poz.I podanosWojtek ppor ur.1898r. 
art;8 Sztab Wyszkolenia Artylerii, w kampanii wrześniowej brak przydziałrc 
w AK od 1942r. - w konspiracji od 1940r;, szef YK Okręgu - K r z y ż  Walecz
nych. Dla informacji Pana podaję, że w raporcie G-po na który powołuje 
się płkiCiechanowski/mam to w mikrofilmie/ podano: « . .m/i placówce 
G-po w Łodzi udało się ująć szefa Łączności "polskiej Armii Krajowej w 
osobie polskiego sekretarza powiatowego Gustawa Olszewskiego".
Poz.17 tego listu: w/g sprawozdania ppłk.Chylińskiego, złożonego w Kole 
byłych żołnierzy AK w Londynie o&sady VK wyglądały jak następuje:
1940-42-por.art.H.Grftcmucher ps."Michał-Marta"i
1942-1943/do chwili aresztowania/ por.cz.Wojny G.Olszewski ps0"Gracjan-
- Wojtek"

ZWIĄZEK BOJO WNllftw *

I DEMOKRACJĘ Sekret
Stowarzyszenie Wyższej Użyteczności

Z A R Z Ą D  K O Ł A
G dańsk -W rzeszcz  I. Południe A PoUnaT 
G d .- W rz e s 2.c z , u l. G ru n w a ld zk o  10 0 / 10 2

/-/mgr Marian Woźniak
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Niektóre wyciągi z listów 
mgr Woźniaka do G.Olszewskiego

Szanowny Paniel Wyciąg s dni13iYXi1974ri
Serdecznie dziękuję za list z dni 10iVIibr.,który otrzymałem 

dosłownie w przededniu udania się dd szpitala;Przeczytałem go jednym 
tchem.Poniwważ z jego treści przebija jeszcze nuta nieufności wracam do 
poprzednich naszych listów, a szczególnie do moich wyjaśnień. Jak już 
panu pisałem, aktualnie zajmuję się historią Poznańskiego Okręgu AK 
/przygotowuję na ten temat rozprawę doktorską/ z przeszkodami spowodowa
nymi zaburzeniami w pracy serca.Zamierzam w przyszłości zająć się histo
rią Obszaru Zachodniego ZWZ/AK/ Poznań i Pomorze; Od kilku lat utrzymuję 
stały kontakt z płk.Chylińskim i dzięki jego uprzejmości otrzymałem spo
ry zespół akt Pomorza/mikrofilmy/;W swych badaniach nie jestem jedno
stronny i w miarę możliwości staram się weryfikować całą faktografię*

Uzyskanych materiałów historycznych nie zamierzam chować do 
wyłącznej osobistej potrzeby, ale szeroko je udostępniam historykom dla 
dobra prawdy historycznej ;Panskie wspomnienia /relacja/ wzbudzają u mnie 
pełne zaufanie swą autentycznością.Jako "ktoś" kto nie był związany z 
losami Waszego terenu mogę chyba pozwolić sobie na pełen obiektywizm 
bez ferowania określonych grupek, czy frakcji, bądź fetowania ambicyjek 
określonych osób?
Punkt 10iodnośnie odznaczenia "loty" Istotnie w dni18.XIIi1943r;/ za 
l.dZo416/l/a więc ten sam rozkaz w którym Pan został odznaczony/ z zał. 
nr;3 poz;4 podano! "tota" 1907 ur.K 1941r;Yk.spec• "Brązowy Krzyż z Miecze 
mi"; n
Wyciąg z listu z dni 3.Tli 1974r. tW/g rozkazu Kom;Obszaru "achodniego 
"kantor" L.dzi4l6/I z dni180XIIi1943ripoz.I podanoiWojtek ppor uri1898r. 
art;8 Sztab Wyszkolenia Artylerii, w kampanii wrześniowej brak przydziału 
w AK od 1942r. - w konspiracji od 1940ri, szef YK Okręgu - Krzyż Walecz
nych. Dla informacji Pana podaję, że w raporcie G-po na który powołuje 
się płkiCiechanowski/maa to w mikrofilmie/ podano t i • .m/i placówce 
G-po w Łodzi udało się ująć szefa Łączności "polskiej Armii Krajowej w 
osobie polskiego sekretarza powiatowego Gustawa Olszewskiego"i 
Pozi17 tego listui w/g sprawozdania ppłk.Chylińskiego, złożonego w Kole 
byłych żołnierzy AK w Londynie oftsady YK wyglądały jak następuje*
1940-42-por.art.H.Grflcmucher ps i"Michał-Marta"i
1942-1943/do chwili aresztowania/ poricz.Wojny GiOlszewski ps0"Gracjanf-
- Wojtek"

ZWIĄZEK 1
I DEMOKRACJĘ Sekrełafr

Stow arzyszenia CTv*szej Użyteczności

Z A R Z Ą D  k o l a
Gdańsk- Wrzeszcz I. Południe APolinarl 

d .-W r ie jic z , u*- G runwaldzka 10(3/102
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Mart® Wo^niał T" / j
p o * * aó u Poznań*dnia 12 lipca 1974r

** Szanouny Panie !
dot.badań historycznych

Tuż po powrocie ze szpitala postanowiłem niezwłocznie odpi
sać na Pańskie*niezwykle ciekawe listy.Nie wdając si? w powody i inten»; 
cje prósz? przyjąć*że całkowicie jestem po Pańskiej stronie.
Długi pobyt w szpitalu pozwalał mi na analizowanie każdego faktu w Pań- 
kiej i innych wersji!Dlatego chociaż już niektóre sprawy kwitowałem 
tylko dla własnej potrzeby prósz? o udzielenie mi odpowiedzi na kilka 
dalszych pytań*które zawr? w dalszej cz?ści listu.
Najpierw słów kilka o mojej chorobie.Przeszedłem wszystkie możliwe bada
nia* łącznie z cewnikowaniem serca i naczyń wieńcowych.Bóle ustąpiły. 
Ostatecznie ustalono*że jest to "Stenokardia"/??/.
Teraz wracam do spraw historycznych*zaznaczając»że już przygotowuj? lisi 
do P.Chylińskiego-wnosząc o zmian? Jego stanowiska*z jednoczesną prośbą
o wyjaśnienie kto był powodem tej całej "komedii".Zmieniam troch? także 
mojea poprzednie stanowisko-owym "Pikarem" mógł być także por.Szcz?sny» 
który w latach 60-tych wyjechał istotnie do Kanady/sądz?*że Chyliński 
to ostatecznie wyjaśni/.

A teraz pytania:
l/Od jakiego czasu jest Pan w kontakcie z płk dr Ciechanowskim ?

Pytam o to dlatego*że przestudiowałem dokładnie treść informacji RS HA 
jitórą Pan C.cytuje w swej książce i doszedłem do wniosku*że tekst ten 
w tłumaczeniu podano tendencyjnie.Dla Pana informacji podaj?»że po 
krótkiej wzmiance*że G-po w Bydgoszczy od dłuższego czasu zauważyło 
że na terenie Pomorza odbudowuje si? "Polska Armia Kraj owa ,’/dosłownie/ 
nast?puje tam informacja*którą podaj? w dokładnym tłumaczeniu.....
"W ciągu dalszego docgodzenia udało si? oddziałowi G-o w Łodzi ująć 
szefa oddziału V Pol.Arm.Kr.na okr?g Pomorze w osobie byłego polskie 
go sekretarza powiatowego Gustawa Olszewskiego.Przez jego przesłucha* 
nie powzi?to pogląd w organizacj? działalności wywiadowczej * a także 
w organizacyjną i regionalną odbudow? PAK.Początkujące punkty orga- 
nizycyjne mogły być unieszkodliwione*a całkowity materiał archiwaln; 
PAK okr?gu Pomorze został znaleziony.Całkowity materiał był zaszyf
rowany i zarządzono jego rozszyfrowanie..."-tyłe tekst niemiecki. 
Prósz? to prównać z informacją zawartą w książce płk dr C./tekst 
cały zmikrofilmowałem dla ewentualnego wykorzystania przy wyjaśnia
niu sprawy/.

2/W pierwszym liście poruszył Pan niezwykle ważne problemy*które uszły 
mojej uwa&ze!Pisze Pan*że we Włocławku zorganizował Pan stały punkt o< 

odbioru poczty centralnej/z W-wy/»który prowadziła Pani Helena Orszt- 
Burdo ps.Kala-ta sama osoba znalazła si? z Panem w areszcie G-po we 
Włocławku-mam pytania:czy aresztowania Wasze nastąpiły jednosze^nie 
i czy likwidacja tego punstu mogła spowodować wpadk? materiału z W-w, 
do rąk G-po*po Jej aresztowani®! ? /Byłoby bardzo pomocne Jej oświad 
czenie na ten temat-wspomina Pan*że przeżyła i mieszka w Olsztynie! 
Ona też winna znać owego kuriera»który 2x tygodniowo udawał si? do 
W-wy-czy nie był to Pan Zygmunt Centnarowski ps.Pokap??

Prósz? o bardzo dokładny opis tej sprawy*bo w/g Pana był to jedyny 
punkt odbioru poczty z W-wy*a d dokumentach KO jest wzmianka*że 
"wpadł 3zyfr Ba..".Prósz? o ewentualny adres tej Pani.

3/Bardzo prósz? o przypomnienie sobie nazwiska owego Kuriera/pj-sze ran 
że polecił go Pan Wieuzchalewski.Ważne jest też to*że kurier ten prze
żył wojn? !

4/Czy kontakt w Torunkiui z żołnierzem Wehrmachtu w dniu 21.1.1944r 
nie został przypadkiem zinfiltrowany przez G-po ?

5/Wspomina Pan»że u Państwa Polskich został Pan rozpoznany przez pracow 
nika G-po*który Pana znał z 14pp /czy to nie jest pomyłka- 14pp stał 
przed wojną we Włocławku/

6/Jak to si? stało*że Pańską osobą już w początkach okupacji intereso
wało si? G-po w Grudziądzu i do jakiej sprawy Pana szukali??

7/Nadal nie rozumiem sprawy ppor 3wi?cickiego-czy on był aresztowany
z Panem»czy też wcześniej ?Prosz? Jego ps.
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iie w ji8/Prosz? o ścisłe sprecyzowanie w jakim okresie inspektorem rej.Włocław
ka był kpt Krysiak/imi???/ i kto go zastąpił oraz w jakim okresie 
inspektorem rej.Inowrocławia był por Henryk Kopczyński ps Surma.
/Dla Pana informachi podaj?»że "Wiesław" to por Zygmunt Szadkowski- 
żyje w Dani/

9/Czy w/g Pana także inspektoraty północne były obsadzone od początku 
jak to wynika z sprawozdań płk Chylińskiego-prosz? w miar? możliwoś
ci o podanie danych personalnych i dat pełnienia funkcji w/w.

10/.W przekazanych mi z Londynu odpisach raportów KG znajduje si? nast? 
pująca informacja-prosz? o jej wyjaśnienie : -
-meldunek z dnia l.IV.194lr. nrc 63-.....przypadkowo aresztowany 
komendantk m.Torunia ... załałał si? i sypnął*co doprowadziło do 
wsyżania organizacji na Pomorzu i jej kontaktów z W-wą/chodzi m/i
o aresztowanie mjra Ratajczaka -"-kto był I komendantem m.Torunia? 

c -meldunek za czas l.III-31.VIII.1943r-.nr 220...." szczególnie
dotkliwe straty poniósł inspektorat Włocławek gdzie wskutek denun
cjacji byłego k-ta POZ wzi?to ponad 4oo żołnirzy*do d-ców drużyn 
włącznie..."- kto mógł być tym k-tem POZ ?

11/.Czemu miała ewentualnie służyć informacja G-po o Pańskiej śmierci
i co Pańskim zdaniem spowodowało "zmian?" Pańskiego nazwiska na 
"Kubiak"???

12/Gdzie w/g Pana został aresztowany mjr J.Gruss i w jakich okolicznoś
ciach.

13/Jaką roi? w organizacji pełnił Pański brat Kazimierz?
14/W/G niektórych informacji zawsze nosił Pan przy sobie cjankalii i 

miał Pan mówić*że nie odda si? żywym-jak było w istocie i czy jej 
zabrakło Panu w chwili aresztowania czy Pan zrezygnował??? /przepra 
szam za to pytanie*ale jest to cz?sto wymieniana okoliczność/.

15/*Informacja Pana jakoby płk Ostrihansky był transportowany do Gdań
ska z Torunia jest nieścisła-trensport nastąpił z Bydgoszczy. 

16/Prosz? o kilka słów na^emat pracy komórki legalizacyjnej* którą pro
wadziła Parska żona-brak o tym wzmianek w informacjach płk Chyliń
skiego. Warto jednak tą luk? wypełnić.

17/.Pyta Pan o dat? zgonu ś.p mjr Grussa-nie znam jej dokładnie*ale 
może ją PanuH podać Pan Leon Tojza zam.Poznań ul Szamotulska 15 
/b.ofic*d/zleceń specjalnych szefa sztabu/ adres Pana już mu podałe 
Jest to bliski współpracownik płk Chylińskiego.Sądz?»że do Pana 
napisze.Dowiedziałem si? natomiast*że wspomnienia/autobiografia/ 
ś.p mjr J.Grussa została zdeponowana w bibliotece Muzeum Stuthhofu 
/tam podobno dyrektorem jest teraz Pan płk dr Ciechanowski-sądz?- 
że materiały pozostawione przez mjra Grussa są przebogate/opieram 
si? w tym twierdzeniu tylko na przypuszczeniach*które wynikają 
z skrótu tych wspomnień*które udost?pnił mi kiedyś Pan Mroziński 
z Bydgoszczy/właściwie Pan Tojza po wypożyczeniu od Mrozińskiego/. 
Może uda si? Panu dotrzeć do tych materiałów.

18/.W fragmentach akt KO*którymi dysponuj? brak odznaczenia "Leny". 
19/.Rozkaz o rozwiązaniu AK ...i przejściu do konspiracji z KO Reich 

jest podpisany przez Wichra-być może*że wtedy oddzielnie wydywali 
rozkazy Chyliński i Pałubicki /u mnie jest jednak tylko zbiór roz
kazów Ctylińskiego.

20/.Sprawa śmierci "Michała" została już przekazana przez P.Tojz? do 
opisania płk Chylińskiemu.

Bardzo prósz? Pana o wypożyczenie mi/zwrot w okresie 10 dni/ wszelkich 
posiadanych dokumentów konspiracyjnych /np mapy itp/.Jednocześnie dziś 
wnosz? pisemną próśb? do płk Chylińskiego o odwołanie podejrzeń w sto
sunku do Pańskiej osoby.Oddzielnie dokonam sprostowania tą)sprawy w 
SPP w Londynie.B?d? czynił także starania o opublikowanie chociażby 
krótkiego sprostowania tej niewątpliwie krzywdzącej Pana sprawy/prosz? 
do tego o kilka zaświadczeń /np P.Orszt/Pana współpracowników.
W takim samym kontekście referowałem tą sprawS płk K.Plucie Czachowski* 
mu*z którym jak si? dowiedziałem rozmawiał wst?pnie P.Sadowski.

Łącz? wyrazy szacunku i poważania ( J t /l
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Poznań,dnia 21 kwietnia 1975r

Szanowny Panie !

W załączeniu zwracam udostępnione mi dokumenty dotyczące działalnoś

ci w Ruchu Oporu. W całości podzielam Pańskie zdanie oraz uznaję

Pa skie racje! Muszę jednak powiedzieć, że płk J.Chyliński zajmuje

nadal odmienne zdanie. Ponieważ jednak moje dowodzenie oraz całość 

danych,które w imieniu Pańskiej racji mu przekazałem spowodowało z 

Jefo strony szereg obrażliwych zwrotów w stosunku do mojej osoby,a 

także w stosunku do wyników mych badań postanowiłem tymczasowo zu- 

pełnnie wyłączyć się z badań nad Ruchem Oppru na Pomorzu.Poprostu 

stan zdrowia uniemożliwia mi podejmowanie z Celińskim dyskusji 

które woi>ec oczywistości faktów są zbędne i wręcz uciążliwe!

Bardzo proszę pana o utrzymywanie nadal naszych napewno konstruktyw

nych kontaktów oraz dżieleńie się nowymi ustaleniami.Wierzę,że wrócę 

do spraw Pomorza i proszę liczyć na mój życzliwy w stosunku do Pana 

stosunek!Narazie w mierę sił będę zajmował się Poznaniem,Żałuję,że 

tak piękne tradycje Bomorza muszą być przemilczane z uwagi na dziw

ne animozje ludzi,którzy kiedyśsfcali /firmowali ! ! ! /  walkę z okupan

tem.Cieszy mnie,że takie sytuacje nie występują w Wielkopolsce. 

Przykro wspominać,że płk Chyliński wywodził się z służby Y/P w 58pp 

q Poznaniu !!!Jest w tej całej sprawie dużo złego z nieprzemyślanej 

działalności P.Sadowskiego? Niepotrzebnie "montował” dziwoląg w post* 

ci "protokołu odtworzeniowego",który bez porozumienia ze mną przęsła- 

ChylińskiemUoTen feralny dokument spowodował wściekłość Chylińskiego

i Jego akcję w stosunku do mnie/żekomo mam być inspiratorem ???/ 

oraz zdecydowaną kontrakcję w Studium PP w Londynie.iiie raz warto 

dwa razy się zastanowić zanim podejmie się jakieś działanie!

Można zresztą było przyjąć sprawę w kategoriach "na wesoło",ale 

widać,że "jaśniewielmożność" płk Chylińskiego na to nie pozwalała!!

W każdym bądź razie ze wej strony przekazałem na Jego ręce pozytyw

ną i możliwie wierną charakterystykę Pańskiej działalności, zdecydo 

wanie replikując Jego animozgiew stosunku do Pana.

Dziękuję za Pańską życzliwość i pracowchłonne opracowanie materiału! 

Życzę Panii wiele zdrowia i pomyślności w sparawach osobistych!

Proszę o zachowanie moich uwag tylko dla siebie,aby nie naruszać już 

niczyjej drażliwości.Proszę wierzyć,że i bez Chylińskiego mam Pan 

prawo domagać się satysfakcji za swą walkę i poświęcenie dla sprdw 

Kraj u !

Łączę wyrazy sfeacunku i pow; La

/marian niak/
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Poznań,dnia 12 maja 1975r 
dot.badań historycznych 

Szanowny Panie ! 
serdecznie dziękuję za obS2>er£iv l i s t -  traktujący o niezbyt 
przyjemnych sprawach nurtujących środowisko kombatantów 

Pomorskiego Ruchu Oporu.Zupełnie niepotrzebnie zadawał Pan sobie 
tyle kłopotu dla uzasadniania sspratfwynikłych na tle niepoważnej 
akcji podjętej przez P.Sadowskiego.Uważam,że całość można było 
skwitować stwierdzeniem,że tu idzie o dobre imię-o prawdę shisto 
ryczną Pomorza.Ja naprawdę nie mam do nikogo pretensji,nawet do 
P.Sadowskiego-poprostu nie lubię przesady!T! 0 tym wszystkim mówi
łem mu w czasie pierwszej rozmowy.Tak to nie raz bywa ,że dobre
intencje wprowadzają więcej zła niż korzyści!
Jestem przekonany,że gdyby nie ten feralny /nie mówiąc już,że
niepoważny,a przy tym bardzo szkodliwy/ "prptokoł odtworzeniowy" 
wszystko na linii Chylińskiego byłoby do załatwienia.Raz jeszcze 
przeczytałem list Chylińskiego.On zrozumiał,że m/i także i Pan 
jest autorem tej akcjilUważam,że dobrze byłoby gdyby Pan wyraźnie 
mu napisał,że z tym '•dokumentem"/????/ nie miał Pan nic współnego« 
Ja z przyczyn opisanych poprzenio nie będę do Niego pisał.
Sądzę,że Pan nie jest zorientowany w sytuacji jaka trwa wśród 
kombatantów pomorskich,a więc podaję :
- istnieją dwie /zwalczające się/grupy główne-

a/ grupa ,której przewodzi por rez.mgr Aleksander Schulz
#zam. Poznań ul Berestecka 2/-ażwagier płka J.Pałubickiego 
w/g Jegfo oświadczenia ostatni d-ca podokręgu Północnego 
/Bydgoskiego/ AK.Do grupy tej w/g mojego rozeznania należą: 
pore rez. inż.Orliński-Petkiewicz/b.insp. Torunia,por rez. 
Bendig / z IX 0kro/ i szereg młodszych osób z terenów 
Tucholi,Tczewa i Chojnic/ grupa ta,a właściwie jej czołówka 
odróżniała się od grupy drugiej-płka Chylińskiego tym,że 
zaraz po wkroczeniu Czerwonej Armii ujawniła się jako AK- 
nasuwa się dziwna refleksja-jak to się stało,że oni nie "urs 
towali. płka J.Pałubickiego???-a może Go "sprzedali"???? 

b / grupa której przewodzi płk J.Chyliński-do grupy tej 
należeli wszyscy /z wyj.Pałubickiego/ którzy zostali 
aresztowani za działalność w "WIN-ie"- 

Każda z tycg grup ma swoje racje i żadnej nie można dawać histo- 
rczynej wiary! Trudność polega ,że racje tych grup nie są do po
godzenia /żadna nie ustępuje !!!/
W tej sytuacji nie mogę przyst*pować/kontynuować mojej pracy/- 
jestem przekonany,że kiedyś te sprawy będą do"ugryzienia"« 
Podejmując się dpracowania historycznego Pomorza musiałbym mieć 
wgląd do stanowisk obydwu wymienionych grup-tu już nie wystar-432



czą dane fragmentarczne lub fragmentaryczne badania w rodzaju pracy 
płka Ciechanowskiego.Sprawa jest jeszcze bardziej złożona jeżeli zważ? 
że obydwie grupy dysponują fragmentami akt KO Pomorze!W swoich dotych
czasowych usiłowaniach próbowałem godzić stanowiska tych grup-próbowa 
łem szczególnie od P.Schulza zebrać dane charakteryzujące jego stan 
wiedzy o Pomorzu -robił to bardzo niechętnie! Od płka Chylińskiego 
otrzymałem wszystkie wyjaśnienia-z całkowitą negacją roli płka Pału- 
bickiego/Schulza/.Z jeenej strony /jak Pan widzi /niedosyt informacji 
z drugiej nadmiar,ale jednostronnych!
Nadal będę zbierał wszelkie materiały,ale syntezy się nie mogę podjąć0 
Takich sytuacji /jakie opisałem/ nie mamy w Poznaniu.Są drobne animo
zje/jak w każdym środowisku ludzkim/,ale grup i grupek dotąd nie spot
kałem! .Mo je stwierdzenie,że poświęcam się badaniom Poznania należy 
rozumieć jako zamiar kontynuowania doktoratu /temats Polska konspiracj 
wojskowa w Wielkopolsce 1939-1945/.Po załatwieniu tej obszernej próbie 
matyki "coś "będę robił.e<>. zamierzałem badać Obszar Zachodni -,a więc 
Poznań i Pomorze.®..Może do tego czasu ustaną waśni w Pomorskich 
grupach,lub może grupa Schulza opublikuje,czy też udostępni materiały? 
W zakresie historii Pomorskiego Okręgu ZWZ/AK dotąd brak uczciwych 
danych w zakresie pouz.ąxków konspiracji wojskowej /październik-gru
dzień 1939r -inicjatywy płka Majewskiego ,kpt Koca / DOK VIII/- 
Nie mażna nawet rozpoznać osoby,która jako ps.uzasz*.a poajęia się 
organizacji oZP w jDyagoszczy-ioruniu /wiadomo jedynie ,że był to 
dowojenny prezes Związku Podoficerów Rezery przy DOK VIII- dalej zupeł
nie sfałszowane są dane o misji kpt Pr.Trojanowskiego ps.Pala ,Trojań- 
czyk /oddelegowany do Bydgoszczy z W-wy w lecie 1944/.Brak także danych 
w zakresie schyłku Pomorskiego Okręgu,a więc z okresu wrzesień 1944- 
okres wyzwolenia / nie wiadomo co to były za incydenty z ostatnim 
szefem YK por Leszkiem Białym /zginął po yzwoleniu w areszcie/- 
Chyliński pisze,że nie znnł takiej osoby/inni twierdzą,że AK wydała na 
niego "wyrok",a na cmentarzu w Bydgoszczy wyraźnie można odczytać-
b.szef Wydziału V Komendy Okręgowej.±srak wiarygodnych_danych kto dowo-

s
dził w tym okresie II Okr. /Chyliński podaje,że dr Górki , grupa 
Schulza podaje,że Fr.Beridig0Istnieje więc szereg niejasności już w 
podstawowych kwestiach,a co dalej#.*.?

Kończyc tych kilka słów zasyłam /panu serddczne pozdrowienia i 
łączę wyrazy szacunku i poważania. 7

/ M a r i a n w i j n i  ak/
PS.Wybiera się do Pana P.Leon Tojz&-jest to nadzwyczaj szlachetny czło- 
wiek-blizki płk J.Chylińskiemu,,
Szan.Pan
G.Olszewski Gdańsk Wrzeszcz ______ ..............  ..433
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Szanowny Panie Magistrze! 10. VI 74

W odpowiedzi na pański list z dn. 3. VI 74r.
Motywy, jakimi się Pan kierował, pisząc do mnie z pytaniami nie znam, gdyż 
Pan Sadowski wręczył mi te pytania, a sam ma
do mnie przyjechać w dn. 16. VI rb., by omówić ze mną szerzej różne sprawy, 
nie mniej jednak dowiedziałem się o co chodzi i zapewniam Pana, że dostarczę 
Panu K.O. Pomorze dość dużo prawdziwego materiału i cieszę się bardzo, że 
Pana trud w tej wielce trudnej pracy da jak najbardziej dojrzały owoc tych badań 
historycznych.
W 1924 czy piątym Min. Obrony Narodowej ogłosiło, że uczestnicy wojny 
1918/1921r. mogą uzyskać stopnie podporuczników, zgłaszając wnioski do Rej 
Kmdt. Okręgu, a posiadających cenzus. Zarządzeniem tym objęto wszystkie 
rodzaje broni. Wszyscy mianowani już oficerowie musieli przejść przeszkolenie i 
byli wzywani z rezerwy trzykrotnie po 10 tygodni wyszkolenia. Wyszkolenie 
polowe mieliśmy praktycznie ukończone przez dwuletnią służbę bojową. 
Dodatkowo muszę wyjaśnić, że w 1918r. rozbrajałem Niemców w W-wie, jako 
członek Polskiej Organizacji Wojskowej, w której pracowałem od 1916r. i byłem 
na funkcji zastępcy Kmdta Obwodu 2 dywizji, za ta prace zostałem odznaczony 
Krzyżem Niepodległości.
Po zakończeniu rozbrajania Niemców wraz ze swoim kolegą Józefem 
Bartczakiem zostaliśmy przyjęci do szkoły podchorążych Ostrów- Komorowoi 
przyjęci byliśmy do IV klasy. Ja jednak do tej szkoły się nie zgłosiłem, bo 
dowiedziałem się że ówczesny 7 p.a.p. stacjonujący Warszawa-Cytadela ma 
wyjść na front, więc zgłosiłem się ochotniczo, bo myślałem że prędko wojna 
zostanie zakończona i ja nie zaznam żadnej emocji bitewnej. Wojna się jednak 
przedłużyła, mój kolega ukończył szkołę, a ja w 1922 r. powróciłem do rezerwy. 
W dalszym wyjaśnieniu jest moja data urodzenia 22/XI/1897r. a ja kiedy byłem 
aresztowany podałem Niemcom dla zmylenia rocznik 1898. Po wyjściu z 
więzienia zgłosiłem się do UB. po jakiś świstek i też podałem rocznik 1898. 
Przy dodawaniu dokumentów w Sądzie Grodzkim w Gdańsku w 1945r. 
załączyłem to zaświadczenie UB i pomimo, że podałem właściwą datę urodzenia 
papierek ten przyczynił się do utrzymania fałszywej daty roku na którą to datę 
mam wszystkie dokumenty.
Rozkazami Wodza Naczelnego gen. Sikorskiego na całym terenie Polski Armia 
Krajowa rozpoczęła swoją działalność w 1942r. a do tej daty działał 
ZWZ(Związek Walki Zbrojnej) wszystkie inne organizacje w 1942 były 
unifikowane i wcielone do Armii Krajowej, więc był to etap ciągłości 
konspiracyjnej. Na terenie K.O. pomorze działały KOP od 1939r.(Komenda 
Obrońców Polski) w 1940 organizacja ta była inwigilowana przez Niemców i 
uległa prawie całkowicie rozbiciu. Przeszło 300 członków zostało aresztowanych 
i osadzonych w Grudziądzu, skąd wielu zostało zamordowanych i wielu
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V

osadzonych po obozach koncentracyjnych. Nie wielu doczekało się wolności, bo 
był to początek okupacji i za dużo czasu w takich warunkach do przetrwania. 
P.O.Z. - (Polska Organizacja Zbrojna) duża żywotność, a szczególnie na terenie 
powiatu Lipno system masówki organizacyjne aby wyrwać jak najwięcej ludzi. 
P.O.W. - Polska Organizacja Wolności - system zbliżony do Z.W.Z.- szkielet 
kadrowy.
P.A.P.- (Polska Armia Powstańcza) wiele nieporozumień personalnych.
Tajna Organizacja Wojskowa - “Gryf Pomorski” zunifikowana do A.K.
Tajny Hufiec Harcerski w Gdyni - i inne mniejsze.
“Młot i pług” przejawiał działalność na terenie pow. Nieszawskiego, uważaliśmy 
tą organizacje za faszystowską i proniemiecką.
Ja będąc w G-po. od dn. 22.1 1944 nigdy się nie przyznawałem do żadnej 
funkcji. Nikt z aresztowanych nie wiedział również o mojej pracy podziemnej, że 
jestem w sztabie i z otoczenia tych aresztowanych wobec tego nikt tej funkcji w 
zeznaniach swoich nie mógł ujawnić. Prawdą natomiast jest, że po kilku 
miesiącach bytności w G-po, wzięto mnie w karby bym powiedział, że 
rzeczywiście byłem szefem łączności. Nie przyznałem się. Wnioskuje jednak, że 
ktoś może świeżo aresztowany znał mnie i znał funkcje i w swoich zeznaniach 
podał. Nie przypuszczam aby mjr. Gruss mógł się podszyć pod moje nazwisko. 
Był on za m[Al]ądry, aby to uczynić. Przecież by na tym nie zyskał, a gorzej się 
zasypał. Twierdzę, że na pewno wiedział, że Niemcy mnie zamordowali, jak 
również wszyscy członkowie o tym wiedzieli, bo do mojej siostry Haliny 
przesłano zapomogę pieniężn[A2]ą. Ja jeszcze w czasie września 1944r.byłem 
pod swoim własnym nazwiskiem. Nazwisko Tadeusz Kubiak otrzymałem 
dopiero przed przewiezieniem mnie na Sterlinga. Dla jakiego celu podano że nie 
żyję, to do dnia dzisiejszego nie mogę tego zrozumieć. Uśmiercenie moje było 
podano do informacji w czerwcu lub lipcu 1944r., a w październiku tego roku 
nadano i nakazano mi używać Tadeusz Kubiak. Mjr. Gruss mógł na zeznaniach 
przyjąć obronę, że jest łącznikiem, a nie szefem wywiadu. Przecierpiałem swój 
los bym się przyznał, że uprawiałem wywiad. Dodatkowo do bicia doszły: 
kuchenka elektryczna i wlewanie do płuc wody, która przyczyniła się do migreny 
i torsji i nawet w warunkach głodu, do braku apetytu.
2) W październiku 1939r. pojechałem na rowerze. Od mojego miejsca 
zamieszkania odległość wynosiła około 50 kilometrów. Usiadłem się rozejrzeć i 
zapoznać z sytuacją. Przechodnie zrobili na mnie przygnębiające wrażenie - na 
obliczach malował się strach i widoczny lęk, poznać można było od razu że to 
Polacy, natomiast byli również ludzie pełni buty, roześmiani, a na całą ulicę 
rozlegał się przeraźliwie szwargot. Nie trudno było zauważyć że Toruń jest 
zasiedlany ludnością niemiecką, co poważnie mogło paraliżować swobodę w 
naszym środowisku.
Na ulicy przypadkiem spotkałem się z jednym z oficerow 63 p.p. (Szra*pans 
czv Szczygielski). Ja byłem dość częstym gościem w kasynie 63 p.p. i. tam 
poznałem dużo oficerów tego pułku. Spotkałem się tam z moun kolegę
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Bartczakiem. On powiadomił mnie o tym, że por. Piątkowski - oficer 4 p.lotu. 
przywiózł z W-wy. instrukcje organizacyjne KOP. i organizuje. Na tej podstawie 
na terenie pow. lipnowskiego zacząłem organizować pierwsze podwaliny do 
przygotowania się do walki z najeźdźcą.
Najprawdopodobniej mjr. Ratajczak przybył na teren Pomorza razem z kpt. 
Chylińskim do zorganizowania pracy w ZWZ., a przybyli w początkach 1940r. i 
zdaje się pochodzili z jednego pułków w Poznaniu.
Pewnie w styczniu lub początek lutego 1940r. byłem 3-y albo 4- dni w W-wie, 
ale zaraz powróciłem na Pomorze.
Innego Olszewskiego poza “Andrzejem” nie znałem.
3)mgr Konstanty Jeżewski ps. “Bartek” uciekł G-po z transportu przewożonych 
aresztowanych. Przewożeni byli: Wilska, (...), Stefaniak i “Bartek”, który prysnął 
z samochodu podczas krótkiego postoju na Kujawach. Kajdanki uwolnione 
zostały przez jakiegoś kowala. Był to 194lr. Z ppor. Jeżewskim spotkałem się 
przypadkiem w Olsztynie. Pracował na jakimś stanowisku w prezydium 
Wojewódzkim Rady Narodowej. Spotykałem się z nim kilkakrotnie, nawet 
korzystałem, z jego gościny. Od paru lat nie wiem nic co z nim się dzieje, a 
adres wywietrzał mi z głowy.
4) w 1940r. w m-cu listopadzie byłem na wadze kolejki dowożącej buraki do 
cukrowni Chełmicy, przybył do mnie jakiś pan i zwrócił się do mgstr., 
Jeżewskiego, który na tej wadze był w tem czas jakoś zastępcą. Kiedy 
wyszedłem do niego, wyszliśmy razem przed budynek wagi, bo na wadze było 
sporo interesantów i przedstawił mi się jakimś burknięciem i powołując się na 
jakiegoś mojego kolegę z Torunia poprosił mnie o pomoc w sprawie przerzutu 
do Warszawy. Dla bezpieczeństwa jednak wskazałem mu ścieżkę do Cyprianki i 
podałem mu punkt i nazwisko Marii Kłodkowskiej, u której stołowaliśmy się z 
“Bartkiem”, ażby tam na mnie poczekał, gdyż przyjdę tam na obiad i tam się 
dopiero swobodnie porozmawiamy.
Jako pierwszy poszedł na obiad Jeżewski i po przyjściu na moją zmianę 
powiedział, że to jest szef sztabu ZWZ, że się z nim porozumiał i na podstawie 
kontaktu we Włocławku, to ustalił. Po obiedzie przeprowadził go na teren 
fabryki i ulokował go w swoim pokoju i że po pracy tam się spotkamy.
Ja w tym okresie byłem skontaktowany z Józefem Olszewskim ps. “Andrzej” , 
którego poznałem jako Zdanowicza i pełniłem funkcje komdta. Obwodu Lipno 
ZWZ i byłem pierwszym organizatorem tego terenu, który wchodził w skład 
Inspektoratu Włocławek.
Po pracy we trzech odbyliśmy rozmowę i po uzgodnieniu mojego planu, co do 
przerzutu obiecałem to zorganizować. Po trzech czterech dniach szef sztabu miał 
już zorganizowaną trasę, do której bardzo już przyczynił nasz człowiek Zygmunt 
Grefkowicz zam. w Chudzewie gmina Chalin na granicy pow. Płock. Pilotem był 
maszynista parowozu Wadziński ani imienia, ani jego pseudonimu nie pamiętam, 
który oddał szefa w ręce Gretkowicza, a ten korzystając z targu w Płocku,
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furmanką przewiózł go pod Wyszogród, skąd przerzucono szefa na teren 
Generalnej Guberni.
Po powrocie z W-wy wczesną wiosną 194 lr. szef wezwał mnie na spotkanie, 
które odbyło się w ogrodzie p. Guzowskiej i w obecności “Andrzeja” 
podziękował mi za szybkie i dobre zorganizowanie mi tego przerzutu i poprosił 
mnie o utrzymanie tego i dodatkowo zorganizowanie jeszcze drugiego przerzutu. 
Po czym powiedział, że jestem powołany do sztabu KO, jako szef łączności. 
“Andrzeja” poprosił o skontaktowanie mnie z “Michałem” a także polecił 
przekazanie powiatu komuś z oficerów po uzgodnieniu kandydatury z 
“Andrzejem”.
Był to więc na pewno 1941r. bo przecież pod koniec roku na jesień “Andrzej” 
był mianowany komendantem Podokręgu Gdynia i żegnany serdecznie opuścił 
Włocławek.
Może również potwierdzić, „Bartek”, że naszą pracę opuściliśmy po kampanii 
cukrowniczej 1940/4 lr.
4)H. Strzelecka ps. “Zofia” HSK “skrzynka poczty zachodniej” występowała jak 
podaję, ale niestety bliżej jej nie znałem i w 100% nie mogę stwierdzić, czy to o 
nią chodzi.
5) Pan Wierzchelewski prawdopodobnie nie żyje, bo wtedy był już w starszym 
wieku. Jeżeli chodzi o tego kuriera, to napiszę do znajomego we Włocławku, 
narysuje szkic bo pamiętam ten dom wejście i piętro a ulicę tą przecinają tory i w 
ten sposób myślę, że jego nazwisko będzie można ustalić.
6) Moje nazwisko rodowe zostało już rozpoznane w dniu mojego aresztowania, 
ponieważ dwóch z aresztowanych znało mnie z przed wojny, a ułatwiło to 
rozpoznanie mnie przez G-po z Grudziądza, bo tam byłem zasypany, że jestem 
organizatorem org. komunistycznych.
7) Zasypanie mnie w Grudziądzu było w obronie własnej uczynione przez Józefa 
Wiśniewskiego, który był zaaresztowany na początku 1942r. Był on 
organizatorem P.O.Z. w pow. Lipno i swojego czasu zgłosił się do mnie z 
propozycją, bym złożył przysięgę i współpracował z nim. Odmówiłem, a na 
wytłumaczenie mej odmowy wyjawiłem, że już dawno pracuje w org. ale nie 
chciałem powiedzieć nazwy. Wtedy pokazał mi jakąś drukowaną instrukcję z 
nazwami org. które mają prawo na terenie Polski pracować. Chciał koniecznie 
ustalić nazwę tej org., ale odmówiłem stanowczo. Po tym spotkaniu, chcąc mi 
poderwać autorytet, na ucho szeptał, że organizuje komórki komunistyczne. 
Muszę jednak przyznać, że po wypuszczeniu go z Grudziądza, może nie mógł 
trafić na mój ślad, ale przekazał mi, że jestem obiektem dużego zainteresowania 
G-po w Grudziądzu i żebym się wystrzegał bo chcą mnie koniecznie dostać w 
swoje sidła. Sam się ulotnił do G.G.
Drugim który się wydostał z Grudziądza to był Maksymilian Kurnatowski który 
także obiecał, że jak go wypuszczą to przyczyni się do pojmania mnie. Po 
wypuszczeniu starał się ze mną zobaczyć, ale mu się to nie udało, jednak dał mi 
ostrzeżenie o tym fakcie i również ulotnił się do G.G. Po wojnie z nim
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rozmawiałem i powiedział mi, że G-po w Grudziądzu miało mnie za jakiegoś 
wybitnego wroga dla nich.
8) p por. Święcicki, ani imienia, ani pseudonimu nie pamiętam był komdtem 
jednego z rejonów pow. Włocławek - w styczniu 1945r. spalonej w grupie 
przeszło 400 więźniów na Radogoszczu w Łodzi.
9) p.por. Reszelski był komdtem Z.W.Z. w Kowalu - rejon, pow. Włocławek, 
ktoś go uprzedził, że Niemcy mają go aresztować więc opuścił Kowal na 
początku 1942. Co robił w G.G. nie wiem i nie wiem czy powrócił.
10) mjr. Florian Sokołowski był na terenie powiatu Włocławek lekarzem 
weterynarii w Z.W.Z. figurował jako delegat Rządu. Do spraw wojskowych nie 
był nigdy brany pod uwagę. Wiem o tym od “Andrzeja” , który go zaangażował. 
Sokołowski był wsypany w 1944r. i miałem z nim konfrontację w G-po 
Włocławek. Powiedziałem wtedy, że nasze przypadkowe spotkanie na drodze, 
kiedy jechał do jakiejś wioski leczyć trzodę, czy konia i kiedy go zagabnąłem na 
temat konspiracji to mnie przeprosił, że muszę opuścić jego wehikuł, bo on może 
być zagrożony i utracić pracę.
11) Najsampierw kpt Krysiak był komendantem Z.W.Z. na pow. Włocławek, a 
kiedy “Andrzej” pod koniec 1941r. wyjechał do Gdyni i objął tamtejszy Okręg, 
to szef sztabu polecił mi personalnie załatać luki. To też wezwałem z terenu 
powiatu Rypińskiego por. Henryka Kopczńskiego. i w Cypriance przedstawiłem 
go szefowi. Spodobał się szefowi, bo był ubrany trochę z “niemiecka” z 
naciągniętymi pończochami na spodnie, a po rozmowie akceptował go na 
czasowe stanowisko inspektora Włocławek-Lipno-Nieszawa z tym że w 
najbliższym czasie obejmie inspektorat Inowrocław- Wyrzysk -Szubin, a ja 
miałem dopełnić obsady na Włocławski.
Udałem się do kpt. Krysiaka, który był z czynnej służby, zdaje się 
87pp.stacjonującym w (...). Był to początek 1942r. i w ten sposób jakiś czas był 
insp. Był jednak mało ruchliwy, więc na to stanowisko powołano por. 
Dunikowskiego ps. “Skol”, a w 1944r. podobno ktoś inny.
Obwodem Lipno - dowodził por. Dolkowski ps. “ Znicz”

J. Sadowski ps. “Zagończyk” 
j.w. Włocławek j.w. J.Zieliński ps. “Grab”
j.w. Nieszawa j.w. Woluniewicz( ps. “Jasny”

Drozdowski ps. “Jagła”
Rudnicki ps. “Rudy-Andrzej” 

Na początku 1942r. por. Henryk Kopczyński ps. “Surma” objął insp. 
Inowrocław , ale długo tam nie dowodził, bo wdał się w rozmowy z jakąś 
lokalną organizacją , która była na oku G-po. i między innymi został 
aresztowany i osadzony w obozie w Inowrocławiu i tam rozstrzelany.
12) Odpowiedziałem z pierwszego zapytania
13) j.w. z siódmego j.w.
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14) Józef Tumo należał do działu “Rolnictwo” - kierownikiem tego działu był 
J.Stencel ps “Rola - Kocieba” a w obwodzie Lipno inż. Klawer, nie pamiętani 
jego imienia, ani pseudonimu mieszkał w Chełmicy.
W uzupełnieniu zapytania K.O.P. organizowali jeszcze Stanisław Stremlau 
Marian Tuszewski, Zofia Jackowiak, Adam Przybyła i inni dawali zalążek 
rozwojowi K.O.P. nie tylko w samym Toruniu - w krótkim czasie zbudowano 
komórki te w Grudziądzu, Bydgoszczy, Brodnicy, Chełmży, w Lipnie, w 
Skępcu, Rypinie i Tczewie.
Informacje o jednostkach wojskowych rozpoznawania, numerów, translokacji 
dostarczano na wyścigi, a w szczególności dużo pożytecznych danych 
dostarczali robotnicy.
Zaczęto stosowanie masowo drobny sabotaż.
W okresie wiosny i lata 1940r. podjęto podrabianie różnych druków i 
blankietów. Do drukami pisma NSDP “Tohmer Freichat” dostał się do pracy 
zecer Przybyła który zaczął fabrykować różnego rodzaju druki i formularze. 
Powodem wsypy była dekonspiracja grupy “Grunwald” w Brodnicy, co 
doprowadziło prawie że całkowitego rozbicia i zaprzestania istnienia K.O.P.
15) Lata, dla wymienionych powiatów, w pracy konspiracyjnej aż do unifikacji 
1942r. były różne i różna była specyfika organizacyjna. Zależne od tego było też 
różne bezpieczeństwo dla członków przynależnych do grup. Na przykład pow. 
Rypin był organizowany powolnie dobierano ludzi i uprzednio analizowano ich 
wartość i w ten sposób tworzono kadry. To też powiat ten nie mając rywala w 
innych organizacjach poniósł nie wielkie klęski w ludziach.
Kontrastem był pow. lipnowski, bo np. przywódcy P.O.Z. z miejsca przeszli na 
masówkę i brali w swoje szeregi “aby więcej”.
Z. W. Z. tymczasem organizowano wolno i tworzono najsampierw systematycznie 
potrójnymi podwaliny organizacyjne, to też w okresie 1939/1942r. nie było ani 
jednego aresztowania.
Członkowie Z.W.Z. nie byli wtajemniczani do jakiej organizacji należą, bo 
spierano się na tym, żeby wierzyli, że są w dobrej pracy, a z przyszłości 
przekonają się o tym. W 1943r. na terenie powiatu zaczęły się liczne 
aresztowania, którymi zostali dotknięci również ludzie wywodzący się z Z.W.Z. 
którzy byli zjednoczeni z P.
O.Z. Tereny pow. Włocławka ponosiły również nie duże straty, bo były jedynie 
lokalne “wsypy”.
Powiat Nieszawa miał rywala w org. “Miecz i Pług”, uważany przez nas za 
grupę proniemiecką, ale w konsekwencji poza wywozem ludzi do prac do 
Niemiec, lub do org. Todt. Były wypadki, że młodych ludzi wywożono do 
Norwegii lub nad jezioro Pejpus.
W rezultacie, zaraz na początku okupacji, za dużo powstało tych organizacji, 
które zaczęły rywalizować ze sobą o ilość werbowanych.
16) Ja dopiero po wyjściu na wolność, a właściwie z relacji p.Ciechanowskiego, 
że po aresztowaniu mnie Niemcy zabrali archiwum K.O. zacząłem się
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dowiadywać o tym i wpadłem na ślad tej sprawy. W czerwcu, czy lipcu 1944r. 
przywieziona została do więzienia w Łodzi na ul. Gdańską p. Zofia Dojewska, u 
której kwaterował szef sztabu ppłk Chyliński, że G-po. z Torunia po uprzednim 
aresztowaniu, został przewieziony jej mąż, który zwrócił się do niej ze słowami:
- Zosia oddaj te papiery, które są w maglu.
- Jakie papiery? Przecież ja te papiery już dawno oddałam! Przyjechali do mnie z 
G-po z Torunia, mieli rewolwery i ja je oddałam!
Miało to miejsce we wsi Mlewo, pow. Wąbrzeźno.
Opowiadała o tym fakcie więźniarkom z Pomorza. Nie wiem tylko na pewno, ale 
zdaje się, że tak było, że opowiedziała że właściwie przybyli tam po 
aresztowaniu jej męża dwaj uzbrojeni oficerowie AK., i w ten sposób zabrali 
jakąś paczuszkę z papierami, albo też mówiła, że paczkę z papierami zakopała, 
tak że żadne dokumenty archiwalne nie zostały zabrane. Mąż jej imienia nie 
wiem w styczniu 1945r. został spalony wraz z innymi na Radogoszczu w Łodzi, 
por. inż. Bronisława Orlińskiego ps. “Żbik” mogłem znać, ale tego sobie nie 
przypominam. Wiem tylko, że na punkcie w Toruniu t.j. inspektoratu byłem z 
szefem sztabu. Insp. Toruń należał do jednego z najlepszych K.O. Bywaliśmy 
tam razem z szefem sztabu, tam planowaliśmy oswobodzenie z więzienia płk. 
Ostihańskiego. Mieliśmy w więzieniu kilku ludzi angeudeutshowanych. 
Otrzymałem tam plany różnych składów i magazynów w oryginale na dwa, trzy 
dni, gdzie na miejscu mojej kwatery kopiowałem je. Otrzymałem tez kiedyś do 
wykorzystania plan schronów przeciwlotniczych w Toruniu itp.
Prawda, że dużo ludzi zmuszano do przyjęcia listy niemieckiej, ale za to, czym 
mogli ofiarnie i z poświęceniem odpracowali się Ojczyźnie.
Prawda, że długo czekało się na zarządzenia z Londynu, jak Pomorzanie mają 
postępować, czy mają tą listę podpisywać, czy też nie. Represje Niemców były 
tak srogie i trudne, że dla ratowania życia wpisywano się na listy.
17) W 1939r. hitlerowcy cały swój wysiłek skupiali właśnie na Pomorze. Nic też 
dziwnego, że tereny te w krótkim czasie były zalane placówkami G-po, policją 
żandarmerią połową, aktywistami NSDAP., szpiclami. Do AS ( Sturmabteiluug?) 
w wielkiej ilości wskoczyli Niemcy zdawana zamieszkali w Polsce i oni to byli 
wykonawcami wyroków śmierci, wykonawcami (...) mordów, uczestnikami 
łapanki do robót, oni to rozbijali skupiska polskie, bili i maltretowali ludność, 
niszczyli kulturę naszą, wywracali po nocach krzyże i figury przydrożne. Oni to 
wyrządzali nigdy nie zapomniane krzywdy Polakom, a najmniejsze zatargi z 
przed wojny mścili biczem i śmiercią, lub wywożeniem do obozów 
koncentracyjnych.
Od razu na początku 1939r. potworzyły się ekipy zwyrodnialców, którzy weszli 
do akcji terroryzowania ludności Polskiej po prostu sadystycznie i przy tym 
głoszono bezwstydnie takie credo:
- Historia nie pamięta takich momentów, ażeby można stwierdzić, by Polacy tu 
panowaliby tu rządzili i rządzić tu przenigdy nie będą, bo są to prastare 
niemieckie obszary, bo tu żyją prastare rody Niemców, a chwilowe jakieś
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bytowania Polaków wśród niemieckich gniazd, to z chwila tej wojny na wieczne 
czasy zniknęły i nigdy już więcej nie będzie żadnych problemów jakichś zmian 
terytorialnych, tym bardziej, że jak zajdzie potrzeba, to polską krwią użyźnią 
pola i gleby Pomorza.
A oto przykład z terenu pow. Lipno:
Było to 11 października 1939r., a był to piękny dzień, rozsłoneczniony, jak na 
wiosnę, dający z siebie jakieś rozmarzenie, jakąś nadzieje lepszej doli i 
piękniejszej przyszłości dla żyjącego świata i przyszłego bytowania w czasie 
zbliżającej się zimy.
W nocy jednak z 10/11 X w wielu wioskach i domostwach gospodarskich 
rozległy się wściekłe uderzenia karabinów do wejść drzwiowych i otworów 
okiennych a szkło rozsypało się na wszystkie strony. Rozbudzone rodziny 
zrywali się z łóżek, a słysząc wrzaski Niemców w przerażeniu otwierali drzwi z 
zasuwek. Krótka była procedura niemieckich siepaczy, po sprawdzeniu listy i 
nazwisk zabrano z każdej wsi po jednym albo dwu ludzi. Grupy tych ludzi 
Niemcy dowieźli do Bobrownik pow. Lipno i poupychali ich do piwnic pod 
ścisłym dozorem. Ten piękny dzień ll.X  39 był świadkiem publicznej egzekucji 
dwudziestu jeden osób, których rozstrzelano przy spędzonej gromadnie ludzkiej 
obecności Polaków. Dzień ten jako świadek tej pierwszej publicznej egzekucji, 
będzie po wieczne czasy tej koszmarnej, a tak wyrafinowanej zbrodni przez 
grupę zwyrodnialców.

A oto nazwiska rozstrzelanych:
1) Józef Dobrowolski, 2) Stanisław Dobrowolski, 3) Zdzisław Gajewski, 4) 
Bolesław Klonowski, 5) Bolesław Klonowski, 6)Klemens Piotrowski, 7)Wacław 
Zaleski, 8)Wacław Zaleski, 9) Leon Wołowski, 10) Tadeusz Papkowski, 11) 
Wacław Woźniak, 12) Teofil Skalski, 13) Bolesław Kmież, 14) Zdziław 
Gabiyelczyk, 15) Henryk Stefański, 16) Kazimierz Dukiewicz, 17) Otto Skok,
18) Antoni Hofman , 19) Franciszek Echdo, 20) Kazimierz Smaga , 21) 
Kazimierz Cymerman.
Cześć Waszej Świętej pamięci, a ziemia ojczysta niech wam lekka będzie i 
przytulna. Biała nasza polska brzoza niech swym poszumem opowiada wam, 
żeśmy się pozbyli nie chcianych siepaczy niemieckich i znajdujemy się wolni i 
bezpieczni w naszej Polsce Ludowej.
Związek Walki Zbrojnej zaczęto organizować na ter. KO Pomorze od 1940r. 
Organizacja polegała na podwalinach struktury kadrowej, to też rozbudowano 
najsampierw sztaby, a później szkielety plutonowe na wypadek mobilizacyjny. 
Trzeba było ciągle łatać obsady, bo Niemcy robili wyłomy, wywożąc ludzi do 
robót rolnych, do fabryk do org. Tadt itp., a częste aresztowania ludzi, zmuszały 
do wstrzemięźliwości, w uzupełnianiu kadr.
Skład sztabu K.O. Pomorze tak samo musiał być uzupełniany, bo był tak samo, 
jak wyżej, a przecież całość po zejściu do podziemia musiała mieć konspiracyjną 
obsadę:
1) Komendant Okręgu
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2) Szef Sztabu K.O.
3) I Organizacyjny i personalny
4) II - wywiad
5) III - OPER - szkol.
6) IV Kwatermistrz - Finansowy
7) V - Łączność
8) VI - B.I.P.
9) Kedyw
10) Akcja “N”
11) WSK. - 1, I I , III i V , konst. insp i kurierski
12) Kancelaria Szefa Sztabu.
13) Kolej
14) Rolnictwo
15) Duszpasterstwo
16) Do specjalnych zleceń
17) Obozy koncentracyjne.
18) Jeniectwo
19)Pomoc dla rodzin aresztowanych
i jeszcze inne: skrzynki pocztowe i punkty legalizacji. Okręg był podzielony na 
Okręgi I i I I , Inspektoraty , Obwodowy i Rejonowy.
18) Poza listem pułk Pałubickiego nic nie wiem o jakimś innym rozkazie , gdzie 
“To-ta” było odznaczane. Wydaje mi się , że to musiało odbyć się inaczej.
19) Pragnąłbym gorąco , ażebym z takim zapytaniem się nigdy w życiu nie 
spotkał , ale to już jest taki pech , ażebym ja , najniższy stopniem musiał te 
nieporozumienia i przyczyny ich miał rozstrzygać. Nigdy w życiu nie byłem 
karierowiczem i tam , gdzie były jakieś intrygi , uciekałem od nich i od ich 
uczestników uciekałem , albo prosto z mostu wygarniałem , co o tym myślę. Ale 
w tym wypadku jest tu coś innego , tu kryje się hipokrytyzm i to w stosunku do 
człowieka wielce szlachetnego , obecnie chorego , nie potrafiącego w takim 
stanie obronić swej kryształowej szlachetności. Muszę powiadomić pana 
Magistra , że z ppłk. w czasie konspiracji zaprzyjaźniliśmy się i byliśmy ze sobą 
na “per ty”. Co więc się stało , gdy byłem więziony? Naprawdę nie wiem tego.
To o czym mnie powiadomił p. Magister nasunęło mi się , że drugim 
towarzyszem “Michała” był faktycznie , który mógł mieć dokumenty na 
nazwisko Pikar , albo to był jego nowy pseudonim. W każdym razie pułk musiał 
w tym czasie być czynnym i aktywnym komendantem Okręgu , tak samo musiał 
akceptować wydawane rozkazy.
Jakże to może być , ażeby gen. Bór-Komorowski bawił się w uprzejmości i 
pozorował czynności nie odwołania go z funkcji Komendanta Okręgu i to , na 
wypadek jakichkolwiek nieprzewidzianych trudności. Jednak w czasie ostatniego 
roku do wolności płk. Pałubicki nie został odwołany jako , dowódca K.O. 
Pomorze i jak mi wiadomo wydawał rozkazy , może nawet podsunięte , jak na 
przykład wydany przez niego rozkaz likwidacji Słowikowskiego. I w tym
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wypadku ppłk. Chyliński nie sprzeciwił się , ale może sam był inicjatorem tego 
wydarzenia. Wiem doskonale , że po uzyskaniu wolności płk Pałubicki i 
Chyliński byli zaaresztowani i przewiezieni do więzienia w Gdańsku przy ulicy 
Strzeleckiej. Przesyłałem do nich paczki z bielizną. Sprawa przeprowadzenia 
przeciwko nim w składzie Sądu Wojskowego w Gdyni, gdyż ich uniewinniono. 
Po wyjściu z więzienia wyjechali na rozprawie sądowej płk. Pałubicki nie 
negował, że był tylko tytularnym dowódcą , a wręcz przeciwnie , przyznał że 
K.O. prowadził samodzielnie. Po rozprawie sądowej od razu wyjechał z 
Gdańska. I dzisiaj kiedy płk. Pałubicki jest chory i niezdolny do obrony swojej 
czci zarzuca się go różnymi insynuacjami. Pełnomocnictwo dla szefa sztabu 
przez niego samego nie zostało w końcowej fazie pracy wykorzystane , a więc 
do końca był komendantem, co potwierdza jeszcze to , że wydał rozkaz do AK. , 
że „Armia Krajowa” została rozwiązana , uprzedzając jednocześnie o 
przerwaniu wszelkiej działalności w konspiracji wtedy zaczęto organizować 
WIN.
Do czasu aresztowania mnie , to stwierdzam , że pułk. Pałubicki był całkowicie 
odsunięty od kierowania Okręgiem a kontakty w których brałem udział to były 
kurtuazyjnymi takim które trwały przeszło dwa lata. Przyznaje , że ten sposób 
zadziwiał mnie , ale myślałem , że mógł być i inny sposób więzi Pułkownika z 
szefem.
Co się zaś tyczy odznaczeń Krzyżem Walecznych i orderem Virtuti Militari były 
one na wniosek K.O. nadawane rozkazem K..G. Jak było 1944r. nie wiem , ale 
na pewno w gestii K.O. był limit nadawania odznaczeń i musiał rozkaz 
podpisywać albo akceptować Kmdt. Okręgu albo jego zastępca p płk. Chyliński, 
czy też wspólnie.
W definicji tego przypuszczam: kwiecień albo maj 1944r. , był czasem , w 
którym płk. Pałubicki wyszedł z bezczynności i musiał się skontaktować z 
szefem sztabu co miało wyrwać mu samodzielne dowodzenie K.O. a w myśl 
pragmatyki wojskowej zmuszało szefa do podporządkowania się swojemu 
zwierzchnikowi i musiał podlegać rozkazom jego , do których zabrał się na serio 
płk. Pałubicki.
Jak było naprawdę , to nie wiem , ale sprawę tę mógł by zupełnie wyjaśnić jeden 
z rozkazów przypuszczam od Nr 17-20 , mniej więcej do końca 1944r. kto był 
inicjatorem tych rozkazów i czego one jako rdzeń dotyczyły. Widać z tego , że w 
K.O. nie było tak potrzeby konsolidacji a była tu zawiść i rywalizacja która 
pogłębiła się aż do ostateczności.
20) Śmierć nieodżałowanego dal mnie por. H. Grycmachera ps. “Michał”- 
“Marta” jest wielką stratą dla nas , bo on mógłby wyjaśnić wiele wątpliwości z 
ostatniego roku prac konspiracyjnych .
21) Pana wyjaśnieniu tej sprawy , jestem przekonany , że Pikar z relacji płk 
Pałubickiego , to nie ulega wątpliwości, że był nim szef sztabu.( Jeszcze jeden 
dowód , że płk Pałubicki był w czynny w K,.0) , ale jednak na tyle 
doświadczenia , które m iał, wybiera się w tak daleką podróż , mając przy sobie
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tak ważne dokumenty. Przecież miał do dyspozycji bezpośrednią łączność z W- 
wą i tą drogą kurierską mógł przekazać te papiery , a na odprawę pojechać 
“czysty” , jak robił to kilkakrotnie uprzednio. Czy to nie jest tylko tłumaczenie , 
bo przecież zamiast udzielić pomocy koledze , to rzuca w zboże i mające , pełne 
portki strachu ratując się szybką ucieczką. Przecież decydując się na szybką 
pomoc dla “Michała” mógł mu uratować życie i nie ponosząc , żadnych strat 
dojechać, gdzie trzeba.
Mówiąc o strach szefa miałem też przykład , że był on w pewnych momentach 
tchórzliwy.
Pisząc do Pana i odpowiadając Panu na pytania , nie jest w mojej intencji 
sugerować go. Jeżeli z tych moich wywodów wydaje się , że jest inaczej , a 
może ma Pan lepsze relacje , oparte na jakichś konkretach , to proszę właśnie 
tamte przyjąć do swoich prac. , nie biorąc moich wypowiedzi wcale pod uwagę. 
Nadmienia jeszcze , że moje daty podane przy niektórych epizodach , są bardzo 
zbliżone do tych wydarzeń. Powołanie mnie na szefa V KO było na początku 
roku 1941r. , “Andrzej” został komendantem podokręgu Gdynia jeszcze w 
1940r. i w tym samym roku przerzuciłem go do W-wy. Odprawa u płk 
Ostrihańskiego odbyła się na jesieni 1941r. w Paliwodziźnie pow. Rypin , a jego 
aresztowanie miało miejsce w 1942r.
Pragnę Pana Magistra powiadomić , że jestem w posiadaniu materiału jeszcze z 
P.O.W. 1915-1918r. z terenu pow. Lipno , jeżeli Pana by to trochę interesowało 
to mogę Panu przekazać do wglądu , naturalnie z prośbą o zwrot.
Mam również mapę sztabową , niemiecką na której jest oznaczona trasa 
zapasowego przerzutu lotników do Szwecji przez Gdańsk i mam może jeszcze 
trochę innych wiadomości z K.O.

Proszę przyjąć ode mnie wyrazy głębokiego 
Szacunku i Poważania

/-/ G. Olszewski
Wrzeszcz, dn. 10.6-1974r.

Wrzeszcz , dn.19. VI 1974.
Szanowny Panie Magistrze !

Z jednej strony cieszę się mocno, otrzymałem od Pana tak cenę wiadomości i 
najserdeczniej składam radośnie podziękowania, ale druga strona tego medalu 
jest dla mnie bardzo niepokojąca, ponieważ nie powinien się Pan przemęczać i 
odłożyć te sprawę na później, wypocząć bez żadnych trosk, odpocząć tak 
zupełnie, że gdy po nabraniu tężyzny, jak Pan stanie do swojej pracy to niech 
kula ziemska zadrży pod Jego stopą!
Niech pana też nie dziwi pewna doza wstrzemięźliwości w moich wywodach, ale 
naprawdę, nie chciałbym swoimi przypuszczeniami uzewnętrzniać, że wśród 
AK. były jakieś ambicyjki, że była jakaś zawiść do funkcji czy stanowisk, że 
robiło się może jakieś podstępne „triki”, by zatraceniem ideologii osiągnąć
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własne cele, nie licząc się wcale, że sam okupant niszczył polskość, posuwając 
się aż do morderstw i starał się siać ferment, które i tak już przyczyniały się z 
czasem do nieufności i ostrożności...
Dzisiaj po tylu latach przeżyć okupacyjnych terror i dyskryminacja gehenny 
hitlerowskiej, powinni w gronie swoich rodzin opowiadać fragmenty swoich 
wspomnień, nie zapominając o tym, że czyny te były pełne patriotyzmu, zaufania 
i oddania siebie dla odzyskania wolności!
Temat znów ppłk. Chyliński contra pułk. Pałubicki istotnie mógł mieć inne 
przyczyny, o których dotąd nie wiem, ale stwierdzam, że do czasu mojego 
aresztowania stosunek ten był do siebie poprawny a stosowanie przez szefa 
sztabu i jednocześnie z-cy KO był konsolidacyjny. Zauważyłem tylko, że od 
r.1942 do 1944 ppłk. Chyliński nie był ani razu w osobistym kontakcie. Misję tą 
ja spełniałem z rozkazu szefa sztabu ale czy ten sposób postępowania przynosił 
jakiekolwiek korzyści dla pracy konspiracyjnej, to mam pewność, że nie. Co 
było w czasie mojego izolowania, to nie wiem, a tylko przypuszczam, że płk. 
Pałubicki musiał się zetknąć z szefem i zabrać się do dowodzenia Okręgiem.
List płk. Pał. do p. Eugenii Polskiej jest jednak dowodem, że letarg minął, a 
końcowa faza dowodzenia KO. musiała mieć bardzo drastyczne starcia, w 
których dominowała nieufność i głębokie zadrażnienie.
Obydwaj jednak dotrwali do końca, a ciekawi mnie najbardziej ostatni rozkaz 
rozwiązujący działalność i zawieszenie jej w lutym 1945r.
Sprawę także mogłyby wyjaśnić akta Sądu Wojskowego na wokandzie w Gdyni, 
prawdopodobnie z początku 1946r, Niech Pan łaskawie spróbuje sięgnąć do tych 
akt, a pozbędzie się Pan wtedy wszelkich wątpliwości.
Nie wiem również skąd czerpał wiadomości p. Ciechanowski, ale w jego 
relacjach prasowych jak i w książce „Ruch Oporu na Pomorzu Gdańskim 1939- 
1945” jest dużo faktów, pisanych przez niego własnoręcznie, które sobie -siebie 
zaprzeczają i nie wiadomo, która jest prawdziwa a która tylko „gómolotem”, aby 
pisać...
W marcu 1944r. KG-AK - pisze pan zamierzała dokonać zmiany na stanowisku 
K.O., czyżby K.G. miała w tym czasie jeszcze za mało podstaw do wydania 
rozkazu zawieszającego w czynnościach i mianowaniu nowego Komendanta? 
Przecież K.G. nie powinna się bawić w wahania, tembardziej, że jak się 
dowiedziałem później, to jeszcze w kwietniu 1944 płk Pałubicki był bezczynny i 
wcale nie mógł w tym czasie włączyć się do dowodzenia. Był wtedy księgowym 
w majątku rolnym w Komaszewicach pow. Włocławek.
Nic nie słyszałem o mjr. Trojanowskim, czyżby to miała być nowa „kariera”? 
Skąd mógł awansować płk. Pałubicki i kiedy tyle lat był tylko tytularnym 
komendantem? Może sądził, że było to takie zarządzenie, tembardziej, że w 
okresie dwuletniego zapomniano o nim, bo przecież raz albo dwa razy każdego 
miesiąca składałem mu meldunki z sytuacji na Pomorzu i powiadamiałem go o 
rozwoju pracy konsp. i o zarządzeniach. Cieszył się bardzo, że prace AK. się
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rozwijają, że wzrastamy w siłę, że doskoczymy do wroga i że go wyrzucimy z 
tych terenów raz na zawsze, by się odrodzić i wrosnąć w potęgę.
Pamiętam także naszą rozmowę z ppłk Chylińskim, było to w, 1943r. kiedy 
powiedział do mnie:
- Na wypadek pogromu Niemców przez Wojska Alianckie musimy się 
natychmiast włączyć walki powstańczej i może być tak, że każdy z nas będzie 
brał udział w innym oddziale, ale musimy prowadzić walkę w ten sposób, by 
najsampierw wyzwolić tereny nadbrzeżne, a spotkanie nasze musi nastąpić w 
dworze „Artusa” w Gdańsku. Muszę Cię już dzisiaj powiadomić, że rozkaz 
Wodza Naczelnego dotyczy nas i tę ewentualność mamy objąć następujące 
funkcje:
1) Pułk. Paubicki ma objąć funkcję Komendanta D.OK - Gdańsk
2) Ja mam objąć t.j. ppłk. Chyliński, garnizon w Gdańsku
3) A Ty masz zostać komendantem wojskowym m. Gdańska. Instrukcje i metody 
działania mają być wydane na miejscu t.j. w Gdańsku.
Więc w 1943r. nie mogło być jakiejś nie przychylności (...) przez szefa sztabu 
dla płk. Paubickiego.
A teraz odpowiedzi:
1) w 1939r. miałem książeczkę oficerską ze stopniem ppor. rezerwy z 
przydziałem do 8 sztabu wyszkolenia Artylerii w Toruniu. Na terenie pow. Lipno 
pracowałem dużo w PW i WF. najsampierwz por.(...) a później z kap. 
J.Bartczakiem. Na dni różnych uroczystości prowadziłem defilady i przy tych 
czynnościach ubierałem się w mundur. U rodziny w W-wie są jeszcze zdjęcia 
moje, wojskowe.
Podczas kampanii cukrowniczej 1939/1940 i 1940/1941 pracowałem jako 
wagowy w cukrowni Chełmica. W tym czasie rodzina moja została wysiedlona z 
gosp. rolnego w Jankowie pow. Lipno, a książki, fotografie albumy i portrety 
moich rodziców uległy spaleniu, na podwórzu. Tak że sprzed okresu wojennego 
nie zostało żadnych pamiątek. Kiedy w 1940 r. zakończyłem pracę, to 
poprosiłem o zaświadczenie. Wydano mi jednak kartę wysiedlenia do G.G. 
Ponieważ jednak w tym czasie byłem kmdtem Obwodu Lipno Z.W.Z. to tylko 
przygotowałem walizkę z najpotrzebniejszymi rzeczami a dla oka musiałem 
wyjechać do W-wy , postanawiając wrócić na teren pow. Lipno. W walizce 
jednak miałem książeczkę wojskową i dyplomy odznaczeń.
1) Krzyż P.O. W.
2) Krzyż Walecznych nr 10363 rozk. I Dywizji Leg, poi.
3) Krzyż Niepodległości - Numeru nie pamiętam i odznakę Honorową za rany i 
kontuzję.
W Warszawie zamieszkałem na ul. Szkolnej, gdzie również z Torunia 
przyjechała żona kpt. Czemihowskiego z którym brałem udział na manewrach w 
Toruniu. Po kilku dniach pobytu w W-wie postanowiłem powrócić na Pomorze. 
Prosiłem o przechowanie walizki, którą później podczas rewizji zabrało G-po i 
aresztowało tam
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jakiegoś gościa, który podobno przywłaszczył sobie moje dokumenty i został 
wywieziony do Malhauzen (...)
W 194lr., kiedy musiałem objąć VK, szef sztabu i jeszcze ktoś, wypytywali 
mnie, jak na spowiedzi o moje curriculum vitae! Więc również opowiedziałem o 
tym wydarzeniu. Mieli jednak o mnie prawie że dokładne dane, bo mówił mi o 
tym insp. „Andrzej” że dane te określa superlatywem. Wnioskuję więc, że dla 
jakichś powodów mianowano mnie pporucznikiem cz. wojny i nawet dotąd nie 
wiedziałem, że figuruję jak por.
2) Byłem w Lipnie przy Wydziale Powiatowym i Satarostwie i redagowałem 
„gazetę Lipnowską” nakładem Starostwa, a później powołano mnie na redaktora, 
ukazującej się trzy razy w tygodniu „Echo Ziemi Dobrzyńskiej”, którą 
prowadziłem przeszło dwa lata. Ostatnio 1938/39 r. byłem sekretarzem 
Powiatowego Zarządu Drogowego w Lipnie, a jeszcze przed tym byłem 
technikiem zastępcą inspektora P.Z.U. na pow. Lipno.
3) Mjr. Ratajczaka nie znałem wcale, ale dużo o nim wiedziałem.
4) Organizacja „Grunwald” były to kilkuosobowe grupy przygotowane jeszcze 
przed wojną na działania dywersyjno-sabotażowe, wyposażone w uzbrojenie i 
materiały wybuchowe, których celem było na wypadek wkroczenia wojsk 
hitlerowskich siać popłoch i wyrządzać szkody. Nie wiem tylko, czy komórki te 
były organizowane na terenie całej Polski, czy też tylko na Pomorzu.
ppor Jażewski w Z.W.Z. faktycznie na terenie insp. Włocławek brał czynny 
udział, znał kpt. Krysiaka, ale najwięcej był powiązany z obwodem Nieszawa. 
Pomimo, że dość długo ze sobą przebywaliśmy, rozmowa nasza nigdy nie miała 
powiązań organizacyjnych. Ja właśnie osobiście byłem przekonany, że był on 
powiązany z Wydziałem II. Gdyby był, czy inspektorem, czy zastępcą, czy 
jednym z komendantów, musielibyśmy ze sobą wiele spraw rozstrzygać. Co do 
daty aresztowania mogę się mylić i faktycznie mogło to być w 1941/42 podczas 
kampanii cukrowniczej. Ja już na tę kampanie miałem drogę zamkniętą, bo 
podczas ostatniej mojej pracy dostałem kartę wysiedlenia.
Nic nie wiedziałem o śmierci mjr. Grussa. Proszę powiadomić, kiedy ten zgon 
nastąpił i gdzie?
7) sierż zawodowy z Łomżyńskiego pułku piechoty był na terenie powiatu 
komendantem P.O.Z. Został aresztowany w końcu 1941r. i osadzony w 
Grudziądzu stamtąd Niemcy go wypuścili prawdopodobnie po dobrym zasypaniu 
mnie w działalności konsp. na terenie pow. Lipno, przypuszczalnie oskarżając 
mnie o organizowanie oddziałów komunistycznych. W ostateczności nie mogąc 
się ze mną zetknąć uprzedził mnie o poszukiwaniach mnie za nagrodą przez 
Niemców i wtedy opuścił teren powiatu, a (...) przerzucił się do G.G. Podobno w 
przyszłości został zastrzelony przez żołnierza w jakiejś zwadzie osobistej. 
Wiśniewski wyjechał do G.G. 1941r.
8) Dział Rolniczy na Okręg prowadził (...) ps. „Rola” i „Kocieba”. Struktury 
tego wydziału dokładnie nie znam, ale domyślam się, bo byłem dwa razy z 
rozkazu szefa sztabu w Stenela, ażebym dowiedział się, jak przedstawia się
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sprawa obsadzenia na danych majątkach ziemskich - Niemców - Trenhandrów i 
jak wygląda wysiedlanie Polaków z gospodarstw rolnych i jak zasiedlanie tych 
gospodarstw przez Niemców przywiezionych z Finlandii, Łotwy, Estonii, 
Rumuni i innych państw. Pan (...) miał siedzibę w Falborzu za Brześciem 
Kujawski, był bardzo ruchliwy i pełen inicjatywy władał doskonale niemieckim i 
dużo wiedzie dział na ten temat, organizował ludzi z wykształceniem rolniczym i 
osadzał ich pośrednio na obiektach rolnych. O ile wiem i pamiętam to 
współpracował z nim Tumo w pow. Włocławskim i Klawer w pow. 
Lipnowskim. Wiem, Ze (...) rozwijał swoją prace pod Królewiec i na całym 
Pomorzu. Przypuszczam także, że pracowano nad zmniejszeniem dostaw zboża i 
uprawiano mały sabotaż w narzędziach i maszynach rolniczych.
9) Co do Przybyły, to najprawdopodobniej nie było chyba żadnych podejrzeń do 
niego, tembardziej, że był on aresztowany i osadzony w obozie koncentracyjnym 
chyba w Stutthofie
10. Odnośnie odznaczeń, czy nie zachodzi tu pomyłka bo płk Paubicki pisze, że 
rozkaz ten został wydany za liczbą dn. 18 z września 1944r. Również pragnę się 
dowiedzieć nadano również odznaczenia: Olga Lidka ps. „Lena”, bo zachodzi, 
że pomylono nazwiska i wpisano „Olga Liliental”, która była[A3] hakatystką i 
gnębicielem Polaków.
Sprawa śmierci „Michała” to istotnie, do dnia dzisiejszego jest zagadką, a o tym 
tragicznym nieszczęściu dowiedziałem dopiero po dwóch, trzech latach od 
wyjścia na wolność. Opieram się na relacji płk., Pałubickiego, który jednak, 
pomimo wszystko, musiał badać samo wydarzenie, nie podając żadnych 
szczegółów. Zastanawiałem się bardzo, kto mógł być „Pikar”, sądziłem, że mógł 
to być jakiś nowy oficer K.O. i byłem oburzony takim postępowaniem w chwili 
niebezpieczeństwa i takim wielkim tchórzostwem. Pod Makowcem z tym 
wydarzeniem się nie zakończyła się ta akcja śmiercią „Michała” i jednego z 
żandarmów. W krótkim czasie tak z samego Makowca, jak i z okolicy Niemcy 
rozstrzelali jeszcze kilku Polaków. Gdybym mógł jako tako chodzić, to na pewno 
bym tam pojechał i bym ustalił choć przybliżonych faktów. Myślę jednak że na 
próżno będzie można dociec prawdy, bo jeżeli jednak „Pikar” i szef sztabu, to 
jest jedna i ta sama osoba, to odpowiedzi na ten temat będzie okryta oparami, 
albo spowita we mgle....
Postaram się jednak o ustalenie i rozwikłanie tego dramatu, choćby tylko w 
przybliżeniu, bo tego wymaga przyjaźń, która nas łączyła z Henrykiem.
12) Stałe zatargi nie mogły mieć miejsca, co stwierdzam stanowczo, bo do 
1944r. stosunki Pałubicki - Chyliński były poprawne poza tym, że płk. P. był 
grzecznie odsunięty od władzy i grzecznie przez przeszło dwa lata, jako 
komendant trwał w tak zwanym „odpoczynku”. Dopiero 1944r.poczynił jakieś 
przemiany w obopólnych ich stosunkach. Płk (...slO) nie miałem przyjemności 
osobiście poznać.
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13) Do chwili aresztowania mnie to potwierdzam, że szef sztabu był jedynym 
Komendantem Okręgu, który wszystkie rozkazy tak operacyjne instruktywne 
sam podpisywał i resortami okręgu rządził i dowodził.
15) Słyszałem tylko, że w 1944r., były wydawane przez KO lokalne rozkazy od 
Nr 17-20/44., lecz nie wiem, gdzie by się one obecnie znajdowały? Gdyby 
można taki rozkaz mieć w posiadaniu, to można by na pewno tak z podpisów, 
jaki z analizy znaleźć rozwiązanie stosunków tych dwóch „Wodzów”
16) ppłk. Hauser szef wydz. III KO - operacyjno - szkoleniowy, ale osobiście go 
nie znałem i nie stykałem się z nim.
17) O złożonej obsady V K. w/g tej listy do koła byłych żołnierzy AK w 
Londynie, nic dopokąd nie wiedziałem, ale jest jedno, że daty są podane nie te, 
jak było w rzeczywistości. Mam wrażenie, że ppłk. Chyliński pomylił to 
bezwiednie. Wszak ppłk. Chyliński był u mnie podczas kampanii cukr. w 1940r. 
i w 1940r. była to moja ostatnia praca w Chełmicy, bo dostałem kartę 
wysiedlenia. W 1940r. został szef sztabu przeniesiony do G.G. a wczesną 
wiosną 1941r. zostałem wezwany do Włocławka, gdzie mi oznajmiono, że 
zostałem powołany na szefa łączności z natychmiastowym podjęciem pracy. 
Natychmiast skontaktowano mnie z por, Gru(..) z którym przeprowadziliśmy 
inspekcje kontaktów V K. w kilku powiatach.
18) Stwierdzam, że Wydz. II KO - szef mjr, Gruss ps. „Stanisław” (....... s.ll),
co się zaś tyczy Bendiga, to nie wiem, ale mógł być w 1944r. po aresztowaniu 
„Stanisława” Wydz. III - Operacyjno -Szkoleniowy, 1) ppłk Hausner ps. „Otto”, 
kpt. Fijałkowski ps. „Stanisław” do wyzwolenia..
Wydz. IV - Kwaterm - finans. 1) kpt. J. Rogowski ps. „Kazimierz”
Wydz. I - organizacyjno - personalny: 1) W. Ciesielski ps. „Roman” 2) por. er. 
Wojny W.. Guzowski ps. „Smuga” 3) por. T. Dulski ps. „Dołęga”.
Wydz. V K : 1) por. Grumacher? Henryk ps. „Michał”, „Marta” do wiosny 
1941r. po nim od 1941r. ppor. Gustaw Olszewski ps. „Wojtek” „Gracjan” do 
22/1 1944 - areszt. 3) por. A. Dobrowolski ps. „Radius” „Leszek”.
Wydział VI BIP 1) K. Hofman ps. „Irena” 2) Z. Raszówna ps. „Myszka”, 3) 
S.Plotka ps. „Janka”
Kedyw: 1) por. J. Plukowski, „Myśliwy”

2) inż. por. Paszkowski ps. „Kopernik”
3) por. M. Górski ps. „Rumianek”

Akcja „N”
j.w. j.w.

WSK 1) H, Strzelecka ps. „Zofia”
2) H. Sopoćko „ ps. Zofia”
3) M. Biała „Magda”
4) A. Gadomska „Wanda”

5) J. Janikowska „Józia”
6) H. Karczewska „Wanda”
7) W.Krzeszowska „Stanisława”
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Kwkonsp.dla8) Z. Bartkowa ps. „Goebelsowa”
szt. Okr. 9) M. Marcinkowska ps. „Zofia”
kurier 10) A. Dulska „Iskra”
szt. Okręgu 11) B. Dulska „Danka”

12) K.Bartal „Jadwiga”
13. K. Jagielska „Ewa”
14) H. Leszczyńska „Janka”

Kancelaria 15. Fr. Gendaszek „Teresa” - Bydgoszcz
Szefa sztabu 16. W. Tojza „Tersa” - j.w.

17. R. Rux „Włada” j.w.
18) E. Jagieska „Janka” Toruń
19) M. Guzowska „Roma” Włocławek

legalizacja 20) O. Lidka „Lena” Kowala j.w.
21) E. Polska „Tota” j.w. j.w.
22) H. Orszt „Kala”
23) A. Orszt
24) J. Dulska „Malinowska”
25) Z. Kicman „Wanda” Dobrzyń
26) J. Kowalczyk „Mira” Chełmża
27) W. Deja „Wujek” Kowalewo

kolej. 28) Fr. Hofman „Roch”
29) J. Centarowski ps. „Pokap”

Rolnictwo 30. J. Stencel „Rola” „Kocieba”
31. Z. Kicman „Drwęcki”

Duszpa 32) ks. Jagła „Jodłowski”
sterstwo 33 ks. Karzimierz Szwarc „Rosły” - Kikół
Do specjaln. 34. L. Tojza „Jodłowski - Kilńs
zleceń
Obozy koncen- 35) Z. Bartel „Dobra”
tracyjne
Jeńcy 36) W. Zielińska „Janina”
Pomoc dla rc>- 37) L. Zakrzewska „Roma”
dzin areszt.
Maliny -
mjr. Ratajczak 38) Z. Strzelecka Toruń

39) J. Zieliński Ciechocinek
40) Teść Rembertów

Ostrychański- 41) K. Wachnowska Bydgoszcz
pułk.

42) Leśniczówka pod Dobrzyniem n/Dr. Paliwodzizna 
Pałubicki- 43) A. Szulc - Bydgoszcz , Komaszewice , pow. Włocławek 
pułk.
Chyliński-

479



mjr. szef sztabu 44) Krajewska ps. Halina - Saska Kępa, ul. Suska 
Al. Jerozolimskie 70 45) Stawińska ps. „Weronika” , Al.
Jerozolimskie

46) W. Ciesielski, ul. Mickiewicza - Toruń
47) J. Dulska pow. Brodnica
48) Z. Kicman pod Dobrzyniem n/Dr
49) Rzeźnik - Golub
50) W. Deja - Kowalewo
51) W. Guzowski - Włocławek
52) J. Różański - Michelin
53) Ogrodowicz pow. Lipno - Cypryjańska
54) M. Zielińska - Olsztyn
55) C. Baranowski - Gdański
56) Stencel - Nakło
57. W. Tojza - Bydgoszcz 
58) R. Rux j.w.
59. M. Woźniak j.w.
60. Z. Dajewski - Grudziądz 
61) A. Lewandowski - Gdynia

Skład personalny podokręgów:
Podokręg Północny „Bursztyn”:
Pierwszy komendant Józef Olszewski ps. Andrzej , wystąpił pod nazwiskiem 
Zdanowicz. Po aresztowaniu na (...) przy Gdyni zażył truciznę i po 
przywiezieniu go do G-po już martwego zmasakrowali go karabinami na miazgę. 
W 1942 komendantem został por. H. Griiccmacher.
W Podokręgu pracował także por. J. Bielowski ps. „Mewa” „Rybak”.
Podokręg Południowy : jako komendant mjr. T. Sokołowski ps. „Jerzy” i mjr. J. 
Orłowska ps. „Orzeł” i por. inż. Palunkiewicz ps. „Żbik”.
A Gdynia krypt. „Rak” - por. Borakowski ps. „Jan”
( Inspektorat A) - por. J. Króliwski „Mat”

- por. A. Jarocki „Juhas”
Obwód Gdynia Port. 1 „Kotwica” por. B. Jacewicz ps. „Sternik”
Obwód Puck 2 „Ster” W. Kozioł ps. „Leon”

jw. J. Kaszubowski ps. „Witold”
jw. Wejherowo 3 „Pomost” por. A. Skierwski ps. „Stanisław 

jw. B. Domagała ps. „Lech”
jw. Kartuzy 4 „Wieża” J. Ertmański ps. „Antoni” 
jw. B. Bigus ps. „Zbyszk”

Inspektorat B Tczew kr. „Kładka” por. A. Jarocki ps. „Juhas-Antoni”
por. J. Szaleski ps. „Sobol” 
por. Z. Miakowski „Sokół”

Obwód „Przęsło” J. Lisikowski „Antoni”
jw. Tczew „przęsło” A. Bruski ps. „Drwal” Tomasz.
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jw. 6 Starogard L. Kiedrewic ps. „Kazik”
jw. 7 Malborg „Maszt” J. Gierszowski ps. „Jan”

J. Radtke p s. „Roman”
Inspektorat Chojnice „Borówki”

Komdt. por. A. Niedzielski ps. „Stefan’ 
por. Żmuda Trzebiatowski ps. „Tomasz” 

Obwód Chojnice „Dąb” T. Wróblewski ps. „Kruk”
B. Szczęsny ps. „Jan”

jw. 9 Kościerzyna kr. Klon por. T. Krzyżanowski ps. Władzio”
por. S. Kiedrowski 

Insp. D. Tuchola kr. Sosna por. Gus
por. Kędziorski 
M. Otuliński

Obwód 10) Tuchola kr. Grab por. Jarecki
por. Krzeczewski

ll)Świecie „Świerk” por. Sękorski ps.
jw. 12) Sępólno „Brzoza” por. Kiersowski

por. A. Chojnacki 
Insp. E) Bydgoszcz „Tratwa” por. Z. Szatkowski

por. A. Szulc 
Obwód 13) Bydgoszcz - garnizon kr. Spichlerz :

por. A. Szadkowski 
por. A. Sączek 
por. B. Sonneńfeld 

Obwód 14) Bydgoszcz J. Bartel
pow. „Przystań” por. J. Koperski
Obwód 15) Szubin „Laski” por. Jaroszewicz

por. Sieradzki
jw. 16) Wyrzysk „Polana” por. Szarkowski

por. A. Opaliński 
jw. 17) Piła „Paproć” L. Wyrzykowski

W. Sznider
Inspekt. F) Gdańsk „Żagiel” J. Kolankowski

S. Rutkowski 
Insp. G) Toruń Kr. Mosiądz kpt. Legowski

Kr. Gospodarstwo inż Paluszkiewicz 
por. W. Pietkiewicz 

Obwód 18) Toruń Kr. Tarcza por. W. Pietkiewicz
garnizon kpt. S. Stankiewicz 

Obwód 19) Toruń pow. Kr. Łuk por. Ciszewski
por. Stawiński 
por. K. Kaźmierski

ps. „Kazik” 
ps. „Dan” 
ps. „Lis” 
ps. „Leśnik” 

ps. Jan”
ps. „Lech” jw.

„Orlicz” 
ps. Witold” 

ps. „Stanisław”
ps. „Wiesław” 

ps. „Michał”

ps. „Paweł” 
ps. „Stach” 
ps. „Lech” 
ps. „Wacław” 

ps. (...) 
ps. „Bolesław” 
ps. „Józef’ 

ps. „Soból” 
ps. „Biały” 

ps. „Piłat” 
ps. „Kurt” 

ps. „Nogat” 
ps. „Rybak” 

ps. „Mikołaj” 
ps. „Żbik” 
ps. „Witold” 
ps. „Witold” 
ps. „Paweł” 

ps. „Jan” 
ps. „Bolesław” 
ps. „Mikołaj”

Obwód 20)Inowrocław „Wody” por.W.Krzyżankowski ps.„Kazimierz’
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Obwód 21) Włocławek 
Kr. Astry

por. Łozwiński
Insp. H) Włocławek Ogrody por. J. Oleszewski

por. Dunikowski 
kpt. Krysiak 

por. A. Marchlewski 
por. J. Zieliński 

W. Guzowski 
por. Rzowski 

garnizon p.por. B. Zawicki. 
Obwód 22) Lipno , „Burak” p.por. G. Olszwski

por. Dolkowski 
J. Sadowski 

por. Jasiński 
por. Wolnik

Obwód 23) Nieszawa „Jary” p. por. K Jeżewski
por. Wolniewicz 
por. Drozdowski 

por. Rudnicki 
Insp. I) Brodnica Kr. browar kpt. T. Fiutkowski

kpt. S. Laskowski 
por. J. Wróblewski 

Obwód 24) Brodnica Maliny por. Sowiński
por. Lipiński 

Obwód 25) Rypin Borowiki por. J. Borczewski

ps. „Cichy” 
ps. „Andrzej” 
ps. „Skol”

ps. „Astry” 
ps. „Grab” 
ps. „Mietek” 
ps. „Wacław”

ps. „Wojtek” 
ps. „Znicz” 

ps. „Zagoniczyk’ 
ps. „Żółty” 
ps. „Wichura” 
ps. „Bartek” 
ps. „Jasny” 
ps. Jagła” 

ps. „Rudy-Andrzejv 
ps. „Bach” 

ps. „Jeleń” 
ps. „Karol” 

ps. „Loga” 
ps. „Sprężyna’" 

ps. „Bolesław”
ppor. Wiśniewski Dobrzyń
por. T. Wojciechowski 

Obwód 26) Nowe Miasto por. Z Baranowski
Kr. Jagły

Insp. J) Grudziądz 
Kr. Warszty 

por. Sobczak 
ps. „Mróz” Obwód 27) Grudziądz

por. A. Siciński 
por. S. Kórnicki 
kpt. Szarkowski 

por. Sierosławski 
ps. „Sokół”

K. Koszczyński
garnizon Kr. Topór

Obwód 28) Grudziądz 
pow. Kr. Piła

Obwód 29) Chełmno 
Kr. Kładka

Obwód 30) Wąbrzeźno 
Kr. Wąwóz

E. Ziółkowski 
por. Dejewski 

S.Glapik 
por. Stankiewicz 

por. Lewandowski 
por. Bruski 

por. Ziółkowski 
por. Zieliński 
por. Chełmicki 

por. Dutkiewicz

ps.

ps.

ps. „Tomasz” 
ps. „Bolesław” 
ps. „Stan” 
ps. „Roman” 
ps. „Szary” 
ps. „Grad”

por. Neuman 
ps. „Kazik” 

ps. „Zenon” 
ps. „Dolny” 

ps. „Jan” 
ps. „Rybak” 

ps. „Leon” 
ps. „Bolesaw”

„Zimny” 
ps. „Antoni” 
ps. „Tadusz”

,Grot”
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por. Kudliński 
Podokręg Królewiec Kr. Zamek - Zielke

L. Kiedrowicz 
Królewiec Port Kr. Kotwica Gawroński 
Olsztyn Kr. Okno Gadomski
Podokręg Szczecin kr. Mewa

Gutkowski 
Schmidt

Tak plus - minus był zorganizowany Okręg Pomorski , lecz jednocześnie 
nadmieniam, że w 1942 r., kiedy nastąpiła unifikacja , to dla przeprowadzenia w 
nagłej potrzebie mobilizacji, aby mogła być szybko zrealizowana, to szef sztabu 
zaprojektował zorganizowanie nowego inspektoratu w ten sposób , że od 
inspektoratu Toruńskiego wtedy odeszły obwody Inowrocław , Wyrzysk i 
Szubin , a miejscem postoju nowego był wyznaczony Inowrocław.
Dla ułatwienia sprężystości organizacyjnej w/g uznania komendantów 
powiatowych były podzielone na rejony i niektóry z tych obwodów miał po kilka 
rejonów.
W takim stanie rzeczy ułatwiało to przeprowadzenie na terenie K.O. drobnego a 
nawet i dużego sabotażu. Dotyczy to szczególnie przemysłu zbrojeniowego i to 
w zakresie wyrobu części samolotowych, zapalników do granatów i t.p. 
Dobierano się również do fabryk produkujących części do czołgów.
Jednak ciągłe łapanki przez cały okres okupacji ciągle paraliżowały 
udoskonalenie się w tej walce, bo ciągle trzeba było łatać te wyrwy i planować 
nowe metody przygotowania się do sabotażu, tembardziej, że Niemcy w 
początkach swoich rządów na całym Pomorzu urządzali publiczne egzekucje, 
aby zastraszyć ludzi do wszelkich działań w ruchu oporu.
Pomimo tych szykan, aresztowań i publicznych mordów członkowie A.K. trwali 
w walce, a ofiary szykan byli pomimo wszystko niszczeni w różny sposób. 
Wykolejono trzy pociągi na stacji Rylet, na stacji Czarna Woda i na stacji 
Kaliska - zginęło przeszło 300 - Niemców i zniszczono dużo sprzętu 
wojskowego.
W 1943 było wykonanych parę wyroków na prześladowcach niemieckich, tak że 
we Włocławku zlikwidowano dwóch, jeden z nich nazywał się Dick, w 
Inowrocławiu także duch, w Lipuszu został zastrzelony na środku drogi w samej 
wsi jeden.
Te wyroki przyczyniły się do osłabienia gorliwości, szpiclów, którzy zaczęli tchu 
rzyć. Nawet żandarmi mniej legitymowali przechodniów, bojąc się o własne 
życie. Niemniej jednak konsekwentnie mordowali Polaków, czego przykładem 
było nowe rozstrzelanie publiczne w Lipnie w dn. 3 listopada 1940 r. zginęli:
1) Jan Kupiecki - oficer i inst. Straży Pożarnej w Lipnie 2) Tadeusz Szczepański
3) Kazimierz Rajkowski, 4) Władysław Rajkowski 5) Zdzisław Zmysłowski, 6) 
Franciszek Wenderlich, 7) Kazimierz Jędrzejewski 8) Władysław Mackiewicz 9) 
Józef Raga i 10) Jan Zawadzki

ps. „Karol” 
ps. „Marek” 
ps. „Zimny” 
ps. „Chełm” 
ps. „Karl”

ps. „Gustaw”
ps. „Kowal”
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Taki wyczyny Niemców powodowały, że w naszych szeregach ugruntowywała 
się wielka zemsta i już wtedy gdyby nie rozkazy sprzeciwiające się zemście, to 
nastąpiłyby już wtedy rozboje na „wet za wet” i nie wiadomo jak mocno by się 
rozkrwawiły ciała ludzkie.
W pierwszych miesiącach okupacji Niemcy na całym obszarze Pomorza 
mordowali ludność Polską, ale największych zbrodni dokonali w Lasch (...) na 
trasie Wejherowo - Puck. Od 1939 do pierwszej połowy 1940r. w tak zwanych 
ramach bezpośrednich mordowano w dzień i w nocy ludzi, którzy musieli sobie 
kopać doły na wieczny sen.
Likwidowano tam nauczycieli, księży, społeczniaków i w ogóle dobrych 
Polaków. Z okolic Wejherowa - Pucka i Gdyni w Lesie (...) 
wymordowano przeszło 14000 ludzi.
Licząc również niedaleko założony obóz koncentracyjny w Stutthofie, gdzie w 
czasie okupacji komora gazowa, piece krematoryjne i inne sposoby mordowania 
w tej najstraszniejszej kaźni męczeńsko odebrano życie około 85000 osób, 
którzy ponieśli śmierć tylko dla tego, że byli Polakami.
Właśnie (..) była tym poletkiem doświadczalnym w którym Niemcy zdobywali 
praktykę planowego tępienia.
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Szanowny Panie Magistrze
Wrzeszcz dn. 15.IX 1974

Przy niniejszym załączam dla zupełnego wykorzystania Pana oświadczenie p. 
Heleny Burda z przebiegu i streszczonych faktów w czasie aresztowania grupy, 
biorących udział w zorganizowanej, bezpośredniej skrzynki łączności 
Włocławek - Warszawa - Włocławek, która to grupka ludzi od lipca 194 lr. do 
dn. 17.1 - 1944 zupełnie bezpiecznie i szczęśliwie prowadziła swoją pracę w 
łączności, oddając wielkie usługi dla ZWZ, a później dla AK. Proszę także 
zwrócić uwagę, że jednak w 1941r. wczesną wiosną byłem powołany przez 
szefa sztabu na szefa łączność VKO pomorze, a będąc kmdtem Obwodu Lipno 
Z.W.Z. już w 1940r. na jesieni zorganizowałem przerzut do G.G. pod 
Wyszogrodem. W tym roku spotkałem się z komendantem przerzutu, który 
przyjechał mnie odwiedzić, potwierdził to i w razie potrzeby może wydać 
oświadczenie, że szefa sztabu osobiście przerzucał właśnie w 1940r. pod 
Wyszogrodem a wczesną wiosną 1941r. tą samą drogą powrócił W-wy. Ja 
również stwierdzam, że w 1940r. jako ostatni rok pracowałem w cukrowni 
Chełmica i w 1940r. otrzymałem kartę wysiedlenia do G.G. iw  1941r. wczesną 
wiosną osobiście przez szefa sztabu byłem powołany na szefa łączności K.O. 
Pomorze. Chodzi mi o ustalenie roku sprawowania funkcji, co potwierdzić może 
Zygmunt Grefkowicz zamieszkały w Chudzewie gm . Chalicz pow. Lipno który 
wystarał się (...) o kwaterę u Józefa Górzyńskiego w Czartowie , gdzieśmy 
przenikali około dwóch miesięcy. Przesyłając panu oświadczenia p. Burdy 
nadmieniam, że wkrótce prześle także inne oświadczenia tych wszystkich, którzy 
byli aresztowani i dotąd przeżyli, ażeby Pan miał dokumenty prawdy z tego 
okresu. Ja ze swojej strony, żeby nie boląca noga to na pewno był bym już dotąd 
Kanadzie, ażebym zobaczył to tchórzliwe spojrzenie, jako ostatnie spojrzenie
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życia. Nie wiem i nie mogę zrozumieć, czy powodem tego światopoglądu nie jest 
to, że za dużo wiem prawdy tej „patryiotycznej” osoby, o czym nawet nie 
pomyślałem, że takie „indywiduum” mogłoby mieć tyle żyć ludzkich w swoim 
ręku, bo na pewno gdyby się dostał w ręce wroga nie oszczędziłby nikogo.

Ja ze swojej strony, prawie że już wiem, kto się załamał, ale nie odważę 
rzucić podejrzenia bez konkretnych dowodów. Dlaczego ten „pan” konkretnie 
nie oskarży mnie kogo wsypałem? Przecież znałem dużo adresów i pracy 
funkcyjnej, znałem przecież prawie wszystkie kwatery tak pułkownika 
Pałubickiego, jak i szefa sztabu, znałem inspektorów, komendantów obwodów, 
przerzuty, nawet oddziały partyzantów i komendantów tych oddziałów, jak por. 
A. Burskiego, znałem organizatorów wysadzenia pociągów, znałem uczestników 
i wykonawców sabotażu i dywersji znałem ludzi, u których miałem kwatery, 
więc można by, chociaż garstkę rzucić mi nazwiskami, że ich wydałem. Wkrótce 
napisze pozdrawiam..

I-I Olszewski
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Wrzeszcz dn. 21. IX. 1974r.

Wielce Sz. panie Magistrze!

Telefonował do mnie ob. Sadowski i powiedział mi, że ma Pan do mnie żal, że 
nie odpisuje na Pański ostatni list, dotyczący odpowiedzi na pytania. Co można 
jednak zrobić z chorym człowiekiem, który już siłą rzeczy wybiera się w 
bezkresną dal. Przecież ja już jestem starym człowiekiem, robię się ślepym i 
głuchym, a w dodatku, chcąc, ażeby moje relacje były zgodne z faktami pisałem 
do różnych ludzi, by ustalić fakty i daty tej przeszłości. Wybaczy mi Pan 
również, że ostatni mój list napisałem w rozdrażnieniu, bo gdybym był nawet 
zupełnie (niewinny?), Który był pod obstrzałem. Tak, bo nawet Sadowski, 
rozmawiając ze mną telefonicznie wygadał się, że w rozmowie z p. Szulcem ten 
powiedział między innymi, że go znałem, a jednak nie wsypałem jego, ale 
przecież mogło to być równoznaczne, że mogłem sypać innych. Więc na Boga, 
proszę o konkretyzm!!!
Tak, nieszczęścia za nieszczęściem mnie prześladują bo w dniu 12. IX r.b. 
przechodząc na kulach przez holi, nie zauważyłem, że zmyto beton i nie wytarto 
go, a moje gumy pod kulami wpadły w poślizg i wymknęły mi się z pod pach, a 
ja całym ciężarem runąłem na beton. Prawy bok żeber jest obecnie obolały i nie 
wiem, czy nie ma ta pęknięć? Takie przypadki nie są bodźcem, ani zachętą do 
pisania - bo jestem chory, a w dodatku rozżalony i może trochę niesprawiedliwy 
nawet dla szefa sztabu, który nie miał prawa mi zarzucić jakiegoś nieetycznego 
postępku. A teraz krótko i węzłowato odpowiadam na Pana pytania:
1) z płk Ciechanowskim nie byłem ani nie jestem w żadnych kontaktach. Mam 
jednak jego wzmianki o mnie w „Magazynie Pomorze” i „WTK” , a w 
rzeczywistości wzmianki te w książce „Ruch oporu” przelał w sposób taki, jak 
bym nigdy nie był w konspiracji , prawdopodobnie na „Andrzeja” Pan 
Ciechanowski pisze , że szef Olszewski był organizatorem obwodu Nieszawa i 
Lipno. Po zdekonspirowaniu został wyposażony w dokumenty na nazwisko 
Andrzej Zdanowicz i przerzucony do Włocławka, gdzie przebywał u Wacława 
Guzowskiego, a następnie przerzucony przez przebywającego na tym terenie S.
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Stencla do Tuchlina pod Kartuzy, skąd pochodził Stencel celem aklimatyzacji i 
następnie ulokowany w Gdyni.
„Pomorze Magazyn” Rok XII nr 19 (241) Bydgoszcz - Toruń 1-15 IX 1966r. p. 
Władysław Tylża podaje zupełnie zgodnie z prawdą, że już na początku 
listopada 1939r. przesłano na Pomorze dwóch oficerów t. j. mjr. Rataj czyka oraz 
kap. Chylińskiego na Stanowisko kmdt. okręgu i szefa sztabu ZWS. wtedy K.O. 
miała swoją kwaterę konspiracyjną w Warszawie a jednym z punktów 
kontaktowych było mieszkanie dr. med Henryka Czupewskiego przy ul. 
Nowogrodzkiej 31.
Obydwaj ci oficerowie często przebywali na Pomorzu podejmując próby 
organizowania orgniz. Z.W.Z. Zdołali oni nawiązać kontakty z żywiołowo 
powstałymi grupami w 1940r. nie zdołano zorganizować się w ogólną strukturę 
Z.W.Z nawiązano jednak kontakty z istniejącymi grupami a nawet tylko z 
pojedynczymi ludźmi z Bydgoszczy (...) organizatorami byli ZWZ. Zygmunt 
Szadowski, Leon Hoffman, Jasiński w Grudziądzu, kpt. Szarkowski w Toruniu, 
kpt. Legowski a w powiecie lipnowskim Olszewski.
ppłk. mgr. Konrad Ciechanowski w WTK relacje te co p. Tylża w art., Pomorski 
Okręg Armii Krajowej potwierdza, a w swojej książce „Ruch Oporu” analizował 
je według swego własnego poglądu, zmieniając autentyczność historyczną, 
p. Ciechanowski podaje również, że aresztowanie mnie, jako szefa łączności AK 
pozwoliło wykryć i skonfiskować archiwum K.O. i zlecono je rozszyfrować, ja 
podczas aresztowania zdążyłem drobne notatki zniszczyć, które miałem przy 
sobie, a o archiwum, gdzie było przechowywane to wcale nie wiedziałem. 
Archiwum prowadzili ludzie powołani przez szefa sztabu i oni się na pewno nim 
opiekowali. Dziwi mnie ten splot powiązań, bo przecież Niemcy nie wiedzieli do 
czasu letniego lub do września 1944r., że byłem w łączności, bo byłem pytany o 
to, a zaprzeczając w moich odpowiedziach, nie byłem specjalnie dopingowany. 
Podejrzenie to jednak mogło być rzucone na mnie, bo oczywiście coś snuje mi 
się w myślach, że ktoś z aresztowanych w swoich zeznaniach powiedział cos 
takiego o mnie że Niemcy mogli wierzyć, że mój współudział w łączności był 
rzeczywisty, a przynajmniej byłem o to podejrzany. Na ten temat mógłbym coś 
więcej powiedzieć, ale wydaje mi się to jeszcze nie realne, bo przecież nie 
chciałbym nikogo posądzić. Ja za swej strony prowadzę jednak mały wywiad na 
ten temat i myślę, że uda mi się trochę rozwikłać te sprawę. Oby tak się stało. 
Jednak informacje zawarte w książce p. Ciechanowskiego nie są na tyle 
wiarygodne, że nie są ścisłe z datami a przecież G-po. mogło podać je, ażeby 
mieć na swoje dobro wyniki dochodzenia.
2) W tej sprawie przesyłam Panu oświadczenie p. Burda, którego nie będę dalej 
analizował. co się dotyczy skrzynki
Włocławek - Warszawa - Włocławek, ta skrzynka ta była jedyna, jako 
bezpośrednia, która pracowała bez zakłóceń plus - minus od lipca 1941r. aż do 
15-17. stycznia 1944r. Niezależnie od tej łączności były trasy pośredniej 
łączności na (...) ewentualność p. Burda była
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aresztowana w dn. 17. I. 1944, a ja w tym dniu przebywałem w Bydgoszczy 
razem z szefem sztabu i szefem wywiadu mjr. Grussem w dn. 21/I.44r. byłem w 
Toruniu i tego dnia przyjechałem do Kowala i w nocy byłem aresztowany razem 
z Józefem i Eugenią Polskimi. I odtąd prawie do końca okupacji rozszalał się nad 
nami aresztowanymi, bicz i pałki, wyzwiska i maltretowanie a nawet 
torturowanie. Pewnie, że sprawa ta była różna, że wszystko zależało od siły woli 
człowieka i jego wytrzymałości. W takich jednak wypadkach, to hart ducha, był 
najlepszym obrońcą człowieka, bo dawał jako takie szanse obrony i uratowania 
życia.
Nazwisko Zygmunt Centnarowski jest mi dość dobrze znane, ale nie jestem 
pewny, czy to jest ten kurier, o którego chodzi. Wynika jednak z Pana zapytania, 
że jest Panu wiadome, to może był by Pan ustalić łaskawie, czy to nie on we 
Włocławku był w kontakcie ze mną i czy nie przypomina sobie, jak jego 
kilkakrotnie odwiedziłem we Włocławku, gdzie mieszkał za torami kolejowymi 
przy ulicy, jak się jedzie do Brześcia Kujawskiego. Jest również możliwe, że 
mógł wpaść szyfr Ba... w tym czasie, bo wiem, kto posiadał klucz tego szyfru i 
kto rozszyfrowywał korespondencję z Warszawy. Powiem to jednak dopiero po 
przekonaniu się o tym, że tak to mogło mieć rzeczywiście miejsce w czasie 
naszych aresztowań.
3) Prześladuje mnie nazwisko Centnarowski i myślę, że to on mógł być tym 
kurierem, który przeżył wojnę i którego już po wojnie w 1945/46 spotkałem we 
Włocławku i z nim rozmawiałem. Powiedział mi, że dowiedział się o moim 
aresztowaniu i bał się w związku z tym i on mógł być aresztowany, bo znałem 
jego adres, ale do końca wojny nie był ani razu niepokojony przez Niemców.
4) Kontakt z żołnierzami Werhmachtu w dn. 20. I. 1944r., a nie w dniu 21. 1.44 
na pewno nie był zinflirtowany przez G-po.
5) 14 p.p. miał swoją siedzibę i kadrę we Włocławku, a płk. Misiąg - d- ca 14 
p.p. często przyjmował mnie na placu ćwiczeń we Włocławku, do którego 
przyjeżdżałem jak opiekun P.W. z terenia powiatu lipnowskiego. Na planu 
ćwiczeń często spotkałem kaprala pod nazwiskiem Frank a późniejszy 
funkcjonariusz G-po, który był w ekipie G-po, która przybyła do Kowala, aby 
aresztować Polskich a przy tym i mnie, który się przypadkowo tego dnia 
znalazłem w Kowalu i tam właśnie Frank mnie rozpoznał.
6) W pierwszej wojnie byłem z-pą kmdta obwodu 2 Lipno P.O.W. i musiałem 
kilka wspomnień z zakresu działalności P.O.W. i to najprawdopodobniej 
przyczynić się miało ażeby osadzić mnie w odosobnieniu, albo też ktoś zasypał 
mnie, że organizuje formację przeciw Niemcom.
7) p.por. Święcicki najprawdopodobniej był zasypany. Był on komendantem 
rejonu Z.W.Z. i miał siedzibę organizacyjną w majątku Grodno na Kujawach. 
Był on aresztowany po moim aresztowaniu i to w kilka dni później. Pseudonimu 
jego nie pamiętam. W 1945r. został więc z innymi więźniami spalony na
Radogorzem.
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8) Z polecenia szefa sztabu, jako w jego zastępstwie miałem przeorganizować 
inspektorat Włocławek, a w szczególności że pod koniec lata 194 lr. „Andrzej”, 
tj. Józef Olszewski miał wyjechać w rejon Kaszub i tam objąć Podokręg Gdynia. 
Kpt. Pan Krysiaka poznałem u „Andrzeja”, który w tym czasie pełnił funkcję 2- 
pcy inspektora kpt. Krysiak w tym czasie mieszkał w pow. Nieszawa, 
miejscowości nie pamiętam, ale był to dom nieduży, na wsi i znajdował się koło 
Radziejowa. Po wyjeździe „Andrzeja” udałem się do Krysiaka, który objął 
inspektorat i pracował do 1943r. Później nie wiem co się z nim stało, bo zniknął 
bez echa, czy był po cichu aresztowany przez Niemców, czy się gdzieś 
zadomowił, chcąc uniknąć jakiegoś, grożącego mu niebezpieczeństwa i 
doprawdy dotąd nie wiem co się z nim stało. Krysiak był oficerem służby 
czynnej, a służył, jeżeli się nie mylę w pułku stacjonującym w Słominie. Może 
także być, że Niemcy go osadzili po cichu w obozie w Inowrocławiu i tam go 
wykończyli.
por. Henryk Kopczyński ps.„(...)” objął inspektorat Inowrocław z powiatami: 
Inowrocław, Szubin i Wrzysk w 1942r.
W 1943r. był aresztowany i zginął na terenie obozu Inowrocław, zginął z 
okrzykiem: Niech żyje Polsko”.
9) Inspektoraty północne były obsadzane od początku, to już w 1940/4lr. w tym 
wypadku nie mogę podać danych personalnych, ani dat, ani pełnienia funkcji, 
ponieważ w tym czasie byłem tylko skromnym komendantem Z. W. Z. pow. 
Lipno.
Kiedy w 1941r. objąłem stanowisko VKO, to później dowiedziałem się od szefa 
sztabu, że pod koniec 1940r. został aresztowany komendant Okręgu mjr. Józef 
Ratajczak przez konfidenta G-po Józefa Olszewskiego, że międzyczasie musiano 
przerwać organizowanie Okręgu, że mjr. Ratajczak był torturowany i że chyba w 
1941r. został rozstrzelany.
W/g meldunku z dn. 1. IV. 1941r. słyszałem, że kmdt. Torunia załamał się i 
sypnął dużo ludzi. O ile pamiętam to miał on pseudonim „Jan”, ale nazwiska nie 
pamiętam. Mówił mi o tym sam szef sztabu. Zdaje się że pierwszym 
komendantem garnizonu Toruń był kpt. Stankiewicz ps. Paweł, ale nie twierdzę, 
bo mógł być to zupełnie ktoś inny.
Meldunek z czasu 1.III- 31VIII 1943r. Nr 220 jest zgodny, bo rzeczywiście z 
terenu pow. Lipno wskutek zasypania zostało aresztowanych około 400 ludzi. 
Uprzednio został aresztowany Józef Wiśniewski kmdt. P.O.Z., który przebywał 
w więzieniu w Grudziądzu, a później był wypuszczony z więzienia, bo 
zobowiązał się w G-po że między innymi pomoże i mnie wydać w ich ręce. 
Jedną zasadzkę urządzili na mnie w (...) przy cmentarzu, na które to miejsce 
dano mi znać, bym się stawił w ważnych sprawach, ale nie skorzystałem z tego. 
Wobec tego Wiśniewski opuścił Pomorze i przerzucił się do G.G.
Po unifikacji w 1942r. dużo członków Z.W.Z. z terenu pow. Lipnowskiego stało 
się ofiarami tych aresztowań, bo już po zjednoczeniu z P.O.Z. weszli w akcję 
prac konspiracyjnych.

2,8-
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Nie chciałbym twierdzić w 100%, że jedynie Józef Wiśniewski w G-po w 
Grudziądzu wyłożył nazwiska Niemcom, ale prawdopodobnie, tak musiało być, 
bo i z aresztowanych ci co byli słabsi, musieli też od siebie uzupełnić tę listę. 
Józef Wiśniewski również próbował zorganizować drugie spotkanie w Chełmicy,
o czym dał mi znać członek ZWZ Wodzyński imienia nie pamiętam, ale gdy 
spotkanie to nie doszło do skutku to Wiśniewski przez tego Wodzyńskiego 
uprzedził mnie, że jestem podejrzany o organizowanie grup komunistycznych. 
Myślę że sam Wiśniewski to podał podczas jego zeznań. W każdym razie 
ukazały się ogłoszenia, które były afiszowane, że za przyczynienie się do 
pojmania mnie będzie wypłacona nagroda w wysokości 10000 mrk.
W tym wypadku mógł by być wielce pomocny Józef Sadowski, gdyż i on był 
aresztowany z „wsypy” na początku maja 1943r. i on może się najlepiej 
orientować jakie dochodzenia były przeprowadzone.
11) Informacje i rozgłoszenie przez Niemców, że zmarłem na serce w Łodzi, to 
była prawdopodobnie ich metoda ażeby dowiedzieć się więcej o mnie, to 
przecież obroną aresztowanych było zwalanie winy na nieżyjących. Do mojej 
rodziny powiadomienie Niemcy podobno wysłali Niemcy latem 1944r. dodając 
do tego mój pasek i jakieś drobiazgi, które mogły być rozpoznane przez siostrę, a 
zmianę nazwiska na Kubika Tadeusz kazali mi używać dopiero na jesieni 1944r. 
na dwa trzy dni przed wywiezieniem mnie (...) z Anstadta na Sterlinga, zakaz był 
ostry i kategoryczny, zagrożony natychmiastową karą śmierci w razi, gdyby mi 
udowodnili, że komuś zdradziłem moje rodowe nazwisko. Ja jednak, pewnie to 
było we wrześniu 1944r. przekazałem u siebie, że żyje i że wiozą mnie na 
Sterlinga jako Kubiak. Dzisiaj przypuszczam, że było to powiązane z 
aresztowaniem mjr. Grussa, o czym wtedy zupełnie nie wiedziałem, ale dość 
intensywnie wzmożono śledztwo i pytano mnie, czy przyznam się teraz, że 
jestem pułkownikiem i prowadzę na Pomorzu wywiad. Podano mi wtedy jakiś 
pseudonim, którym miałem się posługiwać. Kiedy siedziałem na Sterlinga, to 
któregoś dnia latali gestapowcy, jak wściekli po celach i wywoływali moje 
prawdziwe nazwisko, jednak ja się nie odezwałem. Prawdopodobnie inny zespół 
prowadził śledztwo i ten zespół nie wiedział, że jestem przechytrzony. Dopiero 
przed wieczorem sprawę wyjaśnili ci z gestapowców którzy przeprowadzali ze 
mną śledztwo. Już dzisiaj dokładnie nie pamiętam, czy chodziło tu o sprawę 
wywiadu, czy o wyjaśnienia ze Święcickim, bo w tym czasie z Włocławka 
Bronisław Zawicki znalazł się w Łodzi, który potwierdził, że Święcicki był u 
niego w domu na odprawie, gdzie i ja miałem być i że znaliśmy się ze 
Święcickim.
12) Gdzie i kiedy był aresztowany mjr. Gruss i w jakich okolicznościach nie 
mogę nic powiedzieć, bo nic o tym nie wiem, a dowiedziałem się o tym dopiero 
17. I 45r. bo na (...) na Sterlinga zobaczyłem go pierwszy raz, kiedy byłem 
wezwany jako Tadeusz Kubiak pod szubienicą (...) wraz z innymi w ilości 
siedemnastu osób i tam pasowano nas wszystkich przewiązując nam białe
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chusteczki przez czoła, na kandydatów huśtających się manekinów. Muszę 
dodać, że mjr. Grussem powracałem per pedes z Łodzi aż do Włocławka.
Zebrała się nas mała grupka aresztowanych z Pomorza i o dziwo - grupka ta nie 
przekroczyła nawet dziesięciu ludzi. Jak pamiętam, było w tej grupce dwóch z 
Grudziądza, dwóch z Bydgoszczy i jeszcze ktoś, ale nie pamiętam już dzisiaj. 
Zdziwiony też jestem, że p. Ciechanowski pisze, że w 1944r. dużo było 
aresztowanych na Pomorzu ale jak się zorientowałem, to trudno było by p. 
Ciehanowskiemu udowodnić kilkanaście osób.
13) Mój brat Kazimierz był w sztabie obwodu Z.W.Z. Lipno, był aresztowany w 
1941r. i aż do wyzwolenia odsiedział obóz w Stuttchofie a powrócił zupełnie 
zreumatyzowany tak że do końca życia mógł się poruszać przy pomocy kul.
Drugi brat Adam był komendantem rejonu Z.W.Z. na terenie gm. Jastrzębie, był 
wywieziony do Niemiec na roboty, skąd uciekł i przebywał w AK na terenie W- 
wy., a po wyzwoleniu był w pułku inżynieryjnym na Powązkach w stopniu 
kapitana. Obecnie inwalida wojskowy.
14) Zdziwiony jestem, że były tak obszerne informacje o truciźnie i moim 
projekcie pozbawienia się życia w razie ewentualnego pojmania mnie przez 
Niemców. Jest to jednak sprawa, która miała miejsce w 1941r., a dotyczyła 
„Andrzeja” który był w okresie wyjazdu na kmdta Podokręgu Gdynia. Mówił on, 
że każdy z nas może się załamać w tak trudnej sytuacji bez wyjścia, gdzie może 
się załamać i jedynym ratunkiem może być cyjankali więc porosiłem go, żeby 
przygotował i dostarczył mi taką samą ampułkę, co mi obiecał uczynić i to 
zrealizował. Ampułkę tą odtąd nosiłem zawsze przy sobie i miałem ukrytą w 
rozszyciu kamizelki przy karku. Natomiast po za, co wyżej podaję, z nikim na 
temat jakiś(?) projektów pozbawienia się życia z nikim nie rozmawiałem ani 
nikogo nie wtajemniczałem w te zamiary. Gdy doszło do mojego aresztowania, 
to zostałem skuty w krótkie kajdanki, które uniemożliwiły dostanie się do 
trucizny. Niemcy w czasie bicia zawsze (...), a podczas pierwszej nocy mej 
operacji dostałem się do ampułki, ale czynności moje nie były sprawne, bo 
widocznie jeden z gestapowców obserwował mnie i kiedy rękę do ust, zostałem 
bardzo silnie uderzony w głowę pałką, tak że padłem na podłogę i straciłem 
przytomność. Co się stało z trucizną to nie wiem, czy potoczyła się dalej, czy też 
Niemcy znaleźli? Wiem tylko, że odtąd wsadzali do mojej celi jakiegoś 
niemiaszka, który miał mnie pilnować.
15) Stwierdzam, że pułk Ostrychanski był jakiś czas więziony w Toruniu i jest 
prawdopodobne, że był przewieziony najsampierw do Bydgoszczy, a później 
przez Gdańsk do Stuthofu. Miałem nawiązany kontakt z obozem, bo 
kombinowaliśmy częściowe ucieczki z obozu, co raz się udało i wtedy uciekło 
dziewięciu ludzi. Najłatwiej było uciekać tym, którzy pracowali w cegielni poza 
obozem z oddaleniem około dwóch kilometrów. Dostarczane były również 
paczki dla ob. Guzowskiego Wacława, który był funkcyjnym i był kierownikiem 
ogrodnictwa na terenie obozu. Stare numery obozowników, to byli ludzie 
przeważnie na funkcjach i ci dużo robiliby ulżyć doli współtowarzyszom płk.

X

492



A

Ostrychanski był (...) i czujny. Zaraz po wojnie wyszła broszura, ale nie 
pamiętam kto był ją  wydał, a zdaje się pod tytułem „Obok Stuthofu” w której to 
broszurze dużo jest z przeżyć płk. Ostryhanskiego.
16) Komórka legalizacji to był punkt zaopatrywania w autentyczne dokumenty 
dla pilnie potrzebujących, lub spalonych członków ZWZ i AK. Punkt taki 
osobiście zorganizowałem w Kowalu, a prowadziła go od 1941r. członkini 
Z.W.Z. (...) Lidka ps. „Lena”. Najsampierw była ona boną u dzieci 
Lilientalów(?), a później staraniem naszym została urzędniczką Zarządu Miasta.
O tym punkcie wiedział ppłk Chyliński, bo mu o tym meldowałem, a 
wielokrotnie in blanco doręczałem mu przepustki, zaopatrzone oryginalnymi 
pieczątkami i podpisami. Na tym punkcie był również zaopatrzony w dokumenty 
płk Pałubicki na nazwisko Jerzy Gradowski, między innymi i ja na nazwisko 
Stanisław Orłowski. Punkt ten przerwany został dopiero w końcu stycznia 1944r. 
z wsypy. Płk. Paubicki znał moja żonę i z jego listu do p. Polskiej jest wzmianka, 
że została odznaczona srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami.

Z tego także wynika, że płk Pałubicki contra ppłk Chyliński nie byli w 
ścisłym kontakcie a rozbieżności prowadzenia K.O. były dość różne. Uważam 
więc rok 1944 za wyjątkowo silny akces prowadzenia walki, ale o władze a nie 
przeciwko hitlerowcom.
Muszę jeszcze dodać że istniały jeszcze dwie komórki legalizacji, które sam 
zorganizowałem. Jedna z nich działała w Lipnie w dawnym magistracie, a 
prowadzili ją  (...) Giblewski ...) i Tadek Deska, a druga była w Fabiankach 
gm.(...), którą prowadziła (...) Żołnowska(?)z d. Kopcewicz.
17) Tak (...) zgonu śp. majr. Grussa, gdyż w czasie, okupacji stykaliśmy się dość 
często z sobą i nawet w pracy pomagaliśmy sobie. W 1942 lub 1943r. 
wymienialiśmy się wierzchnimi okryciami. Ja miałem kurtkę trzy/czwarte, która 
się bardzo podobała „Stanisławowi”, gdyż była z sierści wielbłądziej chodzenie 
w niej pozorowało jakiś typ niemiecki. Pamiętam że gdy wracaliśmy z Łodzi, to 
zwróciłem uwagę, że „Stanisław” tej kurtki nie miał, ja natomiast miałem jego 
palto w którym mnie aresztowali, które mi służyło nawet za przykrycie podczas 
snu na drewnianym łóżku z desek.
18) W fragmentach akt KO może nie być odznaczenia „Leny” ale list płk. 
Pubickiego wyraźnie o tym mówi, że była ona odznaczona. I znowu się nasuwa, 
że płk. Paubicki nie był odwołany ze stanowiska komendanta K.O. i że wydawał 
rozkazy, ale pod innymi datami i liczbami.
Należy mocno żałować, że nie można przeprowadzić z pułkownikiem rozmowy, 
która byłaby na pewno rewaluacją w tej sprawie. Może jednak i to kiedyś 
wyjdzie na jaw... czego bym pragnął dożyć pomimo zarzutów przeciwko mnie.
19) Nie znam rozkazu o rozwiązaniu AK i przejściu do konspiracji, ale jednak 
musiały być wydane takie rozkazy aż dwa, jeden przez płk. Paubickiego, a drugi 
przez ppłk. Chilińskiego. Obydwaj ci panowie siedzieli w Gdańsku we więzieniu 
na Świerczewskiego, obydwaj byli uniewinnieni i puszczeni na wolność, był to 
chyba 1946r., bo w tym czasie podrzucałem im paczki z bielizną, ale od tego
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czasu z żadnym z nich się nie widziałem. Gdyby można było sięgnąć do akt z tej 
rozprawy, to była by to rzecz zupełnie rozwiązana i wyświetlona.
20) Sprawa śmierci „Michała” nie mogła być powiązana z „Pikarem”, bo 
przecież por. Szczęsny nie mógł być pilotowany przez „Michała” bowiem 
Szczęsny nie był tak ważną osobą, którą by pilotował komendant Podokręgu. 
musiał to być jednak jedynie szef sztabu.
Wszelkie posiane przeze mnie doku męty przekazałem p. Magistrowi już 
uprzednio. Mam jeszcze różne inne przechowywane w powiecie Rypińskim, ale 
jak dotąd nie udało mi się ich odszukać. Rodzina u której mogłem je 
zdeponować, prawdopodobnie już nie żyje i obawiam, że się już nigdy nie 
odnajdą.
A teraz jeszcze jedna sprawa, która mnie uderzyła jak obuchem w głowę. 
Między innymi w rozmowie telefonicznej Sadowski mnie zapytał, że jak byłem 
w Warszawie w 1940r., to jak byłem ubrany, jednym słowem upodobnił mnie ze 
szpiclem Józefem Olszewskim, który miał być w mieszkaniu dr Czuperskiego i 
spowodował aresztowanie mjr. Ratajczyka i aresztowanie dr Czuperskieg, 
którego wywieziono do (...) czy Oświęcimia i który tam zginął. Jednak pomimo 
wszystko musi ze mnie być „kawał kanalii” jeżeli mi się narzuca takie 
podejrzenie.
Wyjaśniam, że w 1940r. po zakończeniu kampanii wrześniowej, zwróciłem się 
do dyrekcji cukrowni w zaświadczeniu pracy, a oni mi wydali wysiedlenia do 
G.G., nie musiałem tam pojechać. Przez cztery dni w Warszawie przebywałem 
na ul. Szkolnej, numeru nie pamiętam, po czym zostawiłem walizkę z ubraniami, 
książeczkę wojskową, dowody odznaczeń itp., po czym przerzuciłem się z 
powrotem na Pomorze. Walizką miał się zaopiekować kolega Zygmunt 
Kurnatowski, który już wtedy miał zmienione nazwisko na Szumski i który w 
tym mieszkaniu został aresztowany i miał dużo nieprzyjemności z moją walizką i 
został wywieziony do Mauthausen. Skąd w 1944r. uciekł i zadomowił się pod 
fałszywymi dokumentami w Rawie Mazowieckiej. Żyje on do dnia dzisiejszego i 
może to potwierdzić.
Ja jednak ze swej strony załączam żądane ode mnie zdjęcie zrobione w 1946r. 
do legitymacji służbowych, może mnie kto rozpozna, jako Józefa 
Olszewskiego...
Pomimo tych wszystkich dla mnie przykrych i obciążających mnie podejrzeń, 
które już obecnie komentuje większe grono ludzi, czuję się, jak ten pies bez 
budy w najgorszy deszcz, obryzgiwany brudną wodą, po której nawet ciepła i 
czysta woda mego brudu już nigdy nie zmyje.
Jednak za szczere zajęcie się moją podejrzana osobą i trudy jakie Pan Magister 
podjął z całego serca dziękuję, bo wiem, że na taki osąd nie zasłużyłem i dzisiaj 
prawie, że śni mi się ten koszmar, którego w takiej nagonce nie powinienem 
przeżyć. Przeznaczone jednak jest przeznaczeniem, a (...) jest niewiadomy...

Łącze szczere wyrazy szacunku
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i Poważania
I-I Olszewski

P.S. Załączam odręczne oświadczenie p. Eugenii Polskiej 
Zdjęcie z 1946r. do legitymacji służbowej.

Wrzeszcz dn.ll października 1974r.
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Wielce Szanowny Panie Magistrze!

W tym tygodniu telefonował do mnie p. Sadowski i powiadomił mnie, że Pan 
jest zainteresowany powiązaniem moim z rodziną Dejewskich, jako punktem i 
siedzibą sztabu.
Tak też rzeczywiście było. Punkt ten pracował na pełnych obrotach, a siedziba 
jego znajdowała się w Mlewie pow. Wąbrzeźno, a na tym punkcie zawsze ktoś 
ze sztabu lub jego pracowników się znajdował. Nic też dziwnego, że nie raz i ja 
tam dość często byłem i nawet nocowałem, a bytność moja nieraz przedłużała 
się aż do trzech dni. Wobec tego, że na miejscu była maszyna do pisania, a ja 
dość biegle pisałem, więc szef sztabu obdarzał mnie napisaniem, jakichś 
rozkazów, czy instrukcji, które po przygotowaniu te maszynopisy zabierał, 
oznajmiając mi, że będą one oddane do zaszyfrowania.
Ja, prawie zawsze, z Miewa jechałem rowerem do Torunia i tam udawałem się 
do brata Dejewskiego, kolejarza, który miał własny domek, a ja tam korzystałem 
z gościnnego noclegu. Muszę od razu nadmienić, że p.p. Dejewscy, aż do 
wyzwolenia nie byli ścigani przez G-po i utrzymali swoją wolność, choć w 
niewoli, aż do oswobodzenia. Mowa tu o Dejewskich z Torunia.
Pod koniec 1943r. sztab okręgu okresowo przeniósł się do Bydgoszczy i stamtąd 
prowadzona była robota Komendy okręgu. Pamiętam, że cały sztab za wyjątkiem 
płk Paubickiego był zgrupowany w Bydgoszczy. Dopiero 18 stycznia 1944r. 
zostaliśmy przez szefa sztabu rozesłani w teren dla prac kontaktowych i 
taktycznych. Ja otrzymałem dużo zleceń na Podokręgu Południowy, które 
miałem zrealizować, jako w zastępstwie szefa sztabu. Dnia 20 I 1944r. 
zatrzymałem się tylko jeden dzień w Toruniu, a nazajutrz dn. 21. I. 44 udałem 
się do Kowala pow. Włocławek i akurat na spalony punkt, na którym w nocy z 
21/22.1 zostałem aresztowany, a 22 I. miałem być u płk. Pałubickiego. Dalej 
potoczyły się bardzo ciężkie dni śledztwa, o których już uprzednio pisałem. O 
samym aresztowaniu Dejewskich, dowiedziałem się dopiero po wyzwoleniu i 
byłem tym faktem zaskoczony, a przede wszystkim tym, że w śledztwie nie 
byłem powiązany z tym dochodzeniem, jak również nie była powiązana ob. 
Dejewska, ani też ob. Jan Dejewski. dziwnym zbiegiem okoliczności w 
więzieniu zetknęła się, mowa tu o więzieniu w Łodzi dla kobiet na ulicy 
Gdańskiej, moja obecna żona Lidka Olga, która dogadała się z Dejewską o 
przyczynie jej aresztowania. W tym czasie Dejewska była bardzo zmaltretowana
i biedna, ponieważ śledztwo przyczyniło się do osłabienia jej wzroku, a w 
związku z tym opanowała ją  całkowicie bezradność i bezwolna.
Wiosną 1944r. chyba to była pierwsza dekada kwietnia w każdym razie było to 
przed Wielkanocą, gdy do celi w więzieniu przy ul. Gdańskiej, gdzie siedziała 
moja żona, a była to cela 14-ka, wpuszczono starszą kobietę, nakrytą dużą 
wiejską chustą, tak że od razu można było poznać, że to ktoś ze wsi i 
rzeczywiście była to p. Zofia Dejewska, która dość długo odnosiła się do 
współtowarzyszek bardzo nieufnie i odpychająco, a na swój temat wcale nie

496



Z

chciała nic mówić. Żona moja jednak zbliżyła się do niej, współczując jej doli i 
zaczęła delikatnie dopytywać się odkąd jest i dlaczego się tu znalazła? Okazując 
jej dużą troskliwość stopniowo powoli zaczęła okazywać zaufanie tym bardziej, 
że pomagała jej w drobiazgach i podnosiła na duchu, a w szczególności kiedy 
wracała ze śledztwa, a była bita i maltretowana i pokazywała jej także swoje 
sińce po biciu na ramionach i udach, wtedy p. Zofia również udowodniła, że była 
bita gdzie się tylko dało, bo miała na całym ciele siniaki.
Gestapo chodziło głównie o to komu p. Dejewska wydała dokumenty, które były 
przechowane w drwalce w maglu ręcznym ze skrzynią naładowaną kamieniami. 
Według opowiadania p. Dejewskiej, że w ich gospodarstwie rolnym w Mławie 
pow. Wąbrzeźno mieścił się sztab AK. Stale tam ktoś przebywali ludzie, których 
zupełnie nie znała, tak mężczyźni, jak również i kobiety. Opowiadała mi, że 
szczególnie do jednej z tych kobiet, która przyjeżdżała bardzo często, nie miała 
zaufania, nie wie dlaczego tak było, ale przeczuwała jakieś nieszczęście, 
przeczuwała że z jej strony coś się stanie, że jej wizyty przyczynią się do 
groźnego dla domowników nieszczęścia, a gdy tylko ta pani, zdaje się że szef 
sztabu tytułował ją imieniem „Jula” albo „Julia” przekraczała próg ich domu, to 
p. Dejewska zawsze była spłoszona; niespokojna; nawet się z tego komuś 
zwierzyła.
Pytałem się p. Zofii, czy tam przyjeżdżał p. Stanisław, chodziło mi o Gustawa 
Olszewskiego, opisałem jego wygląd, wtedy p. Dejewska potwierdzała to; 
powiedziała, że go nazywano „Gracjanem” a z żoną dogadały się, bo 
rzeczywiście w górnej szczęce miałem do połowy złamany ząb, więc było to 
pewnikiem, że to właśnie ja byłem.
Pewnego dnia, chyba to był marzec 1944r. przyjechali gestapowcy do 
Dejewskich i aresztowali p. Dejewskiego. W tym dniu, w tej siedzibie było 
trzech oficerów ze sztabu i siedzieli w małym pokoju, do którego jednak 
gestapowcy nie weszli. Panowie ci byli uzbrojeni, ale z tego powodu, że nikt z 
gestapo tam nie wszedł to też nie doszło do żadnej walki.
Około miesiąca po tym, a było to dn. 5. IV-1944r. przyjechali ponownie 
gestapowcy, przywieźli ze sobą p. Dejewskiego; udali się razem do budynku, 
gdzie stał magiel. Przeprowadzono rewizję; naturalnie nic nie znaleziono. Wtedy 
p. Dejewski zwrócił się do żony, zapytał gdzie są te papiery, które były ukryte w 
maglu. Pani Dejewska odpowiedziała, że papiery te wydała Gestapo, którzy 
przyjechali po nie z Torunia. Opisała rzekomych gestapowców, którym je 
oddała, a w rzeczywistości włożyła je do jakiejś skrzynki, zaraz po aresztowaniu 
męża, zakopała je w polu. Wtedy gestapo aresztowało ją i przetransportowało do 
Łodzi.
Pani Dejewska siedziała razem ze mną w jednej celi; dopiero ode mnie się 
dowiedziała - wspomina moja żona - że Olszewski został aresztowany już w 
styczniu 1944r. W każdym razie z tej relacji wynika, że gestapo nie powiązało 
dochodzenia Dejewscy-Olszewski, gdy ani ja, ani Dejewska w śledztwie nie 
byliśmy połączeni, o nic nas nie pytano, a moja przyszła żona razem z Dejewską
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nawiały z transportu za Pabianicami; razem powróciły do Włocławka. Żona 
troskliwie się zaopiekowała p. Dejewską u swojej rodziny we Włocławku. 
Wykąpały ją oprały; wyekspediowały ją do Torunia, a stamtąd brat jej męża, czy 
siostrzenica odwiozła ją do Miewa.
Po wyzwoleniu, kiedy już mieszkałem w Gdańsku i kiedy dowiedziałem się od 
żony, że zetknęła się z p. Dejewską w Łodzi w więzieniu, napisałem list do p. 
Zofii i poprosiłem ją o kilka słów i przyczyną ich aresztowania, to zostałem 
zaskoczony, bo p. Dejewską przy zbliżających się świętach, nie pamiętam już 
dzisiaj jakie to miały być święta przysłała swojego bratanka z załącznikiem 
pokaźnej paczki kaczką, czy z gęsią słoniną masłem itp. i ustne pozdrowienia, 
tłumacząc, że nie może pisać, bo wzrok miała bardzo osłabiony, ale że czują się 
b. dobrze i pozdrawiają serdecznie i dziękują za troskliwość i opiekę mojej żony, 
że była taka dobra itp..
Myśmy nie chcieli przyjąć tej paczki, ale zmuszeni byliśmy, to zrobić i 
podziękować. Pamiętam, że otrzymaliśmy przez pocztę jeszcze jedną paczkę, ale 
kategorycznie zapowiedzieliśmy p. Dejewskiej, że będziemy odsyłać takie 
paczki z powrotem.
Kiedyś znów przyjechał jej bratanek prosił w jej imieniu, aby wydać jej 
zaświadczenie z pracy konspiracyjnej, bo p. Zofia chce zapisać się do ZBOWiD- 
u, które to zaświadczenie jej wysłałem a odpis tego zaświadczenia załączam, 
lecz na odpisie brakuje daty wydania, ale wobec tego, że zaświadczenie 
sporządziłem u notariusza, to w razie potrzeby można, by (...) datę uzupełnić.
Nie wiem, czy p. Dejewską jeszcze żyje, bo już minęło pewnie z dziesięć lat, jak 
ze sobą się nie kontaktowaliśmy.

Pozostaje z głębokim Szacunkiem i Poważaniem
I-I Olszewski

Załączam odpis zaświadczenia dla p. Dejewskiej

X

Wrzeszcz, dn.28. IV. 1975 

Wielce Sz. Panie Magistrze!

To nie może nastąpić, że Pan chce po tylu trudach i tak wielkiej pracy i 
zebranych materiałach przerwać dokończenie swego dzieła historycznego na 
Pomorzu. Przecież Obszar Konsoliduję się i Poznań -Pomorze! Dlaczego więc
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Pański sprawiedliwy osąd ma rozdzielić tą więź walki jaką prowadziliśmy z 
okupantem. Przecież w Poznaniu i u nas na Pomorzu lała się nasza krew i 
toczyła się tak samo trudna walka o naszą wolność. Zaklinam Pana niech Pan 
tego nie czyni, niech Pan nie przerywa swojego dzieła, do potomności historie 
prawdziwą, nie zważając na przeszkody, które Panu czyni, jaśniewielmożność”. 
Ja ze swej strony jego fanfaronadę nazwałbym dobitniej, bo przecież naprawdę 
to jest „kacyk, jaśniewielomożny, wołowy marcepanowy”, siedzący za granicą, i 
wściekający się na wszystkich!
Jakże gorąco i serdecznie muszę Panu podziękować za Jego obronę mojej osoby 
przed zarzutami, jakimi mnie obdarza, a ja Bogiem, a prawdą, do dnia 
dzisiejszego nie wiem o co chodzi, co ja takiego uczyniłem, że spotkałem się z 
zarzutami a Panu przyczyniłem przez to tyle przykrości, aż doszło do obrażenia 
Pana przez tego kacyka. Zapewniam Pana, że wolałbym być, gdzieś daleko od 
tych konfliktów niż być przyczyną najmniejszego obrażenia Jego osoby. Bardzo, 
bardzo za to przepraszam, ale w rekompensacie obiecuję, że odtąd będę dla Pana 
najszczerszym człowiekiem!
Tak, Panie Magistrze ma Pan rację, że maniactwo Sadowskiego mogło przynieść 
wiele zła dla całości sprawy, to też tą sprawę Panu relacjonuję:
Na początku stycznia 1974r. otrzymałem list od ob. Sadowskiego w sprawie 
nominacji i odznaczeń dla członków AK z Pomorza.. Do tego listu dołączony był 
maszynopis do pułk. Chylińskiego i odtworzony Protokół Wnioskowy.
Treść: Warszawa dn. 19.1 1974r.Drogi Pułkowniku! Odnaleźliśmy Pana adres i 
postanowiliśmy do Pana napisać. Chodzi nam o los byłych naszych dowódców, 
podwładnych i kolegów, którzy razem we wspólnej walce z okupantem 
Hitlerowskim nie szczędzili ofiar i życia. Wielu zginęło w walce, wielu poniosło 
śmierć w męczeńską w karcerach Gestapo i obozach koncentracyjnych. Nieliczni 
przeżyli to piekło, będąc dziś u schyłku życia, mimo podeszłego wieku i są już 
tylko schorowanymi starcami, są bardzo rozgoryczeni na swych byłych 
dowódców, którzy o nich zupełnie zapomnieli, bo gdy byli im potrzebni, by nimi 
dowodzić i zdobywać na nich sławę, to o nich pamiętali, by wciągać ich w 
szeregi, do których nie mieli przymusu, ale zaufali swym dowódcom, że będą o 
nich pamiętali po ukończonej wojnie.
Żołnierzy ci pomimo niskich stopni i młodego wieku pełnili często rolę 
dowódców wyższych szczebli dokonując nadzwyczajne odwagi zdolności w 
dowodzeniu i wielkiej inicjatywy by zastępować wyższych dowódców, którzy 
zginęli i kierować nadal walką z wrogiem.
Rozgoryczeni są byli żołnierze AK, ponieważ czekają już około trzydziestu lat 
na pomoc od swoich dowódców, którzy mają łatwą możliwość pomoc tą okazać, 
bo istnieje w kraju klimat, by uzyskać weryfikację stopni i odznaczeń, 
nadawanych w czasie wojny, a przez to uzyskać podwyższenie emerytur i rent 
inwalidzkich. Na rozkaz władz wyższych AK były składane wnioski 
nominacyjne na podwyższenie stopni wojskowych i nadanie odznaczeń. Na 
skutek częstych aresztowań nawet wśród Komendy AK Pomorze - mogło tych
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wniosków wiele zaginąć lub było zniszczonych, by nie wpadły w ręce wroga. 
Lecz jeszcze żyje wiele byłych żołnierzy, którzy wiedzą i pamiętają o złożonych 
wnioskach o nadaniu stopni i odznaczeń. Wiemy także, ze K.O AK była w 
posiadaniu rozkazu nadania stopni i odznaczeń i dla tego zapewne w archiwach 
były, K.G. AK. na emigracji znajdują się dowody nadania stopni i odznaczeń, 
tak że byli nasi dowódcy mogą łatwo je odtworzyć i przekazać je tym, którym się 
one należą by przez ich weryfikację w kraju polepszyć swój byt. Dlatego się 
zwracamy do Pana Pułkownika z prośbą, ponieważ Pan był cały czas Szefem 
Sztabu KO i znał Pan najlepiej działalność całego Okręgu AK, jego dowódców i 
podkomendnych żołnierzy oraz, że ze wzglądu na swoje stanowisko, był Pan 
znany w wyższym dowództwie jak i obecnie wie i rozumie Pan troski byłych 
żołnierzy AK. I dlatego prosimy bardzo Pana płk. o dołożenie starań, by poprzez 
przekazane Panu wnioski przesłać je do Komisji Weryfikacyjnej AK - 240Kiny- 
Stroot -Londyn -Anglia, celem ich zrealizowania, jak wyżej, by okazana pomoc 
Pana Pułkownika dla nas była na długo pamiętana w sercach naszych, a Tobie, 
Panie Pułkowniku wdzięczność nasza dała należny szacunek od kolegów 
Podkomendnych, tak jak nie zapomnieli o Tobie Pułkowniku i Twych kolegach, 
gdy byli w potrzebie.
Prosimy o możliwie rychłe zrealizowanie naszej prośby, by rozgoryczeni długim 
czekaniem byli żołnierze nie sądzili, że zostali oszukani, co jest b. krzywdzącym 
i bolesnym dla żołnierza polskiego.
Przesyłamy Panu odtworzony protokół, jako dowód pamięci, gdy Pan i koledzy 
byli w potrzebie.

H.J. Sadowski 
Warszawa Chodecka 15 m. 69 

Osiedle Brudno 
Warszawa, dn. 19.11974 

Odtworzenie Protokołu Wnioskowego.
Z jesieni 1945r.

W związku z nieobecnością (spowodowaną siły wyższą) Naczelnych władz 
Komendy Okręgu Armii Krajowej Pomorze krypt. „Reich” my na razie obecni- 
byli członkowie Sztabu Komendy Okręgu, czując się Zobowiązani honorem i 
powinnością żołnierską wobec przełożonych, podwładnych i kolegów, by 
chociaż moralnie wynagrodzić ich ofiarność i męstwo w walce z wrogiem oraz 
męczeństwo za tą walkę w kaźniach Gestapo i obozach koncentracyjnych, tych 
co przetrwali to piekło i tych co tam zginęli, którzy bohatersko walczyli z 
wrogiem, pełniąc często rolę wyższych dowódców mimo młodego wieku i 
niskiego stopnia, dokonywali czynów wyjątkowej odwagi i zdolności działając w 
najbardziej objętym terrorem hitlerowskim obszarem Polski- Pomorze, w którym 
poniosło śmierć kilkadziesiąt tysięcy ofiar.
By wynagrodzić bohaterską postawę żołnierzy walczących na Pomorzu, uczcie 
pamięć poległych i okrutnie zmęczonych oraz złożyć hołd podziemnej Armii
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Pomorza wnieść Jej wielki wkład i wysiłek w walce z okrutnym i bezwzględnym 
wrogiem - niemcami hitlerowskimi, postanawiamy złożyć wniosek, by 
najdzielniejszych żołnierzy, walczących na Pomorzu mianować; odznaczyć:
1). Pośmiertnie I-go Komendanta Okręgu ZWZ Pomorze mianować; odznaczyć 
mjra Józefa Ratajczaka pana Karolczaka mianowano pułkownikiem, nadać order 
Virtuti Militari kl. IV, czterokrotnie Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem 
Zasługi z Mieczami za bardzo ofiarną, mężną służbę dla Polski oraz bohaterską 
postawę i śmierć męczeńską w Gestapo.
Ii-go Komendanta Okręgu AK Pomorze płk. Rudolfa Ostrychańskiego ps. 
Aureliusz mianować generałem Brygady, odznaczyć orderem Virtuti Militari IV 
kl., dwukrotnie Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami 
bardzo ofiarną, mężną służbę dla Polski oraz męczeństwa z Gestapo, obozie 
koncentracyjnym w Stutthofie.
Iii-go Komendanta Okręgu AK Pomorze dypl.płk. Jana Paubickiego, ps. Piorun- 
Grom mianować generałem brygady, odznaczyć Orderem Virtuti Militari IV kl. 
dwukrotnie Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami za 
mężną, ofiarną niezłomną służbę dla Polski. Szefa Sztabu Komendy Okręgu AK 
Pomorze dypl. ppłk. Józefa Chylińskiego ps. Kamień, Rekin, Bolesław 
mianować pułkownikiem, odznaczyć Orderem Virtuti Militari V kl., trzykrotnie 
Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami za mężną, 
niezłomną służbę dla Polski.
Szefa łączności, z-cę szefa sztabu komendy Okręgu AK Pomorze Gustawa 
Olszewskiego ps. Gracjan mianować podpułkownikiem odznaczyć orderem 
Virtuti Militari V kl. czterokrotnie Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem 
Zasługi z Mieczami za długą, mężną, bardzo ofiarną służbę dla Polski oraz za 
bohaterską, męczeńską postawę w kaźniach Gestapo, więzieniach.
Marię Romańską Sobocińską ps. Ryśka komendanta Wojskowej Służby Kobiet 
Komendy Okręgu AK Pomorze mianować majorem, odznaczyć orderem Virtuti 
Militari V kl., trzykrotnie Krzyżem Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi z 
Mieczami za wybitnie ofiarną, niezłomną oraz bohaterską służbę dla Polski w 
utrzymaniu ciągłości działania K.O. AK Pomorze.
Komendanta Obwodu AK Lipno; b. członka sztabu Okręgu Pomorze Józefa 
Sadowskiego ps. Zagończyk - Lech mianować majorem oraz odznaczyć orderem 
Virtuti Militari V kl., Krzyżem Walecznych trzykrotnie, Złotym Krzyżem Zasługi 
z Mieczami za wybitnie ofiarną, mężną oraz niezłomną służbę dla Polski 
bohaterską, męczeńską postawę w kaźniach i obozach Gestapo oraz za udział w 
organizowaniu dużego sabotażu w fabryce czołgów w obozie koncentracyjnym 
Mauthausen.
Dowódca Oddziału Specjalnego „DB”kpt. Pazdrowskiego Jerzego ps. Bońcia 
mianować majorem odznaczyć orderem Virtuti Militari V kl., dwukrotnie 
Krzyżem Walecznych i Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami za wybitnie ofiarną 
służbę dla Polski, odwagę i umiejętną walkę z wrogiem.
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Żołnierza Orderu „DB”sierż. Piulińskiego Elegiusza ps. Zaszycki mianować 
chorążym i odznaczyć orderem Virtuti Militari V kl.
Żołnierza „DB” podchorążego Piechowicza Ryszarda ps. Lis mianować ppor. i 
odznaczyć orderem Virtuti Militari V kl.
Komendanta plutonu łączności kmdy. Obwodu AK Lipno sierż. Kamieńskiego 
Jana ps. Gołąb mianować chorążym, odznaczyć orderem Virtuti Militari V kl. i 
Krzyżem Walecznych za bohaterską i b. ofiarną służbę - zapobiegł rozległym 
aresztowaniom.
Komendanta Rejonu Obwodu Lipno sierż Skrzypińskiego Władysława ps. 
Romek- Czesław mianować podporucznikiem i odznaczyć orderem Virtuti 
Militari V kl. za wielką odwagę i ofiarną służbę dla Polski i walkę mimo 
tropienia go przez Gestapo.
Dalsze nominacje i odznaczenia postanawiamy zrealizować po dokładnym ich 
zbadaniu. Po dokładnym rozeznaniu za jakie czyny nominacje i odznaczenia 
były nadane podczas I i II wojny światowej oraz biorąc pod uwagę warunki 
walki na Pomorzu i obowiązki, którym musieli podołać dowódcy oraz świadomi 
odpowiedzialności karnej, jak i sprawiedliwej oceny własnego sumienia 
postanawiamy, jak wyżej i nie może być dyskryminacji by obniżać zasługi 
żołnierzom, mimo ich ofiar, odwagi i męczeństwa, jednak dlatego tylko, że byli 
mniejszych stopni, czy wykształcenia.
Ponieważ przysięgi wojskowych wobec przełożonych, podwładnych i kolegów 
postanowiliśmy jak wyżej.

I-I Gustaw Ignacy Olszewski ps. Gracjan
I-I Maria Sobocińska ps. Ryśka
I-I Józef Sadowski ps. Zagonczyk-Lech.

Wyżej wymienione elaboraty otrzymałem od ob. Sadowskiego, który poprosił 
mnie o akceptacje ich celem przesłania ppłk. Chylińskiemu. Odmówiłem wręcz i 
powiadomiłem go, że nie zgadzam się na to, ponieważ odtworzenie protokołu nie 
miało wcale miejsca i mija się z prawdą oraz skrytykowałem formę zwracania się 
do ppłk. Wtedy nie byłem zorientowany, że odpis mojego listu mógł by się 
kiedyś przydać do całości tej sprawy i dopiero wtedy, kiedy ob. Sadowski 
zwrócił się do mnie o zwrot listu do Pułkownika i o zwrot Protokołu 
Odworezeniowego(?) zrobiłem odpisy tak jak bym przeczuł, że może mi się to 
kiedyś przydać.
Podaje więc Panu Magistrowi dalszy rozwój tej spraw:

Warszawa, dn.26 lutego 1974r. 
W-ny. Pan Gustaw Olszewski - Gdańsk-Wrzeszcz 

ul. Grunwaldzka 131am6.

Wielce Szanowny Kolego!
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... Kolego! Zwracasz mi uwagę, że do Pułkownika powinienem pisać subtelnie i 
taktownie. A czy ty piszesz do mnie taktownie? Piszesz tak, jak umiesz i jak Cię 
nauczono oraz według swego charakteru, bo Ci się zdaje, że jesteś na własnym 
folwarku i masz parobków, którzy od Twoich grymasów są zależni. Ja też umiał 
bym być takim grubianinem, ale mój charakter mi na to nie pozwala ponieważ 
nie jestem niewolnikiem by się płaszczyć przed despotami a upośledzać słabych. 
Za krótko byłeś gnębiony w gestapo i za delikatnie, bo za szybko zapomniałeś. 
Ja cztery takie kursy skończyłem, a niepotrzebny mi był żaden, bo mnie 
szanować każdego człowieka nauczono, pracować, by wzmocnić kraj, cenić 
zdrowie, by silnie i długo krajowi służyć, a w razie potrzeby go bronić.
Nie mam się za mądrego ani za oczytanego, a sądzę że przyznanie się do błędów 
jest odwagą równą żołnierskiej. Nie przeczę, że nadzwyczajnie zredagowałem 
pismo, które było skierowane do
Pułkownika, ale jestem przekonany, że intencje były dobre, ponieważ były 
dowodem pamięci, szczery śmiałości żołnierskiej oraz usilnym dążeniom do 
zrealizowania nie żądanej, jak piszesz, ale przez cały czas obiecanej, a więc 
należnej zapłaty należnej żołnierzowi. Żołnierzowi, który się okazał 
najdzielniejszym żołnierzem świata w drugiej wojnie światowej, poniósł 
największe ofiary i przeżył najwięcej męczarni. Jak mówisz, że Pułkownik jest 
człowiekiem szlachetnym, to wierzę, że to by docenił, chociaż nie był w obozie. 
Ty mnie ordynarnie krytykujesz, żebyś tak a tak napisał- dlaczego to kolego, 
Zastępco Szefa Sztabu okręgu pomorskiego AK nie spowodowałeś jesienią 
1945r, gdy Twoi bezpośredni dowódcy i koledzy byli zatrzymani i nie wiadomo 
było w tym czasie na jak długo, by chociaż moralnie dać im i za nich, to co jest 
bardzo cenne dla żołnierza? A przecież Ty wtedy powinieneś tą inicjatywę, bo 
wtedy to było Twoim obowiązkiem żołnierskim i koleżeńskim. Na pewno by ta 
sprawa dziś inaczej była z korzyścią zrealizowana. Tak załatwili sprawy 
żołnierskie nawet młodzi dowódcy kampanii wrześniowej i organizacji AK w 
końcowej fazie wojny, którzy nie zapomnieli o swych obowiązkach. Piszesz, że 
swym postępowaniem zamykam drogę w nominacjach i odznaczeniach dla 
całego Okręgu, czyżby za drugie trzydzieści lat? Wiedz, że jeden pan przesłał 
podobną sprawę z zagranicy, celem zweryfikowania stopni i odznaczeń z czasu 
wojny i też dość wysokich-sprawę odznaczeń ze względu na to, że za późno ów 
Pan się obudził, bo ci, co wcześniej wstali, to sprawy swe mogli zrealizować już 
w 1963r.
Cieszę się, kolego że chociaż częściowo przyznajesz mi racje że logicznie 
myślisz, biorąc za przykład sposób nadawania stopni i odznaczeń. W 
organizacjach i oddać by należało w armiach demokratycznych. Dziękuje Ci 
bardzo, żeś to wziął pod uwagę. Właściwie lepiej (...) do tych spraw podejść i 
bardzo wiele unikano inicjatywy w ocenie zalet żołnierskich, nadając stopnie i 
odznaczenia bez bardzo długich i trudnych przepisów, by się nad nimi 
zastanowić, ale dawano szybko, decydując, by wzbudzać zapał do walki i że 
wiedza wojskowa sama przyjdzie przez walkę, rentę się uzupełni później przez
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szkolenie tych, którzy w wojsku pozostaną na zawodowych. I widzisz jak wielką 
wiedzę wojskową mają dzisiaj wojskowi. Umiejętne ocenianie czynów 
żołnierskich i jak wysoka jest ocena, tak wysoko można ocenić wielkość i siłę 
armii. Tak czynił Napoleon i inni sławni dowódcy. Zawsze w dowodzeniu o 
władzę, i organizowaniu nagród, dla żołnierzy, które się słusznie należą, by 
splendor tych nagród się nie obniżył, jest krótkowzrocznością i świadczy o 
słabości.
Wydawać by się mogło, że w podawanych stopniach do nominacji wykazuje je 
za wysokie. Brałem pod uwagę to, że przez cały czas wojny stopnie nie 
wszystkim były nadawane ze względu na wyznaczanie coraz to wyższych 
funkcji, czy stanowisk, winny być równolegle nadawane stopnie wojskowe. 
Chciałbym dlatego, by nie było paradoksu, gdzie często było to, że pełniący 
obowiązki komendanta rejonu(batalionu) miał pod swoją komendą o wiele 
wyższego stopniem od siebie, co podrywało jego autorytet, a czego władze 
organizacyjne nie brały pod uwagę.
Nie znaczy to wcale, że zaraz po wyznaczeniu stanowiska należało zaraz dawać 
stopnie, lecz jeżeli pełniący obowiązki wykazywał stale postępy w działalności, 
cechowała go odwaga, ofiarność, pracowitość i zdolności należało stopnie 
nadawać takie same z chwilą zakończenia wojny, jak i tym którzy, byli 
aresztowani w kaźniach gestapowskich, mimo tortur niczego i nikogo nie wydali- 
tym bezwzględnie nie tylko wyższy stopień, ale i odznaczenie i to wysokie się 
należy, zależnie od funkcji, którą pełnił. Należy brać pod szczególną uwagę, że 
człowiek, który w Gestapo wykazał hart, odwagę i inicjatywę, by nią ochronić 
organizację, dowódców i kolegów, to także samo by się wyróżnił, nie będąc 
aresztowanym, a co brałem pod szczególną uwagę w Twoimi wypadku, bo to 
jest właśnie koleżeństwo pamiętać o starszym stopniem i zasługą koledze, czego 
właśnie nigdy nie doceniałeś i obecnie nie chcesz docenić, pomimo, że 
zredagowanie odtworzone protokołu wnioskowego i listu do Pułkownika- mogła 
nie być według przepisów wojskowych nadzwyczajne, ale była inicjatywa 
okazania szczerości i obowiązku wobec przełożonych i kolegów, a to więcej 
winno znaczyć w ocenie jak tytuły naukowe. W redagowaniu wniosku na stopnie 
i odznaczenia opierałem się na wielu publikacjach wojskowych minionej wojny, 
jak i na przykładach uznania powstańców z 1863r. którym nadawano stopnie 
podporuczników nawet szeregowym, to samo uczyniono obecnie dla 
powstańców Śląskich i Wielkopolskich.

Brałem również za wzór do wysokich stopni i odznaczeń przykłady 
bohaterskich walk młodzieży, którzy przed wojną dziećmi jeszcze byli, w czasie 
wojny po krótkim zaledwie szkoleniu teoretycznym, dokonywali cudów 
bohaterstwa i wybitnych zdolności dowodzenia, wzbudzając podziw wyższych 
wojskowych, a nawet samego wroga. Zamach na Kuczerę. Z naszej działalności 
brałem pod uwagę najbardziej trudne warunki walki podziemnej na Pomorzu, 
gdzie stosowano największy terror w Polsce, by nie tylko Polski Ruch Oporu, ale 
cały naród Polski na Pomorzu zatrzeć.
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Za tę walkę narażali się Polacy na najstraszniejsze męczarnie, gdzie w obozie 
koncentracyjnym Mauthausen, w którym byłem za to, że uciekł więzień staliśmy 
trzy i pół doby na baczność, nocą lał deszcz, nad ranem padał śnieg, a przed 
południem prażyło słońce. Było to w Alpach (...). Gdy ujęto zbiega musieliśmy 
patrzeć na jego tortury, gdzie widziałem, jak żywemu jeszcze człowiekowi psy 
hitlerowskie, trzymane na uwięzi wyrywały wnętrzności- powoli, by za szybko 
nie umarł, a on z uśmiechem na twarzy żegnał nas i nikogo nie wskazał, kto by 
mógł mu ułatwić ucieczkę. Działo się to dnia 7 lipca 1943r. o godz. 19-tej w 
kamieniołomach w Gros-(...)- Mauthausen. Moment ten nawet oprawców nie 
których załamał, którzy szemrali, że był to wielki bohater. A był bardzo mały i 
szczupły partyzant jugosłowiański. Czyżby tu też należało szukać przepisów, że 
trudno jest przyznać odznaczenie, bo ów człowiek w tym czasie nie działał z 
bronią w ręku? Wiadomym mi jest wypadek, że człowiek, żołnierz Polskiego 
Podziemia, ujęty i torturowany przez Gestapo, mimo zdekonspirowania go, 
obronił przed aresztowaniem przeszło tysiąc ludzi, a w obozie koncentracyjnym 
zniszczył urządzenia fabryczne wartości dziesięciu czołgów na co są dowody. 
Znam bardzo wiele podobnych wydarzeń. I tym się kierowałem, pisząc o 
wnioskach i odznaczeniach, tymi przykładami i czynami chciałem mieć 
podstawę do przekonywania o ich nadawaniu.
Pragnę wierzyć, że ppłk. Chyliński jako człowiek szlachetny, doceniłby moje 
intencje. A to, że pisałem w odpowiednim, jak mówisz, tomie, prawie że, 
żądając dla siebie i innych odznaczeń, to zaznaczyłem Ci już w poprzednim 
liście, że będąc w ZUS-ie w W-wie, słyszałem głosy oburzenia byłych 
Akowców, starających się o renty inwalidzkie wojenne, obecnie jest na te 
sprawy ustawa, których odprawiano z kwitkami, ponieważ nie mogą mieć 
odpowiednich dokumentów, na podstawie których by mogli mieć wyższe renty, 
ponieważ ich dowódcy im żadnych dokumentów nie dali, bo jak słyszałem 
narzekających, mówili, że dowódcy o sobie to pamiętali i wysokie odznaczenia 
mają, a teraz gdzie ich szukać, bo albo nie żyją, albo nic nie pamiętają, jak było, 
lub nie chcą pamiętać.
Czy w/w sprawy będą zrealizowane to nie tylko ode mnie zależy. Czy Ty się z 
nich wyłączysz, to jest Twoja sprawa. Ja ze swej strony pragnę, by one były 
zrealizowane, bo czy nasze zamiary odniosą skutek, to jest inna sprawa, ale 
niech będzie dowód, że dążyliśmy, by te sprawy realizować, by dowódcy nasi, 
jak i koledzy wiedzieli o naszym koleżeńskim i żołnierskim obowiązku. 
Przepraszam Cię bardzo, że zapomniałem o swym byłym bezpośrednim 
dowódcy kol. Surmie-Kopczyńskim, który, jak słyszałem w obozie 
koncentracyjnym od naocznego świadka, został stracony, ginąc z okrzykiem 
„Niech żyje Polska!”.
Mój wniosek jest, by pośmiertnie b. komendanta Inspektoratu AK- 
Kopczyńskiego ps. Surma mianować podpułkownikiem, odznaczyć orderem 
Virtuti Militari Vkl., Krzyżem Walecznych i Złotym Krzyżem Zasługi z
Mieczami.
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Takie samo należy przedstawić wszystkich żyjących i nieżyjących, lecz 
zasłużonych kolegów, bo chociaż zbyt późno ale lepiej, jak wcale, by wiedzieli, 
że o nich pamiętano, a czy będą uznane ich czyny obecnie, czy później to 
przyszłość pokaże.
Wierze mocno, że przy usilnym, mądrym i długim staraniu naszych byłych 
dowódców jest to możliwe, ale trzeba się starać, bo to jest obowiązkiem wobec 
bardzo licznej rzeszy naszych kolegów i ich rodzin, by mieli chociaż dowód 
starania, jako pamiątkę, że o nich pamiętano.
Do wojska na zawodowych ani do rezerwy i w ogóle nie pójdziemy więc nie ma 
obawy o naszą przestarzałą wiedzę wojskową. A biorąc pod uwagę warunki 
naszej walki, nie chroniło nas prawo konwencji Genewskiej, żołnierz armii 
podziemnej walczył bez broni, munduru i zaopatrzenia, zdobywając często w 
pojedynkę większe sukcesy bez broni, na przykład wykraczania planów 
taktycznych, jak oddział zbrojny regularnej armii. Żołnierza podziemia w razie 
ujęcia przez wroga często czekały straszne męczarnie.
Dlatego właśnie, biorąc powyższe pod uwagę, podtrzymuje moje wnioski o 
nominacje i odznaczenia w całej rozciągłości, bo celem mym jest, by 
zrealizowanie ich było chociaż molamą nagrodą dla walczących o wolność 
Polski, a dokumentem wobec rodzin i młodszych pokoleń, jak dowódcy chcieli 
ocenić swych żołnierzy za bohaterską walkę, patriotyzm i cierpienie dla 
ojczyzny.
Dziękuje Ci bardzo, za nawiązanie kontaktu x b. komendantem Okręgu AK 
Pomorze, gdzie masz bardzo wspaniałą okazję uczynić bardzo wiele dobrego dla 
żołnierzy i kolegów więcej, jak wszyscy panowie za granicą, bo w Polsce- 
miejscu rodzinnego działania, czego Ci bardzo życzę z całego serca, oby tylko 
nie było za późno. Kolego! Jeżeli chodzi o naszą żołnierską koleżeńskość, to 
proszę Cię bardzo nie zapominaj, że nie Ty do mnie, ale ja pierwszy zwracałem 
się do Ciebie i to kilka razy o swoje i kolegów sprawy, mimo, że nie mogłem ich 
wcześniej realizować, bo po wojnie byłem kilka lat więziony za nasze sprawy 
akowskie.

26.02.1974 /-/ J.Sadowski

Uprzednio pisaliśmy do siebie listy dyskutuj[A4]ąc, a ja odpowiadałem 
odręcznie. Jednak, gdy ob. Sadowski pozwolił sobie na ordynarne określenie, jak 
w tym liście na początku i do tego zaczęłam odpowiadać, zostawiając sobie 
odpisy. To samo nastąpiło, że gdy zażądał zwrotu listu do ppłk. Chilińskiego i 
tego nieszczęsnego protokołu, to tak samo przed odesłaniem ich zrobiłem odpisy 
i zastrzegłem to Sadowskiemu, ażeby wyłączył mnie, współuczestnika tego 
protokołu, bo w 1945r. nie był wcale odtworzony i jest sfingowany w zamiarach 
wprowadzenia w błąd podpułkownika, a może i innych osób.
Podaje więc niektóre listy pisane do ob. Sadowskiego:
Mój list z datą z dn. 8.III1974r.
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Panie „Zagończyku”! Myślę, że za wiele się Pan „zagonił” i to i to właśnie w 
grubiańskie wywody. Na to, to już nie ma rady! Pisząc jednak o liście do 
Pułkownika i o jego redakcji, jak również i wysłanym protokóle, jeszcze raz 
stwierdzam, że był on (...) i przesiąknięty ordynarnymi zwrotami, tak się nie 
zadzierzga nici, tembardziej do ludzi sobie (...), a chcąc załatwić ze swej strony 
sprawę, to nie można w tem sposób postępować. Zresztą nie będę się nad 
punktem rozwodzić, bo przecież sprawa przez Pana jest już przesądzona. Proszę 
jednak odczytać moje słowa w listach moich, czy w którymś kiedykolwiek 
byłem grubianinem? Czy nie zbyt delikatnie naprowadzałem Pana do 
złagodzenia treści tych listów, by wyglądało to na to, że pisał te listy człowiek 
kulturalny i rozsądny. Prawda, że byłem w czasie okupacji na „Folwarku”, ale 
był to kryptonim jakieś z miejscowości, w której zbierał się sztab i pracował dla 
odzyskania wolności, jednak na tym „Folwarku” nie było żadnego „parobka”, 
który by popełnił nietakt, albo „chamstwo”, aż nareszcie wyszukano go we mnie, 
(...) to wie jak to rzeczywiście wygląda?
Dalej jeszcze na tych samych przesłankach pisze Pan dosadnie: „Zastępco szefa 
sztabu Okręgu Pomorskiego AK”, dlaczego nie spowodowałeś jakiegoś ratunku 
dla ludzi zatrzymanych w 1945r.? Przed wszystkim dlatego, że też w 1945r. 
powróciłem z lochów, ważąc tylko 52 kg, wróciłem chory i zmaltretowany a 
podczas gehenny hitlerowskiej dużo się zmieniło i nie wiadomo było, kto, gdzie i 
kiedy i jak się ulokował, albo kogo wywieziono i dokąd, zresztą do dnia 
dzisiejszego wielu i bardzo wielu nie powróciło jeszcze do siebie, więc ma Pan 
pole do popisu, więc niech ich pan odszuka i przystąpi powrót. Zarzuty tego 
rodzaju, to są zapewne w guście Pana, że chciałby Pan wszystkich żołnierzy 
widzieć u bram Abrahama, a przynajmniej pozbawionych wolności. Ja i tak w 
1946r. z moich dowodów, którzy byli w Gdańsku więzieni ratowałem, jak 
mogłem i mam za to podziękowanie. Chciałbym się Pana zapytać, ale już bez 
odpowiedzi, czy wszystko Pan wykonał, będąc komendantem obwodu Lipno, tak 
na ażur, czy nie miał Pan na terenie powiatu, ludzi niezadowolonych z Pana, 
szemrających na Pana?
Najlepiej by było, gdyby Pan zmienił sobie pseudonim na „ Dyktator”, sięgnął 
brutalnie po szlify generalskie. Ten list, to jest mój chyba ostatni list do Pana, 
żeby się Pan dowiedział, jak łatwo jest stracić koleżeństwo, które jednak z mojej 
strony było szczere, ale dalej wobec powyższych poczynań wstydzę się sam 
siebie, że go dotąd utrzymałem, przeczuwając jednak w Panu interesownego „ 
hipokrytę”.
Zapomnijmy więc o tym cośmy razem przeżyli. Pan ma przecież swój 
„filozoficzny rozum; więc będzie Panu lepiej iść w lazurową przyszłość....” 
Jeszcze jedno: proszę nie używać przy podpisie dopisku: „...i członek Sztabu 
Komendy Okręgu Pomorze AK.” W razie stwierdzenia tego, nieprawdziwego 
dopisku, będę musiał szukać prawnego zmuszenia Pana w posługiwaniu się tej 
funkcji, albo zgłosić w ZBOWiD w Warszawie.
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Adres mój jest dla wszystkich, którzy się chcą ze mną skontaktować. Nie 
uciekam bowiem przed nikim, ani się chowam, bo po moim aresztowaniu, tak 
dowódcy jak i podkomendni nie byli przez hitlerowców maltretowani; bo nikogo 
nie „wsypałem”. Ludzie; punkty, o których wiedziałem, do końca wojny 
dotrwali.
Pana pozdrowiłem proszę sam wyjaśnić o przyczynie naszego nieporozumienia. 
Od daty tego listu proszę się na mnie wcale nie powoływać, z góry to sobie 
zastrzegam...

I-I Olszewski

W między czasie pomiędzy 8.III.74r. i ll.III.74r. otrzymałem list od ob. 
Sadowskiego, na który niezwłocznie odpowiedziałem. Nie wiem czy takie 
rozwlekłe moje bazgroły interesują Pana Magistra, ale mam to w usposobieniu, 
że nieraz najdrobniejsze szczegóły mogą się na coś przydać. A to mój następny 
list...
Wrzeszcz, dn. 11 .III. 1974r. Panie „Zagończyku”! Jeszcze nigdy w życiu nie 
otrzymałem tak ordynarnego i grubiańskiego listu. Czy czasami nie za daleko 
„zagonił” się Pan w swoich obrażających wywodach, udając koleżeństwo, 
przejścia żołnierskie? Jeszcze raz proszę odczytać moje listy, tylko z 
zastanowieniem się i wielką uwagą nad treścią ich, wskazać mi gdzie Pan 
doszukał się mojego nietaktu z treści ich do Pana? Ale na to, to już nie ma rady! 
Przecież list pisany do Pułkownika jasno wskazuje, że pisany był przez Pana, a 
Pan pisząc go uległ złej halucynacji, wpadł Pan w trans „wielkości” i wymaga 
bezwzględnej uległości od Pułkownika; to w sposób kategoryczny nadanie 
nominacji, odznaczeń a z treści przede wszystkim, że w tych żądaniach aż 
przebija prawda, że chodzi tu o Pana. W ten sposób nie zadzierzga się więzów; 
to do człowieka, który stał na czele podziemia; wiedział o wszystkim. Zresztą te 
„wypociny”; wyssany z palca protokół przesłał mi Pan do oceny. Oceniłem go 
jednak negatywnie, bo przecież ten protokół nie był prawdziwym dokumentem; 
to z 1945r. Przez tyle lat nie odleżał się w aktach, aż tu naraz musiałbym go 
akceptować, ale uczynić tego nie mogę, nie w moim guście potwierdzać 
„falsyfikaty”. Częściowo jednak przyznaje rację argumentom Pana, ale to jest w 
tych warunkach prawie, że nieosiągalne, ale radziłem Panu do Pułkownika 
zwrócić się kulturalnie, tym bardziej że Pan pisze do Niego po raz pierwszy w 
życiu, do człowieka, którego Pan nawet ani razu nie widział w życiu.
Nie zaprzeczam wcale, że byłem w czasie okupacji na „Folwarku”, ale to był 
kryptonim jednej z miejscowości, w której zbierał się sztab i pracował tam dla 
odzyskania wolności dla naszej Ojczyzny, ale jednak na tym „Folwarku” przez 
(...) lat nie było tam żadnego parobka, który by popełnił jakiś nietakt albo i 
chamstwo, aż na reszcie wyszukał Pan sobie mnie, by mnie choćby w taki 
sposób obrażać. Należy Pana podziwiać i w ó ż m ć  za tak 
„wyszukane” zwroty, świadczące o dojggg 
Pan wypielęgnował w sobie. Kto to jecm f
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oczywiście, jak ją należy potraktować, ażeby ona już nigdy nie narażało ludzi na 
podobne impertynencje...
Dalej pisze Pan, że za mało mnie bito w Gestapo i że za delikatnie. Co pan ma za 
„charakter sadystyczny” żeby wygłaszać aż takie poglądy. Najgorszy nawet 
kryminalista i łajdak w całej Polsce, cenił tych wszystkich którzy się politycznie 
dostali w łapy hitlerowskie i byli katowani, a Pan za moją krytykę pańskiego (...) 
żałuje serdecznie, że mnie nie dokatowno i nie dokończono mojego życia. 
Prawda, że niedużo brakowałobym już dawno „husiał-siusiał” z aniołkami, ale 
na Pańskie rozczarowanie przetrzymałem i mam szanownych świadków, że 
nawet za dużo mnie męczono w więzieniu. Świadkowie ci żyją i mówią, że 
byłem przepełniony ideą. Po takiej jednak sentencji listu Pana, dochodzę do 
wniosku, że Gestapo Pańską „dupę” opancerzyło i dotąd Pan nie wie, co znaczą 
Pana życzenia!!!
Dosłownie pisze Pan: zastępco szefa sztabu komendy Okręgu Pomorze AK - 
dlaczego nie spowodowałeś ratunku dla ludzi zatrzymanych? Wróciłem w 1945r. 
i ważyłem tylko 52 kg i chory i zmaltretowany. Żaden z zatrzymanych nie 
zostawił mi adresu, ażeby wiedzieć, gdzie go odszukać i czy było to (...), ażeby 
nawet interweniować, przecież wtedy poszukiwano Akowców, by ich uwięzić. 
W tym wypadku wojny nie mogłem wypowiedzieć, bo nie było armii, ani broni i 
uzbrojenia, ani umundurowania, a Pan na którego liczyłem, jako marszałka 
polnego został zatrzymany i nawet pan nie dał znać, gdzie się Pan znajduje. 
Zarzuty tego rodzaju są zapewne specjalnością Pana i w jego guście, żeby 
narazić wielu ludzi na zagładę i bezprodukcyjnie. Ciekawi mnie, co w takim 
wypadku Pan by zrobił, choć jeszcze dzisiaj może Pan swe zdolności 
zużytkować celem odszukania zaginionych, którzy odtąd nie powrócili ani do 
Polski, ani do swoich rodzin. Niech Pan spróbuje...
Chcę Pan zapytać, ale już bez odpowiedzi: Co Pan zrobił z powrotem w czasie 
kilku miesięcy Pańskiego mądrego dowodzenia? Od unifikacji w 1942r. do maja 
1943r. powiat ten był najlepiej zorganizowanym na terenie Okręgu. Co Pan 
zrobił z kontaktami z rejonów ZWZ, że wszyscy komendanci tych rejonów byli 
jako pierwsi aresztowani. Co się stało z tym największym tragidramatem 
komendy Obwodu Lipno, którym Pan dowodził? Przecież ani jeden z powiatów 
Okręgu Pomorza nie poniósł takiej klęski . Kto jest odpowiedzialny za to! 
Naturalnie, że ja, bo zgodziłem się takiemu człowiekowi dać w ręce prawo 
dowodzenia. Pułkownik zna tę sprawę i mam nadzieję, że gdy Pan do Niego 
napiszę i wspomni coś o Lipnie, to przypomni sobie również dzielnego wodza i 
da Panu odpowiednie odznaczenie i nominację.
Może Pan chociaż trochę zrozumie dla czego chciałem Pana uchronić 
jakiegokolwiek zarzutu, bo wiodła mnie jednak koleżeńskość, a gdyby był przez 
Pana napisany list do Pułkownika był w tonie szlachetnym, spokojnym, a nie 
arogancko, mógł by mieć wyniki pozytywne. Tak, pięknie by Pan był 
odznaczony, gdyby to sobie Pułkownik przypomniał.
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To być może jest mój ostatni list do Pana, ażeby go sobie Pan rozważył i ażeby 
się Pan dowiedział, jak przez bufonadę jest nie trudno stracić przyjaźń i 
koleżeńskość i jak łatwo przed rozumowaniem źle pojętym i to nawet różnych 
zagadnień nie można swej osoby uchronić. Obecnie wstydzę się sam siebie, że 
uwierzyłem panu, nie przewidując w Panu rafinowanego hipokrytę!
Zapomnijmy więc o tym cośmy razem przeżyli, w naszej doli i niedoli 
żołnierskiej, tak jak by to nigdy nie miało miejsca w życiu naszym, więc należy 
wyrzucić z serca nawet wspomnienia, które w takim stanie męczą i odbierają 
spokój ..., a Pan przecież na swój „filozoficzny rozum” we własnym pojęciu i 
agresywność brutalną, będzie więc Panu łatwiej pójść samopas w laurową 
przyszłość, oblepiony jak cukierek odznaczeniami, jako zapłata za obowiązek 
dla Ojczyzny...
A teraz jeszcze to: proszę samodzielnie wykreślić raz na zawsze dopisek 
funkcyjny „członek sztabu Komendy Okręgu Pomorze AK krypt. „Reich”, bo 
przecież Pan przy sztabie nie był nawet kilku minut. Przy stwierdzeniu takiego 
używania dopisku, będę musiał powiadomić ZBOWiD, ażeby wyciągn[A5]ąć 
konsekwencję.
Proszę również nie powoływać się na mnie w żadnych sprawach dotyczących 
konspiracji, a z protokołu, który pan wyko notował (?) usunąć moje nazwisko, 
bo przecież nie byłem obecny przy jego opracowaniu i stwierdzam bezzłomnie, 
że jest on z gruntu fałszywy.
Adres mój jest dla wszystkich, którzy chcą się ze mną skontaktować. Nie 
uciekam przed nikim, ani też się nie kryję, bowiem sumienie mam czyste. Mam 
także satysfakcję, że po aresztowaniu mnie nie wsypałem nikogo, ani z moich 
przełożonych ani podkomendnych, ani ważnych, ani mniej ważnych punktów, 
które na całym Pomorzu, aż do zakończenia wojny prosperowały normalnie.

Kiedy jeszcze byłem w Gestapo pod koniec 1944r. rozkazem Kmdy.
Okręgu NR 18 zostałem odznaczony za patriotyzm i bezinteresowność i to jest 
moja wielka przewaga nad Panem i jego ordynarnością...
Tak też się kończą miraże... i sny... i kropka!

I-I Olszewski
W między czasie otrzymałem od ob. Sadowskiego ze trzy listy, ale odesłałem je 
odwrotną poczt[A6]ą spowrotem.
Był to chyba koniec maja 1974r. albo początek czerwca, kiedy niespodziewanie 
pewnej niedzieli zjawił się „Zagończyk” z ob. Pardrowskim(?). Jednym słowem 
przeprosił mnie za niewłaściwe postępowanie, ale wtedy o ile pamiętam, nie 
przyznał się jeszcze, że wysłał list i ten nieszczęsny protokół do p. pułkownika.
Dla całkowitego zoriętowania się pana Magistra przesyłam list (... z tego 
listu)ob. Sadowskiego.

W-wa, dn 22 marca 1975.
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....W  sprawie naszych wniosków mam trudności, bo o działalności Pomorza nic 
nawet nie napisaliśmy, minęło 30 lat i władze nic nie wiedz[A7]ą. Chyliński mi 
odpisał, że wiele wniosków naszych potwierdzi, ale dopiero wraca w połowie 
kwietnia b.r. z Meksyku. Ze względu na brak danych historycznych o 
działalności Pomorza i nadaniu za to odznaczenia należy stworzyć zespół 
reprezentacyjny ze starszych funkcjami osób, potwierdzających osobiście lub na 
piśmie działalność Pomorza i nadania za to odznaczenia i stopni.
Do tego zespołu będziesz też należał, jak mi przyjedziesz, to chociaż podpiszesz 
taki dokument. Odpisz mi zaraz, jakie jest Twoje stanowisko w sprawie zespołu 
reprezentacyjnego? Przesyłam Ci apel historii i wytyczam do (...)

I-I J. Sadowski
A oto tak brzmi apel o historii i wytyczne do (...)

Obowiązek wobec obecnych i przyszłych pokoleń

W związku z możliwością zrealizowania nadanych w czasie wojny stopni 
wojskowych i odznaczeń ( co ma obecnie znaczny wpływ na podwyższenie rent 
inwalidzkich wojennych) należy udokumentować za jakie czyny były nadane 
stopnie wojskowe i odznaczenia? Ponieważ dotychczas nie ma żadnych 
dokładnych publikacji na temat działalności Ruchu Oporu na Pomorzu-należy:
1) Udokumentować na piśmie i przesłać do zespołu historycznego w celu 
wydania dokładnej i obszernej publikacji o walce z okupantem hitlerowskim 
ludności pomorzą o utrzymanie najbardziej strategicznego bastionu Polski. Jej 
drogi na świat, by udostępnić i dostarczyć z pomocą sprzymierzonym.
2) Dokumentować dla obecnie młodych i przyszłych pokoleń, jak poświęcali się 
dla ojczyzny, cierpieli i ginęli ich ojcowie i matki.
3) Dokumentować wobec innych narodów o wkładzie Polski, Jej ofiarnych 
cierpieniach i stratach proporcjonalnie największych, narodu, który pierwszy 
podjął nierówną walkę z najsilniejszym i najokrutniejszym wrogiem w inną 
wolności i sprawiedliwości, w imię solidarności wobec sprzymierzonych, którzy 
mogli, nie pospieszyli Polsce z pomocą, a o ofiarach przez polskę i cierpieniach 
dla nich poniesionych zapomnieli.
4) Dokumentować w hołdzie poległym i zamęczonym żołnierzom Polskim, 
młodzieży i dzieciom, bezimiennym bohaterom mężczyznom i kobietom, którzy 
bez nakazu dokonywali czynów bohaterstwa. W hołdzie zamęczonym w 
kaźniach Gestapo i obozach zagłady setkom tysięcy rodaków.
5) Obowiązkiem i nakazem sumienia tych, co przetrwali to piekło lub go uniknęli 
jest przekazywać młodzieży, a to następnym pokoleniom, to wszystko co uczynił 
okrutny wróg, by wiedziały o gehennie narodu Polskiego, by w porę umiały 
uniknąć strasznego losu, jaki zgotowany był ich rodzicom, by nie przeklinały nas 
w grobie, że znaliśmy tragedię ojczyzny, a im jej nie przekazaliśmy, goniąc tylko 
za ochłapami zysku i pijaństwa, co prowadzi do upadku młodzieży.
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6) Nasi ojcowie mimo stuletniej niewoli uczyli i przekazywali nam piękną 
historię Polski i wielką miłość ojczyzny, co pomogło nam zapisać się piękną 
kartą bohaterstwa i poświęceń, „O wolność Naszą i Waszą” podczas drugiej 
wojny światowej.
7) Jeżeli nie wynieśliśmy żadnej nauki z tragedii naszej Ojczyzny i nie 
przekażemy jej w porę młodym pokoleniom, by nauczyć jej wiary w dobro, 
miłość Ojczyzny i rodziców, szacunku i pomocy słabszym oraz pracy twórczej 
dla dobra człowieka, to pokolenie nasze może spotkać daleko straszniejsza 
tragedia od tej, jaką my przeżyliśmy.

Członek zespołu historycznego o walce Pomorza z hitlerowcami
/-/ Józef Sadowski
Tarchomińska 15 03-746 Warszawa

W związku z praca historyczną o działalności Ruch Oporu na pomorzu przeciw 
Niemcom hitlerowskim o utrzymanie Pomorza dla polski, jako najbardziej 
strategicznego bastionu -obrony jej drogi na świat i zwracam się z apelem do 
wszystkich uczestników walk z hitleryzmem o nadsyłanie relacji, dotyczących 
pracy konspiracyjnej, organizacji oddziałów wojskowych, komend, placówek, 
rejonów, obwodów, inspektoratów, podokręgów itp. Wykazów działania 
wywiadu, szkolenia wojskowego, sabotażu , oddziałów partyzanckich, akcji 
„N”, polegającej na szerzeniu zamieszania wśród wojska i ludności niemieckiej, 
wydawanie prasy informacyjnej, wyszkolenia bojowego, fabrykowania lewych 
dokumentów, ukrywanie jeńców wojennych, ściganych prze gestapo i pomocy 
materialnej ukrywanym. Organizowanie dywersji z wojska niemieckiego, 
przymusowo wcielonych polaków, zbiegłych z bronią w mundurach i 
wyszkolonych z czego tworzono małe lecz bardzo liczne grupy partyzanckie 
wiążące siły wroga. Należy podawać nazwy miejscowości, dowódców, daty - 
chociaż miesiące i rok akcji bojowych, dywersyjnych itp., wykazy stanów 
obwodów, poległych w walce, zamęczonych w Gestapo i obozach 
koncentracyjnych oraz zamordowanych zakładników. Proszę o przesłanie 
posiadanych rożnych gazetek z czasu konspiracji, różnych dokumentów, 
fotografii oraz dowodów zbrodni hitlerowskich i przesłanie ich na adres zespołu 
historycznego: 03-746 Warszawa, ul. Tarchomińska 15 Józef Sadowski.

Proszę o pisemne porozumienie się celem informacji:
Nie będę już się dalej grzebał w swych notatkach, lecz jeszcze raz przepraszam 
Pana Magistra, że może ta sprawa najbardziej Pana interesuje, ale czułem się w 
obowiązku po os tanim liście Pana dać dość jasny obraz nowych także zamiarów 
p. Sadowskiego, który prawdopodobnie chce napisać Historię o Pomorzu.
Ja muszę jeszcze pana powiadomić, że w liście swym do p. Sadowskiego z dn. 
ll.III1974r., oskarżając go o winę w powiecie Lipnowskim, to naprawdę trochę 
przesoliłem,’gdyż winę i odpowiedzialność za aresztowania to całkowicie ponosi 
kmdt. P.OZ. Józef Wiśniewski, a Sadowski znalazł się w opałach z tego tytułu
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był aresztowany w dn. 5 maja 1943r. Jego wina jednak polegała na tym, że 
zdekonspirował kilkanaście osób rozszerzając akcje działania.
Proszę jeszcze raz Pana Magistra, ażeby odstąpił od swego zamiaru i pomimo 
przykrości jakie Pan miał od ppłk Chylińskiego niech Pan tej pracy nie dorzuca, 
a dalej ją kontynuuję. Ja ze swej strony, co będę tylko mógł, to wyjaśnię Panu 
w/g rzeczywistych wydarzeń.

Serdecznie Pana pozdrawiam i życzę 
wszystkiego najlepszego z Wielkim Szacunkiem i

poważaniem 
I-I J. Olszewski
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Bydgoszcz 12 .V I01975 r .
W / l /  9

Obywatel Leon Tojza 
60-366 Poznań
ulo Szamotulska 18 m 4

Wielce Szanowny Panie !

Dziękuję serdecznie za uprzejme pismo z wiadomościami przesłane 
mi na adres redakcji "IKP" , Jest mi niezmiernie miło i czuję się 
doprawdy zaszczycony,-że zwróciłem uwagę osoby tak wysoko stojącej 
w ruchu ̂ konspiracyjnymi Bydgoszczy i tak dla tego ruchu zasłużonej 0 
Losy Państwa Spodniewskich z Dobrzynia ul* Kościelna 16 są oczywi
ście naszemu społeczeństwu /oczywiście tej jego części, która 
interesuje się sprawami ruchu oporu/ dobrze znane. Jest wiele 
relacji na Ich temat w aktach miejscowe^o ZBOWiD. Bliskie powiązanie 
Tadeusza Spodniewskiego z Józefem Chylińskim Szefem Sztabu Okręgu 
spowodowało tak okrutne postępowanie Gestapo wobec jego żony.
Adres mieszkania Państwa w Bydgoszczy przy ul,Dolina 31 m 2 jako 
punkt kontaktowy dla łączności "w górę" jest znany i występuje we 
wszystkich wspomnieniach członków ruchu oporu z terenu Bydgoszczy, 
związanych z AK.
Dziękuję bardzo za szczegóły odnośnie losu Państwa Spodniewskich, 
postaram się je wykorzystać w dalszej mojej pracy.
Skoro mam zaszczyt nawiązania z Panem kontaktu, a interesuje mnie 
niezmiernie sprav/a ruchu oporu na terenie Pomorza, gdyż jestem 
członkiem Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich i prowadzę 
dochodzenia w sprawie zbrodni Gestapo bydgoskiego,^ to może zechciał
by mi Pan naświetlić okoliczności aresztowania i śmierci por.Jasiń
skiego ps. "Kuno", oraz wpadkę łącznika z Warszawy o nazwisku, czy 
pseudonimie,"Jabłoński" ?
Myślę, że Pan Magister„Woźniak nie obrazi się na nas jeśli i ja 
skorzystam z Pańskiej wiedzy o przedmiocie tak trudnym i pełnym 
niejasności jak ruch oporu w terenie opanowanym przez ETiemców, 
gdzie granice przebiegały w rodzinie, lub mieszkaniu.
Myślę, że trzeba dbać o zabezpieczenie pełnej informacji o tych 
bohaterskich czasach zmagania się narodu polskiego z hitlerowskim 
najazdem i liczę na łaskawą dalszą korespondencję, ^taram się 
publikować zarówno w "IKP" jak "Paktach 75" zebrane dane o ruchu 
oporu na Pomorzu dlatego też zależy mi niezmiernie na wiadomościach 
jakie Szanowny Pan posiada*
Przepuszczam, że doszukamy się wielu wspólnych znajomych /oczywiście 
nie^z okresu okupacji, gdyż w tym czasie w Bydgoszczy nie byłem/, 
^dyż moja wiedza o przedmiocie opiera się na kontaktach z ludźmi 
ówcześnie działającymi w Bydgoszczy,
Jeszcze raz serdecznie dziękuję za podjęcie korespondencji i 
łaskawe udzielenie niezmiernie cennych, szczegółowych informacji.

Z należnym szacunkiem

85-643 Bydgoszcz 
Ale 22 Lipca 18 m 5

/-/ Tadeusz Jaszowski
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Warszawa dnia 16 GRUDNIA 1972, r. 

Wielce SZANOWNY i JROGI KOLEGO.

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia i Nowego 1 9 7 4  Roku,życzę CI Stary 

Żołnierzu Polski i Drogi Kolego bardzo wiele i to dobrego zdrowia,po

myślności, szczęścia,radości oraz spełnienia wszystkich pragnień i dą

żeń.

Życzę Ci Kolego Gustawie-G-rac janie Olszewski,by stanowisko, ja 

kie ostatnio pełniłeś w czasie wojny w walce o wolność Polski-dało CI 

nalewną nagrodę moralną i materialną*

By trud Twdj,walka,poświęcenie, tułaczka oraz gehenna katowni hitie*
p

rowskich-nie poszły nigdy na marne a były drogowskazem dla młodziży 

jak pracować,uczyć się i poświęcać dla ojczyzny.

Życzę CI RŚY/NIEŻ BYS ŻY:Ł ZDROWO I DŁUGO i mógł być użytecznym 

swym byłym towarzyszom broni, dopomóc im do uzyskania należnych im nag

ród bojowych/czego nie uczynili inni/-a przez to zyskać ich pamięf

i szacunek. b.towarzysz broni.

Józef Sadowskiw
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Warszawa dnia 26 lutego 1974 r.

V 7 . P a n  G u s t a w  O l s z w s k i

G d a ń s k - W r z e s z c z  u l . G r u n w a l d z k a  1 3 1 a  m 6

* .

? / i e l c e  S z a n o w n y  K o l e g o  !

D z i ś  m j ^ s i ę  u d a ł o  p o ś w i a d c z y ć  T w ó j  p o d p i s  i  z a r a z  C i  o d p i s u j ę .  • 

D o n o s z ę  C i  r ó w n i e ż , ż e  u  n a s  j u ż  s p i s u j ą  p e r s o n a l i a  n a  k a r t ę  k o m -  

b a t a n t a , k t ó r a  m a  w y j ś ć  w  m a j u  1 9 7 5  r » a  w s z y s t k i e  n i s k i e  r e n t y  i  e m e r y 

t u r y ,  m a  j ą  b y ć  w  g r a n i c a c h  o k o ł o  2 0 0 0  z ł . o r a z  z n i ż k i  z b l i ż o n e j ®  w  g r a n i -  

c a c h  z n i ż e k - i n w a l i d o w  w o j e n n y  c h . N i e  c z y s  z a ł a t w i ł  w  Z B o W i D z i e  i  P a n i  

M a r e c k a , d l a  k t ó r e j  n a p i s a ł e m  o ś w i a d c z e n i e  ? R a d z ę  n i e  z w ł ó c z y ć .

K o l e g o !  Z w r a c a s z  m i  u w a g ę , ż e  d o  p u ł k o w n i k a  p o w i n i e n e m  p i s a ć  s u b t e l 

n i e  i  t a k t o w n i e . A  G Z Y  T y  p i s z e s z  d o  m n i e  t a k t o w n i e  ?  P i s z e s z  t a k , j a k -  

u m i e s z  i  j a k  G i ę  n a u c z o n o  o r a z  w e d ł u g  s w e g o  c h a r a k t e r u , b o  C i  s i ę  z d a j e ,  

ż e  j e s t e ś  n a  w ł a s n y m  f o l w a r k u  i  m a s z  p a r o b k ó w , k t ó r z y  o d  T w o i c h  g r y m a 

s ó w  s ą  z a l e ż n i . J a  t e ż  b y m  u m i a ł  b y ć  g r u b i a n i n e m , a l e  m ó j  c h a r a k t e r  m i  n a  

t o  n i e  p o z w a l a , p o n i e w a ż  n i e  j e s t e m  n i e w o l n i k i e m  b y  s i ę  p ł a s z c z y ć  p r z e d  

d e s p o t a m i  a  u p o ś l e d z a ć  s ł a b y c h . Z a  k r ó t k o  b y ł e ś  g n ę b i o n y  w  g e s t a p o  i  z a  

d e l i k a t n i e , b o  z a  s z y b k o  z a p o m n i a ł e ś . J a  c z t e r y  t a k i e  k u r s y  s k o ń c z y ł e m  a  

n i e p o t r z e b n y  m i  b y ł  ż a d e n , b o  m n i e  s z a n o w a ć  k a ż d e g o  c z ł o w i e k a  n a u c z o n o ,  

p r a c o w a ć  b y  w z m a c n i a ć  k r a j , c e n i ć  z d r o w i e , b y  s i l n i e  i  d ł u g o  k r a j o w i  s ł u 

ż y ć  a  w r a z i e  p o t r z e b y  g o  b r o n i ć .

W i e  m a m  s i ę  z a  m ą d r e g o  a n i  z a  o m y l n e g o  a  s ą d z ę , ż e  p r z y z n a n i e  s i ę  d o  

b ł ę d ó w  j e s t  o d w a g ą  r ó w n ą  ż o ł n i e r s k i e j . N i e  p r z e c z ę , ż e  n a d z w y c z a j n i e  z r e 

d a g o w a ł e m  p i s m o , k t ó r e  b y ł o  s k i e r o w a m e  d o  p u ł k o w n i k a , a l e  j e s t e m  p r z e k o 

n a n y , ż e  i n t e n c j e  b y ł y  d o b r e , p o n i e w a ż  b y ł y  d o w o d e m  p a m i ę c i , s z c z e r e j  ś m i a  

ł o ś c i  ż o ł n i e r s k i e j  o r a z  u s i l n y m  d ą ż e n i e m  d o  z r e a l i z o w a n i a - n i e  ż ą d a n e j  

j a k  p i s z e s z - a l e  p r z e z  c a ł y  c z a s  o b i e c a n e j  a  w i ę c  n a l e ż n e j  z a p ł a t y  m o r a 

l n e j  ż o ł n i e r z o w i . Ż o ł n i e r z o w i , k t ó r y  s i ę  o k a z a ł  n a j d z i w n i e j s z y m  ż o ł n i e 

r z e m  ś w i a t a  w  d r u g i e j  w o j n i e  ś w i a t o w e j , p o n i ó s ł  n a j w i ę k s z e  o f i a r y  i  p r z e  

ż y ł  n a j w i ę c e j  m ę c z a r n i . J a k  m ó w i s z , ż e  p u ł k o w n i k  j e s t  c z ł o w i e k i e m  s z l a 

c h e t n y m , t o  w i e r z ę , ż e  t o  b y  d o c e n i ł  c h o c i a ż  n i e  b y ł  w  o b o z i e .

T y  m n i e  o r d y n a r n i e  k r y t y k u j e s z , ż e  b y ś  t a k , a  t a k  n a p i s a ł - d l a  c z e g o  

t o  K o l e g o , Z a s t ę p c o  S z e f a  S z t a b u  O k r ę g u  P o m o r s k i e g o  A K , n i e  z p o w o d o w a ł e ś  

j e s i e n i ą  1 9 4 5  r , g d y  T w o i  b e z p o ś r e d n i  d o w ó d c y  i  K o l e d z y - b y l i  z a t r z y m a n i

i  n i e  w i a d o m o  b y ł o  w  t y m  c z a s i e  n a  j a k  d ł u g o - b y  c h o c i a ż  m o r a l n i e  d a ć  

i m  i  z a  n i c h  t o , c o  j e s t  b a r d z o  c e n n e  d l a  ż o ł n i e r z a  ?  A  p r z e c i e ż  T y  w t e 

d y  p o w i n i e n e ś  m i e ć  t ę  i n c j a t y w ę , b o  w t e d y  t o  b y ł o  T w o i m  o b o w i ą z k i e m  ż o ł 

n i e r s k i m  i  k o l e ż e ń s k i m . N a p e w n o  b y  t a  s p r a w a  d z i ś  i n a c z e j  b y ł a  s k o r z y ś e i  

c i ą  z r e a l i z o w a n a . T a k  z a ł a t w i a l i  s p r a w y  ż o ł n i e r s k i e  n a w e t  m ł o d s i  K i E k i E i a  

d o w ó d c y  k a m p . w r z e ś n i o w e j  j a k  i  o r g . A K  w  k o ń c o w e j  f a z i e  w o j n y , k t ó r z y  n i e  

z a p o m i n a l i  o  s w y c h  o b o w i ą z k a c h .

P i s z e s z , ż e  s w v m  p o s t e n o w a n i e m .  z a m y k a m  d r o g ę  w  -1  0 ( ^ n a
./-- i  0  v *

** U
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c f c e n i a c h  d l a  c a ł e g o  O k r ę g u , c z y ż b y  z a  d r u g i e  t r z y d z i e ś c i  l a t ? W i ' e d z , ż e  j e -  

d e n  p a n  p r z e s ł a ł  p o d o b n ą  s p r a w ę  z  z a g r n i c y , c e l e m  z w e r y f i k o w a n i a  s t o p n i  

i  o d z n a c z e ń  z  c z a s u  w o j n y  i  t e ż  d o ś ć  w y s o k i c h - s p r a w ę  o d r z u c o n o  z e  w z g l ę -  

n a  t o , ż e  z a  p ó ź n o  ó w  p a n  s i ę  o b u d z i ł , b o  c i , c o  w c z e ś n i e j  w s t a l i  t o  s p r a - -  

w y  s w e  m o g l i  z r e a l i z o w a ć  j u ż  w  1 9 6 3  r .

C i e s z ę  s i ę  K o l e g o , ż e  c h o c i a ż  c z ę ś c i o w o  p r z y z n a j e s z  m i  r a c j ę  i  ż e  l o 

g i c z n i e  m y ś l i s z , b i o r ą c  z a  p r z y k ł a d  s p o s ó b  n a d a w a n i a  s t o p n i  i  o d z n a c z e ń  

w  o r g a n i z a c j a c h  i  d o d a ć  b y  n a l e ż a ł o  w  a r m i a c h  d e m o k r a t y c z n y c h . D z i ę k u j ę  

C i  b a r d z o  ż e ś  t o  w z i ą ł  z a  p r z y k ł a d . W ł a ś n i e  l e p i e j  - u m i a n o  d o  t y c h  s p r a w  

p o d e j ś ć  i  b a r d z o  w i e l e  m i a n o  i n c j a t y w y  w  o c e n i e  z a l e t  ż o ł n i e r s k i c h , n a d a - *  

j ą c  s t o p n i e  i  o d z n a c z e n i a  b e z  b a r d z o  d ł u g i c h  i  t r u d n y c h  p r z e p i s ó w  b y  s i ę  

n a d  n i m i  z a s t a n a w i a ć - a l e  d a w a n o  s z y b k o  d e c y d u j ą c , b y  w z b u d z a ć  z a p a ł  d o  

w a l k i  i  ż e  w i e d z a  w o j s k o w a  s a m a  p r z y j d z i e  p r z e z  w a l k ę , aa r e s z t ę  s i ę  u z u 

p e ł n i  p ó ź n i e j  p r z e z  s z k o l e n i e  t y c h , k t ó r z y  w  w o j s k u  p o z o s t a n ą  n a  z a w o d o -  

w y c h . l  w i d z i s z  j a k  w i e l k ą  w i e d z ę  w o j s k o w ą  m a j ą  d z i s i a j  w o j s k o w i .

I J - m i e j ę t n e  o c e n i a n i e  c z y n ó w  ż o ł n i e r s k i c h -  i  j a k  w y s o k o  s i ę  j e  ( ^ i a  

t a k  w y s o k o - m o ż n a  o c e n i ć  w i e l k o ś ć  i  s i ł ę  a r m i i . T a k  c z y n i ł  N a p o l e o n  i  i n n i  

s ł y n n i  d o w ó d c y . Z a w i ś ć  w  d o w o d z e n i u  o  w ł a d z ę  i  o g r a n i c z a n i e  n a g r ó d  d l a  

ż o ł n i e r z y , k t ó r e  s i ę  s ł u s z n i e  n a l e ż ą - b y  s p l e n d o r  t y c h  n a g r ó d  s i ę  n i e  o b 

n i ż y ł ,  j e s t  k r ó t k o w z r o c z n o ś c i ą  i  ś w i a d c z y  o  s ł a b o ś c i .  ^

W y d a w a ć  b y  s i ę  m o g ł o , ż e  w  p o d a w a n y c h  s t o p n i a c h  d o  n o m i n a c j i - w y k a z a ł e  

j e  z a  w y s o k i e . B r a ł e m  p o d  u w a g ę  t o , ż e  p r z e z  c a ł ^ c z a s  w o j n y  s t o p n i e  n i e  

w s - ^ z y s f c k i m  b y ł y  n a d a w a n e  i  ż e  z e  w z g l ę d u  n a  w y z n a c z a n i e  c o r a z  t o  w y ż 

s z y c h  f u n k c j i  c z y  s t a n o , v i s k - w i n n y  b ^ ć  r ó w n o l e g l e  n a d a w a n e  s t o p n i e  w o j s 

k o w e . C h o c i a ż b y  d l a  t e g o , b y  n i e  b y ł o  p a r a d o k s u , g d z i e  c z ę s t o  b y ł o  t o , ż e

p e ł n i ą c y  o b o w i ą z k i  k o m e n d a n t a  r e j o n u  a c ż a J b c g a / b a  t a  1 i  o  n u / m i  a  ł  p o d  s w o j ą

l e o m e n d ą  o  w i e l e  w y ż s z e g o  s t o p n i e m  o d  s i e b i e , c o  p o d r y w a ł o  j e g o  a u t o r y t e t  

a  c z e g o  w ł a d z e  o r g a n i z a c y j n e  n i e  a is  a i s  b i a ł y  p o d  u w a g ę .

N i e  z n a c z y  t o  w c a l e , ż e  z a r a z  p o  w y z n a c z e n i u  s t a n o w i s k a  n a l e ż a ł o  z a 

r a z  d a w a ć  s t o p n i e , l e c z  j e ż e l i  p e ł n i ą c y  o b o w i ą z k i  w y k a z y w a ł  s t a l e  p o s t ę 

p y  w  d z i ł a l n o ś c i , c e c h o w a ł a  g o  o d w a g a , o f i a r n o ś ć , p r a c o w i t o ś ć  i  z d o l n o ś c i -  

n a l e ż a ł o  s t o p n i e  n a d a w a ć . T a k ż e  s a m o  z  c h w i l ą  z a k o ń c z e n i a  w o j n y  j a k  i  t y m  

k t ó r z y  b ę d ą c  a r e s z t o w a n i  w  k a ż n i a c h  g e s t a p o  m i m o  t o r t u r  n i c z e g o  i a i  i  

n i k o g o  n i e  w y d a l i - t y m  b e z w z g l ę d n i e  n i e t y ł k o  w y ż s z y  s t o p i e ń  a l e  i  o d z n a 

c z e n i e  i  t o  w y s o k i e  s i ę  n a l e ż y ,  z a l e ż n i e  o d  f u n k c j i , k t ó r ą  p e ł n i ł  .j j ą ł riTirł. .  

N a l e ż y  b r a ć  p o d  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę , ż e  c z ł o w i e k , k t ó r y  w g e s t a p o  w y k a z a ł  kar 
h a r t , o d w a g ę  i  i n c j a t y w ę  b y  n i ą  o c h r o n i ć  o r g a n i z a c j ę  d o w ó d c ó w ,  i  k o l e g ó w ,  

t o  t a k ż e  s a m o  b y  w y r ó ż n i ł  s i ę  n i e  b ę d ą c  a r e s z t o w a n y r /  a  c o  b r a ł e m  p o d  

s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  w  T w o i m  w y p a d k u - b o  t o  j e s t  w ł a ś n i e  k o l e ż e ń s  t w o  p a m i ę 

t a ć  o  s t a r s z y m  s t o p n i e m  i  z a s ł u g ą  k o l e d z e , c z e g o  w ł a ś n i e  n i g d y  n i e  d o c e 

n i a ł e ś  i  o b e c n i e  n i e  c h c e s z  d o c e n i a ć , p o m i m o , ż e  z r e d a g o w a n i e  o d t w o r z o n e -  

p r o t o k u ł u  w n i s k o w e g o  i  l i s t u  d o  p u ł k o w n i k a -  m o g ł o  n i e  b y c  w e d ł u g  p r z e p i - *  

s ó w  w o j s k o w y c h  n a d z w y c z a j n e - a l e  b y ł a  i n c j a t y w a  o k a z a n i a  s z c z e r o s c i  i  o -  

b o w i ą z k u  w o b e c  p r z e ł o ż o n v C h  i  k o l e g ó w  a  t o  w i ę c e j  w i n n o  z n a c z y ć  w  o c e576



n i e  j a k  t y t u ł y  n a u k o w e . W  r e d a g o w a n i u  w n i o s k ó w  n a  s t o p n i e  i  o d z n a c z e n i a  

O p i e r a ł e m  s i ę  n a  w i e l u  p u b l i k a c j a c h  w o j s k o w y c h  m i n i o n e j  w o j n y  j a k i  i  n a  

p r z y k ł a d a c h  u z n a n i a  p o w s t a ń c ó w  z  1 9 6 5  r , k t ó r y m  n a d a n o  s t o p n i e  p p o r u c z -  

n i k ó w  n a w e t  s z e r e g o w y m - t o  s a m o ■u c z y n i o n o  o b e c n i e  d l a  p o w s t a ń c ó w  ś l ą z -  

k i e h k  i  w i e l k o p o l s k i c h .

B r a ł e m  r ó w n i e ż  z a  w z ó r  d o  w y s o k i c h  s t o p n i  i  o d z n a c z e ń  p r z y k ł a d y  

b o h a t e r s k i c h  w a l k  m ł o d z i e ż y , k t ó r z y  p r z e d  w o j n ą  d z i e ć m i  j e s z c z e  b y l i ,  

w  c z a s i e  w o j n y " p o  k r ó t k i m  z a l e d w i e  s z k o l e n i u  t e o r e t y c z n y m - d o k o n y w a l i  

c u d ó w  b o h a t e r s t w a  i  w y b i t n y c h  z d o l n o ś c i  d o w o d z e n i a , w z b u d z a j ą c  p o d z i w  

w y ż s z y c h  w o j s k o w y c h  a  n a w e t  s a m e g o  w r o g a . / z a m a c h  n a  K u t r z e r ę /  z  n a s z e j  

d z i ł a l n o ś c i  b r a ł e m  p o d  u w a g ę  n a j b a r d z i e j  t r u d n e  w a r u n k i  w a r r r g j g i  w a l k i  

p o d z i e m n e j  n a  P o m o r z u , g d z i e  s t o s o w a n o  n a  j w i ę k s z ^ e r r o r  w  f ? o l s c e , b y  n i e -  

t y l k o  p o l s k i  R u c h  O p o r u - a l e  c a ł y  n a r ó d  P o l s k i  n a  P o m o r z u  z e t r z e ć .

Z a  t ę  w a l k ę  - n a r a ż a l i  s i ę  P o l a c y  n a  n a j s t r a s z n i e j s z e  m ę c z a r n i e ,  

g d z i e  w  o b o z i e  k o n c e n t r a c y j n y m  M a u t h a u s e n / ? /  k t ó r y m  b y ł e m / z a  t o , ż e  u -  

c i e k ł  w i ę z i e ń  s t a l i ś m y  t r z y  i  p ó ł  d o b y  n a  b a c z n o ś ć , n o c ą  l a ł  d e s z c z ,
>fVw

n a d  r a n e m  p a d a ł  ś n i e g  a  p r z e d  p o ł u d n i e  p r a ż y ł o  s ł o ń c e . B y ł o  t o  w  A l p a c h  

a u s t r y j a c k i c h . G d y  u j ę t o  z b i e g a  - m u s i e l i ś m y  p a t r z e ć  n a  j e g o  t o r t u r y -  

g d z i e  ^ i d z i a ł e m  j a k  ż y w e m u  j e s z c z e  c z ł o w i e k o w i  p s y  h i t l e r o w s k i e  t r z y 

m a n e  n a  u w i ę z i - w y r y w a ł y  w n ę t r z n o ś c i  p o w o l i  b y  z a  s z y b k o  n i e  u m a r ł , a  

o n  z  u ś m i e c h e m  n a  t w a r z y  ż e g n a ł  n a s  i  n i k o g o  n i e  w s k a z a ł , k t o  b y  m ó g ł  

m u  u ł a t w i a ć  u c i e c z k ę . O d z i a ł o  s i ę  t o  d n i a  7 “ l i p c a  1 9 4 3  ^ * o  g o d z . 1 9 , 

w  k a m i e n i o ł o m a c h  w  G r o s s - R a m i n g u - M a u t h a u s e n . M o m e n t  t e n  n a w e t  o p r a w c ó w  

n i e k t ó r y c h  z a ł a m a ł , k t ó r z y  s z e m r a l i , ż e  t o  b y ł  w i e l k i  b o h a t e r . A  b y ł  t o  

b a r d z o  m a ł y  i  s z c z u p ł y  p a r t y z a n t  j u g o s ł o w i a ń s k i . C z y ż b y  t u  t e ż  n a l e ż a 

ł o  s z u k a ć  p r z e p i s ó w , ż e  t r u d n o  j e s t  p r z y z n a ć  o d z n a c z e n i e , b o  ó w  c z ł o w i e k
Cv

w  t y m  c z a s i e  n i e  d z i ł a ł  z  b r o n i ą  ę  r ę k u . W I A d o m y  m i  j e s t  w y p a d e k , ż e , 4 e  

c z ł o w i e k , ż o ł n i e r z  p o l s k i e g o  p o d z i e m i a  u j ę t y  i  t o r t u r o w a n y  p r z e z  g e s t a 

p u , m i m o  z d e k o n s p i r o w a n i a  g o - o b r o n i ł  p r z e d  a r e s z t o w a n i e  p r z e s z ł o  t y s i ą c  

l u d z i ,  a  w  o b o z i e  k o n c e n t r a c y j n y m  z n i s z c z y ł  u r z ą d z e n i a  f a b r y c z n e  w a r 

t o ś c i  d z i e s i ę c i u  c z o ł g ó w  n a  c o  s ą  d o w o d y . Z n a m  b a r d z o  w i e l e  p o d o b n y c h  

w y d a r z e ń . I  t y m  s i ę  k i e r o w a ł e m  p i s z ą c  o  w n i o s k a c h  i  o d z n a c z e n i a c h , t y m i  

p r z k ł a d a m i  i  c z y n a m i  c h c i a ł e m  m i e ć  p o d s t a w ę  d o  p r z e k o n y w a n i a  o  i c h  n a 

d a w a n i u .

P r a g n ę  w i e r z y ć , ż e  p u ł k . C h y l i ń s k i , j a k o  c z ł o w i e k  s z l a c h e t n y , d o c e n i ł b y  

m o j e  i n t e n c j e . A  t o , ż e  p i s a ł e m  w  o d p o w i e d n i m - j a k  m ó w i s z  t o n i e  p r a w i e , ż e  

ż ą d a j ą c  d l a  s i e b i e  i  i n n y c h  o d z n a c z e ń - t o  z a z n a c z y ł e m  C i  j u ż  w  p o p r z e d -  

l i ś c i e , ż e  b ę d ą c  w  Z U S I S  w  W a r s z a w i e  s ł y s z a ł e m  g ł o s j r  o b u r z e n i a  b y ł y c h  

A k o w c ó w  s t a r a j ą c y c h  s i ę  o  r e n t y  i n y / a l i d z k i e  w o j e n n e / o b e c n i e  j e s t  n a  t e  

s p r a w y  n o w a  u s t a w a / k t ó r y c h  o d p r a w i a n o  z  k w i t k i e m , p o n i e w a ż  n i e  m o g ą  m i e ć  

o d p o w i e d n i c h  d o k u m e n t ó w , n a  p o d s t a w i e  k t ó r y c h  b y  m o g l i  m i e ć  w y ż s z e  r e n t y  

p o n i e w a ż  i c h  d o w ó d c y  i m  i m  ż a d n y c h  d o k u m e n t ó w  n i e  d a l i / b o  j a k  s ł y s z a ł e m  

n a r z e k a j ą c y c h - m ó w i l i , ż e  d o w ó d c y  o  s o b i e  t o  p a m i ę t a l i  i  w y s o k i e  o d z n a c z e 

n i a  m a j ą / a  t e r a z  g d z i e  i c h  s z u k a ć , b o  a l b o  n i e ż  ż y j ą  a l b o , ż e  n i c  n i e  p a 
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m i ę t a j ą  j a k  b y ł o  l u b  n i e  c h c ą  p a m i ę t a ć .

C z y  « - w / w  s p r a w y  b ę d ą  z r e a l i z o w a n e , t o  n i e  t y l k o  o d e  m n i e  z a l e ż y .

c z y  T y  s i ę  z  n i c h  w y ł ą c z y s z , t o  j e s t  T w o j a  s p r a w a .

J a  z e  s w e j  s t r o n y  p r a g n ę , b y  o n e  b y ^ ł y  r e a l i z o w a n e , b o , c z y  n a s i ’ z a 

m i a r y  o d n i o s ą  s k u t e k  t o  j e s t  i n n a  s p r a w a , a l e  n i e c h  b ę d ż i e  d o w ó d , ż e  d ą 

ż y l i ś m y  b y  t e  s p r a w y  r e a l i z o w a ć , b y  d o w ó d c y  n a s i  j a k  i  k o l e d z y  w i e d z i e 

l i  o  n a s z v m  k o l e ż e ń s k i m  i  ż o ł n i e r s k i m  o b o w i ą z k u .

P r z e p r a s z a m  C i ę  b a r d z o , ż e  z a p o m n i a ł e m  o  s w y m  b y ł y m  b e z p o ś r e d n i m  d o 

w ó d c y  k o l . S u r m i e - K o p c z y ń s k i m , k t ó r y  j a k  s ł y s z a ł e m  w  o b o z i e  k o n c . k x  o d  

n a o c z n e g o  ś w i a d k a - z o g t a ł  s t r a c o n y , g i n ą c  z  o k r z y k i e m  n i e c h  ż y j e  P o l s k a .

M ó j  w n i o s e k  j e s t  b y - p o ś m i e r t l n i e  b . K o m e n d a n t a  I n s p e k t o r a t u  A K " . K o p 

c z y ń s k i e g o  p s e u d . S u r m a - m i a n o w a ć  p p t i ł k o w n i k i e m , o d z n a c z y ć  V i r t u t i  M i l i t a r i

V  k l a s y , K r z y ż e m  W a l e c z n y c h  i  Z ł o t y m  K RZY Ż31.1 Z a s ł u g i  z  M i e c z a m i .

T a k ż e  s a m o  n a l e ż y  p r z e d s t a w i ć  w s z y s t k i c h  ż y j ą c y c h  i  n i e ż y j ą c y c h  l e c z  

z a s ł u ż o n y c h  t e a r d z s  , z . a x ł i 22;S H ;£ iz h x  k o l e g ó w - b o  c h o c i a ż  z b y t  p ó ź n o , a l e  ' ^ o i e j  

j a k  w c a l e - w i e d z i l i , ż e  o  n i c h  p a m i ę t a n o - a  c a y  b ę d ą  u z n a n e  i c h  c z y n y  o b e c 

n i e , c z y  p ó ź n i e j  t o  p r z y s z ł o ś ć  o k a ż e *

W i e r z ę  m o c n o , ż e  p r z y  u s i l m y m , m ą d r y m  i  d ł u g i m  s t a r a n i u  n a s z y c h  b y ł y c h  

d o w ó c ó w - j e s t  t o  m o ż l i w e , a l e  t r z e b a  s i ę  s t a r a ć , b o  t o  j e s t  o b o w i ą z k i e m  

w o b e c  b a r d z o  l i c z n e j  r z e s z y  n a s z y c h  k o l e g ó w  i  i c h  r o d z i n , b y  m i e l i  c h o 

c i a ż  d o w ó d  s t a r a n i a - j a k o  p a m i ą t k ę , ż e  o  n i c h  p a m i ę t a n o .

D o  w o j s k a  n a  z a w o d o w y c h  n i  d o  r e z e r w y  i  w o g ó l e  n i e  p o j d z i e m y , w i ę c
.

n i e m a  o b a w y  o  n a s z ą  p r z e s t a r z a ł ą  w i e d z ę  w o j s k o w ą . i ^ b i o r ą c  p o d  u w a g ę  w a 

r u n k i  n a s z e j  w a , l k i , / n i e r  c h r o n i ł o  n a s  p r a w o  k r n c a  k o n w e n c j i  g e n e w s k i e j ,  

ż o ł n i e r z  a r m i i  p o d z i e m n e j  w a l c z y ł  b e z  b r o n i , m u n d u r u  i  z a o p a t r z e n i a , z d o -  

b y / w a j ą c  c z ę s t o  w  p o j e d y n k ę - w i ę k s z e  s u k c e s y  b e z  b r o n i / n p * w y k r a d z e n i e  ] s i x  

p l a n ó w  t a k t y _ y c z n y c h / - j a k  o d d z i a ł  z b r o j n y  r e g u l a r n e j  a r m i i . Ż o ł n i e r z a  p o 

d z i e m i a  w  r a z i e  u j ę c i a  p r z e z  w r o g a  c z e k a ł y  s t r a s z n e  m ę c z a r n i ę .

D l a  t e g o  w ł a ś n i e  b i o r ą c  p o w y ż s z e  p o d  u w a g ę , p o d t r z y m u j ę  m o j e  w n i o s k i

o  n o m i n a c j ę  i  o d z n a c z e n i a  w  c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i , b o  c e l e m  m y m  j e s t ,  b y  z r e s  

a l i z o w a ^ n i e  i c h  b y ł o  c h o c i a ż  m o r a l n ą  n a g r o d ą  d l a  w a l c z ą l c z ą c y c h  o  w o l 

n o ś ć  P o l s k i  a  d o k u m e n t e m  w o b e c  r o d z i n  i  m ł o d s z y c h  p o k o l e ń - j a k  d o w ó d c y  

u m i e l i  o c e n i ć  s w y c h  ż o ł n i e r z y  z a  b o h a t e r s k ą  w a l k ę , p a t r i o t y z m  i  c i e r p i e 

n i a  d l a  o j c z y z n y .

D z i ę k u j ę  C i  b a r d z o , ż e  n a w i ą z a ł e ś  k o n t a k t  z  b . K o m e n d a n t e m  O k r ę g u  A K ” 

P o m o r z e  g d z i e  m a s z  b a r d z o  w s p a n i a ł ą  o k a z j ę  u c z y n i e n i a  b a r d z o  w i e l e  d o b 

r e g o  d l a  ż o ł n i e r z y  i  k o l e g ó w  - w i ę c e j , j a k  w s z y s c y  p a n o w i e  z a  g r a n i c ą - b o  

w  p o l s c e - m i e j s c u  r o d z i m e g o  d z i ł a n i a , c z e g o  C i  b a r d z o  ż y c z ę  z  c a ł e g o  s e r 

c a ,  o b y  t y l k o  n i e  b y ł o  z a  p ó ź n o .

K i e g o  ! J e ż e l i  c h o d z i  o  n a s i z ą  ż o ł n i e s k ą  k o l e ż e ń s k o ś ć , t o  p r o s z ę  C i ę  

b a r d z o  n i e  z a p o m i n a j , ż e  n i e  T y  m n i e  a l e  j a ^ z w r a c j ^ ł e m  s i ę  d o  C i e b i e  i  t o  

k i l k a  r a z y  o  s w j e  i  k o l e g ó w  s p r a w y , m i m o , ż e  n i e  m o g ł e m  i c h  w c z e ś n i e j  r e 

a l i z o w a ć , b o  p o  w o j n i e  b y ł e m  k i l k a  l a t  w i ę z i o n y  z a  n a s z e  s p r a w y  a k o w s k i e

. cŁl^ A 1 5”,578
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WParfatwo Oi G Olszewscy 

 ̂Gdarfajc ul Grunwaldzka 151 £ ni 6

Warszawa dria marca 1975 "x

Z okazjf Świąt DTielkanc/cnych przesyłamy Wam najserdeczniejsze życze

nia* bardzo wiele zdrow ia ,szczęścia i spełnienia wnzystkich pragnie.! a 

szczególnie Tobie Guciu r77Chłej i dobrze załatw one3 renty.

Za życzenia i poprzedni list  bardzo dziękuję*

W Twej sprawie powstało pewne zamieszanie jeżeli chodzi o rentę*

Nie wiem dokładnie coś czynił i coś napisał do ZUSu ? Z nikłej treści 

Twego listu  są dzę ,żeś bez rozeznania spra/zy napisał odrazu podanie o 

przyznanie renty,odpowiedziano Ci byś w wyznaczonym terminie nadasłał 

potrzebne dokumenty,a ponieważ tego nie uczyniłeś bo nie zdążyłeś-odpo- 

wiedziano Ci urzędowo,ie tracisz prawo starania o rentę z powodu niena- 

deałania w terminie żądanych przez ZUS dokumentów.

Szanowny Kolego! Już wiosną 1974 r pisałem Ci byś się starał o rent* 

inwalidzką wojenną bo CI przysługuje i napisałem 3i co jest potrzebne.

Niepotrzebnie do nich napisałeś nie maj~c pewności jak długi Ci ze j

dzie w zebraniu wszystkich dokumentów a co jeot bardzo trudne bo nie na
leżysz do ZBoTiDu a przez nich muszą przejść wszystkie dokumenty.

Nie chciano uznać Twego ś  świadka Przedlackiej s uwagi na to?że Ty 

będącjs na stanowisku Szefa Łączności Okręgu nie powołujesz się na równo 

rzędnego świadka ze Sztabu Okręgu czy Komend Inspektoratów lub "Obwodów 

jak gdyby tu nie chciano Ci podpisać/znalazłem Ci s m rownego funkcją^
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i?/5/69
h r hświadka/Przedlacka by była Uznana ja?co ćwiartek w Twej sprawie gdybyś' t e ;

pęłnił funkcje łącznika.Wyłoniły się trud ości w Twej sprawie lecz tyl

ko na interwencję ministra d /s  kombatantów dało gię potwierdzić Tv;ój do

kument .Pr  zesłałem Ci wszystkie kompletne dokumenty nawet napisałem Ci po 

danie do ZUS należało tylko podpisać i wypełnić foiiaularz,którv 0 i i 

przysłałem .Tak mało i póńno mila p0imf0riii0vvałea»ż» trudno mi ustalić o- 

becny stan Twej sjprawy.WydaJe mi aię,*:e przy Swym stanie zdrowia i gdyte 

byś t a k ,jak radziłem wysłał wszystkie dokumenty w listopadzie 1 9 7 4  r mog 

łeś otrzymać 26400 zł za 1 9 7 4 . Sprawie Twej trzeba nadać nowy bieg i jea 

żeli zożyłeś przesłane Ci dokumenty F grudniu 1974 r fsprawa Twoja musi $  

być aktualna*Iiie piszesz czy byłeś na komisji ? jeżeli będą Ci robić tru 

ności natychmiast mi napisz . 0© C*VCĄ OcL

V s .rawie naszych wniosków mam trudności bo o działalności Pomorza 

nic  nawet nie napisaliśmy pimo Jo lat i władzo nic nie w iedzą".Chyliński 

miji^ŁEi^ odpisał#źe wiele wniosków naszych potwierdzi ale dopiero wraca w 

połowie kwietnia b r .z  Meksyku.Ze względu na brak danych historycznych o

działalności pomorzą i nadanych odznaczeniach nalaży stworayć zespćł rep 

rezentacyjny ze starszych funkcjami osób potwierdzających osobiście ŁMb 

na piśmie działalność Pomorza i nadane za to odznaczania i stopnie.i>o tg" 

zespołu będziesz należał jak nie przyjeiziesz to chociaż podpiszesz taki

dokument odpisz mi zaraz jakie jest Twoje stanowisko w spr wie zespołu 

reprezentacyjnego.?przesyłam Ci apel o h isto rii i wytyczne do n i e j . ^ ^ .
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W / 5 / ¥ t ?
S a d a w s k i  J ó z e f  W a r s z a w a  d n i a  21 k w i e t n i a  79.75 r

T a r c h o m i ń s k a  1 5

C’3 - 7 4 6  W a r s z a w a  K o l . O l s z e w s k i  G u s t a w

8 0 - 2 6 4  G d a ń s k  u l  G r u n w a l d z k a  1 31  a

. .

D r o g i  G u c i u . L i s t  T w ó j  b e z  . d a t y  o t r z y m a ł e m . P r z e s y ł a m  C i  o d p i s  l i s t u
* .. ^

d o  Z u s  ,r g d a ń s k u . , k t ó r y  t a m  w y s ł a ł e m , b y  p o w i e d z i e ć  i m  o  i c h  b r a k u  w i a 

d o m o ś c i  w  p e ł n i e n i u  i c h  o b o w i ą z k ó w . J a  m i a ł e m  l e p s z e  s p r a w y , b o  p r o c e s o w a  
z  •

ł e m  s i ę  Z u s e m  1 7  l a t  g i n ę ł y  m i  a k t a  w  l i p n i e  a  n a w e t  w  W a r s z a w i e .  

O d w o ł y w a ł e m  s i ę  d o  N a j w y ż s z e g o  T r y b u n a ł u  Z U S  m i a ł e m  a d w o k a t ó w  i  s p r a w ę  

p r z e g r y w a . ł e m . D p i e r o  w  1 9 7 3  r  a n a l i z u j ą c  d o k ł a d n i e  o r z e c z e n i e  p r z y s i ę g 

ł e g o  b i e g ł e g o  s ą d o w e g o , k t ó r y  o d r z u c a ł  m o j e  r o s z c z e n i a - s a m  z n a l a z ł e m !  

j e g o  p r z e o c z e n i e  i  b e z  a d w o k a t a  n a p i s a ł e m  s p r a w ę ,  i • w y g r a ł e m *

G d y  C i f  p o w o ł a j ą  n a  k o m i s j ę  s t a r a j  s i ę  g r z e c z n i e  l e c z  s t a n o w c z o  

n i e  d a ć  s i ę  z b y ć  l e c z  k o n k r e t n i e  t w i e r d z i ć  t a k , j a k  n a ł i s a n o  w  z e z n a n i a b  

s  . i a d k o w  i  p o d a n i u  p o d p i s a ł e ś ”  . p i s z e s z  c h a ł o t y ć z n i e  a  n i e  k o n k r e t n i e  

c z y ś  w y s y ł a ł  t y l k o  d o k u m e n t y , k t ó r e  C i  j a  p r z y s ł a ł e m  c z y  o d  s i e b i e  i  i n  

n e , b o  m o ż e  n i e  w  s ł a ł e ś  w s z s t k i c h  p o t r z e b n y c h  d o k u m e n t ó w  V b o  w  t e n  s p o  

s ó b  ó h o ł o t y c z n y  p r o w a d z e n i a  s p r a w y  c e l u  n i e  o s i ą g n i e s z . p i s a ł e n i  C i  w y -
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S / ś / w
r a ź n i e  n a  z a ł ą c z o n e j  i n f o r m a c j i  c o  p o t r z e b a  b y  u z y s k a ć  r e n t ę . D o p i e r o

p o u z y s k a n i u  w s z y s t k i c h  d o k u m e n t ó w  n a l e ż a ł o  z ł o ż y ć  p o d a n i e . J e ż e l i  p r a 

w i d ł o w o  w y s ł a ł e ś  d o k u m e n t y , k t ó r e  O i  p r z y s ł a ł e m  t o  b ę d z i e  d o b r z e .

M a r c i n k o w s k i  G e r m a n  b y ł  u  m n i e  w  k o ń c u  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 9  ^  i  " y z n a  

c z y ł  m n i e  n a  k m d t  a  P O Z  n a  p o w . L i p n o . Z r z e k ł e m  s i ę  t e j  f u n k c j i  n a  k o r z y ś  

s t a r s z y c h  w o j s k o w y c h  Z P O W i  l e g i o ń i  t o w  l e c z  s i e  z a w i o d ł e m . m u s i e l i

u s t t ą p i c  n a  r o z k a z  w y ż s z y . M a r c i n k o w s k i  b y w a ł  u  m n i e  k i l k a r a z y  i  d l a
• o f i o  rt. • W 

t e g o  m i a ł e m  z a w s z e  n a j p r ę d z e j  r o z k a z y . S p e c j a l s k i  p i s a ł  m i  ż e i  u  n i e  ; o

b y w a ł  i  w y d a w a ł  m u  z a d a n i a  c z y ż b y  t e ż  z  P O Z  ?  P O Z  j a k o  b a r i z o  w i e l k a  

o r g a n i z a c j a  w o j s k o w a  p i e r w s z a  p o d p o r z ą d k o w a ł a s i ę  A K . W s z y s t k i e  w n i o s 

k i  w y s ł a ł e m  p u ł k  C h y l i ń s k i e m u . P i s a ł  m i , ż e  n a l e ż y  j e  Z w e r y f i k o w a ć .  

Z r e d a g o w a ł e m  l i s t  d o  g e n  G r u d n i a , M i n i s t r a  d / s  K o m b a t a n t ó w . W y s ł a ł e m  j e  

i n n y m  Z P o  m o r z a  d o  p o d p i s a n i a , g d y  p r z y j d z i e  d o  G i e b i e  t o  j e  c z y t e l n i e

i o d p i s z  z  z a z n a c z e n i e m  p s e u d o n i m u , s t o p n i a  w o j s k o w e g o  i  f u n k c j i  p e ł n i o  

n e j  w  c z a s i e  w o j n y  o r a z  w y r a ź n y m  a d r e s e m  Z a m i e s z k a n i a  i  n u m e r e m  d o w o d u  

o s o b i s t e g o . B ę d z i e s z  r e p r e z e n t a n t e m  s p r a w  O k r ę g u  a K  f o m o r z e  J a k o  " w o ł o 

w y  o f i c e r . P o d p i s a m i  p o t w i e r d z i m y  w e r y f i k a c j i  s t o p n i  i  o d z n a c z e ń , c o  m o -  

m i a ć  w i ę k s z ą  n a d z i e j ę  n a  i c h  z r e a l i z o w a n i e . P o d p i s z e s z  w s z y s t k o  b a r d z o

u w a ż n i e  z a z n a c z  s w o j e  s t a n o w i s k o  p o  o ^ ju je e  n p  rencista.

y  B a r d z o  s e r d e c z n i e  m s  p o z d r a w i a m y ,  f ĵ
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Józef Sadowski 

■ul Chodecka 15 m 64 

03-350 Warszawa

Warszawa dnia 17 sierpnia 1975 r.

Kolega Olszewski Gustaw por* 

Gdańsk ul Grunwaldzka 131 a m 6

Wielce Szanowny Kolego^

Gratuluję Ci przyznania najwyższego odznaczenia bojowego"Orderu 

Vlrtuti Militari v klasy.Słusznie 01 się ono należyfstary 1 wierny 

żołnierzu Rzeczypospolitej#

Czuję się i ja bardzo szczęśliwy*że mimo trudów wielu lat i kosz

tów do£ć dużych,udało mi się to zrealizować bez niczjej pomocy a na

wet przeszkód od własnych i starszych rangą kolegów*sostało to zraa- 

lizowane dla całego Okręgu Pomorze,co będzie wielkim wkładem w his

torię Pomorza.Twoja żona otrzymała Krzyż Walecznych jak^' wszystkie 

osoby które podałeś•Odznaczenia te mają honorowe prawo nosić Cifktóre 

zostały Im nadane.Lecz by mieć legitymację trzeba je zweryfikować
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w .  M i n i s t e r s t w i e  d o  s / p  K o m b a t a n t ó w  w  W a r s z a w i e  w e d ł u g  z a ł ą c z o n e g o  f o r  

^ m u l a r z a  i  w y p i s a n y m  d o k ł a d n i e  n a  m a s z y n i e  z  n a z w i s k i e m  p o n i e T s l r i m  : a t i H  .  

W i e r z ę  m o c n o , ż e  j a k o  b y ł y  S z e f  Ł ą c z n o  c i  K O , z d o ł a s z  p o w i a d o m i ć  z n a n y c h  

C i  p o d k o m e n d n y c h  a  c i  d  l e j  w  d ó ł , b o  c z a s  j e s t  k r ó t k i  t y l k o  t e n  r o k

3 3 z  p e ł n y c h  i  d o k ł a d n y c h  p e r s o n a i i  n i c  n i e  p r z e j d z i e  i  z  t y c h  o s ó b ,  

k t ó r e  p o d a ł e ś  n i k t  n i ®  p r z e j d z i e  i  j a k  b ę d z i e m y  ś w i e c i ć  o c z a m i  w o b e c  l u  

k t ó r z y  n a m  z a u f a l i  w  c z a s i e  w o j n y . J a  z  p o w  L i p n o  m a m  w s z y s t k i c h  p e r s o n a l a C  

a  j e s t  i c h  n a j w i ę c e j  w  p r o p o r c j i  d o  i n n y c h  o b w o d ó w  P o m o r z a .

W t e j  c h w i l i  k o n f e r u j ą  u .  K o m b a t a n t ó w  i  w  Z B « r W i D z i e  n a d  n a s z ą  s p r a w ą .  

W i e r z ę , ż e  T w o j e  p o s t ę p o w a n i e  w  i n t e r e s i e  T w y c h  p o d k o m e n d n y c h , b ę d z i e  

d o b i t n y m  ś w i a d e c t w e m  T w y c h  c z y n ó w  w  c z a s i e  I  i  I I  w o j n y  ś w i a t o w e j .

./ t y c h  s p r a w a c h  n i e c h  C i  p o m o ż e  Ż o n a , b o  t o  j e s t  J e j  o b o w i ą z k i e m *

N i e  p i s z e s z  j a k  T w o j a  s p r a w a  w  Z U S i e . J a  t y l e  r a z y  d z w o n i ł e m  a  T o o i e  s i ę  

n i e c h c e  a n i  r a z u . W / w  s p r a w  i  p r a c y  z a w o d o w e j  m a m  a ż  z a  w l  

b a r d z o  z m ę c z o n y  i  z a d ł u ż o n y . P r o s z ę  o  s z y b k i e  i n f o r m a c j e *
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For

W z a ł ą c z e n i u  p r z e s y ł a m  f o r m u l a r z , k t ó r y  n a  p i e r w s z e j  s k r o n i e  n a l e ż y  d o k 

ł a d n i e  w y p e ł n i ć . 77 r u b r y c e  1 3  n a p i s z e s z  k r ó t k ą  l e c z  d o k ł a d n ą  o p i n i ę  z  u -

z a s a d n i e n i e m  z a  j a k i e  c z y n y  p r z e d s t a w i a ł e ś  d o  o d z n a c z e n i a  i u b  a w a n s u
O)

s w e g o  p o d k o m e n d n e g o . S k ł d a s z  p o d p i s  i  p o ś w i a d c z a s z  j e g o  a u t e n t y c z n o ś ć  

w  m i e j s c u  s w e g o  z a m i e s z k a n i a / P a z d r o w s k i  w y k l u c z o n y / u  n o t a r i u s z a  l u b  

w  B B o  ' T i D z i e . N i e  m u s i s z  p i s a ć  d o  w s z y s t k i c h  z n a n y c h  C i _ o s ó b  o  p e r j g o n a T ^ a  

l e c z  d o  k i l k u ^ z m a m r n h  G i  d o w ó d g ó w  a  c i  d o  k m d t ó w  o  b  w o  d o  w , r  e  j  o r i d w .  p  1 a c  ó  -  

 ̂ w e k  i t p , l e c z  m u s i s z  n a p i s a ć  d o k ł a d n i e  o c o  c h o d z i . F o r m u l a r z  j a k i  p r z e s y 

ł a m  m u s i  b y ć  d l ą  k a ż d e g o  o d d z i e l n i e  w y p e ł n i o n y , p o d p i s a n y  i  p o ś w i a d c z o n y  

p o d p i s  p o n i e w a ż  s t o p n i e  i  o d z n a c z e n i a  m u s z ą  b y ć  w  P o l s c e  z w e r y f i k o w a n e

b y  k a ż d y  m i a ł  o d d z i e l n ą  l e g i t y m a c j ę / j a k o  d o w ó d  o d z n a c z e n i a  c z y  a w a i ;
;  *•

D o t y c z y  t y m b a r d z i e j  C i e b i e  p o n i e w a ż  z a  VM b ę d z i e B z  m i a ł  2 5  7° d o d a t k u  d o  

r e n t y . A  t e r a z  C i  p o w i e m  P a n i e  p o r u c z n i k u  K a w a l e r z e  O r d e r u  K r z y ż a  V i r t u t i

j ą i l i t a r i , ż e  w e ś  s i ę  p o  w o j s k o w e m u  e n e r g i c z n i e  d o  p r a c y , z o s t a w  n a r a z i e

Warszawa d n i a i i t r e ®  1975 rKol.Olszewski Gustaw por. Gdańsk.
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!  3 ? / S / ¥ i
z i e  s p r a w y  h i s t o r y c z n e , a  U c z y ń  o s t a t n i ą . p r z y s ł u g ę  s w y m  t o w a r z y s z o m  b r o -

* » , w '

n i  j a k  u z y s k a n i e  n a g r ó d  ż o ł n i e r s k i c h , k t ó r y c h  o k o ł o  5 0 0  p r z e s ł a ł  P u ł k .  

C h y l i ń s k i  n a  m o j ą  p r o ś b ę  d o  M i n i s t e r s t w a  d / s  K o m b a t a n t ó w  w  W a r s z a w i e ,  

z  p r o ś b ą  o  i c h  z w e r y f i k o w a n i e  a  m y  m u s i m y  t a m  g d z i e  b r a k  d o k ł a d n y c h  p e r -  

s o n a l i  i  u z a s a d n i e ń - j e  d o p e ł n i ć . J a  o s o b i ś c i e  c i e s z ę  s i ę , ż e  m i m o  m y c h  

w i e l o l e t n i c h  T r u d ó w  i  k o s z t ó w  b e z  n i c z y j e j  p o m o c y  a  r a c z e j  p r z e s z k ó d  

o d  w ł a s n y c h  k o l e g ó w /  a  n a j b a r d z i e j  o d  C i e b i e - / z d o ł a ł e m  t ę  s p r a w ę  t a k  

w a ż n ą  d l a  ż o ł n i e r z y  j a k  i  P o m o r z a  z r e a l i z o w a ć . T; n a t o m i a s t  n i e  p i s z  m i  

z g r y ź l i w y c h  p r z y s ł ó w k ó w ' ó  d o w o d z e n i u  a  w e ś  s i ę  u c z c i w i e  d o  s p e ł n i e n i a  

s w y c h  o s t a t n i c h  i  ł a t w y c h  o b o w i ą z k ó w  w o b e c  k o l e g ó w  p o n i e w a ż  z a n i e d b a n i e  

t e g o , c o  z o s t a ł o  s t r u d e m  d o k o n a n e  b y ł o  b y  k a r y g o d n y m  - n i e d b a l s t w e m , z l e k c e 

w a ż e n i e m  h o n o r u  ż o ł n i e r s k i e g o . P i s z ę  d o  C i e c i e  d r u g i  i  o s t a t n i  l i s t  p o l e c o  

n y  w  w / w  s p r a w i e , b y  m i e ć  d o w o d  p o w i a d o m i e n i a  C i e b i e . P i e r w s z y  l i s t , p r z e d 

o s t a t n i  n a p i s a ł e m  z d a t ą  2 2  V I  1 9 7 5 * J a  s w ó j  k o l e ż e ń s k i  o b o w i ą z e k  s p e ł n i 

ł e m  w o b e c  C i e b i e , p o w i a t u  l i p n o w s k i e g o  i  c a ł e g o  P o m o r z a  a  P o m o r z a ^  j u ż  ^ i i e  

m u s i a ł e m . P r z e s y ł a m  C i  o ś w i a d c z e n i a  d l a  Z a l e w s k i e g o . o z e s ć .

606



607



608



609



610



611



612



613



614



615



616



L e o n  P T A S Z Y M S K I  L i p n o ,  d n i a  1 2  l i s t o p a d a  1 ? S *
_________ L i p n o __________

u l .  K o ś c i u s z k i  N r . 2 1  m . 4 . ~
D r o g i  G u c i u  !

W ś l a d  z a  p i s m e m  m o i m  d o  C i e b i e  z  d n i a  2 7  p a ź d z i e r n i k a  

1 9 6 *  r . w  p r z e d m i o c i e  n a d e s ł a n i a  m i  o m a w i a n e g o  z a ś w i a d c z e n i a , u p r z e j -  

m i e  p r o s z ę  C i ę  o  p o w i a d o m i e n i e  m n i e  m o ż l i w i e  o d w r o t n a ,  p o c z t ą  c z y  

z a ś w i a d c z e n i e  t o  p r z y ś l e s z  m i  i  k i e d y .

P r z e s y ł a m  a d r e s  W ł a d y s ł a w a  T u r a n t a .

B y d g o s z c z  O s i e d l e  K a p u ś c i ń s k i e  N r . 2 *  m . 6 .
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